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klóra o własne] sile musi sie rozwijać a nataralny 
J^J .flo^^t>5 powszechność Polski ogarnie. Wy 
wskrzesicie postępu narodowych wyobraied, 
wybyscip,8jc pewnie oburzyli na samgimyśl , aby 
podrastająca młódź polska nie miała nic nowego do 
waszej budowy przyłożyć; aby daremnie następo- 
wało nowe pokolenie, nic nie przydając do tego 
.postępu którego wy jesteście twórcami. Posłuchaj-- 
cie więc co mówi młode natchnienie; i w jaki sposób 
pojmuje urzeczywistnienie ludowego przekształ- 
cenia naszćj Ojczyzny. 

Zewnętrzna potrójna przemoc która nas ciśnie , 
wszystkim Polakom nadaje przed wszystkiem jeden 
główny wspólny interes wyswobodzenia, i tym 
właśnie w najściślejsza jedność spoić d§iy wsry- 
stkie klassy narodu. Na mocy tej jedności rewolucja 
społeczna, która jedynie może nam dać siły d<ą 
stargania obcego jarzma, rewolucja społeczna odby^ 
się musi wśród powszechnej narodowej jedności .< 
Nie będzie nosić postaci domowej wojny, ani sie 
krwią polska zbroczy, ale nastąpi od razu ogólną- 
i braterską, całego powstającego narodu zgodą* 
Tyloletnia niewola nie cięży nad naszemi głowami 
fAoflBmie losif rgrSifsfiro; ]iQ'inissja jest jak najr 
ściślej spoŃI klaiey. podzielone niegdyś nienawistnf 
stanów różnicą ; ona to sprawia ie rewolucja spółe^ 
czna'o4będzia sii^ UrOasbez owych ciężkich kon- 
wuZiji, domo^ydi zatargów, i rozlewu krwi bra^ 
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niej; — - bo inusz§ zgodnie działać i najścifl^jsz^mi 
ogniwami się połączyć ludzie mający jeden interes, 
wobec jednychie nieprzyjaciół głównych. Mę- 
czeństwo Polski olcupia ją od owych Icrwawych, 
a widzianych jui w dziejach ludzlcości scen, bez 
Ictórych inaczćj nie byłaby się obyła. A zespolić 
z nićmi wyobrażenie tego postępu, Ittóry przez . 
rewolucję społeczną koniecznie objawić się musi,, 
jednocześnie z pierwszym samodzielnym krokiem 
naszćj Ojczyzny, z pierwszemnaszem powstaniem; 
jest to nie pojmować głębokiego znaczenia tego 
męczeństwa. 

Rewolucja, jest to funkcja organiczna społeczna, 
przez którą wykształca się organizm narodu ; od- 
bycie zaś tej funkcji wśród powszechnćj jedności 
pomiędzy ludźmi, jest najpoiądańszy m wypadkiem, 
i wyłącznym, rzadkim i wyjątkowyita w dziejach 
ludzkości stanem, w który nas przemoc zewnętrzna 
niechybnie wprowadza. Pojęcie więc istotnego 
znaczenia Polski gnębionćj, okazuje nam, ie re- 
wolucja społeczna nie może jej rozdzielić na iiie- 
nawistne stronnictwa i wewnętrzne niepokoje , ale 
właśnie będzie objawem i zakładem świętej jedno- 
ści. Więc powstanie naszło nnrodu i rewolucja 
społeczna są dwie rzeczy nierozdzłełne , a tej o- 
statecznej znaczeniem jest y«(^noi<f. 

Wy którzyście wyświecali tożsamość rewolucji t 
powstania w naszćj przyszłości, wyście opowiadać ^. 
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i. zwiastowali słowo, które stanie sif ciałem ; słowo 
jedności , bo ta z pracy waszej wynika, 

A jeśli kiedy z waszego grona wyszły wyrazy, 
które ludziom powierzchownym zdaj^i się być tćj 
jedności przeczeniem ; — to tylko powierzchowna 
powłoka , dająca się tam łatwo tłómaczyć, te byliś- 
cie zarazem szermierzami idei, która ostr§ wywo- 
łała walkę. Lecz wasza myśl, wasza istota , jest to 
wyświecanie fundamentalnych powstania i rewo- 
lucji prawd, któreście podjęli i niezmordowanie 
popierali; jesteście ludfmi jedności, bo jesteście 
ludfmi prawdy; i ni| oświecacie naród; — a tylko 
ciemnota ludzi rozdziela, w jedność ł§czy ich 
światło. 

Ojcowie polskiej sprawy I wasz uczeń i wycho- 
waniec rozwija myśl wasz§ ; myśl rewolucji społe- 
cznej, którćj urzeczywistnienie widzi przez po- 
wszechna i niechybna narodu jedność ; a wobec tej 
idei zmienia się s§id o naszej przeszłości, przyszłość 
zaś przybiera wyraźniejsze kształty i niepodległość ^ 
narodowa, ten ulubiony przedmiot marzed, przed- 
stawia się jako niemylna i wyrozumowana rzeczy- 
wistość, rzecz która nastąpić koniecznie musi. 
Stary i spróchniały przesęd nie będzie mógł jui 
przeciwko postępowi szukać argumentów w myl- 
nem przekręceniu znaczenia tych słów : jedność 
przed wszystkićm... Tak zaiste, powtarzamy i my 
jedność przed wszystki^m , a z nićj wynika naj- 
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rozleglejszy postęp, który Polaków pomiędzy 
sobę na obozy nienawistne rozdzielać nie będzie , 
a stworzy w nas silę do olbrzymiego dzieła wy- 
swobodzenia. 

Z naszego więc stanowiska s§id o przeszłości 
naszych powstań i naszej niewoli, okazuje nam 
wydatne tylko garstkę powstająca; — a ta garstka 
nie umiała podnieść siły olbrzymiej, ludu; ho nie 
władnęła myśl§ ludow§ , bo nie dojrzało wśród nićj 
samćj wyobrażenie rewolucji społecznej. Wszystko 
więc cokolwiek ta garstka przedsiębrała , były to 
same półśrodki, i niczem innćm być to nie m(^ło; 
a z tęd upadek był zawsze naturalnym następstwem 
wszelkich takich usiłowań. Wyswobodzenie byłoby 
nadzwyczajnością, bo to wtenczas dopiero moie 
mieć miejsce, kiedy się spełni missja historyczna 
natzśj niewoli , przez poł§iczenie w najściślejszą 
jedność porozdzielanych klass różnych polskiego 
narodu. Wszelkie więc kroki, które postawiła 
owa garstka powstającej Polski, doskonale cechuje 
nazwa półśrodki; a te pochodziły z jćj ciemnoty; 
gubiła ojczysta sprawę ciemnotę ; ale zaprawdę nie 
zdradzała jćj rozmyślnie , ani szczędziła poświęceń 
wszelkich, których wszakże nie mogła dobrze i 
skutecznie użyć, bo nie widziała głównego i zasa- 
dniczego punktu. Pytam, czyli można o zdradę ich 
winić, że nie wprowadzili w zastosowanie idei 
demokratycznej która wprawdzie była , jest, i bę- 
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dsie jedynym środkiem ocalenia dla nas , ale któm 
o wiele później, wasze dopiero grono, Towarzy- 
stwo Demokratyczne, zaczęło po raz pierwszy roz- 
wijać dla Polski w sposób stanowczy i organiczny. 

Gzylii to jest rozmyślna zdrad§i nie mleć pojęć , 
które dopiero później dojrzały ? Czy taki zarzut nie 
byłby podobny do oskarżenia naprzyklad staro- 
żytnych ludów ie książek nie drukowały ? lub nie 
używały palnej broni? 

Dopiero wtenczas , kiedyście wy skuteczniejsze 
środki wyrozumowali , wszystkie poprzednie stały 
%\ę półśrodkami , a jeżeli was inni wyścignę i wy- 
każą jeszcze dzielniejsze, (1) to i wasze prace ten 
sam los spotka , skoro tym sposol>em przejdą już 
stanowczo w przeszłość, skoro postęp światła spra- 
wi że jaśniej będzie można widzieć, niżeli dziś 
żyjące pokolenie potrafi. 

Wsiystkie więc zarzuty na Polskę powstającą 
w przeszłości , odnoszą się do jej nierozwiniętych 
wyobrażeń, które jej gorącemu patrjotyzmowi nie 
mogły właściwej drogi wskazać. Miłość Ojczyzny, 
gotowość poświęceń wszelkich , pozostają te same, 
ale duch czasu, postęp wyobrażeń pędzony pracami 
niezmcrdowanemi apostołów ludu , musi nadać im 

(1) Czystość serc waszych nie pozwala Dikomu wątpić, 
że sami najpierwsi takiemu wypadkowi przyklaskiwali- 
byście , któryby wasze dzieło niweczył , aby natomiast 
doskonalsze w duchu postępu postawić. 
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kierunek skuteczny, i rozpędzić ciemnotę, pod któ^ 
rej błędem zostawały dot§id. Polska powstaj§tca wre 
tak jak dawniej czystym zapałem , a dosyć dla niej 
jest poznać broń najdzielniejsza, aby chciwie za 
ni^ porwała. Bójmy się tylko demnoly, ale nigdy 
szkaradnego egoizmu tćj czystki , która walczy du- 
cfaowo z obce przemoce , bo samo podejmowanie tć] 
walki , jest jut tćm samem czystem poświęceniem, 
tylko niestety częslokroć ile skierowanem a przeto 
daremnem ! Rozświecenie zaś prawd ludowych, w 
ten sposób iiby przeszły w istotę jej pojęcia, jest 
następstwem niechybnem apostolstwa prawdy ; jest 
jut do tego wszelka gotowość i przysposobienie , 
że tak powiem w powietrzu dzisiejszego wieku. 
A natenczas garstka Polski walcząca , wśród massy 
Polski martwej i bezwładnej, tchnąć będzie myślą 
ludową, skoro w niej pozna starganie naszych o- 
ków ; tą myślą potężną z uśpienia i letargu ocuci 
nasz lud, a to będzie chwila wyswobodzenia, chwila 
w której pozyskamy niezwalczoną siłę. To przy- 
szłość Polski; takim sposobem odzyska ona nie- 
podległość przez rewolucję społeczną, bez rozlewu 
krwi bratniej, a w powszechnej całego narodu 
jedności. 

Składam przed wami hołd czci i uwielbienia i w 
wasze zasady wstępuję ; lecz wstępuję samodziel- 
nie, boja prawdziwy wasz uczeń, a myśl wasza, tak 
jak każda myśl wielka i prawdziwa > samodzielność 
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obudzać musi; zt^d wynika, ie i wasze własne 
czynności badawczo staram się rozbierać, jako 
dziedzinę powszechna. Od was zachęta, najmilsza 
byłaby sercu mojemu pami§tk§; a jeżeli w jakich 
szczegółach nie uzyskam waszego zdania, mam 
nadzieję ie rozprawa o tćm , do jednego wypadku 
z jednej myśli wychodzących doprowadzić musi. 
Spodziewam się przytćm, ie więcćj ludzi późniejszej 
polskiej generacji, zabierze się do tój powainój i 
wielkiej rozprawy, którfi dot§d utrzymujecie sami, 
i reprezentować będzie godnie następujące po was 
pokolenie. A wszakże rozprawa jest zasad§ rozu- 
mowćj wiary, i zawsze coraz daldj sięga po prawdę.^ 
To nasze stanowisko wojenne , i zaiste przewaine ; 
odbiegać się go nie godzi , dopóki pióra nie wypa- 
dnie zamienić na oręż a casady na czyny. 

Słusznie ie przed wami składam moj§ pracę, bo 
od was nauczyłem się pojmować myśl ludowe, i 
nienawidzieć półśrodków. 

FlŁABBT PbAWDOSKI. 






PRZEDMOWA. 



Praca któr; obecnie w obieg puszczamy, składa 
się z samych krótkich pismek rozmaitej treści ; 
zdawałaby się raczćj zasługiwać na tytuł miesza- 
nin , bo w nićj mowa o historji , o wojnie , o przed- 
miotach społecznych, o spiskach ; z tćm wszystkićm 
ten który jej daliśmy, sadzimy być właściwym , 
bo prawdy nasz^ przyszłość obchodzące s§ wie- 
lorakie, i każdemu Polakowi znać je trzeba, bo 
z przeszłości kaidy wyczytać powinien , czego 
nam się strzedz należy; kaidy będzie żołnierzem, 
kiedy nadejdzie chwila walczenia o ttiepodległośćjt 
luidy będzie iył wśród przekształćcie społeczne-, 
go naszćj Ojczyzny, które jedynie zapewnia jćj 
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pomyślna przyszłość, kaidy wreszcie w Polsce gno 
bionej żyje wśród niezliczonych spisków, której^ 
okrywają niewidofn§ siecici. Raduj§i się i rosną z ^i 
radości serca wychodźców na te wieści, o któryc*^ 
wątpić nie mog§, lecz niestety, jakie boleśn^ 
jest sposób, którym do nich dochodził Zemst 
sroga tyranów, nad dobrze myśl§cemi, rozglasz 
to sama przed całym światem, a wątpić nie moiuL 
że w takim kraju jak Polska, im więcej ofiar, 
tern więcej naśladowców i mścicieli. 

Ciemiężcy kształcą swoich służalców do wszel- 
kich posług , których mogą od nich potrzebować , 
i to stanowi ich potęgę , bo zawsze s§ słabszemi od 
daleko liczniejszych pognębionych, — kształćmy 
się i my w tem co nam wiedzieć potrzeba , a stanie- 
my się mocnemi , — kształćmy się wielostronnie , 
abyśmy umieli naszych ludowych sił użyć. Wszy- 
stko cokolwiek powiedzieć w tej mierze można , ta- 
jemnicy żadnój nie ulega, owszem powinno być 
przedmiotem najgłośniejszej rozprawy, bo wrogi 
nasze chociażby nawet dopiero z prac drukowanych 
dowiadywali się o tem, nie są już w stanie silniej- 
szych środków przeciwko nam wymyślić, ani 
przeszkodzić wolnemu krążeniu i obiegowi słów 
prawdy gdziekolwiek wyrzeczonych, które zawsze 
tem silniej działają. im więcej przez nich są tamo- 
wane. Chociażby nawet lepsze obmyślić potrafili 
sposoby utrzymywania nas w niewoli na tćm obu- 
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-fonnem wydoskonaleniu ^ my zawsze więcej od 

jich zyskamy. 

Cała nadzieja naszej przyszłości jest w postępie 
raszych narodowych pojęć , za którym idzie nie- 
^bnie skuteczne powstanie. Tem pewniejsza na- 
sieją , i tern bliższa chwila , im dzielniej Polska 
:i)trafi go wśród siebie wyrobić ! Niechaj ta myśl 
tuzy za zasadę każdemu kto dziś dla Ojczyzny 

pracuje ! Ta myśl nam przewodniczy, bodajbyśmy 

choć w części jakiej potrafili się przyłożyć do jej 

dalszego rozwinięcia. 
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Maurycy Mocbnacki. 

Zjawił się dla honoru polskiego narodu, pisarz nie- 
pospolity który dzielnie wladnąt ojczystą mową, i oj- 
czystą myślą. Wątek jej w rzadkich tylko powstania chwi- 
lach widoczny , a przez nas samych często nie dostrzega- 
ny, podczas przemocy obcego jarzma , pochwycił i wy* 
snuł, ~ i przywiązał do przyszłości. 

Wdowi grosz emigracji stawi dziś grobowce na obc^j 
ziemi zgasłemu; który za śmiało mówioną prawdę 
zaślepionemu w dyktaturze narodowi, omal nie zginął 
śmiercią wichrzyciela i zdrajcy (1), Dziś każdy urywek, 
kajidy wiersz który napisał, starannie zebrano jako 

(1) Mocbnacki sam o tćm mówi Tom II, stronnica 250 : 
c Pospólstwo w kilku punktach stolicy zaczęło stawiać 
szubienice dla mnie , żołnierze rozsiekać mnie chcieli a 
Lach Szyrma, komendant akademików, rozstrzelać. » 
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relikwje — jako narodową własność ; i do przechowa- 
nia drukowi podano. — Śmierć przerwała rozpoczęte 
dzieło hisłorji powstania narodu Polskiego, CząsdLa 
jego tylko nam pozostała, lecz dla nauki przyszłości 
waina niesłychanie; bo obejmująca wywiązanie się 
powstania i pierwsze jego chwile , zawsze najwięcćj sta- . 
nowcze, mieszczące w sobie zaród życia lub śmierci. 

Od zgonu Maurycego Mochnackiego, upłynęło już 
lat kilka; przez ten czas, myśl ojczysta przez niego 
podejmowana nie stała nieruchoma, ale szybko posu- 
wała się w rozwinięciu swojćm. — Naturalnym jej po- 
stępem wyprzedzonym już został; lecz zawsze wielki nie- 
śmiertelny, — jako duch potężny, który otwierał tema 
postępowi drogę. 

Wydarzyło się w krajn i w emigracji narodowe nie- 
dowiarstwo; zgubna myśl że Polska nigdy podołać 
nie mogła olbrzymowi północy, — że jej upadek był 
tylko kwestją czasu, i prędzćj czy późnićj nastąpić 
koniecznie musiał. — Że 29 Listopoda, był przeto tylko 
szalonćm, niepodobnym przedsięwzięciem. Opinja ta 
w czasie ostatniego powstania była ciągle przy sterze ; 
a po jćj upadku, pomimo tyle świetnych bitew, i po- 
święceń wszelkich jakoby doświadczeniem stwierdzoną 
została, — i większćj przybrała mocy, zgubnego wpły- 
wu na naród, którego pierwszym obowiązkiem, jest 
znać się na swoich siłach. 

Występuje Mochnacki jeden z ludzi 20 Listopada , na 
jego obronę. Odpiera zarzut niemocy na Polskę ciskanćj. 
Polska, mówi, miała dość siły, tylko nie umiała jćj 
użyć. — « Nie nie mogliśmy ale nie umieliśmy : n 
(Tom I, str. 6) (1). « Oby na grobach naszych połoiono 
napis : zginaliśmy nie dla braku sił, ale dla tego io 

(1) Dzieła Mochnackiego p. ś. Powstanie narodu Pol- 
skiego wyszły w Paryżu dwa tylko pierwsze tomy w 
drukarni P. Baudoin, 1834 r. 
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łych sił uAyć nie umieliimy. » (Tom. II, str. 58). 
Jego dzieło,' « są to sawczasu spisywane punkta 
oskarienia przeciwko rządom powstania, które poto^ 
fnność ziych tylko dat wychodząc sprawiedliwie oceni, 
(Tom. I, str. 95) : a które zgubiły rzecz publiczną. 

Ze stanowiska 29 Listopada powiedział wszystko, co 
tylko powiedzieć było moSsna ; lecz 29 Listopada sam nic 
znał głównych sił narodu, nie objął ich i po za nićmi 
działał. Oceniał więc Mochnacki te wypadki sam nie- 
wyehodząc z zakresu ścieśnionego i błędnego owczesnćj 
chwili. Zwracać usiłujemy całą tę kwestję na sta- 
nowisko więcej raJykalne i związek podchorążych w 
zasadach i następstwach swoich, na inną skalę zmie- 
rzyć ,— roztrząsając najdzielniejszy jego organ. Naj- 
potężniejszego ducha jaki w sobie mieścił. 

Naród nasz « tylko w powstaniu iyć i rozUmieć sam 
siebie moie u (Tom I, str. 220). Gzyliż nie idzie zatćm że 
powstanie przedewszystkićm pomyśleć powinno o przy- 
wróceniu tego życia narodowego niejako w zawiesze- 
niu? Życia to jest siły. O rozwinięciu tego życia w 
massach uśpionych i bezwładnych ? 

Czyliż nie jest obowiązkiem spiskujących zrozumieć 
naród, który w powstanie wprowadzają? trafić do isto- 
tnego siedliska siły na którćj oprzeć się muszą, którą 
w ruch wprawić mają? A tą siłą jest lud ; massa ~ siła 
wieczna, olbrzym. 

« Początków powstania w 94 roAu, s niczym w 
dziejach porównać nie moinn. Była to konfederacja 
włbecian daleko potężniejsza od szlaoheckiój Barskiśj » 
(Tora I, stro. 10). 

« Tu (królestwo kongressowe) stara Polska z gruntu 
prawie została zniszczona we względzie społecznym. 
Tu ustał jśj związek z dzisiejs&ómi czasy. Przeciwnie 
Polska północna i wschodnio-południowa y to jest Litwa 
i Rui! W tych okolicach jarzmo Moskiewskie ciągłe, 
od zaboru nieprzerwane przechowało w całości formy, 
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obyeBaJ9^ pnywary i zalety^ dawnego składu Mpóieczne^ 
go; tamte w niewoli chłopów^ te w patriołyimie szlachty^ 
Z tśj przyczyny w kraju kangressowym wszystko za 
ludem idzie; z iśj takie przyczyny wszystko idzie za 
panami w Województwach pod berłem nMskiewskiim^ 
Tam jest powstanie nieustające w massach tu w indy* 
widuach, » (Tom I. str. SI). 

Jakźei ten który to pisał nie widział głównćj potrzeby 
zaszczepić powstanie w massach? Ten który chciał utwo- 
rzyć w Warszawie : stołeczną eiłg^ nieustającą insur- 
rekcjf któraby stg wkorzeni^ na bruku, ( Tom II. str. 
638) przeciw kontrrewolucji ; nie wzniósł się do myśli, 
narodowćj gminnej siły, nieustającej, czynnej, insnr- 
rekcji mass, któraby się wkorzeniła we wsiach i lepian- 
kach, przylgnęła do sukmany. — A lepiej podobno 
zapobiegła kontrrewolucji, i gromiła wrogów. 

Lubo gdzieindzićj wychwala Mochnacki (Tom I. str. 
10 ) energje ducha publicznego w całym narodzie, we 
wszystkich czgściach kraju, to się pogodzić nie da z tćm 
oo mówi o Litwie i Rusi ; to jest o największćj części 
naszego kraju pod berłem gdzie powstanie tylko w in* 
dy widuach było. — Łudzić nam się nie godzi ; nawet 
w całćj Polsce kongressowej , massa nie była tćm czćm 
byćby powinna — żywiołem samym przez się działał- 
nym. Nie widzieliśmy żeby lud sam domagał się aby mu 
dano broni i prowadzono na Moskwę, żeby się sadził 
na poświęcenia z osób i mienia, Inb odznaczał śmiałą, 
powszechną improwizowaną partyzantką; wojną ogólną 
Całego narodu jak n. p. w Hiszpanji przeciwko wojskom 
Napoleona. A tego dokazać tylko mogło naturalne roz- 
winięcie życia Polski : — myśl demokratyczna — re- 
wolucja socialna, a tćj nam nie dostało. Lud, nawet w 
kongressowćm królestwie, był powolnćm i chętnćm, 
lecz biernćm tylko narzędziem powstania j materjałem 
na żołnierzy. I tu powstanie nie przeniosło się w massę, 
leżało tylko w indywiduach, w żywiole szlacheckim i 
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iniejskim. Powstanie Kościuszkowskie wcale nie było 
konfederacją icłościan jak je Mochnacki przezywa (1). 
"W takim razie dawno już Polska byłaby zbawioną. A 
poty nią nie będzie póki prawdziwćj konfederacji chłop- 
skiej wydać na świat nie potrafi ; a to będzie chwila, w 
której niezwalczoną się stanie. 

« Tgprseło rewolucję (29 listopada ) uwaiae trzeba 
(mówi Mochnacki Tom I. stro. W) jalio summf wsMy- 
$tkich poprzednich potostań «o kraju naszym. Jest to 
najtoffiaze i najdzielniejsze objawienie ducha narodo^ 
toego, ducha Polski*. Tak jest niestety ! jest to summa 
wszystkich poprzednich powstań^— poświęceń i błędów! 
nic zgoła niewyjąwszy, bo przez tak długi przeciąg 
niewoli, ani ich badano, ani się nad nićmi nie zasta- 
nawiano. Duch Polski ani na krok nie postąpił, czerpa- 
ną z nich nauką; nie zebrał z nich tego swojego dzie- 
dzictwa, i pozostał zawsze ten sam, zawsze dzielny, lecz 
nierozwinięty przez całą massę Polskiego ludu. 

Powstanie 29 listopada objawiło zupełną ducha Pol- 
skiego stagnacją. Okazało tylko że nie zamarł , se się 
nic nie osłabił, że go Polacy w sercach swoich przecho- 
wali, jak święty ogień Znicza; lecz że tćj iskry nie 
umieli w pożar rozdmuchać. 

(1) Jest w nas zgubna przywara łudzenia sidbie sa- 
mych ; wystawiania sobie faktów takiemi, jakićmi brćby 
powinny; nie jakiemi w istocie były. Fałszywa miłość 
własna narodowa. I tak wielu ludzi przysięgłoby na 
wiarę piosnki, że trzeci Maj zapewnił wszystkim ró- 
wność w obliczu prawa; a na wiarę Mochnackiego że 
powstanie 94 roku było wielką konfederacją włościan ! 
Narodowi w nieszczęściu trzeba prawdy nie pochlebstwa. 
Przeszłe wady i winy nie należy pokrywać, zatajać, lecz 
wykazać jawnie, bo z nich poprawić się trzeba. Na cóż 
nam się do zmyślania uciekać. Alboż to pięknych kart w 
naszej historji brakuje? A poznanie smninćj prawdy, 
jest jedno co nam pięknićjsze jeszcze w przyszłości ro- 
kuje. 
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Mochnacki by I przeciwny wprowadzenia rewelacji 
spółecznćj w powstanie; (1) jednakże prawdy oczywiste 
nie mogły znowu żadnego nie znaleść przystępu do ićj 
genialnćj głowy ; nawet pod obłędem fałszywego stano- 
wiska. Sam ze swoją zasadą staje w sprzeczności kiedy 
mówi : ( Tom I str. 61 ) « środkiem powstania w PoUoe 
nie jedynym ale głównym, jest rewolucja społeczna • 
a gdzieindziej zupełnie nawiasem, mimojazdem, jakoby 
niechcący ją określa, zwąc ją zdrobnieniem gruntowej 
własności (2). 

Kładąc tyle punktów oskarżenia o marnowanie siJ! 
narodowych w powstaniu, milczy zupełnie gdy o naj- 
główniejsze chodzi. Musiałby sam siebie oskarżać; bo 
klubowi który pod jego natchnieniem radził o najdziel- 
niejszych środkach wybawienia Polski, ani sig śniło o 
rewolucji spółęcznSj ; (T. II str. 274) bo sam się wyraźnie 
przeciwko temu ważnemu środkowi powstania oświadcza 
bojąc się « poruszyć społeczne namiętności , domowe 
niepokoje* (Tom II, str. 315) bo wolność ,najliczniejsz4j 
klassy ; usamowolnienie, uposażenie, oświecenie włcf^ 
ścian^ to ważna kwestja; ale zawsze podrzędna, » (T. II, 
st. 532) nie upatruje w tem siły dla powstania ! 1 znowu 
lęka się rozerwać tę całość, którą stanowią dwa główne 
pierwiastki chłop i szlachcic. (Tom. II, str. 332). 

Próżna i płonna obawa ! która nigdy usprawiedliwić 
nie może zaniedbania najdzielniejszych środków. Czyli 
szlachta, żywioł powstania ; mogłaby się sprzeciwić te- 
mu właśnie, coby je najlepićj poparło? Czy jest podobne 
rozdwojenie w narodzie który w jedność zupełną zlać 
dąży obca przemoc, i nagła odparcia jćj potrzeba? Czy 
w takim stanie rzeczy każde przekształcenie miejsca 

(1) W tomie II. sir. 315 -- str. 532. 

(2) Przemysł rękodzielny krajowy może być tylko 
wypadkiem zdrobnienia gruntowćj własności to jest r«- 
wolBCji społecznćj ( T. 1. str. 274 ). 
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mieć Die moie wspólną wszystkich wolą? Szlachta 
nasza mieć może swoje przywary lecz przedewszystkićm; 
sercem jest Polską. Nigdy anti-narodowij, aoti-powsla-' 
niowej postaci nie przybrałaby. Czyż się od poświęceń 
wymawiała? Czy nie wyglądała aby od nićj jak naj- 
więcej zażądano? Rozum jej publiczny może pewnym 
podlegać zarzutom, lecz miłość ojczyzny, uczucie na- 
rodowe, zawsze czyste i bez skazy. 

Rewolucja społeczna nie jest podrzędnym, ale naj- 
ważniejszym środkiem powstania , przywróceniem głó- 
wnej narodowej siły ludu , działalności mass, jakoby 
iskrą elektryczną po całej naszej Polsce, czarodziejską 
mocą w ruch wprawionych. To pierwszy punkt oskar- 
żenia przeciwko 29 listopada : ze bes rewolucji spół^ecsnśj 
to jest po Ma obrębem ludu, głównśj siły, działanie 8woJ9 
rozpoczął. Do kolosalnego biorąc się dzieła karłowaty- 
mi chciał go dokonać środkami, a lękał się poruszyć 
swoje własne, olbrzymie siły. 

Cel i missja spisku 29 listopada, były, wykonać 
powstanie Polski , to jest rozpowszechnić i wkorzenić 
je w całym narodzie ( co już chybione zostało przez 
pominięcie rewolucji społecznćj ) : i we wszystkich 
częściach kraju. I to chybione zostało , biorąc nawet 
całą tę rzecz po za obrębem kwestji socialnej ; poprze- 
stając na gotowych już wówczas żywiołach powstania, 
czyli zupełnie ze stanowiska 29 listopada. Powstanie 
zostało w Warszawie zamknięte , i tam kontrrewolucją 
zawczasu przyciśnione , zwątlone. Spisek nie wniósł 
powstania w kraj cały , pod moskiewskićm zostający 
berłem , ani nawet w kongressowe królestwo. Czy nie 
mógł lub nie umiał? Boć przecie ślepym trafunkiem 
w świecie społecznym nic dziać się nie może; 
każdy czyn w samym zawiązku nosi swoją predesty- 
nacją niechybną, ma warunki .istnienia i siłę żywotną, 
lub zaród śmierci, —- i pierwszy jego krok ; sam nawet 
pomysł, wprzód nim początek wykonania mieć będzie, 
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jui o jego rozwinięcia i dalszym losie zapełnię stanowi. 

Dach narodowy we wszystkich częściach Polski był 
silny i żywolny dość jawnie mówią dzieje powstania. 
Leez stan umysłowy dziwnie był ścieśniony w kongres- 
sowem królestwie , szczupłym obrębem konstytucji , 
tćm cieniem życia publicznego w śród którego wyrabiał 
się sąd o rzeczach i ludziach. Drobiazgowy tegoż interes 
i powab, odwodził od wyższych i obszerniejszych pojęć 
politycznych i społecznych. Nie myślano prawie o mo- 
żności odzyskania bytu całej Polski, chyba tylko życze- 
niami wyrainćj formy nieprzybierającćmi. Nadzieja 
odrodzenia była wprawdzie we wszystkich sercach, lecz 
nadzieja jakaś nieoznaczona instynktowa, nieoparta na 
poznaniu całćj dzielności własnego ducha, i własnych 
sił, w które mało wierzono. Dobry byt chwilowy do- 
pomagał szerzeniu się tej zarazy moralnćj. Naród cały 
nie miał wiedzy swojćj siły i wielkich czynów do których 
był zdolny. 

W takim stanie umysłów, powstanie nie mogło być 
powszechnie spodziewane, a naturalną missją spisko- 
wych było, obudzenie to całym kraju tych ogromnych 
lubo uśpionych żywiołów siły. Nie przejąć się tćm 
w zupełności było nie znać powołania swego, nie mieć 
wiedzy rozpoczynającego się dzieła. 

Łudizie29 list. żadoych związków w kraju nie mieli, sa- 
mi z własnego natchnienia porwali się na Moskwę, a cała 
Warszawa stanęła natychmiast pod bronią, — i dowiodła 
że pomimo takie niekorzystne przysposobienie umysłów 
o którćm nadmienialiśmy, prawda i energja rewolucyjna 
zawsze do serc polskich trafi skoro się wyrazi przez 
czyn, jedyną mowę massom pojętną. 

Chociaż nie udało się wybuchowi wszystko tak jak za- 
mierzono było, jednakże zawsze pomyślnym chwilo- 
wym skutkiem uwieńczony został, dla tego że prawdę, 
którą wszyscy czuli, wszyscy w sercach swoich nosili, 
(lubo pokrytą grubą powłoką obojętności! zwątpienia) 
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śmiałym czynem wyraził ; nadał jćj tym czynem ir^cie, 
formę, której się wszyscy jak zbawienia chwycili, a tak 
był silny ten popęd ogólny ibe najbardzićj wątpiących, 
pomimo ich woli porywał i wciągał. 

Śmiało więc i szczęśliwie powstanie pierwszy swój 
krok postawiło. Nastąpiło potćm to co zawsze następo- 
wać zwykło, po wypadkach gwałtownych, niespodzia- 
nych, raptownćm przejściem z jednego stanu do drugie- 
go będących : pewna chwila powszechnego osłupienia, 
w której nikt nie wie co robić j wszyscy nagłą zmianą 
odurzeni ; cała massa siły swoje natęży, a w bezczyn- 
ności trzyma^ o ich użyciu pomyśleć nie umie, i czeka 
aby śmiały czyn, że tak powiem jćj gieniusz owćj chwili 
resamujący jćj myśl, porwał ją za sobą; i wlał na drogę 
naturalną ten potok szukający ujścia. Mic nigdy więcćj 
powolnćm i posłusznćm nie jest jak w podobnych 
chwilach massa, natchnieniom trafnego pojęcia, przez 
czyn wyrażonym ; sama przez się martwa i bezwładna, 
skoro jćj tych zabrakuje. 

A tego właśnie nam nie dostało. 

Przerwany został ciąg i wzrost powstania, bo mu na 
łe pierwsze właśnie chwile zabrakło czynu, i to właśnie 
była kontrrewolucja. Objawienie się jćj u steru sprawy 
ztąd wynikło, tu byłajćj istota. Ludzie 29 list. na samym 
tylko poprzestawszy początku, opuścili ręce, znikli ze 
sceny, nie wiedzieli co robić, nie popychali dalćj sw^o 
dzieła, sprawy powstania; taka odrętwiałość, czyli 
obojętność, (mniejsza o nazwę którą temu dać się podo- 
ba) we wszystkich innych jest do wytłómaczenia, nigdy 
zaś w nich spiskowych; bo sami te wypadki przygoto- 
wując, uzbroić się powinni byli w dostateczną śmiałość 
i czyn nieustający j bo czyn jest istotą, duszą i rewo- 
lucji i powstania; że tak powiem ich oddechem bez 
kt^ego obumierać muszą. Nie mielispiskowi rewolucij- 
nego powołania ; a nie nadarzyła nam szczęśliwa gwia- 
zda Polski człowieka^ któryby w lot powstanie 
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uchwycił, odgadł jego dacha i potrzebę. To byłoby bez 
wątpienia zbawienie Ojczyzny, lecz w ówczesnym stanie 
umysłów, tak niespodziewany i nadzwyczajny traf, że 
go nawet wyglądać nie było można — powstanie po 
za sprzysiężeniero, na same tylko materjały, nie zaś na 
jakąkolwiek siłę działalną rachować mogło. Więc tej 
siły dzialałnćj ani wewnątrz ani zewnątrz siebie nie 
mógł znaleść związek. Więc nieoparty na pojęciu swego 
powołania, i stanu istotnego umysłów, nosił zaród w 
sobie śmiertelny. 

Po zniknieniu ze sceny ludzi 29 listopada, to jest zaraz 
30 listopada wszystko znalazło się w obłędzie i zamiesza- 
niu, przez niekompletność ich czynu* Powstanie, szero- 
kie tylko zbiegowisko, chaos, samo siebie nierozumiało, 
nakształt Babilońskićj wieży; stało się nielogicznością, 
zagadką. W takićm położeniu potrzeba było ludzi ; wy- 
glądała, szukała ich massa. Naturalnym obrotem rzeczy, 
zaufanie musiało się zwrócić do tych, którzy poprzednio 
czćmkolwiek na nie zasłużyli. Nikt nie mógł być wy- 
datny obszerniejszemi pojęciami patrjotyzmu, bo takich 
zaraz pochłaniały Sybir, i carskie więzienia. Zosta- 
wały więc jedynie widocznćmi zasługi jawnego że tak 
powiem urzędowego życia publicznego, oppozycja kou- 
stytucijna, lub prześladowanie Moskwy; to wszystko nie 
było żadną rękojmią zdolności rewolucijnej do przewo- 
dniczenia na obszernćm polu powstania. « Na acenę 
polityczną , mówi Mochnacki ( Tom I, str. 140 ) wystę- 
pują ludzie^ których powigkazśj czyści naród z dawien 
dawna znał i powaiał, a którzy dia tego samego , io 
bardzo dawno byli znani, ie sig zasłuiyli i wysłużyli, 
nie powinni byli teraz przewodniczyć. Biada rewolucji 
którą patrjotyztn i talent na schyłku nie we wschodzie 
swoim kierują*,.. Myśl (Tom II, str. 378.) odnowienia 
zachwianój władzy powainśmi w kraju nazwiskami była 
fatalna. » — Fatalna ; chciał powiedzieć zła , nietrafna, 
a była istotnie fatalna, to jest konieczna, niechybna; 
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gdy Łnaaty czyn przestał przewodniczyć, i nowych ludzi 
publicznych nie stworzy} , musiano wsiąść pierwszych 

lepszych czćmkolwiek zaleconych , bo instynkt pu- 
bliczny nie mia{ , nie mógł mieć kamienia probierczego 
do wyboru. Tak być musiało , inaczćj być nie mogło. 
A ci ludzie wszelkich z siebie poświęceń zdolni, jak 
późnićj okazała przyszłość, nie byli jednak naturalnym 
rozwinięciem powstania, lecz zewnętrzną jego naroślą. 
Pomimowolnie, niespodzianie do niego wmieszani, nie 
mogli być ludimirewolucijnemiz powołania. A tacy tylko 
mogą rewolucję rozwijać i prowadzić, bo w nią wierzą, 
tćm samćm że ją rozumieją i czują, a wiara i pojęcie 
nadają im śmiałość i czynność. Inni brakiem tych przy- 
miotów głównych rewolucijnych których mieć nie mogą; 
nawet przy najlepszćj chęci muszą się stać kontrrewo- 
lucyjnćmi. Takiemi były władze po 29 listopada, i tak 
być musiało, inaczćj być nie mogło. 

A powstanie, które w Warszawie się zamknęło i 
kontrrewolucją opanowane zostało, nie wydobyło życia 
i działalności rewolucijnych żadnćj części kraju. — 
Wszystkie oglądały się na Warszawę , jako źródło 
powstania na rząd jaki wyda, i wszystkie kupiły swój 
patrjotyzm , około tego niedołężnego cenirum , w nićm 
życia szukając daremnie. Kiedy przeciwnie w nich obu* 
dzone życie i działalność rewolucij na, przez wszczepienie 
w nich powstania, czego zaniechał spisek, na wydame 
rządu rewolucijnego wpływaćby musiały, lub na obale- 
nie, albo zretcolucjonizotoanie każdego rządu, po za ich 
słusznym , prawnym, wpływem utworzonego. I z tego 
centrum zrobić naturalne odbicie się, wyrażenie, wcie- 
lenie, ognisko, narodowego popędu. A tak powstanie 
doprowadzone do stanu normalnego, nie mogłoby już 
nigdy być tamowane przez niewłaściwe władze, przy pad- 
kowie tylko, z potrzeby chwilowćj na prędce utworzone. 

. Lecz do tego nie mogło dojść powstanie kontrrewolucją 
opanowane, wprzód nim jeszcze rozwinięte, wykończone. 
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Tak naturalne działanie kraju przytłumione w narodsie 
zostało; tak mimo gotowość i zapal calćj Polski mógł 
tię utrzymać rząd kontrrewolucijny, i tak być musiało 
inaczej być nie mogło. 

A następnie powstanie pozostało pod wpływem 
kontrrewolucji, która naznaczała piętnem niemocy 
prowadzenie wojny i spraw krajowych. Ztąd wszystkie 
nasze nieszczęścia — inaczej być nie mogło. 

Takwięc powstanie nim na świat wyszło nosiło zaród 
kontrewolucij śmiertelny. Ludzie 29o nie mieli wie- 
dzy swego powołania , i tćm właśnie stali się twórcami 
kontrewolucji, mylnie innym przypisy wanćj ; wszystko 
co ztąd wynikło, było zawczasu d«) przewidzenia i 
niejako matematycznie do wyrachowania. 

I zawsze tak być musi, ilekroć ludzie biorący się do 
powstania, nie przyjmą śmiałości i czynu za zasadę do 
wypełnienia swćj missji ; gdy tćj nie zrozumieją i nie 
podejmą w zupełności. 

Im więcćj rozważamy że to działo się wśród tak wiel* 
kiego zapału i poświęcenia, i zewnętrznych okoliczności 
pomyślnych, a tak szkodliwie rozwinąć się mogło ; tćm 
silniejszy obowiązek wykrywania zarodu złego; tćm 
boleśniejszy oskarżania o nieśmiałych i szlachetnych 
autorów 29o Listopada. Bo nawet oceniając ich , z ich 
własnego ciasnego stanowiska , od rewolucji spółecznćj 
odłączonego, jeszcze i tak musimy ich nazwać pra« 
wdziweroi twórcami kontrrewolucji, i o ten mimowolny 
grzech ich obwiniać , ich którzy z natury rzeczy rewo* 
lucijnerai być , byli powinni ; nie zaś weteranów zesta- 
rzałych i zużytych, którzy nie ubiegali się wcale o jaki- 
kolwiek udział władzy zupełnie sobie niewłaściwćj (1). 

(1) Do kontrrewolucji przyłączyła się wprawdzie i 
wyraźna zdrada, w osobie Lubeckiego ; lecz i jego nawet 
rozmyślna zła wola, nie zdołała nic zgubniejszego przy- 
dać ao kontrrewolucji, która jest sama przez się już 
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Elab przez myjącą część spisku saloiony, usti^owal 
lecz nie umiał, na właściwą drogę naprowadzić po* 
wstanie. Jest to jedno z najważniejszych wydarzeń tych 
pierwszych dni ; jest to ostatnie tchnienie związku 29(» 
Listopada , a w ogólności jedyny krok wymierzony ku 
podjęciu upadającego pod kontrrewolucją powstania. 

Kontrrewolucja była jawaa ; rząd wyparł się pow* 
stania ; nazwał je smutnym wypadkiem ; spiskowi pojęli 
i zadrżeli, « leapołSm rewolucja ochłonątcsMy ^ » tego 
piertoazego przerażenia roadąsała »ie t postanowiła 
objaitić czego chgb abff umykającym od spełnienia j4j 
iądzy odjąć pozór nieuńadomości » (Mocfa. Tom ii 163). 

Członkowie związku, który zaczął sprawę prawie 
wszyscy cywilni zebrali się 1° grudnia na ratuszu (do* 
piero lo grudnia ) i uchwalili jednomyślnie potrzebę 
utworzenia zbrojnego rewolucijnego klubu w stolicy 
żeby wywrócić rząd działający w imieniu Mikołaja , i 
zamierzający wejść w układy z nieprzyjacielem; albo 
w najgorszym razie jeśliby się to nie udało, zmusić ten 
rząd nawet siłą do przybrania wyraźnego charakteru 
rewolucijnego. Następne posiedzenie, dnia 2o grudnia, 
(w którym Ludwik Bronikowski zastępował miejsce 
prezesa zgromadzenia Lelewela , który w tćj samej chwi- 
li (1) zamiast przewodniczyć obradom ludu, wolał prosić 
carewicza o powszechną amnestją w Wierzbnie (2) : nie 
zdobyło się na żaden krok stanowczy celem zmiany 

śmiertelną trucizną. Głównćm złem, które nas zgubiło, 
i którego nadal strzedz się nam należy, nie jest zła wola^ 
zdrada^ ale dobra najlepsza, a niepostępowa, niedołężna 
chęć, — jednym słowem , kontrrewolucja, 

(1) Mochnacki Tom II str. 184. 

(2) Deputacja do traktowania z cesarzewiczera złożona 
z Czartoryskiego, Lubeckiego^ Władysława Ostrow- 
skiego i Lelewela, znajdowała się w Wierzbnie; gdzie w 
małćj izdebce przesiadywał Konstanty — Patrz Moch- 
nacki Tom II str. 172. 
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rządu; (1) nie odzywało się nawet do ludu Warszawskie- 
go, i do całego kraju jako towarzystwo mające powsta- 
nie oświecać i szerzyć, nie napełniło kraju proklamacja- 
mi i eramissarjuszami z pośród siebie natychmiast po- 
rozsyłanćmi, lecz wysłało tylko deputacją do rządu 
uchwaliwszy dla niej jednomyślnie instrukcją, która 
zawierała punkta następujące : (2) !<> Aby jenerał Ghło- 
picki, wódz naczelny polskiego wojska, natychmiast 
odebrał rozkaz do działania w celu zniszczenia lub roz- 
brojenia nieprzyjaciela, 2o aby obywatele z prowincji 
uzyskali upoważnienie (!) do urządzenia powstania w 
kraju. 5o aby ministrowie, i zastępcy ministrów, otrzy- 
mali obserwacją straty narodowćj, do dalszego z nićmi 
postępku, 4® aby zony wojskowych i urzędników rossij- 
skich (3) otrzymały straż , poniewais w ciągłych zostają 
stosunkach i korrespondencji z mężami swemi. Soabyz 
eesarzewiczem Konstantym w żadne nkłady nie wcho- 
dzić; w cesmrMetoiciu mieć rgkojmią, a negocjować J 
Petersburgiem. 6o aby dyrektor poczty zmienionym 
został. 7© aby ci dowódzcy wojska Polskiego, którzy 
się dotąd nie złączyli z Narodem i nie oświadczyli za 
nami^ zostali obwołani zdrajcami kraju, przy zacho- 
waniu tej formalności aby parlamentarz jenerała Ghło- 
pickiego dał im do tego termin jak najkrótszy, 8° aby 
natychmiast przystąpiono do wykonania tych żądań, 
inaczćj bowiem rada adroinistracijna Mnicwoloną b§d*i« 
Pi^zyjąć do swego grona kilku członków klubu , których 
•am klub wybierze. 

Dnia 3o grudnia klub zebrany od świtu, jeszcze li- 
czniej jak w dniu poprzedzającym obradował, szerzył 

(1) Mochnacki mówi (Tom II 186 w przypisku) że 
chciał wnieść podobny projekt, lecz zaniechał tego, 
bo lego przyjaciele znajdowali taki krok zbyt śmiałym. 

(9) Mochnacki T<lm II 189. 

(3) Rossijskich to jest Moskiewskich. 
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postrach t rządził stolicą , albowiem wszystkie władze 
przed nim drżały (1). A w takićm położeniu nie umiał 
rozkazywać, i kamień węgielny powstania położyć. 

Lelewel, prezes klubu, po raz pierwszy na miejsce 
jego posiedzeń przybywa ; zamiast wesprzeć wczorajsze 
postanowienie klubu, zabrawszy głos, nakłania do 
większego w działaniu umiarkowania (2) ! a tem para- 
liżuje jego całą siłę. 

Była to właśnie chwila do działania stosowna ; cały 
klub wierzył w Lelewela, i od niego początkowania 
wyglądał; a Lelewel nie był to człowiek moiny w 
uczynku , jak się Bibija wyraża — hamował klub i Iśm 
stał się zupełnie kontrrewolucijnym, t|^siąc razy więcej 
nawet, niż wszystkie rządy następne powstania. I tu 
spotykamy jak wszędzie wiarę w człowieka ; i człowie- 
ka , który nie umiał wierze tej odpowiedzieć , a nigdy 
dosyć silnej wiary w zasady, aby dopiero aa mocy 
tychże, każdego czynności oceniać. 

Jednakże pomimo to wszystko , ruch z klubu niecony 
wszedł w massy i kilkanaście tysięcy ludu zbrojnego we- 
spół z wojskiem pociągnęło kołg godziny 10, ku rogatkom 
Mokotowskim po carewicza dla uwolnienia iołnierzy pol- 
skich^ których Konstanty gwałtem przytrzymuje (3). 
Ogromne zbrojne massy ludu , i półk Szembeka , jego i 
Ghłopickiego niosły potokiem , obudwu bladych ; dru- 
giego niechętnego, ledwo niezgrzytającego zębami na 
czele tego podburzonego zgiełku, tćj powodzi chcącej 
zalać obóz carewicza (4). Zamojski jadący do wielifiego 
księcia , stara się ich zatrzymać , targuje się z Ghłopic- 

kimodwie godzin czasu Chłopicki dobył zegarka 

i powiedział : że jeżeli do godziny l^ej, wojsko Polskie 



(?) 



Mochnacki Tom II str. 306. 

Mocfanacki Tom U sir. 207. 

Mochnacki Tom II str. 215. 

(4) Mochnacki Tom U str. 218. 
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z obozu wielkiego księcia wypuszczone nie zostanie, on 
dłuićj tego popędu wstrzymać nie będzie w stanie i sam 
rad nie rad będzie musiał uderzyć na wielkiego księ- 
cia (1). 

1 w tym danym czasie wróciły wojska dotąd przy ca- 
rewiczu zostające, i cała owa wyprawa wraz z nićmi 
stała się tylko demonstracją, a i tak wiele wymogła. 
Lecz klub spal, że w tej chwili swojej potęgi, istotnego 
nie obmyślił napadu ; kiedy wiedział dobrze, że zwycięz- 
two nad tą małą garstką było niewątpliwe wśród kra- 
ju, w którymby co chwila improwizowani żołnierze 
powstańcy powiększali massę walczących. Takim czy- 
nem powinien był przewodniczyć narodowi, chociażby 
nawet nietykając officjaloćj władzy wyszłej z rady ad- 
roinistracijnej, i pomijając ją zupełnie, jakoby rzecz nie* 
byłą. Taki czyn byłby rozwinął powstanie. 

Rząd tego samego dnia przybiera trzech członków z • 
klubu, do zasiadania w radzie, gdzie daje im tylko głos 
doradzczy. Dwóch tylko z nich , Maurycy Mochnacki i 
Xawery Bronikowski , z tego korzystało ; trzeci wydalił 
się z Warszawy, usuwając się zupełnie od spraw publi- 
cznych. Rząd swojego systematu nie zmienia; Mochna- 
cki udaje się znowu do klubu i tam wyrafne oskarżenie 
przeciwko rządowi zanosi. Zastaje już nie samych pier- 
wotnych klubistów; lecz ponasyłanych , w znacznćj 
liczbie kontrrewolucji ajentów. — Kolega jego w rzą- 
dzie Bronikowski , wypiera się go zupełnie , zabrakło 
mu ducha, przeląkł się siły rewolocijoej, i wezwany 
przez kontrrewolucją, uroczyście na świadka , mówi. 
przed klubem : « Jako świadek diisiejssych czynności 
rządowych , zeznaję pod Uowem hofioru ii rząd działa 
rewolucijnie (2) . Klub uwierzył słowom swojego wice- 
prezesa , popierającym imiona w kraju z dawien da- 



!5| 



Mochnacki Tom II str. 219. 
Mochnacki Tom II. str. 242. 
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wna szanowane i poważane ; kontrrewolucja wygrała , 
usiłowania zwrócenia powstania na drogę właściwą, za 
chęć wprowadzenia anarchji i wyniesienia własnego 
p<k»eytano; Maurycy Mochnacki uciekać musiał, resztki 
jaśniej widzące klubu rozpędzono ba«^etami (1). Taki 
był jego koniec, upadł i nie miał już celu, skoro tylko 
uznano za prawdę fałsz oczywisty , że rząd działa re- 
wolucijnie (2). 

Moehnacki nie ma się jeszcze za zwyciężonego, ani spra- 
wy zrewolucjonizowania , a raczej rozwinięcia powsta- 
nia za przepadła; szuka drogi terroryzmu ; udaje musie 
szkołę podchorążych namówić i prowadzić do Banku , 
celem rozstrzelania Lubeckiego, jako głównego sprawcę 
kontrrewolucji (5). Nadbiega Wysocki, udaremnia* ten 
zamach powagą, jaką w szkole zasługami swćmi posia- 
dał. Kontrrewolucja tćra silnićj się gruntuje im wicci^ 
usiłowań na jćj obalenie spełzło. ^ 

Klub zawierał w sobie wielką myśl; była to popraw- 
ka i rozwinięcie powstania w lem co zaniechał spisek , 
obejmujący sam tylko pierwotny wybuch (4). Tto wa- 
żniejsze, że niepowodzenie pierwiastkowe, chybienie za- 
machu na Belweder nic nadało mu pewnego i niewątpliwe- 
go charakteru (5). Było to myślące jego rozwinięcie do- 

(1) Moehnacki Tom II str. 244. 

(2) Gały prawie powyższy opis klubu z Mochnackiego 
w krótkości wyjęty z zachowaniem ile możności jego 
własnych wyrażeń. 

{Z) Moehnacki Tom II str. 246. 

(4) Sam nawet Moehnacki tak się o tern wyraża : 
Tom I str. 574. Organizacja spisku podchorążych obej- 
mowała wszystko , co potrzeba było do zaczęcia rewo- 
lucji, a nie do dalszego jćj kierunku. 

(5) Moehnacki tak opisuje dzień drugi powstania : 
Tom II str. 86. a W mieście była władza, był rząd kró- 
lestwa nietknięty, wobec ulicznego rozruchu jeszcze nie- 
uorganizowanego. Rewolucja stawiała widok szerokiego 
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kompletowanie tego, co mu nie dostało, co pojęte wcale nie 
było przez spiskowych wojaków; a zarazem walka prze- 
ciw złemu koniecznemu, niephybnemu które się silnie już 
objawiało , i groziło sparaliżowaniem zupełnćm. Stawał 

tylko zhiegoicisha , które nie objawiało dalszych zamia- 
rów swoich, które nie miało nikogo naswojćm czele, któ- 
re nie ogłaszało przeciwko rządowi żadnej odezwy » 
a dalej na Lelewela powstaje za to że powiedział, iż 
odgadywać trzeba było rewolucją. 

Mimo to wszystko co utrzymuje Mochnacki że było 
bardzo wyraźnem czego chce rewolucja, wcale tak nie 
było. Rewolucja to nie jest garstka spiskowych, to jest 
lud, massa porwana ich czynem , i dająca mu swojćm 
przystąpieniem , sankcją. Temu ludowi do sankcji nie 
przedstawił spisek czynów z charakterem wyraźnym, 
niewątpliwym, ztąd też wśród owego szerokiego zbie- 

fowiska jakie przedstawiał , najróżniejsze , dawa- 
y się słyszyć głosy i zdania; jedni mówili że to 
będzie dobra sposobność wytargowania swobód konsty- 
tucijnych na Mikołaju , inni połączenia z króle- 
stwćm kongressowćm zabranych prowincji, — a bodaj 
czy nienajmniejsza liczba mówiła że to było powsta- 
nie dla uzyskania całkowitćj exystencji Polski, i że to 
się gotuje walka na śmierć lub życie. Jedni to mieli za 
prostą, śmiałą demonstracją, inni za wyraźny krok wo- 
jenny. Taką była ta massa zdolna przyjąć w najobszer- 
niejszem znaczeniu tego wyrazu potcstanie którego spi- 
sek nie umiał jćj wszczepić. Mochnacki sądził że ode- 
zwy klubu dostatecznie insurrekcją charakterjzowały i 
tak się o tćm wyraża powstając na Lelewela i jego nie- 
drukowany pamiętnik : (Tom 11 str. 295 w crzypisku) 
tt Jakto ? czyż to Lelewel z dobrą wiarą mówi że ; rząd 
pierwszych dni potrzehoicai odgadywać cele rewolucji. 
Czyż delegowani klubu nie powiedzieli wszystkiego ra- 
dzie administracijnćj ? Byłyż tajemne albo dwuznaczne 
ich postępki ? Niezrozumiałe ich ałowa ? nieogłoszone 
po gazetach nawet ? » 

Tak samo po 2i™ grudnia jak i przedtćm niewyraźne 
były cele powstania. Klub nic tu nie przydał, choć ga- 
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więc klub w położeniu Diekorzys(nćin,bo jut wyszła ua 
świat kontrrewolucja, którćj lepićj pomyślany spisek, 
nigdyby nie był dopuścił. 

Tem ważniejsza missja klubu ! powinien był przerobić 
wybuch bez wyraźnego charakteru , na wielkie narodo- 
we powstanie. I to było jego ostatnią myślą, przed któ- 
rą czołem bijemy, lecz sposób jej wykonania źle zupeł- 
nie był pojęty. Nie znali ani spiskowi , ani klubiści , tego 
ogromnego żywiołu jakim jest społeczeństwo wśród 
tak ważnych wsirząśnień ; nie zastanawiali się nad tćm, 
że ten żywioł podlega , tak jak świat fizyczny, prawom 
pewnym i niezachwianym; prawom tłómaczącym jego 
naturę, będącym wskazówką, bussolą, śmiałym ludziom, 
którzy na to burzliwe morze puścić się mają. Ktokolwiek 
myśli żyć w powstaniu, na powstanie pracować, i po- 
wstaniu służyć (a któż z Polaków o tćm nie myśli) 
praw tych wyszukiwać i przyuczać się powinien, przez 
badanie historji ludów. A jednem z najważniejszych być 
sądzimy : — że czyn jest jedyną mową pojętną wo- 
wych chwilach , w których społeczeństwo żyje życiem 
przyśpieszonem ; że żadna inna dosłyszyć się nawet nie 
da wśród łomotu walącego się gwałtownie porządku 
rzeczy ; czy to pod względem społecznym, czy tćż Ii na- 
rodowym, — że każdy pomysł (w jakiej bąć formie, 
bądź to druku , mowy, lub narady) w czyn natychmiast 
przejść niezdolny; jest niedołężnością ; zupełnie niczćm. 

A tćj zasadzie klub zupełnie chybił, bo tylko rozpra- 
wiał, a żadnego pojętnego czynu nie wydał, i dla tego 
nie mógł żadnego otrzymać rezultatu, a przecież była 



dał bardzo wyraźnie do rady administracijnćj a nawet 
ogłaszał to po gazetach! Naweł po gazetach!,.,, jakaż 
to wielka wiara Mochnackiego w same słowa ; postęp- 
ki zaś klubu były jawne, lecz wcale niedołężne, a sło- 
wa bez czynu , nawet po gazetach drukowane , to niezu- 
pełnie w powstaniu* 



chwila, krótka bardzo chwila, jedna z tych która tylko 
raz zabłyśnie, a nieumiejącym z niej korzystać nigdy nie 
wraca; była mówię stanowcza chwila, w której klub 
rządził stolicą (1). I cóż zrobił przez ten czas swoich rzą- 
dów moralnych ? Olo gadał i rozprawiał. Jako punkt 
oskarżenia przeciw nićmu to kładę że stracił tę chwilę 
swojego panowania. Chwilę w którćj mógł całą Polskę 
zrewolucjonizować, przez czyn, który od niego tylko 
zależał, bo rządził stolicą] a za chwilę jużby całym 
krajem , a nawet i rządem rządził. 

Spisek ograniczył całe swoje działanie na samćj War- 
szawie, to się łatwo da wytłómaczyć trudnością utrzy- 
mania tajemnicy. Lecz klub dla czegóż na samej Warsza- 
wie poprzestał, jak gdyby województw nie było ? 
Chciał oprzeć się na ludzie Warszawskim przeciwko 
kontrrewolucji ; czyż on całą Polskę stanowił ? lub czy 
prócz niego więcej już rewolucijnego nie było żywiołu ? 

Mochnacki mówi : (2) a idea z gruntu fałszywa , zre- 
wolucjonizowania władzy istnącej opanowała Lelewela. » 
Bardzo podobna idea, opanowała tyle przez niego chwalo- 
ny klub, kiedy wysyłał deputacje do rządu ; i chciał go re- 
wolucjonizować to przedstawieniami i napomnieniami 
swojćmi , to przydając mu członków z pośród siebie. 
Wszak taki półśrodkon'y sposób do systematu Lubeckie- 
go zupełnie pasował , i natychmiast przez niego uchwy* 
eony został. Nie dało się czekać wezwanie członkom 
kUibu do zasiadania w rządzie. Czuł dobrze minister 
finansów że półśrodki tamują użycie środków zupeł- 
nych, 

Resumując więc nasze zdanie o klubie, byli ludzie (a 
znamienite miejsce między niemi trzyma Mochnacki) któ- 
rzy mieli pewien instynkt tego, co wówczas począć nale- 
żało ; lecz nie byli to ludzie czynu. 

(1) Mochnacki Tom II stf. 206. 

(2) Mochnacki Tom II str. 292. 
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RozwaSsmy teraz co mógł klub uczynić, i jak. Chociai- 
byśmy nawet przypuścili, że od r. 1850o, byłoby ana- 
chronizmem żądać rewolucji spółecznćj , że myśl jćj do- 
piero Emigracja dla przyszłości rozwinęła, jesscze mógł 
klub i beznićj dostateczną siłę z narodu wywołać , i dość 
szybko, aby od cara niepodległość Polski wywalczyć (1). 

Klub zaraz na pierwszćm posiedzeniu swojem lo, lub 
wreszcie 2o grudnia , czyliż nie mógł i nie powinien był 
ogłosić rząd Mikołaja za nieistniejący, i wyrzec uro- 
czyście , że powstanie wzięło broń do ręki dla stargania 
moskiewskich więzów ? Tćmi właśnie wyrazami (2) Mo- 
chnacki zarzuca Wysockiemu, że tego nie uczynił. Klub 
targał się bezskutecznie na rząd kontrrewolucijny; tćm 
jednym postępkiem byłby od razu w jego istotę ugo- 
dził. Nie mógłże porozsyłiić natychmiast ze swego gro- 
na wysłanników po województwach; aby tam kluby po- 
dobne utworzyć , lub jakimkolwiek sposobem wprowa- 
dzić ich w samodzielne rewolucijne życie ? Gały kraj w 
klub zamienić; a tak dopiero pędzić wypadki jakoby siłą 
parową. Nie mógłże do wojska po prowincjach rozloko- 
wanego trafić? Zarzucą może ślepe żołnierskie posłu- 
szeństwo, lecz czyliż bez żadnego rozkazu z rządu, z 
własnego natchnienia całego oddziału i szlachetnego je- 
go dowódzcy Szembeka , półk Strzelców do Warszawy 
aie pośpieszył dla obrony ludu (5) ? 

Lecz to wszystko nic jeszcze ; nie powinienże był klub 

(1) Kied^ mówimy, że Polska mogła się wtenczas na 
wywalczenie swojć^ niepodległości zdobyć bezreiro/n- 
cji apółecznśj^ ten wyraz rozumiemy podług dzisiejsze- 
go jego znaczenia i w calćj rozciągłości wyobrażeń do 
niego przywiązanych. Wszakże i wówczas nikt nawet 
nie przypuszczał aby zachować w zabranych od 
Polski guberniach niewolę osobistą — aby jćj natych- 
miast nie uchylić. 

(3) Patrz Mochnackiego Tom II str. 84. 

(5) Patrz Mochnackiego Tóm U str. 205 i następne. 
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urządzić stanowczy napad ludu na wojska K(msŁanlego, 
i w tych usiłowaniach nic ustawać ? A nawet w niemo- 
żności otrzymania zwycicztwa zupełnego, trapić go i 
niepokoić utarczkami ochotników ; rozpocząć koniecznie 
działania wojenne powstania, jednćm słowem przejśćRu' 
bicon. Mnofcyć podobne napady wśród rycerskiej szla- 
chty, która byle przykładem pobudzona, wysypałaby roje 
improwizowanych żołnierzy. Lud wiejski szedłby o- 
choczo i śmiało, jak szedł później w czasie wojny w 
szeregach; a miejski z równym jak szlachta zapałem, 
wojsko polskie wszędzie rozłożone, pomimodowódzców 
niedołężnych , a po części do dawnego porządku rzeczy 
przywiązanych pensjami, dozwolonemi kradzieżami, nie 
stałoby wśród ruchu nieczynnem; wszystko było po te- 
mu aby carewicza otoczyć i odciąć zupełnie powstaniem; 
trzeba było tylko jakiegokolwiek czynu, byle zrobić 
początek. Tu było właściwe działanie klubu, do tego 
zbyt długa była droga, przez walkę z rządem. Rozsia- 
nie powstania, rozpoczęcie wojny z Konstantym dziel- 
nićj niż cokolwiek innego kontrrewolucję zwalało. 
Wszak Wysocki nazwiska władzy nie potrzebował aby 
^9 Listopada do skutku doprowadzić. Klub podobnież 
tego nie potrzebował ; miał wszelką władzę potrzebną , 
bo rządził stolicą, rządził umysłami , był władzą isto- 
tną obok fantomu władzy rządu narodowego. A wła- 
dzą był przez chwilę, jak błysk przelotną; stracił ją 
tem tylko, że wcale jćj nie używał. Z dwóch fanto- 
mów, które przeciwko sobie wystąpiły, zwyciężył ten . 
który w poważne imiona był strojny. Przygasłyby le 
imiona, przy świetnym odbłysku czynu. 



Czy mógł dobre dla powstania skutki sprowadzić, i u- 
dać się zamiar Mochnackiego, wprowadzenia terrory- 
zmu przez śmierć Lubeckiego ? My tego nie sądzimy; bo 



— 25 — 

to nie była chwila dla terroryzmu sposobna. Terroryzm 
jest niejako prawo karności wewnętrznej przeciw czy- 
nom za szkodliwe uznanym. Muszą więc być usnane, 
musi więc opierać się na pewnych zasadach przez mas- 
sę, a przynajmniej przez część massy przyjętych ; — stać 
się wykonaniem idei wychodzącej z jakićjścić części lu* 
du; inaczej w rezultatach swoich politycznych, nie bę- 
dzie terroryzmem, lecz tylko prostym krwi rozlewem. 
I^ierozwinięte wyobrażenia o szerzeniu powstania, nie 
ustanowiły w opinji publicznej przeciw nićmu występ- 
ków. Z takiego rozwinięcia mógł dopiero wyjść terro- 
ryzm na karcenie kontrrewolucji, a to nastąpić nie zdo- 
łałoby inaczćj , jak tylko przez czyn. Naród nasz nie jest 
chętny do krwi rozlewu ; terroryzm przedwczesny, to 
jest przed rozwinięciem wyobrażeń o powstaniu i kontr- 
rewolucji , głównego przeciw niemu występku, za zwy- 
czajne zabójstwo byłby poczytany. Poszedłby na szko- 
dę powstania bo tćm silnićjby się wszystko skupiło, kd^ 
ło rządu to jest , koło kontrrewolucji dla utrzymania 
porządku. Idea terroryzmu, wynika dopiero z poznania 
kontrrewolucji, a to , z powstania. Powstania jeszcze nie 
było, bo 29 Listopada wydał tylko tłumne uliczne zbie- 
gowisko , celu swego nieobjawiające. 



Wojska republikanckie, które w samych początkach 
rewolucji francuzkićj we Włoszech walczyły, składały 
się z samego nowo zaciężnego rewolucijnego żołnie- 
rza — niewprawnego, odartego, bosego. Stary wyćwi- 
czony, i dobrze utrzymany, austryacki żołdak, nie mógł 
się im nigdy oprzeć. Namiętny ten popęd zaczepny, któ- 
ry gnał ich oślep na nieprzyjaciela, nazwali Włosi la /W- 
.rta franceac (Francuzka furja , zaciekłość szalona) i 
mieli ją za niezwyciężoną. Polak zdolny jest w boju 
przynajmnićj tego samego co Francuz. Do tśj polskiej fu- . 
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rji, zaciekłości szalonej, niczćm nie wstrzymanego po- 
p^u trzeba było od razu trafić, na zwyciężenie wojsk ca- 
rewicza ją powołać. Do tego powinien był klub dąiyć, 
a mógł tego dokonać. Raz w pole wyprowadzona była- 
by nam przewodniczyła przez całą wojnę, zamiast być 
tłumioną, bamowaoą jakoby wędzidłem, przez nie- 
dołężność i pedantyzm militarny, paradowy, przy- 
wódzców z placu Saskiego. 



Mochnacki tak mówi o spisku na powstanie pracują- 
cym (1). « Zanosiło sig wigc na to, ti insurrekcja przy^ 
« gotowana oddawna tak wybuchnąć miała, jakby tylko 
« była pory we zq improwizacją czgici wojska i ludu, » 
Tylko!... a cóż pożądańszego być mogło ; cóż lepićj jak 
taka improwizacja całe wojsko i cały lud pociągnąć by- 
ło zdolne ? Ten właśnie charakter zachować był po- 
winien i spisek, i klub, pomnąc zawsze że improwizacja 
nie powinna słabnąć lecz być namiętną i gwałtowną , 
aby wszystko za sobą porywać, — jak potok którego 
siła samym pędem się wzmaga, tak powinno było po- 
wstanie cały kraj i zabrane gubernje w okamgnieniu za- 
lewać. 

Mochnackiego teorja władzy w powstaniu. 

Dziwną bardzo' i z wyobrażeniami naszćmi niezgodną 
tworzy sobie Mochnacki teorję władzy w powstaniu. 
• Nieomylność mass mówi on, jest tylko urojenie bo ją 
równie łatwo, jeźli nie łatwićj jeszcze uwieść można jak 
pojedynczego człowieka • (2). Obradowania publicznego 

(1) Mochnacki T. 1 str. 578. 
(3) Mochnacki T. U str. 350. 
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nie znają, znać nie mogą kraje powstające (1). Dobra 
wola obywatelska, nigdy się do administracji mieszać 
nie ma (2) . A gdy mówi o klubie : w gruncie rzeczy klub 
laki (to jest obradujący i mieszający się do rządu) było 
to także złe; ale jedno wielkie złe w polityce, nie ina- 
czćj, tylko drugićm mniejszćm pokonać można ; tak jako 
się pewne jady i choroby, tylko truciznami leczą (3). Nic 
innego nie zostawało, tylko uciec się do gminy rewolu- 
cijnej, kiedy dyktatura skompromitowała y«<^yMC teorjg 
ratunku : jedynowładztwo żołnierskie. Kiedy już w czło- 
wieka nie wierzono (4). Powstanie potrzebuję tęgiego, 
żołnierskiego, absolutyzmu tśtncsasowego (5). Naród 
nasz daleko widział, że dyktaturę ustanowił ; bo rzecz- 
pospolita, albo nawet monarchja reprezentacijno konały" 
tucijna by łto rażący odskok od pierwszych funda- 
mentalnych maxym stanu (6). Tylko władza jednego 
mogła nas była zbawić. — Człowiek a nie instytucja. 
Daleko właściwiej było gdy jeden człowiek chybił , po- 
szukać innego człowieka, i jemu równie jak pierwsze* 
mu zaufiić ; gdyby zaś i ten drugi chybił, poszukać trze- 
ciego i tak, iść wciąż aż pókiby się nie znalazł u steru 
rzeczy mąż przyodziany jasnością wojenną, godzien za- 
słynąć w potomnych czasach. (7). Po upadku Chłopickie- 
go i klubu, kiedy się okazało, że ani wojskowe rządy 
jednego, ani gminne ludu ; ani jeden ani massa tćm po- 
wstaniem kierować nie mogły gdy dyktatura chy- 
biła , gdy gmina miejska nie doszła, a sejm koniecznie 
monarchja kreował.... obierając ;atćm jedno s dicąjga 
Młsgo, czyż nie lepiej było nareszcie posadzić ży- 

1) Mochn. T. II str. 637. 
;2) Mochn. T. II str. 330. 
;3) Mochn. T. Ii str. 641. 
(4) Mochn. T. II str. 642. 
5) Mochn. T. II str. 531 . 
;6) Mochn. T. II str. 324 i dalsze. 
7} Mochn. T. II str. C06 i 607. 
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wego króla na tronie jak larwę królewską (1) (a)? 
W owśj tak pomyślnćj dla powstania porze mogło było 
nastąpić wyswobodzenie Polski całćj z pod moskiew- 
skiego berła, prawie samą siłą ówczesnego wojska. P^ie ' 
bez tego by potem nie przyszło, ciężkie jeszcze walki sto- 
czyć j lecz główną naowczas potrzebą były szybkie dzia- 
łania wojenne, najpotrzebnićjszym człowiekiem wódz ze 
śmiałćm przedsięwzięciem; przed tą potrzebą inne 
wszystkie podrzędnemi Mochnackiemu się zdawały; 
ztąd teorja jego jedynowładztwa żołnierskiego, którą 
bezwzględnie za najlepszą poczytuje ; która ówczesnćmi 



(1) Mocb. T. II str. 721 i 722. 

(a) Ludzie opinji dynastycznych szukają czasem pod- 
pory w powadze Mochnackiego, lecz zważmy dobrze, że 
ten dopiero od biedy, w ostatnim razie, kiedyby już tyl- 
ko między monarcbją z królćm , a monarchją bez króla 
zostawał w\bór, radzi jako mniejsze złe; zawsze złe, 
posadzić króla na tronie. A jakąż nam pobudkę cytuje ? 
głgboką przezorność; to jest przewidywanie upadku na- 
szej sprawy i przedstawienie środka dźwignienia jćj na 
potem. Rewolucje (Tom II str. 724) pokonane nie mają 
przyszłości a przynajmniej długo zazwyczaj i niezmier- 
nie cierpią; kiedy historja uczy, że dynastjom zwyciężo- 
nym łatwiej potćm do tronu wracać i znaleść przyjaciół 
w ucisku. Nam się zdaje przeciwnie że przeszłość do dy- 
nastji , przyszłość do rewolucjów należy . Mochnacki staje 
cokolwiek sam z sobą w sprzeczności , tutaj śmierć rewo- 
lucjom upadłym zapowiada , on co tylekroć powtarza że 
w nas Polakach jest pewna siła, którą zwać można 
dźwigania się z każdego upadku , że jesteśmy w stanie 
ciągłej insurrekcji , że wybić się prędzćj czy później | 
I musimy. Więc dynastja byłaby tylko na to aby w razie 
upadku, łatwićj się z niego wydźwignąć, nie zaś na to 
aby powstaniu istotną siłę nadawać? I to nawet jest zu- 
pełnym przesądem, który już tylekroć bardzo wymownie 
zbijano. I my obszernićj o tern , w innem miejscu mó- 
wimy. 
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okolicznościami tłómaczyć się niejako dawała. Lecz ztąd 
wynika zaraz wiara w osoby y wiara v> oziowieka y naj- 
zgubniejsza dla każdej rewolucji, a dość nas ta wiara 
kosztowała, bo któż jest aby jeden, coby jćj nie za- 
wiódł? Lelewel w klubie, Czartoryski, Niemcewicz, 
cbanowski, Pac, nad wszystkich Ghłopicki, a 
Skrzynecki , Krukowiecki ; to w rządzie to woji 
mnóstwo innych jeszcze więcej podrzędnych imion by 
się znalazło. A te wszystkie zgubne przykłady, które 
sam przytacza nie naprowadziły go do wiary w zasady, 
które mają być skalą na każdego człowieka publicznego; 
najwyższćm prawem , do którego się ma stosować ; w 
obrębie którego ma działać koniecznie. Ten zatćm któ- 
ry te zasady, to najwyższe prawo stanowi; duch publi- 
czny, lud^ jest rzeczywiście najwyższym władzcą, a na* 
tenczas dopiero skutecznie władzę swoje wy wierać może, 
władzę którą ma de facto kiedy te zasady rozwinie, za 
prawo najwyższe położy, ich wykonania strzeże. W ta- 
kim razie każdy rząd, ster, nie jest władzą j jest tylko 
narzędziem wykonawczem najwyższćj woli, objawiającej 
się przez duch publiczny, w braku wyraźnćj że tak po- 
wiem urzędowej formy. Natenczas czy ten rząd zjednćj 
lub więcej osób się składa, jest rzeczą obojętną, od towa- 
rzyszących okoliczności zależącą. Istotne więc ustano- 
wienie rządu, jest oświecenie ducha publicznego , i za- 
leżność od niego , wszelkiego rodzaju sterników spra- 
wy. Samo przez się zatem idzie że nieudolni, żądaniom 
i wymaganiom ducha publicznego nieodpowiadafący, 
natychmiast zmienionemi być powinni. Wynalaz|szyf^a- 
sadę postępowania, dobierać do nić} dopiero potrzeba 
człowieka lub ludzi; bo inaczej każdy człowiek pubU* 
czny byłby brany na ślepo^ — jak w powstaniu 29 U^ ' 
stopada brano ludzi na wiarę w ich osoby, o ich zasady 
obecne niepytając; jak Mochnacki doradza zmianę nie- 
ustanną tego jednego człowieka któremu władzę chce 
powierzyć najrozciąglejszą; — istna gra w ślepą babkę, 
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w którćj nakoniec moieby się natrafiło na zdolnego w 
istocie; na pojmującego zasady i przyszłość powstonia, 
na człowieka moinego w uczynku, któryby je w wy- 
konanie wprowadził. Lecz nimby do tego przyszło, szu- 
kając jakoby w ciemnością sprawa cała upaśiby mogła, 
nieudolnością poprzednich jedynowładzców. A dopiero 
smutnćm doświadczeniem po niewczasie przekonywali- 
byśmy się o ich błędach, bo wszakże za największe złe i 
ziarno zguby uważa Mochnacki wtrącanie się do rządu 
chociażby najlepszej obywatelskiej woli, żadnej rady na- 
rady nie przypuszcza; Unb sam za złe uważa, wyjątkowo 
tylko potrzebny. Jakiż więc sposób położenia rządowi 
zasad jakich się ma trzymać? Jakaż rękojmia że ich się 
trzyma, wśród takiśj dyktatorskiej władzy z niczcijo 
niezdającćj sprawy? 

Jedyny więc środek dobierać ludzi do zasad duchem 
publicznym objawionych. Strzeżenie ich ciągłe, czyli się 
ich trzymają, czyli do nich pasują , a w razie przeci- 
wnym zmiana ich bezzwłoczna; czyli nieustanne czuwa- 
nie i praca publicznego ducha. Każdy człowiek zbliżający 
się do steru, zawiera niejako pactum wierności tym za- 
sadom i hołdov\'ania woli powszechnej. Takim to sposo- 
bem panować ona będzie, jak powinna w rewolucijach i 
powstaniach , które nigdy niczćm innćm nie są, nie bę- 
dą, i być nie mogą jak jćj dziełem, chociaż przez poje- 
dynczych ludzi rozpoczęte. W niej tylko zarządy czerpią 
moc i siłę, a pod upadkiem od niej ani na chwilę odstą- 
pić nie mogą. A biada rewolucji lub powstaniu gdzie 
inaczej się dzieje, gdzie wola powszechna oszukaną lub 
zgwałconą zostaje. 

W jedynej podług Mochnackiego łeorji ratunku przez 
jedynowładztwo żołnierskie, gdyby jeden chybił trzeba 
drugiego poszukać, i równie jak pierwszemu zaufad ; 
gdyby i ten chybił trzeciego poszukać, i tak następnie ; 
jest więc władza wyższa nad tego dyktatora władza któ- 
ra go mianuje, władza ludu. A ta władza niema się oświe- 
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cać przez naradę ? Niewolno jćj złemu zabiegać zawcza- 
su, wtrącając się do rządów, szukając rękojmi na owego 
dyktatora, którego wtenczas dopiero zrzucić będzie mo- 
gła, kiedy już ciężko pobłądzi, to jest po niewczasie. 

« Myśl koinuny miejakiij natchniona prsez rozpacz 
« nie bierze iadn ego skutku^ a zatśm oni ttojskofce rzą- 
« dy jednego ani gminne ludu ani jeden ani massa tSm 
« powstaniom kierować nie mogły » (1) i tak stanowczo 
rozstaje się Mochnacki z tą myślą, dalćj się w nią nieza- 
ciekając. 

Dopiero jako ostatnie miejsce trzymający środek przed- 
stawia króla polskiego i ipieres dynastji, lecz bynaj- 
mniej niewy wodząc czem i jak? berło mogło być środ- 
kiem ratunku. A i tak w krótkich o tćm wyrzeczonych 
słowach staje z samym sobą w sprzeczności wyrainćj. '| 
w Insnrrekcja (2) o kształcie przys/.łego bytu decydować i 

u nie powinna i nie ma prawa Tak myślałem i tak i 

« myślę jeszcze. Jednakże i t. d. •. Tu właśnie gdzie < 

tak niedokładnie mówił o dynaści, śmierć przerywa je- \ 
go pracę. Czy dalćj miał tę myśl rozwijać, czy osłabio- j 
nćmi przed samym skonem umysłowćmi władzami, uległ j 
przypadkowemu zewnętrznemu wpływowi, który raal 
obcą zupełnie myśl nasunął, gdy już gasła cała dziel-l 
ność jego pojęcia ? 

(1) Mochn. Tom II str. 721. 

(2) Mochn. Tom II str. 722. 



ŻYWOTNOŚĆ NARODOWOŚCI POLSKIŹJ. 

Lud Polski który ciągle śpiewa : jest- 
cze Polska nie zgingła , wyraża 
temi krótkićrai słowy największą 
maxymę swego jestestwa. Wie że 
jest, i tą wiedzą skruszy obce jarzmo. 
Hochnacki, T. I, 8tr. 5. 

Jesł w nas pewna siła, którą trzeba naztoaó siłą dźwi- 
gania się z każdego upadku (\), Nie jest to żadna odrę- 
bna wyjątkowa siła określenia dopiero potrzebująca. 
Jest to wielka narodowa żywotna siła , która sprawia że 
Pohka jest, (2) i będzie choć ją z karty wykreślają; 
umarłą być mienią, siła potężniejsza od olbrzymu mocy 
materjaln^j — Cara — darmo w zaciekłym szale wykrzy- 
kuje : niech Polski niebgdzie! rozpolszczyó Polskę ! (3). 
Tu się wszechwładna jego wola kruszy , Polska i jego i 
przetrwa i wszystkich carów potęgę. ' 

Polska jest, — ma siłg hyc, — Siła ta pojawia się przez 
^^^^y ^^n powstania przeciw obcćj przemocy która jest 
jćj przeczeniem ; przez nieustanne a coraz silniejsze wy- 
buchy. A starczy tćj siły na wybuchy nowe, dopóki osta- 
tecznie niepodległego nie dobije się bytu (4). 

(1) Mochnacki Tom I str. 1 . 

(2) Być , jest najwyższy wyraz potęgi na świecie. Naro- 
dowość polska jest rzecz która ^'e«^ , 

(3) Samodzierżca i jego służalec używają do tego wyra- 
żenia : dścaiholiser et dópoloniser la Pologne. Wiadomo 
bowićm że i religję i narodowość usiłują zagładzić. 

(4) Nie można się wstrzymać od niewspomnienia tych 
słów Mochnackiego Tom I str. 558... po rozbiorze kra- 
ju czy wolność, czy ucisk, rządy łagodne czy ostre, 
prowadzą go (Polaka) zawsze do tego samego rezultatu, 
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Cóż ta stanowi brak jestestwa politycznego ; to prze* 
czenie PoUki ? Cóż stanowić kiedykolwiek może przecze- 
nie rzeczy która jest? 

Polska jest i być musi. Rozdział ludzi na narody nie 
jest rzeczą dowolną ; jest potrzebą, koniecznością ludz- 
kości. Ta konieczność utworzyła je i utrzymuje. Pojedyn- 
cza wola, zewnętrzna przemoc, nic przeciwko temu nie 
może, bo narodowość jest prawem niezacbwianem ży- 
cia społecznego. 

Narody powstają i giną; lecz wprzódy całe swoje ży-^ 
cie przebyć i wyczerpnąć muszą, za nim dojdą do kresu, 
w którym się rozchwiać mają. Polska jeszcze się nie zesta- 
rzała, jest w całćj sile. Może kiedyś w całość sławiań- 
ską się zleje , lecz pierwćj swoje samodzielne życie 
przewiedzie. Dekompozycja przestarzałej , zużytćj, obu- 
marłćj narodowości ; zlanie pierwiastków w inną ca- 
łość-; bez żadnego cierpienia odbywa się naturalnie. Lecz 
tknąć żywotnćj narodowości jest jakoby krajać żyjącego 
człowieka. Natura się na to oburza, goi rany, i hartuje 
ciało. Narodowość która jest i ma siłę być w miarę za- 
machów przeciwko nićj wymierzonych; tem większą moc 
z siebie wydobywa; Ićm zawziętsze oddziaływanie. I tak 
jest właśnie z narodowością Polską, która się uszlache* 
tnia i nabiera hartu przez swoje cierpienia, jak stal 
przez próbę ognia,— Bo je»ł— ma siłę być, i to wszystko 
dowodzi ; źejeat i ma siłę być. 

Narody tak jak pojedynczy ludzie mogą ginąć przed- 
wcześnie, niedobiegłszy do swojego kresu, jeśli się w 
nich objawi wewnętrzne zepsucie organów żywotnych. 

do krwawej walki o byt , który stracił , lecz którego go- 
dnym być nigdy nie przestał. Taka jest niezmienna dola 
nasza! Pod łagodnćm obcćm panowaniem, Polacy po- 
witają bo mogą, pod surowćm bo muszą. Ich jednak nic 
nigdy nie zdoła pogodzić z rujną Ojczyzny, ani umiar- 
kowanie^ ani okrucieństwo. 

4 
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Jeidiich spojiiia; siła narodowa, nadwątI<Mła zostanie. 
To nie może pochodzić tylko z wewnątrz. Zewnętrzna 
przemoc zupełnie przeciwnie na narodowość działa : 
przez nadanie jćj spoJDOŚci, wykształcają na wewnątrz. 
Ona to ladziom wspólny nadając interes, zlewa ich w je- 
dność , a lak głównie wpływa na utworzenie nowych i 
wykształcenie istnących narodowości. Weźmy przykła- 
dy z dziejów : w stanach zjednoczonych Ameryki, prze- 
moc angielska przybylców, z różnych plemion i krajów, 
wiąże w jedność bodźcem niepodległości , i tworzy na- 
ród jeden z różnorodnych żywiołów. Znika następnie 
przemoc zewnętrzna i wszelka jćj na przyszłość obawa ; 
dziś widzimy tam nagromadzenie mnóstwa gmin, okrę- 
gów, kraijków, materjalnym interesem złączonych ; wi- 
dzimy kraj rozwinięty i potężny mnóstwo w nim małych 
narodów i pojedynczych lokalnych interesów, często po-, 
między sobą sprzecznych i walczących. Nie widzimy je« 
dnego interesu głównego, wspólnego, nie widzimy na- 
rodu. Żelazna ręka Napoleona dopiero natchoęła Niem- 
com, myśl i uczucie, wspólnćj niemieckiej Ojczyzny, 
rzeczy zupełnie dotąd im obcćj. I byłaby ją rozwinęła i 
urzeczywistniła, gdyby dłużćj dzierżyła losy Europy. 
Podboje angielskie utworzyły monarchją francuzką , 
to jest jedność Francji która się naówczas w tej wyraziła 
formie. 

Tak więc ani Car moskiewski ani inni nasi ciemiężcy 
nie zdołają nadwerężyć narodowości polskićj. Co więk- 
sza, ich przemoc wpływa na jćj wykształcenie, wzma- 
cniają — przydać jćj musi wszystko to, czego brakować 
jćj mogło. — Dąży zlewać w jedność ścisłą; wspólnym 
głównym interesem niepodległości , klassy dawniej od 
siebie porozdzielane nienawistną stanów różnicą. — To 
jest dąży to stworzyć, co do najwyższego stopnia siły 
narodowe wzmoże, a czego nam właśnie niedostało. 

Wprowadza narodowość naszą w szeroki tór postępu ; 
tćm pożądańszą i dpoższą naszym sercom ją czyni, tćm 
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więoćj^ wlewa w nas mocy do jśj obrony, im więc^ ją 
gnębi. To jest iywotnosć naszćj narodowości polskićj, 
którćj żadna zewnętrzna siła nie przemoźe. 

Despoci nasi inną jeszcze drogę obierają sobie, — gdy 
wszelkie ciosy i razy którćmi chcą Polskę ubić są dare- 
mne, próbują otruć ją. Wlać wewnątrz nićj samćj osło- 
dzony zaród śmiertelny; równie bezskuteczne i niepodo- 
bne usiłowania. To pojedynczych ludzi, to pewne klassy 
ludności, chcą od narodowego interesu oderwać; pieniędz- 
mi, honorami, błyskotkami, interesem materjalnym ,' 
przywilejami — czyli rozmaicie ubarwionćm przekup- 
stwem. To zowią ; przywiązać do ironu, do pra%cego po^ 
rządku rzeczy, co znaczy : przekupić ludzi, aby się oj- 
czyzny swojćj wyrzekli. I schodzą się ludzie, do lepu ja- 
ki despotyzm umie na nich nastawić, częstokroć nawet 
gwałtem narzucić (1). Nidiczni do niego przylegają, lecz 
daremnie szlachtę polską herbami, przywilejami, posia- 
daniem ludzi na własność jak n. p. w zabranych przez 
Moskwę gubernjach, (2) tysiącznymi pochlebstwami chcą 

(1) Takiemi naprzykład są nowe ustawy w Polsce 
kongressowćj przez Mikołaja nadane, gdzie zamiast ró- 

" wności w obliczu prawa przedtćm obowiązującej, jeśli 
nie w istocie to przynajmniej w literze prawa nastę- 
puje nowy porządek i klassyfikacja ludzi na stany, a 
zamiast poprzednićj równości powiedziano jest : Lu- 
dzie różnią się urodzeniem, i każdy stan właściwych so- 
bie praw używa. To prawo napisane zostało wbrew 
woli i życzeniu szlachty, tubo na jćj korzyść. Przywilćj 
więc zwracany do dawnego swojego stanu (zapewne na 
tem Gar nie poprzestanie lecz wyraźniejszą jeszcze uczy* 
ni różnicę którą postanowił) jest wyraźnie narzucony 
uprzywilejowanym, nie zaś przez nich wydarty, a ztąd 
nie do nich ale do właściwego twórcy i popieracza przy- 
wiązy,wać należy wyobrażenie niesłuszności i gwałce- 
nie praw ludzkości. 

(2) Wiadomo że w gubernjach zabranych lud wiejski 
jest w podaństwie, człowiek niewolnikiem, inwentarzem 
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przynęcić i wypolszczyć. Znamienita większość zawsze 
polskićm sercem pala. Wielu jednak pojedynczych Indzi, 
ulega takiemu przekupstwu; wyrzeka się dobra powsze- 
chnego i swojćj Ojczyzny. Lecz có^ ztąd? Ci przestają 
by6 Polakami stają się służalcami obcych ciemiężców ; 
wszelki związek ich z nami ustaje. Ubywa cokolwiek Po- 
laków, lecz cóż znaczy taka drobna garstka zmienników ? 
A choćby nawet cały stan szlachecki zdołano przekupić, 
(co jednak zupełnćm niepodobieństwem) wszak i to tyl- 
ko garstka. Narodowość się oczyszcza pozbyciem nieszla- 
chetnych cząstek; zdrajców i przeniewierców, którzy 
się wyrzekają swojćj matki Ojczyzny. Gzy jest stratą uby- 
tek ludzi podłych i nikczemnych? A przecie Car i królo- 
wie nawet nie byliby w stanie całej Polski przekupić. 
Kie stać ich na to. Bo nic jćj nie zadowoli, prócz bytu 
niepodległego i zupełnej narodowości. Nic wymyśleć nie 
potrafią despoci, coby to zastąpiło, zapomnieniem okry- 
ło. Miłość ojczyzny to siła nasza żywotna, która truci- 
źnie żadnej nie ulegnie, każdą przezwycięży. 

Taka jest żywotność narodowości polskićj która i ze- 
wnętrzne ciosy i wewnętrzne jady odeprze. Przez nią 
wszystko Polska przetrwać zdoła, i dotrwać zbawienia. 
A każda chwila od czasu pierwszego rozbioru jest wy- 
rażeniem tej niezachwianćj - żywotności ; bez którćj nie 
można Polski pojmować; bez której jużby dawno zginę- 
ła; na mocy której ^eW i ma aiłę hyc, 

grontowym który można sprzedać. Stan społeczny tam- 
tejszy, zupełnie różny jest od wszelkich innych prowin- 
cji polskich. 
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O PRZYSZŁEJ HISTORII POWSTANIA 
18^ i 1831 ROKU. 

Nie mamy dotąd żadnćj historji, tych wainycli wy- 
padków oprócz Mochnackiego, który już nie wystarcza 
dzisiejszemu widzeniu rzeczy. Go większa nawet nie mamy 
ładnego rozbioru głębszego, krytycznego, tego pisarza; 
któryby objawiał gruntownie odmienne pojmowanie hi- 
storyczne. Zaledwo milczenie zupełne w tym względzie 
przerywa jakie mało znaczące pisemko, jak n. p. to któ- 
re przytaczamy : (Artykuł dziennika Narodowość z dnia 
5 kwietnia 1841 roku, pod tytułem kontrrewolucja 29 li- 
stopada). 

Od lat sześciu mówi autor ( Słowaczyński ) jak wy- 
szło dzieło Mochnackiego, żadne pismo emigracijne, nie 
^ajfio się jego rozbiorem, A przedstawiając czytelnikowi 
swój własny rozbiór, podaje zatćm swój własny sposób 
widzenia swych wypadków, owćj kontrrewolucji, która 
stanowi istotę dzieła Mochnackiego ; ten zasadza głó- 
wnie na odmiennem dokładniejszćm zapatrywaniu się 
na osoby które konlrrewolocja na jaw wydała, które by- 
ły jćj wyrażeniem, do imion których piętno swoje raz 
na zawsze przybiła, od nich już nierozdzielne dopóki 
tylko te imiona wspominane będą. — Lecz dzieło Moch- 
nackiego nie jest hislorją — jest raczćj protokułem 
wypadków ówczesnych , a pióro trzyma ich świadek i 
uczestnik. Pamiętnik malowniczy który kreśli genialna 
mistrzowska ręka , lecz nie jest, nie mógł być jak tylko 
pamiętnikiem. Vf miarę jak te wypadki od nas się odda- 
lają , przybywa im perspektywy ; nikną drobiazgowe , 
szczegółowe , osobowe odcienia ; topią się w pojęciu o- 
gólnem całości, a historja patrząc z wysoka , jednym 
rzutem oka, rozmiary główne ogarnia. 
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Rozbiór krytyczny każdego dzieła, jest ocenieniem 
myśli gjównćj , czyli systematu autora , biorąc za skalę 
systemat własny. Jest więc niejako przemierzeniem je- 
dnego pojęcia swojem własnćm pojęciem. 

Pojęcie kontrrewolucji Słowaczyńskiego jest odmien- 
nym od Mochnackiego zapatrywaniem się na czyny poje- 
dynczych osób, wychodząc z jego własnych dat i fak- 
tów, przez niego cytowanych, -r- Z tego samego stanowi- 
ska wychodzi krytyk co i autor, z odmiennym tylko wi- 
dzenia sposobem ; ze stanowiska pamiętnikowego. To i 
temu podobne pisma nie torują jeszcze drogi do nowćj 
historji tćj ważnej części naszych dziejów. 

Wyglądamy nowego nietkniętego dotąd sposobu wi- 
dzenia wypadków oO© i 31© roku. Wyglądamy historji 
któraby powiedziała , opisała obrazowo prawdy nastę- 
pujące, jasne dała ich wejrzenie : 

lo. W 1830m i 1831 m roku, same tylko najmniej liczne 
klassy narodu przeciwko Garowi powstały. — Massa lu- 
du przychylna powstaniu, pozostała martwą i bezwła- 
dną, bo nie potrafiono w nią wszczepić działalności i 
życia. 

2o. Cząstka działalna narodu; klassy, które wówczas 
stanowiły całą Polskę powstającą; cząstka wraca naj- 
czystszym zapałćm miłości ojczyzny, wszelkich poświę- 
ceń zdolna, nie umiała ich skierować ku rewolucji spółe- 
cznćj, myśli wówczas jeszcze niedojrzałćj. 

3o. Historja tśj cząstki Polski żyjącćj i śmiało podejmu- 
jącej powstanie, wśród massy martwego ludu, jest wła- 
ściwą historja powstania 29 listopada. 

Pojęcie ducha publicznego tej Polski powstającej (1) 
może jedynie dać nam jasne wyobrażenie wypadków 
1830oi1831roku. 

(1) Tak tutaj jak i nadal przez wyrażenie Polska po- 
wstająca rozumiemy tylko klassy będące czynnćmi ży- 
wiołami i działaczami powstania. 
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4o. Przypisywanie nieszczęść i niepowodzeń naszych 
zdradom i błędom pojedynczych ludzi będących u stera 
sprawy, jest grubą nieznajomością żywiołu publicznego. 

Jest to przyznanie zbyt wielkiego wpływu pojedyn- 
czym ludziom. Bo człowiek którego okoliczności uczy- 
nią wydatnym, jest tylko wyrażeniem tćj chwili, która 
go wyniosła. 

Kontrrewolucja u steru powstania nie była prsyctffnę 
pierwszą jego upadku. Była tylko wyrażeniem i wy- 
pływem koniecznym słabości ducha publicznego. 

Mimo wszelkie poświęcenia niesione w ofierze sprawie 
ojczystej, Pohha powstająca była słabego ducha publi- 
cznego. Wie wyrobiła w sobie silnych zasad rewolucijnych. 
Zasad tych nie miała wcale! !.... A ztąd poszła wiara w 
człowieka. Wiara w pojedynczych ludzi, która była pa- 
nującą ideą przez cały ten przeciąg czasu, chociaż ludzie 
widocznie zaufaniu nie odpowiadali, a powstanie wśród 
powszechnego zapału i poświęceń błędne stawiało kroki 
i marnowało swoje siły. — Trafnie to się maluje w po- 
wiedzeniu Mochnackiego, że lud więcej zawierzał siwym 
włosom Niemcewicza, niż jego własnym słowom. 

Mochnacki jeden z najzdolniejszych ludzi owego czasu, 
słabej jest wiary w zasady a silnej w człowieka {patrz 
stron. 28). Cóż lepiej może tę epokę cechować? 

50, Zapał powszechny powstającej Polski, nie mieścił 
w sobie popędu śmiałego przedsięwzięcia ; bo duch j^ 
publiczny był słabym. Lecz ten zapał powszechny, był 
rękojmią pewną, przeciw krokom wstecznym. Było więc 
piękne i otwarte pole działania dla ludzi czynu, lecz tych 
nam nie dostało. Niebyło żadnego czynu któryby dal^ 
popchnął sprawę powstania. 

Możnaże było lego wyglądać od przestarzałych i zu- 
żytych ludzi? Niebyłże ten naturalną missją twórców 
2d listopada? Nieby łoże tego następstwem koniecznem 
stworzenie ducha publicznego? Który inaczój nawet wy- 
kształcić się naówczas nie mógł. 
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Człowiek czynu byłby gieniuszem owego czasn. Gie- 
niosz wbrew sile rzeczy nic tworzyć nie może, lecz przy- 
śpiesza i pędzi wypadki, które stać się mają. Byłby nam 
oszczędził lata niewoli i tułactwa. Zawiązek powstania, 
ze znajomością żywiołu publicznego ułożony byłby rze- 
czą gienialną i wybawieniem Polski. 

Pisemko nasze o Maurycym Mochnackim ku tym było 
skierowane celom , bogdajby dopięła ich w zupełności 
nowa jaka historja ostatniego powstania narodu polskie- 
go. Wypadki te znacznie już od nas się oddaliły, a lata 
tułactwa, lata niewoli, przyśpieszają dojrzewanie naro- 
dowych pojęć. Narosła nowa warstwa polskićj młodzie- 
ży , czyliż nie wniesie nowego postępowego widzenia 
ojczysićj sprawy? 

Nie ma człowieka czynu, bez pojmowania żywiołu pu- 
blicznego. Historja taka jaką sobie marzymy z drobiaz- 
gowych wychodząca rozmiarów, i wolna od mylnego 
upatrywania osobowych wpływów na wypadki narodo- 
we ; tchnąca żywiołem publicznym i ludowym, wywo- 
łałaby ludzi czynu wśród naszćj ojczystćj kraijny. Co 
większa! w całym narodzie pobudziłaby duch publicz- 
ny wyświecając jego istotę, a duch publiczny^ to naro- 
dowa potęga i siła. Naucsy chcieć i śmieć. 

Powstająca cząstka Polski w r. 1830m i 1831 m jak 
wówczas potrzebowała śmiałego przewodnictwa czynu , 
tak dziś potrzebuje wyrabiania swego public^ego, przez 
pismo które jest czynem dzisiejszćj chwili właściwym. 
Jćj zapał i miłość ojczyzny, przygasnąć nie mogą, ona 
je przechowuje i podsyca jak święty ogień Zniąsa, ona 
dzisiaj w kraju ciśnionym najazdem potrójnym, walczy 
duchem z obcą przemocą, wśród reszty Polski mariyrćj i 
bezwładnćj, tak samo jak walczyła orężem w ostatnim 
powstaniu, także wśród martw^o i bezwładnego ludii. 

Tak dzisiaj jak i wówczas, gotowa jest do poświęceń 
wszelkich , tćj dążności nie trzeba szukać i tworzyć, tyl- 
ko jćj nadać kierunek. Czyliż może być wrogiem ojczy- 
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zny kto wszystko poświęcić gotów? Czylii jest rzeczą 
właściwą odzywać się językiem zawistnych namiętności, 
do przechowywaczów narodowćj niepodległości, do tych 
którzy wrą miłością ojczyzny ? do tych których oświe- 
cać trzeba czystą prawdą społeczną, bo tylko ciemnota 
ludzi rozdziela, a w jedność łączy ich światła. Trzeba 
ta rozumowego apostolstwa, trzeba w owćj powstającej 
Polsce, przechowawczyni narodowćj niepodległości wy- 
robić i rozwinąć jćj naturalne powołanie w przyszłćna 
powstaniu ; powołanie początkowania , i przelania po- 
wstania w massy, aby stało się ogólnćm cał^ narodu 
dziełem, nie zaśklass pojedynczych. 

Piękna i szlachetna missja, a tyle pojęta (pojętą zaś 
prędzćj czy później być musi) rozogni ten żywioł zapal- 
ny, a zląd po całym kraju się rozejdzie, cały lud ogar- 
nie. Jeśli część znamienitą tćj Polski powstającćj, osła- 
niają nienawistne i z postępem społecznym niezgodne in- 
stytucje, pytam się czyli nie kocha kraju nad instytucje ? 
Czyli sama nie zapragnie i nie podejmie rewolucji spó' 
łecznćj, skoro jćj się oczy rozjaśnią; skoro pozna że ta 
jest głównym, jedynćm środkićm powstania. Ze nie trze- 
ba nam się łudzić nadzieją pomocy Francuza, Anglika , 
ale zajrzeć do lepianki, i zawrzćć przymierze z biednym 
ludem. Przymierze życia i śmierci w miłości ojczyzny 
zawarte, bo ojczyzną jest cała Polska, to jest cały polski 
naród, nie zaś ziemia, piasek, bagno, drzewa. 

Pytam się czyli podniesienie publicznego ducha nie 
przyprowadzi do dojrzałości myśli postępowćj, myśli de- 
mokratycznćj. Ducha tej części Polski która walkę du- 
chową z ciemiężcami stacza, tćj części właśnie na którćj 
korzyść obraca się niesprawiedliwość obecnego porząd- 
ku.Rzecz na pozór dziwna, niepojęta, ażeby klassa użyt- 
kująca miała iść przodem w reformach społecznych , 
które znieść muszą, posiadaną ze szkodą innych zdobycz. 
A przecież zupełnie naturalnćm jest ten wypadek, naj- 
pożądąńszy w postępowym ruchu; jak rozważymy że ob- 
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ca przemoc, w ścisłą jedność dąisyspoić wszystkie klas- 
sy ; i wszczepić powszechną miłość braterską, to jest 
prawdziwą miłość ojczyzny ; bo tak tylko pojęta jest sil- 
ną, wewnętrzną narodową spójnią, a straszną dla wro- 
gów. A wśród takiego naturalnego dążenia do narodo- 
wej zupełnćj jedności, przewodnictwo na drodzd postę- 
pu społecznego, prostym rzeczy wypływem, musi ko- 
niecznie dostać się żywotniejszćj, i działalniejszćj cząstce 
narodu choć uprzywilejowanej. Musi ona stargać sama 
własną swoją nad innćmi przemoc. — Musi — bo postęp 
wyobrażeń jćj wskaże, że tą drogą tylko może naród 
do stanu normalnćj jego siły doprowadzić ; i skruszyć 
najezdców okowy. A natenczas uchwyci jej się z zapałem, 
bo wszystko poświęcić gotowa niepodległości ojczyzny. 

Taką ja przyszłość wróżę tćj części Polski która wal- 
czy duchowo z uciskiem obecnego najazdu. A to nastąpi 
tćm prędzej im prędzćj się duchowo wykształci , lecz czy 
prędzćj czy późnićj, nastąpić to musi koniecznie. Pół 
wieku w niewoli nie może spełznąć bez gruntownćj na- 
rodu nauki, nie może być marnćm przeznaczenia igrzy- 
skiem. Jest to ciężka próba czyscowa, z której miłość oj- 
czyzny wyjdzie, czysta, jedna i dzielna , a pędzie siły 
niezwalczonćj, niepokonanej, a tą siłą odbuduje Polskę 
na prawdziwćj miłości ojczyzny , na miłości brater- 
skiej. 

A to jest kierunek niechybny, konieczny, którym po- 
winna i musi przebiegać cząstka Polski walcząca i ży- 
wotna. Do tćj drogi wszelkie kształcenie społeczne nasze- 
go narodu zwrócić należy. Do nićj wszelki postęp social- 
ny ostatecznie nas doprowadza. 

Ztąd prawdy konieczne dla przyszłego powstania : 
Że nie może istnieć po za obrębem rewolucji spółecznćj. 
Że duch publiczny ma je wieść do czyna, i z widowni po- 
wstania usuwać wszystko, coby nie tchnęło śmiałem 
przedsięwzięciem. A tak niepodobną kontrrewolocję a- 
czynić. 
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że duch publiczny ma rządzić sprawą powstania, a 
czy jeden czy wielu będzie u steru ; czy sternicy zmieniać 
się będą w miarę nowych potrzeb i wymagań , czy teł 
jedni pozostaną wszystkiemu zadosyć uczynić zdolni ; tO 
już jest rzecz zawczasu określić się niedająca, od czaso- 
wych wzgflędów i okoliczności zależna. Ale rzeczą konie- 
czną i niezmienną jest, aby ster ulegał przewodnictwu 
i prawćj władzy ducha publicznego, a duch publiczny 
rządził się popędem śmiałego przedsięwzięcia , i brater- 
ską miłością Ojczyzny. Tak więc duch publiczny kształ- 
cić, jest to kształcić przyszły rząd powstania pod jaką 
bądź formą by się miał okazać. Duch publiczny kształ- 
cić, jest to nadać popęd śmiałych czynów i wlać rewolu- 
cijne życie w przyszłe powstanie Polski ; i te organizo- 
wać w sposób normalny i konieczny. Duch publiczny 
jest i powinien być wszystkićm, biada nam gdyby nićm 
nie był. 

A najważniejsze nauki dla ducha publicznego, obecnćj 
chwili i przyszłego powstania , mieściłyby w sobie taką, 
jaką marzymy historją ostatniego powstania, mieściła- 
by je same przez się, dając w przeszłości wyczytać przy- 
szłego powstania konieczność i potrzeby. 

Nie o to nam idzie, aby się taka historją zjawiła, lecz 
aby się jak najprędzej zjawiła. Bo to nastąpić musi, bo 
to jest potrzebą główną naszćj chwili , i postępem ko- 
niecznym narodowych pojęć. To właściwa missja mło- 
dzieży po 1831 o roku dorosłej; bo wolniejszćj od chwi- 
lowych namiętności , niemogących wystygnąć w ucze- 
stnikach owych wypadków, bo w życie weszła w epoce, 
w którćj myśl ojczysta silnie poparta, olbrzymie posta- 
wiła kroki i pierwsze swoje wrażenia społeczne czer- 
pnęła , w ciężko i pracowicie wyrobionym przez swoich 
poprzedników postępie. Gzyliżby ci szlachetni apostoło- 
wie naszli sprawy nie wzdrygali się na samą myśl , iż- 
by, się miała na ich duchowych zdobyczach zatrzymać i 
If snąć ? Nie ! tak być nie może ! bo nie rozwijali oni 
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chwilowe , i tylko do ich osób przy wii^ane iycie Pol- 
ski. -— Lecz jćj życie odwieczne , jćj życie przyszłe, któ- 
re coraz doskonalej wykształcać się będzie. 

Czyliż to nie w młodzieży przebywa głównie duch , o- 
gień j życie, przyszłość narodu ? Czyliż wszystko poprze* 
dnie nie jest dziedzictwem , które ona ma wykształcać i 
wyrabiać ? Czyliż to nie jest jćj wyłącznym obowiązkiem 
myśl ojczystą popchnąć ? Krok nowy i samodzielny po- 
stawić ? Czyliż to nie w nićj leży , jedynie wielka kwe- 
stja stagnacji lub postępu , która jest kwestją śmierci lub 
życia dla Polski ? 

Zabrakłoż jej kiedykolwiek , śmiałości i odwagi w nie- 
ustającej walce, bądź orężem, bądź duchem, przeciwko 
potrójnej cisnącej nas przemocy ? 

Od tej młodćj Polski wyglądamy nowego postępu , 
nowego światła (1); wyglądamy aby siły swoje w gna- 
śnćj albo lękliwćj bezczynności nie trzymała, lecz niosła 
je z zapałem w ofierze Ojczyźnie , postępowi i prawdzie; 
ażeby z całą świeżością młodzieńczćj siły zestąpiła na 
scenę publicyzmu i na tćj jedynćj drodze wielkićj rozu- 
mowćj propagandy oświeciła ciemnych j rozogniała wąt- 
piących. Nowe z samćj siebie czerpnięte pojęcia , w oj- 
czystą przelewała powszechność , bo słowo powierzone 
drukowi przeciśnie się wszędzie. 

A któż lepiej do massy młodzieży polskićj przemówić 
zdoła jeśli nie młoda, myśląca i postępująca Polska ? 

(1) Nikt zapewne nie przypuści abym mógł robić tuallu- 
zje do pisma pod tytułem młoda Polska, które my wcale 
za młodą Polskę, postępującą i walczącą nie mamy. 
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o STANOWISKU POSTĘPOWYM 
POEZJI LUDOwŹj. 

To samo błędne widzenie, które się maluje w uczonto 
piśmie, wybija także swoje piętno na pismo ludowe, na 
pieśń gminną. Bierzemy naprzykład słowa jednćj z naj- 
piękniejszych : 

Panowie, panowie, 
Coście mieli w głowie , 
Żeście nas zdradzili , 
I kraj swój zgubili! 

Nie tak poeta ludowy przemawiać powinien i zwracać 
wszystko na pojedynczych ludzi jakby od nich dobre lub 
złe zależało wyłącznie. Tak nauczając lud , nie daje mu 
pojęcia jego własnćj siły, nie wznosi go do samodziel- 
ności ; zostawia go w jego biernym żywicie. Wraz z nim 
płacze tylko bezsilnie, a z tego płaczu wynika tylko 
bierne życzenie , żeby się na przyszłość znaleźli ludzie , 
którzyby kraju swego nie gubili jak dawnićj. 

Poeta powinien w lud życie czynne przelewać ; oswa- 
jać go z jego siłą; wznosić go do jego właściwćj godno- 
ści działalnego żywiołu , a raczćj tak do niego przema- 
wiać : 

My sami cośmy mieli w głowie, żeśmy naszćm zaufe- 
niem i uwielbianiem okrywali ludzi , którzy zamiast nas 
prowadzić śmiało na wroga , zwlekali i w nasze siły nie 
wierzyli ! 

Cośmy mieli w głowie, żeśmy im piosenki śpiewali, 
kiedy oni najdroższy czas tracili ? 

Czemuśmy innćj piosenki im nie zaśpiewali : tak np. 
my chflśmy śmiało iść i bić, i chcemy żebyście nas śmia- 
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}o prowadzili, a wy musicie naś prowadzić, a jeśli tego 
nie chcecie robić, to sobie innych znajdziemy. 

Trzeba nam było krzyczyć : naprzód i śmiało, na Li- 
twę i Wołyń, a precz z każdym, który nie chce, albo 
nie potrafi , naprzód i śmiało ! a biada temu kto nas ze- 
chce wstrzymywać, bo kiedy cała Polska woła : « na- 
przód! n każdy powinien.słuchać. 

k dla tegośmy zginęli , żeśmy tak źle mieli w głowie. 

Ale czy na tćm poprzestać powinna poezja ludowa , i 
zamykać się w samćj tylko przeszłości , kiedy naród nasz 
żyje przyszłością ? Na bok usunąć powinna elegje i tre- 
ny, a zaintonować pieśń nadziei, uczyć prawd, które 
przechodzić powinny w powszechne pojęcie, bo piosen- 
I^ dalćj się rozchodzi jak książka, a myśl zdrowa, którą 
w naród wrazi , wskroś go obejmie , i stanie się dziedzi- 
ną powszechną. Śpiewać trzeba ludowi, że odżyje Pol- 
ska wtenczas kiedy cały lud , całćj Polski do dzieła się 
zerwie , a szlachcie , że to wtenczas nastąpi , kiedy od- 
rzuci wszelkie stare wyobrażenia , zabytki spruchniałe 
egoizmu pradziadów, które zgubiły Polskę , a które ja- 
ko zatrutą szatę , odrzucić daleko od siebie potrzeba , ja- 
ko przyczynę upadku Ojczyzny, po którćj usunięciu do- 
piero odrodzić się zdoła. Niechaj Polki wdzięczne śpie- 
wają piosenki, o powołaniu godnem szlachty, jakiem 
jest obudzenie ludu z uśpienia , zamiast marzyć o dyplo- 
matycznych matactwach i obcćj pomocy ; niech młodzież 
z ust nadobnych słyszy, jak swoje poświęcenia ma kie- 
rować ! Niechaj piosenka zarazem i lud zapala , podnosi 
i w Polskę walczącą wlewa myśl ludową. 

Powstań piewco przyszłości ! poeto ludowy , a śpie- 
wać za tobą wszyscy będą, i przerabiać będziesz ducha 
Polski natchnienia twojego potęgą! Wyglądamy cię z 
nadzieją nieomylną, bo się objawić musisz , bo cię wyda 
siła żywotna Polski. 
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II 

ROZWAGI 

NAD OBECNYM STANEM POLSKI. 



Czegóż to brakuje ludom ciśniętym do zrzucenia jarz* 
ma? Śmiesznym byłoby utrzymywać że siły; — Ik) 
czćmże jest w porównaniu mass, drobna garstka siepaczy 
despotyzmu ! 

Despotyzm jest umiętny, a lud ciemny; to jedyne tłó- 
maćzenie wszelkiego pognębienia. Z oświatą ludu (prze- 
szłość i obecność przykładami nam to wskazują) despo- 
tyzm traci siłę; zwolna ustępuje, niknie, lub w krwa- 
wćj walce poledz musi. Poty lud nie przestanie być 
gnębionym, póki się nie dowie swoich praw , nic pozna 
swoich sił. fV tym toięc leży początek wyswobodzenia i 
niechybny jego zaród. Siła duchowa , która z takiej po- 
wszechnej wiedzy wynika , nie tylko moie ale musi nie- 
chybnie przeobrazić się w materjalną siłę. Olbrzym 
potęgi , lud , jest słabym kiedy o swojej sile nie wie , i da- 
je się despotyzmowi poganiać i ćwiczyć jakby stado by- 
dła ; staje się mocnym skoro się na nićj pozna , z takićj 
wiedzy wynika siła , za nią idzie wolność. 

Kształcenie ducha ludów jest śmiertelną przeciwko 

5 
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despotyzmom bronią ; patrzcie uciśnieni jak się na tćm 
ciemiężcy znają! Jak je wszędzie ścigają ! Sarnina tćm 
lepićj się poznawajcie i za pomocą światła w was samych 
poszukajcie siły. 

Myśl nasza wyłącznie do Polski zwrócona do ni^j te 
ogólne prawdy usiłuje zastosować. Nasi despoci potęźnićj-i 
si mi jacykolwiek inni dziś na świecie , ujarzmiają nas 
za pomocą innych gnębionych przez siebie ludów. Te są 
od nas liczniejsze i zbyt dalekie od oświaty, abyśmy spo- 
dziewać się mogli, iżby przestały za narzędzie im słu- 
żyć; abyśmy na nich nie zaś na nas samych liczyć co 
mieli , czekając aż przejdzie kilka pokoleń nim do nich 
także dostanie się światło, które nas już dzisiaj rozgrze- 
wa i zapala. Naród nasz inne wyprzedza w zamiłowaniu 
swobody i wolności , duch jego wykształca się u t^o 
świętego ogniska, a nieszczęście i ucisk dodają mu hartu 
i mocy. Któż ztąd nie pozna jakie jest nasze obecne p<H 
wołanie wśród ludzkości , wśród- tćj zgnuśniałćj Euro- 
py, która cierpi na powszechny stan anormalny i choro- 
bliwy, wśród nieruchomćj bezwładności! którćj duch 
jakoby zużyty i wyczerpnięty rewolucją francuzką i znu- 
żeniem po wojnach i wysileniach Napoleońskich na nic 
większego nie może się zdobyć, i poprzestaje na samych 
karłowatych a do tego rzadkich nawet ruchach i demon- 
stracjach ludów, znikczemnionych kupczeniem, zmalałych 
poprzestawaniem na nędznćj odrobinie praw, które im się 
w zupełności należą, a o które niekiedy targ i ugodę za- 
wierają z obecnćmi rządami. Zwykle się to kończy na 
samych powierzchownych zmianach^ istota ucisku mało 
co poruszoną bywa , a ta jest summum tego, na co dzi- 
siejsza Europa zdobyć się zdolna. 

Naszemu narodowi zahartowanemu na ducha przez 
szkołę nieszczęścia przypada missja wypadków wielkich, 
których tradycja w reszcie naszćj półkuli zdała się zagi- 
nąć. Jednem czynem powstania na wielką skalę, i pozy- 
skaniem niepodległości, skruszymy podstawne despotów 
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paktom , z nim razem rozchwieje się cale ich sztuczne 
i filigranowe dzieło, które siecią żelazną kajdan opasuje 
i otacza gnośną i cierpliwą Europę. My Polacy pełni 
młodzieńczego narodowego uczocia , mamy dać początek 
przebudzenia wszystkich ludów i wyrwania ich z cięż- 
kiego snu i uciemiężenia w których zostają. 

A siły nasze do tak wielkich celów ?.... jest nas 20 mi- 
Ijonów , a choć despoci nasi przeszło trzy razy tyle dzier- 
żą ludu rozmaitych narodów, których na utrzymanie 
naszego ucisku używają, jednakże ślepe a często nawet 
niechętne posłuszeństwo u nich , nie wydobędzie nigdy 
tyle siły ile u nas mnićj licznych duch narodowy i żądza 
wyswobodzenia Ojczyzny. Patrzmy na wojnę ostatnią 
1831 roku; w którćj samodzierżca moskiewski obrócił 
przeciwko nam to wszystko , czćm tylko mógł naówczas 
rozrządzać, myśmy zaś wyprowadzili tylko drobny uła- 
mek naszego narodu do walki , bo duch u nas daleko był 
' naówczas od tego czćm powinien był być ; od tego , czćm 
z postępem czasu stać się musi ; przecież pomimo najgor- 
sze z naszćj strony przywództwo walka była wątpliwa. 
Mieliśmy szansę wygranćj choć Mikołaj w całćj sile 
wystąpił, my zaś zatedwo z małą cząstką naszćj. 

Wyroznmować się da nasza przyszłość, którą duch 
nasz czysty i młodociany popędem namiętnćj wyobraźni 
dawno już odgadł i przecznł. Rozumowahie i wiara do 
jednego nas doprowadzą wypadku , a to będzie dla nas 
przejściem do stanu nięzkości, czyli pełności sił, i zu- 
pełnego rozwinięcia naszego ducha , który jest naszą po- 
tęgą, bo materjalną siłą rozrządza i władnie. Kiedy 
nastąpi takie jego wykształcenie , gorące nadzieje przy- 
biorą znamię konieczności niechybnćj , a lodowate 
wątpienie nie będzie mogło pokrywać się płaszczem 
mniemanćj rozwagi , bo prawdziwa rozwaga, sumienne 
badanie, podniecają nasz ogień, nigdy zaś go nie gaszą; 
— naprzód nie zaś wstecz pędzą wypadki niechybne, 
które stanowią powołanie naszego narodu. 
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Dach ostatniego powstania groźny naszym tyranom 
przyszłością swoją , wcielił się w emigrację pod posta- 
cią nieustającej rozprawy wyświecić mającej istotne zna- 
czenie naszej narodowości. Różne i rozliczne wówczas i 
dotąd słyszane głosy, zamieszaniem wieży Babilońskiej 
nie jednemu być się zdały, lecz czas z właściwego sta- 
nowiska na to się zapatrywać. Missją emigracji jest fałsz 
i prawdę do ostatecznych konsekwencji doprowadzić, 
aby pierwszy wyczerpnąć i stanowczo obalić, z drugiej 
zaś strony położyć fundamentalne zasady naszćj przyszło- 
ści , kształcąc naszego ducha , który jest naszą siłą. W 
skutku tych działań emigracji, mamy już prawdy zdo- 
byte, które coraz dalej prowadzić nas będą, nie do nas 
tutaj należy ich dowodzić, a raczćj powtarzać co inni w 
tćj mierze powiedzieli , bo uważamy je za powszechnie 
już uznane. I tak co do ogólnego stanowiska naszego na- 
rodu w Europie , widzimy że od Gabinetów żadnej zgoła 
pomocy wyglądać nie możemy , że na nią liczyć byłoby 
nierozumem największym. Ludzie nawet którzy byli daw- 
niej wyobraziciełami tego szkodliwego przesądu, którzy 
tem gubili ojczystą sprawę, dziś przeciwko tej prawdzie 
nie śmią podnosić głosu , i radzi nie radzi powtarzać 
ją nawet muszą (1). Od ludów spodziewać się możemy 
współczucia , którego u gabinetów pomimo kłamliwych 
wyrazów nie znajdziemy nigdy, lecz to współczucie nie 
doprowadzi w stanie obecnym znikczemnienia Europy do 
żadnćj iniciatywy dla nas korzystnej. Będą nam pomo- 
cnćmi, lecz niezbrojnemi posiłkami, tylko jednocześnem 
oddziaływaniem przeciwko despotyzmowi celem odzy- 



(1) Adam Czartoryski i za nim całe stronnictwo ary- 
stokratyczne, którego jest głową, wyznaje w mowach 
miewanych na obchód 29o Listopada i różnych pismach , 
że na obcą pomoc nie możemy liczyć. Tak więc i naj- 
uporczjrwsi wleczeni są za postępem powszechnym , któ- 
remu nie mogą się oprzeć. 
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Skania wlasnćj wolności, a to oddziaływanie wystąpi w 
stosunku prostym potęgi , którą sami rozwiniemy. Mo- 
cni, będziemy mieli pomoc ludów, które się z nami 
przeciwko powszechnemu uciemiężeniu połączą, i ustalą 
nasze zwycięztwo, słabi rachować nie możemy jak na 
same elegje i czcze żale, które na nic nam się nie przydadzą. 
. Ztąd objawia się powołanie Polski w dzisiejszćj Euro- 
pie , aby przewodniczyć wyswobodzeniem własnćm , po- 
wszechnemu. Pracując dla siebie, zdobywamy wolność 
całego świata : ustalamy nasz przyszły byt narodowy , 
szerząc ją do koła siebie , niosąc jednocześnie wojnę de- 
spotom, a słowa braterstwa ludom. Do nas iniciatywa 
należy, Polak na nikogo oglądać się nie powinien , bo 
na to jest stworzony by się na niego wszyscy oglądali , 
on ma przewodniczyć powszechnemu ruchowi , nie zaś 
leniwie za nim dążyć. 

To powołanie wskazuje nam w sposób konieczny na- 
tura naszych sił. Całym 20 milionowym ludem jesteśmy 
potężni i niezwalczeni , ułomkami kraju lubklass walcząc 
musimy być słabćmi i poledz jak dotąd bywało. Mamy 
o czem dokonać wielkiego dzieła , kiedy pojmiemy myśl 
ludową, cały naród wstrząsnąć zdolną, musimy je speł- 
nić bo święty interes wyswobodzenia Ojczyzny do tego 
nas pędzi. Wielkie zaś rozmiary naszego powszechnego 
ruchu, usuwają od nas stanowczo wszelkie względy 
drobiazgowych matactw dyplomatycznych, lud wielki 
do ludów silnie czynem przemawia, a wszelkićj innśj 
mowy powinien się wyrzec , jako uieodpowiedn^j swo- 
jój potężnćj istocie, żadnego ustąpienia nie robi porząd- 
kowi rzeczy mającemu przeminąć, ale przeciwko nićmu 
bije całą siłą, i wszczyna powszechną sprawę ludów 
przeciwko uciskowi. To wszystko leży koniecznie w sa- 
mym czynie ludowego powstania ; które z natury rzeczy 
jest wojną na śmierć despotyzmom, a podaniem brater- 
skićj ręki ludom. 

Rozleglejszy zakres jaki w powszechnym europejskićm 
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stanowisku mieć musi nasze powstanie, nie narada nas 
na podjęcie . zbyt wielkiego dla nas ciężaru, bo w miarę 
rozległości jaką widokom ojczystym nadać potrafimy, 
rosną nam sprzymierzeńcy i wzmaga się oddziaływanie 
przeciwko despotyzmowi j niebezpieczeństwo zaś w każ- 
dym razie zostaje zawsze to samo , bo despotyzmy wszy- 
stkie środki swoje przeciwko nam natężą, byleśmy po^ 
wstanie podjęli, bez względu na to czy pojmiemy hib nie, 
powołanie Polski jakim jest walka na śmierć z despota- 
mi i niesienie wolności ludom, co jedno może nasz byt 
w przyszłości ustalić. Go większa ! niebezpieczeństwo 
tem mniejsze im po wyższe i odleglejsze cele sięgać bę- 
dzićmy, bo tem właśnie tworzymy sobie sprzymierzeń- 
ców wszędzie, nawet pomiędzy tćmi których tyrani sa 
narzędzie zechcą przeciwko nam używać j a despotyzm 
słabnąć będzie w miarę wzrostu powszechnego ludowe* 
go ducha, który tćm silnićj rozwijać się będzie, im na- 
ród przewodniczący przykładem powszechnemu rucho- 
wi, obszerniejsze i całą ludzkość obchodzące cele sobie 
założy. 

Polak przeto z natury rzeczy jest radykalnym przeci- 
wnikiem wszelkiego porządku na despotyzmie i ucisku 
opartego, bo przyszłe nasze powstanie jest wojną prze- 
ciwko nim powszechną, im więcćj temu charakterowi 
dopowie, tem Polska stanie się potężniejszą, i cios silniej- 
szy im zada. 

Misąja historyczna Pohkiój niewoli. 

Mamy powstać, i swoją niepodległość wywalczyć, a 
tćm samćm zdobyć wolność dla innych otaczających nas 
ludów, my którzyśmy przed despotyzmem polegli, i tyle 
razy upadli ! Dotąd słabi, mamy się stać silnem! ! Trzeba 
na to poznawać przed wszystkiem przyczyny naszego u- 
padku, pojąć istotne znaczenie i powołanie niewoli która 
nas ciśnie, bo przecie w świecie społecznym, nic ślepym 
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trafunkiem się nie dzieje. Naród myśleć powinien aby się 
nie stawał igrzyskiem biernem zawistnego losu. Nieszczę- 
ścia nasze byłyby tylko gorzką ironją, piekielną i niczćm 
wytłómaczyć się niedającą wypadków kombinacją , 
gdyby nie miały istotnego powołania i celów do spełnie- 
nia w ludzkości. Nasza niewola, i rozszarpanie kraju mu- 
szą mieć przyczyny swoje koniecznie, i niechybne na- 
stępstwa ; pierwsze posłużyć mogą do wyjaśnienia dru- 
gich. Musieliśmy upaść, ale w samych przyczynach na- 
szego upadku dojrzymy że ten nie pociąga za sobą roz- 
chwiania naszćj narodowości, jakoby rzeczy zużytćj i do 
niczego już nieprzydatnćj ; że życie naszego narodu , 
wyrabiać się musi sposobem sobie właściwym w szkole 
nieszczęścia i przysposobić go do wielkiego przeznacze- 
nia, bo niedola jest wielką mistrzynią nie tylko dla po- 
jedynczego człowieka ale i dla ludów. 

Schodząc do przyczyn upadku Polski, nie będziemy się 
zadawać w długie historyczne rozbiory, lecz w ogólno- 
ści chcemy je oznaczyć w pierwotnym ich zawiązku, 
który w ten lub ów sposób rozwinąć koniecznie się mu- 
siał. Naród wielki, jakim jesteśmy nie mógł upaść jak 
skutkiem własnćj niemocy ; przyczyny więc pierwotne 
naszych rozbiorów i poniżenia w nas samych leżały, i do 
tego się ściągają co nas osłabiło, i siły nasze rozprzę- 
gło, bo słabości następstwem niechybnćm jest upadek, 
a ten w żadnym razie niczem innćm wytłómaczyć się nie 
da. Gała ta kwestja odnosi się do pytania co stanowiło 
słabość Polski. Jedni o to winują tron elekcijny, nierząd 
szlachecki, i liberum veto, inni magnatów i osobiste ich 
widoki, inni wreszcie złą organizację machiny rządo- 
wej, brak wojska stałego, funduszów publicznych i t. d., 
lec^ to wszystko nie natrafia na główną i zasadniczą 
przyczynę. ' 

Ek) wysokiego stopnia dojść musiała nasza słabość , 
kiedy nas podbili i zawojowali wrogi bardzo nieznaczą- 
cemi siłami, a co większa prawie bez bitwy i silnego 
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oporu, bo czyliż utarczki konfederacji Barskićj i bój Ko- 
ściuszkowskiego powstania nie były prowadzone na tak 
małe rozmiary, i tak nieodpowiednie wielkości naszego 
narodu, że lylko za chorobliwe cząstkowe wysilenie, nie 
zaś za rzeczywiste odpieranie wszystkiemi silami obcej 
napaści, uważane być powinny ! ! Gdyby cały naród był 
wrzał zapałem niepodległości i miłości ojczyzny byłby 
wobec grożącego niebezpieczeństwa siły swoje wszy- 
stkie połączył, a tak żaden podbój nieby łby się stał podo- 
bnym, a wróg któryby śmiał na kraj nasz nastąpić, zna- 
lazłby niezawodne zniszczenie, ziemia wolnaby się pod 
jego stopami zapaliła i pochłonęła go niezawodnie zale- 
wając go massami ludu. To co narodowi naszemu odjęło 
naturalną spójność, na mocy której wszyscy jednej oj- 
czyzny synowie w chwili niebezpieczeństwa na ratunek 
jej spieszą wspólnym popędem, to był€ przyczyną upad- 
ku Polski bo zrządziło powszechną naszego ciała spo- 
łecznego niemoc ; za którą musiał nastąpić upadek. Do- 
pókąd bowiem despotyzm istnieje jeszcze na ziemi, każ- 
dy naród słaby podbitym być musi, tem samem że słaby, 
i daremnie jest szukać innych przyczyn wydarzenia któ- 
re ztąd niechybnie zawsze wynika. 

Cóż więc rozprzęgło jedność a tćm samem siłę naszego 
narodu? Co osłabiło święte pojęcia miłości ojczyzny i 
niepodległości? Nadwąilonemi były niezaprzeczenie kie- 
dy naród wielki na małe tylko i nieznaczące usiłowania 
się zdobył. Aby na lo pytanie odpowiedzieć dosyć jest 
wejrzyć w stan ludu trzymanego w poddaństwie, na przy- 
wilej który człowieka robił własnością jakoby rzecz lub 
bydle ; na stan powszechny ucisku najliczniejszej klassy 
na którćj główna siła narodu i cała nadzieja obrony oj- 
czyzny zależały. Czyliż massa pognębiona mogła na 
wzór wolnych ludzi tchnąć zapałem świętym niepodle- 
głości ? Niewolnik nie zna Ojczyzny, która nie jest jómu 
malką ale barbarzyńską macochą, która zamiast opieki 
ma dla niego tylko nędzę i zhańbienie niewoli , ucisk i 
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plagi. Lud nasz pozbawiony uśywalnosci człowieczeń- 
stwa^ poniżony, znikczemniony cierpliwćm uginaniem 
karku, w naglćj i gwałtownej potrzebie ratunku nie 
mógł się pokazać czćm innem jak lem czćm był w istocie 
to jest massa martwą i bezwładną. Dla tego to Polska 
podbitą została bez wielkićj narodowej wojny po nie- 
znaczących rozprawach. 

To więc co rozerwało jedność nadwątliło siłę polskie- 
go narodu, uczyniło go niezdolnym odeprzeć obcą na- 
paść a tem samćm stało się przyczyną naszego upadku , 
tonie innego nie było jak ucisk ludu. Zginęliśmy więc 
dla tego że nasza jedność a tćm samem siła, pogwałconą 
została nienawistną sianów różnicą. Upadliśmy we wszy- 
stkich naszych powstaniach, bo nieumieliśmy usunąć zgu- 
bnych zarodów jakie nam grzechy pradziadów przekaza- 
ły w spuściźnie, nie umieliśmy całego ludu z uśpienia 
przebudzić. Uległa Polska obcćj przemocy, dla tego że 
garstka uprzywilejowanych przewodniczących obronie 
jej bytu, nie miała nic wspólnego z massa narodu, prze- 
chowywała interes własny na niesprawiedliwości opar- 
ty a powszechnemu przeciwny; nie otrzymaliśmy dotąd 
zwycięztwa, dla tego że ani razu cała Polska, cały lud , 
nie porwał się do dzieła . 

Naturalną missją obcej przemocy jest zawsze zlać w 
doskonałą jedność wszystkie cząstki narodu, wykształ- 
cić go wewnętrznie jeśli ma tylko zarody żywotne , łą- 
cząc wszystkie jego cząstki wspólnym interesem wyswo- 
bodzenia, który nad wszelkie inne przeważa. Nim do te- 
go przystąpimy, musimy wykazać z przyczyn samych 
naszego obecnego pognębienia że nie jest ono stanowczą 
Polski zagładą, ale upadkiem chwilowym z którego mu- 
simy się podnieść ; że nie jest śmiercią ale przemijającą 
chorobą. Powiedzieliśmy że przyczyny upadku narodu 
w nim samym leżą, nie zaś w okolicznościach zewnę- 
trznych, dalćj rozprzestrzeniając tę zasadę, kwestja życia 
lub śmierci w nim samym podobnież leży, nie zaś w o^ 



— 88 — 

kolicznościach zewnętrznych, które jeżli są pozorpem 
istotDCgo życia przeczeniem jak n. p. u nas dowolne wy- 
mazanie nas z rzędu narodów jakimkolwiek sposobem 
prędzej czy późnićj, ale koniecznie ustąpić muszą nie- 
wątpliwym życia pojawom, samodzielnemu gnębionych 
działaniu ; bo równćm niepodobieństwem jest naród za- 
palony do utrzymania swojej niepodległości podbić, jak 
utrzymać go w jarzmie skoro zdoła wyrobić i rozpo- 
wszechnić zapał miłości ojczyzny, skoro natchnięty zo- 
stanie duchem jedności i gotów będzie usunąć wszystko 
cokolwiek sprzeciwiać się może tćj jedności, której brak 
go zgubił, a której odzyskanie ocalić go niewątpliwie 
I musi. Narodowość jest to połączenie wspólnym węzłem 
• dzieci jedoćj ojczyzny ; kiedy ten węzeł się zwalnia, na- 
tenczas naród słabnie ; kiedy ściślejszym się staje, naród 
wzmacnia się koniecznie, bez względu na okoliczności 
które ten wypadek sprowadzają, i czyli się to dzieje w 
dobrej albo złćj doli ; — kiedy zaś ten węzeł znika zu- 
pełnie i staje się zbytecznym, wtenczas tylko naród gi- 
nie ; rozkłada się na pierwiastki aby wejść w skład no- 
wych ciał społecznych, l>o już nie ma żadnego celu do 
spełnienia w ludzkości. U nas Polaków węzeł ten osłabł, 
ztąd powstała niemoc nieodpowiednia zewnętrznemu ci- 
śnieniu otaczającego nas despotyzmu, któremu zatćm 
musieliśmy ul edz; ale się nie rozprzągł, owszem coraz 
silniejszym się staje, co nam objawia postępowy ruch 
naszych powstań coraz na większą odbywających się 
skalę, i coraz powszechniejszy i silniejszy urok towarzy- 
szący słowom : ojczyzna, niepodległość. Odbywa się lo 
pośród zewnętrznego ucisku, który zatem nie tylko ie 
nie tamuje naszego narodowego życia, ale nawet nie 
sprzeciwia się jego rozwinięciu i postępowi. Lecz nie 
dosyć jest uznawać to niezaprzeczone faktum, trzeba 
jeszcze przyczyny jego zgłębić i wyrozumować, aby 
pędzić wypadki które do zbawienia doprowadzić nas* 
koniecznie muszą. 
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Naród ginie wtenczas kiedy nie ma natarą rzeczy sobie 
wskazanego żadnego cela do spełnienia w ludzkości, kie- 
dy idea cel ten w sobie zawierająca nie jest węzłem jego 
spójnym. Wszelkie zewnętrzne tamowanie działalności 
narodu w tym kierunku koniecznym, nie jest ani jego za- 
gnbą ani eh wilowćm nawet zawieszeniem życia , bo to le- 
ży w sile jego spojnćj dążącej do spełnienia celu w ludz- 
kości. Jedyny sposób którym naród ginąć musi, jest ode- 
branie mu celów około których cała jego siła się skupia 
niejako przy jedynćra wspólnćm ognisku, zastępując je 
większćmi i powszechniejszemi, które tamte pierwsze 
zbytecznymi uczynią i pochłoną. Wtenczas to narodo- 
wość rozwiązuje się, i tak stać się powinno. Jest to pod- 
bój duchowy jeden tylko słuszny na świecie, przeciwko 
któremu nikt nie sarka, bo doskonatćj życie ludzkości 
rozwija, i nie odbywa się gwałtem, ale wspólną wszy- 
stkich wolą. Takiego to podboju przeciwko nam nie wy- 
warły nasze wrogi, i wywrzeć nie mogą bo to nasza 
broń która ich nie posłucha, — bo służyć może tylko lu- 
dom w duchu postępu ludzkości idącym, nigdy zaś ty- 
ranom, którzy wbrew jemu dowolnie obierają kierunek 
sprzeczny. Na to aby despoci tego dokazali, musieliby 
przestać być despotami, bo samo dotknięcie się postępo- 
wych środków byłoby skruszeniem ich całej potęgi. 
Podbój duchowy który jeden tylko narody prowadzi do 
zlania się w inne większe całości, podbój duchowy jest 
naszą bronią nam tylko właściwą, tak jak podbój zbroj- 
ny wrogom ludzkości, bo my reprezentujemy duchową, 
tamci zaś materjalną siłę. Używała już Polska (ćj broni 
w czasach swojśj wielkości i potęgi, i tym sposobem bra- ' 
terska Litwa rzuciła się w nasze objęcia ; dwa ludy 
przedtćm różne a nawet sprzeczne, zawarły święte i nie- 
zatarte sprzymierzę dążąc razem do wyższych celów po- 
wszechnego postępu, i odtąd nic już rozerwać ich nie 
może. Nikt dzisiaj nie przypuści że to dla tego nastąpiło 
że Jagiełło poślubił Jadwigę, bo sprzymierza ludów nie 
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od osobistych stosunków zalecą; lecz obyczaje i prawa 
Polski chrześcijaństwem złagodzone, a ztąd wyższa wol- 
ność i oświata przyciągnęły do nas więcej młodocianą 
Litwę, i stanowiły podbój duchowy którego wypad- 
kiem wieczny związek braterski życia i śmierci. 

Polska, nie zgingłal — bo ma wielkie cele do spełnie- 
nia : szerzenie wolności w zachodzie Europy, a te cele 
koncentrują się w odzyskaniu niepodległości, — bo dą- 
żenie do tych celów przez uzyskanie samodzielnego by- 
tu, jest jćj siłą spójną, która wiąże dwudziesto miljono- 
wy naród wszystkiego zdolny skoro się sam pozna, bo 
podbój duchowy od nićj tylko wychodzić może; nigdy 
zaś przeciwko niej skierowanym. Polska zginąć nie moiej 
despoty zmy zaś które ją cisną przeminąć muszą, bo jej 
życie rozwija się i działać inaczej nie może jak w duchu 
ludzkości, który jedynie zapewniać może trwałość, tam- 
tych zaś w przeciwnym jej wprost kierunku a zatćm zni- 
kome tyflco rzeczy mogą budować. 

Zwróćmy się teraz do położenia, które wyprzedzało 
nasz upadek i stało się jego przyczyną. Ucisk i pognębie- 
nie stanu nad stanćm, garstki nad massa, nie mogły ni- 
gdy być rzeczą wieczną, gwałtownie wymagały ulepsze- 
nia organizmu społecznego, jako nieodpowiedniego u- 
czuciom ludzkości, jako nadwątlonego brakiem jedności 
której nic tyle nie rozrywa jak ucisk dzieląc gnębionych 
i gnębiących na dwa przeciwne obozy. Ucisk jest zawsze 
stanćm nienaturalnym , stanćm walki która prędzćj czy 
później objawić się musi, — a u nas prowadziła niechy- 
bnie do wojny domowej, którćj wypadek byłby niechy- 
bny, garstkaby wyginęła przed massa, a powstałaby 
skutkiem tego wielka i silna Polska ludowa. Stan w któ- 
rym znajdowaliśmy się, jako zły , chorobliwy, i osłabia- 
jący, pociągnął nasz upadek ; ale w przypuszczeniu że 
byt nasz nie byłby zagrożony przez obcych, — żebyśmy 
nie ulegli podJM)jowi, byłby prędzćj czy póżnićj pocią- 
gnął za sobą rewolucję, która byłaby krwawą i nieźli- 
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czone ofiary poświęciła jak wszyslkie w których przy- 
wilej uporczywie broniony bywa. Rewolucja ludowa ze 
wszelkich względów była koniecznćm następstwem uci- 
sku, zwrotem narodu do stanu jiormalnego wolności i si- 
ły ; — po nićj stałoby się było niepodobieństwem, nie 
tylko dokonanie na nas podboju, ale utrzymanie nas w 
niewoli, jeżelibyśmy poprzednio jej ulegli. Rewolucja 
ludowa jedy niemogąca dać narodowi naszemu dość siły, 
bądź do odparcia najazdu , bądź do wydźwignienia się 
z niewoli, jest zawsze główną kwestją Polski, a jej ist- 
nienie stanowiącą^ w żadnym razie bez nie) obejść się 
ani utrzymać byśmy nie mogli, zobaczmy teraz jak w 
każdćm z obu tych danych położeń odbyćby się musiała 
właściwym każdemu sposobem. 

Przed' wszystkiem trzeba dobrze zrozumieć istotne zna- 
czenie słowa rewolucja, albowićm częstokroć braną by- 
wa za samą rzecz forma jśj • zewnętrzna, w pewnych tyl- 
ko okolicznościach pojawiająca się i konieczmi. Wielu 
ludzi nic w nićj innego nie widzi jak ogromny krwi roz- 
lew, dla tego że pod lakierni wróżbami odbywała się we 
Francji, a mało pomni na to że ludzkość nie zwraca się 
nigdy na drogę którą raz już stanowczo przebyła , że 
krew dotąd wylana dla tryumfu wolności zdobyła pra- 
wdy które w użycie wprowadzać można nienaznacza- 
jąc ich mnogiemi ofiarami, że siła idei ludowych, idei 
postępowych, jest tyle już wiadomą i uznaną że nikt na 
drodze nie będzie śmiał stanąć aby im zawadzać, i prze- 
szkadzać rzeczy która stawać się musi ; że dosyć dla nićj 
będzie objawić się w całćj swojćj potędze, aby plac 
otrzymaj bez oporu i walki. Rewolucja nie zasadza się 
bynajmniej na srogości i rozlewie krwi j czyli zaś te 
mieć będą miejsce lub nie, nie zależy od samćj rewolucji 
do postępowych celów dążącej ale od jej przeciwników, 
chcących bądź^e złej wolibądź zniepojęcia rzeczy stawić 
jćj tamy, i wstecz ją cofać. Natenczas impet ludowego 
popędu musi zerwać i pogruchotać wszystkie zapory ; 
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spokojnie zaś i wspaniale płynie jeśli ich nie napotka. 
Rewolucja jest tak jak bystry i szeroki stramień kt^ry 
zatopią wszystkich pod wodę płynąć chcących, a unosi 
i prowadzi tych którzy idą wraz z jego biegiem. 

Rewolucja jest to funkcja organiczna społeczna, którą 
naród odbywa sam w sobie, dla wykształcenia swojego 
wewnętrznego organizmu; wszystko cokolwiek temu 
znamieniu odpowiada jest rewolucją, bez względu na 
powierzchowne kształty jakie temu towarzyszyć mogą, 
i na źródło zkąd początek reformy wypływa. Tak n. p. 
ustawa So maja była u nas początkiem rewolucji ; choć 
nie naznaczyła się rozlewćm krwi ; choć od uprzywile- 
jowanych nie zaś od gnębionych wychodziła; niebyła 
to wprawdzie rewolucja dostateczna istotnym potrzebom 
narodu, pierwszy ten krok jaki postawiliśmy na tej dro- 
dze wielką niedołężność i same półśrodki przedstowia ; 
(1) samo napoczęcie rewolucji w sposób zbyt powolny 
nie mogło nas ocalić w okolicznościach nagłych, wszakie 
wyznać musimy zawsze że to była rewolucja, chociaż 
niedojrzała. Przypuściwszy zaś w ówczesnej sejmującej 
szlachcie wyobrażenia wyższe których nie miała i mieć 
jeszcze nie mogła, przypuściwszy iżby się wzniosła do 
stanowczego i zupełnego zniesienia poddaństwa , do 
przyznania ludowi własności ziemi, i uznania równości 
i wolności wszystkich w obliczu prawa (co miejsca nie 
miało wcale, chociaż niebiegła w ojczystych dziejach 
szlachta przechowuje przesąd że tak było, a który łatwo 

(1) Odsyłamy czytelnika do jednego z najlepszych ar- 
tykułów pisma Towarzystwa Demokratycznego w Poi- 
tiers pod tytułem Półśrodki, gdzie wykazane są trafnie i 
ogniście wady i niedostateczności ustawy S^ maja. Mamy 
zamiar następnie rozpisywać się sami w tym przedmio- 
cie ; różność £aś pewna jaka zachodzi pomiędzy autorem 
artykułu a nami w sposobie zapatrywania się na te fakta, 
nie przeszkadza nam uwielbiać tego pisemka którego cel 
i widok ogólny podzielamy zupełnie. 



usunąć samem uwaźnćm odczytanien rzeczona ustawy) 
to wszystko przypuściwszy byłaby nastąpiła rewolucja 
zupełna, jako zbawienne przekształcenie ciała społecz- 
nego któreby Polskę zbawiło, cały lud zapalając do jij 
obrony a stan dotąd ubytkujący przywileju, a składają- 
cy go dobrowolnie na ołtarz ojczyzny znalazłby powsze- 
cbne wieczne i słuszne uwielbienie; któreby zagłuszyło 
wszystkie dawniejsze urazy j kropla krwi polskićj nie na- 
znaczyłaby rewolucji w powszechnej jedności całego na- 
rodu spełnionćj jako przymierze na śmierć i życie po- 
między wszystkićmi dziećmi ojczyzny a uświęcone po- 
wszechnćm braterstwem. Mogą być rewolucje nietylko 
powolne i stopniowe, ale nawet szybkie i gwałtowne tym 
cechom odpowiadające, a myśleć o takich nam trzeba i 
ku nim kierować nasze dążenia jeżeli tylko podobieństwo 
znajdzie się ich urzeczywistnienia. Lubo wszystko nas do 
tego prowadzi że ten a nie inny będzie ich niewątpliwy 
charakter przy pierwszych samodzielnych krokach Pol- 
ski, gdybyśmy się jednak mylić mieli, gdyby klassa u- 
przy wilejowana i użytkująca własny interes nad zbawie- 
nie ojczyzny przekładała, i szkaradnym egoizmem wie- 
dziona, lub ciemnotą zaślepi(ina jeszcze, sprzeciwiać się 
chciała przetworzeniu naszego ciała społecznego i przy- 
znaniu własności ziemskićj ludowi wiejskiemu — gdyby 
takim sposobem nie mogła się odbyć rewolucja ludowa 
w powszechnćj całego narodu jedności, ale walką we- 
wnętrzną i rozlewem krwi oznaczyć się musiała, niechaj 
natenczas jakimkolwiek kosztem nastąpi, byle się stała , 
bo wszelkie względy poświęcić potrzeba jedynemu a nie- 
chybnemu środkowi ratowania ojczyzny. Cóż pojedyn- 
czy ludzie, a nawet całe klassy znaczą wzięte na szalę z tak 
ważną rzeczą? Cóż wreszcie że wśród starcia się narodo- 
wych żywiołów przy niefthybnem zwycięztwie ludu padną 
niektórzy najlepsźemi chęciami tchnący, którzyby w do- 
brćj wierze zadawali śmiertelne ciosy naszćj sprawie chcąc 
jćj służyć? Czyż nie lepić] żeby oni zginęli niż Polska? 
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Cóż życie pojedynczych indywiduów w porównaniu 
ojczyzny? Cóż ojczyzna jeżli nie cały lud? Powtarzamy 
raz jeszcze że nasze przekonanie z wyrozumowania mis- 
sji niewoli naszćj czerpnięte prowadzi nas do wniosku, że 
nie przyjdzie nam tak boleśnie okupić naszli niepodle- 
głości, ale niech raczej wyginą wszyscy którzy chcący 
lub niechcący będą stawać się zaporami naszemu zba- 
wieniu, niżli Polska, bo wyższym celom mniejsze po- 
święcić trzeba. Z tćj przyczyny każdy człowiek pojmu- 
jący istotne potrzeby naszego narodu i warunki ocalenia 
które się wszystkie zamykają w rewolucji spółecznćj, 
a nierozumiejący roissji pojednawczej naszćj niewoli, 
przewidywać musi mord i zagładę wszystkiego co nad 
prosty lud się wzniosło j — z tej przyczyny my tychże 
samych celów ostatecznych wyznawcy, tej samćj idei lu- 
dowej szermierze, a różni sposobem zapatrywania się na 
obecne nasze stosunki, z natury wspólnego ucisku wy- 
pływające, krótszą, pewniejszą i krwią niezbroczoną 
drogę widzimy. Ku niej wszelkiemi siłami dążymy, pra- 
cujemy na to aby do niej wszystkich sprowadzać, lecz 
gdyby rzeczywistość rozproszyła nasze nadzieje, gdyby 
klassy wyższe nie chciały się pobratać z ludem i miały 
stawać się zaporami rewolucji spółecznćj, bez której nie 
może być powstania skutecznego, my zawsze rewolucji 
i tylko rewolucji służymy bez względu na to czy białą 
czy czerwoną chorągiew rozwinąć będzie musiała. 

Zginęliśmy brakiem jedności polskiego narodu, pocho- 
dzącym z ucisku, brakiem rewolucji społecznej któraby 
lud cały życiem natchnęła ; ocalić możemy tylko przez 
odzyskanie lego czego nam nie dostało, beż czego musie- 
liśmy upaść, bez czego nigdy nie możemy powstać , — 
przez jedność całego polskiego narodu, przez rozwinię- 
cie życia i samodzielnego zapału ludu, jednem słowem 
przez rewolucję społeczną która nam te ważne rezultaty 
zapewnia. Gdybyśmy w ciągu naszego pognębienia mie- 
li zostać zawsze takiemi jakiemiśmy pierwej byli , nie 
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zdołalibyśmy nigdy strząsnąć jarzma któregobyimy nie 
potrafili odeprzeć, lecz niewola niesie ważne dla nas nau- 
ki które druk i otwarte rozprawy po za granicą, dopro* 
wadzają dzisiaj do najwyższćj potęgi, rozświecając na* 
turę naszło powołania. Przemoc zewnętrzna na cały 
naród zarówno ciśnie, na użytkujących i na lud biedny ; 
wszystkie klassy mają odtąd jeden główny i wspólny in* 
teres, w miejsce różnych i sprzecznych ; interes wyższy 
nad wszelkie inne, który je naturalnie zagłusza. Dla ho- 
noru naszego narodu głośno i śmiało wyrzec potrzeba 
że uprzywilejowani nie łączą się z tyranami naszćmi I 
Tego zarzutu nikt im dotąd nie uczynił, ojczyzna u 
wszystkich przed wszystkićm. 

Niewola tym sposobem wyrabia to czego nam brako- 
wało , jedność polskiego narodu, bo ludzie jednym inte- 
resem tchnący nierozerwanćmi węzłami braterstwa po- 
łączyć się muszą, nie mogą pomiędzy sobą szarpać się 
wobec grożącego niebezpieczeństwa ogólnego, tam gdzie 
każdy wszystko poświęcać będzie^ gdzie na wyścigi w'u- 
sługach ojczyzny wszyscy będą śpieszyć. Gzy) iż tym spo- 
sobćm wyrabiana jedność nie staje się przekształceniem 
.zupełnem poprzednich stosunków ? Czyliż nie prowadzi do 
zniesienia wszystkiego cokolwiek jest jćj przeciwne przy 
samodzielnem życiu narodu? Czyż nie prowadzi niechy- 
bnie do rewolucji społecznej niewiodącćj za sobą krwa- 
wych form I wstrząśnień zwyczajnych tam gdzie się od- 
bywa przez walkę poróżnionych i zawistnych pomię« 
dzysobą? Rezultat ten konieczny szedł dotąd wprawdzie 
leniwie, gwałtowna jest potrzeba aby go przyśpieszać, a 
jedyna do tego droga jest wnosić światło pomiędzy ludzi 
których interes łączy, a ciemny widok rzeczy w odoso- 
bnieniu trzyma. Pędzić potrzeba wypadki, a jedyny do 
tego środek jc/st iść zawsze w ich kierunku niechybnym, 
rozwijać zarody istotne, niewątpliwe, dopomagać tćmu 
co się zbyt wolno wykłuwa, wytężać nienawiść wroga i 
miłość ludn, która jedna jikt prawdziwą miłością ojczy- 

6 



zny ; nie pozostawiać jćj w ogólnej i nieujętnć] formie , 
rozświecać j^j drogę którą dąiyć musi, środki których 
się ma trzymać, a nadewszystko popierać naturalny bieg 
jedności całego polskiego narodu, która do postępu spo- 
łecznego i do niepodległości prowadzi. Garstkę Polski 
walczącą duchowo z obcą przemocą trzeba natchnąć 
myślą ludową, a skoro to nastąpi, przyszłość nasza bę- 
dzie wielkićmi i świetnćmi czynami ciężarna, i rewolu- 
cja społeczna stanie się rzeczą moralnie dokonaną i zdo- 
bytą co najwyższy stopień wykształcenia wśród niewoli 
stanowi, i rokuje nam wybawienie pewne, i wydobycie 
całćj dzielności i siły jakich naród nasz jest zdolny, a 
dotąd nigdy jeszcze nie rozwinął. 

Zjednoczenie całego polskiego narodu, oto wypadek 
niechybny naszćj niewoli, który jest widoczny, nieza- 
przeczony lubo nie doszedł jeszcze do ostatecznych swo- 
ich rezultatów. Najwyższy jego moment : braterska je- 
dność całego narodu, która będzie niesłychaną radykal- 
ną rewolucją wśród powszechnćj zgody dokonaną, która 
musi raz na zawsze położyć nowe zasady porządku spo- 
łecznego, — będzie dopiero kresem naszćj niewoli która 
dłużćj nie będzie mogła potrwać, którćj powołanie się 
wtenczas wyczerpnie, i w całości dopełni. Dopóki się to 
nie stanie, wyswobodzenie Polski nie może nastąpić. To 
powstanie będzie ostatnićm, które wszystkie warunki tój 
jedności w czyn, w rzeczywistość dotykalną wprowadzi 
zabezpieczając dobro całego ludu ; wszystkie zaś usilno- 
ści które nie potrafiły lub nie potrafią wznieść się do te- 
go najwyższego szczebla narodowej jedności i siły, będą 
sawsze półśrodkami i muszą upaść, ale nie są nigdy da- 
remnćmi bo coraz do wyższego stopnia nas prowadzą i 
zbliżają nas do użycia środków zupełnych, które leżą 
dopiero w doskonałćj całego narodu jedności i w ludo- 
wćm przekształceniu społeczeństwa. 

Garstko Polski walcząca f reprezentantko całego na- 
rodu martwego i bezwładnego, ty która z natury rzecsy 
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ciągle powstajesz i powstawać będziesz, oto masz zakre* 
ślone jedyne warunki skuteczności przyszłych twoich 
usiłowań; czas już zaprzestać działać omackiem, a wej- 
rzyć w siebie i stan istotny narodu, oszczędzić sobie prób 
i walk daremnych przemyśleniem twoich obowiązkdw , 
a tak ująć daremne powstania i lata ucisku, usuwając 
stanowczo półśrodki, bo Polska się nie wyswobodzi, póki 
całego powołania swojej niewoli nie dopełni i gnębio- 
nego niegdyś dotąd ludu nie wyniesie do właściwego 
jemu stanowiska, nie ocuci duchem wolności. 

Nikt myśli tej zachować nie może, abyśmy mieli prze- 
szłe powstania naśladować, musiały być złe kiedy nas 
nie wyratowały; z przeszłości zatem trzeba nam raczej 
szukać przestróg i wypatrywać tego czego strzedz się na- 
leży niż wzorów. Lecz przeszłość okazując nam dzisiaj 
całą swoją słabość jest do wy tłómaczenia, my zaś ża- 
dnćj wymówki byśmy nie mieli, gdybyśmy nowego po- 
stępu nie wnieśli. Z tćm wszystkiem jakkolwiek słabo i 
niedołężnie, zawsze jednak wyrabiała się jedność nasze- 
go narodu z ucisku wspólnego wynikająca. Weźmy na- 
przykład ową ustawę 3o maja, którdj całą niedostatecz- 
ność i półśrodkowość zgubną przyznajemy ; przedstawia 
nam jednak widok uprzywilejowanych zbliżających się 
do massy narodu celem wspólnćj obrony. Krok ten pier- 
wszy był zbyt niedołężny aby nas miał ocalić, ale po- 
stawiony został na drodze koniecznej, objawia już pe- 
wne korzystanie ze szkoły nieszczęścia bo to co 3ci maj 
postanowił, jakkolwiek drobne i nieznaczące, nie zosta- 
łoby nigdy zdobyte bez walki w poprzednim stanie rze- 
czy. Było to nic w porównaniu tego co trzeba było zro- 
bić a wiele w porównaniu przeszłości i zgubnych da- 
wniejszych przesądów. Dzisiejszego pojęcia wstydem i 
hańbą byłoby tak drobne odstąpienie od zgubnego spo- 
łecznego porządku ; wszystkiego dokazać chcącym użyć 
trzeba wszystkich środków w całćj ich dzielności. Owoce 
nauki niewoli wówczas jeszcze zielone ledwo z zawiąż- 



ków wyszłe dziś dojrzeć powinny ; zasadzają się na tćm 
że caf a garstka patrjotyczna, cala klassa użytkująca , 
wyprzedzać będzie lud ciśnięty i gnębiony w przyznaniu 
.mu jego praw, a przyśpieszy rozwinięcie jego samodziel- 
ności, jednćm słowem pierwćj do rewolucji spółecznćj 
się rzuci niż sam lud, albo przynajmnićj jednocześnie, i 
wspólnem usiłowaniem^ a biada uprzywilejowanym je* 
śli tćj powinności nie dopełnią którą nienawiść wroga y 
miłość ojczyzny i niepodległości jako święte przykaza- 
nie im podają, bo jeżeli oni sami nie przyłożą się do od- 
rodzenia Polski ludowćj, jeżeli bez nich się stanie, musi 
icb pochłonąć i pogruchotać. 

Rewolucja ludowa będzie moralnie dokonaną i gotową 
wejść w użycie skoro cała garstka Polski walczącćj w 
i&iłości ludu pojmować będzie miłość ojczyzny, skoro 
uzna go być wszystkićm, skoro duch jćj publiczny ró- 
wność^ wolność i własność ziemi dla ludu jako rzecz ko- 
nieczną wyrozumnje; wtenczas rewolucja już poprze- 
dnio pośród niewoli spełniona moralnie, przeciwników 
nie znajdzie, a garstka Polski walcząca stanie się massa 
niesłychaną przy pierwszym odgłosie powstania, bo lud 
cały za sobą pociągnie. Nie jestże naturalnym skutkiem 
ciężkićj niewoli że uprzywilejowani nad nędzny interes 
własności przekładać będą skruszenie obcych kajdan ? 
że przekładać będą wolność bez przywilejów nad więzy 
pod którćmi sami zostając cisnąć mogą innych ? że ci 
najpierwsi wyszukają te środki i władnąć nićmi bę- 
dą, którzy przewodniczą wszelkim dążeniom do niepo- 
dległości ? 

Missja niewoli jest pojednawczą dla całego narodu, 
męczeństwo Polski od srogich i krwawych konwulsji 
ochronić ją powinno przy przeprowadzeniu rewolucji 
która musi naród nasz przetworzyć i wykształcić, wyda- 
jąc na świat Polskę ludową, silną, niezwalczoną. Gdyby 
niewola nasza nie była nastąpiła, Polska sama byłaby 
4>rzyszła do tych wypadków ale w sposób odmienny. 



przez krwawą walkę, przez wygładę zupełną upriywi- 
lejowanćj szlachty i wszystkiego co się nad lud prosty 
wzniosło ; krew byłaby potokami płynęła jak w rewo- 
lucji Iranciizkićj ; nie mogłoby nigdy być inaczój bo lud 
zawsze prędzćj czy póznićj obudzić się musi, a szlachta 
niemając z nim żadnego interesu wspólnego, przeci- 
wnie wszystkie sprzecine, przeciwko nićmu by wystę- 
powała i wyginęła niechybnie. Pojęcie zaś obecnego na* 
szego położenia prowadzi nas do najdzielniejszćj rewo- 
lucji spółecznćj dokonać się mającej w powszechnćj Je- 
dności. Nie może się niewola aasza skończyć póki to nie 
nastąpi i całe jćj przeznaczenie spełnione tym sposobem 
nie zostanie, dla tego wszystkie poprzednie powstania 
musiały upaść, a ten sam los spotka i przyszłe dopókiby 
nie zdołały tćj missji uzupełnić, a to które tego dokaże 
zwycięży niechybnie. Wszystko nas prowadzi do tej my- 
śli że przyszłe powstanie Polski będzie już ostalmem ! że 
dojrzeją zupełnie narodowe pojęcia! !... 
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POJĘCIA PRAKTYCZNE REWOLUCJI SPÓŁE- 
CZNŚJ ; — UWŁASZCZENIE (1 j. 

Nie dosyć jest o jedności polskiego narodu mówić i 
rozprawiać, albo marzyć w ogólności o rewolucji spó- 
lecznćj ; trzeba nadać jej formę łatwą i pojętną, którąby 
lud natychmiast pochwycił. Nie można bowiem odkładać 
do odległćj przyszłości tego co jest potrzebą pierwszych 
chwil, bo rewolucja społeczna nie tylko jest celem jako 
dobro ludu ale przytćm najważniejszym środkiem jako 
działacz niechybny do poruszenia go w obronie niepo- 
dległości. 

Dopókiby forma rewolucji spółecznćj nie została wy- 
naleziona taka, iżby pojętną od razu była, i bezpośre- 
dnio prowadziła do wybuchu przeciwko wspólnemu 
wrogowi , dopóty bylibyśmy pozbawieni tego dzielnego 
a nawet jedynego środka. Jakżeż bowiem myśleć o zro- 
bieniu pierwćj rewolucji społecznćj pod okiem wrogów ? 
Nie może w żaden sposób być urządzoną przed powsta- 
niem tak aby je miała dopiero sprowadzić; pomysł po- 
dobny jest dziwaczny i zupełnie niepraktyczny. Opó- 
źniona zaś i do przyszłości odłożona, na same najpier- 
wsze i najważniejsze chwile zbawiennego swojego wpły« 
wu nie rozciąga. Nie może więc rewolucja społeczna , 
ani przed powstaniem wejść w użycie, ani być na4>ó- 

(1) Wyborny artykuł pisma Towarzystwa Demokra- 
tycznego pod tytułem Uiołassezenie ( Część 11 stronni- 
ca 51 do 60 ) przychodzi nam tu na myśl, radzimy 
wszystkim dobrze myślącym uczyć go się na pamięć, jest 
on według nas najważniejszym i najpraktyczniejszym 
owocem prac Towarzystwa, dosyć aby on był pojęty na 
to żeby Polska się oświeciła o najważniejszćj prawdzie 
i zasadzie przyszłego powstania. 
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ŚBićj zwlekana, tylko razem i nieodstępnie jedno i dru- 
gie mnszą mieć miejsce, ztąd rewolucja do najprostszćj, 
naj treści wszćj i naj wyraźniejszej formy doprowadzoną 
być powinna, aby zadość uczynić koniecznym warun- 
kom szybkości jakich powstanie wymaga nieodbicie. W 
obecnćm naszćm położeniu temu wszystkiemu odpowiada 
uwłasscMenie, czyli własność ziemi dla ludu wiejskiego, 
a Towarzystwo Demokratyczne kładąc je za zasadę obja- 
wiło prawdę bez którćj ani jednego kroku postawić nie 
możemy. Oto w krótkości względy dla których pomysł 
uwłaszczenia wszelkie inne przeważa ; to co o tem mó- 
wić będziemy, jest prawie to samo co zacytowany arty- 
kuł pisma Towarzystwa Demokratycznego zawiera, i by- 
łoby zupełnie zby tecznćm w tćm przypuszczeniu że każ- 
dy nasz czytelnik tamto zna i dokładnie rozważył; 
wszakże o fundamentalnych rzeczach nigdy nadto po- 
wiedzieć nie można chociażby nawet przychodziło po- 
wtarzać. 

Lud nasz polski wśród tysiącznych dolegliwości jakich 
doznaje, cierpi nadewszystko na ucisk uprzywilejowanej 
klassy właścicieli ziemi i na nędzę; jedno i drugie po- 
zbawia go używalności praw człowieka a do tak ciężkiego 
brzmienia mało co przyważają kajdany obcych ciemięż- 
ców; pierwsze więc potrzeba koniecznie usunąć, aby na 
drugie stał się czułym, trzeba mu pokazać wszystko to co 
los jego stanowi , co najsilnićj go obchodzi, ściśle połą- 
czone z niepodległością kraju ; zadaniem rewolucji spo- 
łecznej jest usunąć wszystkie stosunki które mu dolega- 
ły tak aby pierwszego dnia zaraz pojął i uwierzył, bo 
pierwszego dnia naszego powstania trzeba żeby w całćj 
sile wystąpił, żeby wszystko cokolwiek w ręku mieć bę- 
dzie bronią się stało. Tym warunkom zadość czyni 
uwłaszczenie , ogłaszając jako prawo zasadnicze przy- 
azł^o naszego bytu, i pierwszy samodzielny krok Polski 
że : kaidy włościanin gotpodarz, Magrodnih i t, d. uprą- 
ęoiojąoy jakąkolwiek ilość tietni w Mamian dawanych 
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prses aiehie paińsfctysny, CMynszu^ danin^ lubjahiok" 
koliciek innych poteinności, •taje aię właścicielem caie^ 
go swojego gruntu, ładnych odtąd niemając wzglądem 
nikogo obowiąsków. To prawo zadość czyni wszystkim 
obecnym potrzebom przekształcenia społecznego, bo z 
gruntu usuwa przyczyny wszelkie cierpienia ludu , i 
wrazzuczuciem własności daje mu samodzielność, czyni 
go żywiołćm działaluym ] zadość czyni potrzebom po^ 
wstania, bo od razu lud je pojmie, uwierzy wolności ktd^ 
ra byłaby najgrawaniem się i szydzeniem przy n^dzy 
niedozwalającćj jej używać ; bez własności nie może ani 
mieć wolności ani pojąć jej uczucia, a tćm uczuciem tyl«> 
ko można massy zapalić ; bez wolności darmo o niepo- 
dległości myśleć. 

To nie może być ogłaszane jako dowolność pojedyn- 
czych właścicieli, jako obdarowujących swoich wło- 
ścian, lecz jako prawo powszechne któremu każdy ulegać 
musi, bo do wyobrażenia Polski potrzeba przywiązać 
wyobrażenie wolności. Ten zaś dziedzic który sam. pier- 
wszy stanie się jego wykonawcą, i tak dość piękną mieć 
będzie zasługę, nie ma co ludu się obawiać skoro czynem 
swoim da rękojmię sprzyjania i posłuszeństwa ustawie 
ludowćj, skoro sam stanie się apostołem wolności i nie- 
podległości. 

To prawo żadnćj restrykcji nie cierpi n. p. odłożenie 
jego wykonania do dalszego czasu, albo pewne umiarko- 
wane 1 zmniejszone powinności przywiązane do posia- 
dania ziemi i t. p. ; bo to osłabiłoby zupełnie dobroczyn- 
ny jego skutek; —Ind by nie dowierzał i upatrywałby w 
tćm jakieś utajone widoki na jego pokrzywdzenie dalsze, 
każdą taką restrykcję chociażby najdrobniejszą w swojćm 
wyobrażeniu by przesadzał, a ztąd zapał jego, a całe 
nasze siły by się zmniejszyły. Wszystko podobne było- 
by samćmi półśrodkami. 

Niektóre głosy w emigracji odzywają się prawo to 
sądząc być niedostatecznćm ; chcąc radykalnym sposo- 
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hem znieść wszelką własność ziemi dla^pojedyńczyćh liv» 
dzi, Dznać ją własnością powszechną całego naroda, 
Nie tykamy wcale rozbioru grunlu Ićj kwes^i, i nie 
wchodząc wcale w to czyli to byłoby ostatecznie do* 
brćm lub złem dla ca}e;;o społeczeństwa (1), sądzimy 
wszakże że taka teorja byłaby wcale niepraktyczna dli 
naszej^o powstania. Nie mieści bowiem w sobie tego gł6«- 
wne^^o warunku któremu pomysł Towarzystwa Demo- 
kratycznego tak doskonale odpowiada, temże przedsta- 
wia luilowi wyobrażenie odpowiednie dzisiejszym i u- 
znanym jego potrzebom, które od razu pojmie; darmo 
zaś myśleć o tćm, aby go zapalić rzeczą której nie rozu- 
mie ; a w nagłych chwilach powstania nie ma czasu do 
tracenia na wykład leorji społecznych, trzeba tych wy- 
obrażeń się chwytać które są jasne i zrozumiałe ogóło^ 
wi , a w tćm nawel najlepsza próba się mieści że odpo- 
wiadają potrzebie obecnćj. Wszelkie więc podobne po- 
mysły ( chociażby najlepsze ) nie mogą w powstania 
•przyszłem wystąpić bo są natenczas niepraktyczne; 
trzeba je zatrzymać do przyszłości, zchować ad acta, a 

(1) W tera miejscu zrobimy tylko lekką wzmiankę, że 
do tych tylko miejscowości i krajów pomyślano o zasto- 
powaniu własności wspólnej ziemi, które przebyły koleje 
rozdrobnionej własności ziemskićj, i z nićj wyczerpnęły 
wszelkie korzyści które w swoim czasie były zawsze nie- 
słychane. Pomysły takie opierają się na tćj zasadzie że 
przy powiększenia ludności, nawet drobna ziemska wła- 
sność, zaczyna stawać się monopolem względnie massy 
liiemogącćj jćj posiadać. U nas zaś massa kraju jest roi» 
nicza, i może być obdzielona ziemią ; ztąd wnosimy że 
rozdrobnienie zupełne ziemskiej własności jest właści- 
wie najpożądańszym dla nas wypadkiem, że dopiero kie- 
dy przez to przejdziemy i wyczerpniemy wszelkie zt^d 
dobrodziejstwa, kiedy ten porządek przestanie odpowia- 
dać naszym potrzebom przy wzroście ludności, w ten 
czas o innym pomyśleć wypadnie ; — ale kilka pokoleń 
minie nim to nastąpi. 



— 74 — 
późnićj jeśli porządek społeczny przyszły okaże się być 
jeszcze niedostatecznym, niech dopiero wystąpią i spró- 
bują się czyli mają w sobie lub nie warunki życia. 
Uwłaszczenie ma tę wyższość nad wszelkie inne sposoby 
wprowadzenia w użycie rewolucji spółecznćj że nie mie- 
ści w sobie żadnćj komplikacji, a środki im prostsze , 
tóm skuteczniej działają, i dla rewolucjów są odpowie- 
dniejszćmi. Jeżeli zaś kto powie że to prawo obdarzając 
własnością ziemi tych którzy na swój własny rachunek 
uprawiają ją w małych kawałkach, zaopatrzy los jednćj 
tylko cząstki ludu, na to odpowiemy że Rzeczpospolita 
Polska powinna pomyśleć o dalszem i stosownem jćj roz- 
drobnieniu, a powstanie może to zapowiadać i przyrze- 
kać j tego wszakże iiie liczymy nigdy do jego środków 
rewolucijnych głównych, bo żadne obietnice nie zrobią 
nigdy tyle skutku ile rzecz bezpośrednio w wykonanie 
wchodząca j a zniszczenie podobnych obietnic z natury 
rzeczy w początkach powstania miejsca mieć nie może 
tak jak uwłaszczenie do którego jedno słowo wystarcza. 
Zaiste o całym ludzie myśleć potrzeba, to jest cel rewo- 
lucji , cel który naszemu krajowi zapewni wielkość i po- 
tęgę, stawiać go na czele powszechnego postępu ludów. 
Jest to zasada konieczna niczćm zbić się niedająca, lecz 
kiedy mowa o środkach rewolucijnych w powstaniu pra- 
ktycznych, pierwsze miejsce musimy przyznać tym, któ- 
re najprędzćj dadzą się zastosować, a tćm samćm naj- 
więcćj są dla nas stanowcze i znaczące. 

Sądzimy zbytecznem dowodzić że nasz poczciwy wie- 
śniak zagrzany myślą wolności którą pojmie dopiero 
wtenczas kiedy zobaczy że własność ziemi mu ją istotnie 
zapewnia, stanie się bohatyrem i dokaże tych cudów męz- 
twa które tylko wolność może natchnąć. Gała niemal 
klassa wiejskiego ludu samćm uwłaszczeniem zabezpie- 
czoną zostanie, bo ta ziemia którą na własny rachunek 
uprawia stanowi jej sposób do życia; a jeśli w jakich 
miejscowościach to by nie było dostatecznym dla isto- 
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toych jćj potrzeb, rozpozna ona zaraz duch i kierunek 
powstania które w ludowej myśli pierwsze swoje kroki 
postawi i uwierzy jego obietnicom. 

Jeżeli się pokażą praktyczne i dzielniejsze środki re- 
wolucijne powstania jak uwłaszczenie, czołem przed nić- 
mi bić będziemy, ale tego się trzymamy dopóki tamtych 
nie przedstawi nam przyszłość. Uwłaszczenie bowiem 
otwiera nam drogę do wszelkiego dalszego rozwinięcia 
myśli ludowćj, kładzie zaród wszystkiego czego samo 
dokazać nie może, nie jest nigdy zaporą dalszemu postę- 
powi. Jako środek rewolucijno-wojenny, przeszywa od 
razu cały lad jednćm słowem jakoby iskrą elektryczną ; 
wstrząsa i porusza ten żywioł potężny, i nim ojczyznę 
wskrzesza ! Bez tego pojąć ani przypuścić nie umiemy 
wybicia się na niepodległość w obecnćm naszćm położe- 
niu, ani widzimy innego środka poruszenia mas ludu. 
Bez uwłaszczenia rewolucja społeczna nie byłaby pra- 
ktyczną, niemogąc nigdy iść razem z powstaniem ; jest 
to aine qua non naszćj przyszłości bez którego wszelka 
myśl o niej byłaby słabą, niedołężną i do błędnych 
prowadzącą kroków. 

Uwłaszczenie jest rzeczą słuszną, bo do większego do- 
bra ludu dążyj nie podzielamy wszakże bynajmnićj 
mniemania jakoby dzisiejsi właściciele ziemi uważani 
być mieli za tyranów i wrogów ludzkości, żeby tak ich 
uważając wytoczyć krwawy potrzeba było przeciwko 
nim proces ; wszystkiemu winna inatitucja nie zaś ludsie 
a rewolucja która pierwszą może obalić bez tknięcia dru- 
gich jest bez wątpienia najpożądańszą. Go do nas nie 
wyprowadzamy sprawy uwłaszczenia przeciwko dzisiej- 
szym dziedzicom jakoby przed kratki sądu, dowodząc że 
ludowi wydartą została własność ziemi ; — pomijamy 
wszystkie słuszne argumenta z którćmi wystąpićby w 
tćj mierze można, bo jeden tylko niezbity a wszystkim 
pojętny za wystarczający poczytujemy a tćm samćm 
wszystkie inne za zbyteczne ; mianowicie : uwłasMCJtenie 
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koniecMnie jeat potrzebne do zbaioienia PoUki, To dosyć 
aby nastąpić musiało, aby każdy prawy syn ojczyzny 
wszelkiemi silami go się chwytał. Nad środkiem jedy- 
nym i koniecznym skoro za taki uznany zostaje, wszelka 
rozprawa jest niepotrzebna i nic juas przydać nie może; 
dosyć tak jak Rzymianie zawezwać najwyższej]^ prawa 
konieczności : neceasiłas suprema lex esio. Jedyny środek 
zbawienia musi być najwyższćm prawem narodu, a kto 
mu się opiera występuje tćm samem przeciwko zbawię* 
niu, przeciwko ojczyźnie. 
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NIECHYBNE ROZWIJANIE I POSTĘP WYO- 
BRAŻEŃ DEMOKRATYCZNYCH W POLSCE. 

Pracować nad rozwijaDiem wyobrażeń demokratycz- 
Dych jest najświętszym każdego Polaka obowiązkiem, 
bo tu leży istota naszej narodowćj siły; tu kwestja skru- 
szenia naszych kajdan, co' nij^dy nastąpić nie może jeśli 
ealy lud polski z nieznanym dotąd zapałem nie porwie się 
do dzieła. Myśl demokratyczna zaś jest tą potężną dźwi- 
gnią która jedna tylko poruszyć może ten żywioł nie- 
z wałczony z uśpienia. Lecz to rozwijanie wyobrażeń 
demokratycznych, ażeby było skutecznćra, musi być 
umiejętnem, musi opierać się na głębokićj i sumiennćj 
znajomości narodu. Zimna rozwaga i ścisłe badanie 
musi je wyprzedzić i za podstawę mu służyć, a jeżeli 
prawdę osięgnie, nie będzie to nigdy jakoby nalaniem 
wody na ogień, i studzeniem zapału, ale właśnie przeci- 
wnie, podniecaniem ognia i doprowadzeniem ducha do 
najwyższćj wiedzowćj potęgi i siły. 

Polska gnębiona dzieli się na dwie główne części; gar- 
stkę walczącą zbrojno w powstaniu, a duchowo, w ucis- 
ku przeciwko obcćj przemocy — i na massę ludu martwą 
i bezwładną, poczęści niewolą, poczęści nędzą, pozba- 
wioną naturaloćj i słusznej używalności praw czło- 
wieczeństwa. Ta massa w chwilach powstania bywa mn 
przychylną, lecz powiększej części bierną, bo nie ma 
żadnego uczucia samodzielności : bije się z wraciem, lecz 
nigdy boju tego niewy nosząc do stopnia wielkiej naro- 
dowej i niewygaśniętćj wojny. Jednćm słowem do- 
starcza tylko materjału dla żołnierzy. W czasach zaś 
ucisku żadnego prawie udziału do walki duchowćj nie 
bierze, jest tutaj zupełnie martwą i bezwładną. 

Zapyta kto może, czyli zapominam o zdrajcach, ukry- 
tych i jawnych? o egoistach przeniewiercach, o całćj tćj 
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nikczeinnćj i podlej czeredzie? Tych dorzędu Polaków 
nie liczę, którzy się wypierają swojćj matki Ojczyzny i nie 
myślą o skruszenin jćj kajdan . Tych zawczasu powsze- 
chna opinja wszelkich odcieni Polski walczącćj, jedno- 
myślną wzgardą okrywa, i z rzędu Polaków wyklucza. 
Celem i powołaniem obecnem idei demokratycznej 
jest lud polski z letargu ocucić, tak aby kraj nam przed- 
stawi! jedną tylko massę walczącą^ aby powstanie prze- 
szło na wielkie rozmiary niewygaśniętćj narodowćj 
wojny, gdzie cała ludność natchniona popędem śmiałego 
przedsięwzięcia nie zaś tylko żołnierz w szeregu, wal- 
czy; gdzie wróg w każdym mięszkańcu, czy to starcu , 
niedorostku , kobiecie , ma nieprzyjaciela zaciętego , 
czychającego na jego zgubę, palącego własne domy i 
zbiory , byle tylko zniszczyć go potrafił ; napadającego 
nań i we dnie i w nocy, gdzie tylko zebrać się może w 
dostateczDĆj sile aby mu podołać, podpalającego jego 
wozy i prochy, alarmującego i trapiącego jego obozy, 
sprzątającego zręcznością lub siłą pojedynczych żołnie- 
rzy oddalających się od swoich oddziałów, bijącego 
trafnym myśliwskim strzałem jego dowódzców z kry- 
jomćj zasadzki , niszczącego przed nim mosty i ko- 
munikacje. Takiej wojny , żadne urządzenie , żadna 
organizacja urządzić i stworzyć niezdolna, a tylko 
taka wojna dotąd w naszych powstaniach nieznana, 
może Polskę ocalić. Do tego zaś doprowadzić może obu- 
dzenie samodzielności w ludzie, cel i naturalny wypadek 
wyobrażeń demokratycznych, niechybne następstwo re- 
wolucji spółecznćj. Z ludowćj myśli wychodzić trzeba, 
aby ludową zapalić wojnę , — a to jest siła, którćj żadne 
despotyczne wojsko nie podoła ] kraj który taką wojnę 
wyda, stanie się otchłanią dla wszystkich wojsk niewol- 
niczych lub najemnych, któreby pokalały jego ziemię. A 
tylko taka wojna ocalić nas może; nikt dzisiaj już o tern 
nie wątpi, bo w obcą pomoc i dyplomatyczne matactwa, 
najwięećj nawet w przesądach zestarzali ladzie wierzyć 
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zaprzestali (1); glównćm więc zadaniem Polski walczą- 
cćj musi być taką wojnę otworzyć, bo iadnego innego 
Środka nie mamy aby wyjść z niewoli^ a ten jest ntecAy- 
hny. Na to zaś potrzeba lud ocucić , i jakoby iskrą elek- 
tryczną wstrząsnąć. To właśnie jest celem myśli demo- 
kratycznej która przyszłćm powstaniem kierować musi, 
- bo Polska powstająca i walcząca duchowo z obcą prze- 
mocą , najdzielniejsze środki do uskutecznienia swoich 
szlachetnych zamiarów uchwyci, skoro tylko się Wznie- 
sie do ich pojęcia. 

Do jakićj zaś części Polski moie trafić myśl demokra- 
tyczna w chwilach ucisku, w chwilach wyprzedzających 
powstanie, tak aby w stanowczćj godzinie przeobraziła 
się w rzeczywistość? Zaiste nie do owćj massy martwćj 
i bezwładnej, która dopiero wtenczas ją pojmie, kiedy 
stanie się dotykalnym czynćm; nie do biednego włościa- 
nina, którego ucisk i nędza wprawiły w letarg noszący 
znamiona śmierci, a który ocknie się dopiero na pier- 
wszy odgłos rewolucji społecznej i do razu zmartwych- 
wstanie jakoby na odgłos trąby archanioła. Wszelkie 
powtarzam usiłowanie z tćj strony nigdy zupełnego nie 
osiągnie skutku, i nigdy myśl ludowa, samoistna, przed 
rewolucją społeczną, nie zdoła całego ludu owionąć, i 
stać się myślądojrzałą, do wprowadzenia tylko w zastó 
sowanie. 

Czyli zaś garstka Polski walcząca duchowo z obcą 
przemocą, jest zdolna ideę demokratyczną przejąć, wła- 
dnąć myślą ludową, a tą myślą potężną jednocześnie re- 
wolucję społeczną, i powstanie, dwie rzeczy od siebie 
nierozdzielne urzeczywistnić i doprowadzić ? Zaiste jest 
zdolną, i tojestjćj powołaniem, -co większa, tak być mu- 

(1) Kiedy nawet Adam Czartoryski, który całe życie do 
nich przywiązywał wiarę, i tśm w 1831™ roku do naszej 
zprnby się przyczynił, głosi dzisiaj że tylko o własnych 
siłach możemy byt odzyskać, nigdy zaś o pomocy obcćj. 
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si koniecznie, inaczćj być nie może. To przyszłość jćj nie 
chybna, obliczyć się dająca niezawodnie. A to będziemy 
się starali wywieść, bo tu widzimy nie jakąś tam na« 
dzieję nieokreśloną, instynktową, a]e nadzieję nieza- 
wodną przyszłego wskrzeszenia Polski , opartą na wy- 
rachowaniu niechybnćm przyszłości. 

Ta {rarslka, rzeknie kto, może jest uprzywilejowana po 
większej części, a zatem sprawie ludowej szczerze i chę- 
tnie służyć nie może; i ta \;\'łaśnie wbrew niej przewie- 
dzioną być musi ; bronić będzie do upadłego przy wile- 
jjów rodu i własności ziemskiej , a zatem jako nieprzyja- 
cł<^łka sprawy powszechnej, wygładzoną być ma. Zai- 
ste, gdyby tak było, gdyby garstka walcząca miała być 
na zawadzie sprawie powszechnej polskiej, niemożnaby 
inaczej rayśUć i trzymać ; mniejsza o garstkę tam, gdzie 
idzie o niepodległość dwudziesto miijonowego narodu. 
Lecz tu rzecz ma się zupełnie przeciwnie ; garstka wal- 
cząca chce przed wszystkićm wyswobodzenia Polski , 
wszelkie inne interesa nikoą przed tym jednym głó- 
wnym ; niech tylko pozna prawdę oczywistą że rewolu- 
cja społeczna jest jedynym środkiem wyswobodzenia, 
wszelkieroi siłami popierać ją będzie, i tak, nada skute- 
czny kierunek, własnym poświęceniom, których nigdy 
nie szczędzi. Tę zaś prawdę poznać musi, a konieczność 
tego naszego twierdzenia, chcemy obszerniej wyłuszczyć. 
Ztąd same przez .się okażą się środki najwłaściwsze 
przyśpieszania, i pęilzenia tego niechybnego wypadku , 
w którym rewolucja społeczna przechodząc w powsze- 
chne pojęcie myślącej Polski, i duchowo walczącćj, stanie 
się faktem moralnie dokonanym, i żadnćj wąlpilwości nie 
uległym, dla nikogo ; rzeczą zupełnie gotową przez opi- 
nję publiczną przemyślaną, i jednomyśluie przyjętą, o 
którćj urzeczywistnienie wszystkim iść będzie. 

A nie obwiniajcie młodzieńcze pióro o nieprakty- 
czne utopje ! ! o czcze marzenie ! ! Zaprawdę wam powia- 
dam , że to jest jasne widzenie przyszłości y i spodzie- 
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wam się to śeiślym rozbiorem niezbicie wyprowadzić. 
Biorąe pod rozwagę iywiofy składające ową gartt^ 
kę Polski ducbowo walczącą ; naprzód wyetępoją szla- 
cbta, czyli właściciele ziemi. To ostatnie naiwauie jest 
najwłaściwsze, bo nie wszyscy właściciele w Polsce są 
szlachtą, bo tak zwady interes szlachecki, ludowemu 
przeciwny, jest czysto interesem ziemskiej własności, a 
dalćj nie sięga, jak to było n. p. z ową ośmnasto wiekową 
arystokracją Francuzką, która mierzyła wartość człowie- 
ka herbarzem, i rozdzielała krew ludzką na gatunki, z 
których każdy miał oddzielne miejsce w społeczeństwie 
przez samo urodzenie zawczasu oznaczone. Plebejusz pa* 
ria zupełny nie był równy w obliczu prawa najniższe* 
ma szlachcicowi, który mógł tylko głoski (/• przed swo* 
}im imieniem położyć, nie wolno mu było o to się ubie- 
gać, ąni żadną zasługą praw tych zdobyć, od których był 
przedzielony nieprzełamaną zaporą, jakoby murem chiń- 
skim . Ta arystokracja broniła zawzięcie swojego przy- 
wileju rodowego i nie wstydziła się wraz z nieprzyjaciel- 
skiemi wojskami napadać własną ojczyznę, i wyprawy 
przeciwko niej knować ; musiała przeto być zgładzoną. 
W Polsce istnieją wprawdzie różnice rodowe, różnie 
określone prawem, w różnych jćj częściach, lecz te wy- 
rażają wolę z góry narzuconą ciemiężców, nie zaś przy- 
wilćj, któryby szlachta bronić i utrzymywać chciała. 
Zniesienie wszelkich różnic urodzenia jest dzisiaj , i 
przed 30n rokiem już było, rzeczą, która miała powsze- 
chną szlachty przychylność; jest to punkt w jćj pojęcia 
stanowczo zdobyty, o który nigdy żadnej kwestji być nie 
może, bo nie znajdzie ani obrońców, ani zwolenników (1). 

(1) Zapyta kto może : dla czego szlachta dba dzisiaj o 
ten rodowy tytuł, jeśli jej wyobrażenia stawiają ją 
wyżój nikczemnego przesądu urodzenia? odpowiedź krót- 
ka i łatwa. Wie dziw że dba o przywilćj, kiedy ten tyl- 
ko daje tytułr do używania praw każdema człowiekowi 

7 
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Piosenka szlacliecka o S™ maju z tak wielkim zapałem 
po dworach śpiewana i wielbiona musiała na to skłamać 
prawdzie, i owćj szlachcie niebiegłćj w ojczystych dzie- 
jach, a ch^ie na lepsze i piękniejsze wszystko tłóma- 

nalein^^ch, choć jeszcze skąpo tćj używalności udziela. 
Nie idzie zatćm bynajmnićj, aby ten który z tego jedynie 
powoda utrzymuje swoje szlachectwo, miał wyłącznie 
dla jednej tylko klassy chcieć zachować prawa do któ- 
rych sam dąży. A tytuły hrabiowskie, książęce dalćj 
może kto zapyta, często za pieniądze kupione w Austrji, 
lub za haniebne zasługi od ciemiężców wydzielane któ- 
rćmi świecić chcą po za granicą i rażą lilczucia równo- 
•ei! — Tych tłómaczyć ani bronić nie przedsiębiorę, nie 
chcę się robić adwokatem złćj sprawy, lecz jakkolwiek 
zła niewątpliwie i niezaprzeczenie, powinna być wysta* 
wiana w prawdziwćm swojćm świetle, i bez przysady , 
chociażby dla tego tylko, aby na to złe najwłaściwsze 
środki użyć, co tylko za pomocą dokładnej jego znajomo- 
ści może nastąpić. Jakkolwiek zaś się okaże że to jest złe 
podrzędne, nie zaś główne, dość na tćm że złe, aby prze- 
ciwko nićmu bić celem usunięcia go zupełnie. A naprzód 
ci którzy za haniebne wysługi dostają od naszych cie- 
miężców podobne tytuły, nie należą do Polski duchowo 
walczącej, są tu ludzie podli, zdrajcy wyraźnie przeciwni 
sprawie narodowćj, jawni nieprzyjaciele ojczyzny; za ta- 
kich już dzisiaj osądzeni są jednomyślnie opinją publi- 
czną, która wskazuje jak wypadnie z nićmi sobie postą- 
pić. Wielu innych dawnićj jeszcze tćmi tytułami osdo^ 
bionych^ (?) (zachowujemy ich własny język ale po na- 
szemu to znaczy splamionych) nie należy do Polski du- 
chowo walczącćj ; o tych więc nie ma tutaj mowy, bo to 
są ludzie podli bez względu urodzenia, które jak z jednćj 
strony zasługi nie stanowi, tak z drugićj wpływać nie 
może na zmniejszenie lub powiększenie winy. Ktokol- 
wiek nie należy do Polski duchowo walczącćj, (jeżeli nie 
jest przygnębiony niewolą społeczną i nędzą a tak po- 
zbawiony wszelkiej używalności umysłowćj) ktokolwiek 
nie jest patriotą, i dobrze myślącym, wyrażenia uświę- 
tonę w kraju, a odznaczające ludzi należących do wal- 
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czącej, nucić o równości w óblicjtu prawaę i&k gdyby je 
istotnie konstytucja 5o maja zapewniała. Lecz tylko ten 
Fałsz nadal wziętość piosence, co okazuje dążność ducba 
szlachty, kiedy w taki sposób, jeszcze przed tyło laty 

czącćj carstki *, » każdy taki jest nikczemnikiem i nie- 
przyjacielem ojczyzny, czy to będzie książę, hrabia, szla- 
chcic lub plebejusz. 

Tutaj mówimy tylko o garstce walczącćj, i o arysto- 
kratycznych tytułach i wyobrażeniach które wśród nićj 
spotykamy. A nacrzód znajdą się wśród owćj famitijnćj 
arystokracji ludzie , myślą ludową , myślą równości 
tchnący a niedający się w postępie wyobrażeń wyprze- 
dzić. Są tacy twierdzę śmiało, lubo nieliczni. Dlacze- 
^ź więc ci przynajmnićj nie stargają i nie zdepcą swo- 
ich tytułów? —Oto czasy niewoli, nie są odpowiednie 
wszelkim objawieniom jawnym myśli wolności. Pod 
rządem moskiewskim i austrijackim taki krok byłby wy- 
raźnie ścigany, pod rządem pruskim nie uszedłby prze- 
śladowania, a w każdym razie, przynajmnićjby zwrócił 
argusowe oczy despotów; kto zaś w ten sposób myśli, 
ten iest zdolny i chce służyć sprawie ojczystćj a zatćm 
kryć się nieraz musi.... Większość tego arystokratyczne- 
go ułamku jest do swoich tytułów próżnie przywiązana, 
jako do klejnotu kosztownego, do pamiątki. Wina ta 
wszakże nie dochodzi do usiłowania, lub nadziei^ ażeby 
osobne w pfk*zyszłości prawa stanowić dta ludzi tytular- 
nych, osobne dla prostego gminu ; t^tuł dla nićj jest to 
cacko, którego nie chce być pozbawiona, choć żadnego 
ztąd istotnego przywileju nie żąda ; — i tak sądzi się 
być zupełnie na równi postępu, któremu sprzyja, o ile 
go pojąć potrafi, i znajduje śmiesznemi i przesącuićmi żą- 
dania demokratów którzy jeszcze nie są zadowoleni. Za- 
pomina że w poważnych czasach obecnych, nie godzi się 
myśleć o cackach, że chcąc służyć sprawie ojczystćj , 
trzeba umieć się wznieść do właściwćj wysokości' chwil 
teraźniejszych. Człowiek chcący służyć ojczyźnie, a my- 
ślący o cackach tłómaczy się z tego naiwnie, twierdząc 
że są zupełnie niewinne i nic nieszkodliwe ! ! — Rzecz 
litośnego śmiechu godna. Lecz nie 4ość na tćm, człowiek 
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trzeba mu było dogadzać. Wyobrażenia zaś od tego cza- 
zn nie cofiały się wstecz alb szły niewątpliwie naprzód. 
Zniesienie przywileju rodowego nigdy już nie może być 
powodem do sporu w przyszłości , bo w nikim nie znaj* 
dzie obrońców. Z tym więc przedmiotćm jako niemogą- 
cym być nigdy zawadą, rozstajemy się jujs tntaj stano- 
wczo. 

Mamy teraz przystąpić do drugiego punktu : roztrzą- 
snąć czyli interes własności ziemskićj nie przeważy nad 
sprawą ludową, i nie znajdzie w szlachcie klassy niechę- 
tnej ku rewolucji spółeczoćj. Na samym początku chce- 
my zaraz tę kwestję wyjaśnić, położeniem kilku bardzo 
prostych zapytań : czyli brakło kiedykolwiek poświęceń 
ze strony szlachty ? czyli w powstaniach nie poświęcała 
interesu własnego powszechnemu ? wiadomo zaś ie jćj 
gotowość i zapał od pamiętnego dnia 29^ listopada nie- 
słychanie wzrosły. A jeśli jćj usiłowania bywały nie- 
umiejętne i źle skierowane, nosiły zawsze cechę poświę- 
cenia 'wszystkiego zbawieniu ojczyzny. Kogoź tu więc 
nam stawią za przeciwników i nieprzyjaciół sprawy lu- 
dowćj, sprawy Polskićj?Gzy egoistów po za narodem 
będących, i zgodnie z obcćmi ciemiężcami chcących swo* 
je panowanie rozciągnąć za pomocą obcego jarzma ? 
Czy prawych synów ojczyzny, ratujących ją wszelkiemi 
siłami ; kształcących się ciągle w powinności i zawsze 

chcący służyć ojczyźnie, mieniący się być postępowym , 
a trzymający się nazwy która niegdyś służyła za sztan- 
dar głównym nieprzyjaciołom ludu !!! — Czyli to zdro- 
we zmysły oznacza? Jednćm słowem, nie są to nieprzy- 
jaciele szkodliwi polskiej sprawy, ale obłąkani, dla któ- 
rych skutecznćm lekarstwem jasne słowo prawdy i do- 
cinkowy żarcik naprzykład FaMonhi, Lecz nie są to z 
^ obłąkanych furiatów i niebezpiecznych, bo przedmiot ich 
' naleństwa, tytnł nagi bez przywileju, jest to broń tępa, 
jakoby pałasz słomiany, którymby się im podobało wy- 
wijać. 
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niezmorA>waoie wracających do dzieta tylko niramię* 
tnie do niego się biorących? 

Jedyny punkt rewolucji spdlecznćj, który aię mołe 
•przeciwiać materialnemu interesowi szlaehecko •ziem- 
skiemu, jest uwłaszczenie, czyli uposażenie włościan 
ziemią, którą dostać powinni na własnoić. Mówię jedy- 
ny, ponieważ wszelkie inne wprost wynikają z równości 
w9AyHkich lud»i to obliczu prawa, i zawarte są zupełnie 
tą krótką formułką która uszu szlacheckich nie razi , 
owszem do ich serca trafia. Lecz ten punkt właśnie jest 
najważniejszy, nieodzowny; jako jedyna rzecz zdolna 
wywołać całą dzielność ludu, któremu przedstawia rze- 
ezjTWłstość ujętną, niewątpliwą, którą jednćm słowem 
pojmie; a żadna obietnica, ani odlała choćby nawet 
świetttiejsza nadzieja, tego skutku nie zrobi. Bez uwła- 
szczenia ogłoszonego uroczyście zaraz w pierwszych chwi- 
lach powsunia, rewolucja społeczna nie byłaby nigdy 
zdolną trafić do poięcia naszego ludu i ocucić go z letar- ' 
gn; bo brzemię nędzy, które dźwiga włościanin jest tak 
ciężkie, że mało do niego przy ważą niewola Polski. Bez 
uwłaszczenia więc właściwie nawet nie byłoby rewolu- 
cji społeczna, bo główną dokuczliwością społeczną po- 
zostałaby zawsze dla włościanina nędza i zależność zni^ 
wynikająca. Niepodobieństwem jest inaczćj silne wraże* 
nie na ludzie zrobić, obudzić w nim samodzielność zapa- 
lić wojnę ludową przeciwko obcym najezdnikom, eo na 
jedno wychodzi że inaczćj skutecznego powstania zrobić 
nie można. 

Pytam się teraz najnamiętniejszyoh nieprzyjaciół szla- 
chty, ezy sądzą aby się wahać mogła pomiędzy niewolą 
a utratą kawałka gruntu, skoręby poznała że wybawię* 
nie ojczyzny na tćm zależy ? 

Jeśli do przeszłości Polski się odwołuję, przyjmuję 
wszdkie porównanie i zbliżenie. Poświęceń więcćj żą- 
dać niepodobna, a jakżeż można im zarzucać że nie urze« ' 
czywistniali wyobrażeń, które dopiero w emigracji po o- 
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statnim upadku Polski dojrzały ? Wszak mająjlfci i osoby 
swoje zupełnie poświęcali ojczyźnie, któż umiał wska- 
zać, co robić wypadało? Więc wyn»k potępienia, który- 
by na ówczesną szlachtę spadał, musiałby dotknąć ra- 
zem, jako współwinowajców i równie cofniętych tych 
przyjaciół ludu, za to, że potężnego głosu wznieść nie 
zdołali ? Przeszłość więc szlachty dowodzi właśnie, że i 
na przyszłość bez względu majątkowego interesu uczyni 
wszystko, co uznane będzie środkiem wyswobodzenia. 

Onego czasu, a nie tak to bardzo i dawno, kiedy szlachta 
wierzyła że Francuz albo Anglik, a może obadwa razem, 
przybędą z wojskiem i porozpraszają naszych wrogów— 
gdyby kto jćj powiedział : oddaj wszystko co masz tym 
obcym wybawiciel skim wojskom, odpowiedź byłaby nie- 
wątpliwie, niech tylko tu przybędą a biorą wszystko na- 
sze. Kiedy zamiast wiary niedorzecznćj w zagraniczną 
urojoną *pomoc, nastąpi wiara we własne siły, i w lud, 
kiedy młodzieniec jaki nowćj polskićj generacji, silny 
przekonaniem, i sercem bijącym dla sprawy powsze- 
chnej nauczy : powstanie polski włościanin i wyda woj- 
nę ludową obcym wrogom, oddaj część tego co masz te- 
mu wybawicielskiemu, i swojemu ludowi, czemużby od- 
powiedź nie miała być ta sama : bierzcie co chcecie , 
niech tylko żyje ojczyzna ! 

A gdyby nawet mnićj zdolna była poświęceń niżeli jest 
istotnie nasza szlachta, a wzięła już nie na szalę uczucia, 
i miłości ojczyzny, ale prostego interesu, tak jakby ku- 
pieckie porównanie i obrachowanie , to co straci przez 
uwłaszczenie, a co zyska przez wybicie się na niepodle- 
głość, to jeszcze i z tćj nawet strony materjalna korzyść 
przeważy. 1 tak z jednćj strony będzie : strata części 
gruntu — z drugićj ożywiony handel, który nowe bo- 
gactwa stworzy ; — pewność osób i mienia, zamiast do- 
wolności despotycznćj, która śmie zagrabić je zupełnie, 
lub do połowy wartości obłożyć podatkiem, co równa 
się zupełnie uwłaszczeniu; — podniesienie dochodów 
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cierni, i jćj wartości, co jest niechybnćm następstwem 
wolności kraju ; nie rozszerzamy się tutaj więcćj nad tem 
obliczeniem, które wytrzymać może śleiztwo badawcze 
najobrachowańszego egoisty. Nie kładliśmy tutaj na stro- 
nę korzyści, wyiszość życia w niepodległym kraju zado- 
wolenie oddychania wolnćm powietrzem; bo tym lu- 
dziom którychby uki dopiero rachunek przynęcił, nie 
warto jest o tćm gadać, a niegodzi się rzeczy świętych i 
niesprzedajnych kłaść obok cyfer. 

Z którejkolwiek strony więc go weźmiemy , interes 
szlachecko - ziemiański, nie jest, nie może być zawadą 
uwłaszczeniu , ani rewolucji społecznej, idzie tylko o to 
aby szlachta jasno wejrzała w istotny stan rzeczy; sama 
będzie najpierwsza uwłaszczać i rewolucją społeczną 
popierać, skoro tylko pozna prawdę. 

Ale czy to nastąpi? i kiedy ? ozwie się znowu jaki głos . 
wątpiący. Że nastąpi, żadnego wątpienia zachować nie 
można, bo wszystko się do tego przyczynia. Słowa 
emigracji dochodzą do kraju, i potrafią się przedrzeć 
przez wszystkie straże, tam chciwie czytane dają powód 
do rozmyślania nad głównemi kwestjami narodowćmi, 
a słowo mówione, z ust do ust przelatujące, krążące 
wofno po kraju, nieujętne dla wrogów, a nawet przez 
nich niedosłyszane nigdy, dla Polaków zaś głośne i 
pełne, wszędzie znajdujące niezliczone echa; słowo 
mówione po całej Polsce walczącćj, pisane słowa rozpro- 
wadza i roznosi; z resztą czyłiż w samym kraju nie 
musiałby się ten postęp samodzielnie wśród patriotycznćj 
garstki prędzćj czy późnićj wyrobić choćby emigracja 
nie dopomagała temu przetworzeniu wyobrażeń? Gzy 
mysi demokratyczna nie jest koniecznćm uastępstwćm 
niewiary w obcą zagraniczną pomoc? A tę niewiarę 
przejąć musi kraj od emigracji, która dziś jednomyślnie 
ją wyznaje. Zamiast się pytać czy to nastąpi, poznanie 
prawdy i myśli demokratycznej przez szlachtę, jabym się 
raczćj pytał : csyli to nie nastąpiło? A przynajmniej w 
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znacznej czyści, jeśli niezupełnie? Niestety, kraju ciśnię- 
tego przez srogich tyranów, którzy roąją do swego 
rozporządzenia sybir, kopalnie, szpilbergi, nie tak łatwo 
poznać ; bo każda myśl śmiała i piękna, kryjomo tylko 
się rozwija, a z zewnątrz patrzącemn nie może hyc 
widocznym ruch jćj postępowy. Kiedy więe szlachta 
pozna dokładnie i polubi prawdy ludowe, tego my poza 
granicami kraju nie dojrzymy, ale dowiemy się o tćm 
niebawnie, bo wówczas gdy garstka wałcząca a uprzyj 
wilejowana, znać będzie siłę ludu, i władnąć demokra- 
tyczną myślą, natenczas spełnione już będzie przeznacze- 
nie polskiój niewoli. Garstka walcząca która sama na- 
tenczas się wyniesie do zacności reprezentowania godnie 
całej Polski silna tą potęgą którą potrafi w oka mgnienia 
wywołać jakoby czarodziejską siłą, — garstka da znak 
i hasło, które dalekie i szerokie odbi*zmienie znajdzie w 
przyszłości i u wszystkich ludów okolicznych. Natenczas 
wybije ostatnia godzina polskiej niewoli, skoro ona w 
zupełności missję swoją pojednawczą wykona ; a przy- 
śpieszenie tćj godziny leży w pojmowaniu prawdy ludo- 
wej. A jeśliby nawet słowo prawdy po kraju gnębionym 
krążyć nie mogło, wiecie kiedy opóiniona owa cząstka 
szlachty ją pozna? — Oto w stanowczćj godzinie i pod 
postacią niespodzianego objawienia. Gdyby Wysocki i 
podchorążowie byli zaczęli swoje dzieło od jawnego 
ogłoszenia niepodległości całój Polski, zrzucenia z tronu 
polskiego cara, i rewolucji spółecznćj^ cała Polska, 
szlachta nawet bez wyjątku byłaby jednomyślme le 
wyobrażenia pojęła i przyjęła; bo w chwilach stSLiio- 
wczych czynu, rosną i wzmagają się władze człowieka, 
rozprzestrzenia się widokrąg jego pojmowania. Zapłe« 
śniały wiejski szlachic któremu byś darmo prawił o 
dobrodziejstwach i skutkach rewolucji spółecznój w jego 
domn, pojmie ją do razu, kiedy usłyszy wykrzyknięte 
razem niepodległość ojczyzny, równość wszystkich w 
oblicza prawa, i uposażenie ludu ziemią, i z zapałem 



— 89 — 
pnyjflue rew oliieją społeczną, slniyć j^j będzie z wszćl- 
kiem poświęcenićiD , bo połączenie razem tych kilku 
słów w stanowczych chwilach, jest tytsiąc razy wymo- 
wniejsze niż wszelkie frazesaipi$ma. Entuzjazm śmiałego 
czynu do razu porwie całą szlachtę w pęd rewolucji 
społecznej, porwałby był już w 30™ roku a cóż dopiero 
dzisiaj, kiedy się wzmógł jej patryotyzm, a posunęły 
pojęcia. Niech o tćm pamiętają przyszli Wysoccy i 
podchorążowie ! ! 

k ei którzy szladitę i właścicieli wykluczają z rzędu 
synów ojczyzny, ci którzy jćj zarzucają wyłączność 
stanu, mającą przeważać nad dobrem ogólnćm i uskar- 
żają się że nie przejmuje się myślą ludową, niechaj 
pomną, że jeżeli słowo przez nich niesione, ziarno przez 
nich rzucane nie przyjmuje się bezpośrednio, to nie 
przeto że pada na rolę niewdzięczną i egoistyczny grunt, 
ale przeto że lepićj opowiadać trzeba to słowo, które w 
ten czas będzie najdzielniejsze, kiedy się oprze na pojmo* 
waniu historycznego przeznaczenia polskićj niewoli , 
kiedy objawi powszechną jedność narodu w przyszłćm 
jego, a zupółnćm odrodzeniu. Słowo takie bowiem, 
wznosi godność człowieka, i pobudza do szlachetnego 
przedsięwzięcia, kiedy przeciwnie obelga, raniąc jego 
serce, kiedy nawet prawdę obok siebie mieści, musi 
zwalniać jćj dobroczynny skutek. Zaiste jest to krwawa 
obelga, w rząd egoistów, i wyrodnych ojczyzny synów, 
wtrącać tych którzy tchną miłością najświętszą ku niej ! 
I>otyka w najświętszych i najgorętszych uczuciach ludzi, 
którzy chcą się na poświęcenia wysadzać ; a jeśli nie 
umieli i nie umieją, przynosić czystą prawdę, która 
jedna rozpłomienić zdolna ich serca zapalne, i padać 
będzie jako ogień na siarkę. Pomnijcie wielkiego czło- 
wieka, w połowie świetnego zawodu nam porwanego, 
Szymona Konarskiego! on tę prawdę pojął! niech odtąd 
stanie się dziedzictwem powszechnćm; po nim już się 
niegodzi wątpić że szlachu zdolna jest myślą ludową 
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oddf chać, i pojąć całą jćj potęgę skoro objawioną jćj 
będzie słowem jedności. 

Zarzucanie szlichcie że wydarła ludowi ziemię klóra 
była jego własnością, że z wolnych niegdyś kmieci 
porobiła poddanych, jest arcy sprawiedliwe i słuszne, (u 
istotna przyczyna upadku Polski, bo gdyby włościanin 
nie był przez ucisk panów doprowadzony do stanu nie- 
woli i nędzy, a ztąd obojętności na los i rozszarpanie 
ojczyzny, Polska byłaby się stała grobćm dla wszy- 
stkich wojsk zagranicznych, któreby były śmiały na nią 
nastąpić. Ten ucisk rzeczywiście Polskę rozdwoił, i 
tym sposobem osłabił, a w jej słabości jedyna upadku 
przyczyna. Lecz na dzisiejsze pokolenie szlacheckie cier- 
piące za swawolę swoich pradziadów ta Vina nie cięży. 
Wydarcie ziemi , odebranie praw człowieka, przez lat 
parę-set stopniowo wykonywane, jest plamą przeszłych 
generacji, i to zgubiło rzeczywiście Polskę. Oddanie 
ziemi ludowi, wprowadzenie praw człowieka, to jest 
równości wszystkich ludzi w obliczu prawa, będzie pa- 
miątką i zaszczytem obecnego pokolenia, — wybawi 
Polskę. — Pierwsze wyrażało gwałt i ucisk, drugie wy- 
rażać będzie, miłość bliźniego i narodową jedność, dla 
stworzenia którćj zesłaną nam została niewola obca. 
Lecz na szlachcie naszćj w ogólności mnićj naukowćj, 
nigdy tak silnego i powszechnego wrażenia nie zrobi 
przeprowadzenie przez cis^ dziejów naszych że tak po- 
wiem processu ludu przed trybunałem słuszności, ani 
żadne rozumowania filozoficzno -społeczne jak proste 
prawo wynikające z potrzeby użycia najskuteczniejszych 
środków do ratowania ojczyzny. Uwłaszczenie mieć 
miejsce koniecznie musi, bo bez niego nie można pod- 
niecić wojny ludowćj a tern samćm wybawić ojczyznę. 
To najprostsze rozumowanie najłatwiej i najsilnićj do 
zmysłu powszechnego trafi, nie wymaga ani erudycji, 
ani głębokiego spekulacyjnego myślenia i w sposób 
prosty jasny i niezbity wyrazić się może, a dąży bezpo* 
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średnio do głównego ce]u Polski walczącćj, do stargania 
obcych więzów. Z takiego przedstawienia sprawy uwła- 
szczenia samo przez się wynika że jest obowiązkiem 
świętym Polaka ; ie szlachta polska która się ubieguła 
na wyścigi w pełnieniu takich obowiązków, o ile poznać 
je umiała w ciągu półwiekowćj niewoli, i teraz w tyle 
pozostawać nie może, nie powinna, nie będzie, bo nie chce 
niepodległości , przed wszystkiem. W pełnieniu obo- 
wiązku nie trzeba przyzwolenia dopiero szukać, lecz 
każdy Wykonywać go musi w imieniu ojczyzny do którćj 
wszystko należy ; i do tego rzędu należy uwłaszczenie, 
któreby się zarówno stało wbrew dziedzicom gdyby 
swój interes nad sprawę powszechną przekładali a w 
takim razie każdy Polak patriota, ezy szlachcic, magnat 
— (a raczćj ex-sz1achcic ex-magnat — bo każdy dobrze 
myślący w chwili stanowczćj te próżności odrzuci i 
zdepce, a nielicznych zdrajców sprawiedliwość dotknie) 
czy plebejusz, nie mógłby inaczćj takich ludzi uważać 
tylko jak zdrajców ojczyzny, i stosownie z nićmi postą- 
pić. A tacy nigdy należeć nie mogli do Polski walczącćj i 
zawczasu jćj sądem powszechnym w opinji, już są wska- 
zani i wytknięci. Skoro powszechność debrze myślących 
'pozna (a poznała już lub poznać musi) : że rewolucja 
społeczna przemawiająca do ludu przez czyn uwła- 
szczenia jest jedynym środkiem wyswobodzenia ojczyzny, 
natenczas każdego człowieka któryby mu był przeciwny 
opinja zdrajcą osądzi i na potępienie wskaże. Wszakże 
dawnićj nie wstydzono się brać pensji od moskiewskiego 
rządu, a nawet ludzie możni, i w tak małych ilościach, 
że trudnoby to chciwości pieniędzy przypisać, i mogli z 
otwartćm czołćm chodzić !.... od braterstwa szlacheckie- 
go odepchnięci nie byli ! .. była to wyraźnie moda, dobry 

ton! A dziś jawna pogarda i przeklęstwo, choćby 

nawet połączone z własnćm niebezpieczeństwćm na- 
rażenia się wrogom silnym, którzy im udzielają pomocy 
w każdym wypadku, nielitościwie ich ściga jakby cień 
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ich własny. Ski^d taka zaaczaa różnica? dwa tak prze- 
ciwne odcienie? Oto wtenczas nie była .wyrobiona idea 
niepodległości narodowćj, dzisiaj nią jest; opinia zaś 
bierze pod swoją strajs i opiekę dopiero te idee które tym 
sposobćm zupełnćj dojrzałości dojdą; i tym samym 
sposobćm nadzór swój zbawienny nad poszanowaniem 
rewolucji spółecznćj rozciągnie, i karcić jśj przeciwni- 
ków będzie. Staną się wyrzutkami wzgardzonćmi przez 
dobrztf myślących, przez całą powszechność, a to będzie 
oznaką ołbrzymi^o postępu, jeśli niezupełnćj dojrza- 
łości myśli demokratycznej, i to nastąpić musi (jeśli 
, dotychczas nie nastąpiło (1) ) : Patriota znaczyć będzie 
demokrata. 

Wyłuszczanie jasne praktyczne, ogółowi pojętne zdro- 
wych zasad, bądź pismćm, bądź słowem, oto jedyny ale 
zarazćm niechybny środek przyśpieszania tego stanu 
wyobrażeń, który siła czasu niezwalczonym pędem nie- 
sie. Interes powszechny, interes własny każą się z nićmi 
oswajać, bo zbawienie ojczyzny na rozpowszechnienia 
prawdy zależy, bo rewolucje pochłaniają tych, którzy 
ich pojąć nie umieją. 

Ta Polska duchowo walcząca z obcą przemocą, nie jest 
to sama szlachta czyli właściciele ziemscy ; chociaż oni 
składają je| część przeważną, bo odznaczają się gorą- 
cćmi uczuciami. Łatwiejsza możność oświaty przez naje- 
zdników gnębionćj, niezależność materialna a wreszcie 
odziedziczenie popędu do żywiołu publicznego który się 

(1) Wiadomy wszystkim spisek młodzieży odkryty w 
Warszawie jeanocześnie z Konarskiego wyprawą. Na 
czele jeco stali : Gustaw Efrenberg, Wężyk, i t. d. Mnó- 
stwo dzielnćj młodzieży po większćj części szlacheckićj, 
zaludniło Sybir i kopalnie carskie z tej okazji. Zasady 
zaś spisku były ludowe; czysto demokratyczne, a przy- 
tćm najsilniejsze i najnamiętniejsze. Nie jest więc prze- 
ciw narodową szlachta, która takich zakładników swoich 
uczuć daje. 
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i¥3rraia przez iwawe razprawy i ścieraDie zdań w prze- 
dmiotach ojczy$tych, w rozmowach opodal od arguso* 
wych szpiegowskich oczu, którym życie niezaprzi^tnięte 
potrzebą pracowania ciężko &a chleb, większćj łatwości 
Diź innym zostawia, — są przyczynami łatwo tłómaczą- 
oemi dla czego u nich myśl o wyswobodzeniu Polski, 
więcćj jest natężona. Lecz ta garstka codziennie niesły- 
chanie wzrasta w liczbę ; ruch ten znamienicie się po« 
większył od ostatniego powstania, po którym szczątki 
wojska polskiego większą żywość uczuć patriotycznych 
rozniosły. Właściwie tę garstkę duchowo walczącą 
składa wszystko co tytko nie jest nędzą przyciśnione, 
lub co najeźdźcom nie służy przekupstwem znęcane, bo 
wszystko nienawidzi wrogów, oburza się na ciosy na- 
rodowości zadawane; oburza się na przeniewierstwa 
sprawie polskićj, ukamionowałoby Mickiewicza za jego 
prelekcje, a na pamięć uczy się jego poezji, kiedy na 
chwilę do rąk z nąjwiększćm niebezpieczeństwćm dostać 
je może (1), i zawsze objawia niewątpliwe znamiona 
żywotnćj narodowości ; lecz wśród tego <^ółu, jest je- 
szcze mniejfza garstka odznaczająca się popędem śmiel- 
szym, u którćj nadzieje oblekają się w wyraźniejszą 
formę, która siara się czynnie służyć narodowćj sprawie, 
krzepić ducha gdzie dostrzeże znamiona zwątpienia, 
roznosić słowo prawdy, jak może i jak umie, częstokroć 
niestety krzywo i błędnie, i ci dopiero właściwie noszą 
imię dobrych patriotów. Jest to więcćj jak spisek, a ra- 
czćj jest to ogromny spisek, żadnćj ujętnćj formy cie- 
miężycielom niepczedstawujący. Tam najczystsze pa- 
nuje braterstwo, rozumi^ą się od słowa, a zajdzie jaka 
potrzeba skupienia usiłowań, jeden zgłasza się do dru- 

(1) Pod rządem moskiewskim, kara Sybiru lub wie- 
cznych sołdatów za posiadanie lub mienie w ręku jedne- 
go exemplarza Mickiewicza jest wymierzana i bywała 
często wykonywana. 
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giego rachnjąc na niego zupełnie. A ileż takich wypadków; 
niebezpieczeństwo kompromitacji, rzecz tak łatwa pod 
rządami srogićmi i podejrzliwćmi, potrzeba ratowania 
nieszczęśliwego, składka tajemna na rzecz powszechnego 
dobra, na emigranta ; potrzeba wpłynięcia na duch pu- 
bliczny, celem naprostowania go, i tysiące innych zda- 
rzeń i posług, o których ludzie nie żyjący pod rządami 
srogićmi wyobrażenia nawet zrobić sobie nie umieją. 
Wtenczas łączą się wszyscy, którzy się zetknąć mogą w 
miarę potrzeby dla dopięcia celu, a rozchodzą niezosta- 
wiając śladu po sobie skoro swojego dokażą; istna wojna 
partyzancka, nieustająca, żwawa, dokuczliwa, i nieujętna. 
Moskwa która najwięcćj na nią jest drażliwa, wciska się 
i za wiatrem goni czasami tylko schwyta jaką ofiarę i na 
niśj barbarzyństwo swoje wywrze, a tak niechcący zu- 
pełnie wprawia w ciągły ruch myśli patriotycznych ; 
chce je przygnębić, przywalić ogromem swojćj potęgi, a 
zamiast tego przyucza ją giętkości i jakoby z umysłu 
wywołuje drażniąc. Służalcy carscy mają w tern wyraźną 
rachubę, stworzyć coś choć nic nie ma, aby swoją gor- 
liwość i bystre oko zachwalić, i w istocie tyle dokażą, 
że i tam coś obudzą, gdzie inaczćj nigdy by nic nie 
było (1). 

Aresztowania które przepełniają więzienia zaludniają 
fortece i sybir pokazują, że tam częste spiski bywają. 
Polska płaci haracz krwi ale ta nie jest straconą, bo 
tworzy mścicieli. Aby podniecić cała energją ducha, 
brakłoby może dla dodania uroku i odbłysku naszćj 
sprawie męczenników, gdyby obce berło umiało być ła- 
godnćm, i nosić pozór ludzkości. Ale Moskwa i Austrja 
pomyślały o tćm dla nas, dostarczyły nam imion, których 

(1) Staraliśmy się o jak najdokładniejsze wiadomości 
z kraju, to od podróżujących to innćmi środkami — i 
mamy dużo ciekawych materjałów które nieco póiuićj 
drukiem ogłosimy. 
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wspomnienie jest potężniejsze niż jakakolwiek iyjąea 
osoba, imion których nikt obojętnie wymówić nie potrafi, 
a które obudzą ją dążność do poświęceń. Śmierć demo- 
kraty Konarskiego musi dodać poezji uczuciom ludowym; 
których był tak bofaatyrskim reprezentantĆm i wym<^ 
wnićj do serc polskich za nićmi przćmówi jak słowo i 
książka. 

To braterstwo, ten ruch, ten nieujętnyspwek, w którym 
żadnćj nici nie ma, pomimo szlachecko-arystokratycz- 
nych obyczajów Polski, łączy najściślejszym węzłem, 
wszelkie bez różnicy klassy ; biedny, ubogi, paniczyk, 
prostak, zetkną się w wynurzeniu jednego uczucia, i we 
wzajemnćj wymianie tycb usług które nie są przedajne. 
Dosyć jest aby kto był dobrym patriotą żeby wszyscy 
zmownie służyli mn gdzie i jak można, i to zupełnie na- 
turalnie z czystego popędu, bez żadnćj wyraźnej zmowy 
i premedytacji. To braterstwo nie rościąga się do jednćj 
tylko części lub prowincji Polski, jest ono powszechne i 
jedno na cały nasz kraj, a gdziekolwiek się obróci kto do 
niego należy, choć uda się w strony pod innćm berłem 
zostające, ma zaraz wszędzie przyjaciół gorliwych i 
chętnych, nie jest nigdy sam, ale wszędzie między swo- 
jćmi. Nie ujrzysz tam pomiędzy nićmi zaciętych kłótni 
nalształt domowćj wojny, ani wyobrażenia zniewagi 
przywiązanego do odmiennej wiary polityczno-spółe- 
cznćj, a to z prostćj przyczyny że się wszyscy kupią i 
łączą wobec wspólnego wroga. Radykalny demokrata, 
pobożny pietysta, arystokrata, czyli konserwatysta spo- 
łecznego porządku, podają sobie bratnie dłonie, wzajemne 
wyświadczają usługi a w poufałej rozmowie ścierają 
swoje 4>pinje starając się wzajemnie przekonywać. Takie 
zaś róifeftice dostrzedz można pomiędzy serdecznćmi przy- 
jaciółmi; często wśród jednej rodziny znajdzie kilka 
sprzecznych politycznych odcieni. Okazuje to wyraźnie 
że nie stan, nie interes osobisty (dawnćm polskiem wyra- 
żeniem nazwany prywatą) ; nie egoizm kastowy, ale 
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tylko róiny stopień pojmowania ojczystćj sprawy, roz- 
dziela tę Polskę walczącą na rozmaite polityczne wy- 
znania; te tylko stów prawdy jćj potrzeba, bo nie ma 
wśród nićj zgubnych i zatrutych zarodów ktdreby ją 
odpierały ; a ztąd powołaniem apostołów postępn, jest 
uzbrajać sprawę zasadami i słowem jedności nie zaś 
domową wojną. 

Jeśli na starych i spmchniałych podstawach roją so- 
bie pracownicy szczerzy i chętni, przyszłe odbndowanie 
ojczyzny, (może być ie to się zdarza w ow^j Polsce wal- 
czącej ) jedyny a niechybny środek zaradzenia temu złe- 
mu, jest objawiać zasady młode i zdrowe, wykazywać 
ich wyższość i praktyczność. Jest to przyśpieszyć natural- 
ny upadek wszelkićj starszyzny i radykalnie ją wykorze- 
nić, ugodzić w jćj istotę, w ]i\ myśl, zaczćm forma po- 
wierzchowna zniknie stanowczo. Jest to zarazem zwrócić 
i pozyskać idei postępowćj i ludowćj, gorliwych praco« 
wników pałających chęcią służenia ojczyźnie. Trzeba 
umieć wskazać drogę szlachetnemu poświęceniu, a nie 
studzić go obelgą. Pojmuje to Polska walcząca, kiedy 
tych wszystkich, którzy dążą do stargania obcego jarzma, 
nierozerwane łączy braterstwo. 

Jest coś bardzo pięknego w tćj powszechno} jedności 
wszelkich odcieni walczącćj garstki, lecz bez wątpienia, 
daleko pożądańszą byłoby rzeczą, gdyby jedną tylko 
wyłącznie farbę postępową przedstawiała. Ten wypa- 
dek nie może iść nigdy tak prędko jak w emigracji bo 
pod rządem tyranów nie ma jawności (publicitć) ani zlew- 
ków opinji, nie ma obszerniejszych rozpraw, któreby 
nią kierowały, wszystko się dzieje przez pokątne rozmo- 
wy, a ztąd nawracanie na dobrą drogę odbywa się po>» 
jedyńczo, nie zaś massami. Na każdego prawie nawra- 
canego trzeba jednego apostoła, któryby cierpliwie i 
gorliwie przedsiębrał wykład prawd ludowych, a tak z 
każdym po szczególe przewieść potrzeba walkę i ściera- 
nie dawnych i nowych wyobrażeń , które przy jawności 
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(pnblicitć) raz jeden dU wszystkich się odbywa. Ale gor- 
liwość rośnie w miarę trudności, a każdy nawrócony 
staje się apostołem. Emi^acja niepospolitą w t^j mierze 
oddaje przysłogę powałoym sporem, który pośród ni^ 
się toczy. Ńigdyby z niego takićj nie było korzyści, gdy* 
by się stare przesądy nie broniły do upadłego, i do osta- 
tnich nie dochodziły konsekwencji, jako to król z bo£ćj 
laski, i cały szer^ arystokratycznych zasad ; myśli te 
muszą się zupełnie wyczerpną6, i w całćj niedołężnośd 
wystąpić, za nim stanowczo upadną. Potrzebne są dla 
wzniesienia całćj dzielności prawd ludowych jak cień do 
światła. A ta rozprawa ma silny oddźwięk w krajn i 
wpłjrwa na rozjaśnienie wyobrażeń ; ksi^ka jest apo- 
stołem, z rąk do rąk wyrywana, mnoży się szybkością 
biegu, oswaja kraj z wypadkami prac emigracijnych, 
młode umysły do postępu zapala ; a jeśli stare i niedołę- 
ine zasady objawia, wprawia zdrowy rozsądek do sądze- 
nia ich podług właściwćj wartości ; prawda bowiem ut^ 
ma sobą zbyt jest silna , aby lękać się miała głoszenia 
fołszu. 

Wymówię zdanie które na pierwsze wejrzenie dzi- 
wnóm zdawać się będzie : Polska walcząca, a szczególnie 
to wyborowe grono patrjotów, które pośród nićj się od- 
macza, zdolne jest prawie jednomyślnie (o ile jednomy- 
ślność yr ludzkich rzeczach podobna) przejąć się jeszcze 
przed chwilą stanowczą zasadami ludowćmi. W stosunku 
do Emigracji daleko więcćj prawdziwych demokratów 
liczyć musi ; znamienitą większość, a tćm samćm daleko 
wyższy wypadek okaże lubo wolnićj do ni^o dochodzi. 
Przyczyny tego są jasne : należeć do tego wyborowq;o 
grona patrjotów, jest już poświęceniem się sprawie po- 
wszechnćj, pod ciągłą obawą zemsty tyrana, ci których 
dach słabnie, cofać się mogą, a ci którzy pozostają, są 
lodzmi wytrwałego poświęcenia, i gorętszćj miłości oj- 
czyzny która do miłości ludu wiedzie. W emigrację zaś 
kto raz został wtrącony to już nieodwołanie, choćby 

8 



— 08 — 
Mftjrs' dla sprawy; dlate^potefc, widnmjwielaid^ię- 
liiytBii, i ińebiorącycŚi «dbdałii 4o prae mi^i^eyeh aa cdn 
waknesBenie PoMu. W kraju patijota wierzący ie tylko 
o wta«iych aitaeh powstać moiemy, ma przed ecAą rze- 
ezywisteśe atewą^P^^^^s która hm okazuje slabo^ sda- 
«hoekKh sił; musi się zwrócić do szukania ich w Indzie, 
a lo wyobrażenie do rewdacji spólecznćj nitchylinie 
^owa^i ; łatwi^ w emiffmcji orojoae wyobrażenia m^ 
bie utworzyć, robić plany of^nizacji, nigdy w nłyeie 
praktyczne wejść niemogące;' podzielić na strategiczne 
siedte; — wreszcie próknosć Indzka znajdzie pewien p^ 
wab w zarządzania innymi i oślepiać się może nad pra- 
wdopodobieństwem, a w Emigracji, ladzie ezyani arysto- 
kratycznego stroonictwa to sami rządzący, dygnitarze , 
wysocy urzędnicy ta parłibua ; w krają taka pokusa 
BM^sca mieć nie moie, bo ci którydiby nawet ogariięła, 
nie znajdą wykonawców niepodobnego zamiaru, który 
aa kadaój rzeczywistej sile oprzeć się nie da; homjil 
aaladicckiego powstania, npada wraz z przesądem za- 
granicznćj pomocy, bez którćj tak słabemi środkami nio- 
by nie można dokazać, ztąd mnszą patrioci nadzieje swo- 
je do kido zwracać, a ta ich garsdća niesłychany urok aa 
ealą Polskę walczącą wywiera, i de fokto j^ przewa- 
daiczy. A jeszcze większy urok towarzyszyć będzie tym, 
którzy pierwszy krok powstania postawią, i cała wal<- 
esąoa Polska porwana szlachetnym eatazjazmćm, wraz 
z nićmi wykrzyknie : powstanie 1 rewoiocja społeczna ! 

Iliepojęcie jednorodności tego żywiołu, którym jest 
Polska walcząca, i postępowego jćj przetworzenia , na- 
prowadziło na błędne konsekwencje, dwa główne a 
wprost sobie przeciwne stanowiska emigracijae. Urojone 
widmo interesu szlacheckiego, silnego a przeciw-post^ 
powego, przeciw narodowego, nasunęło reprezentantom 
idei Indowój, myśl domowego niepokoju, na skarcenie 
jakoby nieprzyjaznego stanu , stojącego na zawadzie 
wskrzesaenin ojczyzny; stronnictwa zaś arystokratycz- 
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retem nlachcckim, wytąeraym, przeciwnyti Msiejnt- 
ttn postcpi>w«BłA kieniDkowi, i zopehiie spradiBiafytt. 
Przez sprostowanie zaś tego wyofaraiRM, Mre dwtt- 
atraonie rmanaa^ sif Mylnie, stanowisiBo demfcraty- 
^aereteie w potęgę, poAywa»ięl>»gdnqyoiap a ir y wa liła 
aśę, litycznego ztedzcma, które mn urojone pokarf- 
walo widAa, -^ atroniiictwo caś aryitokratyeaae, |id4- 
eięte w sam^ awoj^ podstawie upada ; rozwaftmy je 
jMiezoie a nircyaiy ie na tćn głównie się opiera. Polska 
wakząoa jest przeckowawczynią naaz^ narodowoM , — 
arystokraci zaś sądsą ie jest przeefaowawczynią staiych 
przesądów ; ie się zsięicnie rewolucji spóleczn^, a w 
mniemania tóm, *e iefa teoije pasować będą do tego fty- 
wioiu, którego nie znają, usuwają zupełnie wiarę w 
zasady, w tożsamość powstania i rewolucji społecznej , 
jedoeih słowta w myśl ludową ; a natomiast suwią wia- 
rę w osoby! !.... jak gdyby doświadczenie krwawa, miało 
być dla nas darenmdn, i nie nauczyło ke wiara w za* 
sady, zastąpić powinna wiarę w osoby. Z lego wszy- 
stkiego wynika zaraz u nich, król z boi^j łaski, którego 
imię wieiiue (?) ogłoszone wraz z powstaniem ma oajfy 
naród poruszyć. Urojenie to upada^ skoro okaranóm jett 
te Polska walcząca przecbowawczyni aarodow^ niepo- 
dległości, nie jest przecbowawciynią starycb przesądów 
ale postępuje w wyobrażeniach spółecznyeh, i poznaje 
ia tylko siła i wola ludu moftenas z niewoli dśwignąć, 
a ztąd musi wyrobić w sobie wiarę w zasady ludowe, 
które jeddfe są zdolne eały naród poruszyć ; — nie zaś 
wiara w osoby lub imię. 

Zakończymy oznaesająe z wią^ postępu wyóbraień 
w Polsce z^j przyszłćm powstaniem, które być nie m«be 
ezóm innćm^ jak niechyboćm j^o następstwem, i dalszóm 
ciągiem tego samego wątku. PowsUnie bowiem wynika 
z postępu wyobraień, który się wśród garstki walcząc^ 
wyrobi, i wskata jój, ke naród nasz ma dość liły sam 
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w tobie, aieby najeźdźców wszystkich pokonać i wypę- 
dzić, byle tylkoim wojnę ludową wydal; ie jestwjćj 
mocy myślą demokratyczną taką wojnę stworzyć; — ke 
więc w j^j ręku są losy ojczyzny ! ! 

Kiedy u nas powstania nie ma nie jest to znak ostudze- 
nia narodowych uczuć, ale znak niemocy. Dopokąd gar- 
stka walcząca wierzyła w zagraniczną pomoc i of^ądala 
się tylko na polityczne stosunki dworów, byłaby niewąt- 
pliwie powstała, gdyby tylko zasłyszała ie obce przyja- 
cielskie wojska, gotowe są ruchy jćj wesprzeć. Powsta- 
nie więc w przyszłości niechybnie, skoro pozna iemabez 
porównania silniejszego i pewniejszego sprzymierzeńca 
w ludzie, byle tylko z nim umiała zawrzeć przymierze. 
Rewolucja społeczna, oto jedyne ale niechybne przymie- 
rze t^j szlachetnej garstki z ludem, — Polski walczącej 
z całą massa Polski martwą i bezwładną. 

Widzimy więc ie postęp wyobrażeń demokratycznych 
jest to zaród i początek powstania do którego koniecznie 
doprowadzić muszą; — kaide zdrowe zdanie rzucone 
jest to ziarno które zejdzie, a zginąć nie może; siejmy 
więc ziarnko po ziarnku ai ludowe powstanie wyrośnie; 
practąjmy niezmordowanie bo postęp za sobą niesie nie- 
podległość ojczyzny. Apostoł to dzisiejszy powstaniec. 

Jakim więc sposobem kształcąca się myśl demokraty- 
ttna, przechodzi w czyn powstania, jest teraz rzeczą zu- 
pełnie widoczną. Garstka duchowo walcząca, skoro dot* 
knie zasad ludowych, musi je przyjąć jako broń nieza- 
wodną, i zapalić się ni^mi, jako rzeczą wzniosłą i szla- 
chetną. Wywyższa się natychmiast do reprezentowania 
całego polskiego narodu, przesuje być garstką, bo mi- 
Ijony ludzi na jćj głos się ruszą; ma uczucie swojćj siły, 
bo trzyma w zapasie wojnę ludową; nie może wątpienia 
żadnego zachować, ani się wahać, skoro myślą przemie- 
rzy cały ogrom swojćj potęgi. Otóż i powsunie, które 
nastąpić koniecznie musi, skoro wiara ludowa Polskę 
walczącą ulnie ogarnie; które będzie olijawienićm doj- 
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naloici mylU demokratycznćj i nznpeliiienite hlstoiy- 
eznego przeznaczenia naszćj niewoli, sącząc w najścUI<g- 
szą jedność wszystkie klassy polskiego naroda. A przy- 
szłe powstanie takićm być musi, innćm być nie moke, bo 
nikt się do niego nie porwie, jeieli nczncie sił narodo- 
wycli nie dojdzie w nim do stopnia niemylnćj i wyroztt- 
mowanć) wiary, którą moie tylko nadać myśl ludowa. 
Wszelkie inne zamysły pozostaną wiecznie projektami i 
marzeniami, a nigdy nie b^ą mieć siły przejść w rzeczy-* 
wistość, a gdyby nawet ozwał się, sam jeden głos jpo- 
Mjatanie, rozlegnie się jako iskra elektryczna, ale garstka 
walcząca wykrzyknie zarazem : rewolucja tpóhcMnOf bo 
ma już dosyć na to żywiołu ludowego w sobie, aby zro- 
zumieć^ że jedno bez drugiego byłoby wątłćm i dara- 
mnćm. 
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STANOWISKO I POWOŁANIE EMIGRACJI 
W NARODOWOŚa.POŁSRmj. 

CmignMja z natury neczy iaaini środkani nik ktti 
dą^ć muti da wielkich cel6w niepodległości ojcayaay. 
Jedyna cz^tka nasaego narodn głoa wolny wmosić no* 
gjąjCa, a odcięta pd kraju kióry istotną tUę w soto za« 
wiera, ma z natury rzeczy wskacsane soł>ie powołania 
ktztaloenia narodowćj myśli, wznoszenia nasz^ ducbor 
wój pot^y za ku^ą materialna idzie. Wszystkie nasze 
powstania dotąd chybione nic innego nie aostawily nam 
w dziedzictwie jak naukę doświadczenia ; tą do przy- 
szłości stosować jest naturalnym obowiązkiem Emigra- 
cji. Ważne jćj stanowisko trzeba dokładnie pojąć, rozpo- 
znać dzielne środki duchowe którćmi władnie, i wpływ 
zbawienny jaki na kraj wywiera, oraz warunki w któ- 
rych się odbywa skutecznie. 

Pod tą przemocą która nas ciśnie, nie ma w kraju po- 
litycznego samodzielnego życia, nie przywiązujemy do 
tego wyrazu znaczenia ani czczych form rządowych, ani 
uznania nas za naród istnący przez gabinety europej- 
skie w przymierzu z despotyzmem będące. Polityczne 
życie narodu mawznioślcjszy zakreSjjest to naturalne wy- 
rabianie się narodowćj myśli przez ścieranie się wszy- 
stkich jćj form i odcieni ; tym sposobem się wykształca 
i staje się odpowiednią istotnym potrzebom i wszelkim 
wymagalnościom postępu. Trzeba na to otwartego pola 
na którćmby wszystkie żywioły występować mogły, jak 
w Emigracji to miewa miejsce, wśród największćj jawno- 
ści rozpraw, gdzie się przewodzą na drodze rozumowa- 
nia, walki któreby inaczćj w rzeczywistości naszćj miej- 
sce swoje zająć musiały ; — dzięki takim rozprawom , 
myśl ojczysta juj& nie stoi nieruchoma, ale naprzód po- 
stępuje ; nie objawia nam się w stanie letargu i stagnacji, 
ale doskonałego życia i postępu. Dzięki pracom emigra* 
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cijaym zdob3rwa Połska stanowezo zasadj swojego pnry • 
telcga bytu, do kt&ngo sfepo nie będzie jui dążyć, obi^- 
doe jak przadlćm stawiając kroki ; jest w stanie przy- 
szłość swoją głęboko przemyśleć i jako rzecz gotową 
mającą przejść niechybnie w rzeczywistość przed sobą 
postawić ; jecbite słowćm odbywa duchowe przekaatn^ 
cenie, odpowiednie dzisiejszym potrzebom, i na drodae 
roznmowćj przeprowadsa wewnątrz siebie rewolo^ 
która ją nczyni silną i poięiną. To wszystko winni jeste- 
śmy Emigracji która jest reprezentantką ^ycia polity* 
cmego Polski. 

Wyraźną nńssją Emigracji jest pracować dla przy- 
szłości Polska, wskaznjąe j^ w jaki sposób ma przystępo- 
wać do spełnienia wielkicb celów jakie ma przed sobą, 
powinność zaś swoją czyni każdy kto sumienne swojo 
opinje przeprowadza i broni nieoddając się szkaradno- 
mn inihferentyzmowi ; jakiekolwiek one są, mylne lub 
dobre, zawsze sprawa powszechna zyskuje na ich rozwi* 
męciu, bo naturalnym wypadkiem błędy upadną staiio- 
wczo, a prawda na wierzchu zostanie. Tak zaiste kto dla 
dobra powszechnego, bes Jhadnych osohUłfch w$doMw w 
ten spoeób pracuje, wart jest poszanowania, i służy do- 
brze ojczyźnie } — chociażby sam krzywo widział , za- 
wsze przyczynia się do powszechnego uznania prawdy, 
bo im wielostronniśj jest badaną i poszukiwaną tte po- 
wttiój do nićj się dojdzie i wszystkie mylne stanowiska się 
wyczerpną i upadną. Zkąd wyszła myśl ludowa a przy- 
najmni^ organiczne jćj pojęcia zasadnicze, do przyszłych 
DMzyefa powstań zastosowane, jeśli nie z Em%racji ; jako 
najwyższy pojaw naszego życia politycznego przy walce 
zdań różnych i sprzecznych wszelkieb odcieni naszego 
tnłaetwa ? Bfyśl młoda i potężna która pokrzepi naaze 
dało apółeezne, i nada mu dzielność jakićj dotąd mieć 
nie mogło, póki jćj było pozbawione! Cześć Emigracji, 
eześć nadewszystko apostołom ludu ! i 

Emigraeii wszyilkie mefay są jawne i wydatne^ na wi- 
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dok kraju i przyszłości wystawione; nie osłania si^ 
mgłą tajemniczą, ale z prawdami wyraźnćmi, i cały na- 
ród wskroś przeniknąć' mającćmi występuje. Z natury 
rzeczy ta garstka Polski przewodniczy powszechnemu 
ruchowi wyobrażeń, bo przodem iść muszą, i wskazy- 
wać drogę ci którym dozwolono jest samodzielne stawić 
kroki ; im większy zaś ucisk i przytłumienie kraju Ićm 
potrzebniejsze przewodnictwo Emigracji, tem więcćj na- 
ród z nićj życia politycznego czerpie im go mnićj u sie- 
bie może używać. 

Widzimy więc z tych krótkich uwag w jaki sposób 
Emigracja ma pracować dla przyszłości naszćj ojczyzny. 
Pomiędzy nią a garstką walczącą Polski, tchnącą ró- 
wnćm uczucićm samodzielności którćj wszakże nie może 
rozwinąć i użyć w sposób widoczny, najściślejszy istnie- 
je związek; Emigracja myśl jćj wykształca i przeprowa- 
dza, wyrobioną oddaje jćj w ręce jako broń duchową 
niezwalczoną, którćj nam dotąd zabrakło przy materjal- 
nych zasobach siły ; myśl tę do urzeczywistnienia poda- 
je jako rzecz niechybną która z biegu rzeczy stać się mi»- 
si. Emigracji we wszelkich warunkach swobodnego! 
wielostronnego rozwinięcia myśli ojczytćj, przypada w 
podziale wspólnćj pracy pędzić jćj postęp dla dobra na- 
rodu wytknąć ją i oznaczać; krajowi zaś w warunkach 
materjalnćj siły będącemu, w prowadzić ją wczyn przei 
powstanie. W obecnćm położeniu ani kraj dokazać może 
tego eo Emigracji missję stanowi, ani Emigracja tego oo 
krajowi przypada; Emigracja byłaby niczćm, niewspie- 
rając się na kraju, a ten byłby słabym jak poprzednio 
gdyby za jej pomocą nie wykształcał swojego ducha nau- 
ką z przeszłości naszćj czerpuiętą, gdyby w przyszłość 
śmiało nie zajrzał, nie poznał jej potrzeb i istotnego zna- 
czenia; — zawsze byśmy szli z upadku w upadek nowy, 
gdyby zawsze tak słabo jak dawnie nauka doświadcze- 
nia na nas działała. 

Emigracja z natury rzeczy pnewodoiezy krajowi , bo 
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szystko po tema aby myśl ojczystąrozwijac, i do wyl^ 
szegottopnia doprowadzać, a myśl przodem, iić musi. Słu- 
szny więc jest ten urok. jaki na kraj wywićra, chciwy jćj 
pism chwytający je z n<ywiększym interesem, wypatru- 
jący z Dpraguieniem wszelkich kroków tćj swojej repra- 
|. zentantki i mistrzyni. Rozpoznanie warunków konie- 

r eznych tego przewodnictwa Emigracji jest jćj doskona- 

I t^m pojęciem. Serce nasze radaje się i rośnie kiedy 

zasłyszymy ie kraj cześć niesie prawdom która ona obja- 
I wia, słowu które zwiastuje a które wśród nićgo ma si^ 

stać ciałem ; ^ ale bolesne przejmuje nas uczucie, kiedy 
nas dochodzą wieści, że więcej w nią jak w siebie wio- 
I rzy od nićj wszystkiego wygląda. Powołaniem Emigra- 

cji nie jest .prowadzić kraj jakby dziecko na paskach, 
ale wzniecić w nim postępową samodzielność, do czy- 
nów zdolnym go uczynić, a do tego narzędziem jest sło- 
wo, które ona opowiada, jako prawdziwa apostołka na- 
szej narodów ćj wiary ; ^ słowo wieczne i nieśmiertelne 
które ziścić się musi. Dla tego zaś nie potrzebuje wcale 
tajemnicy że nim tylko walczy że prawdy i zasady mo- 
gą, powinny zawsze być głoszone^ tćm bardzićj że nigdy 
utajonćmi być nie mogą; czyny zaś wprowadzające ich 
w użycie lub do nich torujące drogę, muszą kryć si% 
przed okićm wrogów, bo są ujętnćmi ich srogiemu ty- 
raństwu ; a czyny podobne wyłącznie odnoszą się do 
kraju, nie należą do Emigracji, która w żaden sposób nie 
może brać do nich skutecznego udziału. — Przesąd praae- 
eiwny zdaniu które dopiero có wyrzekliśmy bywa tak 
częsty i w tułactwie i w Polsce że nie jeden z zadziwie- 
nićffi zupełnem się zapyta : jakto czyż Emigracja nie ma 
brać udziału do urządzenia przyszłego powstania Polski, 
ani mieszać się do jego przygotowań ? Odpowiadamy 
śmiało : — nie, — tysiąc razy nie , Emigracja tym spo- 
sobem wdawałaby się w nie swoje rzeczy w czynności 
którym zadosyć uczynić nigdy nie może; gdzieby zawsze 
więećj zawadzała jak pomogła. Ileż to bowiem do rze- 
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ecTwłstych trudnofci a kaisdćm narodewóm przędąc 
waięciem poiąpzonyeh przybywałoby sztucznych prz«z 
tmdoe do uracczywisinieiua stosuaki dokładna z Eau- 
gracj^? Gzy ta jedno nie byłoby Jua nie do przełamania 
zaparą? Dalej idąc jakiż cel łączenia się w takich wy- 
padkach z Emigracją odciętą od kraju, i przez dawne 
razstani* sif z nim niewiadomą rozlicznych eheoiyeb 
atoaitidców kt^re aię pozmieniać mogły? Jeżeliby tu szło 
o- ji^ przewodnictwo, lo byłoby niepodobieństwem za 
w^ifdu odległości ; — to byłoby z drugi- atrony oczy- 
wistą oznaką że Emigracja nie zdołała dopełnić istotne- 
go awGrjego powołania jakim jest obudzenie samodziel- 
nego wśród kraju popędu, utworzenie ducha publicznego 
•ilnago pomiędzy patrjotami któryby sam o spbie zdolny 
był działać^ nauczywszy się że sam jest wszystkim, że 
dokaże zawsze swojego idąc z biegiem koniecznym wy- 
padków. Żaden zaiste zamiar w którymby kraj miał być 
machiną i narzędziem biernćm, Emigraeja działaczem , 
nie może się ndać ani na wielką ani na małą skalę, te 
tylko rzeczy w warunkach życia na świat wyjść m<^ą 
które kraj na świat o właanćj wyda sile nauczony sło- 
wom Emigracji, i prawdami przez nią zdobytćmi przeje 
ty. Żadne przedsięwzięcie me wzmocni się bynajmniói 
przez zetknięcie się z naszóm tułactwem, bo materialne 
jego przyłożenie się chociażby nawet dosyć prędko na- 
stąpić m<^o, bardzo mało jest znaczącćm, a istotny z 
nim duchowy związek osobistych nie wymaga stoaui^ 
ków i nie na nich zyskać nie może, bo zależy na pcjęctit 
rewolucijnego słowa z wszelką uroczystością ogłoszę^ 
nego. Jeżeliby kraj szukał w uroku przez Emigrację wy- 
wieranym jakoby środkowego i zbiorowego punktu, za- 
wczasu działanie jego słabenł byśmy mienili, kiedy tylko 
nie potrfffi skupić się około idei uznając ją za sztandar 
przy którym mnogi hufiec się zbierze. Jeżeli kraj sziAn 
w EuRgracji ludzi na przewodników do czynn, biada 
maOf bo a«n ozyn jawaómi uczyni iatotne zdolności, któ- 
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rt; dotą<t ani w knja ani w toltclwie sig u* obi8wt^|r» 
bo nie występowaJiśmy jesacae ani raau ma tćn polu na 
któffte sprobowad się nam prayjdzie; — biada jeleU 
aMności jakich nan w przyaalóćct potrzeba^ mierzyć 
hędsńemy na skałę zasluf^ przesalyck innej^ podsajn; do 
te|»o rzędu nałeibą prace wszystkie emigracffna, bo inną 
neeaą j^esŁ wyroztmować prawdy zbawienne, mną var 
pełnie wprowadzać ich w raeezywistoać. Wreszcie nowe 
warstwy mtodzieay polskićj oo cbwił& dojrzewają i sta* 
nowią alede świcie pokolenie, podezaa gdy emigracijoe 
eodziemiie ekyli się kn ziemi. Pomnijmy na sjowa Uo^ 
cłMMckiego : biada narodom kidrym patrjotyzm na 
aei^rlkn, nie zaś we wschodzie swcnm kieruje I !... Jei;^ 
wreszcie kny w zetknięciu saę swoim z Efl»igraG}ą chciał- 
by saukać sankcji i nświęcenia kroków które na zamiar 
postawić, nie dobrego byśmy się nie spodziewali z jego 
działań, ani rachowali na jego dzielność kiedy tak mało 
na siebie i swoie stanowisko, swoje sity, iż nie wie że 
od niego tylko sankcja wychodzi; że sam znikąd innąd 
brać j^ nic może. Patrjota w kraju będący mech u siebie 
jiśj smka, a nie 7gla8za się po nią gdzie indzićj, jeżeli 
■rjśl ojczystą i wolę powszechną, widocznćmi znakami 
oliwić się nśeraogące ma przeprowadzić, żadnego in- 
Bego* uznania ani przyzwolenia spodziewać się nie może, 
sznkać nie powinien, jak to które po jego czynie w tajo> 
ninicy przeprowadaonym u cal^ipo narodu amajdzie f — 
a na to ma wchodzić z Emigracją w związek duchowy 
aby od nćj nauczył się warunków samodzieln^o dzia- 
łania, nie zaś a» to aby się do mij 2 postępkami twejć^ 
nioAiosił. 

Emigracjt mamieniem głównćm jest, być reprezen- 
tmMką samodzietaM^ krigu dopdki nie może żadnej samo** 
dzietności rozwinąć. J^ przewaga i przewodnictwo, 
wraz z tym stanem. się> koiaczą, i nie mają odląd już celu. 
Kiedy tytkoi sam krą; czyn^n ujętnym swoją myśl wy* 
da^ spełnione jest powołanio Emigracji, ktdra odtąd 
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przestaje oiobną korporację przedstawiać, i w^iodzi w 
skład całego narodu, którćmn odtąd nic innego jak tyl* 
kó śmiały czyn nie przewodniczy. Zasługi poprzednie 
Emigracji sują się rzeczą miniętą która miała wainoić 
niesłychaną we właściwym sobie czasie, ale nie przed- 
stawiają żadnćj rękojmi czyli jćj członkowie odpowie- 
dzą nowym wymagalnościom odradzającego się narodo, 
wymagalnościom które w podobnych chwilach gwałto- 
wnie wymagają zadosyć uczynienia, i jednych ludzi po 
drugich szybko ^trącają od kierunku sprawy powsze- 
chnćj. Emigracji powołanie skończone i wyezerpnięte 
jest razem z powstaniem i tutaj ma kres stanowczy; 
chcieć je daUj rozprzestrzeniać, byłoby jedno co wyzn*- 
wać wiarę w osoby na mocy ich zasług przeszłych i mi- 
niętych, byłoby jedno co krajowi nie przyznać żadnśj w 
samym sobie ży wotnćj siły. Słusznie przewodzi Emigra- 
cja dopóty dopóki sama jedna działa samodzielnie) — 
słusznie się to przywództwo które wypadki w ręce j^ 
złożyły, kończy, wraz z ustaniem jego przyczyny, z ob- 
jawami rzeczy wistemi tycia kraju. I tak być koniecznie 
musi, inaczćj być nie może ; ^- myśl jakoby Emigracja 
miała być istotnym wyborem i kwiatem narodu^ a tte 
samćm rządzić nim powinna jest niesłusznćm przesądza- 
nićm przeciwko massie patrjolycznćj młodzieży, która 
w 31» roku żadnego udziału jeszcze mieć nie mogła do 
walki o niepodległość, bo dla czegóż warstwa 50 i 31 ro- 
ku ma być lepsza od następnych ? My sądzimy że zupeł- 
nie przeciwnie będzie i wyższość przyznajemy zawezasa 
tym którzy w trudniejszych okolicznościach powstaną, 
a wreszcie naturalnym jest wypadkiem że późniejsze po- 
kolenia zawsze są doskonalszymi od poprzednich. Zkąd- 
że wnosić można że dalej nie popchną myśli ojczysta 
czynćm, niżli to Emigracja uczyniła słowćm? Wszelki 
pomysł postawienia jćj na czele przyszłego odrodzenia 
Polski byłby gatunkiem uzurpacji, i zaprzeczeniem 
wszystkich młodych i świeżych żywiołów w których 
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największa nadzieja wskrzeszenia Polski leły. Postawili- 
śmy ostateczny kres działań Emigracji, po za którym 
wszelką siłę traci, rozwaimy teraz ogrom potęgi którą 
posiada we właściwym sobie obrębie, w którym niesty- 
cfaanie wiele może, przeszkody na jakie natrafić musi , 
irodki którćmi władnie, a wtenczas najwłaściwszy i wy- 
rozumowany hołd jćj oddamy, kiedy nie przyniesiemy 
ftadnćj eiageracji w ocenianiu jćj możności, a tćm sa« 
mĆm żądać nie będziemy od nićj niepodobnych rzeeay 
ale natomiast uznamy całą ważność przysług w jćj mo- 
cy będących, i przez nią niewątpliwie sprawie nasz^ 
niesionych a nieocenionych w swojch następstwach. Do- 
ayć jćj stanowisko jest rozległe, aby pracz mylne rzeczy 
pojęcie chcieć jćmu co jeszcze przydawać; —każde bo- 
wiem z właściwego zakresu wychodzące i anormalne 
rozprzestrzenienie, nigdy nie pociąga za sobą powiększa- 
nia siły, ale zawsze osłabienie. 

Kszułoenie narodowego ducha, prostowanie wyobra- 
żeń, obalenie przesądów, nie mieszczą się w rzędzie 
przysług podrzędnych, ale najważniejszych i w zba- 
wienne następstwa płodnych , ile że wszystkie nasze 
upadki, począwszy od rozbioru aż do nieudanych po- 
wstań, miały miejsce tylko dla braku rozwinięcia wyo* 
brażeń właściwych, przy których bylibyśmy we wszel- 
kich prawdopodobnych warunkach wygrania, kiedy bea 
nich musieliśmy uledz. Emigracja zarody złego w nasz^ 
przeszłości wypatruje, cechy jego oznacza, i bada natu- 
rę, aby wszystkim następnym wykazać jedyne warnnki 
w których nastąpić może zmartwychi;«stanie Polski. 
Emigracji winniśmy myi/ ludową zupełnie dotąd nie- 
znaną ani szlacheckiej nasz^' dawnćj Rzeczypospolitej 
ani szlachecko-miejskim powstaniom. W imie terażniej- 
•zości i przyszłości cześć wieczna Emigracji, która tę po- 
tężną d£wignię krajowi podaje, — niechybnćm następ- 
stwom tych prac tułactwa, przyszłe nasze powstanie 
nusi być w dnebn ludowym, a tćm samćm zwyciężyć. 
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JE tedttin i wywiKHUMwaiłia pwry^zyB )ń€fw(itirpc% jmi- 
Rrpch np9idk6vfi kltM» Enigi^icja pojęeki rassdnicze i 
organiczne nasc^ przesełośd, a ićm samćm niejako j9f- 
•J9 prawa, którym w imieani rozurmu, w imieniii ojcef- 
zay kftidy Polak poałusmyn bjć wiaicfii; *-«Moj>eit 
iródlo święte władcy jaką Emigracja sprawuje defkMo 
naginając i wyciskając jakoby wosk miękki narodowe 
pojęcia do postępowych ksziatt6w, zapewniających nam 
świetną przyszłoś; — to jest jedyny a niechyhny spo- 
sób w klóry sknCecznie wykonywaną być moAe. Wy 
wszyscy patrjoci polscy, którzy nie przestajecie ile kaft- 
demn sił wystarczy pracować kn więksseaiu dobra t>j- 
czyzny, zwracajcie wszyscy oczy na Emigracją, bo zakres 
j^j działania na teraiaiejszotei nie ogranicza się, jćj pm- 
ce mają następstwa niechybne a zbawienne w przyszło- 
-kcky ona sieje ziarno, które młode pokolenie Polski ma 
uprawiać i zeżąć. Roznoście je po całym krają przecho- 
wując je od napaści ciemięzców i pielęgnnjcie je w swo- 
im wzroście, bo jego owocem jest zbawienie Polski, która 
wtenczas stanie się wielką silną i niezwyciężoną, kiedy 
myśl ludowa wskroś ją przeniknie i wszystkich j6j sy- 
nów węzłami nierozerwanego braterstwa połączy. To 
wszystko stać się musi i stanie się dzięki Emigracji kt^ 
rći przed wszystkićm zawdzięczyć mamy to łe przez nią 
dopiero zaczynamy ciągnąć pożytek z przeszłości, że 
ciężkie koleje które przebyliśmy nie są daremną i stra- 
coną dla nas rzeczą, same smutne wspomnienia za sobą 
ciągnącą, ale iywćm nauczaniem. 

Emigracja ma powołanie reprezentowania kraju, nie 
w jego zmuszona nieruchomości, ale w postępie do któ- 
rego dąży niechybnie, a którego wyroUenie się zwol- 
nione i opóisione bywa. Oodnie spełnia ten obowiązek 
kiedy mu wskazuje zasady zapewniające niepodległość i 
słowem swoj^m je wciela w istotę na^^owego pojęcia. 
Emigracja zawsze reprezentuje całą Polskę wtenczas kie- 
dy ojczyste kywioly rozwija , a z drogi t^j zbacza jeidi 
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z pncnfoki ianyeli ludów chce do aat $l6«oiai£» bo lo 
iBote tylko w narodzie u^ prsyjąć, «o z radznawigD 
|p«tttn jego wy ch odfli ; przesadcoM zkąd inaąd w y ob wi- 
isenia, tak jak ezotyczne rośliny nędznie rosną i więdną. 
^ tego rzędu zboczeń liezymy zastóaowoiie do nasaego 
kraju teoiji konnnumzmowydi do któryeb kadn^ dą- 
knoiei nie ma ; ktdrydi potrzeba niczćni dotąd «pra- 
wiofiiwi^ się nieda, bo rozdrobnienie ziemi jczt radykał- 
nte IMuirstwćm na wszystkie jego wewnętrzne cierpię- 
nią. Do tego samego rzędu naleiy aoryśl jakoby prsysiia 
nasza rewolneja miała tą samą drogą postępowańS co M- 
ffiji frńicadEa, kiedy n nas tyk odmienw okoUcaio- 
ici mają mtejsee, kiedy nie jest do ^rzewidsoenia aby 
uprzywilejowana a patijotyczna klaasa wahała się po- 
między niepodległością a utrzymaniem przywiiefii i 
własności ^ ^ aby tak jak franeurin massami emigrowa- 
ła na to, łeby z wrogami krajn następować na ojczy- 
znę, aby przedstawiła wewnętrznych ni^prsyjacidł 
wszelldćmi środkami do zguby sprawy powszechna dą- 
iąeych, a przekładających swoje opadłe prawa nad 
wszystko. 

Wszystko co na mylnć j podstawie się opiera jest tćm 
samćm niepraktyczne, a do tego niediybnie prowadzi 
wszelkie zboczenie od moralnego postępu narodowydi 
wyobrażeń, który pędzić i przyśpieszać mokną, ale ni- 
gdy kierunku jego koniecznego zmieniać. Niepodofaień- 
etwem zupełnćm jest aby Emigracja od kraju oddęta nie 
przejmowała cokolwiek z otaczających ją kywiołdw , 
aby niektóre jćj odcienia nie zarakały się (ojczyzną, aby 
ta się nie przebijała w podrzędnych szczegółach prac 
nawet najważniejszych, lecz z iśm wszystkićm luiżdy Po- 
lak po rzetelnćj rozwadze z ręką na sumienia wyzna za- 
wsze ke ogólny widok prac przyjaciół lodu przedstawia 
głównie narodowy charakter i barwę. O ile zaś Eaugra- 
cja oddalałaby się od tćj zasady, o tyle przesuwałaby 
kraj reprezentować, zaczynałaby być codcasiem* 
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tką, nie zai prawdziwym Polski odłamkiem. Powiedzie* 
liśmj iwjćjmissją jest samodzielność kraju pobudzać , 
tegodokazać moie tylko prawdziwie ojezystćmi wyobra- 
ieniamii. 

' Pobudzić samodzielność Polski reasumuje się w jedynym 
• wyobrażeniu rozświecenia pojęć narodowych co do 
i przyszłego powstania, aby to faktum zawsze u nas nie- 
'cfaybne odbyło się we wszelkich warunkach pomyślnego 
•kntku ; to zawiera samo przez się już wszystko, bo z tego 
pierwszego kroku inne wynikną niechybnie. Pomnieć 
tutaj przed wszystkićm należy ie Emigracja przyczy- 
niając się do posuwienia całego narodu na tćj normalna 
stopie samodzielności która jest koniecznym warunkiem 
fcycia i siły, dopełnia juz swojego powołania skóro ten 
ważny rezultat osiągniętym zostaje; następuje teraz 
ważna kwestja czyli i o ile przewidywać można wypadki 
które jedne po drugich gwałtownie cisnąć się będą, 
czyli można przesądzać dzisiaj o stosownych środkach 
których użyć wypadnie i te stanowczo oznaczać? Gzy 
przyszłość niezwykła mieszać wszelkich rachub tera- 
źniejszości i nieprzewidziane przedstawiać kombinacje? 
Gzy wreszcie nie jest naturalną używalnością narodu 
nowe zupełnie pomysły tworzyć i przeprowadzać pod 
czarującym wpływem wypadków, a które zimna ro- 
zwaga poprzednia nie była w stanie objąć? Gzylii 
wreszcie wszelkie odległe teorje nie są narażone na 
łatwe zboczenia z drogi koniecznćj iniechybnćj niebędąo 
hamulcem rzeczywistości z urojeń niepraktycznych po* 
wściąganemi? W teorji czystćj bowićm rzeczywistość 
dosyć silnie nie jest reprezentowaną a tysiączne przy- 
padkowości w rachunek jćj nieobjęte, nowe i nieprze- 
widziane tworzą potrzeby, a w takiem wydarzeniu jeśli 
teorja doszła do szczegółowych rozwinięć, wszystkie te 
nie odpowiedzą istotnym potrzebom, i szkodliwćmi by- 
łyby w użyciu. 
Jest tuuj zaiste pewna granica do uchwycenia Crudoa, 



- 111 - 

leek gdy s Jedn^ strony nk godzi się Eteigraóji nfe znaie* 
dbywać, cokolwiek do oświecenia narodu przyczynić si^ 
moie, gdy^aniedbaaie grozi zgubną ciemnotą, a cieinnota 
fe upadkiem prżyszłćm ścisłe spowinowacona; gdy t 
Anigićj strony przekroczenie tćj granicy, zapuszczenie 
się zbyt odlegle połączone z zabłądzeniem w nieprakty<> 
dOMść, iadnych egubnycb skutków za sobą nie pociąga^ 
bo te tylko wyobrażenia mogą si^ przyjąć które łączą 
W «obie warwEiki feyda, a wszelkie inne rzeczywistOsI 
gminie strąci do razu; — zważywszy te obustronni 
lianse wolimy zawsze aby Emigracja przestąpiła cokół* 
wiek zakires tego konieczny i dotknęła się lekko dzie- 
dziny niepraklyczności w podrzędnych szczegółach nii 
i»by cokolwiek opuściła i nie zapełniła Obrębu który j^ 
właściwie przypada. Nawet tę drugą przywarę mamy 
za nieszkodliwą jeśH sama rozprawa po za granicą uisn- 
iiie jćj wady, a bezwzględnie uważalibyśmy ją ża obo- 
jętną zupełnie, gdyby nie odrywała sił naszych dzisiaj 
Od wałniejszydi przedmiotów, gdyby nie pociągała zA 
aobą pewnćj niejasności w widoku przyszłości czegO 
zawsze starannie unikać nam trzeba. 

Przyszłość jest rzeczą wyrozumowaĆ się dającą nie- 
chybnie w ogólnym swoim kierunku i dla tego do ni^ 
przysposabiać się może i człowiek i naród ; lecz w szcze- 
gólnych wydarzeniach i potrzebach ^ zależnych od ty* 
ftiącznych przypadkowości, nie da się wcale ocenić prócz 
ofawil najbliższych j dla tćj właśnie przyczyny wszystkie 
BAWczaśu narzucone jćj formy dolegliwie ją krępują i 
nigdy naprzód oznaczone być nie mogą ; a tćm bardzie 
stoanje się to do narodu w rewolucyjnym poruszenia 
będącego który większą drogą w krótszym czasio 
odbywa. Prawidła wszelkie i rozumowania o przyszłości 
będą niepraktycznćmi i bezzasadnymi jeżeli nie uczynią 
zadość watninkom oparcia się na znajomści istotnych 
J^j potrzeb. Gała więc ta kwestja odnosi się do pytania 
dopókąd, i o iłe możemy znać istotne potrzeby przyszło- 

9 
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ści, i da się cokolwiek przynajmniej wyświecić, je^li 
nie zupełnie rozjaśnić. 

Są ogólne potrzeby przyszłości naszćj, które bez wzglę- 
du na wszelkie zewnętrzne okoliczności pozostają zawsze 
jedne i też same. Potrzeby te nie są tego rzędu, aby się • 
miały dopiero .utworzyć i objawić, ale dawno już istnie- 
ją a nieuGzynienie im zadość sprowadziło nasz upadek. 
Chcemy mówić o jedności całego polskiego narodu 
gwałconćj niegdyś przez ucisk szlachecki, a dotąd pod 
uciskiem obcego jarzma urzeczywistnić się niedający. To 
jest potrzeba odwieczna, która nasze pokolenie wyprze- 
dzała, lubo dawnićj nieuznana przez ducha publicznego 
walczącćj o niepodległość Polski, — najgwałtowniejsza, 
bo jćj zadość uczynienie jest kwestją życia, — najogól- 
niejsza, bo żadnemi okolicznościami ani zewnętrznćmi , 
ani wewnętrznemi zmienić ani osłabić się nie da. Ztąd 
prawdy i zasady które do nićj się odnoszą nabierają 
cechy niemy Iności, i niczem wzruszyć się nie dadzą; 
6miało tu w przyszłość zaciekać się możemy a pewnie 
nie zbłądzimy, bo jedność, braterstwo, a za tem idąca 
•iła, muszą w każdym razie być podstawą naszego bytu 
którego w żadnych innych warunkach odzyskać ani na- 
wet utrzymać byśmy nie zdołali. Znajomość ogólnćj po- 
trzeby od żadnej przypadkowości niezależnej dają nam 
ogólny widok przyszłości, i niechybne jćj zasady po- 
wszechne. Schodząc dalej do pojedynczych kształtów co 
chwila zmieniać się mogących, a mających wyrazić 
ogólną zasadniczą prawdę naszego narodu, myśl ludowćj 
Polski, — znajdziemy pośród nich niektóre niechybne, 
dziś już zawczasu wyrozumować i stanowczo oznaczyć 
się dające ; które koniecznie musimy przebyć ; inne zaś 
które w ogólnych zarysach widzieć możemy a których 
odcienia pojedyncze, okoliczności dopiero i przyszłość 
rozwiną.' Zasady które do nich utworzyć możemy sto- 
sować się muszą do pojęcia jakie o nich mamy, opierać 
się na wyrozumowanćj rzeczywistości a w szczegóły 
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wchodzić, o ile te jako niechybne nam się przedstawia- 
ją; w przeciwnym zaś razie w ogólnćm stanowisku za* 
mykać się, zawierająććm w sobie prawdy do wszelkich 
stosujące się przypadkowości. 

Do takich wypadków niechybnych które z porządku 
rzeczy powinny mieć miejsce jest ludowe powstanie, i 
nierozłączna od niego rewolucja społeczna, za tćmi idąca 
ludowa wojna przeciwko despotyzmem. Nie ma nawet 
potrzeby rozszerzać się nad tćm że powstanie prędzćj czy 
później mieć u nas miejsce musi, że stan fermentacji 
powszechnćj wyrazi się wybuchćm, że nieustanna walka 
którą patriotyzm polski prowadzi przedwko ciemiężcom 
wyrazić się musi przez czyn ; — że patriotyzm pod upad- 
kiem własnym jak tyle razy miało to miejsce musi się 
oprzeć na całym ludzie a tćm samćm do najdraźliwszycb 
jego uczuć trafić, przemówić do niego w imieniu tego co 
najsilniej go obchodzi, w imieniu wolności którą pojmie 
dopiero pod postacią własności ziemi, że musi zatćm 
uzbroić się w rewolucję społeczną, i nią ludową zapalić 
wojnę. Przez te wszyslkie momenta przejść musi wielka 
idea ludowej Polski, i te jasno i wyraźnie widzieć mo- 
żna, a niepospolite na nich światło rzuciły prace To- 
warzystwa Demokratycznego. Te momenta stanowią 
pierwsze kroki Polski, którćj obudzić trzeba samodziel- 
ność niemogącą bez upadku postępować drogą; — ta 
droga jest jedyna, konieczna. 

€zyli zaś następne momenta możemy z równą praeyzją 
oznaczyć, a tćm samćm stosowne do nich położyć 
szczegółowe prawidła? Czyż każdy moment nie jest następ- 
stwem swojćj przeszłości i z nićj nie wynika ? Czyż w 
takićm ocenieniu ważniejszym względem nie będą te 
pierwsze rewolucyjne momenta których szczegółowego 
widoku nie mamy z tą dokładnością aby na nich sta- 
nowczo co budować? Ażeby nie zostawać w samych 
abstrakcjach, weźmy jedną z głównych kwestji wiadzę 
rewolucyjną za przykład. To można tylko o nidj powie- 
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dató ie pod apadkiem naszćili wymian mnsi myśl lo- 
dową i sadosyć czynić wszelkim chwilowym wymagal- 
noćciom i potrzebom, lecz jakie oznaczyć jćj sktad nie« 
znając rozlicznych przypadkowoki walki z nieprzyjacie- 
lem, a tćm samćm rozmaitych wydarzyć się mogących 
potrseb chwilowydi gwałtownego zaspokojenia potrze- 
bający^^? iakhe ją oznaczyć niewiedząc jakich lodń 
jakiego gatunku zdolności pierwsze momenfa na jaw 
wydadzą? Jedna bowiem cząstka kraju, — okolica, przed 
powszecfanćm wyswobodzeniem od nieprzyjaciela w^6d 
beja powstania mo&e władzy jednego słuchać, skoro 
znajdzie takiego który dzielnie obowiązki te chwilowo 
sprawiać będzie, a widząc pomyślny skutek, zosUwi go 
przy sterze który godnie w interesie ludu sprawaje ; — 
inna zaś okolica moie postawić władzę zbiorową, mote 
kilka razy ją zmienić skoro wcale nie będzie, lub prze- 
stanie być odpowiedzialną potrzebom, a kkida taka włar 
dza inne mieć atrybncje i skład odmienny ; — o władzy 
zaś która całą Polską rządzić będzie po wyswobodzeniu 
kraju, celem przewodzenia dalszej wojny z despotyzma- 
mi i stanowczego ustalenia narodowego naszego byta, 
jeszcze mnićj przesądzać mołna; albowiem niepodobna 
mieć iadnćj wskazówki, dzisiaj ani co do czasu zosta- 
wienia jćj w jednych rękach, ani co dojćj składa; aby 
tę wątpliwość roztrzygnąć trzebaby pierwej ocenić do- 
kładnie o ile nowe potrzeby i wymagalności objawiać 
się będą, którym albo osoby, albo ogólny skład władzy 
nie odpowiedzą, a zalćm nowćmi zastąpione być muszą. 
To tylko wiedzieć mo&ua ze rewolucje bywają powsze- 
chnie w tćm połoieniu fce nowe potrzeby objawiają się 
pośród nich gwałtownie, którym nieuczynienie zadość 
pociągałoby upadek; które nowych ludzi, nowe kształty 
władzy, będące doskonałym wyrażeniem bieżących po- 
trzeb, a tćm samćm ocaleniem, za sobą pociągają, — ie 
wszelkie unieruchomienie władzy byłoby zgubnćm (gdy- 
by było podobnćm). 



— U7 — 

To w ogólooiei daje się powiedzieć ke władza ludowa 
pod upadkiem sprawy naginać się nrasi do wszelkich 
nybko po sobie następujących wymagalności chwilo- 
wych, tak aby zawsze była doskonałćm ich wyrażeniem, 
i czyniła im zadość. Pomnijmy ie jedni kidzie, nie mogą 
długo reprezentować Indu w nagły postęp wprawionego, 
o którego ruch ten objawia się silnie i gwałtownie, a 
niczćm wstrzymywany być nie powinien, ~ nie mote. 
Pomnijmy Łe rewolucja Francuzka zużyła trzy repre- 
leniacyjne ciała, każde z dwóch pierwszych ktdre wy- 
przedziły konwencję, szybko wyścignięte zostały postę- 
pem wyobrażeń, i stało się wkrótce zużytóm i miniętem 
chociaż w pierwszych chwilach swojego istnienia dosko- 
nale reprezentowały Francją. — I u nas skład stera 
według wszelkiego prawdo-podobieństwa zmieniać się 
musi, — lecz trudno oznaczyć w jaki sposób to nastąpi, 
ani różne wymienić stanowczo kształty, bo ni^e do prze- 
widzenia są rozmaite kombinacje wypadków które nastą- 
pić mają w tćj odległćj przyszłości, a tćm samom po- 
trzeb, które za sobą pociągną. Któż bowiem dziś zapo- 
wiedzieć może, czy Polska będzie mogła dość szybko 
zdobyć się lob nie na wielką ludową reprezentację, jaką 
była n. p. konwencja francuzka wybawicielka Francji? 
To jedno zapytanie nie do reitrzyffnienia diUUąj wy- 
starczałoby do pozostawienia przyszłych kształtów 
władzy pod osłoną mgły niedającój się teraz jeszcze 
rozpędzić. Reasumując teraz te kilka myśli o władzy ludo- 
wi, możemy stanowczo oznaczyć charakter jćj ko- 
nieczny, ale nie możemy jedną ogólną formą jój określić, 
bo zmiennymi i różnćmi kształtami, myśl jćj zawsze je^a 
wyrażać się musi. 

Owóż z tego jednego przykładu widzimy jak hUwo 
jest wpadać w niepraktyczność przez przesądzanie me- 
trafee o przyszłości; — a mianowicie w j^ drobnych 
szczegółach zawczasu ująć się niedających. Hekroć 
ogólny jĄ charakter badamy, tylekroć opieramy się na 



— 118 — i 

niezawodnćm rozumowaniu i ciągu wyobraień z kto- | 

rego zlrjść trudno, kiedy zaś chcemy rozdrobnić nasze 
pojęcia celem większćj dokładności zchodzimy na tór 
śliski i niebezpieczny. 

Prosty z tego co się rzekło wynika wniosek że daleko 
lepićj i pewniej odbywa się duc^iowe przysposobienie i 

nasze do przyszłości przez gruntowne przejęcie się ideą ^ 

postępową, która wszystkim mogącym się wydarzyć 
wypadkom odpowie, obejmując je ogólnem swojćm sta- 
nowiskiem niśli przez więcej szczegółowe teorje a oparte 
na przypuszczeniach niedających sie koniecznym i 
niechybnie wyrozumowanym ciągiem wypadków uspra- 
wiedliwić. Ową granicę praktyczności której bezkarnie 
minąć nie można stanowi ten ciąg wypadków w przy- 
szłości jasno i niechybnie dojrzy ć się dających, wypad- | 
ków nie od naszćj dowolności zależących, ale będących 
w naturalnym porządku rzeczy i muszących stać się ko- ^ 
niecznie. O ile w przyszłość tym sposobem zapuścić się J 
możemy, o tyle nie mamy co się obawiać niepraktyczaor i 
ści która dopiero tam się* zaczyna gdzie się urywa i I 
kończy wątek ten niechybny. Nie możemy oznaczyć z 
wszelką precyzją składu ani form najodpowiedniejszych 
władzom rew^olucyjnym powstania, bo widok przyszło- 
ści nie przedstawia nam dosyć jasno wszystkich szcze- 
gółów, ale ztąd wnosić nietrzeba że na kilka chwil po '. 
wybuchu pierwszym kończy się widokrąg dzisiejszy * 
naszego narodowego stanowiska ; bo dalćj bez porówna- 
nia widzimy w perspektywie wypadki wielkie chociaż 
niektóre odcienia pobliższych nie dają się rozpoznać. 

Polska wydając walkę despoty zmom przewodniczyć 
będzie, — musi, postępowemu przekształceniu zachodu 1 

Europy i roznosić słowo wolności po świecie, bo dopóty 
u siebie spokojną i bezpieczną od nowych napaści być 
nie może, na stopie pokoju, nie zaś na stopie ciągłego 
wyglądania wojny, dopóki się nie ockną ludy okoliczne, 
i w braterskiem przymierza żyć z nią nie będą pozrzu- 
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cawszy jarzma które ich zamieniały w proste narzędzia 
tyranów. W przyszłości moiiemy wyczytać tę wielką na- 
szego narodu missję jako rzecz niechybną. 

Emigracja dopełnia swojego powołania obudzając sa- 
modzielność Polski ułatwiając jćj naturalne dążenie po 
tćj drodze którą przebiegać musimy, otwarte zaś pole dla 
wszystkich zdań, i obszerna ztąd wynikająca rozprawa 
zapewnia stanowcze zw} cięztwo dla strony postępowćj 
która zawsze zwycięża. Tę reprezentuje stronnictwo de- 
mokratyczne, które nie jest dowolnćm stronnictwem na 
prostych namiętnościach lub widokach osobistych opar- 
łem, alezbiorem ludzi jedną ideą wielką połączonych, a 
zdolną cały świat przewrócić. Idea ta zawiera w sobie 
przyszłość ludzkości i wszystko ku nićj nieprzepartą 
dąży siłą, którćj działanie zwalniać mogą despotyzmy 
ale nigdy wstrzymać. Tak zaiste Polska powstać może , 
tylko w kierunku tego ogólnego popędu ludzkości, bo 
istotne znaczenie naszćj narodowości jest po«/fp. Powo- 
łaniem całej Emigracji było te wielkie prawdy wykazać, 
środkiem do tego rozprawa która się objawiała walką 
stronnictw a rezultatem wyrobienie opinji postępowych 
i utworzenie z nich organicznej całości. Myśl ludowa 
przez Towarzystwo Demokratyczne wyświecona y0«#«tfm* 
fnq całśj Emigracji, 

Dla czego w Emigracji opinje demokratyczne nie mają 
zupełnćj większości kiedy są przeznaczone mieć ją w 
kraju i przewodniczyć mu istotnie? Nie zapomnijmy o 
tćm że z 5,000 około naszych tułaczy największa część 
nie oddają się istotnym pracom emigracijnym, nie trudni 
się wcale przeprowadzeniem i postępem ojczystćj myśli. 
Towarzystwo zaś Demokratyczne przezszło 1,000 człon- 
ków liczące skrypulatne w przypuszczauiu do swego 
grona , każdą skazę bądź prywatnego bądź publicznego 
życia wyłączające, jest wszakże liczniejsze niż wszystkie 
inne razem wzięte stronnictwa. Dodajmy do tego iż 
wszystkie półśrodkowe odtcienia do niego znacznie się 
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zbliiąją i labo nie tak dobitnie i wyrąiiiie, zawt«e je- 
dnakie dążą w ludowym kierunka. 

Towarzystwo I>emokratyczne etanowi przeto istotną 
Triększość pracujących dla naszćj narodowości tułaczy , 
ą gdyby tak nie było czyliż wszystkie zasady które p<^ 
inićj świat ogarnęły w zawiązku swoim nie byty mniej-* 
at^cią? Czyż i w takim razie zasady ludowe nie były a 
nas pewne większości bo całą massę miałyby za sobą ? 
Dosyć na to by w przyszłem powstaniu weszły w użyeio 
|ąt»y kiedykolwiek poprzednio objawione zostały i ogło- 
azone uroczyście;' nie upadnie nigdy |o słowo, bo k4o« 
l^lwiek w kraju je podejmie silqil|iszy będzie w chwi^ , 

lach stanowczych, niż ktokolwiek co bez niego wyaiąpi« 
' liieoh tylko jedna setna część patrjotów tchnie tą myślą ^ 

musi ona cały naród zająć i rozpłomienić, i zwycięzko 
ąa. wierzchu stanąć, bo zawsze pewna będzie liczeboćj 
Hirigkszości i materjalnśj siły ludu. 

Powtarzalny że dla nas Towarzystwo Demokratyczne 
jest summa całćj Emigracji, bo w jego naukach mieści 
aię ostateczny owoc jej prac, nauczanie narodu o jego 
przyszłości, o jego potędze w całym ludzie leżącej je- 
dnem wyrazem słowo ludowe które djla nas jest słowna 
zbawienia, wszelkie inne stronnictwa względem ai^o są 
tak jak drobne odcienia na to jakby umyślnie stworzone, 
aby ich tło przyćmione świetlćj się odbijało i całemu na«- 
rodowi przyświecało, jak przewodnicząca gwiaiKław ^ 

którćj się koncąiibruje cała dzielność Ęmigra^i> 
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o IDEI DYNASTYCZNEJ POpIERANfiJ W EBflGRACJi 

P&ZBZ 

ARYSTOKRATYCZNE STRONNICTWO. 

SkafidalicflSBy wypadek naenaczył o«tatm« lataBmi- 
CMojij ^ (powiedsielibyśmy śmieszny gdyby jawne nk- 
dopzecznofici Potak6w po za granicą nie dotykały nasan- 
go wspólnego honoru) lecz w kaidym razie, nie zasługu- 
je BAwet na to żeby do formalnej walki wyznawców idei 
ladowćj sprowadzić ^ bo politowanie i zupełne lekee wa« 
ieoie są najsłuszniejszym jego udziałem. Słów kilka tyl* 
ko poświecimy rozdiiorowi z gruntu niedorzeczności nie* 
praktycznośei i antynarodowości takiego pomysłu. 

Jedyny pozdr na którym teorja dynastyczna opieme 
si^ może, jest że król dziedziczny jest potrzebą naszego 
przyszł^o powstania; — gdyby albowiem nie wycho- 
dziła z tej zasady nie miałaby nawet tego sofizmatyczno- 
go prawdo-podobieństwa, które może mieć szuis^ zwa- 
bienia ciemnych i niedołężnych, bo najkrócćj widzący, 
arolHĆ sobie zawsze potrafi to proste rozumowanie : jeże- 
li król nic nam nie przyda do wybicia się na niepodla* 
głość, dla czegoś przedwcześnie go stanowić i wchodzić 
V attrybucje narodu istotną uzurpacją bo on sam tylko 
ma prawo deeydować, czy, i kogo chce mieć za króla ? 
Człowiek nawet któryby w fermaslt m<»iarcliłczny«h 
widział rękojmię^ bytu narodu, nie'skłoni si^ do uznawa^* 
nia kogokolwiek dzisiaj królem jeśli pozna że do skut- 
ków pomyślnego powstania nic nie potrafi przydać ; — 
bo jeśli nam panującego będzie .b*zeba czyż to jest miej-< 
sce tak trudne do obsadzenia, aby dziś potrzeba było 
o to się froszozyć i narzucać zawczasu narodowi człowie- 
ka, bez względu na to czyli on go zechce, a innego od- 
powiedniejszego nie znajdzie ? 
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Gdyby teorja dynastyczna o którćj mowa, mogła być 
przewiedzioną w sposób logiczny (co według nas miej- 
sca mieć nie może bo opiera się na gruntownie mylnćj 
zasadzie) to nie mogłoby nastąpić inaczćj jak w sposób 
następujący : 1© Trzebaby dowieść że forma monarchf- 
czno - dziedziczna jest najodpowiedniejszą przyszłym i 
odleglejszym potrzebom naszego narodu. 2o Ze w po- 
wstaniu jest praktyczną, i przyda jego dzielności 3 bo 
inaczej nie byłoby dobrćj przyczyny przesądzania za- 
wczasu o woli całego narodu. Po przeprowadzeniu tych 
dwóch punktów możnaby dopiero o stósowność lub me 
stósowność osób, czyli kandydatów do tronu, wszcząć 
kwestję która pierwćpiim to nastąpi na plac w ża4en , 
sposób pomiędzy rozsądnymi ludźmi wyjść nie może, a 
kiedy lekkomyślnie wyszła upaść musi w sumiennćm 
każdego wyznaniu, skoro jedna z podstawnych jej za- 
sad upadnie. Chcąc więc drogą rozumowania wyprowa- 
dzić panowanie króla Adama trzebaby poprzednio prze- 
być dwa punkta nie do przebycia. Wszelką osobistą kwe- 
stję pomijamy i wyrzekamy się massy argumentów które 
nam przedstawia życie człowieka którego kontrrewolu- 
cijne postępowanie gubiło Polskę w 50™ i wSW roku, 
ale rzecz naszą wytaczamy o błachość zitsady w obe- 
cnym wieku i przy dzisiejszćm naszćm doświadczeniu 
narodowćm utrzymać się nigdy niemogącćj. 

Pisma wszystkie emigracijne w duchu dynastycznym 
wychodzące nie mogąc pomijać zupełnie tych dwóch 
punktów, lekko i sofizmatycznie ich dotykają, a nie prze- 
wodząc ich z gruntu chciałyby je postawić jako rzecz sta- 
nowczą i niezmienną. Słi^ą jest i rozchwiać się musi 
budowa wsparta na zasadach niezdolnych wytrzymać 
próby zdrowego sądu którego do ich ocenienia przyzy- 
wamy. 

Co do pierwszego, mnićj nad nim zastanawiać się bę- 
dziemy jak nad drugim, mającym interes bliżej naszą 
teraioiejszość dotykającym, a którego przeprowadzenie, 
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wyznawcom nawet monarchicznych zasad, nie zostawia 
nawet żadnego pozoru usprawiedliwiającego zamach na» 
rzucania krajowi naszemu króla bez jego wiedzy i przy- 
zwolenia. W tern miejscu powiemy tylko w ogólności ie 
nieprzyjaciółmi Polski są rządy monarchiczne że w ża- 
dnym z nich bez wyjątku nie znalazła nigdy prawdzi- 
wego współczucia i pomocy (1) , że nie może ustalić 
swojego bytu jeżeli przeciwko nim nienzbroi się słowem 
wolności, którego najwyższćm wyrażeniem jest Rzeczpo- 
spolita. Polska przeznaczona być apostołką wolności za- 
chodu Europy i radykalną walkę przeciwko despoty- 
zmom przewodzić dla sprawy ludów, musi mieć formę 
rządu któraby doskonałćm była wyrażeniem jćj zasad i 
powołania, bo tylko rzeczpospolita dopełniać może wiel- 
kiej wśród ludów propagandy, i użyć tćj broni którą 
monarchja z natury rzeczy konserwatystka obecnego po- 
rządku nie potrafi nigdy władnąć. Monarchja zagradza- 
łaby naszemu narodowi jego właściwą missję w świecie 
a którćj spełnienie zapewnia nam zarazem utrwalenie 
exystencji Polski. 

Cado drugiego : czyli monarchja może co przydać lub 
nie powstaniu, darmo szukamy w naszćj myśli czćmby 
się do jego pomyślnego skutku przyczynić mogła; po- 
wstania Polski bodźcami jedynćmi są wolność, i ojczy- 
zna. Niechaj sumienny jakikolwiek stronnik monarchi- 
cznego porządku których może cokolwiek się znajdzie 
pomiędzy tak zwanemi ludźmi dawnćj daty, powie czyli 
można przypuścić abyśmy powstać mieli z innych jakich- 

(1) Przypominamy słowa wyrzeczone przez ministe- 
rium francuzkie po rewolucji tipcowćj, kiedy przyszła 
wieść o wzięciu Warszawy przez Moskali: a^icazystko 
uspokojone w Pfarszawie » . Ministerjum to miało wię- 
kszość w izbie reprezentacijnćj i było jśj wyrażeniem. 
Wierzmy ż teraz w jakiekolwiek monarchiczne rządy 
obce ! Nie tak by się była francuzka rzeczpospolita 94o 
roku ozwała. * 
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kolwiek pobudek? Dla króla nie dla Polski? Monarel^ji 
bez wątpienia pomiędzy bodźcami rewobicijnćmi poli- 
esyć w dobrćj wierze nie można, bo czyi można się spo- 
dziewać aby massa naszego luda martwa i bezwładna 
poruszoną została aż do dna słowami : hgdsiecie mieli 
króla pidakiego^ żeby się tern wyobrażemem zapaliła i 
zagrzała do boju, tak jak to nastąpić musi w skutek ogło- 
szenia rewolucji społecznej niosącćj dla niego wolność i 
własność? Widzieliśmy nieraz w dziejach świata <dbrzy- 
mie rzeczy dokonywane w imię wolności, a samo małe 
i karłowate w imieniu predententów. Francja ogołocona 
ze wszystkiego zwyciężała za rzeezypospolitćj i granie 
swoich nie dała naruszyć, a upadła za Napcdeona i imh 
jeżdżaną została, bo inaczćj się walczy dla wolności, ma- 
czćj dla człowieka^ Bawet wtenczas kiedy ten święty wy- 
raz chce poruszyć. Gdybyśmy mieli tak wklkiego męża 
jakim był wielki ten wojownik jeszcze nawet wtenczas 
przyczeiHcnie do monarc^t usiłowania narodu, byłoby 
nietrafiićm i zgubnćm dla naszej sprawy. Cóż dopiero ! ! 
Jakież kiedykolwiek radykalne reformy społeczne 
miały miejsce w imię monarchji? Nie może ona nigdy z 
nićmi chodzić w parze, określa się zawsze półśroiikami,, 
drobnćmi i nieznaczącćmi koncessjami duchowi czasu, a 
to o tyle o ile uniknąć tego nie może, ale nigdy nie rzuca 
się śmiało i otwarcie w objęcia postępowych dążeń. Ztąd 
stronnicy monarcbji odrzucają rewolucję społeczną bez 
której wszakże nic dokazać oie możemy, bo nie mamy 
innego środka poruszenia i zapalenia ludu. Dwoom sło- 
wami nacechować się dadzą dwa polityczne wyznania 
wiary gł<5wne demokratyczne i monarchicżne, dziś w 
Emigracji widziane; wiara w zasady z jednćj strony^ z 
drugićj wiara w osoby. Niech Polska rozsądzi. Pierwsi 
mają z czćm wystąpić bo swoją broń idee którćmi woju- 
ją zasady zdolne całą Polskę wskrzesić z uśpienia, wy- 
robiK do wysokiego stopnia potęgi ^ — przedstawiają 
przedmiot w który można wierzyć. A tamci.... 
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Przypukiwny nawet te najdzielni<|jtaego człowieka 
przedsuwiają Polsce, lakien^ który dal dowody ie poj- 
moje powsUnie, i potrzebę naroda, który nigdy nie byt 
przyczyną sguby naazćj sprawy; jednóm słowem to na- 
wet wszystko przypuściwszy na jego korzyść co nie jest, 
czyż los naszćj ojcz3rzny do jednćj osoby godziłoby się 
przywiązywać ? Gzył mofte być tak znikomy jak iycie 
człowieka lub też być przekazany niedorostkowi! !... 

Monarcbja z natury rzeczy jest instytucją stagnacyjną , 
nie może przeto przewodniczyć radykalnemu odrodzę- 
ińu naszój narodowości którój istotnćm zoaczeniem jest 
postęp. 

Na poparcie idei monarcbiczn^j stronnicy jćj występu- 
ją pokątnie z tćm że trzeba nam formy rządu któraby nie 
raziła gabinetów europejskich ; jakaż przyczyna pobn- 
-dzać nas może do dogadzania gustowi naszych urodzo- 
nych i wiecznych nieprzyjaciół? Do zrzekania się t^ 
która w samych podsUwach osłabia ich potęgę obudzą- 
jąc sympatję ludów ? Jest w tćm wyraźna niezgodność 
kh samych, boć przecie sami, lubo póino bardzo i nie* 
mogąc się oprzeć powszechnemu postępowi wyobrażeń 
nieconemu silnie przez Towarzystwo Demokratyczne , 
nznali i ogłosili że nie możemy się spodziewać od ob- 
cych pomocy, że o własnych siłach powstać musimy ! 
I C^yliż za tćm nie idzie że raz na zawsze wyrzec się ma- 

my dyplomatycznych matactw? Na cóż nam monarchja 
ze względu na obce rządy z którćmi żadnych szczerych i 
przyjacielskich stosunków mieć nie możemy? Czyż mo« 
ina się spodziewać aby tym sposobem względniejszymi 
I dla nas się okazały ? Bynajmniój, pod jakąkolwiek formą 

I Polska się objawi gabinety wszystkie całą siłą przeciw- 

^ ko nićj bić będą, o ile im narody ich na to zezwolą, te 
fs. których chęci złe przeciwko nam byłyby daremne, na- 
j ^przykład Francuzki, Angielski, bez względu na republi- 
fanckie formy nic przeciwko nam nie przedsięwezmą, a 
zawsze więećj szanować nas będą kiedy nas ujrzą ludową 
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myślą silnćmi niżli słabymi przez mooarchją która była- 
by anomalją dla powstającego lodu, niczćm się wytłu- 
maczyć niedającą. Kiedy tylko uznana została prawda, i 
wyrzeczone słowo ie od obcych dworów niczego spo- 
dziewać się nie możemy, służyć już nie może dowód za 
monarchją ze względu na postronne rządy. 

Rozważmy teraz ideę monarchiczną pod inną jeszcze 
postacią, po prostu jako władzę przewodniczyć mającą 
powstaniu, a ujrzymy jeszcze że w żadnym razie uczynić 
nie może zadość jego wymagalnościom. 

Do wyobrażenia monarchji, łączy się koniecznie ta 
myśl że jćj władza jest nietykalna i niezmienna (ina- 
moyible). Takiej władzy pod upadkiem własnym nadać 
sobie ani przyjąć nie może naród w powstaniu, bo skoro 
nie odpowiada lub przeisląje odpowiadać potrzebom pręd- 
ko i gwałtownie następującym jedne po drugich, zmie- 
nioną natychmiast być musi, i zastąpioną nową odpo- 
wiedniejszą obecnym wymagalnościom. Odbywać się to 
musi szybko, bo tam gdzie idzie o życie lub śmierć naro- 
du, gdzie jedna chwila o tćm decyduje, najmniejsza strata 
czasu niczćm się usprawiedliwić nie da, . a władza w oka 
mgnieniu w inne ręce przejść musi skoroby te które ją 
trzymały niedołężnymi lub inne zdolniejszymi się okaza- 
ły. Nie byłobyż to oczywistym bezrozumem w takich 
okolicznościach władzę unieruchomić? Nie byłożby to 
bezsilnem dążeniem bo jakby nadeszła podobna criaie 
czyżby naród tćj samćj monarchji nie zwalił, ą na to nie 
stracił drogiego czasu w powstaniu ? Zkądże rękojmia o 
zdatności króla- z wyłączeniem zawczasu przesądzonym 
zdolności które mogą się w innych ludziach wykryć ? 
Czy w takim razie przez miłość dynastji a ze zgubą na- 
rodu mamy jego królewską mość przy władzy zacho- 
wać? Wyraźne i niechybne objawia się tu zaraz przeci- 
wieństwo interesu monarchicznego i narodowego, na 
cóż więc to ziarno zatrute rzucać w przyszłość, na cóż 
nam lego w powstaniu kiedy w takim wypadku zaja- 
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sDienia nowych zdolności bez czego mamy w opatrzności 
nadzieję że się nie obejdzie, albo dynastja, albo nardd 
upaść musi. 

Któas moie zaręczyć czy ów monarcha czując swoją 
władzę wiszącą na włosku, przy objawieniu się jakich- 
kolwiek zdatności, nie będzie się starał trzymać ich w 
cieniu z największą sprawy powszechnej szkodą? Gzy nie 
będzie miał względu w udziale władzy, na przywiązanie 
do swojej osoby i do królewskości, inaczćj mówiąc na 
sluialstwo, pomijając główniejsze przymioty w osobach 
nieodpowiadających jego widokom ? Jeżeli król nie bę- 
dzie istotnie najzdolniejszym do sprawowania władzy w 
ręce jego oddanćj, sprawa Polski dużo na tćm cierpieć 
będzie, jeżeliby nawet wybór króla zdawał się zadosyć 
czynić tym względom, i zasadę zdatności uświęcać, je- 
szcze by mu dać nie można władzy nietykalnćj bo z tćj 
właśnie wynika że zdolniejszemu, inni muszą miejsca u 
steru ustąpić, więc zjawienie się nowych ludzi systema- 
tyczną i urządzoną detronizacją musiałoby pociągać. 

Może powiedzą że król w powstaniu może się obejść 
bez zdolności, tak jak zwyczajny bałwan konstytucijny 
do zupełnćj niemocy dobrego i złego doprowadzony. 
Jakoż istotnie formy konstytucijne.im są doskonalsze , 
tern bierniejsze położenie zostawiają królowi, który w 
samćj istocie jest nic. Te nawet słowa które do narodu 
wyrzeka, nie są jego własne, ale przez odpowiedzial- 
nych ministrów jemu podane, tak jak rola do odegrania 
aktorowi. Król w całćj tćj machinie jest zupełnie zbyte- 
cznym kółkiem nie dla tego wetkniętym aby była dosko- 
nalszą i dzielniejszą, ale dla tego żeby od starych kształ- 
tów nie odstępować. W śród okoliczności zwyczajnych 
i nienaglących mechanizm konstytucijny jest wystarcza- 
jący, ale wśród pilnych i gwałtownych jak n. p. w po- 
wstaniu w żaden sposób użyć się nie da, bo trzeba wła** 
dzy prostćj, a równie szybkiej i dzielnćj jak potrzeby 
którym zadość ma uczynić. Żadna organizacja konstucij- 
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tia nie może przeto micjfca znak^ w |mwec«iita które 
jak to dopiero widzieliśmy ani ąbaolutnego ani konsi^ti»* 
cijnego królestwa jako władzę ścierpieć w żaden spoaób 
nie moie. 

Czyż nie dość mamy rzeczywistych a ogromny<^ tfu* 
dności do zwalczenia abyśmy sztuczne jeszcze sobie 
przymnażali? €zyż mamy ten npwy jeszcze sposób wy- 
szukać marnowania naszych <ił i dzielności? 
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KRZYWE POJMOWANIE PRZEZ DZISIEJSZĄ 
POLSKĘ WYOBRAŻEŃ NIEKTÓRYCH RE- 
WOLUCYJNYCH JAKO TO : KONTRREWO- 
LUCJA, TERRORYZM, KLUBY. 

Nie dosyć jest dla nas Polaków przejąć się zasadami do- 
bra kidu ; trzeba jeszcze nam przeznaczonym iyć i dzia- 
łać wśród fermentacji powstania, trzeba nam znać ogóUic 
zjawiska towarzyszące zwykle wzburzonemu gwałto- 
wnie społeczeństwu; — zjawiska które zwykły były 
zgubę przynosić nieświadomym żeglarzom, puszczają- 
cym się na ten potężny żywioł, a wśród których nmię- 
tny sternik spokojnie i bezpiecznie nawę swoją kieruje. 
Tak ma być w naszćm przyszłćm odrodzeniu, w którćm 
przy największćj sprężystości i rewolucijnej dzielności 
uniknićmy nieszczęśliwych i opłakanych ofiar ciemnoty 
na własną i wyraźną zgubę lecących, jeżeli dziś wielo- 
stronne rzucimy światło na właściwy charakter tych 
wielkich poruszeń. 

Powszechność myślącćj Polski nie ma o nich jasnego 
i wyrozumowanego wyobrażenia, massa patrjotyczna 
poczytuje w ogólności kontrrewolucję za wyraźną zdra- 
dę i złą wolę cechujące koniecznie charakter podły i nik- 
czemny; terroryzm za namiętną i niczćm usprawiedli- 
wić się niedającą srogość, kluby za zbiory krzykaczy 
nieład i zamieszanie powszechne wprowadzających. Są 
to pojęcia zupełnie jednostronne ; do wyższych i ogól- 
nych potrzeba się wznieść nam, którzy może jutro przej* 
dziewy w otwarte powstanie! którzy zatóm możemy 
niebawnie z tćmi zjawiskami się spotkać. 

Wiadomo jest że rewolucja i powstania, pmrzd>ają 
największćj dzielności, nieustającego ruchu, aby się u- 
trzymać i dojść mogły. Jeżeli czemkolwiek bądź bićg ich 
zwolniony bywa, trzeba je uważać za przepadłe. Z na- 

10 
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tury rzeczy przedstawiać one nie mogą stagnacijnego 
stanu społeczeństwa, ale same szybko i gwałlownie 
mnożące się coraz nowe wymagalności którym pod upad- 
kiem zadość uczynić potrzeba. Cokolwiek zaspokojenia 
ich stawi jakąkolwiek tamę , lub skutek jego opóźnia , 
jest zgubnćm i upadek sprawy za sobą pociąga. Dwoi- 
ście więc szkodzić można ojczyźnie i ciosy zadawać jśj 
śmiertefaie raz przez wyraźną zdradę i złą wolę, drugi 
raz przez połączoną z dobrćmi nawet chęciami ciemnota 
opierającą się nowym potrzebom których nie pojmie, 
ale tak pierwsze jak i drugie lubo uk różne od siebie w 
zasadzie i pobudkach, na jedno w skutkach swoich wy- 
chodzą i niechybną zgubę niosą. Pierwsze jest najwyi- 
•zą podłością i nikczemnością na które dosyć silnego 
wyrazu znaleść nie można, drugie jest to kontrrewolucja 
nad którą mamy się zastanawiać. Zaprawdę zdrady i ha- 
niebne postępki nigdy tyle nam zaszkodzić nie mogą ile 
kontrrewolucja ciemna, bo nie ma podobieństwa aby 
pierwsze wystąpić mogły w jakiejkolwiek sile, bo zdraj- 
cy noszą jakoby na czole piętno po którćm łatwi do roz- 
poznania, uprzątnięci zostaną, a szkodzić nigdy nie po- 
trafią. Kontrrewolucja mieści w swoich szer^aeh ludzi 
nieraz zasługami dawnćmi odznaczonych, imionami z 
dawien dawna szanowanćmi i poważanćmi okrytych , a 
niepojmujących nowych potrzeb. W ostatniem powsta- 
niu nie gubiła nas zdrada ale kontrrewolucja. Niemce- 
wicz, Czartoryski, Pac, Kochanowski, nie mieli zdrady 
na myśli, kiedy wydali ową nies/częsuą odezwa w któ- 
r^ pomiętną noc 29 listopada nazwali wypadkiem smu- 
tnym, a przecież tym postępkiem napoczęli zgubę ojczy* 
zny I. wszystkie dalsze kroki nasze naznaczyli niechybną 
niemocą ci ludzie którzy rewoludjoćmi być nie mogli , 
a tćm samem kontrrewolucijnćmi stać się musieli. 

Nie tyle ile kontrrewolucja nie wprawia powstania i 
rewolucji w niemoc. Jest to śmiertelna choroba nad kló» 
rąnie górnego nie mA> którćj dziś zapobiec wszelki^- 



- IM -- 

mi silami potrzeba, ą g^yby <i^ broia Ba^ pominą \ą 
-vr«zy«tk9 dbjąwiła , postawiłaby «as w konieczności, 
ąV?o niecbybaego upadki^, albo gwaliownycb przeciwko 
m^i lekarstw, Dziś jesteśoąy jeszcze w chwili środków z|i- 
radzczy eh ; jakkolwiek mniemamy że \ę wystarczą ża 
u&y tćmi w całej dzielności zostaną przez prawdziwych 
patrjotóW) i stanowczy wydadzą rezultat rewolucgny, 
nie możemy wszakże poprzestać na zastanowieniu się je- 
dynie nad niemi ; musimy wziąśc pod rozwagę najgorszy 
wydarzyć się mogący wypadek \ rpzpoznawae środki 
zniweczenia zgubnego wpływu kontrrewolucji którćjbyś? 
mj w zdołali zapohiedz, i usunięcia tej choroby na 
ktdipąbyśmy niechybnie zginęli bez silnego od ni^ r«* 
tiii|kił, 

Środki zuradzcze dzisiejsze przeciwko kontrrewolucji 
zamykają się jedynie w szerzeniu światłii, w oswajaniu 
ducha publicznego z prawdziwćini zasadami i potrzebami 
ląaszęgo przyszłego ruchu. Kied^,wi|fctt0»B patrjołóW 
b^daie aiŚBH przejęta"możemy być pewnćmi że kontrre- 
wolucja się nie objawi. Dziś zawczasu wytknąć się dadzą 
głdwniejsze niektóre występki tego rodzaju ; -^ mówi- 
my występki, i to uważamy jeszcze za najlżejszą nazwrę 
nawet na pomimowolny zamach na ojczyznę. Każdy 
naprzykład człowiek któryby przeszkadzał , opóźniał, 
lub nie dopomagał jeśli mu okoliczności pozwolą szerzę* 
niu, ogłaszaniu i urzeczywistnieniu rewolucji apółecznój 
nadającćj ludowi własność ziemi będzie kontrrewolucyj- 
nym. Każda władza któraby nie pobudzała ducha całego 
ludu, lękliwie i miękko spełniała swoje obowiązki, ta* 
mowała popęd śmiałego przedsięwzięcia zamiast go 
niecić, któraby w nasze ludowe siły niewierząc nie 
umiała ich wydobyć i użyć , będzie kontrrewolucyjną. 
Każdy najmniejszy przywódzca powstańców któryby 
opuścił sposobność napastowania wroga a przelania w 
massy ducha żwawej zaczepki, będzie kontrrewolucyj- 
nym. Każdy Polak wśród owych wielkich chwil będzie 
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miał powinności do spełnienia, powinien przeto znać 
pomimowolne występki któryby mógł stać się winnym , 
nieznając potrzeb powstania i. obowiązków które na 
nićgo w szczególności nakłada. Obojętnym widzem odro- 
dzenia naszego pozostawać nikomu nie można , ani spra- 
wie powszechnćj służyć jakby od niechcenia; — każdy 
obowiązany jest czynić wszystko co może, co potrafi, co 
mu jego położenie i usposobienie wskazuje, a ktokolwiek 
co z tego zaniecha będzie kontrrewolucyjnym. 

Władza stosowna i dzielna nikomu nie da pozostać 
kontrrewolucyjnym , a władzę taką wydać musi duch 
publiczny przyuczony zawczasu do trafnego sądu przez 
przemyślenie charakteru koniecznego i potrzeb naszego 
przyszłego powstania; — a obali każdą któraby im nie 
odpowiadała i nową zastąpi. Lecz biada nam gdyby 
władza być miała kontrrewolucyjną, i przy sterze pozo- 
stać!... Biada nam gdybyśmy zapominali że władza 
skoro ppzestaaie odpowiadać chwilowym coraz nowym 
a nawałnic następującym potrzeBbm kontrrewolucyjną 
stać się musi, a nową zastąpioną być powinna!... Zna- 
miona kontrrewolucji wśród władzy samćj jakikolwiek 
obręb jćj będzie czy duży czy mały, najwięcćj naszą 
przyszłość obchodzą; zakres tego pisemka najogólniej- 
szym widokom poświęconego nie pozwala nam szczegó- 
łowie tę kwestję rozbierać, którą w innćm miejscu 
obszernićj traktujemy (1). 

Rzeczą największćj wagi jest ażeby ta garstka Polski 
(garstka w porównaniu do 20o miljonowego narodu choć 
massę znaczną sama przedstawia) ażeby mówimy ta 
garstka Polsld o wyswobodzeniu ojczyzny myśląca, 
poznała dokładnie jak zgubne skutki dla sprawy po- 

(1) Sciąęa się to do pisma p. t. Teorja władsy ir po- 
wstaniu którego różne <H^oliczności nie pozwoliły w tym 
zbiorze umieścić, a które autor spodziewa się niebawnie 
wydać na widok publiczny. 



— 183 — 

wszechnćj, i dla każdego z nich w ticzególności miałoby 
kontrrewolucyjne postępowanie, bo naród nasz długą 
niewolą w stagnacji społecznej utrzymywany, w kie- 
runku postępu impetem płynąć musi , a biada temu kto 
tamy będzie usiłował wznosić, albo w poprzek pędu 
stawać. 

Mówiliśmy że kontrrewolucja jest śmiertelną chorobą 
powstania, bo pod tę nazwę podciągnąć należy wszystko 
co tamuje rozwinięcie i użycie jego sił, a powstanie 
upaść musi jeżeli wszystkich swoich sił w sposób naj- 
dzielniejszy nie poruszy. Tam więc gdzie się objawi ten 
zgubny pierwiastek, usunięcie go nie jest rzeczą podrzę- 
dną i obojętną, ale kwestją życia lub śmierci, wyswo- 
bodzenia lub niewoli Polski. Wobec tak ważnego inte- 
resu nie ma względu któryby z nim mógł iść na szalę p 
nie ma środka skutecznego, którego by się godziło za- 
niedbać. Znajduje się jeden tylko a tym jest terfvryMm» 
Słowo to zdaje się brzmieć niezgodnie z tćm co powyżćj 
i tylekroć mówiliśmy że rewolucja społeczna i powsta- 
nie powinny się u nas odbyć w powszechnej całego na* 
rodu jedności; nie odstępujemy od tćj zasady, owszem 
trwamy w niej niezłomnie , lecz o ileby czysty zapał i 
miłość ojczyzny nie wystarczyły do pobudzenia kogo- 
kolwiek do wypełnienia wszystkich swoich powinności , 
i co tylko w jego mocy, tam na pomoc przybyć musi 
terroryzm, ażeby gromić wszelką obojętność dla sprawy 
powszechnćj, ażeby dać rękojmię zadość uczynienia 
duchowi ludowemu w którym powstanie prowadzonćm 
być musi , i nie dozwolić żadnych zboczeń od środków 
dzielnych i energicznych w których jedyna nadzieja 
wyswobodzenia. Terroryzm nie powinien być namiętną 
i szaloną rzezią, mściwćmi uczuciami wiedzioną a do- 
konaną przez uwiedzione i rozchukane pospólstwo , takie 
jego pojęcie stanowczo odrzucamy, i wszystko wnosić 
nam każe że w tćj postaci go nam przyszłość nasza nie 
objawi. Właściwie zaś powinien być dla powstania tćm 
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cżiSm j^st pfawo kutfuolci wójennćj dlń wojska. Jedno 
i drugie równie jest koniecznem i potrzebą usprawiedli- 
wionym , a porównyWając je nawet ze sobą w wyższym 
stopniu, takim się być okaże terroryzm, jako silniejszymi 
przyczynami powodowany. Tak jedno jak i drngie, kar- 
ność wojska i terroryzm, uderzać częstokroć mogą naj- 
zacniejszycii ludzi skoro przekroczą, nawet bez wyra£nćj 
cłręci szkodzenia główne i fundamentalne prawa wojska 
albo rewolucji. Gały kodex wojenny czćmie innćm jest 
jak terroryzmem do wojska zastosowanym ? Dalćj nawet 
rozprzestrzenionym bo przez ogłoszenie miasta lub okrę- 
gu jakiego w stanie oblężenia, podciąga się pod to prawo 
wszystkich mieszkańców bez wyjątku. Przecież z kar« 
ńością wojenną wszystkich wyobrażenia się oswoiły , a 
krwią napisane jćj prawa tak jak tablice Drakona nie 
CJbrażają wcale powszechnego sądu ; przez który uznane 
są za nieodbite i niezbędne. Co większa nawet, tam gdzie 
to prawo panuje w całej swojćj siie, rzadkie bardzo 
przykłady widzimy potrzeby zastosowania go ; — samćm 
awojćm istnieniom wszechwładnie rządzi, wyjątkowo 
tylko przychodząc do krwaw^o urzeczywistnienia ; — 
bo nikt nie próbuje się opierać, a każdy ulega temu czćgo 
przełamać nie może. Taką żaś tęgość głównym zasadom 
i prawom rewolucyjnym , taką moc któraby wszystkich 
pojmujących' lub niepojmujących nagięła do skutecznego 
służenia sprawie powszechnej i poszanować nakazała 
przed wszystkićm istotne potrzeby powstania niedopn- 
szczając lub usuwając kontrrewolucję, nadać może jedy- 
nie terroryzm. Pomnijmy że wśród powszechnego rucha 
całego narodu , i wzburzenia całego społeczeństwa , tak 
jak wśród wojny najmniejsze uchybienie obowiązku, 
pociąga za sobą niesłychane następstwa ; słusznie więc 
w interesie ogółu najdrobniejsze przewinienia ścigane 
być powinny w stosunku złych skutków które pociągają 
za sobą to przez lekce ich ważenie na wszystkie strony 
dawałoby im się przystęp, a tylko przez surowe ich 
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grottiieiiie skutecma represja nsst^ipić mołe. W {>dwfttt- 
Bill panować powinien bezwarunkowo terroryzm, a tćm 
silniejszy im większe niebezpieczeństwo grozi. Terror 
ryzm zaś nie sprzeciwi się bynajmnićj powszecbnćj je- 
dnoici całego narodu wśród rewolucji spółecznćj i po- 
wstania jeżeli (co u nas nastąpić powinno) rzadko i 
wyjątkowo tylko będzie potrzebował uderzyć. Niemnie 
przeto w pogotowiu zawsze trzymany być powinien jako 
rękojmia ie sprawa powszecbna z drogi dzielna i ener* 
gicznej nie zejdzie , i nie wpadnie w zgubne półśrodki. 
Doścignie nie tylko pojedyncze osoby, ale całe klassy 
gdyby przedstawiać miały kontrrewolucyjną massę , a 
zatćm zaród zguby silnie wkorzeniony przeciw któremu 
tćm mocniej działaćby potrzebował im większe ztamtąd 
by groziło niebezpieczeństwo , lecz nie stanie się nigdy 
bronią jednćj części ludności przeciwko drugićj, kiedy 
niewola spełni swoją pojednawczą missję , i wszystkich 
natchnie jednością i nieograniczonćm poświęceoićm, 
bo wtenczas kontrrewolucyjne przekroczenia z krzywego 
indywidualnego pojęcia pochodzić będą, nie zaś z ducha 
wyłącznego jednej kasty, któraby nieprzyjazną był« 
dobru powszechnemu. Rozbierzemy następnie obszernie 
wszystkie przypadkowości {etenłuaiiłśs) w którychby 
się mógł znaleść u nas terroryzm i postacie ktoreby mu- 
siał przybrać w każdem danćm przypuszczeniu, scho- 
dząc nawet aż do tych, które według naszło widzenia 
sposobu nie znajdą mićjsca w naszćj przyszłości. 

Wyrozumowany terroryzm traci całą swoją okropność 
bo się zamyka w granicach nieodbitćj konieczności , nie 
staje się mieczćm w ręku szalonego , ale środkićra który 
' wtenczas tylko wchodzi w użycie kiedy tego wymaga 
ratunek sprawy powszechnej i niezbędna jego potrzeba. 
Rozszerzanie zaś prawdziwego i trahiego o nim pojęcia 
o jego konieczności, przeciw kontrrewolucji naprzód już 
działa zbawiennie, i skłonnych do obł^nego kierunku , 
a uinćmi względami odwieść się od niego nied^cych 



samą obawą od nićgo powści^a; nietylko więc sku- 
teczne powściągnięcie zapewnia w przyszłości , ale jest 
jeszcze środkiem zaradczym. Poznanie terroryzmu zapo- 
biega przyszłej użycia go potrzebie ; a kiedy ta okaże się 
niezbędną ogranicza go do najmniejszych a niezbędnych 
rozmiarów niedając mu dochodzić do namiętnćj okro- 
pnej eiageracji ; jest rękojmią jedyną przeciwko naduży- 
ciu środka bez którego powstanie może nie potrafi się 
obejść, którego prawy syn ojczyzny odradzać stanowczo 
nigdy nie może, zważywszy że jeśli się kontrrewolucja 
objawi, bez nićgo zginąć musimy. Skuteczniej zaiste na 
tćj drodze zapobiegać dziś można rozlewowi krwi pol- 
skićj którćj i tak przeciwko wrogom dosyć wyszafbwać 
przyjdzie; — skuteczniej mówię do tego pożądanego i 
przez nas ulubionego rezultatu przychodzimy badając 
niechybny i konieczny bieg społeczeństwa, niż bezsilnie 
go zaprzeczając i wyłączając zjawiska które niemnićj 
przeto wystąpić muszą kiedy ich pociągną okoliczności 
którćmi dziś jeszcze władnąć możemy , które wszelkićmi 
•iłami usuwać należy. Kto nie chce widzieć zawichrzenia 
Polski , i wewnętrznych jej konwulsji wśród wielkiego 
aktu odrodzenia który odbyć jej wypadnie ; niechaj nie 
powstaje przeciwko terroryzmowi k tory jest następstwćm 
koniecznćm , niczćm odwrócić się niedającym bez upad- 
ku całćj sprawy, ale przeciwko kontrrewolucji która 
jest przyczyną pierwotną. Niech ku tym celom skieruje 
naturalną i szlachetną nienawiść wspólnego jarzma, 
niech pomni że wszystkie piękne uczucia są zawsze soli- 
darne i nierozłącznym węzłem sprzęgnięte , że od żądzy 
niepodległości, od miłości ojczyzny, do najwznioślej- 
szych uczuć demokratycznych, do miłości ludu jest 
tylko jeden krok , którego postawienie pędzą wszelkie 
prace ludzi publicznych wolnego głosu w ojczystej spra- 
wie używających ; — że ten krok będzie kresem naszćj 
niewoli i dopełnieniem jej missji. Darmo myśleć abyśmy 
do jedności dojść mogli dareranćm łudzeniem się, bo t^ 



— m — 

znajdziemy i zdobędziemy- jedynie na drodze prawdy, a 
każda prawda do niej nas przybliża. 

W każdym ruchu społecznym (jakim jest rewolucja i 
powstanie) w naturalnych warunkach skuteczności bę- 
dącym, terroryzm Um być musi, czem go kontrrewolucja 
uczyni ; —jeżeli tćm nie będzie uważać można sprawę za 
przepadła i zawczasu nad nią hymn żałobny odśpiewać. 
Wszelkie szanse pomyślności przy kontrrewolucji giną, 
tak dalece że najdzielniejszemi środkami, i w okoliczno- 
ściach najprzyjaźniejszych niczćgo dokazać nie można. 
Mieliśmy tego przykład na sobie widoczny w ostatnićj 
naszej walce o niepodległość, a wszystko to być tak mu- 
siało inaczćj być nie mogło, kiedyśmy dosyć w sobie siły 
i znajomości rzeczy nie wynaleźli, aby strącić kontrrewo- 
lucją , bo cóż może duch publiczny , jeżeli się na to nie 
zdobędzie aby głosem rozkazu przemówić; — cóż jest 
wola powszechna, na której stoi powstanie, jeśli wbrew 
sobie da się kierować? jeśli sobie posłuszeństwa nie za- 
pewni? Czyż tutaj jeszcze oddzielnie dowodzić że bądź po- 
wstanie bądź rewolucja są rzeczami woli powszechnćj? Że 
gdyby niemi nie były udaćby się nigdy nie mogły? Że 
kiedy nie ma stosownego tćj woli spełnienia to w skutku 
na jedno wychodzi jak gdyby jćj wcale nie było? Że tćj 
woli kontrrewolucja jest zupełnćm zwichnięcićm, a za- 
tćm upaść musi ruch wszelki , który jćj nie zapobieży, 
nie zniweczy, nie doścignie i skutecznej rękojmi przeciwko 
niej nie wystawi? Zaprawdę gdzie się kontrrewolucja 
objawi tam jedynem lekarstwem jest terroryzm a spo- 
łeczność która go nie zażyje upadnie w swojćm dążeniu. 
Terroryzm jest słusznym i koniecznym skoro myśl re- 
wolucji lub powstanie myśl która wolę powszechną wy- 
raża, nie ma innego środka aby się dać posłuchać i po- 
szanować ; a bez tego niechybny następuje upadek. 

Nie pojmował typh zasad rok 30 i 31, który nie potrafił 
prawdziwie chciep tego, czego pragnął gorąco, bo czyż 
podobna rozdzielić wolę od zabezpieczenia się jćj speł- 
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nićnia? Od nsmiięcia przeszkód . jćj zawadzających? 
Czyż takie bezsilne chcenie nie jest raczej parodją woli? 
Możei ty kongressowa Polsko ostatniego naszego po- 
wstania śmiało zajrzeć potomności w oczy i powiedzieć : 
chciałam iść na Litwę i Wołyń, kiedyś tego nie zrołH?« 
mogąc? Kiedyś nie zwaliła zaraz ludzi którzy w tćra 
stawali tobie zaporą, kiedyś nie wyrzekła : oto meja 
wola którą pod karą gardła każdy ma słuchać? Możeż 
powiedzieć żeś się prawdziwie chciała bić z nieprzyjacie- 
lem kiedyś poruczała i zostawiała dowództwo ludziom 
którzy Cię nie prowadzili śmiało^na wroga ? Daremniebyś 
chciała się składać pojedyńczćmi ludźmi którzy byli 
tylko wyrażenićm Łwojćj własnćj niedołężności kiedyś 
lin się powodować dała. To nie jest sprawa tylko kilka- 
nastn osób, ale sprawa całej epoki która się przed 
przyszłością wytopzy ! ! 

Pojął doskonale te zasady rozum praktyczny Franca- 
zów w wielkićj ich rewolucji na końcu ostatnićgo wieku. 
Ocenił zaraz że kontrrewolucja jest zgubą, i gdziekolwiek 
się ukazała we krwi ją wytępiał, i tćmu winien zwy- 
cięztwo. Płynęła wprawdzie krew bratnia i posępną 
ferbą zamalowała obraz tych wypadków ; — ale tamy i 
zapory nikły, rewolucja wzmagała się i rosła, bo każdy 
człowiek był rewolucyjnym kiedy pod karą gardła 
kontrrewolucyjnym nikt być nie mógł. Wynaleźli Fraa* 
cuzi to dzielne lekarstwo jakiem jest terroryzm, i użyli go 
w wyższym stopniu niśli u nas kiedykolwiek może stać 
się potrzebnym, bo kontrrewolucja nie może nigdy wy- 
stąpić tak rozkorzeniona i silna u nas gdzie pojednawcza 
missja niewoli kruszy ją zwolna lecz nieustannie i nie- 
chybnie w samych jćj podsadach. Zasada terroryzmu 
musi być ta sama co i tam, a mianowicie usuwanie wszel- 
kich zawad tamujących rozwinięcie i użycie dzielne 
wszystkich sił narodu, lecz zastosowanie tćj zasady nie 
może u nas przybrać tćj samej formy ani do takich do- 
prowadzić wypadków dla niesłychanój różnicy naszego 



potołeoia Wktórćm kdntirewdtucjA w najgorszćm nawet 
pfzy^piuzczenia nie może nigdy na tak wielkiej sile ti^ 
oprzeć ani tak zjadliwego charakteru okazać. Zgubnćm 
dla nas i niestósownćm byłoby przywiązanie si^ do 
form terroryzmu które tam miały miejsce, ale zbawień- 
oćm będzie przyjęcie zasady która inaczćj zapełnię u nat 
sif rozwinie a jedyną przedstawia rękojmię uskutecznie- 
nia woli powszechnej, którćj powstanie wyrażenićm bę- 
dzie. Ważniejszą rzeczą jest rozdzielić ducha i formę 
francuzkiego terroryzmu, bo pierwszym się przejąć, jest 
to zapewnić sobie skuteczność przyszłych naszych usi- 
łowań, drugie chcieć chwytać jest to ^ubne i niczóm 
usprawiedliwić się niedająoe naśladownictwo. 

Powiedzieliśmy że terroryzm tśm być musi czćm go 
kontrrewolucja uczyni, bo jest tylko przeciwko nićj 
lekarstwem, nie zaś rzeczą któraby sama przez się była 
potrzebną. Tćm więc mocnićjszym i nieubłagańszym oka- 
zać się powinien, im jest silniejsza kontrrewolucja, a to 
zaraz nam tłómaczy dla czego we Francji na tak wielką 
i straszną skalę się rozwinął. Dziwić mu się przestajemy 
wtenczas kiedy pomyślimy że przy takiej kontrrewolucji 
jaka tam się znajdowała, sprawa powszechna byłaby 
upadła, bez równie silnego terroryzmu. Nie zapomnijmy 
że Francuzi wraz z nieprzyjaciółmi ojczyzny zgubę jij 
knowali, że następowali z cudzoziemskićmi wojskami na 
jćj ziemię, że im poddali Tulon i flottę francuzką, że 
całą ludnością Wandeji opatrzoną przez wrogów w 
broń i pieniądze prowadzili domową wojnę ażeby dopo- 
módz obcej napaści! Że takićmi kontrrewolucjonistami 
z małćm bardzo wyłączeniem byli wszyscy którzy stra- 
cili cokolwiek na zmianie dawnego porządku, na znie- 
sieniu przywilejów obrażających ludzkość. Gdyby po- 
dobne przestępstwa objawiły sie u nas, i podobne łączenie 
się z wrogami, bogdajby je dościgła taka sama srogość, 
nie tak jak dawnićj kiedy żyć i działać dozwolono ha- 
niebnej Targowicy. Nie można jednak w przyszłości 
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naszćj powrotu takich zdrad i złej woli przewidywać, 
lecz jeśli się złe jakie objawi to bez porównania drobniej- 
sze którego repressja zatćm dojść nie może do tak wiel- 
kich rozmiarów. 

Z tego co się powyżćj rzekło, zaraz można sobie miarę 
pewną utworzyć jaki u nas terroryzm być musi w ro- 
żnych danych wypadkach, a mianowicie czyli massami 
naznaczać będzie swoje ofiary w pewnych klassach tat 
jak czynił Francuzki. To miałoby miejsce niechybnie 
gdyby pewne klassy całe stawały się konlrrewolucyjne- 
mi; — inaczćj zaś nigdy wydarzyć się nie może. Teraz 
do naszej przyszłości wyłącznie się zwracamy. 

Jeżeli terroryzm skierowany kiedykolwiek być może 
do jednego głównie stanu, to nigdy jak do uprzywilejo- 
wanego, a to z natury rzeczy wynika, bo ci którym jest 
lepićj kosztem innych , najskłonnićjszćmi by byli do 
kontrrewolucji, a nawet koniecznie oddaćby jćj się 
musieli gdyby tak jak u nas miłość ojczyzny i nienawiść 
obcego jarzma od tego ich nie odwodziły. Jedyny rodzaj 
przywileju któryby jakikolwiek wpływ na przyszłe 
wypadki i kontrrewolucyjne dążenia mógł wywierać, 
jest własność ziemska urządzona u nas z pokrzywdze- 
niem ludu , n^dzę i niedolę jego za sobą pociągająca ; a 
ztąd stan uśpienia który go czyni martwym i bezwła- 
dnym. O wszystkich innych jako małej wagi i żadnego 
istotnego dla kogokolwiek interesu któryby zdolny był 
rozdwojenie wprowadzić , wspominać nawet nie warto. 
Zobaczymy więc o ile szlachta nasza, czyli właściciele 
ziemscy skutkami terroryzmu dotknięci być mogą, — 
czyli biorąc z grantu tę kwestję o ile pokażą się sprawie 
powszechnćj bądź wprost przeciwnemi bądź zaporami 
skutecznemu rozwinięciu naszych sił, i przeciwnikami 
rewolucji spółecznćj przywracającej nam całą ludową 
potęgę. Zaczynamy od najgorszego a nawet wcale nie 
podobnego do prawdy przypuszczenia do coraz pozą- 
dańszych stopniowo przechodząc i naznaczając 3;ar<|z 
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$topień tecroryzmu każdemu właściwy i konieczny aby 
sprawę naszą od upadku ochronić. 

Jeśliby nasza szlachta , i właściciele ziemscy, mieli się 
zmawiać z nieprzyjacielem jak to czynili arystokraci 
francuzcy , — jeśliby mieli tak jak oni przekładać swój 
własny interes nad powszechny, nad niepodległość 
ojczyzny i tamować tym sposobem wszystkie nasze ru* 
chy, i skłonni byli do najnikczemnićjszych zdrad, — 
jednćm słowćm gdyby taką kontrrewolucję przedsta- 
wiali jaka tam miała miejsce, nie możnaby ich uważać 
jak tylko za nieprzyjaciół ojczyzny , ktdrćj ocalenie w 
ich wytępieniu zależy. Trzebaby wówczas takiego same* 
go terroryzmu jakim był francuzki któryby od razu nas 
.wybawił od całćj klassy przeciwnćj i nieprzyjaznćj z 
gruntu narodowym celom, a tylko takim samym kosztem 
jak Francja moglibyśmy zwyciężyć i wszystkie siły lu- 
dowe do walki wyprowadzić. 

Jeśliby uprzywilejowani właściciele dzieląc miłość 
ojczyzny i niepodległości a zatćm z gruntu przyjaźni 
naszćj sprawie, chcieli przez krzywe rzeczy pojęcie opie- 
rać się rewolucji spółecznćj i własności ziemi dla ludu ^ 
tym jednym środkom które mogą zbawienie nam roko- 
wać, -— wtenczas terroryzm musi przeciwko nim być 
użyty i dopóty działać dopóki ich nie przyprowadzi do 
porządku i zupełnego posłuszeństwa środkom bez któ- 
rych ojczyzna zbawioną być nie może. Bez względu 
nawet na ich dobre skąd innąd życzenia i chęci, nic 
innego jak tylko terroryzm nie może być przeciwko nim 
użytym , bo powstanie to jest chwila w którćj trzeba 
nagłego ratunku , którego nic innego nam nie przedsta- 
wia. Wszelkie zwyczajne sposoby są zawolne a sprawa 
upaśćby mogła nimby one skutkować zaczęły ; jedynego 
a niechybnego musi rewolucja się chwytać; lecz nie 
będzie on miał tak zawziętego i uporczywego chara- 
kteru jak poprzednio u Francuzów ; — nie potrzebuje on 
poświęcać całćj klassy nieprzyjaciół z gruntu, klassy 
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której dowierzać oig^y nie może ani kiedykolwiek % nią 
się pobratać ; dość mu na tćm , by wprowadzić w użycia 
pod nieprzelamanemi rękojmiami rewolucją spólęczoą, 
położyć ją jako najwyższe prawo , któremu każdy po- 
słusznym być musi. Tu się kończy wszelkie działanie 
terroryzmu przeciwko klassie niegdyś uprzywilejowa- 
na, gdzie opór z jćj strony ustaje. Dalej nie mu potrzeby 
jćj ścigać; terroryzm nie występuje już jako walka na 
zupełne wybicie, kończąca się dopiero z ostatnim tchem 
nieprzyjacielskiej strony, ale jako prawo karności rewo- 
lucyjna i rękojmia posłuszeństwa jćj potrzebom nieu- 
chronnym ; jako prawo nieubłagane, bo tylko takie od 
przekroczeń powściągnie, — jako prawo nieodzowne 
dla zbawienia powszechnego , które zatćm istnieć konie- 
cznie musi, a czy mnićj czy więcćj ofiar pod niem padnie, 
już nie od niego zależy, ale od liczby przekraczających, 
od zdrowego pojęcia rzeczy, które zawezasu i z gruntu 
tłemu zapobiegnie. 

Jeżeli zaś uprzywilejowani właściciele zierai rewolu- 
cją społeczną pojmą i popierać będą, jeidi bądź pop»e' 
dnićm. nauczaniem emigracijnem nawróceni bądź popę- 
dem pierwszym i zapałem powszechnym porwani prze- 
łożą interes powszechny nad prywatę swojego staną , ' 
terroryzm nie będzie mógł, nie będzie miał potrzeby 
być przeciwko nim wymierzonym. Taki wypadek obja- 
wi najdoskonalej spełnioną missję pojednawczą polskiój 
niewoli a pożyteczniejszymi nad wszelkie inne, będą 
owoce rewolucji spółecznćj w powszechnej całego iul* 
rodu jedności dokonanćj. Nie sądźmy jednak aby to mo- 
gło kiedykolwiek stać się bezwyjąlkową rzeczywisto-* 
ścią ; dosyć będzie kiedy tylko pojedyncze gdzie niegdzie 
indywidua reprezentować będą kontrewolocję przez 
opieranie się socialnej reformie i własności ziemi dla lu- 
du, nie zaś cała jedna klassa narodu. 

Pożądany wypadek rewolucji spółecznćj w powsse- 
chnćj cał^o narodu jedności, jest ulubionym naszym 
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celem ; eelem który do oas się zbliża w miarę jak prawda 
tlę rozszerza i wchodzi w istotę narodowego naszego po- 
j^a. Należy bez wątpienia pracować gorliwie dla re- 
zultatu który znacbodzi się w kierunku koniecznym 
dążenia naszćj narodowości, który stać się może a tęm 
sam^m powinien, iecz gdyby powstanie przyszłe wy* 
przędzino konieczny do tego postęp duchowy, i zawczasu 
na drodze moralnćj wyrobioną jedność naszego narodu ; 
nie idzie zatćmby rewolucja społeczna odbyć się nie mo« 
gla i — byśmy wrogów nie zwyciężyli siłami całego 
ludu, -^ lecz natenczas niestety terroryzm więcćj mieć 
musi do roboty, a biada retardatariuszom postępu social- 
nego! ! Biada im bo staną się zawadami tego wielkiego 
wewnętrznego przekształcenia które odrodzeniu Polski 
musi towarzyszyć, a tćm samćm staną się zawadami obu- 
dzenia samodzielności ludu, czyli wolności i niepodIe«> 
głości naszćj ojczyzny bo te trzy wyobrażenia nieroz- 
dzielne są od siebie, — zawadami które usunięte być 
muszą jeśli ojczyzna ma być zbawiona. Niechaj szlachta i 
wszyscy uprzywilejowani, pomną że bez nich odbędzie 
się odrodzenie Polski, jeżeli z potrzebami wieku postę- 
pować nie będą, że w takim razie na miazgę ich zetrze 
wystąpienie nowego potężnego żywiołu. 

Wtenczas kiedy rewolucja społeczna odbytą już zosta- 
nie jakimkolwiek sposobem, czy to za pomocą terrory- 
zmu, czyli leż bez niego, przez powszechną jedność, terro- 
ryzm nie może z placu ustąpić dopóki niebezpieczeństwo 
grozi, -^ i towarzyszyć musi całemu powstauiti. W nim 
albowiem jedyna rękojmia przeciwko wszelkiej kontrre- 
wolueji która w tysiącznych jeszcze postaciach może 
wystąpić, bo wszelka opieszałość, obojętność dla sprawy 
powszechnćj, marnowanie naszych sił pod tę nazwę pod- 
ciągnięte być winny, i zarówno ścigane. Musi panować 
ten potężny środek któryby ani żadnćj władzy, ani ża- 
dnemu pojedynczemu człowiekowi kontrrewolucijnym 
być nie dozwolił a wtenczas jak mówi nieśmiertelny Mo- 
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cbnacki (1) nikt nie będzie śmiał dotknąć się steru, po- 
wierzcfaownćroi błyskotkami nienęcącego , jak tylko lu- 
dzie którzy z powołania poczują się do tego na siłach. 
Wtenczas żadna intryga pokątna nie pokryje zdolności 
których nasza sprawa potrzebować będzie, a nićmi obda- 
rzony i charakter dzielny nie będzie się wahał przystę- 
pować do władzy niewabiącćj mierności i niedołężno- 
ści a do którćj ubieganie się zamknięte zostanie zakresem 
zapewniającym jćj skuteczność. 

Kluby które Mochnacki zowie złćra koniecznćm ; któ- 
rych wtenczas tylko użyć się godzi kiedy sprawa chwie- 
je się przed kontrrewolucją jak trucizn i jadów w 
pewnych wypadkach za lekarstwo służących ; — kluby 
według nas odmienne zupełnie zajmują stanowisko; uwa- 
łamy je za rzecz zbawienną i niezbędną w każdym ludo- 
wym ruchu, i tę samą, ważniejszą nawet odgrywające 
rolę co wolny druk w społeczeństwach cywilizowanych. 

Wykazaliśmy poprzednio w rozbiorze klubu który w 
30m roku zaraz po wybuchu powstania się zawiązał ca- 
łą ważność jego powołania, którego bynajmićj nie speł- 
nił, ponieważ nie doszedł do najważniejszych wypad- 
ków które mógł i powinien był osięgnąć. Naturalnem 
powołaniem każdego rewolucijnego klubu jest pędzić 
opinją publiczną a tćm samćm pędzić rząd i ruch powsze- 
chny podniecać, — ruch który jest ocaleniem sprawy 
powszechnćj, przez stagnacją niechybnie ginącćj. Jedy- 
ny zaś zarzut przeciiyko tym zgromadzeniom i obradom 
których stronnikami się być wyznajemy opiera się na 
tćm jakoby wprowadzały nieład i zamieszanie. Przeci- 
wnicy ich uważają to za argument niezwalczony, lecz do 
wszechstronnego przychodząc rozbioru , nie zobaczymy 
w nich nigdy żadnego elementu rozprzężenia. 

Ci którzy chcą bronić nieruchomości rządu powstania 
do jednych tylko przywiązanego osób, muszą być prze- 

(1) Patrz pisma pośmiertne Mochnackiego. 
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eiwoćmi klabom , któreby Istotnie byłyzbyteczDćmi 
(nigdy szkodliwćmi) gdyby rząd czynił zadość wszy- 
ttkim wymagalnościom, gdyby na tćm stanowisku utrzy- 
mać zawsze się zdolal wśród zmieniających i tłumaczą- 
cych się nawałnic oraz nowych potrzeb. Taki zaś 
wypadek sądzimy być niepodobnym. Trudno opuścić 
się na małą liczbę osób rządzących, z dopełnieniem 
wałnćj funkcji myślenia, ile &e nie jeden isadnym urzę- 
dowym charakterem nieopatrzony, dojrzy nowy jaki 
punkt waioy o którym się ani śniło ludziom publi- 
cznym ; środki ocalenia przez kanał klubu przechodzą w 
opinją, która w taki sposób wielostronnie się oświeca, i 
pozna niezaspokojone potrzeby, * nakaie sternikom ich 
wykonanie lob zmieni cały skład rządu jełeli przestał 
być odpowiednim. W jakikolwiek Zaś sposób to nastąpi, 
zawsze ztąd wynika naprostowanie sprawy na właści- 
wy tor rewolucijny wielostronnym j^o widokiem któ- . 
remu pojedynczy ludzie steru nie potrafią zadość uczynić, 
jeśli nie będą lecić tak szybko jak rewolucja, jednćm 
słowem jeśli przestaną ją pojmować bo stanowczo wy- 
rzec się trzeba tego mniemania te jutro tćm będzie czćm 
był dzień poprzedni, i nic nowego mieć nie będzie, bo 
nowe potrzeby niechybnie przyniesie, które pod upad- 
kiem zaspokoić wypadnie. Ztąd ani władza nieruchomą 
być nigdy niepowinna, ani duch publiczny zasypiać, ani 
godzi się klubów mogących silnićj niż cokolwiek innego 
oświecać go i oływić dla pedantycznych względów ta- 
mować. — Jełeli kluby nie stają w sprzeczności z rzą- 
dem zarzut nieładu i zamieszania upada zupełnie ; opi- 
nją publiczna hołd oddaje zwierzchnictwu i wzmacnia 
jego siłę i działalność ; kaden rząd nie odeprze lugdy 
klubów w jego duchu i myśli zawiązanych, ale zawczasu 
je przyjmuje. W takićj zaś tylko chwili kluby stawać 
mogą w sprzeczności z rządem, kiedy będą więcćj od 
niego rewolucijttćmi, kiedy będą mogły mo nieść zarzu- 
ty gnoinośd i zasypiania sprawy powszechni' ; a wten- 

11 
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ezas lą c^altowoje i nieodbicie potrzebne. Kiedy Moby 
będą więećj rewolucijne jak rząd to znak jest Biemylny 
ie rząd Jest kontrrewolucijnym, bo nigdy nadto rewolo* 
eijnym być nie można. Usunięcie zaś kontrrewolucji w 
•adiym takim pierwotnym zarodzie, niedając jćj się da- 
I^ rozwijać, odbyć się moie bez żadnycb wysileń terro- 
ryzmu którychby użyć wypadło, przy większćm rot- 
krzewianiu złego , i skuteczniejszym będzae dla sprawy, 
zapobiegając większym zboczeniom od koniecznego tom. 
Do takiego pożądanego wypadku nie widzimy środka 
innego jak nieustannoćć klubów, zapewniających ciągle 
czuwanie publicznego ducha, i w tćj krótkićj zasadzie 
aię zamykamy. 

Jeżeli rząd jest równie lub więcćj rewolucijnym jak 
kluby, natenczas te albo żadnego rzeczywistego interesd 
nie przedstawiają, a przeto szkodliwćmi być nie mogą, 
albo są wyraźną rządu podporą. Jeżeli kluby są więcej 
rewolucijne od rządu, wtenczas dopiero gwałtowna ich 
potrzeba występuje w całćj sile i przeciwko kontrrewo- 
lucijnym rządom nie ma innego ratunku jak kluby ! \ — 
Muszą one koniecznie szerzyć wtenczas postrach i sa- 
mym rządem rządzić; — podnieść jak to n. p. w pier^ 
wszym klubie po 29« listopada zawiązanym mogło mie£ 
miejsce, przewodnictwo śmiałego cxynu. Jeśli zasady 
więcćj rewolucijne z obecnemi sternikami w parze chodzić 
nie mogą, jeśli się znajdą lepsi ich reprezentanci wten* 
czas zmiana ich konieczna, która będzie dobrodziejstwem 
nąjwiększem dla sprawy od klubu bierze swój poezą^k. 
Kluby tym sposobem przewodniczą zaspokojeniu najwię- 
kszej potrzeby, bo utworzeniu prawdziwie rewolucijne- 
go rządu. 

Porzućmy więc stare przesądy jakoby instytucja klu- 
bów miała ręk^ podawać anarchji i zamieszaniu, nie 
uważajmy je za wyjątkową, ale za normalną i żywotną 
rewolucji attrybucję ; bez klubów nie będzie rewoliicijnćj 
władzy, bas klubów musielibyśmy się wrócić do wiary 
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W pojedjńćzycb ludzi i iadnćj 8ólńe rękojmi nie zostar 
WIG przeciwko ich błędom , itkorobyimy się wj^zekU 
jedynego środkA sprowadzenia rzeczy powszechnej na 
właściwą zawsze drogę. Pomnijmy że aiiarcbja następu- 
je zawsze za odstąpieniem właściwego i koniecznego 
kierunku ze trzymanie się go nieodstępne, nadaje je- 
dność i siłę ; kluby więc które do tego kierunku nas 
doprowadzają, które go strzegą pilnie argnsowćmi oczy- 
ma, mają w sobie organiczną siłę, nie zaś niszczącą , 
jaką daremnie cbcianoby im przypisywać. Kluby wpra- 
wdzie obalają, ale odbudowują zarazśm, a to co przed 
nićmi upada, to są rzeczy które ostać się nie mogły bez 
powszechnej szkody; rzeczy już zestarzałe, choćby 
wczoraj dopiero wzniesione, bo w rewolucji gwałtownie 
odbywającćj funkcje życia i w którćj wszystko szalonym 
leci biegiem, wszystko przemija równie szybko za chwi- 
lę stając się z nowej, zużytą rzeczą. Nie jest anarchi- 
cznem walenie rzeczy, których użyteczność już się wy*- 
czerpnęła , które zawadzają i wyraźnie szkodzą tćm 
samćm. Gdybyśmy przeciwną zasadę przyjęli, wyrzec ~> 
byśmy się musieli raz na zawsze wszelkićgo postępu bo 
ten zawsze przeszłe rzeczy obraca w nicość, — nie zdoła- 
libyśmy nigdy odpowiedzieć warunkom skutecznego 
rewolucijnego powstania, uświęcając zgubną stagnację 
któraby za sotMą pociągała upadek niechybny. Chwile 
gwałtownego społecznego wzburzenia i ruchu nie są 
podobne do zwyczajnych, a ztąd nie można do nich 
zastosować wyobrażeń spokojnemu stanowi właściwych 
i mylnie zupełnie zwalibyśmy anarchją, znamiona ozna- 
czające tę różność ; ^ gdybyśmy tćj mniemanćj anarchji 
unikać chcieli poświęcając wszystko wyobrażeniom pe- 
dantycznego porządku , wpadlibyśmy właśnie w nie- 
moc, niczćm od kontrrewolucji nie zdołalibyśmy się 
osłonić, i otworzylibyśmy jśj drogę, zasady żywotne 
poświęcając czezćj formie. 
Nastręcza się jeszcze jedna wątpliwość kt^j nie mo- 
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Isemy opascić. Gzyli klaby nie mogą właśnie ituŁjć z/l 
broń i narzędzie dla kontrrewolucji, stać się placem 
otwartym dla jćj obrad ? dać jćj knować kontrrewolucij- 
ne zamiary^ a tćm samćm organizować zgobę powsze- 
cbnćj sprawy ? odrzucamy z daleka od siebie podobną 
myśl, która nigdy nie wytrzyma próby logicznego ro- 
zumowania. 

Czćm jest rewolucja jeżeli nie dziełćm woli powsze^ 
chnej? Ludzie którzy ją podnoszą nie z siebie samych 
czerpią tę silę która jakoby czarodziejską rózeczkąmassy 
sa ich przykładem porusza, ale czerpią ją z woli po- 
wszechnćj którą odgadują a która sankcją swoją ich 
czyny oświeca. O ile w jćj duchu działają , o tyle są 
silni, inaczćj kaidy ich krok cechowany będzie niemocą, 
a zamiary nigdy nie dojdą; bo nie ma rewolucji któraby 
. nie leteła w woli powszechnćj. Dalćj nam trzeba tę zasadę 
rozprowadzić. Rewolucja która pierwsze kroki swoje po- 
stawi nie wyczerpnęła bynajmniej woli powszechnćj, tak 
iiby raz jeden wystąpiwszy miała niejako abdykować i 
sama siebie się wyrzec ; zawsze tym samym trybćm obja- 
wia swoją władzę, tych silnćmi czyni którzy ją pojmują 
i odgadują, a doskonale myśl jćj wyrażają; ci stają się 
potęgą wśród powszechnego ruchu, i umysłami rządzą. 
Tym samym więc sposobćm dalej doprowadzane bywają 
rewolucje co i napoczynane ; — to jest przez ludzi odga* 
dujących powszechną wolę i nią silnych i potężnych. 
Tak samo w dalszym ciągu jak i na samym początku ta 
wola powszechna musi być rewolucyjną, bo inaczćj nie- 
byłoby rewolucji która zawsze jest dziełem massy. 
Wróćmy więc teraz do klubów ; te żadnćj siły same przez 
się nie mają, ale ją czerpią z odgadywania woli po- 
wszechnćj, wskazując główne potrzeby do zaspokojenia. 
Te które na ni^ wesprzćć się nie potrafią nie mogą nigdy 
Stać się potęgą, cóżby więc dokazał klub kontrrewolu- 
cyjny w rewolucyjnym kraju? Te zaś które na nićj opie- 
rać się będą z natury rzeczy, będą i powinny omysłami 
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rządzić. Jeieli zaś przypuścimy ie ńą znajdzie jaki klub 
słabym duchem rządzony zaraz znajdą się inne w których 
energja przewodniczyć będzie, pierwsze nie zdołają za- 
szkodzić, drugie zbawienie przyniosą. 

Kontrrewolucja chodaiby nawet przy władzy jako 
słaba i znikoma ustąpić z placu musi wobec klubu rewo^ 
lucyjnego, który się na sobie pozna i przedsięweźmie to 
wszystko co może, co z natury rzeczy powinien. Czyi mo- 
inaby dopiero przypuścić ajseby, w takim położeniu 
kontrrewolucja przyjść do władzy potrafiła za pomoeą 
swojego klubu wtenczas kiedyby nawet utrzymać sig 
przy niój nie mogła trzymając ją w ręku ? Weimy za 
przykład klub który zaraz po 39 Listopada utworzył się 
w Warszawie, i tak nędznie się zakończył, własną za- 
gasł bezczynnością, wtenczas kiedy był w nąjdoskonal* 
szych warunkach istnienia i działalności. Klub de facto 
rządził z początku stolicą wśród którćj nominalna wła* 
dza tymczasowego rządu była tylko czczym fantomem. 
Gdyby się nie był wyrzekł śmiałego czynu którego wów- 
czas trzeba było, gdyby nie był zeszedł na zgubną 
bezczynności drogę, kontrrewolucja usiąpićby zaraz od 
steru musiała, zatrzymalibyśmy w niewoli wojska care- 
wicza, i szli zaraz na Litwę i Wołyń. Zastanawialiśmy 
się już dosyć nad tćm powyżćj w oddzielnie tćmn przed- 
miotowi poświęconćm piśmie (1) nie chemy przeto tutaj 
sami siebie powtarzać. Niechaj ktokolwiek osądzi czyli 
w ukim wypadku gdyby rewolucja zaczęła istotnie przo* 
wodniczyć czyby mógł nam co zaszkodzić, czyby mógł 
nawet powstać Mub któryby odradzał bić Moskali, nowe 
formacje wojska robić iść na Litwę i Wołyń!!! Klub był 
potężny tćm że trafiał w myśl i wolę powszechną^ śmie- 
sznym by był i więcćj politowania niśli zemsty godzien 
taki któryby chciał głos swój przeciwko nićj wznosić i 

(1) Patrz studia nad historją powstania 80 .i '3! roku 
od stronnicy 3ój. 
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płynąć pod wodę; byłaby to mucha, ktdriyby rewo-^ 
łucja nie raczyła nawet atadać sobie pracy zabić, poprze- 
stając na jćj spędzeniu. Do domn bonifratrów raczćj niż 
do więzienia posłanoby takich Idubistów, bo ani kara ani 
zemsta nie miałaby celu w tak wielkićj dysproporcji sił. 
Zaprawdę klub któryby wsteczne dążenia chciał re- 
prezentować nie ma żadnego warunku istnienia i siły, 
strasznym być nie ińoże dla naszćj sprawy, a w każdym 
razie lepićj jest ażeby te dążenia na jaw występowały, 
niśU żeby miały nurtować skrycie. Czyli możnaby w 
powstaniu pryszłćm przypuścić n. p. kluby kontrrewo- 
lucyjne szlacheckie przeciwko rewolucji społecznej? By- 
łoby to przyznajemy otwarte wypowiedzenie wojny 
domowej, lecz gdybyśmy nawet najgorsze chęci przypi- 
sywali ezuprzywilejowanćj klassie, czyż można sądzić 
aby porwać się miała na zgubę oczywistą? Raz uska* 
teczoiona rewolucja społeczna wszelkiemu wstecznemu 
dążeniu zamykałyby już stanowczo drogę, o tćm ani 
mowy byćby nigdy nie mogło, żadna przeciwko nićj 
wątpliwość pod żadną formą wystąpić jużby nie zdołała. 
Kluby zaś nie na to byłyby potrzebne aby to utrzymywać 
Goby już nigdy upaść nie mogło, ale na to jedynie aby 
nad kierunkiem dalszym rewolucyjnym czuwać, aby 
zgubnćj ospałości nie dopuście, aby oświecać przez pu- 
bliczne roztrząsanie opinję o istotnych sprawy potrze* 
bach. Kluby są nieodbicie potrzebne w naszćm przyszłćm 
powstaniu, niczćm usprawiedliwić się nie da ich tamo- 
wanie , bo aoarchiezDĆmi mienione być mogą jedynie 
przez władze które nie zdążą iść razem z szybko mno- 
żącćmi się i lyzrastającćmi potrzebani, przez retarda- 
rjuszów, którzy daleko pozostaną wtyle. Dopókiby 
reprezentacja całego narodu nie stanęła jf>oważnie na 
jego czele, wolne obradowanie wszędzie gdziekolwiek 
można, radzenia o głównych przedmiotach zbawienia 
publiczoego musi zastępować jćj miejsce. To jedno sdolne 
jest wszędzie samodzielność pobudzić i utrzymać, a nie 
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otworzy drogi anarchji, bo tylko rewolucyjne zasady 
przy takićm swobodnem i niczym nietamowaiićm ich 
występowaniu mogą stać się działaczami istotnymi, i 
stawać się punktami centralnemi, przewodnicząc ogóU 
nćmu mchowi. Wszelkie wsteczne i ospałe jednćm 
słowćm kontrrewolucyjne zasady, utrzymać się nigdy 
nie mogą inaczćj jak tylko samemi sztucznymi środ- 
kami , których nie będzie i być nie moie przy takićm 
wolnćm i swobodnćm rozwinięciu zapewniającćm nie- 
chybne większość i zwycięztwo rewolucyjnym dąże- 
niom. 

Rzecz o klubach nie bywała obszernićj w piśmiennic- 
twie emigracyjnćm rozbierana, to co teraz o tćm w krót- 
kości mówimy jest tylko kilka słów naprzód rzuconych, 
a niewystarczających ważności przedmiotu. Jeieli otwo- 
rzy się o to obszerniejsza rozprawa, nie zamieszkamy i 
naszćj strony do nićj stanąć, broniąc zawsze naszćj za- 
sady że pod opieką i strażą klubów, zostawać powinno 
czuwanie nad rewolucyjnym kierunkićm naszego przy- 
szłego powstania, a w każdym razie zachowujemy sobie 
na potem powrócenie raz jeszcze do ściślejszego trakto- 
wania tćj kwestji. 

Pomnijmy na to co u nas mogły dokazać kluby w 
ostatnićm naszćm powstaniu! Co dokazały w rewolucji 
francuzkićj, która bez nich nie byłaby nigdy przyszła jdo 
t^^ rozwinięcia które osiągnęła, do potęgi do której 
wzrosła ! Nie podobna obszernićj iraktować tego przed- 
miotu nie sięgając po światło w dziejach obcego a 
bratniego nam w uczuciach narodu. Tę wzmiankę tylko 
jeszcze zrobimy, że czćm była konfederacja w dawnćj 
szlacheckićj Polsce, tćm samem przeznaczony jest być 
klub w przyszłej ludowćj, to jest skutecznym ratunkiem 
we wszelkich niebezpieczeństwach ojczyzny. - 
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mtU LUDOWA. 



Ul 

WOJNA LUDOWA. 



Kto chce celów , chce środków; kto eface niepodległo- 
ści PoUki, musi chcieć wojny lodow^ , a satćm rewolucit 
społecznej, która do niój jedna tylko doprowadzić mofte. 
Aikeby zaś środki do powszechnego trafiły pcj^a, muszą 
się tak wyrobić iiby doszły do ostatecznych swoich 
praktycznych konsekwencji. 

Ztąd więc stanowisko demokratyczne Polski, musi 
koniecznie się uzupełnić jasnym wykładem wojny ludo- 
wej 'f ta bowićm walka którą z wrogami przewieść mu- 
simy do żadnej innćj regularnćm wojskiśm prowadzo- 
nćj porównać się nie da ; nie mo&e zatćm być mienoną 
zwyczajnćmi prawidłami sztuki wojennćj, które nie 
wystarczają do jćj pojęcia. Nowy zupełnie gatun^ 
boju, nowe wyprowadzić musi zasady i sposób wojowa- 
nia, myśl zaś demokratyczna, która jest jćj twórczynią, 
musi dokończyć swoje dzieło badawcze, wykazując j^ 
istotę, jćj prawa, i potęgę niezwalczoną; musi to oprzeć 
na systematycznćm i niezbitćm wyprowadzeniu, a tak 
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dopiero przedstawiając całe swoje dzieło jako oezywi- 
stość tćj Polsce walczącej , a driącej z zapału bj prędzćj 
swoje okowy rozerwać, ostatnich wątpiących pociągnie* 
Wojna ludowa to broń demokracji ! niechie z tą bronią 
oswaja, niech uczy jak nią władnąć, i wytknie jak jesi 
niechybną. W granicach czystego rozumowania o społe- 
cznych rzeczach zatrzymać się nie moie, bo ma ogrom 
siły do zwalczenia, musi więc pokazać jak siły na siłę 
niyć, — musi w całćj świetności potęgę swoją rozwinąć, 
aby powszechne zrobić wrażenie,! wszystko do koła 
siebie skupić. — Wszak serce rycerskie Polaka zadr&y 
na samo objawienie takićj dzielnćj broni , i zamiłować 
musi zasady, które do ręki mu ją podadzą. 

Wojna ludowa jest nowćm wyobrażeniom w naszym 
kraju; potrzeba* więc aby go zrozumiała jasno massa 
dobrze myśląca. Jest to rzeczą zupełnie dla nićj nową, 
bo lubo aie zapomniała bić się z wrogiem , nie wydała 
mu* nigdy wojny ludowćj, bo ona, Polska walcząca, nie^ 
była złączona nigdy z massa Polski zawsze martwą i 
bezwładną. Wojna ludowa przeto nie jest i» nas rzeczą 
i pamiątką tradycyjną, któraby sama przez się zagrze- 
wała serca patrjotów; tym większy obowiązek cięży na 
ludziach pracujących nad kształceniem myśli ojozystćj , 
aby wyobrażenie wojny ludowej uczynili narodowćm; 
— aby zaś tego dokazać, aby zastąpić brak tradycji, 
potrzeba skreślić j^jj obraz, odcieniować wszystkie jćj 
tzczćgóły, wytknąć jćj zasady, wykazać całąjćj potęgę; 
jednćm słowćm nauczyć, i zaentuzjazmować tych którzy 
z natury rzeczy powołani są do tego aby ją wEoiecić. 
Mimo jasność z którą towarzystwo Demokratyczne stara 
•ię tłómaczyć myśl swoją, nie jest ona dla massy dobrze 
myślących pojętną. Nie jeden tęższego serca niż głowy • 
może powiedzieć : u łrseha nam sig bie, nie Mai gadae i 
urMądjtae, » a taki człowiek z zapałćm uchwyci wyobra* 
żenię wojny ludowćj , kiedy mu Jasno «ry łożoną zosla^* 
nie. To dopiero zwać się będzie u niego : « prjyslgjpic 
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ęeproti do r»ec»y; » — wtenczas zrozumie potrzebę rewo- 
lucji społecznej , kiedy zaraz w sanićm powstaniu ujrzy 
jćj cel dotykalny, kiedy pozna ie jest bronią , a on tylko 
broni szuka, i tylko w nią wierzy. Szanujemy ten prosto- 
duszny patriotyzm , który przed wszystkićm do niepo- 
dległości Polski dąży, bo nie wierzymy w to, aby u nas 
niesprawiedliwy jakikolwiek porządek rzeczy mógł się 
utrzymać skoro obce bagnety ustąpią; naród nasz zawsze 
dość ży wotnćj siły mieć bjgdzie , aby wszelkie złe , któ- 
reby pozostać mogło stanowczo usunąć. — Przed wszy- 
stkićm niepodległość ! 

Poty wyobrażenie rewolucji spółecznćj nie będzie ogó- 
łowi dobrych Polaków przystępne, póły więc nie'będzie 
kompletne, póki nie poznają w nićm broni na wroga, i 
tćj broni dotąd sobie nieznanćj nie obejrzą zawczasu na 
wszystkie strony. Oto jest co nas wiedzie do pisania o 
wojnie ludow^. Chcielibyśmy jasną teorję przestawić, 
lecz czy nam siły starczą!..., Początkom godzi się być 

słabćmi Duch Polski nie śpi, poprawią nas inni w 

tem, cobyśmy śle zrozumieli, dodadzą to oobyśmy 
opuścili. 



umm I. 



Teorja kaida wojenna niczćm innem nk Jest jak wy- 
kazaniem najwYaśeiwszego i najskuteczniejszego sposobn 
użj^cia swoich sił przeciwko nieprzyjacielskim. Dla tego 
teorja ziqienia6 się musi w miarę tego, jak się zmienia 
natura sił wojennych , i tak zupełnie czćm innćm była 
przed wynalazkićm prochu jak tćm czćm stała się następ- 
nie. Nie było to ostatnie jćj przekształcenie. Kiedy we 
Francji po sławoćj rewolucji 89 roku wysypały się massy 
republikanów duchem wolności zagrzanych przeciwko 
despotom całćj Europy na zgubę rzeczypospolitćj sprzy- 
sięisonym , hartowano sobie z tego wojska niewyćwiczo- 
nego , bez obuwia , bez oficerów i generałów. Dopiero 
doświadczenie przekonało, ie duch wolności który w 
serca ludzkie zestąpił, wlał w każdego żołnierza po- 
pęd śmiałego przedsięwzięcia i niepochamowaną poryw- 
czość, rzeczy zupełnie nieznane do owego czasu. Zmie- 
niła się więc natura sił wojennych , bo inaczćj się takie 
wojsko biło, zmieniły się przy tćm prawidła sztuki, 
czyli teorja, bo nowy zupełnie żywioł wojenny, żołnierz 
republikancki, wcale inaczćj użytym być musiał. Za- 
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miatt wolojdi i pedantycznych ruchów , nastąpiły 
obroty szybkie, fcwawe, stanowcze , a człowiek który 
najlepićj pojął natnrf tych sił nowych wojennych, które 
rewolucja francuska stworzyła i najdzielnćj nićmi wła- 
dnąć umiał (1), szeroko i daleko w przyszłość, sław^ 
•woja jako wódz rozprzestrzenił. 

Nasze zaś przyszłe powstanie, w pierwszych nade- 
wszystko krokach które postawi , znajdzie się w połoi«- 
nin zupełnie odrębnym. Nowy iywioł w pole wypro- 
wadzi, lud wszędzie walczący, za nim stanowcza organi- 
za<^a jego w wcjtko będzie mogła nastąpić. Wśród 
samćj zaś walki , wyrabiać się będzie taka organizacja , 
która tćm samem da odmienny zupełnie wypadek od 
wszelkich innych, zawczasu i swobodnie przed rozpoczę- 
ciem boju urządzonych ; wybije cechę właściwą za nie- 
podległość Polski walczącemu wojsku, i odróżni go od 
wszelkich innych wojsk dotąd widzianych. Nie ustąpi 
zaś ono pod wszelkim względem ładnemu na świecie, 
byle niy tśm było w sposób właściwy , to jest ze znajo- 
mością iywiołu, wojny lodowćj. O tćm mówić będzie- 
my j zwracamy zaś uwagę czytelnika, te z tego cośmy 
dopiero wyrzekli, okazuje się ie wojna lodowa polska, 
tak przed, jako i po urządzeniu stanowczćm na rozmiary 
regularni wojny, mieć będzie właściwą tylko sobie na- 
turę, od poznania którćj zależeć będzie umięlne i skute- 
czne jćj {powadzenie. Kaidy więc Polak obznajmiać się 
z tóm powinien, i głęboko nad tćm rozmywać , bo każdy 
jest przeznaczony walczyć za niepodległość ojczyzny. 

s». 

w naszych własnych dziejach znajdziemy przykłady 
wojen ludowych ; takićmi bowiem były wojny kozackia 
czyli chłopskie do których bez różnicy lgnęli wszyscy 

(1) Napoleon. 
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Rusini. Tam i kobiety i starcy po twojemu }9k mogli 
walczyli a tysiące wsi kozackich ognićm i mieezćm spasło- 
.szonych o t^m świadczy. Jednakie ta wojna była bezsku- 
teczna rzeknie kto może, ~ prawda, bo garstka po wi^kszćj 
części szeregowych Kozaków, (juk arystokracja wśród 
ludu, bo nawet od szlachty polskićj byfy im przygnane 
przywileje) garstka mówię, przeszła pod panowanie 
moskiewskie, gdzie znalazła stan nieco znośnicgszy; a 
opuściła massę Rusi, która na Ukrainie, Litwie, Podolu, 
Wołyniu, Rusi czerwonej ais po Przemyśl , pozostała w 
dawnćm nciemięieniu i niewoli. Zaifte była ta wojna 
bezskuteczną, choć ludową, a zaraz z samego powyiszego 
przytoczenia widzimy juft wainą tego przyczynę. Rdzeń 
sam ruskiego powstania, wojsko szeregowe, zamiast 
walczyć do upadłego o wolność i własność dla całćj Rusi, 
o swoim losie pomyślało, a przynęcone ofiarowaną sobie 
ziemią i swobodą-, zdradziło sprawę kozaeki^' woLuości. 
Jakkolwiek to była juk właściwie wojna ludowa, lecz 
nie była doprowadzoną do tego stopnia potęgi moralną, 
iiby się tam wyrobił duch publiczny któryby ostateesne 
cele swoje oznaczył stanowczo, i od nich nie odstępować 
postanowił. To wcale miejsca wówczas nie miało, bo 
widzimy że każdy traktat zwracał massę chłopstwa pod 
SKlaeheckie panowanie. — Cóż to za wojna ludowa, 
która wśród pomyślności składa oręż niedopiąwszy 
twojego celu ? A raczćj nie była to jeszcze wojna ludowa, 
była to wojna głównie wojska kozackiego o swoje 
własne, nie zaś cał^o ludu swobody, a lud jako uei- 
śniony do nich się łączył, był im wiernym sprzymie- 
rzeńcćm, witał wszędzie jak braci, na ich głos powsta- 
wał, i walczył. Byłaby się z tego wyrobiła wojna ludo- 
wa na większe rozmiary, mająca cel jeden, — wielki, — 
powszechny, ale były to tylko wyskoki bezwiedzowe do 
rozpaczy przywiedzion^o ludu, nie zaś poetanowienie 
zginąć, lub dopiąć oznaczonego celu, który był wyjść 
e poddaństwa. A w tylokrotnych układach, przy których 
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broń składano , czy aby raz wyrzeczone zostały słowa : 
poddaństwo uniesione? Były to więc wojny ludowe, ale 
wojny ludu, który się nie wyrobił i nie wzniósł do 
oznaczenia swojćj woli jednym wyrazem powszechnym 
stanowczym. Przegrało chłopstwo ruskie, z prostćj przy- 
czyny, że sobie nie oznaczyło celu wyraźnego i niewąt* 
pliwego, ktikyby w doskonałą jedność spoił całą t^ 
massę walczącą ; miało zaś tylko cele ogólne poprawie- 
nia swojego losu, nie miało zaś siły moralnćj cel ten 
jednomyślnie określić, i tak jako prawo swoje najwyitee 
oznaczyć. Nie dopięło tego co chciało, bo nie umiało 
chcieć, i przy wszelkiej tęgości charakteru i ogromie 
poświęceń, nie miało wyrobionćj woli powszechnćj, co 
być musi znamieniem upadku. — Z tych względów my 
którzy utrzymujemy że wojna ludowa jest niezwalczoną, 
nie widzimy przeciwko ićmu naszemu założeniu żadnego 
wystarczającego dowodu w powstaniach kozackich prze- 
ciwko szlachcie, w których myśl wolności nie wzniosła 
się wyżćj nad prosty targ o cięższe lub lżejsze okowy. — 
Z nich ta rzetelna nauka i niechybna przepowiednia dla 
nas na przyszłość wypływa, że lud nasz zdolny będzie 
całą massa za wolność wystąpić do boju , jak to wów- 
czas bywało ; czyli , mieć będzie wszystko co stanowiło 
dzielność tych powstań. Nie będziemy zaś mieli tego co 
stanowiło ich słabość, bo samo nasze położenie zakreśla 
nam cel wyraźny każdemu pojętny : Ńiepodlegióść eałśj 
Polski, Wyobrażenie które samo przez się istnieje , nie 
może być niczćm osłabione , bo żaden Polak zachować 
nie potrafi w przyszłem powstaniu myśli, aby z ciemięż- 
cami wchodzić w jakiekolwiek układy o złagodzenie 
jarzma , które zrzucić przedsięweźmiemy. 

Mamy także w powstaniu Kościuszkowskićm przykła- 
dy rzadkie niestety, dzielności polskiej broni, kiedy lud 
do niej się weźmie. Są to próbki wojny ludowćj jak n, p. 
Racławice. Próbki dające miarę przyszłego powstania i, 
które postęp myśli demokratycznćj za sobą niesie. 



— 16* — 

w nowtzych ecasaeh i w obcych* many podobne 
przykłady w Hiszpanji przeciwko potcłnym wojskom 
Napoleona. Saragossa głośną będzie na :wieki ! i boba- 
tery z luda którzy wszędzie śmiałą improwizowali 
wojnę. 

Fimncja w OSn roka wojskiem ludowi, bez wodzów 
których dopiero szukała i tworzyła, obroniła swoje 
granice przeciwko despotyzmowi całćj Europy. W roka 
|5m i I4m, kiedy zamiast wojska ludowego miała naj- 
dztelniejsze^o wodza i wojsko niezrównane, uległa, bo 
lud był już tylko świadkiem tych wypadków, a sam 
broni nie pochwycił, którćj do ręki nie umiało mu po- 
dać despotyczne cesarstwo, pod którćm przygasła massy 
samodzielność ! ! Oto najwięc^ uderzający przykład 
dzielności ludowej wojny. 

s«. 

Mówić chcemy o wojnie ludu polski^o, o tśj którą 
niechybnie wyda obcym wrogom, kiedy go myśl wolno- 
ści i rewolucja społeczna wyrwie z odrętwienia. Wszel- 
kie więc prawidła jakie podamy muszą mieć za podstawę 
obecne połołenie naszego kraju, do którego ściśle stoso- 
wać się muszą^ bo inaczćj byłyby tylko czczą gadaniną. 
Niepodobieństwem jest sobie wystawić massy ludowego 
wojska zawczasu już urządzonego, któreby gotowe cze* 
kało na wrogów w kompletnćm uzbrojeniu i uorganizo- 
waniu, i zdolne do prowadzenia wojny na wielką skalę i 
staczania walnych bitew. Samo powstanie będzie ju^ 
najpierwszym krokiem wojennym, i od pierwszego dnia 
zaraz walczyć musi i przedstawić powinno obraz jednćj 
wielkićj bitwy, jednocześnie w całćj przestrzeni Polski 
staczanćj. Składać się więc ona będzie z tysiączny<^ dro«> 
bniejszych utarczek, których pomyślność i skutek zalejseć 
będzie od ich umiętnego prowadzenia. To stanowi pier-' 
wszy okres wojny ludowej o niepodległość Polski, który 
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się końc2f dopiero wlenczas kiedy kraj jest o tyle od 
nieprzyjaciela oswobodzony ke syslematyczDe jego urzą» 
dzenie wojskowe rozpocząć się może. Tego pierwszego 
okresu mieszać z wojną partyzancką, ani za jedno brać 
nie należy, ponieważ ma zupełnie odmienne powołanie. 
Główne bowiem cele wojny i cała przyszłość Polski na 
nim zależy, kiedy przeciwnie wojna partyzancka ma so-> 
bie powierzone cele podrzędne, i żadnych głównych 
stanowczych wypadków osięgaąć nie jest zdolna. Ta ró- 
żnica jeszcze wibiinićj się okaże, kiedy mówić będziemy 
o celu i prawidłach tego pierwszego okresu. 

Niepodobna przypuścić ażeby można było wrogów 
pokonać, niekoncenlrując sił powstania, niestawiąc 
wojska przeciwko wojsku, bo inaczćj siłami skupionćmi 
nasze porozpraszane by razili, i jedne po drugich sprzą- 
tali. Musimy także jak rewolucja Francuzka 93o roku w 
walnych bitwach zwyciężać, aby nasz byt narodowy 
ustalić. To stanowi drugi okres wojny ludowćj. Pojęcie 
różnic i właściwości tych obu okresów jest największćj 
wagi, bo usiłowanie centralizacji sił wojennych, dopó- 
kiby z natury rzeczy nie wypłynęło, byłoby zgubnćm, a 
z drugiej strony tylko taka centralizacja dokończyć może 
dzieło wyswobodzenia ojczyzny , a zatćm pominięcie j4j 
kiedy stanie się potrzebną, niweczyłoby wszelkie owoce 
krwawych poprzednich poświęceń. Pojęcie zaś tego od- 
cienia, tego punktu który ich przedziela jest największćj 
wagi, a nastąpić dopiero może po dokładnćm zrozumie- 
niu właściwości i powołania każdego z tych okresów 
któreśmy naznaczyli. 

Pierwszy okres wojny ludowćj o niepodległość zaezy- 
nąjącćj się od pierwszej^o dnia powstania jestnajwa- 
sniejszy; na nim głównie losy Polski zależą; kiedy ten 
szczęśliwie się przewiedzie, drugi naturalnie i niechy- 
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bniewspoaA pomyflnf wynikiiąć z' tego pierwszei^ 
musi, i sprawę ojczystą za wygraną uwaiać moina. DU 
tego diłą uwagę do tego pierwszego okresu nadewszy- 
stko zwrócić chcemy, i po szczególe rozebrać wszystkie 
jego części i przypuszczalne szanse. Nim do tego przy- 
stąpimy, nim rozbierzemy naturę wszystkich pojedyn- 
czych utarczek z których się składa i n^właściwsze 
środki przewodzenia ich pomyślnie co stanowić będzie 
szkołę wojskową powstańca , i teorję powstawania , 
przedstawimy jeszcze ogólny ich widok. 

Na wszystkie strony i po całym kraju zapalona wojna 
ludowa, co chwila dzielniejszym wre ogniem, w miarę 
jak lud ze swojćj obojętności wychodzi. Wszystko za 
broń służy, zbiera się lud w zbrojne gromady, dla wy- 
niszczenia porozrzucanego nieprzyjaciela, który ma za 
sobą nawyknienie broni i wyćwiczenie żołnierskie, prze- 
ciwko sobie przerażenie nagłego wybuchu, który go 
odcina od komend, od jego własnego kraju. Niebezpie- 
czeństwo w jego oczach się mnoży. Za powstańcem jest 
siła moralna i siła liczebna, bo śmiało 20 na jednego 
rachować można. Gdzie większy zbiór nieprzyjacielskie- 
go wojska, lub słabość powstania w pierwszych chwi- 
lach wybuchu , dozwoliły im się utrzymać i działać 
przeciwko powstaniu, tam ze wszech stron dokoła zbie- 
rają się na nich zbrojne gromady dopóki ich nie zniosą ; 
co tylko żyje wychodzi, tworzy się improwizowana ko- 
menda, dostaje się dowództwo tym, którzy w poprze- 
dnich utarczkach dali dowody męztwa i zdolności. Z 
wyboru nagromadzonych tym sposobem mass ludności, 
tworzą się małe oddziały ruchome, składające się z 
ludzi dzielniejszych i tchnących popędem śmiałego 
przedsięwzięta, te oddzńły kraj przebiegają we wszy- 
stkich kierunkach, taip się udając gdzie pozostaje co do 
zrobienia. Idą w pomoc ludnościom które same dać sobie 
rady nic mogą, lub gdzieby powstanie nie doszło, dnia 
jednego na s|K>ezynka lub marnych mchach nie tracą, 
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leez tam dąią gdsie bić się potrzeba. Jeśli nieprzyjaciel 
zdołał się wzmódż przez połączenie jakie swoich sit 
które uszły pierwszym ciosom insarrekcji powstanie tak- 
ie się wzmogło przez utworzenie takich oddziałów, 
które dodają otuchy ludowi. Tam gdzie na stanowcze i 
wielu wojowników wymagające przedsięwzięcie idą, 
zbierają pospolite ruszenie ludowe, i nićm oblegają wro- 
ga , a dopóki to nie wystarcza y coraz nowe ściągają 
massy aż nareszcie swojego dokażą. Z oczyszczeniem 
kraju ze stojących w nim wojsk nieprzyjacielskich , 
kończy się pierwszy okres wojenny, lecz ieby zupełnie 
go pojąć, musimy do drugiego jeszcze myślą się prze- 
nieść. Nasyłają despoci armje liczne, które użyć jui 
mogą całćj wyższości jaką mu nadaje organizacja, bo 
już ich nie zastało powstanie niespodziewających się i 
porozrzucanych ale oni idą sami szukać powstania i re- 
gularną z nićm toczyć wojnę dającą wszelką wyższość 
stronie która szybkością obrotów wojennych mogąc w 
miarę potrzeby skoncentrować się w jeden punkt, lub 
rozrzucić na różne strony, potrafi pojedynczo bić poroz- 
rzucanych przeciwników ; bo cała umiejętność wojenna 
da się wyrazić bardzo krótką zasadą do którćj zawsze się 
odnosi ; iah sig po89avfie wzglgdem nieprsiyjacUla h^by . 
V3 danym punkcie (cjy hraju cny placu hitVDy) nayroma" 
dsić wigcej sił nii on tam ich mieć moMey a natcncsas • 
chwili nie tracić iehy na niego udersy6,.i na odwrót hO" 
hy stf UJ prseciwn4m pdóieniu wzglgdem, niego nie zna^ 
leść. Wszelkie świetne powodzenia wojny od biegłego 
wykonywapia tćj zasady zależą; tym sposobćm przy ró- 
wnej odwadze ze stron obu małe a dobrze prowadzone 
wojsko może kilkakrotnie liczniejszego nieprzyjaciela 
znieść ze szczętem, jeśli tak będzie kierowane że poje- 
dynczo jego oddziały bie będzie, w czasie kiedy inne 
udziału w boju mieć nie będą* Organizacja zaś wojska i 
jego koncentracja w wielkie armje żadnego innego 
przedmiotn nie mają, jak ułatwić i urządzić ruchy do 
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osięgnienia takich celów dążące. Takim więc sposobem 
pokazuje się że kiedy nieprzyjaciel wprowadzi arinją w 
bojowym szyku wkraczającą, co stanowić będzie dragi 
okres wojenny, powstanie ludowe nie może już być po- 
rzncanćm żeby nie zostało pobitćm cząstkowo, lecz musi 
także się uorganizować, postawić wojsko ludowe , jak 
stawiała je Francja w 95™ roku. 

Z tego co się dopiero rzekło, następujące wynikają 
wnioski do pojmowania pierwsz^o wojennego okresu : 
lo. Powołaniem jego jest wygładzić w kraju stojąc^o 
nieprzyjaciela, porozrzucanego po różnych stanowiskach. 
^. Jeśli tego nie dokona przed postawieniem przez 
nieprzyjaciela skoncentrowanej armji , -> tak iżby prze- 
ciwko nićj postawić mogła, już skoncentrowaną także 
armję ludową, (nie zaś dopiero ją tworzyła, bo nieprzy- 
jaciel obrotny i umiętny mógłby nigdy jćj się nie dać 
zebrać) natenczas sprawa niepodległości będzie w nie- 
bezpieczeństwie wielkićm i blizką przegranćj. 

5o. Jeśli zaś w pierwszym okresie wojennym, zostanie 
wygładzony nieprzyjaciel w kraju stojący, nie można 
żadnego wątpienia zachować, że sprawa niepodległości 
wygraną być musi, i ściśle nawet to można wyrachować, 
s dokładnością niezawodną nie zaś rachunkiem prawdo- 
podobieństwa. Liibo właściwie dalćj dopiera mowićby 
nam o tćm wypadło, nie możemy jednak się wstrzymać 
by teraz tego nie wyłożyć dla wykazania następstw nie- 
chybnych pomyślnego poprowadzenia pierwszego wo* 
jennego okr^u, zkąd zaraz niektóre prawidła wynikną, 
jego się tyczące. Ażeby dowieść naszego założenia trzeba 
wykazać możność wystawienia na czas armji ludowćj, 
któraby uorganizowaoa była w sposób odpowiedni woj- 
nie na wielką skalę, to jest iżby : 
a.) liczebnie była wystarczającą, 
i.) stosownie była usposobioną i wymasztrowaną , 
c.) stosownie była uzbrojoną, 
d.) iżby miała dobrych dowódzeów. 
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Zdaje się ze armja lądowa tym walrankom wtselkim 
ladość czyniąca, zapewni zbawienie Polski, i nikt o tćm 
nie mógłby wątpić. Że zaś po szezęśliwćm przepro« 
wadzeniu pierwszego okresu wojny taka armja powstać 
musi, dowiedziemy po szczególe przechodząc. 

o.) Go do liczby walczących w szeregach armji ludo- 
wćj Ładnćj wątpliwości nie ma że może być przynajmniój 
wyrównywająca a nawet dwa i trzykroć większa jak te 
które despoci nasi przeciw nam postawią. Chociaż oni 
rządzą rozleglejszćmi i ludniejszćmi krajami jak nasz, 
nigdy samowładztwo żadne nie potrafi tylu ludzi ze 
swego kraju wyprowadzić, ile myśl ludowa we własnym 
kraju może obrońców postawić. A potem ci despoci nie 
mogą wszystkich sil swoich przeciwko nam obrócić, bo 
gnębiąc swoje własne^ i inne podbite ludy, nie mogą się 
zupełnie z wojska ogołacać. Polska kongresowa w 51 
roku miała blizko tyle sił ile ich Moskwa przeciwko ni^J 
wyprowadziła, chociaż myśl demokratyczna nie wywo- 
łała ludu z uśpienia, coby mogło było jćj szeregi po* 
troić! A cóż dopiero gdyby wszystkie prowincje pod 
moskiewskićm jarzmem jęczące, były w tćj samćj propor- 
cji przeciwko Moskwie wystąpiły ! ! 

&.) Co do usposobienia i wymusztrowania wojska ln» 
dowego, żadnój wątpliwości o tćm zachować nie będziemy 
mogli, skoro się zastanowimy zkąd powstaje, i co sta- 
nowić będzie jego zawiązek. Oto te małe oddziały po- 
wstańców, które kraj przebiegały, które przez samą 
ciągłą walkę jaką odbyły, i pochody, zmiany stanowisk 
i t. p. musiały sobie jakąś organizację zaimprowizować, 
a po kilku dniach swojego istnienia, z których każdy 
oznaczony walką, wystąpią zupełnie jako urządzone 
komendy, bo w boju szybko dojrzewa żołnierska umię- 
tność. Same takie oddziały składać będą armję ludową, 
lub będą przeważną jej częścią ^ zawsze będą umiały 
dosyć tak zwanćj musztry, aby stanąć w ssyku bojowym, 
w szyku zwyczajnym czyli marszowym, lub rozsypać się 
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na tyraliery ; a chociai tego nie potrafią zrobić z taką 
dokładnością pedantyczną, jak despotyczne wojska 
przez lat kilka i kilkanaście ćmczone do tego, aby iść z 
jednej zaczynały nogi i t. p. to będzie zawsze dla nich 
dość żeby utworzyć armją zdolną się wyginać i wyłamy- 
wać na rozkaz dowódzców według wszelkićj potrzeby } 
wiadomo bowiem że wszystkie manewra w boju rzeczy- 
wiście wykonywane i przydatne są zawsze bardzo proste. 
Uorganizowanie zaś jakie wyniknie z połączenia ttkich 
oddziałów w jedną wielką armją ludową, nada jćj nie- 
wątpliwą wyższoaó nad armje despotyczne, które prze- 
ciwko nićj wystąpią; bo w tych ostatnich nagromadizenie 
ludzi w oddziały, dzieje się zupełnie przypadkowo, ża- 
den ściślejszy węzeł pomiędzy sobą ich nie łączy, jak 
tylko nakaz, dobór ich ma miejsce podług wzrostu, nie 
podług odwagi i zapału, nic tam jednostajniejszego w 
samćj istocie nie ma, prócz powierzchownego kroju 
mundurów ; dowódzcy czyli oficerowie zupełnie odzielną 
składają kastę, nic wspólnego z ujarzmionym ludem 
żołnierzćm i gwałtownie w szeregi wciśniętym nie mając, 
władną prawem rozkazu, który w machinę prostą za- 
mienia żołnierza, niezagrzanego żądzą wspólną dopięcia 
wielkiego narodowego celu. W oddziałach zaś potwo- 
rzonych przez powstanie w pierwszym okresie, rzecz się 
ma zupełnie inaczej. Ci którzy je składają, wybór 
ludu z odwagi , jednym zagrzani zapałem , razem zwy- 
ciężali, razem dzielili losy i przygody ; każdy więc oddział 
składa niejako wielką famiiję, którą łączy związek bra- 
terski przez poświęcenie dla ojczyzny zawarty a krwią 
uświęcony ; dowódzcy to nie są obcy lodzie nie znani, 
zkąd innąd nasłania ale ci właśnie którzy największe 
zauFanie ich zdobyli, wiodąc do boju lub odznaczając się 
męztwem ; jednem słowem oddział jaki wyda despoty- 
czna organizacja, to tylko nagromadzenie ludzi, bez spo*> 
jenia ich rzeczywiście i moralnie, a zastępujące brak ten 
-nędznemi powierszchownćmi oznakami ; oddział zaś taki 
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ludowego wojska, przedstawia najściślejszą jedooić i 
prawdziwie organiczną całość. 

c.) Ushrojenie. To jest część która najwięcćj niedo- 
wiarków napotka, tu przesąd pedantyczny najmocnićj 
Jest zakorzeniony. Przejdziemy po szczególe wszystkie 
bronie; przypuszczamy zaś nawet że się powstanie wcale 
nie, lub bardzo mało zaopatrzyło w oręż pr^ez zniesie- 
nie wojska nieprzyjacielskiego. Piechota mieć będzie za 
broń kosę, wiadomo że wcgska dzielne despotyczne, Ja- 
kiemi były n. p. najlepsze oddziały wojsk Napoleona, nie 
używają strzału, zsypują procb z panewek. Wszakże 
w 31 roku i polskie wojsko często tak robiło ! a ilekroć 
takie powzięło przedsięwzięd^e, to było zawsze rękojmią 
wygranćj. Kosa wyrówna bagnetowi, jeżeli go nie prze-^^ 
wyższy 3 żadne zaś rezultata wojenne ważne, nie bywają 
osiągane strzelaniem z ręcznćj broni, ale tylko walką na 
broń ostrą (arme blanche) : kosa jest im odpowiednią. 
Konnica ma za broń lancę, czyli kawał kija mający na 
końcu gwóźdź żelazny albo ząb od brony. Ani koni, ani 
drzewców ani zębów od bron nie zabraknie. Różycki ów 
dzielny i niezrównany powstaniec wołyński żadnćj 
innćj broni nie miał, jak taką lancę, a świetne wypadki 
małą garstką osięgał. Powsiadali na koń ludzie którzy 
nie mieli wyobrażenia wojny, od pierwszego niemal dnia, 
zmierzyli się z regularnćm carskićm wojskiem i tćmi zę- 
bami od brony, zawsze naznaczyli nieprzyjaciół, a ile- 
kroć tylko ich ujrzeli, zawsze silnie porazili liczniejszych 
od siebie.— Jrtylerja, To rzeczy wiście jedna broń która 
inoże być słabo opatrzona w początkach drugiego okresu 
wojny ludowćj. Nie można wszakże przypuścić żeby 
opanowanie magazynów i arsenałów nieprzyjacielskich, 
cokolwiek nam jćj nie dostarczyło. Brak tćj broni, (dó- 
pókądby nie zdołano własnych dział odlać, co także 
przy energicznem wzięciu się do rzeczy nie mogłoby 
trwać d^ugo) zaiste jest ważnym, ale nie jest wszakże 
stanowczym. Siły nasze ludowego wojska, użyte będą 
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w sposób sobie najwłaściwszy to jest smialćj zaczepki, 
iwawego boju na broń ostrą, gdzie niknie przewaga 
artylerji. Przy natarczywym zaś sposobie wojowania, 
zawsze nie wątpliwa przewaga przy powstaniu ; tak się 
więc nieprzyjaciela weźmie z jego słabćj strony, naszą 
mocną przeciwko nićmn stawiać. A parę bitew, moie nas 
jego własną artylerją zaopatrzyć. Nie tylko tym jednym 
sposobem niknie przewaga artylerji; wojsko mało nią 
zaopatrzone, mnićj ma bagaMw, amunicyjnych wozów, 
i tym podobnych zawad, które trzeba bronić, prot^o- 
wać, a które zwalniają szybkie ruchy armji. A nareszcie, 
na cói się nieprzyjacielowi przydadzą same armaty jeśli 
wojna partyzancka 1udow«, ze wszech stron improwizo* 
wana , która będzie towarzyszyć wojnie ludowćj na 
wielką skalę prowadzonej, — jeśli (a wojna partyzancka 
niszczyć będzie jego wozy, prochy w powietrze wysa- 
dzać, psuć komunikacje, tak ie nie będzie mógł dokąd 
chcieć swojch armat prowadzić, i na miejsce stanowcze 
z niśmi przybyć? 

Przyznajemy że brak stosownego zaopatrzenia w arty* 
lerję, może nam się w początkach dać uczuć ^ ale to 
nigdy tak stanowczego złego nie pociąga. A brak ten 
nie mógłby nigdy być jak chwilowym , bo czyż Polska 
nie ma z czego armat zrobić? czyż pracownik nie będzie 
do roboty przykładał równego pośpiechu i zapału jak 
żołnierz do walki? 

d.) Wojsko ludowe tym sposobem utworzone , mieć 
będzie dobrych dowódzców, bo cóż głównie stanowi ich 
zaletę? olo żeby znali żywioł którym dowodzą, i umieli 
nim władnąć i rozrządzać. Tćmi dowódzcami nie mogą 
być jak tylko ci którzy się odznaczą i zaufonie zdobędą 
w pierwszym okresie wojny. Któż lepiej może znać ten 
żywioł jeżeli nie ten który z nićgo powstał? Pierwszy 
okres powstania wyda gotowe oddziały, wyda zarazem 
zdolnych dowódzców, czynna ta epoka na jaw zdolności 
wojenne wykaże, oio tamować nie będzie ieh wystąpię- 
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niD na widok powszechny, sposobności im nie braknie! 
— z takich to ludzi wyradzają się znamienici wodzowie ^ 
patrzmy zaraz, jakie nam mnóstwo takich rewolacja 
francuzka, jeszcze przed objawieniem wyjsszego gieniuszu 
Napoleona przedstawia ! Wszak wygrywała bitwy sta- 
nowcze? Wszak nie dopuściła nieprzyjaciela do kraju? 
Usuwała każdego który nie pokazał zdolności, karała 
śmiercią tych, którzy się podjęli przewodniczenia , a za*- 
miast działać zaczepnie i żwawo, trzymali się w lękliwij 
nieruchomości , umiała zaś przebaczyć niepowodzeniom 
wypraw przedsięwziętych w śmiałym duchu , a pocho- 
dzącym z losowych wypadków wojny. U nas tak postą- 
piono będzie, duch wojska ludowego tym sposobem 
utworzonego, duch całego narodu, który musi mu być 
odpowiednim, rękojmią tego się stanie, bo żaden rząd 
rewolucyjny, któryby mu nie był posłuszny nie potra- 
fiłby pozostać u steru. Wielkie wypadki wielkie wywo- 
łają zdolności, kiedy nic tamować nie będzie popędu 
śmiałego przedsięwzięcia , kiedy cały naród nim tchnąć 
będzie. Dla tego zaś w poprzednich powstaniach brakło 
nam ludzi zdolnych, że wszystkie były małe, że tylko 
cały lud polski może wielkie wydać, nie zaś garstka. W 
ciasnym obrębie wszystkich przeszłych powstań , żadna 
zdolność większa rozwinąć się nie m^ła. — Pokazuje 
tię więc że tym sposobem i pod takim wpływem utwo- 
rzona armja ludowa, przewyższy pod wszelkićmi wzglę- 
dami armje despotyczne, które przeciwko nićj wystąpić 
mogą. Jeśliby zaś zarzucono chwilowy brak artylerji, 
ileż to rzeczy na jej stronę doliezyć można; choćby 
wreszcie nic innego jak nieocenioną pomoc którą wszę- 
dzie znajdzie w ludowćj małćj partyzanckiej wojnie. 
Wreszcie gtlyby losowe wypadki wojenne jedną armję 
zniszczyły, wnet druj;a wystąpi, i trzecia i czwarta! 
Śmiało więc wyrzec można że Polska już będzie zba- 
wioną skoro pomyślnie pierwszy okres wojenny prze- 
będzie. 
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4«. Ze wszyslkiego co się powyi^ rzekło wynika 
jeszcze , źe powołaniem pierwszego wojennego okresu , 
jest także przez tworzenie małych ruchomych a czyn- 
nych oddziałów, dawać zaród armji ludowćj, przez 
zlewanie ich stopniowe, w miarę rosnąc^ wielkości 
przedsięwzięcia, które natura rzeczy wskaże powstaniu. 
Tego zaś powołania samo przez się dopełni skoro Łrzy« 
mać się będzie zasad tćmu pierwszemu okresowi z konie- 
czności rzeczy służących. 

Przystępujemy teraz do szczegółowego rozbioru, « 
naprzód nam się nastręcza sam wybuch powstania, który 
zaraz jest najpierw szym krokiem wojennym. Musimy 
ważność jego wystawić : Cały los sprawy wyswobodze- 
nia Polski , leży w pierwszym okresie wojny ludowlj , 
cały zaś l6s tego pierwszego okresu , leży w wybuchu 
powstania; z pierwszych więc kroków jakie postawi, 
można zaraz będzie wywróżyć ostateczne jego następ- 
stwa. Niechaj o tćm pamięta cała Polska walcząca, bo to 
będzie chwila jak błysk przelotna, a którćj fdc już nie 
zwróci. Na tę jedną chwilę wszystkie swoje siły natężyć 
powinna, tę chwilę głęboko przemyśleć , aby stosownie 
ich użyć , nie zmarnować ich nieumiętnćm użyciem lub 
w gnuśnćj bezczynności nie trzymać. Od tego zależy czy 
przyszłe powstanie będzie ostatniem. Każdy człowiek 
niechaj pojmie , i wie zawczasu co ma czynić w tćj sta- 
nowczćj godzinie , każdy bez wyjątku kto tylko się liczy 
do Polski duchowo walczącćj z obcą przemocą, każdy 
kto tylko nie jest wyrodnym synem ojczyzny, i chce za 
jej sprawę walczyć; bo późoićj ciągiem największych 
poświęceń nie potrafi tego nigdy nagrodzić , coby mógł 
w tej pierwszćj chwili dokazać. Nie może zaś powstanie 
spełznąć jak poprzednie skoro wszyscy dobrze myślący 
będą wiedzieli co robić i ezasu drogiego nie stracą. 
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Ten obowią;zek ciąży głównie ludzi spisku, który 
będzie miał szczęście dojść, i dać pierwsze hasło, ale się 
na nich nie kończy ! żaden spisek całćj Polski walczącćj 
objąć nie zdoła ,* każdy zasadza się na tym, że ona za nim 
w lot pośpieszyć -^ potrzeba więc aby pośpieszyć umiała, 
aby już wypełniała swą powinność, nim ktokolwiek 
zdąży ją wskazywać. Niedosyć aby przyszli Wysoccy i 
podchorążowie znaleźli zapał powszechny, któryby za 
nićmi dopiero poszedł,, na nich się oglądając; muszą 
znaleść samodzielny powszechny popęd, któryby tego 
hasła tylko wyglądał, a wiedział co przedsiębrać daUj 
należy i garnął się do tego energicznie. Taka wiedza 
wśród massy dobrze myślących, jest to więcćj jak spi- 
sek, bo ona będzie istotą powstania, którego spisek bę- 
dzie tylko hasłem ^ dzielność pierwszego wybuchu , a 
zatćm cały los wojenny, od tego zależy, aby każdy umiał 
z tych pierwszych chwil korzystać ; jest to więc jeden z 
najważniejszych przedmiotów narodowego nauczania, 
tego żadna organizacja t^mnych związków dokazać 
nie zdoła, bo ona dalćj i szerzćj sięgać musi, niż wszelka 
najrozleglejsza konspiracja. Wiedza która do tego pro- 
wadzi, tak samo jak znajomość prawdy ludowej, przejść 
musi w istotę narodowego pojęcia, ażeby ten pierwszy 
dzień który dla nas zejdzie, ujrzał do razu wszystkie 
dłonie walczące, skoro zawczasu wszystkie głowy prze- 
myślą, i wiedzieć będą jak walczyć należy, a lak każdy 
na swojćm stanowisku się znajdzie, jak gdyby najsztu- 
czniejsza, a w spisku nawet niepodobna, przewodniczy- 
ła temu organizacja. Dla tego te prawdy oddać trzeba 
pod straż i opiekę narodowego ducha, a w taki sposób 
je wykładać, iżby każdy przyszły żołnierz ludowy , 
mógł je z łatwością pojąć. 

Dla tego ludy są słabe i gnębione, dla tego rządy des- 
potyczne mocne, że pierwsze nie mają żadnych teorji, 
podług któryeh sił swoich mogłyby użyć; dla tego i my 
dćwigamy obce jarzmo, któreliysmy zdołali strząsnąć. 
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Najpierwsza zasad* pnyizł^o wybuchu, wyoika ze 
stanu społecznego Polski, który ją rozdziała na dwie 
wyraźne części; garstkę walczącą i massę martwą 
bezwładną. Pierwszeini twórcami i szermierzami przy- 
szłego powstania, nie mogą być jak ludzie należący 
do owćj garstki ; muszą więc przed wszystkićm ocucić z 
letargu tę massę bezwładną, i skierować jej ciosy na 
wroga. Jednćm słowem doprowadzić rzeczywiście lado* 
we powstanie, a doprowadzić tak szybko, żeby nieprzy- 
jaciel dopiero się o niem dowiedział, kiedy na karkach 
swoich poczuje jego ciosy. To jest pierwszy cel wybucha 
i warunek głównćj jego skuteczności. Tylko lud ma doaó 
siły aby dokonać dzieła wyswobodzenia, im prędzej się 
zerwie, tćm większa otucha pomyślnego skutku. 

Ztąd wynika pravńdió pierwaze. Każdy dobrze my- 
ślący czy to przed wybuchem do tajemnicy przypuszczo- 
ny będzie, czy dopiero ze skutku o nim się dowie, powi- 
nien w sunowczćj godzinie, lub najprędzćj jak tylko 
będzie mógł, nietracąc ani chwili czasu, stanąć uroczy- 
ście przed ludem i objawić mu w sposób pojętny powsta- 
nie i towarzyszącą mu rewolucję społeczną, wystawić 
obowiązek bronienia ojczyzny, i natychmiast prowadzić 
na wroga. Każdy patrjota do takiego kroku nie tylko 
Jest upoważniony , ale samo przez się obowiązany y e 
zdradzałby sprawę niepodległości, gdyby jakiekolwiek 
względy, lub obawa odwodziły go od tego kroku. Nic 
powtarzam od tego uwolnić nie może^ bo zbawienie oj- 
czyzny przed wszystkićm iść musi. Czyż każda wioska 
nie znajdzie jednego takiego, który niosąc jćj słowo lu- 
dowe wydobędzie ż nićj licznych wojowników, natych- 
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miast walczyć ^towych? Jeśli to nie będzie szUehcic 
czyli dziedzic, sprawa ojczysta przez to nie zaśpi ; wy- 
stąpi kto inny z objawieniem kidowi niepodległości, 
wolności, własności ziemi ; wszak zapał miłości ojczy- 
zoy i jćj niepodległości, nie zamyka się w samym stanie 
szlacheckim ; obojętność, lękliwość lub złą wolę dziedzi- 
ca, jeśli którykolwiek z tych wypadków miejsce mieć 
będzie, zastąpi pairjotyzm ekonoma, lub jakiego o£Bciali- 
sty, rzemieślnika, kapłana, albo kogo z sąsiednich, wre* 
szeie sam odgłos powstania, i rewolucji spółecznćj z 
Jednćj wioski do drugiej wnet dojdzie. Wysypią się gro- 
mady ludu, broń siekiera, a będzie ich trzydziestu za- 
grzanych- słowem ludowćm na jednego wroga niespo- 
dziewająeego się, zastraszonego, którego nawet ujmą , 
nim za broń porwać zdoła przed nawałem powstania. 
Tym jednym sposobem Polska oswobodzić się z najeźdź- 
ców mole , a na to potrzeba aieby jćj duch publiczny 
przejął się potrzebą sprawienia im takich nieszpor Sycy- 
leskich, i jednomyśnie na^ pierwsze hasło z własnego 
popędu do nich się porwał, nieczekając biernie dal- 
szych wypadków. 

Ifojse ktoby zarzucił niezgodność naszego tytułu woj- 
skowy przedmiot zapowiadającego, i tego cośmy dopiero 
wyrzekli, a co może być poczyune jako rzecz społeczna. 
Lecz to wszystko jest rzecz czysto wojenna ; albowiem 
powstanie w kraju okrytym nieprzyjacidein , jui jest 
wojną w którćjz naszćj strony siłą jest lud. Środki więc 
wprawienia go w ruch, aby zwycięstwo otrzymać, są 
przedmiotem wojny ludow^ , zupełnie tak samo jak 
n. p. nauka artylerji Inb fortyfikacji i t. p. wojny despo- 
tycznym żołnierzem prowadzonćj. Zupełniebyśmy chy- 
biali naszego celu który jest stopniowe przeprowadzenie 
wszelkich chwil wojny Indowćj, gdybyśmy o każdćj z 
.nich mówiąc, zastanawiali się nad czćm innćm, jak nad 
tto co stanowi siłę, mogącą być natychmiast użytą. 
Pierwsze prawidło jakieśmy poddi, jest niesłychana 
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wa^ ; mojse nawet największej, dla te^ wypada nam 
gruntownie je rozważyć i rozebrać na wszystkie strony. 
Co do sposobu jego wykonania nie przedstawia wcale 
trudności. Ludowe słowo które ma poruszyć massy, i 
jedno dokonać tego zdoła, jest proste i jasne, kaidy po- 
trafi być apostołem, nie trzeba do tego nauk głębokich , 
ale natomiast dosyć szlachetnego serca i zamiłowania oj- 
czystej rzeczy. Sama rzecz przez się jest wielką, wyrazy 
nic nie potrafią jej dodać. I któż z ludu potrafi pocostać 
K założenemi rękami, kiedy usłyszy apostoła powstania 
mówiącego naprzykład : « W tćj chwili kiedy do was 
c przemawiam, cała dawna Polska wzdłuż i wszerz bije 
« się już wszędzie z Moskalem i Niemcem, oto teby obcy 
« nami nie rządzili, żeby była Polska, a każdy czło- 
• wiek wśród nićj wolny i szczęśliwy. Dla tego to od 
« dziś wszyscy mają być bracią, wszyscy równi, żeby 
« wszyscy razem wzięli się do wroga, nie tak jak da- 
« wnićj bywało, kiedy sama szlachta się na nićgo pory- 
« wała. Od dnia dzisiejszego każdy z was staje się dzie- 
tt dzicem wszystkićj tej ziemi którą trzymał za pańszczy- 
« znę lub czynsz, i nikomu żadnćj powinności nie będzie 
« z nićj oddawał ; o innych zaś luźnych, którzy dotąd 
« wcale nie uprawiali, gruntu na swoje, pOmyśU ojczy- 
« zna, żeby także dostali, jak tylko się z najpilniejsz^o 
« ułatwimy, które jest cudzoziemca wypędzić. Niepodle- 
« głość, równość, wolność. — własność ziemi dla ludu! 
« Tak mieć chce, i tak stanowi Rzeczpospolita polska, któ- 
a rą przed wami ogłaszam. A ktokolwiek śmiałby stawić 
« tćfflu opór i wystąpić przeciwko tym prawom Rzeczy- 
« pospolitćj polskićj która chce szczęścia całego ludu , 
« ktokolwiek wszystkich swoich sił nie użyje na to żeby 
c. wroga bić, jest nieprzyjacielem i zdrajcą ojczyzny , i 
« jako taki uważany być ma. • 

Na tych słowach poprzestać nie można; to był środek 
tylko, potrzeba celu bezpośrednio dopiąć, potrzeba ręce 
ludu skierować na wroga, bo dopiero wtencsaa wojna 
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ludowa wydaną łsiOtnie zostanie, kiedy krew wroga po- 
płynie. Byle tylko lud zaczął, jD% nie poprzestanie ; 
apostoł powstania nie dokona swćj missji, jełeli lodu 
azlacfaetną inspiracją nie porwie, i zaraz do boja nie 
wprawi ; Ik) bez kadnego porównania łatwi^ na razie 
znieść nieprzyjaciela słabszćmi nawet środkami, nisli 
pó£nićj dzielniejszćmi } bo prócz tego niesłychanie wa- 
inym moralnie wypadkiem jest aby lud jak najprędzej 
nieiylko wyszedł z odrętwienia, ale natychmiast oba* 
dzoną sobie działalność we właściwym oiył kierunku. 

Uei to ułatwione będzie, tam gdzie sam dziedzic czyli 
szlacbeic, podejmie tę missję! Jakież to silne wrażenie 
na Indrae zrobi, kiedy posiadacz przywileju złoży go 
uroczyście na ołtarz ojczyzny ! Zaiste natenczas może 
/eodów żądać, każde słowo jego będzie rozkazem świę- 
tym, którego lud z zapałćm wykony wać będzie. Zawcza- 
au cześć i pokłon tćj szlachcie która tak sobie na razie 
postąpi ; która na pierwszy odgłos powstania, zaraz z 
własnego popędu mu odpowie w ten sposób. Imiona ich 
alaną zaraz na pierwszej karcie pomiędzy zbawcami oj- 
czyzny, Lud je w swoim sercu i pamięci przechowa, a to 
bęjdzie najpiękniejszy i jedyny dziś podobny herbarz. 

Ten wypadek najpożądańszy, daj Boże powszechny , 
nie może jednakże być bez wyjątku, od tego poszczegó- 
łowy rozbiór tego pierwszego prawidła zJaczniemy, dla 
oświecenia apostołów powstania, którzy sami nie będą 
dziedzicami, a tych Bogu dzięki nie zabraknie, i dosyć się 
znajdzie, choeiażbyśmy przypuścili wypadek niepodobny 
że cała szlachta głuchą będzie na odgłos powstania, lob 
niewłaściwie sobie postąpi, zamierzając sobie prowadzić 
je na stary sposób szlachecki nie zaś ludowy. 

s». 

Jak sobie postąpić należy tam gdzie właściciel sam 
zaraz nie ogłasza rewolucji społeczna i powstania ludo- 

15 
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wi? jftknatencKas ma sobie postąpić kałdy patijota wy- 
konaniu pierwszego prawidła ( § 7 ) jakieśmy podali? 

Rdtoe tu mogą nastąpić stosunki, a w kaidym z nich 
inaczćj poeząć sobie trzeba; to wszakie we wszystkich bez 
wyjątku wypadkach zostaje zawsze niezmiennćm ke apo- 
$toł powstania, ogłaszający je ludowi wraz z rewołoeją 
społeczną, najwyra£nićj i najaśnićj wyłołyć powinien, że 
jedno i drugie jest celem tych którzy wybuch rozpoczęli, 
ie to jest powszechna kraju wola, i pierwsze Rzeczypo- 
spolitćj polskićj prawo, któremu kaidy posłuszny być 
musi, nie zaś wyskok jego własnćj imaginacji. Że on 
ogłaszając to prawo, jest tylko prostym wykonawcą 
rzeczy przez prawych synów ojczyzny celem jćj wskrze- 
szenia dawno jut i nieodzownie postanowionćj. 

Chcemy wite rozróinić rótne wypadki w których naj- 
dzielniejszy sposób ogłoszenia rewolucji spółecznćj, to 
jest przez samego dziedzica, nie mofce mieć miejsca a za- 
tćm zastąpiony być musi jakim innym. 

a.) Jest wiele dóbr niebędących ^^łasnokią prywa- 
tną, jeieli ich zarządcy lub dzierżawcy sami wypełnią 
obowiązki apostołów powstania^ skutek będzie ten sam 
prawie jak gdyby ich wypełnił dziedzic w majątku pry- 
watnym. 

Jeśli zaś tego nie uczynią, ktokolwiek ten święty obo- 
wiązek podejmie, mniej bez wątpienia przeszkód z ich 
strony doznawać moie, jak od jakiego egoistycznego i 
niechętnego szlachcica. Jeżeli są służalcami i zaprzeda- 
nćmi Moskalowi lub Niemcowi, natychmiast na nich 
przykład zrobić należy i pokarać śmiercią, a przynaj- 
mniój zapewnić się ich osób i pod strażą trzymać, aby 
wrogów nie naprowadzali, i znać im nie dawali, i na- 
tychmiast oddać do rozporządzenia dalszego pierwszćj 
najbliższćj władzy która się utworzy. Mieć wzgląd na 
to że ten ostatni sposób ulegać może wielu trudnościom 
tam, gdzie zaraz bić się z nieprzyjacielem trzeba. 

b.) Jeżeli właściciel znany z patrjotyzmu przez oie* 
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Diiękców uwięziony został lub z innych przyczyn nie- 
przytomny, wnosić należy ie jego zarządzca^ albo sam' 
będzie apostołem sprawy ludowćj^ albo przynajmnićj nie 
będzie krzyiowat i tamował jćj ogłoszenia, którego sam 
nie miał serca przedsięwziąść. W takim wypadku łatwo 
wszystko pójść powinno. 

c.) W żadnym zaś razie nieobecność chociażby najni»- 
pnychylni^azego dziedzica nie może dać się spodziewać 
przeszkód albowiem zarządcy czyli officialiści, nie będą 
mieli nigdy tak silnego interesu, aby z niebezpieczeń- 
stwem życia przeciwko sprawie ludowąj występować 
mieli. Ci którzy się ze swego majątku wydalają, nie tru- 
dniąc się sami gospodarstwem są powiększćj części ma* 
gnaci, albo przynajmnićj zamożni, dobierają zwykle 
ludzi wykształceńszych którymby swoje mienie śmiało 
powierzyć mogli, częstokroć nawet wielką ich trzymają 
liczbę. Z wykształceniem zwykle idzie u nas patrjotyzm, 
ztąd częsty wypadek widzieć poczciwego i dobrze my* 
ślącego człowieka poszukiwanego przez pana ladaco , i 
przyjmującego obowiązek u niego. Ztąd otucha znalezie- 
nia apostołów pomiędzy wła&nćmi sługami złych ludzi, 
a przynajmniej nie ma obawy w ogólności znacznych 
przeszkód. Porzucamy więc nieprzytomnych, 

d,) Niedołężni, lękliwi dziedzice — lub kobićty same ; 
tacy w ogólności którzy się nie zdobędą na żaden krok 
stanowczy zwykle szkodzić niezdoląi , a na pierwszy od- 
głos rewolucijnego hałasu schowają się w kąt. — Zosta- 
wić ich tam spokojnie a swoje bez nich robić. 

«.) Ciemiężcom zaprzedani, ich urzędnicy posługacze,, 
ozdobieni od nich orderami, lub obdarowywani dobra* 
mi. Bez żadnego wąchania ogłosić za nieprzyjaciół oj- 
czyzny i natychmiast śmiercią pokarać wraz z ogłosze- 
niem powstania. 

f») Zdrowi na umyśle i ciele, a obojętni na pierwszy 
odgłos powstania, nicprzystępujący do nićgo natych- 
miast żadnym wydatnym czynem. Tacy chociażby nawet 
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najlepsza repntacji i opinji poprzednio ufcywali^ pi^ 
'pierwszćm ogłoszeniu rewolucji spółecznćj mają być 
wezwani, aby powtórzyli i potwierdzili ludowi co usly* 
szal. Jeśliby się wzbraniali, lub nie tak szybko do tego 
przystępowali jak wymagają okoliczności, natenczas bez 
żadnego wąchania ogłosić za nieprzyjaci<Sł ojczyzny i 
natychmiast śmiercią pokarać. 

Mo jie być ie pomiędzy nićmi Znalazłby się jaki czło- 
wiek pożałowania godny, któryby pot^ mógł słuiyć 
ojezyinie, a z powodu ciemnoty jedynie nie przystępo* 
wał do wyobrażeń ludowych. Ale względy wyższe , 
większego dobra ojczyzny , prawo konieczności , nio 
pozwalają łagodnością się uwodzić, albowiem całe zba- 
wienie ojczyzny na tćm zależy ażeby lud jak najprędz^ 
fkowstał , kładziemy więc ogólniejszą jeszcze zasadę , 
dalćj niż do dziedziców się rozciągającą, która ma być 
prawem pierwszych dni powstania : htokokaisk kHadsie 
%apory ogłassantu rewolucji 9póisc»n4j i poujiiania , 
kłokohoieh odmawia dopomóds ich ogfytMeniu, lub niś 
cho9 objawić swojo MupeiHo i niewątpliwe do ni4jpr%yst^ 
pienie, boM róinicf sianu i wieku, jako niepr%fjaeioŁ 
ojc%y%ny, ma być karany śmiercią. Na patijotów ogla« 
czających powstanie i rewolucje, ciąiy sam przez się 
obowiązek usuwania wszystkiego cokolwiek o zgubę 
może ich przyprawić, jest to prawo konieczności, rewo- 
lucja ażeby się zupełnie udała, musi usuwać i przeła* 
mywać wszystko, co wystąpić przeciwko ni^ może (1). 

g.) Dotąd położenie apostoła pow^anila znajdowało 
się bardzo proste ; nie jego sumienia na wątpliwość nie 
naraża, ani go stawi w drażliwćm położeniu walczenia 

(1) Ogłaszanie rewolucji społecznej jest najpierwszym 
środkiem wojennym i dla tego tutaj zalecamy najsprę- 
żystsze jego wykonanie; lecz te dobrodziejstwa me 
kończą się w samym zakresie boju, zapewniają zaraz 
obok tego nieocenione polityczne następstwa. Naprzykład 
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pfrzeeiwko dobrym a nieoćwieconym chęciom ; bo m^ do 
czynienia albo z wyraźnymi niegodziwcami , których bez 
żadnego namysłu uprzątnąć potrzeba, albo z niedołę^^no- 
ścią zupełną ani szkodzić ani dopomódz niezdolną, albo 
wreszcie z egoizmem mienia, indiferentyzmem , który 
przestrachem zmusić potrzeba do uległości rewolucji 
•półecznćj, albo upór jego dla postrachu powszechnego 
ukarać. Przystępujemy teraz do najprzykrzejszego poło- 
żenia, w którćm apostoł powstania znaleść się mote w 
wykonaniu obowiązków, które zbawienie ojczyzny na 
niego nakłada ; do wypadku w którym znajdzie opór i 
przeszkody ze strony ludzi czystym i żarliwym patrjo- 
t jzmćm tchnących , ale niepostępujących razem z wyma- 
ganiami czasu, niepojmujących myśli ludowćj, szkodli- 
wych ciemnotą i zestarzałćm pojęcićm, pomimo najlep- 
szej chęci takich, którzy w ruchu społecznym upatrywać 
będą zgubę powstania i ojczyzny, dla którćj z resztą i 
siebie i swoje mienie poświęcić gotowi ( patrz przypi- 
sek ly ). Mamy wszakże nadzieję niepłonną że podobne 
wypadki co dzień, co chwila mnićj prawdo-podobieństwa 
przedstawiają, przez naturalne kształcenie i postęp myśli 
ojczystćj. Chociażby nawet częstćmi nie były w czasie 
przyszłego powstania, zawszejednak wydarzyć się mogą, 
a zawczasu przewidywać jest obowiązkiem, i przygoto- 
wać się nawet na te przeciwności, które słabe tylko 
prawdo-podobieństwo mają. Takie zaś wydarzenia jakie 
przytoczymy ze wszystkich mamy za najszkodliwsze i 
najopłdcańsze, bo rozdzielają samych dobrych patrjo- 
tów ; bo nie żal nam niegodziwca, i bez wąchania i wstrę- 
tu piszemy na nićgo wyrok śmierci, jako zdrajcy ojczy- 

czy może potćm stać się podobnym rząd słaby, niedo- 
łężny •> któryby nie ufeł w narodowe siły jak w 31 roku 
a ztąd zamiast pilnować rzeczy potrzebnych, udawał 
się do traktowania tego na drodze dyplomatycznćj , co 
sbrojno zdobyć możpa. 
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znji ale serce się ściska kiedy pomyśleć przyjdzie Łe 
człowiek poczciwy, a w błędzie moie być równie zgu- 
bnym i szkodliwym, i być zaporą sprawie powszecbnćj-. 

Cóż więc począć ma apostoł powstania, kiedy dziedzic 
patrjota, ale starćj daty, to jest niepojmnjący myśli de- 
mokraty cznćj, nie dopełnia obowiązku ogłoszenia ludów i 
rewolucji i powstania? Natenczas bez wątpienia musi 
wbrew właścicielowi sam to uczynić jak w poprzednich 
wypadkach, i ogłosić je jako pierwsze prawo Rzeczy- 
pospolitej polskiej i fundament narodowćj siły, do wypę- 
dzenia wroga, a dopełniając tćj powinności, możności 
strzedz się aby to nie było powodem do rozlania krwi 
dobrćj i poczciwćj; aby przed wszystkićm, działaniom 
ludu nadać kierunek właściwy, nastawania na wroga, 
bicia się z nieprzyjacielem, nie zaś zemsty na upór nie- 
dołężny, który nic jnź nie potrafi zaszkodzić; — aby 
prawdziwą wojnę ludową ciemiężcom wydać, nie zaś 
domową ciemnym i krótko widzącym. 

Lecz żleby zrozumiał naszą myśl ktoby mniemał, że 
należy może mnićj silne na ludzie zrobić wrażenie, mnićj 
wyraźnie ogłaszać mu rewolucję społeczną, nie wspo- 
minać o własności ziemi dla ludu, aby ztąd niewynikła 
krwawa scena. Bynajmnićj ; — przedewszystkim tamtego 
wszystkiego dopełnić, bo to jest obowiązek święty, bo 
trzeba koniecznie tego bodźca dodać jak najprędzej ludo- 
wi żeby skutecznie i natychmiast całą jego siłę wywołać, 
bo to żadnym względćm tamowane być nie powinno, ani 
zwolnione w czćmkolwiek, trzeba się tylko starać o to 
żeby najdzielniejsze wykonanie powstania i rewolucji 
nie narażało na wewnętrzne zatargi. Dla tego trzeba się 
zaraz udać do owćgo dziedzica (ale dopiero po ogłosze- 
niu 9 żeby czasem niepojmując myśli ludowćj , nie chciał 
kłaść lamy jćj szerzeniu, prędzej jćj ulegnie zawsze, kiedy 
już nie czas będzie się oprzeć) i przedstawić mu w patrjo- 
tycznych wyrazach potrzebę ratowania ojczyzny tym 
środkićm, który wszyscy dobrze myślący j«dDomyśIni« 
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przyjęli, i wprowadzają w uisycie trraz z pierwszym 
dniem niepodległości. Dotknąć sirony narodowćj , nie- 
podległości, zrzucenia obcego jarzma; i tego wszystkiego 
co tylko do poczciwego serca trafić może, tłómaczyć że 
rewolucja społeczna jest już pi^wćm dawno uchwało* 
nćm i prawćm zasadniczem, którćmu każdy musi bye 
posłusznym i nie ma środka oporu. Zapytywać czy woli 
swój nędzny interes własności czy interes ojczyzny, 
który koniecznie i'ewolucji społecznej wymaga? Nakła- 
niać by szedł razem z ludem na wroga, aby tym krokiet* 
węzły ścisłej jedności i braterstwa spoić. Gdyby pomimo 
to trwał w uporze i chciał przeszkody stawić, objaśnić 
mu że opór jest daremny, bo siła ludu jest od jego sił 
większa, bo jużby dawno był za niego ukarany utratą 
życia, gdyby nie to że nienawiść obcego wroga daje mu 
zasługi, lecz i te ochronić go nie potrafią jeśli nie pójdzie 
z popędem powszechnym. Skruszy się sercfe dobrego 
Polaka c1k>ć ciemnego, gdy usłyszy że cała dawna Polska 
w ten sposób powstaje i odżyć ma ; a gdyby to nic nie 
pomogło, i pomimo to zostawał obojętnym, trzeba swoje 
bez nićgo robić, lud nakłaniać do umiarkowania i prze- 
baczenia względem swoich, a do zaciekłości przeciwko 
ciemiężcom; tłómaczyć mu że sprawa ludową tak jest 
silna, i w całym kraju tak jednomyślnie uznana że śmiało 
żartować sobie można z kilku lub kilkunastu dziedziców, 
którzy nigdy przeciwko nićj nic nie poradzą i którzy 
wreszcie szczerze do niej przystaną, jak tylko zobaczą że 
zbawienie ojczyzny od tego zależy. 

Gdyby zaś niestety nie poprzestawali na obojętności, 
lecz wyraźnie przeszkadzać chcieli sprawie powstania, 
lub rewolucji spółecznćj, i szerzenie ich tamować, na- 
tenczas potrzeba użyć wszelkich środków przywiedzenia 
ich do niemożności szkodzenia, a gdyby żadnycb innych 
oie było, śmiercią natychmiast pokarać. Lepićj jednego 
stracić niśli stu dzielnych wojowników z ludu, których 
odgłos rewolucji spółecznćj, bobatyrskim natchnie przed- 
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st^wzięcićm. Bądl co bąd£ sprawa ludowa prztmagać 
masi, i wszystko tćmu głównćmu celowi poświęcić na- 
leży. 

Gdyby dzted^c ogłosił lądowi powstanie, a zamilczał 
o rewolucji społecznej, i własności ziemi, każdy patrfota, 
powinien natychmiast co opuszczone było uzupełnić, a 
w razie oporu postąpić sobie jak dopiero powiedziano, i 
zawsze pamiętać że zbawienie ojczyzny przed wszelkićmi 
względami nad pojedyncze osoby iść powinno. 



9. 



Niemożna przypuścić żadnego wypadku, w którym 
dobry Polak mógłby znaleść wymówkę niedopełnienia 
obowiązku szerzenia powstania i rewolucji spółecznćj , 
gdziekolwiek wybuch go zastanie. Wtenczas nie do 
ogniska zdążać trzeba , bo tam przybytek pojedynczego 
człowieka nic nie przyda, bo na odwrót z tamtąd żywio- 
ły wszystkie zapalne rozproszyć się po kraju powinny 
aby go rozpłomienić. Można przypuścić że za mało 
będzie apostołów ludowych, a za nadto zaś nigdy być nie 
może. To jest właściwe i jedyne stanowisko każdego 
dobrze myślącego; powinność każdego bez wyjątku da 
się bardzo krótko określić; podburzyć lud, prowadzić 
go na wroga. Kiedy głos spisku zawoła do Polski 
walczącćj : do bronie to nie znaezy żeby każdy miał z 
kryjówki wydobyć kawałek zardzewiałego żelaza, a 
wszyscy zbić się w małą kupkę, jak błędne owce i oddać 
się ślepo opatrzności i pierwszemu lepszemu dać się po- 
pędzać, niepy tając po co, i na co, i czy tamtędy droga 
jest dokąd my iść chcemy? i do tego zamknąć oczy na 
wszystko śpiewając tylko : jeszcze Polska nie zginęła. 
Dziś kaidy człowiek inaczćj ma rozumieć te słowa : tlo 
bronił zadość im uczynić podług istotnego ich znaczenia. 
Naszą siłą jest lud z kpsą, lub siekierą nigi nadąży prze- 
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kuć ko9c na orci (t), więc kiedy zawołają do bfoni , to 
niech kaidy spieszy do hidu , i tam gdzie go ten odgloa 
zastanie, niech zaraz rozpoczyna swoją robotę. 

Wystawiając sobie idealne i najdoskonalsze urządzenie 
wybuchu, to byłoby takie, ieby w całćj przestrzeni 
naszego kraju wystąpiło tyle apostołów i)e wiosek ; żeby 
ich działanie tak doskonale urządzone było iżby jednego 
dnia, i o jednej godzinie wszędzie przemówili do ludu i 
wyprowadzili go zbrojnie. Nazajutrz słońce by zeszło 
na wolną i wyswobodzoną polską ziemię. Lecz dopro- 
wadzenie spisku do takićj obszerności i doskonałości , za 
utopje prawie uważae można , dla trudności utrzymania 
tajemnicy, i dojrzenia tak rozgałęzionego związku. 
Wszystko to czćgo po nim spodziewać się można, jest 
żeby w głównych i ważniejszych punktach koniecznie , 
a w podrzędnych , o ile się da , zagrzmiał jednocześnie 
potężny odgłos ludowego powstania, a z wielu punktów 
wyjść musi, ażeby prędzćj cały kraj obiegł. Każdy pa- 
trjota, skoro go posłyszy, nie powinien $łę wacbać, a 
wskazujemy mu tutaj, w jaki sposób obowiązków swoich 
ma dopełniać. Gdyby głos ten był odległy, choćby 
najodl^lejszy od tćj miejscowości, w którćj się znaj« 
di^e; zaspać sprawy, nie powinien człowiek dobrze 
mylłący, lecz porwać się do dzieła. Zważmy tylko ile w 
każdym razie szybkie wzięcie się do rzeczy ^ chociaż 
nawet pojedynczego apostoła zbawiennych skutków 
przyniesie, weźmy nawet przykład najmnićj korzystne- 
go położenia : Powstanie dal^o wybuchło, lud nie wie 
że o jego spraw- teraz idzie, i pozostaje w zwykłym 



(1) Wiadoino że dla osadzenia kosy żeby na rękojeści 
staiła zupełnie prosto , nie zaś pod kątem prostym , tak 
jak używana jest w robotach rolniczych trzeba użyć ko- 
wala i do każdy sztuki , parę godzin czasu musi poświę- 
cić. Czas zadłogi tam gdzie w pierwszym momencie na 
minuty liczyć go trzeba. 
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flwojm biernym stanie. Nie ma do koła determiaowanyoh 
patrjotow na którychby moina z pewnością liczyć , ie 
się takie porwą. Góis więc w takim razie począć? nara* 
dzać się z innymi, sąsiednićmi; namawiać, przedsta- 
wiać? — Nie; to wszystko zwłokę tylko czasu za mAs^ 
pociąga, a nigdy tyle skutków za sobą nie pociągnie, ile 
przykład, i czyn. Powstać natychmiast powinien « cbo- 
ciaisam, i dopełnić ile mo&ności prawidła któreśmy 
poprzednio wyrazili; napaść na wroga, choćby najsłab- 
sze tylko wypłynęły z tego korzyści , choćby wreszcie 
iadna, byle rzeczywiście bój rozpocząć. Aby to nasze 
twierdzenie, nie wydało się być jedynie wyskddem na- 
miętnćj wyobraźni chcemy je wyrozumować, stosując do 
tego najgorsz^o wypadku i zaraz następujące przytacza- 
my powody, i niezaprzeczone skutki wystawiamy : 

1«. Przykład silnićj na wszystkich dobrze myślących 
działać będzie i do naśladowania pobudzi, nił jakiekol- 
wiek namowy i gadania , kiedy usłyszy polskie serce że 
daleko juk się toczy sprawa o niepodległość ojczyzny , 
a tuż obok nićgo na ten odgłos się biją, bez namysłu do 
broni poskoczy. Jefceli nawet w myśli robiony był prze- 
gląd, wszystkich tych po którychby się spodziewać 
motna takiego patrjotycznego czynu , i zdało się że nie 
ma żadnego , zawsze pamiętać trzeba^ że w podobnych 
wydarzeniach występują częstokroć z największą ener- 
gją i dzielnością, ludzie niepozorni, i niezapowiadjgąey 
tych przymiotów. Przykład i początek, większe zrobią 
wrażenie, silnia poprze (głoszoną o podał sprawę 
powstania, niż zmawianie się aby razćm powstać, bo 
każdy coby zawczasu na to się odważył, co więcej 
nawet, taki coby się wąchał, dopóki rzecz kończy się na 
gadaniu, — każdy taki mówię, nie pozostanie wtyle, i 
już wszyscy będą działać, nimby przyszli do stanow- 
czego rezultatu narady. Przykład i czyn, porwie za sobą 
wszystko, co ma polskie serce , wszelka wątpliwość, lub 
reszta starych przesądów, do razu znikną [^'zed zapałem 
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pierwszćj chwili. Z resztą ludzie bardzo często, nie śmią 
rozpocząć tego co wszyscy chcą, każdy się na drugiego 
ogląda, i nie ruszy się, lecz nfecfa jeden tylko zacznie, 
juźci za nim wszyscy pójdą. 

To pierwszy powód , dla którego jak najprędsze apo- 
stolstwo ludowego powstania i wojny czynnie nalety 
przedsiębrać, i to nie tracąc najmnićjszdj chwili czasu, 
skoro tylko hasło wybuchu dosłyszane będzie. 

2o. Przypuśćmy nawet że ten przykład działać nie 
będzie na tych , od których byśmy wyglądać mogli pa- 
triotycznego postępowania, powstanie wszakże ludowe, 
samo przez się rozprzestrzeniać się będzie, kmiotek nasz 
poczciwy stanie się apostołem , a taki początek jaki zale- 
camy, da ziarno konfederacji chłopskiej, która co chwi- 
la rosnąć będzie w potęgę, aż zejdzie się z ogólni 
powstanićm, które także co chwila rozszerzając się, ku 
ni^j będzie się zbliżało. Ile zaś dokazać może taka ludowa 
konfederacja , z przeszłości naszćj wnosić nie możemy, 
bo tam nie miała miejsca, lecz chociażby jćj zakres 
wolno i leniwie się szerzył , choćby żadnego znamieni* 
tego czynu wojennego nie spełniła , to jeszcze zawsze 
będzie niesłychanie ważna , bo zkąd innąd przybywa- 
jące powstanie w te strony, znajdzie już grunt i matę* 
rjały zupełnie gotowe. 

So. Przecież w najgorszym razie, chociażby patrjota 
dojedttćj tylko wioski mógł przemówić, może zawsze 
zebrać choćby najmnićjszy oddział nakształt gierylasów, 
przebiegać okolice, rozsyłać apostołów kmiotków, jeśli 
Die odniesie rzeczywistych korzyści, to będzie przynaj- 
' mnićj utrzymywał ducha, i przyczyni się dzielnie do 
najważni^szćj części powstania, które jest szerzenie go 
w ludzie. 

4o. Mały skutek jakiegoby się spodziewał patrjota, 
nie powinien go odciągać od wypełnienia obowiązku , 
któryśmy wyłuszczali; poptencajM .• Ponieważ jenergi- 
czne wzięcie się do rzeczy, i postrach naturalny wroga. 
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daje mn nieocenioną siłę , która tćm większa im prędz^ 
użyta , im prędzej skorzysta z jednćj strony z powsze- 
chnego przerażenia, z drngićj strony z powszechnego za- 
pału, choć nieświadomego i wyglądającego tylko czy- 
nu, aby na właściwą wszedł drogę ; — ponieważ znaleść 
może pomoc którćj się nie spodziewał i wzbudzić po- 
wszechny popęd, a wreszcie cudów może dokazać przez 
zrewolucjonizowanie jednćj wioski , i rozesłanie starych 
ludzi poważanych , dla propagandy powstania , włościa- 
nin bowiem zrewolucjonizowany, najlepićj do pojęcia 
swoich braci kmiotków trafi. Powłóref ponieważ niesły- 
chanie ważne następstwa ztąd dla sprawy wynikną, 
chociażby wprost żadnego wielkiego skutku nie osią- 
gnął, ^ albowiem duch, siła moralna odleglćjszego 
powstania , niesłychanie wzrośnie skoro posłyszy że 
innćmi jest wsparte, wypadki zblizka nic na pozór nie- 
znaczące, z daleka olbrzymićmi się staną. Powiększać się 
będzie przeświadczenie o siłach, a z nićmi istotna potęga, 
która zasadza się na tćm dla nas, ażeby znać te siły 
które mamy; dzielniejszym stanie się popęd powstania 
do rozlania się i zbrojnćj wędrówki w te strony gdzie 
już odgłos znalazło, a wszystkie punkta pośrednie po- 
między dwoma kupkami zrewolucjonizowanemi , daleko 
łatwiej i silaićj tym płomieniem się zajmą. — Z drugićj 
strony postrach wrogów wzrośnie, niech patrjota wspo- 
mni jak mało trzeba do ich nastraszenia , wszakże kiedy 
gierylasy (1) wędrowali po kraju, chociaż żadnych 
istotnie nie uskuteczniali napadów , widziano nieraz całe 
ich oddziały na przypadkowy najmnićjszy hałas we wsi 
zmykające bez broni, w największym nieładzie do łasa 
zkąd dopiero ze dniem zawstydzeni powracali po jedne- 
mu. (Patrz przypisek 2gi). Każdćm chociażby najdrob- 
nićjszćm i pojedyńczćm powstaniom, wzmoże się ich 

(1 \ Nazwa którą w kraju dawano towarzyszom Zawiszy 
i Zaliwskiego. 
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poplocb, a Ktąd n nas nczućie siły, na widok uezneia ich 
słabości; nie jeden widząc ich rozpraszających się, 
uciskających w nieładzie, w nocy kiedy wiatr trochę 
mocnićj zaszuffli, (powstańcze pojedynczy I to twoje 
dzieło będzie, przed tobą zmykać będą chociał ty daleko, 
bo jego bojaiń wszędzie i zawsze widzieć cię będzie, jako 
widmo groźne) nie jeden mdwię świadek naoczny ich 
ndeczki, puści się w pogoń asa umykającym, a rozpo- 
cznie się tym sposobem improwizowana wojna , powsta- 
llie dojdzie z inspiracji, i widoku słabości, nie da się 
zejść rozproszonym , a lud pozna całą swoją siłę, kiedy 
drtąc^o przed nią nieprzyjaciela zobaczy. 

Odgłos chociaż najmniejszego powstania, skuteczną i 
rzeczywistą pomoc wszystkim innym przyniesie, bo trzy- 
Diać będzie w zawieszeniu i rozproszeniu siły któreby się 
na innych połączyć mogły. Chociażby przyszło tylko 
maleńki oddzialik gierylasów uformować i nim okolicę 
obiegać, jutby i to niesłychanem było dobrodziejstwom 
i pomocą wielką do uzyskania większych celów. Jak<^ o 
p^^miocie niesłychana wagi, obszernie póiniój roz« 
wodzić się będziemy nad prawidłami wojennćmi któ* 
rycb takie oddziały drobne, obiegające przestrzeń kra* 
ju, gdtie jeszcze nic doszło powstanie^ trzymać się mają. 

s««. 

Jakim sposobem przystąpić do ogłoszenia powstania i 
rewolucji, i do wyprowadzenia ludu natychmiast do bo- 
ju? Rótoe w kaidćm miejscu okoliczności, odmiennego 
wymagają poprowadzenia tej rzeczy; iadne prawidło 
objąr wszystkich wydarzeń nie potrafi, lecz wskazując 
główne celC; które osiągnąć trzeba resztę roztropności 
każdego zostawić musi. To najpierwsze działanie, uk Jak 
każdy ruch wojenny, odznaczać się musi szjrbkością, se* 
kretem, i energją. Albowiem gdyby wróg dowiedział się 
te opowiadane jest słowo ludowego powitania, mógłby 



— 190 — 
zapMcfftut^ sam saezepiać, a pnynajmni^ miałby ai^ aa 
oatrohioaci, wiedziałby z którćj strony ma oczekiwać 
napada, a tak znikłaby wielka powstania korzyść i prze- 
waga, napadnięcia niespodziewających się. Więc^ doka- 
ie garstka przeciwko nieprzygotowanemu nieprzyja^elt- 
wi, nii większa massa przeciwko urządzonemu do boju, 
lecz nie trzeba i liczbą gardzić, ale przeciwnie starać się 
połączyć warunki sekretu i liczby, o ile tylko będzie 
moina. 

Ko stosuje się nadewszystko, do pierwszego wybuchu 
rai(}ącego jednocześnie i wszędzie o ile się da, nastąpić, 
bo potćm trudniej będzie niespodzianego zupełnie zejść 
nieprzyjaciela. — W tym piwwszym razie cała sztuka 
na tćm zalety, by tak silne wraienie zrobić na ladzie 
ieby od razu wlać w niego ducha, i na wroga poprowa- 
dzić. Tutaj więc od jasności, dobitności i dzielności opo- 
wiadanego słowa zawisło powodzenie najpierwsz^ 
wojennej wyprawy. Zebrać całą ludność wsi, i prze- 
mówić do nićj o zbawieniu ojczyzny byłoby bez wąt- 
pienia najskutecznićj, ale nie jest to stosowny wstęp do 
operacji mającćj być tajemnicą. W kałdym razie bardzo 
trudno byłoby ją uchować po takićm ogłoszenia, bo 
zawsze może się znaleść pewna ok<{]iczność która wypra- 
wę wojenną o parę godzin opóźni, a przez ten czas mo- 
głaby wieść o tem wyprzedzić i dojść pierwćj do wro- 
gów, nii powstanie które ma ich pochłonąć zeszedłszy 
niemyśląoycb o niczem. 

Kto w pierwszym dniu wybuchu ma sobie poruczone 
powstanie jakićj wioski, musi w nićj mieć jakie stosunki, 
inaczćj by mu z trudnością uwierzono, musi to być albo 
dziedzic, olbo officialista jego, albo wreszcie ktokolwiek 
miejscowy, albo sąsiedni i dobrze od ludu poprzednio 
znany. Trudno tajemnicę ważną naprzód wyjawiać i 
powierzać ! poczciwy nasz wieśniak w swojej prostocie 
najłatwi^by się wygadał, a wreszcie z nim potrzeba ko* 
rzystać z pierwszego zapala, a nie dać mu czasu z zimną 
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r o t w a g ą enH niebezpieezeóstwo zmierzać, bo nie jest 
Aarakters łatwego do przedsięwzi^* Odtva&Qy tam 
gdzie już eo stanowczo zaczęte, sam wszelkich początków 
się lęka. Wreszcie tajemnic a zwłaszcza spiskowych, nie 
można powierzać, jak tylko takim ludziom, którzy mają 
wszelkie do tego przymioty, to jest przeświadczenie i 
wiarę o dobroci spisku, którego cel byl ciągle celem ich 
dą&eń i samodzielność charakteru, przymioty które do- 
piero wydobyć potrzeba z luda, lecz których dziś nie 
posiada, które rewolucja społeczna na jaw wyprowadzi, 
obudzając w nim iycie. Jaki^oż by to potrzeba na to 
przedpowstaniowego nauczania? czyli to wśród wro- 
gów i szpiegów dałoby się wykonać nienarałając spisku 
z któregoby wychodziły na odkrycie, a ztąd całego wy- 
buchu, na zwichnięcie zupełne? Wszakże gdyby miał 
miejsce przeciwny wypadek, gdyby naprzód ( n. p. je* 
dnym dniem) kilku lub więcćj determinowanych można 
było do tajemnicy przypuścić, jeszcze łatwićj by poszło; 
lecz uważamy to wszakże tylko za wyjątek, a nawet 
rzadki, w całśj przestrzeni Polski, i radzimy z tćm po- 
stępować sobie bardzo ostrożnie. Daj Boże żebyśmy się 
mylili ! mielibyśmy więcćj mateijałów do przygotowa- 
nia wybuchu. Co do nas tylko te wskazywać możemy , 
które widzimy, a i tych wystarczy a zawsze będą silne 
dosyć władnąć myślą ludową i z niśj czerpiąc siłę. 

Jako środek połączenia ujemnicy wybuchu z ogłosze- 
niem uroczysićm rewolucji spółecznćj radzimy na przy- 
kład pod jakim wymyślonym pozorem, na parę godzin 
przed rozpoczęciem, tych którzy do boju najzdolniejsi , 
zebrać razem, w jakićm zamkniętćm miejscu, tak iżby 
nikt pojedynczo wyjść nie mógł i rozgłosić przedwcze- 
śnie; wypada nawet kogo na straży postawić. Cóż ła- 
twiejszego jeżeli tym będzie dziedzic lub ekonom, albo 
wreszcie jakikolwiek tamtejszy mieszkaniec, który tysiąc 
pozorów może wynaleść na takie zebranie. Tam dopiero 
przytomnym ogłosić powstanie i rewolucją społeczną, i 
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prosto ztatttąd prowadzić oa wroga. Dla o gt o M c ni a re* 
wolacji spóleczo^ nezyniono joi dotyć , od prsyl^ 
moyeh roze|dzie się wieść o niei po eafej wsi, sekreta 
dochowano a& do chwili mszenia na nieprzyjaciela. Wre^ 
szcie moftna dwóch lub trzech starszych i do boja nie 
zdolnych razem z innćmi zebrać i polecić im, ogłoszenie 
taiij wsi tego co usłyszeli. Raz tym sposobem zebrani 
Jn^ nie mają rozchodzić się pod żadnym pozorem, bo 
lodzi do wojskowego porządko nienawykłych trzebaby 
poićm zbierać po Jednemn ; opóinienie zawszeby wyni- 
kło, bo kaidyby rozpowiadał zaraz fiimi]ji,zkąd pytania, 
płacze i narzekania kobiece , i tysiączne przeszkody 
szybkiemu działaniu. Zaraz należy cały Uki oddział na 
prędce uporządkować , uradzić sposób zaczepki , i za* 
wczasu każdemu stanowisko naznaczyć; o tem dal^ 
będzie. 

SM. 

Uzbrojenie główne wojny lodowej jest kosa i lanca, 
jakośmy to wyłćj (§ 4) mówili, ale w tak krótkim czasie, 
ani jedno, ani drugie przysposobione być nie noże. Lan* 
ca konnemu tylko służy, a tych trudno będzie na pier- 
wszym razie wystawić w zoacznćj liczbie; tam gdzie 
czasu zabraknie na osadzenie kosy, radzilibyśmy za naj- 
pierwszą broń użyć siekiery, a to z następnych powo- 
dów : 

a,) Jest to narzędzie powszechne ludu, często i zwykle 
nosi je za pasem, nie trudno więc na to pierwsze zebranie 
o którym w poprzednim paragrafie mówiliśmy, już zbroj- 
nych przyprowadzić to jest z siekierami za pasem. 

b.) Gromada ludzi z siekierami, nie nosząc jeszcze wi- 
docznego pozoru powstania, łatwićj może podcjjść nie- 
przyjaciela, który się nie domyśli j^ zamiarów, aż po- 
ezujejćj ciosy. 

o,) Pierwsza ta walka z nieprsyjadelem, jeżeli sekret 
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będzie jialeiycie dochowany, nie odbędzie ń% z uszyko- 
wanym do boju na polu , ale z kryjącym się po do- 
mach koszarach lub innych budynkach, w których tru- 
dniej kosą wykręcać, siekiera zaś broń krótka składna 
lepiej odpowiada temu gatunkowi walki. Kosa jest dziel- 
niejsza na otwartćm polu i w ma$sie,siekiera zaś w miej- 
scu ciasnćm i pojedynczo. 

d.) Przybywa jeszcze wzgląd źe nasz lud przyzwycza- 
jony jest używać siekiery jako narzędzie zupełnie tak 
samo jak użyć jćj trzeba jako broń. Kosy zaś zupełnie w 
inny sposób używa, i dopiero obeznawszy się z jćj no- 
wćm przeznaczeniem, miawszy ją przynajmnićj kilka 
godzin w ręku oswoi się z nią. Nieodpowiednio przetoby 
było, dać mu nową broń, niedawszy czasu do jćj po- 



W okolicach w których wieśniacy mają zwyczaj nosić 
kije obijane gwoździami, i zręcznie nićmi wykręcać 
umieją nietrzeba i tego zaniechać, niezapominając nigdy 
siekiery za pasem* 

Nie należy opuścić żadnego narzędzia, mogącego za 
broń służyć , którćm umie lud jakićj okolicy zręcznie 
władnąć, n. p. toporki góralskie, którćmi tak trafnie 
rzucają, noże myśliwskie, broń palną, tam gdzie celnie 
strzelają, ale przed wszystkićm na jeden główny wzgląd 
' uważać trzeba żeby dokładniejszego i wyższego uzbro- 
jenia nie poświęcić szybkości, która jest główną rękoj- 
mią pomyślnego skutku. Lepićj bowiem napaść niespo- 
dzianego wroga z samćmi siekierami, jak gotowego z 
najcelniejszą strzelbą. 

Ztąd więc wszelkie przygotowywanie zawczasu broni 
pod okiem nieprzyjaciela, mamy za dziecinną zabawkę , 
nigdy niezdolną do żadnych rezultatów doprowadzić. 
Powstanie któreby się na ićm zasadzało, byłoby wątłe i 
małe, a głębićj pomyślane, więcćj ogarniające, osłabiło- 
by się takim dodatkiem niepraktycznym, któryby co 
chwila narażał je na odkrycie , żadnych niezapewniając 

14 
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korzy-. Bo wszakże za rzecz pewną uważać mołna, ie 
oczyszczenie kraju ze stojąc^o w nim nieprzyjaci^, jest 
jui rękojmią wygranej. Czyżby zaś kto mógł pomyśleć, 
ie broń przez niewprawną rękę uchwycona może co 
więcćj dokazać, a nawet tyle, co narzędzia w ci^łćm 
użyciu i zawsze na pogotowia będące, a przemienione 
raptownie na orę^ ? Gzy podobna pomyśleć o taki^ ilości 
tćj broni, aby dla całego ludu, dla wszystkich walczą- 
cych jej starczyło? A naostatek samo rozdanie, opatrzę* 
nie tćj broni w najdrobniejszych szczegółach ileżby cza- 
m materjalnie zabrało ? Gzyby się dało pogodzić z wy- 
maganiem tajemnicy? 

Gałą naszą siłą w pierwotnym naszym wybuchu jest 
massa, byle tę zapalić ogniem rewolocijnym, wszystko co 
pod ręką stanie się bronią, i zawsze massa ludu, garstkę 
wrogów na j^j ziemi stojącą pochłonie. Gała więc sztuka 
naszych pierwszych powstańców silnie massę pobudzić, 
i do samego dna poruszyć, a pierwsze jćj kroki, pierwsze 
walki wesprzeć trafhćm urządzeniem i głęboką tajemnt- 
eą, któraby z naszćj strony postawiła nieocenioną prze- 
wagę niespodzianego upadku. (Przypisek 5ci). Kto wie- 
rzy w obcą pomoc jest konsekwentny, jeśli myśli o syste- 
macznćm uzbrojeniu i organizacji, bo te mogą mieć miej- 
sce tylko pod skrzydłem opiekuńczego wojska ; — kto 
zaś w nią nie wierzy, musi przystać na wszelkie następ- 
stwa, jakie wyprowadzamy. 

s««. 

Urządzenie tćj pierwszćj walki powstania jest rzeczą 
nadzwyczaj ważną, raz dla materjalnćj korzyści pokona- 
laa wroga; drugi raz dla siły moralnćj jaka ludowi przy- 
będzie po pierwszćm zwycięztwie. Już ani wą^>ić o 
swojćj potędze nie będzie, a ztąd duch przedsiębiorczy i 
śmiały raz na zawsze przez cały ciąg walki o niepodle> 
głość b^ie mu towarzyszył nieodstępoie. 
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Ten kto ogłasza powstanie w jakićj wiogee, jest samo 
przes się wojskowym przewodzcą siły zbrojnej jaką^ 
nićj wydobędzie, nic go od tego obowiązku nie uwalnia, 
Kawezasa z nim oswoić się powinien, i być do niego 
przygotowanym. W tym jednakie wypadku, gdyby 
wiek, kalectwo, lub zupełna wojowania niezdolność, 
nie pozwoliły mu w żaden sposób dobrze go wypeł- 
nić, musi zawczasu upatrzyć i przysposobić człowie- 
ka^ ktdryby godnie jemu odpowiedział. Może się bo* 
wiem częstokroć wydarzyć, że ten z którego ust słowo 
powstania i rewolucji mocniejsze wrażenie zrobi na In- 
dzie (n. p. jeśli jest dziedzicem wioski, lub jeśli od ludu 
więcej znany i lubiony) będzie się czuł mniój zdolnym 
niż kto inny, a przecież jest bardzo prawdo-podobny wy- 
padek, że na jedną wioskę będzie kilku apostołów, któ- 
rzy wspólnie na wybuch pracować będą; w takim razie 
najstósownićj będzie, aby nie najpoważniejszy wie- 
kiem lub zasługami , ale najżwawszy , najprzytomniej- 
szya może najmłodszy wziął kierunek i dowództwo 
wyprawy. Na4ewszystko , niepotrzd>a się oddawać 
przesądowi poruczania go koniecznie dawnym wojsko* 
wym, bo główym przymiotem jaki do tego posiadać na- 
leży, jest pojmowanie ^wojny ludowćj 9 połączone z po- 
pędem śmiałego przedsięwzięcia, i rozumie się samo 
przez się z odwagą osobistą. Trzebaby więc pierwćj 
ocenić czyli ów dawny wojak tym warunkom zadnsyć 
czyni, czyli pojmuje to że można skutecznie walczyć z 
ludem uzbrojonym siekierą, i czy natrze tak żwawo i na- 
tarczywie jak pierwszym zapałem ożywiony młodzie- 
niec? Jeśli tak jest, będzie najpożądańszym dowódzcą, 
bo z tćmi przymiotami połączy doświadczenie boju i na- 
wyknienie walczenia, lecz jeśli przeciwnie się okaże, je- 
iieli ten obowiązek ma podejmować jedynie z jakiegoś 
uczucia honoru, lepiej go pominąć zupełnie. Pomnijmy 
że najśmielsze czyny natarczywie wykonane, udają się 
zawsze, i do tyeh młody wiek najzdolniejszy. Belweder- 



— 196 — 
ca^ki, Podefaorąźowie, nie noiieli pomiędzy tobą starych, i 
dla tego właśnie dokazali rzeczy, któreby ci za niepodobne 
uwaiali. Popęd niepochamowany powinien przewodniczyć 
tćmu pierwszćmu ruchowi, dla tego wiek dojrzały, o tyle 
tylko przywodzić jemu może o ile zachował młodzień- 
czą żywość, rzecz rzadka wprawdzie , ale jednak zdarza* 
jąca się i nieraz widziana. 

Prawidłem powszechnćm każdego rodzaju boju , po- 
danćm we wszelkich bez wyjątku teorjacb wojskowych, 
jest że zaczepka powiększa zawsze siły walczących, a im 
śmielsza, tćm więcćj swoim dodaje otuchy a miesza 
przeciwników. Tym jedynie sposobem widywano często- 
kroć kilku ludzi zwyciężających kilkudziesięciu. To pra- 
widło w powstaniu większćj jeszcze nabiera mocy, bo 
przerażenie nieprzyjaciela, tćm kompletniejsze będzie im 
mniej spodziewana zaczepka, i im silnićj na niego spa- 
dnie. Ta zasada powstaniu przewodniczyć powinna tem 
bardziej, że nie może mieć organizacji porządnćj w pier- 
wszych chwilach swojego istnienia ) organizacja zaś 
wojenna, pociąga za sobą to główne dobrodziejstwo w 
razie porażki, że ułatwia i przyśpiesza zebranie się roz- 
proszonych, i do nowćj walki stawia, lub ochrania nie- 
dobitki przez odwrót umiętny. Powstanie nie może mieć 
tego awantażu, niechaj o nićm nie myśli, niechaj się w 
ten sposób postawi względem regularnego żołnierza, 
którego ma zwalczyć, ażeby całą swoją mocną stronę 
wystawiło w słabą nieprzyjaciela godząc, to jest przy- 
chodząc najspiesznićj i szalenie do napadu, i starcia się 
na ostre bronie człowieka z człowiekićm ; niech mu nie 
da się zebrać i łączyć, niech korzysta z pierwszego po- 
płochu, aby to czego nie potrafi uprzątnąć, porozpraszać 
na wszystkie strony, a porozpraszanych zgnieść na miaz- 
gę siłą ludową. Nigdy więc nadto żwawo i natarczywie 
powstaniec działać nie może, nie ma szalonych zamy- 
słów, bo szał jest siłą powstania i dokazuje cudów, a 
dreszczem przejmuje wroga. Z tego jednego jużby mor 
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tna poznać ze to nasza potęga, bo symetrycznych ruchów 
lękad się nie będzie , ten zaś popłoch tćm większy będzie 
a na odwrót tćm dzielniejsza nasza potęga, imciężćj pier^ 
wszy cios go dotknie, a jakże mało do tego popłochu 
mu trzeba, kiedy gromadnie uciekał przed widmami gie- 
rylasów tam nawet gdzie nigdy ich rzeczywiście nie 
było. 

Ztąd apostoł powstania, a następnie jego przywódzca, 
powinien mieć przed wszystkićm ducha śmiałego przed- 
sięwzięcia. Niech pomni że przykład porywa za sobą! 
Niech pomni że raz lud wprawiony do natarczywej za- 
czepki, będzie zawsze cudów męztwa zdolny, a kto na tę 
siłę nie liczy, ten nigdy nic nie dokaże, kto zaś ją pojmuje 
i nią jest przejęty, ten potrafi ją przelać w innych. 
Wszelkie więc przywództwo powinno tę siłę rozwijać, 
umiętnie używać , nie zaś tamować małpowaniem woj- 
skowego pedantyzmu. To jest główna siła oowstania, a 
nie jest to siła urojona, bo do rzeczywistych skutków i 
zwycięztw prowadzi. Najpierwszym warunkiem więc 
przywódzcy powstania, jest tę siłę wydobyć, stworzyć, 
i to jest główną i stanowczą zasadą wojny ludowej która 
na nićj polega. Niechaj zawsze pomni że zastosowanie 
wszelkićj teorji wojennej, wtenczas jest tylko zbawienne, 
kiedy tę siłę rozwija, i trafnćm jej rozporządzeniem do- 
daje jćj mocy; a przeciwnie zawsze je«( zgubnym pe- 
dantyzmem wojskowym, kiedy ją krępnje. Właściwćm 
więc zadaniem teorji i wszelkiego wojskowego rozporzą- 
dzenia jest tę siłę szalonego popędu podnieść do najwyż- 
szej potęgi, (i broń Boże nieczynną zostawić, pod 
pozorem mniemanych uczonych planów) ale właśnie 
trzeba tę siłę skierować w ten punkt na którym najwię- 
cej dokazać może. 

Bękarcie połączenia źle i pedantycznie rozumianćj 

Keorji z powstaniem, musi je osłabiać. Żeby to pojąć, 

I nietrzeba posiadać żadnego wyższego wojskowego wy« 

••kształcenia, ale dosyć zdrowego rozsądku, który poka- 
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zuj6, te rachuby wseelkie i plany, które nie otwierają 
pola dla popędu śmiałego przedsięwzięcia, którf aię 
objawia w walczący di są złe, nieprzydatne , i do zguby 
prowadzą. Teorja wojny przyszłego powstania ludowego 
w Polsce, musi być przedwszystkićm teorją przedsię* 
bierczych czynów, i śmiałych aż do szaleństwa (podłóg 
tych niby systematycznych pedantów) zamiarów. Sza* 
leństwem zwać ich mogą tylko ci którzy nie rozumieją 
•iły porywczego popędu, zdolnej przecie wszystko 
to co w ich oczach niepodobnćm się zdało urzeczy- 
wistnić. 

Dzieje nasze wojenne 51 roku są ciągłym i nieszczę- 
śliwym przykładem takiego bękarciego połączenia. Za- 
miast prowadzić wojsko na Moskala, kiedy tyle razy była 
pora stosowna ku tćmu, manewrowano niem bez potrzeby 
i celu. Wszakże manewra do tego tylko prowadzą, żeby 
akutecznićj uderzyć na nieprzyjaciela, wszak nie dla tego 
Ifapoleon wygrywał, że marsze forsowne robił, albo 
rozmaicie wykręcał swojem wojskiem, ale dla tego że to 
wszystko było tylko środkiem do natarczywszego ude- 
rzenia na nieprzyjaciela ze strony w którćj był słabszym 
lub najmniej się spodziewał. 

Jeśli szukać aechcemy przykładów w naszój wojnie 
ostatniej , zastanówmy się co było przyczyną świetnych 
Owernicki^o powodzeń. By łże to taki wielki generał ? 
ozy mądrćm rozrządzeniem celował? Nief — popełnił 
wiele błędów , mógł był daleko większe odnieść korzy- 
śei, a wielka część śmiałych szarż, które zapewniały 
Kwycięztwo, i oddawały nam w ręce działa i jeńców, 
nie odbywały się z jego rozkazu , ale prosto z natchnie- 
nia żołnierza ; generał dowiadywał się o nich dopiero 
kiedy ujrzał trofea. Nie zapewniały nam zwycięztwa 
wyższa zdolność i orli rzut oka wodza, ale popęd wojska ; 
dla tego zaś ten oddział odznaczał się szczęśliwćm po^ 
wodzeniem polskiego oręża , że nie tamowano jego po- 
pędu, jak to z innćmi miało miejsce, gdzie przewodził 
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niedołfiny pedantyzm wojenny. Wefmy Jeszcze jeden 
przyliitad z powstania ukraińskiego. Zebrane licznie pod 
Daszowem, wydaje bitwę nieprzyjacielowi, obawa do- 
wódzców niedołężnych skompromitowania losów wojska 
nadaje ociężałość ich ruchom , nie dozwala korzystać z 
rozbicia nieprzyjaciela ; a ztąd stracona cała przewaga 
powstania, nieprzyjaciel nabiera otuchy; powstańcy o 
ile wyżsi od niego w natarczy wćj zaczepce , o tyle niżsi 
w walce zasadzającćj się na systematycznych ruchach, 
ze zwycięzców jakićmi przed chwilą byli, zwyciężeni, 
rozbici w największym nieładzie, zdają się być rozpro- 
szoną trzodą, którą zwycięzca potrzebuje tylko zabrać i 
zagarnąć bez oporu w niewolę. Nie idzie już żaden roz- 
kaz, umilkło niedołężne przywództwo, garstka despe- 
rackim przedsięwzięciem natchniona głównych spra- 
wców powstania, chce zgioąę mężnie z orężem w ręku , 
ledwie było ich kilkudziesięciu, rzuca się na oślep wśród 
kilkotysięcznego wojska, orężem toruje sobie drogę, 
postrach największy sieje, kilka oddziałów kawalerji 
rozbija, opanowuje działa! gdyby z parotysiąćznego 
powstania 200 lodzi tylko zostawało zebranych i kupą 
za nićmi postępowało dla zgarniania niewolników i zdo- 
byczy, przegrana zamieniała się na zwycięztwo lecz 
niestety! wszystko rozpierszchnięte bez boju prawie, 
skutkiem niedołężności dowództwa, które zamiast za- 
czepiać, miało się odpornie; nikt ich nie widzi nawet 
mając porażkę naszą za rzecz zupełną, i nie dziw; 
powstaniec którego nie prowadzono na wroga kiedy 
wystąpił w całćj sile, któremu wystawiono jako szalony 
zamysł śmiałą zaczepkę, i ściganie już spłoszonego i 
rozbitego nieprzyjaciela, nie dopuści, aby teraz była 
stósownićjsza pora, kiedy jćj nie było w pomyślniejszćj 
chwili; — myśli tylko o swojćm ocaleniu, nie zaś o napa- 
^niu , którego nie umiano go nauczyć. Mała ta garstka 
(niedochodząca do 40n osób) niczćm niewsparta w 
twojćm pięknćm i śmiałam przedsięwzięciu , wrócić się 
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oazad mntiała , lecz pierwej we wszyttkiefa kierunkach 
obiegła wojsko nieprzyjacielskie siejąc śmierć i poa^acb, 
a tak je przeraziła, że jeszcze nazajutrz rano nie śmiało 
tadnego kroku zrobić przeciwko niedobitkom rozproszo- 
nym, którycb już żadną siłą niemożna było tam zebrać. 
Dziwno i prawie nie do uwierzenia że nikt z tych wa- 
lecznych nie zginął. — Oto ztąd ważna dla wszystkich 
powstańców nauka; nie czekać z rozwinięciem całćj 
swojćj odwagpi , «ż do tego desperacja zmusi , ale siłą 
woli i mocnego postanowienia tyle z siebie jćj wydobyć 
na samym zaraz początku. Gdyby powstanie Daszowskie 
było rozpoczęło od tego na czem skończyło , noga jedna 
moskiewskiego wojska nie byłaby uszła, a każdy z 
naasych walczących byłby się ochrzcił śmiałym ryeer^ 
skim duchem , któryby już go nigdy nie opuścił bo ten 
pierwszy chrzest zostawia na umyśle człowieka nieza- 
tarte znamię. 

Powstanie powinno zawsze na wrogów tak jak nawał- 
nica spadać ; precz z dowódzcami takićmi, precz z tćm 
wszystkićm , coby mogło pęd jego zwalniać. Dowódzcy 
każdego czy większego czy mniejszego, obowiązkiem i 
powołaniem jest ten pęd , ten impet powiększać i wzma- 
gać, a cała taktyka zasadza się na tem aby dobrze nim 
wycelować w nieprzyjaciela, aby jedną cząstkę jego 
zniósłszy, jednćj chwili, jednćj sekundy nietracąc, 
spieszyć tam gdzie czekają nowe zwycięztwa ; przywalić 
1 zgnieść wroga massa i impetem powstania , które tak 
jak kula śniegowa co chwila wzrastać i powiększać si^ 
będzie. 

Oto więc główne przymioty które powinien mieć do* 
wódzca pierwotnego powstania : śmiałość i popęd na- 
tarczywego przedsięwzięcia do którego lud ma nakła- 
niać przykładem i mową. Powinien głęboko rozważać 
naprzód co przedsięwziąść wypadnie ile że przed powsta- 
niem dosyć na to czasu mieć będzie, a w wykonaniu 
postępować żwawo, energicznie; szalenie; nie oszczędzać 
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ani swojego ani cudzego życia byle swojego dokaza^; 
zmierzyć cale niebezpieczeństwo, zawczasu z niem się 
oswoić a siebie zupełnie na to poświęcić, a dopiero po- 
tćm z całą rozwagą poświęcenia , oślep wśród niego się 
rzucić, jakby uczynić mógł jaki desperat, bo zdrowe 
pojęcie rzeczy wskazuje że to jedyny środek wyjść zwy- 
cięzko. W wielkicb i trudnych przedsięwzięciach do 
rzędu których należy przyszłe powstanie Polski , mnićj 
nawet siebie i innych naraża kto się na więcćj odważa , 
bo wobec nadzwyozajnćj śmiałości , opadają wrogom z 
podziwu i przestrachu ręce , które się rzucają odważnićj, 
na zaczepiającyph miękko (1). Powinien przyjąć za za- 
sadę pamiętne słowa Dantona : śmiałość, śmiałość, i 
jeszcze raz śmiałość. 

"Rie powinien ani sobi&ani żadnemu z współpracowni- 
ków na wielkie dzieło zbawienia ojczyzny taić trudności 
i niebezpieczeństw, ale wszystkie spokojnem okiem 
zmierzyć. Nie powinien ani sobie ani innym wystawiać 
to być łatwćm, co nićm istotnie nie jest, bo nie dokaże 
nigdy tego co dobrze nie pozna , a kogo trudność zrazi , 

(1^ Tysiącznemi przykładami byśmy tego dowieść 
mogli że śmiałe i tak zwane szalone przedsięwzięcia, nie 
są w skutkach swoich dla ich sprawców w setnej części 
tak niebezpieczne jak się na pozór wydaje. Podchorążo- 
wie i belwederczyki wyszli bez straty ! dopierośmy wspo- 
minali o czynie godnym podziwu Ukraińskiego powsta- 
nia. Liczniejszćmi przytoczeniami nie możemy pisma 
teco obciążać. Wspomniemy tylko że jest rzeczą dowie- 
dzioną doświadczeniem wojennćm że zaczepiający choćby 
w nierównie słabszćj sile , zawsze mnićj traci ludzi jak 
zaczepiony, że ztąd nawet przez wszystkich dobrych 
wojskowych zaczepka używana jest nawet w złych 
razach jako najwłaściwszy środek ratunku* Wszelkie 
klęski i niepowodzenia które mogą jakieś wojsko spotkać, 
czy to duży czy mały oddział będzie, wydarzają się 
zawsze, kieay ono jest zaczepione, kiedy unika zaczepki, 
rejtepuje i t* p. Nigdy zaś kiedy samo naciera. 
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ten nie wart być do ukiego uczestnictwa przypuizciony ; 
trudność na odważnym i determinowanym człowieku 
ten skutek tylko sprawia, że stara się stworzyć dzielniej- 
sze środki, skoro przeszkody okazują się być większćoii. 

S". 

Rozumie się samo przez się że pierwsza walka powsta- 
nia musi być zawczasu pomyślana i urządzona, czyli że 
każdy apostoł, a tćm samćm dowódzca wiejskich powstań 
musi pierwej rozpoznać dokładnie siłę którą będzie 
miał przed sobą, tak co do liczby, ducha, jako i topo- 
graflczn^o położenia miejsca w którćm się znajduje, i 
stosownie do nićgo ułożyć sobie rozporządzenie podług 
którego atukować ją będzie, we wszelkich wypadkach, 
jakie tylko przewidzieć można. 

Rozumie się samo przez się że zasadą tego będzie 
śmiała zaczepka, połączona o ile można z najgłębszą 
tajemnicą. To rozporządzenie powinno być jasno i zrozu- 
miale wszystkim walczącym objawione, kilku zdolniej* 
szym trzeba poruczyć czuwanie nad jego dopełnieniem i 
zaraz wszystkich ludzi porozdzielać^ naznaczając każde- 
mu udział do walki jaki mu z -takiego rozporządzenia 
wypadnie , i objaśnić jak ma sobie w różnych przypad- 
kach^ mogących si% wydarzyć postąpić. 

Oto w krótkości zasady jakie przewodniczyć mają 
takiemu planowi i rozporządzeniu : 

lo. 19 ie rozdzielać zbytnie sił swoich , ale raczćj sku- 
pione trzymać i naprzód zwrócić na punkt najważniej- 
szy, ten opanować , a i tam wyniszczyć wroga a potćm z 
największą szybkością zwrócić się na wszyskie inne, 
ażeby porażkę jego uzupełnić. 

Tćmi głównemi punktami są mieszkania oficerów i 
dowódzców po których ujęciu cała machina wojskowa 
jest rozprzężona, składy broni, jeśli ta nie jest w ręku 
żołnierza, stajnie nakonie, jeśli oddział mający być zacse- 
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piony, składa się z tainćj tylko kawalerji i w jednte 
miejsca, to jest w jednćj stajni konie swoje trzyma i t. p. 
których ważność od różnych miejscowych względów 
zależy, temu przedmiotowi poświęcimy osobny par»* 
graf. 

2o. Jeśli powstanie ma więc^ sił niż potrzeba do opa» 
nowania głównego punktu , resztę ich użyć powinno do 
jednoczesnćj zaczepki w innych miejscach, do obsadzenia 
wszystkich dróg, któremi by mógł uciekać nieprzyja* 
ciel , żeby ani jeden nie umknął , co łatwo będzie doka«> 
zać w wielu miejscach przy naturalnćj liczebnćj przewa- 
dze powstania. Przed wszystkiem wszakże trzeba dosta- 
teczną siłę na punkta główne obrócić; zawsze lepi^' 
trochę więcćj jak zamało coby mogło wątpliwym uczy- 
nić zwycięztwo. — 

5o. Skoroby wypadła potrzeba podzielić powstańców 
na oddziały z którychby każdy miał oddzielne przezna* 
ezenie , każdemu z nich trzeba naznaczyć roztropnego i 
śmiałego dowódzcę ; a prócz tego zawsze dobrze będzie 
podzielić ich na dziesiątki i każdćj z nich naznaczyć do* 
wódzcę ; przytćm głównie na to zwrócić uwagę trzeba . 
aby ci podrzędni dowódzcy byli ludźmi, którzy dadzą 
wzór odwagi i natarczywości , a tćm samćm pociągną 
innych swoim przykładem, — aby byli znani dobrze 
lodowi i posiadali jego zaufanie, tak iżby chętnie za 
niómi szedł; aby umieli słowami zagrzać jego męztwo; 
— wreszcie aby zrozumieli dobrze i zdolni byli wypełnić 
to co im poruczone będzie. 

4o. Jeżeli plan taki zrobiony jest w tym przypuszcze- 
niu, że nieprzyjaciela się niespodzianego zejdzie, zawsze 
trzeba być gotowym na ten wypadek, jakby się dowie- 
dział, i tu zaraz na prędce z nowćm rozporządzeniem 
wystąpić , żeby zawsze odnieść nad nim jakąkolwiek 
przynajmniej korzyść, a lud do boju zaprawić. 

60. Jeżeli oddział wojska nieprzyjacielskiego, 2 któ* 
rym powstanie wiejskie występuje do walki, składa się z 
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sam^ kawaleiji, natenczas zadanie jest bardzo łatwe, 
trzeba przed wszyatkićm uprzątnąć dowódzców i do tego 
zwrócić eaie rozporządzenie, aby nie dać czasu wsiąść na 
koń. Chłop z siekierą zawsze pokona kawalerzystę spie- 
szonego, gdyby zaś uwiadomieni o zamiarze powsiadali 
na koń, i tak ich zastało powstanie, nie zostaje nic inne- 
go jeśli są w środkn wsi, lub między opłotkami, jak 
wozami poprzewracanymi, lub tym podobne pozawalać 
im drogę, razić ich strzałami celnćmi, jeśli znajdują się 
dobrzy strzelcy, a przed wszysikićm, jeśli jest jaka czą- 

« stka, która nie zdążyła dosiąść koni^ na tę gwałtownie 
się rzucić aby ją zniszczyć. Tym co na koniach i uformo- 
wani w oddziały, powstanie nie wiele poradzi na pieszo, 

. a nawet strzedz się musi, aby się im nie dało zejść na 
otwartćm polo, gdzieby je mogli szarżą wyniszczyć. 

60. Jeśli oddział wojska nieprzyjacielskiego składa 
się z samćj artylerji, jeszcze łatwićj sobie z nićm pora- 
dzić, bo żadnego oporu nie będą mogli stawić, z przy- 
czyny że żołnierze tćj broni nie są uzbrojeni do walki 
osobistćj, bo mają tylko królkie pałasze tak jak piechota, 
a niekiedy karabinki bez bagnetów. Artylerja konna mo- 
że tak samo walczyć jak kawalerja skoro koni dosiędzie 
więc rozporządzenie prawie takie same uczynić wypa- 
da. W każdym zaś razie choćby nawet zasłyszawszy o 
powstaniu uszykowali się do boju, cawśze działa ode- 
brać im przynajmni^ można, jeśli większych korzyści 
niepodobna będzie odnieść. Zepsucie dróg lub mostów 
utrudzą ich uwięzienie , a byle powstanie śmiało ich 
parło, potrafi je opanować. Nie na kwaterach, nie na 
drodze, ale w walnćj bitwie, i protegowane licznem woj - 
skiem potrafili przecie zdobyć pod Racławicami boha- 
tyrowie zbrojni w kłonice. Szczególnie artylerja piesza, 
nigdy powstaniu umknąć niepowinna, choćby nie zosta- 
ła napadniętą niespodzianie, bo wieśniak siekierą lepićj 
jest uzbrojony niż artylerzysta krótkim pałaszem , a 
gdyby ci co wiozą działa chcieli* sami wezwał z nićmi 
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umykać, jeden wystrzał któryby konia ubił jui ich za- 
trzyma, a wreszcie kilku ludzi na koniach, których w 
pogotowiu miećby wypadało, dogoniłoby ich łatwo i 
ujęło prawie bez bitwy, bo niezdolny oporu woźnica, na 
koniu zaprzężonym siedzący. 

Układając więc walkę powstania przeciwko artylerji, 
trzeba mieć wzgląd na to głównie, ażeby w żadnym ra- 
zie, w najgorszym nawet wypadku dział nie wypuścić, 
i dla tego posłać jednocześnie dla zerwania mostów, żeby 
ich koniecznie zatrzymać i nie dać się złączyć z innemi 
oddziałami. Postawić na drodze strzelców celnych żeby 
im konie ubili i tym podobne tysiączne sposoby ob- 
myślić. 

7o. Opanowanie stajen tak kawalerji jako i artylerji i 
wyniszczenie koni, jest niechybnym środkiem odjęcia 
tym wojskom możności wojowania i stawiania oporu , 
dla tego zaniechać go nietrzeba, jeśli powstanie nie jest 
dość silne, aby wojskar zniszczyć, i całą zdobycz tyle po- 
żyteczną na początku wojny w zupełności przy sobie 
zatrzymać. Wszakże gdyby zachodziła wątpliwość o 
skutku walki, zawsze lepićj konie, wozy, sprzęty, i t. p, 
nieprzyjacielskie poniszczyć a niżeli użytecznemi z rąk je 
wypuścić. Co do dział jeszcze łatwiejszy jest sposób 
przez porąbanie kół, co przeszkadza zupełnie ich upro- 
wadzeniu , a nie przeszkadza im być użytecznćmi na 
potem. 

80. Go do piechoty, jeśli oddział z którym się ma wal- 
czyć z niej wyłącznie się składa, to najtrudniej z nim 
sobie będzie poradzić, bo piechur w oka mgnieniu uzbro- 
jony, dosyć mu na to złapać za karabin, nadto piechoty, 
zwykle większa ilość razem i w jednem miejscu stoi. Je- 
żeli się uda zejść niespodziannych, o£Scerów i dowodz- 
ców posprzątać, to reszta bardzo łatwo pójdzie, ale jeśli 
zdołają się uformować i pierwszy pęd powstania wy- 
trzymać, to będzie trudniejszaz niemi sprawa, zwłaszcza 
jeżeli 4>ędą mieli przy sobie ładunki, bo powstaniec tak 
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Jak kaźdf nowy walczący, iMirdzo draźHwy będzie na 
strzaty, więećj daleko przywiązując do nich niebezpie- 
czeństwa, jak go jest istotnie. Wtenczas potrzeba cal^ 
odwagi przywódzców, aby do walki na ostre bronie do- 
prowadzić. Odnosimy się jeszcze do tego co dałćj mówi- 
my o szarifcach piechoty, a gdzie wie)e rzeczy stosuje się 
do tego wypadku. Doprowadzenie powstania da rozbicia 
zaraz w pierwszej walce, uformowanej do boju piechoty 
byłoby rezultatem ogromnym, niesłychanym, wiecznym, 
które złotćmi literami w naszych dziejach zapisane bę- 
dzie, nie tak dla materjalnćj wojennćj korzyści, zniesienia 
jakiegoś tam oddziału, ale dla moralnćj ogromnej potu*- 
cby, któraby nasze męztwo, i śmiałość niesłychanie 
wzniosła , pokazując ie lud odbył zwycięzko jedną z 
najtrudniejszych walk, i do razu odpowiedział, wojsko- 
wemu swojćmu powołaniu. Stanęło by to na równi z pa- 
miątką dział pod Racławicami zdobytych, która do dziś 
dnia naszego ducha krzepi. Dla tego tei nic do osiągnie- 
nia tego wypadku szczędzić niepotrzeba , wszelka strata 
w ludziach z naszćj strony niczćm nie jest w porównaniu 
korzyści ogólnćj i nieśmiertelnćj, jaką przyniesie zdo- 
bycie dowodu materjalnego najwyższa wojennej siły 
ludu. Jeśli taki oddział piechoty bronić się będzie a speł- 
zną usiłowania rozbicia go , natenczas oddziały po- 
wstańców nie mają od niego odstępować, ale ciągle go 
pilnować, dowódzcy powinni się postarać natychmiast o 
pomoc z okolicy, zebrać celnych strzelców, aby im wy- 
bijać oficerów, gdyby ruszali z miejsca celem pójścia na 
przebój złączenia się z innćmi oddziałami wrogów, nie 
odstępować ich ani na chwilę, ale całą siłą jaką tylko 
zebrać moŁna następować w ich ślady, zabiegać im z 
przodu, z boku, razić strzałami, i poty ich męczyć drę- 
czyć, póki nie zbierze się dosyć powstania aby ich przy- 
gnieść, a z kałdym krokiem, ich siła zmniejszać się 
będzie a powstania powiększać. Gdyby pomimo to wszy- 
stko^ porządek regularnego wojska opierał się niewy- 
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rolMon^ jeszcze natarczywości powstania choeiai w 
większćj liczbie będącego, natenczas dowódzcy tak się 
powinni urządzić, aby nie dać im cbwili ładnćj do spo- 
czynku; sami się luzować, aby kolejno cokolwiek nie- 
zbędnego spoczynku swoim udzielić, a wrogom nie dać 
siąść aieby jeść, spać, a gdyby do jakiego budynku się 
dostali aby z nićgo jakoby z fortecy improwizowana 
małą cząstką swoicb sił się bronić, a resztą spoczywać, 
natenczas ogień im podłożyć, budynek spalić, ^całą wieś 
^lić jeśli potrzeba, ale nie wypuścić z rąk nieprzyja- 
ciela, i gdyby przyszło nawet kilka dni gromadnie tak 
mu towarzyszyć, to go nie odstąpić ale ścigać, póki z sił 
nie upadnie zupełnie, albo póki powstanie nie zdobędzie 
się na jego rozbicie. Trzeba bowiem koniecznie powo- 
dzenia na samym początku, trzeba wprawić lud w wy- 
gładzenie wroga, a jeżeli to lekko i od razu nie nastąpi , 
zaciętą wytrwałością trzeba tego sam^o dokazać. 

90. Jeśli nieprzyjaciel jakiejkolwiek broni jest rozło- 
żony po kwaterach we wsi lub miasteczku, a zupełnie 
się nie spodziewa powstania , najłatwićj można uprzą- 
tnąć go zręcznością kilku Indzi, którzyby kolejno chodzili 
po domach gdzią kwaterują, i śpiących powycii^ali. W 
takim razie jeśli oddział powstania znacznie jest liczniej- 
szy, można podzielić na kilka takich partji, żeby prędzćj 
•kończyć, zawsze zaczynając od oficerów. Resztę zaś po- 
wstania zostawić w jednćj gromadzie razem zebraną aby 
na kai^y wypadek szybko można było uderzyć gdyby 
wypadła potrzeba. Pomyślność takićj operacji zależy na 
zupełnćj cichości, gdyby ta się nie dała do końca zacho- 
wać , przyszłoby walczyć , i tu wystąpi owa gromada 
powstania, umyślnie na to zostawiona. 

W ten sposób można sprzątnąć najłatwićj znaczny 
oddział za pomocą 4 lob 5 ludzi zręcznych, gdyby na- 
wet większćj siły nie można było zebrać, lecz zawsze 
lepićj jest o nią się posUrać chociażby tylko za świadków 
służyć miała; żeby lud miał koniecznie jakiekolwiek 



uczestniGlwo do pierwszego zaraz rozlewu krwi wrogów, 
ieby tym sposobem wciągnął się do boju, skoro pojmie 
ie to jest walka o śmierć Inb życie. 

iOo. Dowódzca więc powinien każdy wypadek prze- 
widzieć, i do niego być przygotowanym, powinien dać 
przykład i zachęcać do największćj natarczywości , za- 
wsze lepićj zbyt ryzykownie działać jak zbyt powoUiie. 
Tak plan jak i dyspozycje jego wszelkie, powinny prosto 
dążyć do spełnienia głównych celów, być prostćmi i ja- 
snćmi, bez żadnych komplikacji, które by je utrudzały. 
Wszelka bowiem komplikacja wymaga uwagi i namysłu 
niepodobnych do żądania od człowieka nowego w rze- 
miośle wojennćm , a co większa odwraca myśl od głó- 
wnego celu żeby ją drobnostkami zaprzątnąć. Największe 
rzeczy zwykle dokonane bywały prostćmi środkami. 

Przy takiem rozporządzeniu jakiekolwiek ono będzie 
czy więcćj czy mnićj proste, zawsze mieć wzgląd na cha- 
rakter osobisty, i stopień popędu wszystkich walczą- 
cych. Są bowiem tacy którzy najdzielniejszych czynów 
będą zdolni, ale wtenczas dopiero kiedy kto im da przy- 
kład, i sam pierwszy cios wymierzy. Do tego rzędu w 
ogólności kładziemy naszych włościan. 

Tam więc gdzie walka się rozpocznie najżwawiój , 
gdzie najpopędliwićj trzeba uderzyć, trzeba naprzód 
wystawić tych którzy są najzapaleńsi, o którycl^ani 
wątpić nie można aby swoim przykładem innych por- 
wali, i raz na zawsze zrobili z nich bohatyrów. Takich 
zaś ludzi najwięcćj w sobie mieszczą klassy biedą mniój 
przyciśnione, a to co mówimy nie jest lekce ważeniem 
ludu, jest tylko wykazaniem prawdy uznanćj że bieda i 
ucisk tamuje w nim dzielność, rewolucja społeczna mu 
ją zwróci, i jak stanie się już powszechną, i sprawi at- 
mosferę ludową rowolucijną wyda bohaterów, lecz czyli 
włościanin pojmie do razu parą godzinami naprzód tyl- 
ko uprzedzony do tego stopnia missję spiskowego ( bo 
nim się stanie) aby zaraz zrozumiał że na popędade 
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wszystko zależy ? czy nie będzie potrzebował! przewo- 
dnictwa śmiałego w boju tym najpierwszym, od tych 
którzy go od niego wprawiają? Będzie na ten raz pier- 
wszy materjałem użytecznym spiskowi, dzielnym żoł- 
nierzem wybuchu, kiedy go dobrze poprowadzą, a do- 
brze poprowadzić jest samemu naprzód na oślep, żwawo 
lecić. W drugim boju w którym się znajdzie, juź sam 
innych prowadzić będzie. 

Dla tego tam gdzie wybuch rozrządzać będzie większą 
ilością takich którzy sami niewątpliwie przykład dawać 
będą, umiętnie ich trzeba pomiędzy ludem rozdzielić, aby 
ze wszech stron 2.kąd się ma uderzyć jeden taki (a więcćj 
jeśli można im więcćj tym lepiej) prowadził, jeden bo- 
wiem człowiek odważny, pociągnie za sobą wszystkich, 
którzy się obok nićgo znajdują, trzeba takiego przewo- 
dnictwa do nowej zupełnie rzeczy naszemu ludowi nie- 
nawykłemu bić. 

Lecz brak takich ludzi , wstrzymywać niepowinien 
wybuchu nigdy, bo sama chwila walki stworzyć ich 
może wśród ludu, i z takich po których się tego nie spo- 
dziewano. Lecz zawsze lepićj o ile można zawczasu o 
tćm pomyśleć i zabiegać wszelkićmi sposobami aby pier- 
wsza ta bitwa jak naj żwawiej i naj śmielej przeprowa- 
dzoną była. Takich zaś ludzi naj prawdo- podobnićj do- 
starczyć może na wsiach szlachta, officialiści i tak zwani 
dworscy zwykle żwawsi i więcćj patrjotyczni, rzemieśl- 
niki, i t. p. 

§14. 

Tysiączne modyfikacje może nadawać rozporządzeniu, 
rozmaite położenie miejsca, klóre nieprzyjaciel zajmuje, 
i tak inaczej postępować wypadnie, jeśli się znajduje w 
tćj lub sąsiednićj wiosce, z której wychodzi powstanie. 

Jeśli w tćj samej, natenczas każdy ruch jego co chwila 
widoczny, łatwićj można upatrzyć sposób trafoego ude- 
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rżenia, mniejszćj siły potrzeba na jćgo rozbicie i sna- 
dnićj niespodzianego ująć, lecz z drugićj strony otro- 
dzonem się staje ogłoszenie rewolucji spółeczoćj i po- 
wstania , co wszakże koniecznie tćj cząstce luda choćby 
najmniejszej którą się do walki wzywa, dopóki jeszcze 
wszystko zostaje tajemnicą^ która dopiero za parę chwil 
wraz z wybuchem, nią być przestaje, objawić koniecznie { 

chociażby w kilku słowach żeby się mężnićj bili, wie- 
dząc za co, wiedząc że głównie za lud, za siebie samych, 
bo odtąd ojczyzna ma być wszystkich matką, i wszy- 
stkich bytem i wolnością obdzielić. Z tą więc przedwstę- 
pną czynnością powstania potrzeba się bardzo zręcznie i 
szybko uwinąć, a gdyby przypadkiem liczba wojska nie- 
przyjacielskiego była tak znaczna, że zachód dłaby wąt-. 
pliwość, czyliby miejscoweroi środkami można jej podo- 
łać, natenczas trzeba pokombinować z sąsieduićmi wioska- 
mi niemającćmi u siebie co robić, ruch któryby więcej 
sił połączył. Tu wszakże potrzeba dobrze zważyć korzyści 
i niedogodności, jakie ztąd itrynikają ; korzyści że lud 
w większćj massie, widząc przez przybycie sąsiadów , 
że to jest ruch powszechny, nabierze więcćj otuchy i za- 
pału; niedogodności, bo łatwiejszćm staje się odkrycie 
przedwczesne. Zaradzić temu można sprowadzając z oko- 
licy sam tylko wybór ludzi, którzyby pod różnemi pozo- 
rami zatrzymali się w karczmie lub na drodze, niezacho- 
wując porządnego szyku i postaci wojen nćj, i to w bardzo 
małćj liczbie i zachowali milczenie, aż do rozpoczęcia , 
niczćm niezdradzając swoich wojennych zamiarów. Nie- 
trzeba o dużo wcześniej takich sprowadzić i to tylko sa- 
mych zręcznych można; reszta mogłaby wolno docho- 
dzić , tak iżby w pomoc przybyli kiedy się już walka 
rozpocznie, i rozstrzygnęli wszelką wątpliwość gdyby 
strona powstania słabnąć zaczęła. Trzeba więc tak wy- 
rachować, iżby nie przybyli zawcześnie dla niewydania 
tajemnicy, wszakże gdyby nieprzyjaciel zaczął się doro- 
zumiewać z przybycia obcych o jakimścić zamiarze, i 
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miał się kn formowaniu, potrzeba go uprzedzić i zaraz 
na nićgo uderzyć laką sifą jaka się pod ręką znajdzie a 
reszta zwolna przybywać będzie i wzmacniać powstanie. 
Dowódzca przybyć mającćj wiejskićj ludności sąsiednićj 
powinien się zawczasu i dokładnie porozumieć z tym 
któremu na pomoc przychodzi aby nie nastąpiło jakie 
pokrzyżowanie. Jeśli ma przybyć wraz z rozpoczęciem 
\ah zaraz polem, powinien spotkać człowieka drogą 
idącego naprzeciwko ni ćm u, któryby go uwiadomił co 
się dzieje, i czy już czas, do jakiego najbardzićj zagrożo- 
nego punktu ma spieszyć. Jeśli wioski są bardzo od siebie 
blizkie, może się całe zebranie wojenne jednej sąsiednićj 
u siebie zatrzymać, i dopiero na umówiony znak pośpie- 
szyć.. 

Jeśli zaś miejsce w którym stoi wojsko, nie ma żadnego 
apostoła powstania, zawczasu mogącego być uwiado- 
mionym, a zląd pierwszy cios jaki na nie spadnie musi 
pochodzić od innćj sąsiedniej wioski, natenczas kiedy 
dowódzca powstania zbierze przyszłych walczących, po- 
winien się o to postarać, aby pod różnćmi pozorami, 
mógł poprzednio ściągnąć kilku z ludu, bogdajby wre- 
szcie jednego , choćby nawet takich którzyby mnićj do 
walki byli zdolni, jeśli mu pozoru zabraknie do ściągnie- 
nia lepszych, oraz i z klassy wyższej, jako to ofBcia- 
listów, dziedziców, którzyby do tego czynny udział 
wziąść mogli, i przy nich odbyć ogłoszenie ludowi, 
wcielić ich do swojego oddziału, użyć ich do informacji 
dokładniejszćj o wojsku, i do zachęty tamtejszćj miej- 
scowćj ludności, do wystąpienia zaraz w pomoc. Sku- 
teczniej by było zawczasu powyprawiać ich nazad do 
ich własnćj wioski, aby tam w pogotowiu czekali, ale z 
tćm trzeba wszakże bardzo ostrożnie postąpić, dla nie- 
wydania tajemnicy, i pozostawienia wroga w spokoj- 
ności zupełnej. Dla prędkiego udania się na miejsce boju, 
użyć można wozów drabininstych dobrćmi końmi za- 
przężonych, na których 10 do 15 ludzi jechać może a 
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jeśli nic starczy tyle ileby potrzeba, ruszyć naprzód z 
tćm wszystkiem co golowe, a polecić komu zebranie wię- 
kszej liczby, i przywiezienia na wozach, tak iżby wczas 
dogonić tamtych mogli, lub przybyć jako posiłek, skoro 
się bój rozpocznie. Zawsze dobrze będzie zaufanego 
człowieka posłać naprzód na miejsce celem rozpatrzenia 
czy się czćgo nieprzyjaciel nie domyśla. Powinien skoro 
zbliżać się będzie godzina, iść zwolna naprzeciwko po- 
wstania i o sianie rzeczy donieść. 

Pomoc obcych wiosek zawsze jest użyteczna choćby 
nawet nie miało ich się użyć do ^ierwszćj walki z nie- 
przyjacielem, zawsze lepiej kiedy natychmiast do po- 
wstania przystępują, bo wróg uciekający znajdzie u nich 
śmierć, a nazajutrz zaraz można będzie skuteczniej ich 
ilżyć do dalszych celów, czy-to wypadnie zebrać massę 
na niepokonanego gdzie wroga, czy potworzyć na prędce 
zbrojne oddziały, któreby dalej szły w pomoc odleglej- 
szej okolicy. Nigdy nadto prędko powietrze rewolucyjne 
całego kraju owionąć nie może. 

Tam szczególnie gdzie walka toczyć się będzie prze- 
ciwko piechocie potrzeba pomocy sąsiednich postarać 
się. Gdyby roztropność i wymaganie sekretu, nie dozwo- 
liły przed chwilą stanowczą ich sprowadzić na miejsce 
działania, to niechaj się zbiorą oddziały i u siebie na 
miejscu czekają, bo walka z piechotą zawsze dłużćj 
trwać może, kilka godzin nawet przeciągnąć, tak że 
zawsze skutecznie wesprzeć ją mogą. Te pomocnicze 
oddziały skoro mieć będą pewność, że się już bój roz- 
począł powinny natychmiast na miejsce bitwy śpieszyć, 
bez^ żadnego pytania, bo jeśli pomyślny skutek, zagrzeje 
się męztwo na przyszłość, widząc zwycięzkie trofea, jeśli 
wypadek wątpliwszy, pomoc ich potrzebna i przyczyni 
się do zwycięztwa, zmiesza wroga widok posiłku, a 
swoich pokrzepi ] wreszcie zaraz użyte będą do ciągłego 
trapienia nieprzyjaciela jeśli się nie uda stanowczo go 
rozbić, jakośmy to już mówili powyżej (§ 13, p. 8«}. 
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Kazdf dobry Polak skoro odbierze wiadomość omają- 
cym nastąpić wybuchu powszechnym, winien o nazna- 
czonym dniu i godzinie podnieść powstanie, którego 
sposób najwłaściwszy staraliśmy się określić. Nie dość 
jest kochać ojczyznę i nieść za nią swoje życie wtenczas, 
kiedy już wszyscy wystąpią, kiedy wrzecionki zajęczą 
skórką obszyte, znak pogardy naszych zacnych Polek nie 
dozwoliłyby nikomu w domu pozostać ; wtenczas trzeba 
nieść swoje usługi, kiedy najwięcćj są pożyteczne, a kto 
w tćj chwili stanowczej wystąpi, dziesięć kroć więcej się 
ojczyźnie zasłuży, niż w każdej innćj, równćm nawet 
poświęceniem. 

Niechaj nikt nie sądzi, że to co dokaże tym sposobem 
jaki wskazaliśmy będzie mało, bo będzie zawsze nadzwy- 
czajnie wiele, kiedy każdy to zrobi co mu możność po- 
zwoli. Naj pierwszym celem przyszłego ludowego powsta* 
nia i odrodzenia Polski, jest cały lud zapalić, im prędzćj 
to nastąpi tćm większa zbawienia nadzieja. Oczyszczenie 
naszego kraju z obcych ciemiężców już pociąga za sobą 
konieczność zbawienia, a na szybkiem i nagłćm wzrusze- 
niu całego ludu zależy dopięcie tego pierwszego skutku, 
a zatćm całe zbawienie ojczyzny. Z im więcćj stron pod- 
łożymy ogień , tem prędzćj i dzielnićj pożar powstania 
się rozszerzy. Nigdy za nadto tego ognia rozniecać nie 
można, niech każdy swoje własne iskry do nićgo do- 
daje. 

Jeśli patrjota o wybuchu uwiadomiony, ma do koła 
siebie innych, którzy powstaną, i lud okoliczny pociągną, 
to ma wyraźne w nich oparcie, powinien sam także po- 
wstać, aby wzmódz dzielność powstania. Jeżeli on i wio- 
ska którą może poruszyć, wykona tylko ruch pojeclyń- 
czy, który tego samego dnia sąsiednićmi poparty nie 
^^ będzie, tern bardzićj powinien powstać, bo większa będzie 
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potrzeba rozpłomienić całą okolicę, i z t^m większą na- 
tarczywością swoje robić, i z wiarą zupełną że ludowe 
powstanie od nićgo rozpoczęte szerzyć się musi aż się 
setknie z rozchodzącymi się z innych punktów. 

S««. 

Oto niektóre zasady do tego wyłącznie położenia ścią- 
gające się : 

Jeżeli stoi wojsko nieprzyjacielskie w poblizkości wsi 
którą może podburzyć (lub wiosek jeśli jest kilka takich 
apostołów rzuconych wśród obszaru kraju niezajętego 
pierwotnym wybuchem) zawsze należy napad ąa nich 
uskutecznić, chociażby nawet nieszło o same wojskowe 
korzyści z takiego kroku wynikające, potrzeba konie- 
cznie nadać temu ruchowi wyraźny charakter powstania 
na śmierć lub życie przeciwko wrogom, a tego w zupeł- 
ności dokazać nie można jak zapisując to krwią, i to nie 
odporem przeciwko żołdakom obcym ale zaczepką. Ina- 
czćj bowiem mogłoby nieść w oczach lodu postać czysto 
§p^e»nego, nie zaś narodowego ruchu, a te dwa wyo- 
brażenia trzeba zawsze nierozdzielne zatrzymać, i od 
razu czynem , jedyną mową massom pojętną uświęcić, 
^ak bowiem z jednej slrony, możnaby posądzić jaki uła- 
mek starćmi wyobrażeniami tcfanącćj jeszcze szlachty, że 
chwyciłaby się powstania narodowego bez rewolucji 
spółecznćj, tak z drugićj strony, obawiaćby się także 
można, aby w jakićj okolicy lud w swojćj ciemnocie nie 
chwycił się rewolucji społecznej bez powstania narodo- 
wego, i tćj nie pojął pod postacią srogićj zemsty i walki 
wewnętrznej, którą zawsze i stanowczo usuwa samo wyo* 
brażenie ogromu siły ludu, niepolrzebującćj się pastwić, 
ani iść w zapasy domowe, bo cóż jćj się zdoła oprzeć ? 
Za nadto mocnym jest na to. 

Z tych tedy przyczyn napad na nieprzyjaciela sądzimy 
być w każdym razie warunkiem koniecznym, pominą- 
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w$zy nawet źe odgłos choćby najmniejszego zwycięziwa, 
choćby kilku ludzi tylko uprzątnęło, doda uinoćci la* 
dowi, a nawet przegrana powstania nie zrobi tak złego 
dla sprawy wrażenia jak bezczynność, bo słowo ludowe 
powstania krążyć będzie zawsze silniej skoro zwróei 
uwagę powszechną choć niepomyślnym krokiem, który 
zawsze dążność jego objawi. ^ (Niepotrzebujemy mówić 
ie w takim razie, nietrzeba ustawać w usiłowaniach, 
ale szerzyć propagandę i próbować koniecznie dalszego 
szczęścia wojny). Jeśliby zaś nieprzyjacielskich wojsk 
wcale nie było, tak że ludowi brakłoby sposobności za- 
prawienia się na nich, to schwytać i pobić służalców i 
urzędników naszych tyranów, aby wyraźny zawsze na- 
dać charakter powstania na wroga, nie zaś samej rewo- 
lucji spólecznćj, i dla tego, ani jednego takiego cudzo- 
ziemca życiem darować nie można. 

W najgorszym zaś razie gdyby wróg w takićj był 
przewadze, iżby żadnego przeciwko nićmu większego 
przedsięwzięcia niepodobna było doprowadzić, trzeba 
choć w kilku ludzi napaść na mieszkanie jakiego dowó- 
dzcy i ubić go, albo na jaki drobny posterunek, lubt. p., 
byle tylko czemkolwiek zacząć, byle wielkie hasło naro- 
dowej niepodległości zoslało i lu krwią wroga zapisane; 
a swoją drogą porozsyłać wieśniaków, apostołów lu- 
dowego powstania. Kryć się po lasach jak towarzysze 
Zawiszy, ale z tych lasów udawać się do ludu i do nićgo 
przemawiać, i jąkićmikolwiek czynami wojennemi, choć- 
by uprzątnieniem pojedynczych żołnierzy, choćby bez- 
skutecznem alarmowaniem obozów, dawać znaki życia. 

Wiadomość zaś o innych powstaniach, wreszcie o po- 
wstaniu całej dawnćj rzeczy pospolitej polskićj, musi i tu 
nadejść, a natenczas utrzymywany i pielęgnowany przez 
ten krótki czas duch powstania, gwałtownie buchnąć 
musi, 'zamiast coby dopiero na nićgo potrzeba było pra- 
cować. Zresztą jakośmy to już mówili, wieść o powstaniu, 
o kilka- kilkanaście mil,obu4zi niespodziewanych, impro- 
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wizowanych naśladowców, którym się może lepiej po- 
wiedzie, a jeśli więcej ich będzie dobry skutek niechybny. 
A wreszcie choćby niebezpieczeństwo i tradiiosci były 
jak największe, krok taki, jakibądź los jego pierwszych 
sprawców napotka, płodny będzie w nieocenione dla 
sprawy niepodległości następstwa. My Polacy umiemy 
pięknie umierać lećić, na śmierć pewną tam gdzie idzie 
tylko o ocalenie honoru ojczystćj broni, nawet bez na- 
dziei zwycięztwa ; czyż nie potrafimy się poświęcić tam 
gdzie nasz skon popędzi zorzę narodowego zbawienia, 
zamiast dodać tylko połysku , jak to bywało, naszemu 
zachodzącemu słońcu? Nie jestże piękniejszy i pamic- 
tniejszy grób z którego wyrasta nadzieja niechybna przy- 
szłości i życia, niśli ten który staje się tylko pamiątce 
skonu poświęcony? 

Mówiliśmy dotychczas o wybucha we wsiach, musimy 
teraz przejść do miast i zastanowić się nad nićmi ze stro- 
ny sił rewolucyjnych, jakie mieć mogą ze strony ich . 
ważności, jako stanowisk wojennych i administracyjnych 
dla powstania ; wreszcie wzmiankę zrobić o niektórych 
prawidłach wojennych, które w nich tylko właściwie 
zastosować się dadzą. 

Zaczynaliśmy od wsi nie od miast, nie z prostego tra- 
funku; ale dla tego że u nas lud składa się głównie i 
prawie wyłącznie z wieśniaków ; tych ludność stanowi 
ogromną massę, przy którćj miasia małemi tylko gro- 
madkami wydawać się mogą. Niechby tylko wszystkie 
wsie powstały, mniejsza o miast obojętność j miasta zaś 
pomimo najgorętszćj chęci, nicby same bez wsiów nie 
poradziły. O nich więc naprzód mówiliśmy, jako o głó- 
wnem siedlisku naszćj wielkićj przyszłej narodowćj 
arn^i : — ludu; jako o najważniejszym przedmiocie bez 
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którego nic. Miasta jeśli mają w naszych oczach jaką 
ważność moralną w tych pierwszych chwilach to tylko 
o tyle o ile mogą działać na lud, nie zaś wewnętrzną 
swoją wartością, która takby tutaj przybyła, jak kropla 
do morza. 

Miasta wszystkie, wywierają niesłychany wpływ 
moralny na całą okolicę, niewyjmując nawet najmniej- 
szych , bo zawsze się składają z mieszkańców wykształ- 
ceńszych , (pomijamy zupełnie ludność żydowską miast, 
która zapewne udziału w początku mieć nie będzie, 
wtenczas chyba dopiero , kiedy się na naszą stronę szala 
niewątpliwie pochyli). Mieszczanin Polak chociaż naj- 
lichszego miasteczka , jest to po większej części rzemieśl- 
nik używający wśród ludu honorowej nazwy majster ^ 
która jest niejako uczczenićm talentu. Majster wymó- 
wione w karczmie lub na odpuście, to samo znaczenie 
poważania w sobie mieści jak n. p. hrabia albo hsiąie w 
arystokratycznym salonie. Jen zaś który się utrzymuje z 
uprawy własnej roli (a w pomniejszych szczególnie 
mnóstwo takich jest) nieprzyciśnięty nędzą tak jak 
włościanin, a przynajmniej materjalnie od nikogo nie- 
zależny, ma więcej samodzielności i życia, i to stanowi w 
ogólności wybitne znamię wszystkich miast w naszym 
kraju; i objawia się od wyższych aż do najniższych 
szczebli .społecznych, aż do stróża i przekupki. Ztąd 
miasta przedstawiają zapalniejszy żywioł powstaniu, a 
przykładem swoim przy moralnej przewadze jaką na 
ludzie okolicznym wywierają, niesłychanie wzmogą 
jego zapał i wiarę w zbawienie ojczyzny. Dodajmy do 
tego że miasta są siedliskiem władz naszych wrogów, 
że tych zniesienie podcina zupełnie wszystkie sprężyny 
działania ich machiny rządzącej , że na prędce ustano- 
wiona w każdem władza rewolucyjna, kluby i t. p, 
piędzie będą dojrzewanie i wzrost powstania w ogrom 
potęgi, *że lud snadniej się bić, i gromadniej w szeregi 
wstępować zacznie , bo nic tak dotykalnie o upadku raz 
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na zawtze przemocy naszych tyranów go nie przekona , 
jak zniesienie ich władz. 

Zmierzmy teraz większe trudności i przeszkody po* 
wstania, przypadkowe zaś szanse, których opuścić się nie 
godzi , rokujące większe i świetniejsze niż gdziekolwiek 
powodzenie, jeśli umiętnie schwytane zostaną. A naprzód 
miasta są zawsze mocnićj obsadzone wojskićm, lepićj 
•trzekone, tak Łe każdy ruch mieszkańców zawsze jest 
widoczny i zaraz czujne i zawsze natężone oko zwraca. 
W Warszawie naprzykład działa i moździerze zawsze 
nabite są przeciwko niej zwrócone, a porozstawiani 
blizko od siebie strażnicy po ulicach dniem i nocą cza* 
wają a mają już w podejrzeniu każde najmniejsze 
uliczne zbiegowisko, i w oka mgnieniu po całym mieście 
wszystkie siły moskiewskie, na bojowćj gotowośd zawsze 
będące mogą pobudzić, i w tym samym niemal stosunku 
we wszystkich innych miastach, urządzają środki ostro- 
żności dla siebie. 

Zaiste są to wielkie trudności , lecz nie ma nigdy nie- 
bezpieczeństwa tam gdzie zapał niepohamowany umięt- 
nie skierowany zostanie. Sama obawa' wroga , który na 
lada hałas ucieka w nieładzie, uczy nas co możemy do- 
kazać, i jak nasza śmiałość go przerazi. Kiedy przed 
nędznym szmermelem fajerwerkowym , który przypad- 
kiem rozpękł na ulicy, odwachy całe pouciekały (zda- 
rzenie rzeczywiste patrz przypisek 4) starszyzna wojsko- 
wa i urzędnicy wysocy, jak który zdążył, niektórzy 
nawet bez spodni powpadali do królewskiego zamku, 
do namiestnika Warszawskiego, i ztamtąd razem wszyscy 
umykali w największym pędzie do cytadeli, i cała 
Moskwa drżała ze strachu, a tego narodu mieszkańcy 
różnych domów , na klęczkach prosili i błagali swoich 
gospodarzy, lokai i stróżów Polaków, aby ich ratowali 
od śmierci. — Góżby to dopiero było jakby przyszli 
Wysoccy i podchorążowie wznieśli potężny odgłos lu- 
dowego powstania całe| Polski! !... 
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Urządzenie wybuchu w mieście jest zawsze rzeczą 
więcćj skomplikowaną, trudniejszą do osiągnięcia jak 
we wsi. Na więcej różnych celów się rozdziela, więcćj 
przedstawia przeszkód w doprowadzeniu do skutku , ale 
z drugićj strony jakoby na skompensowanie tego wszy- 
stkiego , miasto ma zawsze więcej ży wiotu rewolucyjne- 
go i przedsiębierczego. 

Pomnijmy na to że powstanie w mieście chociażby nie- 
zdołało odnieść zupełnego zwycięziwa przez stanowcze 
zniweczenie, albo wypędzenie wroga, ma jeszcze tysią- 
czne cele podrzędne, z których każdy ogólnemu powsta- 
niu niesłychaną przyniesie korzyść, i zawsze stanie się 
ważnćm lubo cząslkowćm tylko zwycięztwćm. Chociażby 
przyszło nawet najsłabszy ruch wykonać , byle jedno- 
cześnie z powstaniem całćj Polski, nie można wszakże i 
tego zaniechać. Choćby to miało nawet być mało co wię- 
cćj jak ów szmermel co popłoszył Moskwę w Warszawie, 
trzeba zawsze zrobić przyoajmnićj mniejsze, kiedy na 
większe sił nie starczy. Ale im drobniejszy jest zakres 
tego minimum wybuchu , tćm bardzićj potrzeba mu na- 
dać charakter odpowiedni powszechnym celom powsta- 
nia, to jest krwią wrogów napisać że to walka na śmierć 
którą dziś Polska zaczyna wydawać ; a wszelkie nawet 
najsilniejsze strzeżenie, nie może przeszkodzić ludziom 
determinowanym opatrzyć sobie zawczasu pomiędzy 
nićmi miejsca jakiego, na kfóreby można uderzyć. Przy- 
puśćmy naprzykład małą tylko garstkę, jak n. p. byli 
Belwederczycy i równie determinowaną, któraby wpa- 
dła w miejsce gdzie znajdzie zebraną jaką cząstkę star- 
szyzny, któraby wreszcie po domach ich własnych po- 
trafiła ich wyszukać, i pobić, a z drugićj strony inny ich 
mały oddział, któryby wpadł na od wach spokojny po« 
bił żołnierzy, zaopatrzył ę w ich broń, i nimby się 
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opatrzyli wrogi pośpieszył innćj szukać bitwy. To pier- 
wsze powodzenie takich determinowanych konspirato- 
rów jest niechybne, nie może się nie udać, a teraz przy- 
puśćmy najgorszy wypadek że zaraz potćm rozproszeni I 
pobici, i ich powstanie chwilowo stłumione^ i w ich I 
krwi przygaszone. Rozbierzmy zaraz takiego przypu- ą 
szczenią następstwa : Wrogi przerażone tracą głowę , i 
nie mogą swojćm wojskiem dowolnie władnąć, ani przyj- 1 
dą do siebie tak prędko z przestrachu, kiedy przeciwnie 
przy zupełnej spokojności zajęliby się zaraz trapieniem 
okolicznych powstań, rozsyłali wojska, i spokojną gło- 
wą przedsiębrali te wszystkie czynności. Muszą drżeć i 
przed miastem które takich wydało synów i oglądać się ' 
co chwila rychło nowi w ich ślady wstąpią, muszą woj- . 
sko swoje trzymać w ciągłej obserwacji bo ioaczćj ode- 
zwałoby się powstanie wszystkim objawione tym pier- , 
wszym i s.lanowczym krwi rozlewem. Odgłosu że cała 
Polska w tymże dniu powstaje, niczćm zatrzymać nie 
potrafią. Jeśli sami wyjdą na okolicę, aby inne powsta- 
nia trapić i rozpraszać, miasto się ruszy, wszystko co 
obcego wytępi, wywróci całą ich machinę rządową 
służalców i przyjaciół pobjje — Zostaną — nie obejdzie 
się bez jakiego trafnego strzału który ich dosięgać bę- 
dzie, bez wyskoku improwizowanego jakiej garstki ludu, 
która się rzuci na nich gdzie słabszćmi ich ujrzy, roz- 
prószy po domach żadnego śladu niezostawiając, a wej- 
dą do domu, ośmielą się do tego żeby ich szukać, to ich 
tam w ciasoćm miejscu, gdzie bronią niepodobna wła- 
dnąć śmierć od noża może czekać, drzwi za nićmi się 
zamknąć, a żaden zlamtąd już nie wyjść. — Zostaną — 
choćby nawet trapieni nie byli, drżeć będą i osłabiać się 
niewczasem , i oczekiwaniem slrasznćj godziny, kiedy 
temczasera powstanie ludu do koła groźnie szerzyć. się 
będzie, aż ich oblęże , i okrępuje nierozerwanym łańca- 
chem, tak iż wyjść żadnemu nie da. Spalą i zniszczą 
miasto , — to wojnę i zaciętość ludową do najwyższego 
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stopnia potęgi podniosą. Zerwie się rozpacz i odwaga des- 
peracka z pod gruzów , a ludzie najpowolniejsi staną się 
bohatyrami i dokazywać będą niewidzianych rzeczy ; nie 
zniszczą powstania , bo to w całym ludzie polskim , 
leżyć będzie, a dodadzą mu jako naj żarli wszy eh obroń- 
ców i zemsty pragnących, ludzi pozbawionych mienia, 
któreby ich robiło gnosnćmi i leniwemi, tych którym 
pobiją żony, ojców wśród takiego zniszczenia. Spróbują 
co to jest rozpacz, podniecająca ogień wojny ludowej do 
najwyższej potęgi. 

Jeśli spiskowi uszli z życiem po swojćj porażce ; tra- 
pić będzie wrogów obawa tych nieujętych zapaśników. 
Jeśli sami szukać będą z odwagą desperacką szlachetne- 
go zgonu na ich bagnetach, zaścielą pierwćj trupami lę- 
kliwego żołdactwa ulice, i broniąc się, bijąc do ostatnie- 
go tchu, zginą śmiercią pamiętniejszą jak dzielny 
Sowiński (1) zastraszą na cały wojny przeciąg wrogów 
ogromćm polskiego męztwa, które pierwsze zaraz kroki 
swojego powstania z bajeczną walecznością poslawi. 
Uderzą władzę despotów tym ciosem moralnym, tćm 
silniej że zaraz na samym początku będzie zadany. Ze 
wszystkich rodzajów pięknej i szlachetnej śmierci, nie 
ma, nie będzie, być nie może wznioślejszego jak tych co 
się poświęcą rozmyślnie dla niechybnej przyszłości, ani 
porównać z nićmi można tych co z samego uczucia ho- 
noru poświęcają się równie dla ubiegłćj pamiątki. Wie- 
czna cześć tym przyszłym Kurciuszom którzy zmierzy- 
wszy spokój nćm okiem całą głębokość przepaści rzucą 
się w nią dla zbawienia ojczyzny. 

Wzięliśmy najgorszą szansę takiego wybuchu miej- 
skiego przez małą garstkę determinowanych na wszy- 
stko ludzi , przedsięwziętego , lecz zważmy że śmierć 
najczęściej unika tych co jćj zawzięcie szukają, że ręce 
opadają wrogom na widok niesłychanćj odwagi i nie- 

(1) Pod Wolą przy wzięciu Warszawy 1851 roku. 
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pocbamowanego, szalonego popęd lu który cudów doka- 
zuje. Mogą im się udać niepomyślane rzeczy, byle z 
pierwszć) pomyślności umieli korzystać, i pomnieli ie 
czy na roalą czy na wielką skalę ta chwila przelotna , 
która następuje po pierwsym rozbiciu i nastraszeniu nie* 
przyjaciela jest najstosowniejszą i jedyną do dokazania 
wielkich rzeczy. Wtenczas cboó garstka to więcćj dokaie 
niż dziesięć, niż sto razy większa gromada, byle cokol- 
wiek wypuściła tego drogiego czasu. Taki popęd lepićj 
porywa massy niż wszelkie mowy; widok pierwsz^o 
zwycięztwa dokonanego garstką na massie wrogów mo- 
że ją postawić na czele tłumów przybywającego do 
walki ludu, może jćj rokować powodzenie jakiego nawet 
żadnćm zimnćm i spokój oćm wyrachowaniem obliczyć 
by nie można. 

S«». 

Można na dwa rodzaje podzielić wybuch w miastach , 
to jest na wybucb mający środki osiągnięcia w zupełno- 
ści wszystkich celów powstania przez zupełne opanowa- 
nie miasta i wyniszczenie nieprzyjaciela, i na wybuch 
mniejszćmi siłami urządzony, ograniczający się w pier- 
wotnym założeniu, na osiągnięciu mniejszych materjal- 
nych korzyści na nieprzyjacielu. W obu tych wypadkach, 
wybuch miasta jest środkiem dla rozwinięcia i moralne- 
go poparcia powstania ludu wiejskiego, które jest naj- 
główniejszćm zadaniem, w pierwszem zaś nie tylko jest 
takim środkiem ale nadto celem samo przez się. W każ- 
dym zaś razie czy niepomyślne czy zbyt słabe miejskie 
powstanie zawsze celu tego wielkiego dopnie, że poprze 
samą tylko demonstracją, powstania wiejskie, oderwie, i 
zneutralizuje wojsko, któreby przeciwko nim użyte być 
mogło, a przez doprowadzenie tych ostatnich to jest wiej- 
skich powstań , nieprzyjacielskie wojska po miastaeh 
gdzieby się uchować zdołały pozosuną zupełnie otoczo- 



— 228 — 

ne i wszelki^ możności odwrotu i ratunku pozbawione. 

Plan i rozporządzenie wybuchu miejskieg^o w każdym 
z tych obu wypadków, muszą być odmienne jako zale- 
żące od liczby spiskowych, i od środków z którćmi 
zostaje przedsięwzięty. Są jednak zawsze pewne ogólne 
względy najstosowniejszego użycia sil, które w obu ra- 
zach zarówno na uwadze, mieć trzeba : i tak : 

lo. Opanowanie koszar, a mianowicie stajen kawale- 
rji, i artylerji, spalenie ich, lub pobicie koni, jeśli nie ma 
dostatecznej siły i możności zachowania ich aby dla po- 
wstania służyły, czyni te dwie bronie najstraszniejsze 
dla miejskiego powstania zupełnie niezdolnćmi służyć. 
Niemniej poniszczenie dział przez porąbanie koł i t. p. 
Nadzwyczaj mała liczba ludzi determinowanych a zrę- 
cznych może dokonać takiego zamiaru. 

2o. Ważną jest rzeczą sprzątnąć przywodzców na sa- 
mym początku, a szczególnie tych którzy są energiczni i 
przytomni. 

3o. Wysadzenie prochu rzecz którą może tylko doko- 
nać bardzo wielka zręczność przy nadzwyczajnym po- 
święceniu jest także środkiem niepospolitym. 

4o. Wiadomość punktów zbioru nieprzyjaciela jest 
rzeczą bardzo potrzebną; z położenia wojsk zawsze 
wnosić można gdzie się takowe odbędą, chociażby na- 
wet nie było stanowczej wiadomości o rozkazach jakie 
w tym względzie wydał. Trzeba zaś z nićj korzystać w 
ten sposób iżby się bić z pojedyńczćoii oddziałami, nim 
się zdołają połączyć. 

5o. Pamiętać że w miejscach ciasnych n. p. w ulicach, 
niknie zupełnie przewaga liczby, zostaje jedynie więk- 
szćj natarczywości , bo tylko pierwsze szeregi udział w 
boju mieć mogą, a przeparte i uciekające^ałą massę po 
za nićmi będącą sami w ucieczkę wprawiają, a natenczas 
można ścigając wielkie odnieść korzyści, szczególnie je- 
śliby się dało przeszkodzić szybkiemu uchodzeniu ucie^ 
kających przez ciskanie z okien różnych zawad w wielkiej 
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massie, lub wypadanie ładzi z domów, którzy byle czćm 
potrafią przemódz żołnierza w nieładzie 

60. Ztąd napadanie piechoty w koszarach, zapewne 
jest korzystniejsze jak bitwa na ulicy, ile że tn dodać 
potrzeba postrach i przerażenie nadzwyczajnego wy- 
padku, zamięszaniie jakie panować będzie nim się uzbroi, 
i Ogromną jeszcze szansę znalezienia jćj bez broni, przez 
opanowanie miejsc gdzie ta bywa składana. 

70. Przy śmiałej zaczepce nieraz widziano na wojnie 
oddziały znaczne składające broń przed kilku ludźmi , 
nim czas mieli rozpatrzyć się w ich małćj ilości. W po- 
wstaniu wiccćj jak gdziekolwiek śmiałość może podobne 
wypadki zrządzić. 

S°, Barykady na prędce wzniesione, z bruków wy- 
dartych, cegieł, wozów przewróconych i t. p. mogą być 
ważną pomocą, szczególnie jeśli lud opatrzony w broń 
palną. — Zdobyte zawsze być mogą przez nacierające 
wojsko, jeśliby naoierało, ale chronią i zabezpieczają 
walczących powstańców, od raptownego i niespodziane- 
go zajścia z tyłu. Utarczka przy barykadzie, daje czas się 
uformować, można natrzeć na wroga kiedy jedną częścią 
swoich sił tylko barykadę przejdzie, • jeśli do odwrotu 
zmuszony będzie więcćj strat przez ciasne miejsce zwol- 
na wymykając się dozna. 

Z tego wszystkiego okazuje się że tak w miejskićm , 
jako i w każdem innem powstaniu, natarczywa zaczepka 
przewodniczyć powinna , i pierwszy popęd spiskowych 
najwięcćj stanowi , pierwsze ciosy mogą być najdziel- 
niejsze , i dla tego z szybkością i natężeniem mnożyć je 
potrzeba, nie przemawiać do ludn, ale bić wroga, bo do 
walki zaraz się zleci, skoro ujrzy początek zwycięzki, i 
trupy nieprzyjaciół zawalające ulicę. Rachującym na 
swą odwagę, desperackim szermierzom w pomoc przy- 
będzie, poleci za^ tćmi mężnie, którzy pierwsze i silne 
razy zadadzą żołnierzom despotycznym, pozoatanie lę- 
kliwym i głuchym na głos spiskowych, którzy tylko 
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wykrzykną powstanie, a oglądać się będą, aby jego do- 
piero pomoc uzyskać, a potćm się bić ; — rozproszy się 
w ucieczce i nikt go już nie zbierze, jeśli od wojska iść 
będzie zaczepka, bo lud i każde powstanie zawsze zwy- 
cięży , jeśli samo attakować będzie, a zawsze pierzchnie 
jeżeli cokolwiek tylko postawione będzie w postawie 
odpornćj. W pierwszym razie liczniejszych nieprzyja- 
ciół pobije, w drugim garstce ulegnie. To powszechne 
prawidło w ciągu całego tego pisma powtarzać się bę- 
dzie, jako najogólniejsze mające zastosowanie do wojny 
ludowćj. 

Miejski wybuch narażony jest w razie nawet pomyśl- 
nego początkowego skutku, na więcćj szans wojennych 
mogących się ważyć tak jak w bitwie, niż wiejski, który 
stanowczo i do razu los swój rozstrzygnie. Go chwila 
bowiem wystąpić może nowy i świeży nieprzyjaciel, a 
biada jeśli go powstanie niebędzic umiało, albo mogło 
wyprzedzić w zaczepce. Ztąd spiskowi, poczynający to 
dzieło, powinni się zaopatrzyć w przytomność umysłu, 
przywodzców dzielnych sobie obrać. Nie idzie tu o bie- 
głość zwyczaj nćj regulamćj wojny, wcale do takich 
wydarzeń niepodobnćj, i rozrządzającej innego gatunku 
siłami, ale o pojęcie żywiołu powstaniowego ruchu, 
gdzie nic z nauki, wszystko z improwizacji wynika, a na 
to trzeba zapalonćj i przedsiębiorczej głowy, a zimnćj w 
niebezpieczeństwie, zachowującćj myśl spokojną wśród 
wojennćj wrzawy, niedającćj się odurzyć widokiem nie- 
powodzenia, a jeśli wśród boju zabłysną w kim te przy- 
mioty dotąd niewidoczne, niech się ozwie, bo każdy w 
podobnych razach natychmiast słucha i rozpozna głos 
trafnego pojęcia; chwila ta jego zrobi czasowym do* 
wódzcą, poprzedni ustąpić mu winni, a wszyscy popie- 
rać i słuchać. 

Różnica sił miejskiego i wiejskiego powstania jest że 
odgłos rewolucji spółecznćj mnićj sprawi wrażenia w 
miastach, w których za to wszystko jest więcćj zapalne , 

16 
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i niepotrzebDJ€ tyle tego bod£ea,a mrdto słowa : cała Pol« 
ska dziś powstaje, sprawią nieznany dotąd orc^. 

Dorywcze środki ozbrojenia na prędce wszędzie są we 
wsiacb dostateczne, w miastach zaś na tćm zbywa. Wre- 
szcie co do sił nieprzyjaciół większa ich liczba po mia- 
stach w proporcji ludności, ostroźniejsi, i połączenie 
równego rodzajn broni dać im może więcej korzyści w 
walce przy umiętnym ich skombinowanin. Z tych- tedy 
przyczyn upatrujemy znamienite trudności do urządze- 
nia w mieście wybuchu , któryby sobie z pewnością 
wszelkie mógł rokować zwycięztwo zupełne na nieprzy- 
jacielu ; ale pomimo to wszystko jest rzeczą konieczną, 
nieuchronną, chociażby na najmniejszą skalę miał być 
urządzony, a to dla przygotowania stanowczego zwy- 
cięztwa, które cały lud wiejski dokona. 

§ to. 

Teraz po krotce kilka uwag nad podwstaniami miej- 
ski^mi, które mniejszy zakres w sobie zakładają. Trzeba 
naprzód stanowczo sobie oznaczyć jakie są cele wojenne, 
które wybuch ma uzyskać, nie brać się nigdy do mniej- 
szych kiedy można większych dopiąć, mieć przed wszy- 
stkićm wzgląd, aby czasu tak dobrze użyć iżby władze 
naszych najezdników były zupełnie sparaliżowane na 
kilka te dni przez które mogą trzymać jeszcze miasto , 
póki się lud niezbierze w dostatecznej sile. Na to jedyny 
środek pobicie przynajmnićj znamienitszych głów, zna- 
nych ich służalców zdrajców, a pod wpływem takiego 
terroryzmu, ci którzy pozostali, nie będą śmieć wywie- 
rać okrucieństw na mieszkańcach, dopóki sami podobne- 
go losu, i krwawego na siebie odwetu spodziewać się 
będą, i zdrada miejscowych wyrodnych Polaków, prze- 
rażona przykładem, ukryje się i milczyć będzie. Lecz 
na tćm jednćm poprzestać trudno, trzeba jeszcze jakikol- 
wiek cios wojsku zadać, jaki postemnek napaść, konie 
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kawalerji wyniszczyć, artylerjf uczynić niczdaitną do 
służby, lub jedno z tysiąca rzeczy które przedsiębiorczy 
popęd wymyślić zdolny. — Lecz pomimo to że wybuch 
cel mniejszy sobie zakłada dla słabości swoich sił , 
niech zawsze pomni na to że szczęście śmiałym ludziom 
sprzyjające może mu w ręce podać szansę o jakićj nie 
marzył; zwy^ęztwo większe niż to co zamyślał może 
mu się podać, niechże je chwyta, niechże chwili nie tra- 
ci, bo w takich razach liczy się nie na godziny, nie na 
minuty, ale na sekundy; roztropnćm użyciem pierwsze- 
go powodzenia, może na inne niepomyslane pobiedz , 
może nawet tak wrogów nastraszyć , a lud porwać, że 
zupełne lubo niespodziewane zwycięztwo przy nim zo- 
stanie. 

Niechaj więc nie zapomina korzystać z nadzwyczaj- 
nego powodzenia, i wśród pomyślności głowy nie traci, 
bo właśnie w takićm wydarzeniu największą czynność 
rozwinąć potrzeba, a chwila co następuje po pierwszćm 
zwycięztwie jest zawsze tą w którćj najwięcćj dokazać 
można, i przy gwałtownem nacieraniu na nj/eprzyjaciela, 
niepodobnych i nieuwierzonych dojść rezultatów. Pier- 
wsze zwycięztwo nie jest nigdy celem, jest zawsze środ- 
kiem zyskania jeszcze większych, a po zwycięztwie stra- 
cić ten czas który się na sekundy liczy, jest to wypuścić 
z rąk los przyjazny, wtenczas właśnie kiedy się uśmie- 
chać zaczął, jest to być niegodnym pomyślności, uda- 
remnić ją ospalstwem, a jeśli tą myślą się nie przejmie 
cała Polska walcząca, nigdy nie dojdzie do ważnych i 
stanowczych wypadków w przyszłóm powstaniu, bo 
inaczćj najświetniejsze zwycięztwo jest tylko rzeczą po- 
wierszchowną, jakoby na pokaz i popis waleczności, a 
wypuszcza całą rzeczywistą korzyść, zaniechi:^c najwa- 
żniejszych istotnych rzeczy. To jest zasada Napoleona, 
którą do wielkich i małych bitew i utarczek stosować 
należy; nie była ona powszecbnćm dotąd narodowcu 
pojęciem, i dla tego zawsze bywaliśmy pobici po zwy- 
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dęzłwie którcby nam przewagę zapewniać powinno; — 
dla fego traciliśmy głowę i w pomyślności i w nieszczę- 
ściu, które nas zarówno odurzało. 

s »*. 

Jeśli tylko pierwotny wybucb ma większą liczbę wal- 
czących, zawsze lepićj jest ich podzielić ua oddziały, 
równocześnie w rożnych punktach rozpoczynające walkę, 
ażeby niepotrzebnie na jeden punkt nie nagromadzać 
więcćj siły niż użyć jej skutecznie można, zbyt wielka 
liczba sprawia zamieszanie i nic do skutku nie doda; — 
ale z drugićj strony uważaić na to potrzeba, ażeby nie 
osłabić oddziałów zbytnićm ich rozdrobnienićm, tak iżby 
nigdzie celu swojego dopiąć nie mogły; — bo. lepićj na 
jednym punkcie stanowczo zwyciężyć, niśli na kilku 
zaczepić bez skutku. Stosunek liczby walczących konie- 
cznie potrzebnćj do osiągnięcia każdego takiego poje- 
dynczego celu miejskiego wybuchu, zawczasu nie da się 
nigdy stanowczo oznaczyć, bo zawisł od tysiąca roz- 
licznych okoliczności miejscowych. Wszystko co uczynić 
można jest zwrócić na to uwagę pracujących na odrodze- 
nie Polski, aby w sobie -^ myśl stanowczo wyrobili, 
każdy stosując ją do tego zakresu, w którym walczyć mu 
wypadnie. ... 

" §««. 

Wybuch w małych zupełnie miasteczkach, gdzie słabe 
są siły nieprzyjaciela, zupełnie się różni od wybuchu 
większych miast, czasami podobny do wiejskiego, a 
czasami pomiędzy obydwoma środek trzymać będzie. 
Tam bowićm ludność jest więcćj różnorodna, całą 
ludność żydowską za nic zupełnie liczyć można, a we 
wsiach każdy będzie wojownikiem , bo każdego rewo- 
lucja społeczna pornszy. 
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w ogólności miasteczka, rzadko i wyjątkowo tylko, 
same o własnej sile doprowadzić potrafią wybucli do 
zupełnego zniszczenia nieprzyjaciela. Im mniejsze tćm 
mnićj popędliwy i ognisty w nich duch śmiałego przed- 
sięwzięcia się znajdzie, ale pokombinowanie roztropne 
wiejskich okolicznych powstań^ któreby się tam prze- 
niosły i miejskićmu w chwili działania pomoc przy- 
niosły, niechybny skutek rokuje. Odnieść się nam wy- 
pada tylko do tego cośmy o wybuchach wiejskich mówili, 
a to nadmienić tylko, że potrzeba jeszcze więcej zwrócić 
nwagę na rozporządzenie napadu na nieprzyjaciela , je- 
dnoczesne ściągnięcie różnych wiejskich oddziałów, że tu 
przygotować się zawsze trzeba na chybienie pomocy z 
którój wsi, przez tysiączne nieprzewidziane przeszkody, 
i zawsze śmiało napaść z tą siłą czy to wielką, czy małą, 
którą się do rozporządzenia mieć będzie, i zawsze za- 
wczasu mieć ludzi do tego wyraźnie przeznaczonych, aby 
w razie niepomyślności przyśpieszali nadciąganie po- 
mocy. Nigdy tu powstanie pierwszćm niepowodzenićm 
zrazić się niepowinno, ale zawsze odnawiać zawzięcie 
swoje usiłowania, coraz większe massy ściągać, coraz 
nowe napady urządzać i nowe środki wymyślać, otaczać 
nieprzyjaciela, podpalać domy w których się trzyma, 
przecinać mu mosty do ucieczki, i jeśli do razu go nie 
zniesie, głodzić, oblegać massami ludu, i na dnie następne 
coraz zwiększając dzielność napadów zgubę jego w osta- 
tecznym tylko razie odłożyć. 

§ «». 

Przechodziliśmy dotąd poszczegółowo prawidła po- 
dług których pojedyncze części wybucha najstósownićj 
urządzone być mają, musimy teraz zwrócić się do ogól- 
nego j^o widoku. 

Zadaniem jego właściwćm jest lud cały ocucić i po- 
budzić, z największą szybkością, bo od szybkości ruchów 
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ladn jedoocześnie na cał^ przestrzeni nasz^ ziemi przed- 
siębranych, zaleiy pierwsze i najważniejsze powodzenie. 
E tycb przyczyn bytoby szaleństwem marzyć o powsta- 
niu, któreby w jednym zaczynając się punkcie, miało się 
dalćj dopiero rozchodzić na około, równćm szaleństwćm 
myśleć, o jednćj irodkowćj władzy któraby to powstanie 
wlała w massy okoliczne, koncentrując w sobie całą 
jego dzielność. Mogło takie wyobrażenie panować w 30 
roku z dwóch przyczyn głównych, bo naprzód nie było 
rozwinięte wyobrażenie ludowego ruchu, któryby zna- 
lazł wszędzie samodzielne, i same przez się działające 
żywioły, a powtóre była siła, wojsko k^Higressowćj 
Polski, które już urządzone wzorowo podług wszelkich 
wymagań wojny regularnćj, mogło w oka mgnieniu 
ebiedz przestrzeń ogromną Polski, wyniszczyć tam wszy- 
stkich wrogów po naszćj ziemi rozłożonych i tam roznieść 
powstanie. Była więc szansa wojenna wyrozumowana i 
logiczna; która mogła odbyć pomyślnie pierwszy okres 
wojny ludu polskiego przeciwko ciemiężcom , z jednego 
tyłko wychodząc punktu, chwytając tę siłę, która zdolna 
była ją roznieść. Pomimo to sądzimy że drugi okres 
wojny nie byłby się nigdy mógł Udać, gdyby się nie była 
stała ludową, ale zarazem i to mamy za prawdę żeby się 
taką stać musiała że wielki pierwotny wypadek , byłby 
wielkie następne rozwinął myśli , i popędził pod wpły- 
wem gwałtownych okoliczności dojrzenie tych myśli, 
które się zwolna i stopniowo wyrabiają dzisiaj w Emi- 
gracji przez wyznawców demokratycznćj wiary. Wra- 
cając więc do przedmiotu, wybuch z jednego punktu 
wyszły, mógł dopełnić swojego wojennego przeznacze- 
nia, jakićm jest przeprowadzenie pierwszego okresu 
wojny, to jest oczyszczenie kraju z nieprzyjaciela. I>zi8 
nie ma tćj szansy, bo nie ma takiej siły któraby tćgo 
dokonać mogła, z jednego punktu wychodząc, «misaijQ- 
sze pojedynczy ^nic nie dokazaliby wśród kraju opano- 
wanego pnez wrogów czujnych i uszykowanych do 
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bitwy, złącsone ich siły przy^otłyby garstkę powsta- 
nia nimby ono się połączyć raoglo z naturaloćmi swojć- 
mi siłami , z całym ludćm polskim. Powstanie jednego 
tylko mieisca, chociażby najpomyślniejsze , nie byłoby 
nigdy do razu tak szybkie i ruchome, aby dość prędko 
zbrojno mogło nasz kraj obiedz zwłaszcza przy nata- 
ralnych zaporach, jakieby mu wróg stawił. Go większa, 
musiałoby z nim wojnę toczyć podobną do regularnćj, 
w kt4>rejby pozbawiło się swoich własnych awantażow 
stawiać wojsko nieprzyjacielskie w jego naturalnym ży- 
wiole. Ze wszech miar wybuch z jednego punktu wy- 
chodzić mający, jest zły zupełnie pod względem wojsko- 
wym i żadnćj szansy nie rokuje. Jedno z najważniejszych 
prawideł wojny które jest : ąosMlkiśmi siłami wśród 
chwili stanowcMej uderape, ndc w bezczynności nie trzy^ 
mać, ho siła nieużyta jest jakoby nie była, da się zastoso- 
wać do wybuchu i wyrazić }^T%ez jednoczeene powstanie 
eaiego ludu polskiego — które jest użyciem wszystkich 
naszych sił do jednego wielkiego celu i bezskutecznćm 
być nie może. 

Nie rozomimy wszakże przez to iżby mógł istnieć spi- 
sek któryby literalnie mógł taki wybuch urządzić , bo 
na to tr^baby całą Polskę walczącą ogarnąć, lecz kiedy 
takiego środka zbawienność i nieuchronność rozumem 
powszechnym przemyślana będzie, kiedy nastąpi ztąd 
ogólne poznanie obowiązku porwania się do powstania 
ludowego, skoro to wykrzyknięte zostanie, dość będzie 
porozsiewać po kraju ile możności najgęścićj pojedyncze 
wybuchy, które wystarczą do zapalenia wojny Indowćj, 
lecz jakąkolwiek część kraju pominąć, byłoby szaleń- 
stwem, nierozumem, i równćm niepojmowanićm missji 
wybuchu, jak to, które okazali ludzie 29o Listopada. 
Wszystkie miejsca ważniejsze poobsadzane być winny 
tak, aby ws^zie poprzecinany jeśli nie do razu zgnie- 
ciony, stracił wszelką swobodę ruchów, a zatem całą 
korzyść jaką mu orgamzaqia i wyćwiczenie wojenne 
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nadają. To jedno moise nam nadać nad mm wyższość. 

Jeśliby kto twierdził, że przy rozpowszechnionym 
dachu przedsiębiorczym, z jednego punktu podniecony 
wybuch, dosyć prędko by się odezwał, i znalazł echa 
po całym kraju odpowiem ścisłą rachubą : !<> Do udania 
się powstania trzeba koniecznie słów : cała Polska razem 
powstaje, inaezćj nikt wiary w nie mieć nie będzie, a 
tćm samćm nie powstanie. Same zaś słowa takie będą 
niczćm i nie pociągną narodu, jeśli na ich poparcie nie 
ujrzy i nie dosłyszy z różnych kierunków puszczony 
tenże sam odgłos. 2o Wrogi zawsze pierwćj dowiedzą się 
niż my (a cóż dopiero nim uwierzymy) o tćm, we wszy- 
stkich odległych punktach ; tam swobodnie urządzą się 
do boju ; a ludu tak samo zbierać nie będzie można, a tak 
zniknie cała przewaga, jaką może dać zaczepka, niepo- 
dobna garstkami ludu przeciwko uformowanym massom 
despotycznego żołnierza^ którego byłoby można poje- 
dynczo pobić. 30 Cóż dopiero materjaloa korzyść, jaką 
tak łatwo odnieść można przez zniweczenie nieprzyja- 
ciela, wybuchami małćmi , i dnch, który ztąd w całej 
ludności okolicznćj sam przez się do razu powstanie, nie- 
potrzebując dopiero z obcych przykładów być czerpnię- 
ty? 4° Przy rozrzuconych różnych wybuchach, cały 
kraj jeżeli nie do razu to w 3 lub 4 dniach całym ludem 
powstanie, bo któż nie pójdzie za odgłosem który z 
różnych stron jednocześnie usłyszyć się da? W najle- 
pszym wypadku, cztery razy tyle czasu trzebaby wybu- 
chowi z jednego punktu, (nawet z jednćj prowincji) 
rozchodzić się mającemu ; i to jeszcze jest rzeczą prawie 
niepodobną. 

Zwracamy się teraz jeszcze do jednego najprzewa- 
żniejszego względu. Wykazaliśmy że zaczepka jest głó- 
wną szansą powstania, że na stopie zaczepnćj silniej- 
szych wrogów pokona zawsze, a na odpornćj słabszym 
ulegnie ; dodajmy do tego, że raz powzięty duch zaczepki 
i śmiałego przedsięwzięcia już nie wygaśnie. Jednoczesne 



I 

i. 
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powstanie calćj Polski, będzie powszechną zaczepką, 
musi wygrać; jedno-miejscowe, największą jćj część na 
odpornćm stanowisku postawi , musi przegrać. — Pier- 
wsze zadość uczyni wyraagalnościom, i sztuki, i budze- 
nia ducha wojny ludowej, niewygaśniętćj i niezwycię- 
żonej; drugie ani jednemu ani drugiemu. 

Oto były ogólne myśli co do skutków wojskowych 
i następstw niechybnych wybuchu, o tyle o ile umie- 
liśmy w formę teoretyceną ująć jego prawidła i widok. 
Teraz idziemy dalej , do pierwszego okresu wojny ludo- 
wćj, gdzie wyraźniejsze i. rozleglejsze zastosowanie 
prawideł zwyczajnych wojennych nam się okaże. 



-'^^^^ 



ROKDłlil II. 

OKRES PIERWSZY WOJNY LUDOWŹJ. 



S «4. 

Okres pierwszy wojny ludowćj, właściwi^ jest tylko 
dalszym ciąg^iem wybuchu. Właściwie nie miałby miej- 
sca, gdyby cała Polska razem tak jakby jeden człowiek 
powstać mogła, bo nazajutrz nie byłoby jui wrogów na 
ziemi naszćj. Lecz gdy tak ogromny ruch nie może w 
żaden sposób odbyć się pod obuchem wrogów z taką 
zupełną dokładnością, gdy zawsze pewna część ich ląj- 
dzie temu pierwszemu zniszczeniu, a może nawet więećj 
ujdzie niż legnie, gdy mogą się wzmagać łącząc się 
razem, i spojniejszą massa działać przeciwko powsta- 
niu , wojna ludowa wybuchem wypowiedziana i roz- 
poczęta, musi dokończyć swojego dzieła, nie zwolnice 
ani na jedną chwilę, nie tracić czasu na systematyczne 
urządzenia władz lub bierarchji wojskowych i cywil- 
nych, dopóki są gwałtowniejsze potrzeby. Ten pier- 
wszy okres wojny, nie może nam przedstawić widoku 
ześrodkowanego usiłowania, w jeden centralny punkt 
jakieścić władzy, z którejby jako z ogniska szedł wszel- 
ki popęd, któraby posłusznćmi sprężynami doskonale 
urządzonćj machiny kierować miała. Tu musi popęd 
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isć z dołii, i zaimprowizować tysiące roaliczny«h bitew 
po całćj przestrzeni nasze£;o krają, nim jakakolwiek cen* 
tralizacja da się zaprowadzić. Nie możemy nawet na to 
tracić czasB w początkaeb, bo najpierwszą potrzebą jest 
bić wroga, a byle tego dokazać to i rząd się znajdzie , 
bez tego zaś nic nie pornos. Go większa nawet, centra- 
lizacja nie jest jeszcze potrzebą stanowczą powstania , 
które natarczyw.ością swoją i wszecbstronnćm objawie- 
niem rozerwie wszelką centralizację nieprzyjaciół, czyli 
to właśnie coby dawało przewagę uorganizowanemu 
Isołdactwu nad liczniejszym ludem, a takiem rozerwą- 
nićm postawi wojn^ na stopie tysiącznych utarczek z 
porozsypywanym na małe oddziały wrogiem ; — w ta- 
kićj zaś wojnie przy śmiałym duchu zaczepki natural- 
nych jćj przywodzców, apostołów powstania, wszelka 
przewaga będzie ze strony ludu. Aby jeszcze jaśnićj to 
wahie pojęcie pierwszego okresu wojny ludowć) wyra- 
zić, kładziemy je w sposobie zapytania na które sąd 
powszechny odpowiedzi mylpćj nie wyda : Co nam wię- 
cćj może nadać przewagi, czyli centralizacja sił ludu , 
przeciwko scentralizowanemu wrogowi, czy powszechna 
wojna, na całćj przestrzeni naszego kraju, a tćm samćm 
bez żadnćj centralizacji przeciwko rozsypanemu nieprzy- 
jacielowi ? Ten ostatni najpożądańszy wypadek daje od 
razu wybuch jednoczesny na całćj przestrzeni ziemi 
polskićj. Ci którzy na niego pracować będą, niechaj po- 
mną, że to jest jego cel pierwszy wojenny, który pod ^ 
upadkiem całój sprawy osięgnąć poirzeba; jeśli więc 
wybuch z wielu punktów jednocześnie wojny ludowój 
nie rozpocznie, upaść musimy — a wygramy niechybnie, 
kiedy z nich natarczywe wyjdą zaczepki. Duchem więc 
i potrzebą główną wybuchu, i tego pierwotnego boju, 
który zwiemy pierwszym okresem wojny ludowój, nie 
jest . centralizacja nasza, zewszech miar niepodobna, ale 
wstrzymanie niedopuszczenie centralizacji nieprzyjaciela, 
a Ba to wszędzie bić się trzeba , wszęd»e nacierać. 
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wszędzie wyszukiwać środków i sposobów kałdemu 
miejsca najwłaściwszych, do tego celu prowadzących. 
W tych pierwszych chwilach centralizacja jest niepo- 
dobną z natury rzeczy, co większa nawet jest niepotrze- 
bną, bo mnóstwo rozlicznych działań i co chwila zmien- 
nych, nieprzewidzianych, nie może mieć w żaden sposób 
jednego centralnego kierunku; taki usiłować nadać 
wbrew naturze rzeczy byłoby jedno, co psuć wszystko i 
udaremniać siły powstania, to byłoby jedno co je skupić 
w sposób niepożyteceny , jakby na to, żeby od razu je 
zgubić. Jak zaś ma się wyrabiać centralizacja zdrowa i 
normalna wznosząca istotnie siły ludu, jak pierwszy 
okres wojny, takiemu wyrabiania się jćj sprzyja, i two- 
rzyć stopniowo dąży, jak wreszcie pojawić się musi w 
całćj swojćj potędze i najściślejszćj jedności, po skończe- 
niu pierwszego okresu wojny ludowćj, kiedy stanie się 
niezbędną, i bez nićj nasza sprawa by upadła, jak się to 
stanie naturalnie, w skutku biegu wypadków wojennych 
właściwie przeprowadzonego pierwszego wojennego 
okresu, — wyłożymy w dalszym ciągu tego pisma. Za- 
mierzamy przytym oznaczyć jasne i niewątpliwe zna- 
miona do rozeznania kiedy, i o ile centralizacja staje się 
potrzebną i nastąpić musi, co będzie głównćm pojęciem 
.wyższćm wojny Indowćj. 

s»». 

Do wtMyBłkich lud%i kiórsy umysłowo pracują nad 
leyrobieniem %asad icojennych dla Polaki I Zastosowanie 
prawideł sztuki wojennćj do powstania naszego przy- 
szłego , grozi szkodliwćm skrzywieniem wyobrażeń , 
jeżeli tylko nie ma bacznego względu na różnice zacho- 
dzące pomiędzy wojakiem a ludom icalcsącym. Wszystko 
więc cokolwiek pisane jest dla naszćj przyszłości w przy- 
puszczenia gotowego i uformowanego wojska, zupełnie 
swojego cela chybia, bo zkądże to wojsko weźmiemy , 
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ehoćbysmy przypuścili najkrótszy czas potrzebny do jego 
zebrania, i wyćwiczenia do tego stopnia, który jest po* 
trzebny, aby mogło odbywać najprostsze i konieczne 
ewolucje wojenne używane w bitwach większych ? Na- 
szą siłą jest lud, więc wszelkie teorje dla nas przydatne, 
muszą się odnosić do stosownego użycia ludu do wałki. 
Ma nad wojskiem wrogów wyższość liczby, nadać mu 
trzeba przewagę śmiałej zaczepki i starcia się na broń 
ostrą; (pomijam raz jeden tylko służyć mogącą w dniu 
wybuchu korzyść niespodzianego napadu) trzd)a nową 
teorję stworzyć dla tych sił które mamy, nie zaś użycie 
ich nakręcać do teorji dotąd istnących, i dla innych zu- 
pełnie sił stworzonych. To zaś jest widok który przez 
pracującą w tym względzie emigrację zupełnie pominię- 
ty został, bo wszystko tam ściąga się głównie do orgth- 
nisacji, która nie jest i być nie może dla nas środkiem 
pierwszym ze względu naszego położenia ; dla nas, któ- 
rym trzeba środków bezpośrednio prowadzących do ce- 
lów wojennych. Lud tak jak jest z siekierą w ręku, bez 
iadnej organizacji jest zawsze ogromną siłą, i potężniej- 
szą od wrogów trzymających zbrojnie naszą ziemię, 
yrieiką siłą można zawsze wielkie ciosy wymierzać, a to 
zadaniem jest dla teorji jasno rzeczy widzącćj ; czystym 
zaś pedantyzmem jest trzymać się nie istotnćj natury tćj 
siły ale ślepego naśladownictwa prawideł zastosowa- 
nych do zupełnie odmiennćj. Z takiego pedantycznego 
widzenia wypływać koniecznie musi, albo zupełna nie- 
praktyczność, albo też zastosowanie do samych drobiaz- 
gowych celów, które dadzą się dopiąć, naśladując w 
małych rzeczach wojny regularnym żołnierzem prowa- 
dzone ; jak to ma naprzykład miejsce w partyzanckie 
wojnie Chrzanowskiego, i jego innych pismach umie- 
szczanych w dzienniku arystokratyczno - legitymisty- 
cznym Trseci Maj i różnych innych broszurach przez 
ludzi tegoż samego odcienia politycznego. Nie dziw, — 
kto nie pojmuje siły ludu, nie rozumie że myślą ludową 
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moina je p<»dnie8Ć do mj^T^ttego stopnia potęci; teD 
nigdy nie dojdzie do sądnego pomystu obszerniejsa^go^ 
jakżeż bowiem można żądać aby ci którzy nie rozumienia 
co naszą narodową gfówną silę stanowi, i jak obu- 
dzić ją należy, mieli wskazać trafiae środki jćj użycia ? 
Kto nie wierzy w zapał i popęd mass, kto myśli że ten i 
góry tylko udzielać się może, że od jednego człowieka , 
lub kilku ludzi, zależy jedynie zbawienie ojczyzny, teo 
cały lud, cały kraj uważać może tylko za zbiór narsę* 
dzi biernych, samych przez się niezdolnych myśleć , 
pojmować, jeśli ich ten człowiek i całe jego stronnictwo 
popychać nie będą (1). Lecz gdyby uk było; gdyby 
naród nass miał dopiero od kilku ludzi czerpać zapał 
wojenny do zbawienia ojczyzny, gdyby cały lud nie był 
go zdolny, nie śmielibyśmy powtarzać naszą piosenkę : 
jeszcze Polska nie zginęła. 

Te przesądy popierane imionami ludzi poświęconych 
temu zawodowi, niezbite jasnym wykładem przeciwnych 
zasad wojennych do naszego kraju zastosowanych, upaść 
wszakże muszą. Nadszedł bowiem czas badania i rozmy« 
słu, wskazujący gwałtowną potrzebę wyświecenia na 
drodze umiętności wojskowej , jak Polska użyć może w 
boju swoich wielkich sił, tak aby nićmi wielkich doka- 
zała rzeczy. Czekamy następców w pisaniu o wojnie lo- 
dowej którzyby lepiśj i dokładnićj ten ważny przedmiot 
objęli. Nie tylko ich czekamy, ale ieh się spodziewamy 
niechybnie. 

S M. 

Chwila do którćj się teraz przenosimy, jest ta eo zam 
nastąpi po wybuchu; chcemy wykazać każdemu powin- 
ności jakie na nićgo nakłada, i środki najskuteczni^zA 

(1) Za rękojmię ich niedołężności do dawania rewo- 
lucyjnego popędu aż nadto wystarczające jest wsponmie* 
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ieh wypełniania. Jeśli zapytają dla ezeco nie zaczynamy 
od władzy 9 odpowiemy że każdy masi pracować nim 
jakakolwiek władza powstanie; a nawet na to ażeby 
władza powstała muszą ją wyprzedzić niepospolite nai* 
łowania, które przeto niepowinny się oglądać na jćj 
utworzenie, lecz same przez się działać niezmordowanie, 
bo inaezćj sprawa nasza by upadła. Każdemu zaś zdrowe 
pojęcie rzeczy wskaże daleko prędzćj co poczynać trzeba 
niż jakikolwiek rozkaz. Będzie zaś panować w całćra 
powstaniu najdoskonalsza jedność, skoro wszędzie dzia- 
łać się będzie w duchu ludowym , a w całości ruchów 
wojennych zupełna symetria , trafne zastosowanie ogól- 
nćj teorji wojennćj, skoro nastąpi wszędzie śmiała 
zaczepka porozrzucanych po kraju wrogów, skoro 
utarczki ztąd wynikające w małym swoim aakresie 
dobrze potrafią użyć sił ludu. 

Powstanie wojenne, musi wszakże mieć władzę , czyli 
przewodnictwo wojenne jednem słowem dowodzców ; 
do każdego pojedynczego celu z pewną jednością dążyć 
potrzeba, każda utarczka musi mieć przewodnika, i to z 
natury rzeczy wynika, to nastąpić powinno, nim jeszcze 
będą miały czas się utworzyć władze centralniejsze 
powstania, a nakoniec władza jedna która całą Polską 
rządzić będzie; a która ile w pierwszych chwilach nie* 
przydatna i zbyteczna, tyle jest niezbędna później a 
mianowicie w drugim okresie wojennym, i pod Upadkiem 
całćj sprawy z tego pierwszego okresu wywiąże się. Tę 
kolćj odbyć musi rozwijanie się wojskow^o przewo* 
dnictwa które razem iść będzie z postępami wojennemi 
powstania; więc u nas natura tćj władzy z natury 
powstania wynika. Początki jego żadnćmi pedantycznymi 
urządzeniami niekrępowane , rozwijają się naturalnie, 

nie ieh ubiegłego życia wszelkiemu popędowi przeciwne- 
go. Z czasem zaś ogień człowieka gaśnie ale się nie 
wzmaga. 



V-~4 •■•••■ v-^_ 240- ■ 

W tniarę stopniowego łączenia się i kupienia powstań, 
tworzy się władza coraz centralniejsza dopiero wtenczas 
potrzebna i zbawienna, kiedy razem użyć trzeba sił 
powstania, a zbyteczna i szkodliwa kiedy natura rzeczy 
wskazuje potrzebę pojedynczych bitew ,. wyższość ich 
nawet nad bitwy walne i większą z nich dla nas korzyść. 
Trzymać się więc będziemy stopniowego rozwijania 
ztsad wojny ludowej stosując je do każdej chwili powsta- 
nia w miarę jak te jedne po drugich następują. 

$97. 

Pierwsze z porządku przez nas przyjętego wynika 
pytafiie : co przedsiębrać wypada zaraz po wybucha , 
we wszelkich położeniach i wypadkach zdarzyć się mo- 
gących ? 

Rzecz o wybuchu, stosować się mogła tylko do spisko- 
wych i uwiadomionych zawczasu, do tych wreszcie , 
którzy t^j pierwszćj chwili mają już szczęście walczyć. 
Teraz zaś mowa do wszystkich bez wyjątku którzy pa- 
łają miłością ojczyzny i żądzą walczenia za jej niepod- 
ległość; — do tych którzy za obowiązek poczytują życie 
swoje poświęcać dla narodu , jednem słowem do całćj 
Polski duchowo walczącej z obcą przemocą, która wy* 
gląda chwili porwania za oręż a wie że ta nadejść musi , 
czy prędzej czy później. 

Woj na jest każdego powołaniem, niechaj więc każdy zna 
jakie na nićgo obowiązki nakłada, niech sam do nich za- 
raz się bierze, niech się stara dawać przykład innym, nie u 
innych go szukać, niech niższe położenie społeczne jakie 
zajmować może, nie budzi w nim nieśmiałości do robie- 
nia żwawo tego co pożyteczne, bo rewolucja w powsze- 
chnej jedności, i braterskiej miłości ojczyzny rozpoczęta, 
wszystkich ludzi równa. Każdy ma się bić za wolność, 
kto prędzej do broni się porwie, temu większa zasługa ; 
kto będzie odważaiejszy i rozstropniejszy będzie dowo- 
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d2il. Officialista, lokaj, włościanin, kiedy się odznacsy 
może być jenerałem, tam gdzie pan jego będzie tylko 
żołnierzem ; nikt więc niechaj się na żadną starszyznę 
nie ogląda, bo odtąd starszyzną będą ci co się najdziel- 
niej z wrogiem bić będą, i najpierwej na ni^o ruszą. 
Do wszystkich więc dobrze myślących Polaków bez ró- 
żnicy stanu tu mowa, aby każdy na nic się nieoglą- 
dając, natychmiast się porwał do broni, innych pocią- 
gnął i zaraz szedł szukać nieprzyjaciela. Wszelkie 
prawidła jakie podać można stosują się tylko do wyko- 
nywania tego obowiązku. Powiedzieć że każdego obo- 
wiązkiem jest ruszyć do obrony ojczyzny skoro powsta- 
nie raz wybuchnie, jest to powtarzać rzecz wszystkim 
bardzo dobrze wiadomą. Gdyby to nie było uświęcone 
powszechoćm uznaniem i zapałom, żaden spisek nie 
mógłby doprowadzić do powstania ; Polska by zginęła 
gdyby wszyscy nie myślili jćj bronić. Nie idzie nam więc 
o uczenie prawdy, która w sercach wszystkicb leży, ale 
o wskazanie, co każdy ma natenczas robić, aby powsze- 
chny zapał wojenny do właściwych zaraz został skiero- 
wany celów , i to jest zadaniem pisma teory tycznego o 
wojnie ludowej, która nas czeka, która jest jedyną ale 
niechybną naszą nadzieją. 

Poznanie obowiązków, i oznaczenie prawideł do ich 
wykonywania w pierwszej chwili po wybuchu, wynikać 
mtfsi z poznania głównych jej celów które tu oznacza- 
my, a na których dopięciu zależy cała przyszłość wojny 
ludowćj : 

lo. Niszczyć bez zwłoki porozrzucanego po kraju nie- 
przyjaciela, a gdyby znieść go nie było można w jakićm 
miejscu, to nie dać mu się łączyć, ażeby potćm powtó- 
rzonymi usiłowaniami dokazać tego co się od razu nie- 
dało. 

2o^. Wzmagać własną siłę naszą przez zapalanie ludu, 
przez wnoszenie rewolucji spółecznćj tam gdzieby wy- 
buch nie zdołał jśj wnieść, sprostowanie gdzieby słabo 

i " 
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i niekompletnie została objawiona, i przeciwko wrogom 
co raz wicksse massy do boju wyprowadzać, wzmagając 
ich zapał. 

Mołna te cele jeszcze inaczćj wyrazić : obudzanie siły 
Indowćj, i zaraz od tego nierozłączne, trafne, i stosowne 
jćj ożycie. To główna mądrość naszego przyszłego po- 
wstania, obowiązek każdego dobrze myślącego ; wszelkie 
prawidła jakie tylko można w tej mierze podać do tego 
się ostatecznie ściągają. 

§»8. 

Powstanie na zwłoce czasn tylko tracić może, bo nie- 
przyjaciel łączyć się będzie w znaczniejsze oddziały, 
ktdre trudniejsze są do pokonania powstaniu, bo ochło- 
nąwszy z pierwszego przestrachu, będzie mógł użyć 
korzyści jakie mu zapewnia wojenna organizacja, a które 
•ą zupełnie stracone, jeśli wojna ludowa szybko działa- 
jąc nie da mu przyjść do siebie. Ztąd powstanie pod 
upadkiem, działać musi z szybkością błyskawicy ; — a 
każdy dobrze myślący przejąć się tern powinien, natych- 
miast się rzucić do wykonywania swoich obowiązków 
dążących do osiągnięcia powyższych celów, i nacecho- 
wać całe swoje postępowanie energją, popędem śmiałego 
przedsięw^ęcia, i pośpiechem ważącym na minuty ten 
najdroższy czas pierwszych chwil. Ociągać się, namyślać, 
wolno działać, jest to jedno oo samocheąc gubić ojczystą 
sprawę dla którćj każda taka zwłoka jest ciosem śmier- 
telnym. Kie dosyć więc na tem że kto do ratowania 
ojczyzny przystąpi, trzeba do togo rzucić się natychmiast 
na pierwszy odgłos niepodległości, i zaraz się przyczy- 
niać cała duszą całćm poświęcenićm do osiągania tych 
pierwszych celów jakie naznaczyliśmy w paragrafie po- 
przedzającym. 
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Kaidy dobrze myślący, i ożywiony miłością ojczyzny, 
w kazdćm poloieniu w którćm go zastanie wieść o wybu- 
chu, może być pożytecznym, może i powinien natych- 
miast swoją działalność rozwinąć; wszędzie bowiem 
Jest lud, który trzeba zapalić, wszędzie jest wróg, którego 
potrzeba niszczyć. Nie ma, niepowinno być dla dobrego 
Polaka tćj nędznćj słabych dusz wymówki : cói począć? 
HM ma co robić, i nie ma cx4m. Wszędzie jest co robić, 
bić a przynajmniój trapić nieprzyjaciela; a jeśli nie ma 
żołnierzy, to ze szczętem jego wszystkich urzędników, i 
mnędłia jego władzy uprzątnąć, pójść szukać nieprzy- 
jaciela, iść z massa ludu niemającego co u siebie do ro- 
boty, na pomoc odl^l^ walczącym, lub do walki ich 
pobudzić, jeśli jćj nie wydali jeszcze i samym ją rozpo- 
cząć. Wszędzie więc jest cel, wszędzie jest co robić; 
wszędzie jest czćm , bo wszędzie jest lad. Każdy więc 
człowiek czystym duchem tchnący, ma zaraz przed sobą 
otwarty zawód i powołanie, ojczyzna zaś woła na niego 
aby je wypełniał. 

Nie ma, nie powinno być dla dobrego Polaka żadnej 
wymówki z oglądania się na Innych w pełnieniu ii\ 
powinności, przywodząc, że do nich należy dać przy- 
kład. Polaku! choćby tak było, kiedy oni go nie dają, 
ty jesteś obowii^any rozpocząć! ale nie cięży na tobie 
mniejsza powinność jak na kimkolwiek bo wszyscy są 
równi w obliczu ojczyzny kiedy idzie o jćj wyswobodze- 
nie ; — wszyscy więc na wyścigi brać się do tćgo winni. 
Nigdy za prędko nie porwiesz się, bo jeśli tamci na któ- 
rych się oglądasz pojmują zarówno jak ty swoje obowiąz- 
ki względem ojczyzny to się razem z tobą porwą; jeśli 
nie to za tobą pójść muszą, lub nie warci byli abyś na 
nich tyle zważał. Nie spuszczaj się na nikogo dla tego że 
poważny majątkiem, położenićm apółecznćm, a nawet 
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patriotyzmem, bo lepićj się ojczyźnie przysłniysz jeśh 
ich wyprzedzisz ; przestań w nich wierzyć, owaiaj ich 
za podłych i nikczemnych jeśli się do ratowania ojczy- 
zny nie porwą, a za zdrajców jeśK przeszkody jakie będą 
ehcieli stawić. Nic wstrzymać twojego zapędd .nie po- 
winno, pamiętaj że kiedy pierwszy odgłos do broni da się 
slyszyć to znaczy do ludu, nie zaś do kawałka zardze- 
wiał^o oręfca, którymbyś sam jeden nie wiele doka^ał, 
a byłeś do luda trafić i przemówić umiał, już będziesz 
sibiy. 

' Mikt na pierwsze hasło niepodległości niepowinien 
się ociągać z ogłoszenićm rewolucji społecznej, składając 
się braki^ upoważnićnia, bo do tego iadnego niepo- 
trzeba ; ona bowiem jedna może nas wyratować, i wyra- 
tuje niechybnie, podbodzając cały lud. Nikt się ociągać 
niepowinien z ogłoszenićm własności ziemi dla lodu, 
na upoważnienie lub przyzwolenie dziedzica, bo to nie 
jest z jego strony darowizna, tylko wykonanie prawa 
powszechnego dla Polski, nakazanego zarówno konie- 
cznością, jak miłością ludu. Szanuf jako dobrego syna 
ojczyzny tego dziedzica który sam to ogłosi^ pogardzaj 
tym co się wzbraniać będzie, ale dla tego rób swoje, i 
sam ogłaszaj. 

PamięUj więc Polaka jakiegokolwiek stanu jesteś, 
magnat, szlachcic czy wyrobnik, te same zupełnie masz 
powinności tak samo do ich spełnienia masz natychmiast 
się rzucić , nieoglądając się na nikogo , i nic od tego 
uwolnić cię nie moie je^li tylko kochasz ojczyznę. — 
Pomnij nadewszystko co jui w kilku miejscach powiedzie- 
liśmy i częstokroć jeszcze musimy powtórzyć, że po 
Każdym wypadku wielkim, nagłym, niespodzianym ogó- 
łowi } (pierwszy zaś wybuch powstania jest takim, bo 
lubo wszyscy wierzą że nastąpi, nie wiedzą jednak kiedy, 
i ta nadzieja do pewnćj chwili nie jest stanowczo przy- 
wiązana, a ztąd będzie zawsze dla massy i powszechności 
dobrze myślących niespodztewaaą rzeczą w pŁerwssfta 
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momencie) po kaźdyin takim mówię wypadku, następuje 
pewna chwila odurzenia w którćj nikt nie wie co robić, 
0£^1ądają się wszyscy; — ta chwila zaś jest najdroższa — 
a z tego osłupienia nic nas innego nie wyrwie, jak śmia- 
ły^przykład i czyn. Ktokolwiek więc jesteś Polaku, jaki- 
kolwiek twój stan i położenie społeczne , jeśli masz 
ducha, obowiązkiem twoim i największą przysługą 
jaką możesz kiedykolwiek dla ojczyzny położyć jest na- 
tychmiast się zerwać do czynu ; — największą zasługą 
jest tćmu powszechnemu osłupieniu nie nledz, lecz tak 
zaraz swoją powinność wypełniać, jakbyś dawno już o 
tem wiedział, a to co zaszło stało się bod£cem tylko dla 
twojćj prawicy, a nie ociemiężyło twojego umysłu. Do- 
syć tego nie możemy powtarzać, bo autorowic 20 Listo- 
pada zostali zmieszani wypadkami, które sami przygoto- 
wali, i opuścili ręce ! ! W przyszłem zaś powstaniu, 
którego wszystkie szanse i natura zawczasu przemyślane 
zostaną, nasza ojczysta gwiazda nie dopuści tego wypad- 
ku, a nietylko ludzie spisku, ale każdy w ogólności 
dobrze myślący, powinien się przeciwko takiemu zgu- 
bnemu stanowi siłą woli niezłomnćj zawczasu uzbroić (1 ) . 
Przystępujemy teraz do szczegółowego rozbioru ró- 
żnych położeń w których każdy po wybuchu znaleść się 
może. 

z porządku, wypada nam zacząć od położenia w któ- 
rem się znajdzie miejscowość która należała do dania 
pierwszego hasła wybuchu. Tu więcćj jak gdziekolwiek 
spodziewać się należy, i cięży obowiązek niedania tię 

(1) Odsyłamy tu czytelnika do tego cośmy powiedzieli 
pod studiami do historji powstania ostatniego w rozbiorze 
Mochnackiego. Tam bowiem obszernićj wyłożone co tu 
w teoretycznćm wojskowćm piśmie ledwo nadmienić 
możemy. Patrz stronnica 5. 
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odurzyć tte pierwszćoi wstrząinienićmy a ladzie spisko, 
którzyby tema zapobi^rać nie zdołali z poprzedniego 
korzystając doświadczenia, wypiętnują na swoich imio- 
nach wieczne wspomnienie nMołfinoiei które ich nigdy 
nie odstąpi, dopókąd kiedykolwiek wzmianka o nich 
będzie. 

Wypada nam wskazać co, i jak przedsiębrać należy w 
każdym wypadku, czyli to szczęścia, czyli Cei niepo- 
wodzenia, bo ani w pierwszym, ani w drugim razie 
głowy tracić nietrzeba, ani rąk opuścić; ale przeciwnie 
zawsze pomnieć na to łe cała Polska powstaje, łe nie ma 
jeszcze wygranćj, póki gdziekolwiek oddycha jeszcze 
wróg, ani przegranej, póki gdziekolwiek lud walczy; — 
żołnierz niepodległości zawsze więc ma obowiązki, i 
znać je na każdy wypadek powinien. 

lo Pomyilnoić, Każde zwycięztwo czy to na wielką czy 
na małą skalę, nigdy nie jest zupełnćm, i zawsze będzie 
straconćm jeżeli go się dalćj nie będzie popierać, jeżeli 
się wszystkich z nićgo nie wyciągnie korzyści. Jest to 
powszechne prawidło wojny. Tylko umiętne i szybkie 
korzystanie ze zwycięztwa, zapewnia świetne powodze- 
nie; — myśmy zaś tego nigdy nie umieli, n. p. w osta- 
tniej wojnie począwszy od zwycięztwa nad Moskwą w 
dniu 29 Listopada z żadnego nie umieliśmy korzystać, a 
bez tego , poświęcenia wszelkie i waleczność, daremnómi 
stawać się muszą. 

Ta zasada wojny regularnćj i wszelkiego boju, korzy- 
stania ze zwycięztwa, jeszcze silniej i wybitnićj da się 
zastosować do powstania; to bowiem ma większe lubo 
zupełnie odmienne środki do tego. Wojsko regularne, 
zadawszy cios nieprzyjacielowi, rośnie tylko w odwagę, 
a liczebnie zostaje zawsze tćm samćm czćm było do 
dalszego boju, do ścigania i zabierania rozproszonych 
szczątków ; powstanie zaś przez jakiekolwiek zwycięztwo, 
nietylko duch swój wzmaga, ale pomnaża się liczebnie 
mnóstwem przybywających wojowników, i wszędzie 
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gdzie się obróci znajduje posiłki i wsparcie. Potrzeba 
mu gdzie jakićj sity, któraby z odleglejszego miejsca po- 
parła jego ruchy, zbierała szczątki nieprzyjaciela, bro- 
niła mu jakićj przeprawy i. t. p. wyszle tylko kilku 
ludzi, a ci wnet oddziałem znacznym się staną. Powsta- 
nie zwycięzkie może na wszystko się ważyć, a wszy- 
stkiego dokaże, bo władnie rószczką czarodziejską, któr^ 
w rząd wyskoków szalonćj wyolA*aźoi kłaść nie można, 
bo istotne siły tworzy. Tćj żadne teorje wojen regular- 
nych nie obejmują, bo innego rodzaju siłami rozporzą- 
dzają; — a zatćm kto ślepo ztamtąd zechce przenosić 
militarne pojęcia do odmiennego zupełnie stanu, ciężko 
naszćj sprawie pobłądzi. Teorja zaiste jest wskazówką 
tego, co skutecznie przedsiębrać można i trzeba, ale każda 
rzecz musi mieć swoją oddzielną i sobie właściwą, a 
teorja wojny regularnćj od teorji wojny ludowćj różnić 
się musi. Pierwsza bowićm tćj siły czarodziejskićj, a siły 
istotnćj powstania nie obejmuje, druga zaś siłę tę objąć 
musi, bo nią potrzebuje rozrządzać, i powinna to czynić 
w sposób właściwy i skuteczny, a jeśli tego nie uczyni 
jeśli prowadzić będzie do jćj zaniedbania, będzie fiiłszy- 
wą, stanie się zgubną. 

Ciężki zdadzą rachunek przed sądem przyszłości, ci 
którzy zaniedbają korzystać na razie z przyjaznego losu ! 
Miejscowość zaś która miała udział do dania pierwszego 
hasła wybuchu i bój stoczyła pomyślny, ma obowiązek 
dwoisty szerzenia orężem i słowćm wojny ludowćj ; to 
jest nie tracić ani jednćj chwili czasu, lecz zaraz lecić na 
spotkanie nowego wroga, sama dalćj walczyć niezmordo- 
wanie, i słowćm ludowćm wszędzie do koła rozsianćm 
stworzyć nowe massy wojowników. 

Kiedy wybuch miejski był pomyślny, to albo : 1« wy- 
niszczył zupełnie wroga \ 2o albo przynajmniej odniósł 
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nad nim zwycięstwo a wróg uszedł w części za miasto, 
lab akryl się do miejsca gdzie się broni, czy to obwaro- 
wanego na ten cel sztuką, czy przypadkowie za obronne 
służyć mogącego przeciwko powstaniu nierozrządzają> 
cemu środkami skutecznego attaku , n. p. koszary, lub 
domy w których się czasowo jakoby z improwizowanej 
fortecy broni, 3. albo też nareszcie walka ciągle się toczy, 
przechylając się na stronę powstania, lubo jeszcze zu- 
pełnie nierozstrzygnięta. 

a.) W pierwszym wypadku najłatwiej będzie powsta- 
niu sobie zaradzić; lecz niech pomni że im większe po- 
wodzenie było, tćm rozleglejsze nakłada obowiązki. W 
godzinę najdalćj po ostalecznćm rozstrzygnięciu zwycięż- 
twa, już wyjść powinien oddział z miasta i dążyć tam 
w okolicę gdzie wroga lud nie pokonał, lub gdzie powsta- 
nie nie wybuchło. Jeżeli nigdzie w około takićj zbrojnój 
pomocy nietrzeba, jeżeli zwycięztwo jest rozleglejsze, 
otwiera się tern samem, rozleglejsze działania polej i 
obowiązki większe dla powstania. Zaraz po zwycięztwie 
urządzić się powinny oddziały wojowników, ktdre być 
mają nazajutrz gotowe, i zaraz ruszać w odleglejsze pro- 
wincje, gdzie sądzić można że najpotrzebniejsza jest po- 
moc, że wróg najliczniejszy; lub też gdzie najsłabszy 
duch patrjotów nie potrafił lodu obudzić, zkąd wynika 
potrzeba nowe wlać tam życie, i wnieść zbrój no ludowe 
powstanie, wesprzeć je siłą, pobudzić przykładem i po- 
krzepić duchem ludu 7wy ciężkiego. Tyle co do czynności 
i obowiązków walczenia. Nikt zapewne nas nie posądzi o 
to byśmy radzili takie oddziały ludu bez dowództwa, 
bez żadnego urządzenia jak tłum niesforny wysyłać do 
/boju przeciwko wojska które będzie miało czas się 
rozpatrzyć i zebrać. Poniżej we właściwem miejscu po- 
damy takich oddziałów^ właściwą taktykę i organizacją 
zastosowaną do ludowego żywiołu,^ do wymagalności 
pośpiechu, a wreszcie do wszelkich względów prakty- 
cznych. 
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h.) Wdru^^m wypadku jeśli zachodzi oiepodobieństwo 
natychniiast massa loda na resztki wojska uderzyć, albo 
potrzeba nieodzowDa wzmocnić go, z największym po- 
śpiechem wyprawić małe oddziały lekkie ładzi samych 
zręcznych i zwinnych, — a nawet konnych, (uzbrojenie 
i konie dla niewielkićj liczby zawsze w mieście moina 
łatwo ] prędko znaleść) ieby z boków i do koła wojska 
ich obiegli, podniecali w ludzie powstanie jeśli to jeszcze 
nie zostało wykonane, a w każdym razie zwrócili je do 
przedsięwzięcia najskuteczniejszego współdziałania prze- 
ciwko tym wojskom, psując im komunikacje, tamując 
pochody, broniąc przepraw, niedając im wypoczynku, 
Diedozwalając im iadnćj wiadomości przesłać ani ode- 
brać, bijąc im ludzi którzyby tylko się oddalili od wojska^ 
stawiając zasadzki, — a głównie i przed wszystkiem 
opasując i odcinając ich powstanićm, tak iżby się z 
wśród nićgo wydobyć już nie mogli, i urządzając za« 
wczasu tłumny napad, któryby ze wszystkich stron 
uderzył, kiedy tylko zwycięzkie miasto ze swojćj strony 
na nich następować zacznie. Jeśli zaś wróg zamknął się 
w warowni, którćj siłą ludu, bea^ dział i wszelkich in- 
nych oblężniczych potrzeb, zdobyć szturmćm nie można,* 
oblegać go ludem, aby mu nie dać wyjść, głodem zmu- 
szać, i ściągać i organizować pośpiesznie materjały wo- 
jenne i t. p. 

c.) W trzecim nareszcie wypadku udać się podobnymże 
sposobem do pomocy okolicznego ludu, już nielylko aby 
wroga nie wypuścić, ale nadto aby zbrojno przybył po- 
przeć walczące miasto. 

s ««. 

w powyżśj przytoczonych wypadkach oraz we wszeU 
*lkich innych wydarzyć się tylko mogących, czy pomy- 
ślnych, czy niepomyślnych, obowiązkiem każdego po- 
wstania miejskiego bądi wiejskiego jest, ile może szerzy^^ 
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ogień wojny przez słowo lodowe, i zagrzewanie do 
obrony ojczyzny która dla ludu niesie opiekę, którćj 
nigdy doznać nie moie jak przy jćj niepodległości. Ogla-> 
SBsania rewolucji spółecznćj nigdy pomijać nie moina, bo 
ooa zapewnia wzrost siły zbrojnój. 

§M. 

Wiejski wybadi kiedy się oda pomyślnie, mnićj ró- 
żnych szans przedstawi bo pomyślność, niemożna rozu- 
mieć inaczćj jak przez zniszczenie wroga bądź w całośd 
bądź w części, przy czćm cokolwiek jego pozostać mogło, 
rozproszyło się i uszło. Takie zwycięzkie wiejskie po- 
wstanie ani chwili wypocząć pozwycięztwie niepowinno, 
ale zaraz lecić do nowćj walki innym braciom w pomoc. 
Nie czekać ażby przyszła wieść o niepowodzenia naszćm, 
ale tam zaraz ruszać gdzie się zdaje że wróg jest najsil- 
niejszy a lud najsłabszy, bądź siłą bądź duchem; — czy 
to do blizkiego miasta będzie, czy też do wsi. Lepićj za- 
wsze jest utrudzić się daremnie, męczącym pochodem, 
aby być tylko świadkićm odniesionego już zwyeięzŁwa, 
niśli zaniechaę iść na posiłek potrzebującym. Obowiązki 
powstania wiejskiego zwycięzkiego są bardzo proste : 
iść całą massa swoją natydimiast tam , gdzie najpo- 
dobnićj do prawdy jest wróg, a nie ma jeszcze walki, albo 
też wątpliwa i niepomyślna ^ a wszystkich ludzi starych, 
i jakimkolwiek sposobem do boju niezdolnych, poroz- 
syłać do koła, aby powtarzali ludowe słowo, chociażby 
nawet tam już doszło, bo zawsze ono silnićj działać 
będzie ze wsi zwydęzkićj wychodząc. 

Mówiliśmy już powyżćj o szczególnym wypadku i po- 
łożeniu wsi walczącćj przeciwko piechocie , którćj nie 
mogła w pierwszym wybucha zniszczyć; przeciwko 
wszelkim większym oddziałom powstanie mnićj więcój 
(ćj się zasady powinno trzymać, najwłaściwszćj tćmu 
gatunkowi wojny, okrążania i opasywania podniecaniem 
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ognia wojny ludowćj, wszelkieh oddziałów, którym 
natychmiast podołać nie mofce. 

Niepotoodzenie, Ratowanie się od nićgo, w tćm się 
rósni od wojny regularnćj , że pobity ma do czynienia z 
żołnierzem, Którego duch podniósł się zwycięztwem; 
powstanie zaś jakkolwiek niepomyślnie krok swój 
pierwszy postawi, zawsze silnie przerazi wroga, i zawsze 
rzaci iskrę wśród okolicznego ludu , którym siły swoje 
może wzmagać. Ztąd, tam gdzie pobite wojsko< tylko o 
ucieczce i ratowaniu się od zagłady myśUćmoże, tam 
powstanie wprost ku niszczeniu nieprzyjaciela dą^yć 
powinno. Każda strata liczebna wojska regularnego jest 
nieoceniona i zastąpić się nigdy nie da, każda zaś strata 
powstania wnet się nowćmi wojownikami z ludu zastąpi, 
co większa nawet, rozlana krew ludu, tak samo wywoła 
namiętnych mścicieli jak rozlana krew wroga zapalonych 
naśladowców rycerskim duchem ożywionych. Powstanie 
miało jakośmy dopiero widzieli (§50) więcej środków 
i możności korzystania ze zwycięztwa, ma ich także 
więcćj do udaremnienia zwycięztwa wrogów, niedając 
mu z nićgo korzystać. 

Główną korzyścią jaką nieprzyjaciel odnieść może ze 
zwycięztwa nad wybuchem, jest wstrzymanie daUzego 
szerzenia powstania , i połączenie swoich sił. Jeżeli tego 
skutku nie obiegnie, zwycięztwo będzie daremnćm, a 
zwyciężeni staną się na odwrót zwycięzcami, bo powsta- 
nie zawsze swoją massa ich zaląje. Dla tego pobici i 
rozproszeni powstańcy, niemnićj wszyscy którzy tylko 
na odgŻos hasła powszechnego niepodległości Polski 
walczyć gotowi za nią, powinni do osiągnięcia tych wy. 
padków dążyć, a nigdy rąk nie opuszczać, bo cokolwiek 
dokażą czy dużo czy mało, nigdy to nie będzie stracone, 
ale zawsze przyłoży rzeczywistią korzyść na szalę po* 
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inyślooicł powtUoia, chociażby zatnyniailicm tylko i 
zabawieniem części nieprzyjaciół , podczas gdy powsta- 
nie gdzieindziej bić będzie oddziały inne, ich pomocy 
pozbawione. 

Ażeby zaś dojść do tych celów, powstanie po nastąpio- 
nej porażce czy to w mieście lub wsi powinno : 

lo. Zająć się przed wszystkićm szerzeniom powstania i 
rewolacji spółecznćj do koła, aby rosnąć w liczbę wojo- 
waików ; powinno zaś to robić bez żadnego względu , 
chociażby nawet samo zaraz użyć nie było zdolne tej 

.iłr. 

9o. Użyć wszelkich środków jakich tylko miejscowość 
dostarcza do odcinania nieprzyjaciela od posiłków, i nie- 
dania jemu samemu z nich korzystać , ztąd siłą powsta- 
nia poobsadzać te miejsca, któreby przebyć musiał, a 
gdzie wyższość zawsze przy powstaniu będzie, n. p. prze- 
prawy rzek, bagna, lasy, góry, i t. p. 

80. Niszczyć wszelkie władze i administracje tyranów, 
tak aby nie miał wróg środków żadnych działania na 
mieszkańców, otrzymywania wiadomości, utrzymania 
administracji swojćj , jednćm słowćm żeby do razu zna- 
lazł się tak odosobnionjrm ; wśród zajmowanego i rzą- 
dzonego przez siebie kraju, jak gdyby tylko co tam 
wpadł; żeby nie miał tćm samćm, żadnych innych 
środków jak te, które mu siła wojskowa dostarcza. Żeby 
żaden rozkaz od niego nie mógł iść inaczćj jak siłą wo- 
jenną popierany, — a każdy oddział z tokowym wysłany 
musiał staczać walkę. Tym sposobem każda potrzeba 
nieprzyjaciela, czy to żywności n. p. lub jakakolwiek 
inna, zmuszać go będzie do rozdrobnienia swoich sił, a 
te cząstkowe oddziały jeśli powstanie nie zdoła pobić , 
to przynajmniej uszkodzić je zawsze może. To jest na- 
turalne następstwo zniszczenia wszelkiej ich administracji 
i machiny rządowej. 

40. Umysł ludu utrzymywać i wznosić tćm , że to jest 
powstaide całej Polski , a ducha jega wojennego podnie- 
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cać droboćmi atarczkami w ktdrych łatwo mołe mieć 
wyższość, dopóki na stanowcze spotkanie nie będzie się 
moiina skutecznie zebrać. 

50. Tworzyć małe oddziały walczących, z doboru 
odwagi zaleconych , i do śmiałych przedsięwziąć zaprą* 
wiać. Chociażby takie oddziały najmniejsze być miały , 
n. p. jak emissariuszów którzy po 31 roku obiegali 
Polskę, nie należy ich zaniedbywać. Te zaś oddziały być 
powinny jak najwięcej ruchome ^ o tćm obszerniej dal^j 
bfdzie. 

Z tego wszystkiego co się powiedziało, łatwo uważny 
i rozsądny czytelnik rozezna że to stosując się zarazem i 
do wsi i do miasta, ulegać musi różnym w^łędom 
miejscowym, których wszystkich wyliczać nie potrzeba, 
a które zdrowy rozsądek i namysł wskaże. Wiele podo- 
bieństwa w wykonywaniu różnych pojedynczych ru- 
chów, i odprawianiu utarczek, znaleść się może z wojną 
partyzancką, lecz zawsze tutaj pomnieć należy na różni- 
cę głównego charakteru jćj i wojny ludowćj; cośmy już 
powyżej wskazali , a mianowicie że nie do podrzędnych , 
ale do głównych celów dążyć powinna , na tych pier- 
wszych poprzestawać może tylko w zupełnćj niemo* 
żności osiągnięcia drugich, i zawsze do nich dążyć. 
Ztąd radzimy chcącym się kształcić w tćj mierze, czyta- 
nie dzieł o wojnie partyzanckiej, czyli małćj wojnie jak 
n. p. instrukcja Fryderyka wielkiego oficerom swojćj 
armji , i wiele innych podobnych pism , gdzie wyłożone 
są jasno różne środki i sposoby trapienia nieprzyjaciela 
w małych utarczkach, napadach nocnych, napadach 
wśród pochodu i t. p. Jest- to zawsze ćwiczenie umysłu 
wielce pożyteczne byle pamiętać zawsze na różność wo- 
jennych sił regularnćj wojny i powstania. Tu potrzeba 
nowe środki znachodzić, trzeba wszystko tworzyć i wy- 
myślać, bo żadne książki dotąd nie obejmują nauki 
wyłącznie powstaniu ludowemn poświęconćj. Bardzo 
korzystne będzie uk że czytanie opisów różnych powstań 
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bez regularnego iolnierza dokonanyeh, n. p. Różyckiego 
na Wołynia, powstań Ukrainy, powstań Litwy, a szeze- 
gdlnićj w opisach wiernych, obrazowych, któreby te 
pierwsze chwile malowały szczegółowo we wszystkich 
ich odeieniach. Zlamtąd wydobędzie czytelnik wiele za- 
sad i prawideł, których tu objąć nie zdołaliśmy, a 
znajdzie sprawdzenie tych które podajemy, chcąc je 
rozprzestrzenić na wielką skalę ludowego powstania , do 
którego było mofte czasami jakieś podobieństwo szczegól- 
nie na Litwie, ale które jednak nosiło ogólną cechę mar- 
twości i bezwładności ludu, a ztąd było zawsze słabćm. 
Wracamy do przedmiotu , t>d którego ten ważny ustęp 
nas odwiódł. W najgorszym razie niepowodzenia, cho- 
ciatby najmniejsza wioska, powinna zaraz wydać oddii»- 
lik, któryby się krył przed nieprzyjadelem soeMejszym, 
a zręcznie mu dokuczał, siał przed i po za sobą w 
kaftdym swoim pogodzie rewolucję społeczną, urzędni- 
ków i władze wszelkie uprząuł, dawał popęd , i stawał 
się umdem większćj urządzonej siły. 

§sft. 

Przechodzimy teraz do wojennych powinności patrjo- 
tów, którzy przed wybuchem nie byli o nim uwiadomie- 
ni ; a dopiero o nim się dowiedzą kiedy odgłos j^o się 
rozlegnie. Jeśli zbrojne powstanie i oddziały ludu do 
nich dojdą, natenczas ich obowiązki stają się widoczniej- 
sze i łatwiejsze do spełnienia, wziąść za broń, nagrze- 
wać lud, iść za przykładem braci którzy byli szczęśliwsi 
tćm że zrobili początek, i dla tego do położenia tak pro- 
stego, naturalnego i łatwego, żadnych nie można od- 
dzielnych wojskowych prawideł oznaczyć. Idzie nam 
tylko o tych do których powstanie zbrojne nie dojdzie , 
ale tylko przez wieść emissąjriuszów tajemnych, przez 
popłoch nieprzyjaciół i odgłos powszechny, albo wre- 
szcie przez tak małe oddziały wojowników powstania , 
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; Że prawie za żadną sile uważać ich nie można, w sto- 

i sunku zebranćj tam liczby wrogów, r 

Naprzód podamy do tego najogólniejszą zasadę. Skoro 

I zabrzmi odgłos powstania całćj Polski ludowćj każdy 

I patrjota zaraz się zerwać powinien do broni, to jest do 

ludu ; im prędzej kto to uczyni, tćm lepićj ojczyźnie się 
przysłuży. Jużeśmy powyżćj wykazali że przyszłe po- 
wstanie Polski w żaden sposób udać się nie może, jeśli 
nie będzie ludowem, że rewolucja społeczna, ogłaszana 
natychmiast być powinna, jako jedyny środek a niechy- 
bny ratunku i uzbrojenia mass przeciwko wrogom. Jak 
więc sobie postępować, i co począć patrjota ma w takim 
razie, jest już rzeczą jasną i widoczną z tego co wyprze* 
dziło. Niepowlarzając więc w szczegółach co już gdzie- 
indziej mówiliśmy, podamy to tylko w treści, i w zasto- 
sowaniach właściwych do nowego położenia jakie 
wyniknie z gotowości wroga, i wzruazenia które jedno- 
cześnie i mąssę dotąd martwą i powszechność patrjotów 
obiegać zacznie. 

Każdy patrjota ma natychmiast powstać, głosić słowo 
ludowe i rozpoczynać walkę któraby krew nieprzyjaciel- 
ską przelewać zaczęła, a to bez żadnćj różnicy na swoje 
położenie, na siłę i stanowisko nieprzyjaciela. Sposób 
zaś w który to wykonywać będzie ( co w każdym razie 
bez żadnego wyjątku wykonywać powinien) zależy do- 
piero od względów miejscowych , które różnych wyma- 
gać mogą środków i o tćm mówić teraz będziemy. 

§»e. 

Jeżeli patrjota dowiedzieć się zdoła pierwćj niżeli wróg 
o wybuchu (co wszakże rzadkićm i wyjątkowym tylko 
może być wydarzeniem) należy go uprzedzić szybkościfi^i 
powstać i natychmiast ns^ niego uderzyć. To cośmy mó- 
wili o wybuchu, żywcem do takiego przypadku da się 
zastosować. 
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Jełeli patrjota o tćm się dowie razem z wrogiem lu'* 
nielMiwnie póinićj, i dostrzeże zaraz na nim przerażeni^ 
jakie ta wieść sprawi, niechaj z tego korzysta ; niech po-' 
wstaje i napada śmiało. Jeśli znajdzie wrogów lękliwych < 
których śmiałość przedsięwzięcia zastraszy, niech napa- 
da choć w najmniejsżś) liczbie ; wrogowi nastraszonemu 
wieścią, dwoić się będzie w oczach liczba powstańców, 
o pardon pokornie prosić będzie, każdego drzewa,każde- 
go krzaka lękać się będzie, myśląc że mu zakrywa cza- 
tającego szermierza niepodległości, szum wiatru zdawać 
ma się będzie odgłosem oddziała powstanckiego. 

riiechaj chociaż tajemnie pojedynczo, przez niektóry cl^ 
wieśniaków objawi rewolucję społeczną, jeśli obecność 
wroga nie dozwoli na całe gardło ją wykrzyknąć. Do 
podobn^o położenia jak najmocniśj radzimy nocnych 
napady, gdzie najmniejsza liczba znaczne zadać może 
klęski przerazić wroga, lad ośmielić, wyciągnąć z ntegd 
żywioły oddziałów wojennych , obiegać nićmi kraj , 
szybkością pomnażać swoje ciosy. Mała zaś i śmiała 
garstka, jeśli dostatecznego poparcia od Indu znaleść ni<i 
może, stanie si% oddziałem gierylasowskim, nieujętnym 
nigdy wrogowi, wśród przyjaznego sobie, a zawistnego 
jemu kraju. Jeśli samodzielne miejscowe silne powstanie, 
nie może się nawet tam wyrobić, zawsze powstać tak 
trzeba, bo jak wkroczy zbrojne a zwycięzkie zkąd in-< 
nąd powstanie, będzie miało gotową pomoc w przyspo- 
sobionym ludzie, a śmielej i skutecznićj kroki swoje po- 
stawi lam gdzie tak wyprzedzone zostało. 

s»«. 

Idzie nam teraz o rozebranie sposobów którćmi oskti'' 
tecznić potrzeba powstanie, tam gdzie wieść o wybocbu 
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dojdzie i obudzi jni wroga czujność, ale zarazem i trwo< 
gę, która staje się sprzymierzeńcem i pomocą śmiałych 
zamysłów z naszej strony. Wszelkie wydarzenia które 
tylko przypuścić można do następujących głównie od- 
noszą się rzeczy : 

lo. Czyli wróg w danćj okolicy jest silny ? Czyli ma 
różne rodzaje broni których łącznie użyć może, tak iżby 
mógł porządny korpus podług wszelkich wymagań po- 
stawić? Czyli też siła jego z jednćj tylko wyłącznie skła- 
da się broni, lub czy stosunek przynajmnićj różnych 
glitunków broni nie jest chybiony i naturze kraju nieod- 
powiedni? Czy posiada warownie i fortece? Czyli ma 
zapasy wojenne? Jednćm słowem jaki jest jego stan li- 
czebny i wojenny ? 

2o. Jaki jest duch wojska na wieść o powstaniu? Do 
jakiego stopnia jest ono przerażone lub nie? Jak jest roz- 
łożone? Czyli razem skupione czy porozrzucane ? 

3o. Czy wśród tego wojska jest znaczna liczba Pola- 
ków, gwałtem do służenia zmuszonych, którzy są ży- 
wiołem nieprzyjaznym despocie któremu służyć muszą? 

40. Czyli się spodziewają lub nie, powstania ludu tam 
gdzie stoją ? 

50. Jaki jest duch ludu owćj okolicy, czy zupełnie 
uśpiony, czy też mieści w sobie dużo rycerskiego i wo- 
jennego żywiołu ? 

60. Gdzie i jak daleko ozwało się powstanie ? czyli z 
kilku stron, czyli też z jednćj tylko, najbliżćj danćj oko- 
licy dotykającćj ? 

70. Jaka wreszcie jest natura i położenie kraju? Czyli 
sprzyjają utarczkom małych oddziałów powstania, mo- 
gących trapić i odcinać nieprzyjaciela, i przygotować 
powszechne uderzenie ludu na niego ? 

Będziemy się starać przeprowadzić tę kwestję w jaki 
Bposdb naleiy potoałatoać we w&zelkich przypadkach ja- 
kie podług tych oznaczonych punktów przypuścić po- 
trafimy. Zaczniemy naprzód od najogólniejszych pewni- 

18 
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ków rdaprowadzając to*^opiero nattętntK do szcastg^ło* 
wych wypadków i potołeń. 

s»». 

MAjpierwaaym ws^ędem być nutt MW82e to eo naj- 
więcej wpływa na stworzenie sił wojennych, to jest na 
ogloszenąe rewolucji społecznej, i powstania całćj Pol- 
aki* Tam zaś gdzie ona po nastąpionym wybuchu nie mn 
potrzeby opowiadaną być pod tajemnioą, gdzie przeci- 
wnie tę wiadomość jak naj więcćj rozpowszechniać naleiky 
aby się przeciskała, i krążyła swobodnie nawet pomimo 
sapór jakie łańcuchy wojska despotycznego przedata^ 
wiać mogą, aby ją tamować, jej ogłoszenie powinno unK 
ocystszy, wyiiitniejszy nosić charakter. PatrjoU ktdry 
tego dopełnia, niech wystąpi jako wykonawca woli po- 
wszechnej która będąc zawczasu przemyślaną i wybada- 
ną, w laUchtułactwai niewoli, ma wejść teraz w rzeczy- 
wistość. Niech głosi ie cała dawna RzeCzpospoliU polska 
powstaje, łe pierwszym jćj krokiem od powstania nieroa- 
lącznym jest rewolucja społeczna, niosąca równość w 
obliczu prawa, i własność ziemi dla lodu ; — ie wszę- 
dzie i jednocześnie to samo hasło wyszło, i wydało tłu- 
my wojowników, łe to jest odrodzeniem całef^ narodu, 
w nowym zupełnie stanie społecznym , — ie lud żadnej 
obawy mieć nie może, bo raz przyszedłszy do swoich 
praw, tak będzie silny, łe nikt zgoła nie potrafi mn ich 
wydrzeć, ani nawet o tćm pomyślić, chyba obca prze- 
moc, która jest najgłówniejszym nieprzzjacielem całego 
narodu, — że wreszcie ci wszyscy którzy podejmują 
powstanie zawczasu poprzysięgli na prawa liuiu, są ich 
obrońcami, ci którzy są ze stanu użytkującego z przy- 
wilejów ludowi przeciwnych, radośnie patrzą na ich 
zniszczenie, kiedy widzą że razem z tćm idzie niepodl^ 
głość ojczyzny; a to łatwo zrozumie lud który wiedobrae, 
śe €0 tylko nie Jest przyciśnione nędzą, obcego wroga 
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■ie Bawidzi, i to jMt jedno nezoci^ im i Indowi wspólne. 
Mołna wreszcie dobitniej jeszcze do prostko rozamu 
ich trafić ie pany dawnie sann powstawali, i ztąd byli 
słabi, inwiifi za granicę uciekać, majątki icb zabierano, 
a kogo ujęli to wzięto na sybir lub męczono i dręczono 
po więzieniach, dziś już muszą p«ifflOwać lepiej rzeczy, 
doświadczeniem nauczeni, i ci którzy sln^ sprawie nie* 
podległości, wolą się wyrzec swojego pańśiioa i z ludem 
zbratać, a niżeli uledz znown takiemu losowi. (Radzimy 
przytćm wszystkim panom takie wyznania uroczyście 
robić, z jednćj strony doda to ludowi otuchy i bodica, i 
większej powagi rewolucji spólecznćj w jedności całego 
narodu odbytej; -^ z drugićj ich samydh osłoni od wszy* 
stkich następstw smutnych któreby w razie przeciwnym 
spotkać ich mogły. Lud zaśchociaiby miał jakie do nieb 
urazy , zemsty nie zachowa , skoro ich samych ujrzy 
przystępujących szczerze do usunięcia zarodu złego, 
które mu dolegało , — skoro ich usłyszy mówiących : 
jesteśmy równćmi braćmi w obliczu ojezyzny, trzyma}* 
my się odtąd razem aby ją ocalić; jeśliśmy wam kiedy 
co zawinili, przebaczcie, bośmy nie jfiriedzielł cośmy ro- 
bili. Lud nasz ma z religijnych zasad przebaczenie liraz , 
i niezawodnie zapomni chociażby najcięższych, szczerze 
i zaraz się z nim łączącym. Radzimy więc to wszystkim 
panom i jako środek zbawienny dla ojczyzny i jako wła- 
sną ochronę). Tak oświecając lud, wykazywać mu że 
jeśli nawet ma przed sobą przykłady panów obojętnych, 
i zdrajców, których ukarać potrzeba, i uważać jako nie- 
przyjaciół ojczyzny przekładających swój własny inte^ 
res nad jćj zbawienie, ci są tylko mniejszością nawet po* 
międzypanami nawy kłćmi nie cierpieć obcego wroga, i 
teraz zawierającemi przymierze życia i śmierci z lodem 
przeciwko wspólnemu nieprzyjacidowi. 

Należy jak najwięcćj w to bić, że powstanie na ealćj 
polskiój ziemi, tę wyrainie cechę nosi ogólną, wyłączną, 
bo w tćm ujrzy lud aajwiękazą rękojmię dla siebie, i 
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największy popęd weimie do powstawania. Trzeba łeby 
cała ludność była tem przejętą, trzeba tern zapalić kobie- 
ty i dzieci, żeby ten dzień w pamięci luda silnie utkwił. 

Tak ogłoszone powstanie wszystkich wieśniaków zrobi 
patrjotami; do walki jufe będą gotowi a nawet sami ją 
zacznąz własnego pofędu. Jeżeli tym sposobem cała jaka 
okolica oświecona i zapalona zostanie, chociażby nawet 
jćj położenie wzbroniło udziału czynnego do walki , 
chociażby patrjoci którzy to podejmują, sami nie mieli 
do tego doprowadzić, lub nie mogli, główny cel już jest 
osiągnięty i wszystko z tego wyniknie. Do tego zaś nade- 
wszystko dążyć należy, aby zupełne życie i samodziel- 
ność ludu wywołać, tak iżby go już nie trzeba było na- 
przód popychać, ale żeby sam przez się stał się czynnym, 
przedstawić mu najgłówniejsze potrzeby w sposób ja- 
sny i jego pojęcia przystępny, do tego doprowadzić aby 
tam wysyłał apostołów równości i niepodległości do 
innych braci wieśniaków, a kiedy ci pojąwszy podejmą 
nauczanie, głębiej one serca prostacze przenikną. Wszę- 
dzie gdzie tak przejdzie i wszystko ogarnie słowo ludo- 
we , lud sam wydawać będzie patrjotów , bohatyrów « 
śmiałych ludzi tchnących popędliwym zapałem i aposto- 
łów ludowych , niepotrzebując ich szukać w klassie od- 
dzielnej do którćj dzisiejsi patrjoci należą. Gdy walczyć 
przyjdzie, i silniejsze porozumienie i głębsza tajemnica 
się znajdzie, bo nie uderzy wroga zaraz rażący stosunek 
najbiedniejszego ludu, i patrjotów którzy w stanie dzi- 
mejszym do jego rzędu nie należą. 

Wszędzie powtarzam, gdzie tylko niema wroga, głosić 
tłowo ludowe, nigdy tego dość powtarzać nie można, bo 
nieraz może wypadnie je ponowić tam gdzie od razu 
oiedość silnie objawione było. Zkąd tylko wróg się od- 
dala, następować tam za nim powinno takie apostolstwo, 
takim sposobem tuż za jego śladami naj pierwsze nasze 
uzbrojenie , którćm jest zapalenie ludu , wciąż idzie. 
(Lecz nie poiądzaj czytelniku że na tóm poprzestawać 



chcemy, kiedy i jak bój prowadzić potrzeba, wykładać 
chcemy, lecz pierwćj przedmiot zasadniczy potrzeba wy- 
czerpnąć). 

S 4L0. 

Nie dosyć jest ażeby lad zapalić, wskazać mu ten cel, 
którego chciwie się chwyci, i przemówić do niego tćm 
wszystkićm co go najbliźćj i bezpośrednio dotyczy; — 
trzeba jeszcze go ośmielić, — trzeba pomnić fee długa czy 
to niewola, czy nędza, z ojca w syna przechodząca zro- 
biła go niedowierzającym własnym siłom. Na drodze 
rozumowćj nie pojmie on ie jest najsilniejszym^ kiedy 
dotąd zawsze jako słaba istota był dręczony i gnębiony 
bądź to biedą, bądź uciskiem. Trzeba okazać mu wyra- 
źnie doiykalnćm znamieniem upadek wroga. Trzeba mu 
powtarzać : cała Polska powstaje i nieprzyjaciela zwy- 
.«ięża bez broni tak jak wy, — trzeba żeby sam zaprawił 
się choć najdrobniejszą zaczepką bić* wroga, żeby no- 
cnym napadem przekonał się jak słabą i lękliwą jest 
garstka żołnierza przeciwko massie ludu, — a tam gdzie 
wroga nie ma, gdzie nie można na nim dać mu przykła- 
du, prawidłem koniecznćm jest, aby wsł.ystkie ich wła- 
dze i urzędniki pobite zostały ; — zacznie i^ierzyć wło- 
ścianin, kiedy się dowie że już nie ma władzy moskiew- 
skićj lub niemieckićj któraby do niego trafiła, że już 
nie zaświecą czerwone cudzoziemskie kołnierze, że w 
miasteczka nie zasiada zaaidatel czy też innćj nazwy 
służalec, ani się skrył czekając okazji wejścia nasad w 
swoje poprzednie obowiązki, kiedy wojsko despotyczne 
wróci. Zawsze taki powrót zwycięzki przewidywać bę- 
dzie, jeśli tylko nie ujrzy trupów narzędzi moskiewskie* 
go i niemieckiego despotyzmu, wszędzie deąd ustąpiło 
ich żołdactwo. 1 to kładziemy za prawidło powazecfane, 
za rzecz która wszędzie nieodstępnie rewolucji spółe- 
cznój towarzyszyć powinna, bo nawet tam* gdzieby sif 
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bflj rozpoeiął, jMcoiebf esegoi brakowało, gdybj to 
nie iMM^tto. 

S-łi. 

Pomimo to wszystko co się powiedziało o ogłoszenia 
rewolucji spólecBDĆj, i od czego zawsze i niechybnie zar 
ezynać nalety, ez^po nie moie zaniedbywać żaden pa- 
trjota chodaiby nawet nie miał wojennego powołania , 
i sam walczyć nie był zdolny, a czego dopełniać moie 
starzec, kaleka, kobita, z największą ojczystćj sprawy 
korzyścią, pomimo to wszystko, mówię, powstanie nie 
jest jeszcze dojrzałe dopóki lud sam nie rozpocznie woj- 
ny i pierwszych ciosów nie zada. Do nićj więc patrjota 
w kaidym raae prowadzić rzeczy powinien, i teraz jest 
właściwe miejsee wrócenia do kategorji które w para- 
grafie 88 oznaczyliśmy. 

Przybywa tutaj jeden jeszcze wzgląd wainy : ie pa- 
tijotom mołe być przeszkodzona wzajemna pomiędzy 
eobą kommuntkacja, staje się trudną zmowa, a nadto po- 
koml>iBOwanie rucha ogólnego , tyle okolicznościami 
utrudzone, zabrałoby wiele czasu drogiego, kiedy tyle 
na pośpiechu zalety. Zaczną się narady, nieporozumie- 
nia, i t. p. ; — lepićj dobry patrjota zrobi, kiedy zamiast 
takich niepraktycznych rzeczy porwie się sam na powsta- 
nie na jakie tylko zdobyć się może, a prędzćj nii wszel- 
ką namową, rozpowszechni go swoim przykładem ; — 
wtenczas nikt jnk nie będzie się mógł namyślać, kałdy 
będzie musiał, czas będzie zyskany, a czas jest rzeczą 
najdroŁssą. 

Zaczynamy od przypuszczeń najtrudniejszych. Wróg 
wokolioy silny, skoncentrował swoje siły, i właśnie w 
małym obrębie przez nich zajmowanym znajduje się 
nasz patrfota. (Nie traćmy to z uwagi, fte kiedy się skon- 
centrował, zostawił wiele miejsc nieobsadzonych, gdzie 
zapewae dneh polski spać nie będzie). RewohMji spółe* 
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csaćj ogłaszać w taki«m poloieniu urocsyieie nie mottui; 
przypuśćmy nawet fce wieść o nićj nie doszła do ludu , 
który tylko z ruchów nieprzyjaciela widzi te zaszły ja* 
kies ważne zdarzenia. 

Jeżeli tylko może zebrać i uzbroić dziesięciu ludzi d«* 
terminowanych, a gdzież się to przecie zrobić nie da, po- 
winie-- powstać i rozpocząć wojnę. W tćm danćm poło- 
żeniu takie zachodzą ważne różnice od prawideł które- 
śmy do pierwotnego wybuchu podali : 

lo. Nie można rozpocząć wojny od natarcia na wroga 
massa powstańców z ludu i dążyć do tego aby przewagą 
liczebną go zniszczyć, bo co podobne jest przeciwko po- 
rozrzucanemu nieprzyjacielowi, nieda się zrobić ze skon- 
centrowanym. Ztąd więc w pierwszym razie potrzeba 
wyprowadzać massy, i zaraz je zaprawiać óo boju, tu- 
taj zaś gdzie zapewnić sobie nie można przewagi liczebnej 
i nią dojść do wielkich rezultatów, potrzeba rozpocząć 
od boju cząstkowego gdzie mała garstka, zręczna i zwiń- 
na krwi nieprzyjacielskiśj utoczy, da hasło począwszy 
od którego dalćj się będą szerzyć takie pojedyncze wy- 
strzały polskiego męztwa. Wróg w kupie nieczynnćj 
stać będzie obawiając się oddziałów wyprawiać, podczas 
gdy wkoło wreć będzie powstanie obudzone tym śmia- 
łym czynćm, lud się dowie o rewolucji społecznej której 
wtakićm położeniu ogłaszać nie można inaczćj jak zbrój- 
oo i przy rozlewie krwi nieprzyjacielskićj, a tak osią- 
gnięte będą wypadki obudzenia ludu , początku wojny i 
zdemoralizowania nieprzyjaciela, kiedy ujrzy że pod jego 
stopami ziemia polska się pali a byle początek to co pol- 
skiego w ich szeregach zerwać się może i wnieść zamie- 
szanie! !.... Nieskończone są nigdy konsekwencje śmia- 
łego i natarczywie przedsięwziętego czynu, kiedy w 
duchu jest powszechnym, kiedy się opiera na myśli lą- 
dowej. Nie mierzy się liczbą jego wykonawców ale ich 
popędem. 

2<». Nie może być tutaj celem pierwotnym uurozki 
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Otrzymanie placu, i dalsze ściganie wroga, lecz po odnie- 
sionćm zwycięztwie zniknąć musi z oczu waleczna gar- 
stka tak by się nieprzyjaciel nie domyślił dokąd uszła, a 
dowiedział się dopiero kiedy daleko w innćj stronie zno- 
wu swoich się nie doliczy. 

30. Tak mała garstka stosunkowo do swojej liczby , 
wśród przyjaznego kraju, daleko większe osięgać mo- 
że korzyści, i nie rzadkim będzie wypadkiem, że za 
każdym swoim napadem dwa lub trzy razy tyle sprzą- 
tnie nieprzyjaciół, ile sama wszystkich sił liczy. Lecz to 
nie jest jeszcze główny cel którego osięga, a który jest 
że dopomaga powstaniom innym zabawiając nieprzyja* 
cielskie siły, i pobudza ludności dotąd spokojne, swoim 
przykładem do powstawania. Widocznćm powodzeniem 
które może być bardzo wielkie stosunkowo do liczby, ja- 
kośmy to powiedzieli, daje miarę ludowi co dokazać może, 
a jak pozna swoje siły zwycięzŁwo jest już niewątpliwe. 

40. PowsUnie więc takiej małej garstki, równie jak 
powstanie ludu massami (któreśmy zalecali mówiąc o 
wybuchu, i jak najmocniśj zalecamy zawsze od ni^o 
zaczynać, kiedy tylko można) oba (e mówię rodzaje po- 
wstania, dążą wprost i bezpośrednio do jednego celu i 
jeden ostatecznie pociągają wypadek, tylko pierwsze 
mniejszćmi rozrządzając środkami, wolniej do niego, ale 
tą samą drogą dochodzi. Niechaj że więc nikt nie sądzi, że 
takie powstanie jest podrzędną i drobiazgową operacją 
wojny ludowćj, bo jest przeważną; — byłoby zaś pod^ 
rzędną, w takim tylko razie, gdyby nie było najsilniej- 
szym bodźcem do powstania całćj okolicy i ziarnem 
wojny ludowej która tam wyrosnąć musi, bo gdyby na- 
wet wróg w danym punkcie był dość silny aby massy 
nasze od wszelkiego ruchu wstrzymać, to lud z miejsc 
które on opuścił naprzeciw niemu wystąpi, i tym sposo- 
bem cel stworzenia rzeczy wistćj siły wojennej z ludu, 
wśród nieprzyjaznych nawet okolicznośbi zostanie cho- 
ciaż wolniej ale zawsze dopięty. Jeżeli zaś ta siła nie wy- 
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fttarezy, jeieli lud nie potrafi tak prędko przezwyciężyć 
zbyt wielkićj na jeden punkt nagromadzonej potęgi, — 
tćm samem &e na jednym punkcie jest nagromadzona, oo 
innych przeto przeszkód stawić nie zdoła, a łacniej lud 
będzie się mógł zbierać i urządzać wojennie podług 
wszelkich wymagalności jakie to połoienie za sobą po- 
ciągnie. 

Dalekośmy odbiegli od przedmiotu, ale nam trzeba było 
okazać te takie chociaż najmniejsze powstanie jest naj- 
krótszą i najpewniejszą drogą przez którą gorliwy pa- 
triotyzm, i śmiały popęd, dążyć może do wielkich celów 
zbawienia ojczyzny ; że ta droga jest niechybną, że tak 
piękny czyn przez kogokolwiek popełniony znajdzie się 
zawsze w związku z og^ółem narodowego powstania, 
jest dobrym środkiem wojennym, i lepiej odpowiada na- 
turze i potrzebom wojny ludowej, prędzćj i pewniej ruch 
większy i skuteczny zapewni aniżeli wszelkie powolne 
namysły i zmowy, bo jeżeli jeden dzień tylko odwłoki 
sprawią to już będą powolnćmi., i zgubnćmi przy oko- 
licznościach wymagających pośpiechu, i wśród których 
każda chwila jest nieocenioną. 

•. To położenie nad którćm się teraz zastanawiamy, jest 
jednćm z najtrudniejszych, i przedstawiających najwię- 
cej wątpliwości. Chcemy obszernie je rozebrać, bo dość 
będzie wykazać że nawet w tym wypadku każdego pa- 
trioty obowiązkiem jest powstać, aby stało się prawdą 
oczywistą że w każdym bez lojfjątku połoieniu, kaidy 
dobrze myślący Polak powinien natychmiast podnosić 
powitanie, nie zaś pojedynczo się wymykać i łączyć z 
powstaniami które gdzie indzićj wybuchły, albo też 
gnuśnie czekać sposobności, Z serc polskich raz na zawsze 
wymazać potrzeba wszelkie takie oglądanie się na innych, 
bo kto ma śmiałego ducha, a każdy Polak mieć go po- 
winien, niech sam tworzy tę sposobność nie zaś na nią 
zkąd innąd czeka, niech przykładem swoim innym prze- 
wodniczy, bo to jest właściwy udział i powołanie przed- 
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siębiorczych umy$fów. To dopiero pokolenie które w 
tym ducha wyrośnie potrafi zbawić Polskę, a zbawi nie- 
diybnie. 

Kiedy więc wykażemy te w tym najtrudniejszym rasie 
jeszcze powstać należy, rozumie się że tćm wyraiaiefasy 
jest do tego obowiązek, tam gdzie więoćj sposobności. A 
więc do rzeczy : rozważmy wzajemne położenie wrogów 
i nasze. — Duch wojska nieprzyjacielskiego dowiadują* 
c^o się o powstania zawsze będzie słabym, bojąfń go 
przeniknie, a nie potrzebujemy Ł^o dowodzić bo mamy 
pamiątkę wrażenia jakie na nim uczyniło wkroczenie 
emissariuszów po roku 1B31 , i sam posłuch że znajdąje 
się na polskiej ziemi zbrojna garstka. Samo to skoncen- 
trowanie jego sił, kidre go wprawdzie W tćm danem 
miejscu czyni potężniejszym, zdradza jego obawę, która 
będzie tćm większa, że niebezpieczeństwo które najwię- 
cej rozstraja umysł, Jest zawsze to, którego nie wiemy 
kiedy i zkąd się spodziewać, a ktdrćmu imaginacja na- 
daje fantastyczne kształty. Jest to stan umysłowy nader 
sposobny z naszćj strony do nagłego i niespodziewanego 
napadu, bo kiedy kilku ludzi się pokaże a napastujących 
śmiało, wróg który ich się w tćj chwili nie spodziewał, 
nie wiedział zkąd się wzięli, w którego oczach wyszli 
prawie jak z pod ziemi, jakby straszne widmo, zawsze 
sądzić będzie że mają znaczną siłę na swoje poparcie że 
to jest cały ogrom powstania. Nacierającego śmiało, i 
pierwsze razy zadającego pomyślnie, nigdy dostrzedz 
małśj liczby niepodobna, zwłaszcza tam gdzie większej 
postraeh spodziewać się każe. Jakkolwiek wróg w takim 
razie przedsięweźmie wszelkie środki wojenne ostroż- 
ności przeciwko niespodzianym napadom, (a tylko taki 
adać się może małćj garstce w lem położenia które teras 
rozbieramy) środki te mogą służyć przeciwko napadom 
regularnego wojska, nigdy zaś powstania, bo od wojska 
wiedzieć można zkąd się strzedz, od powstania zaś nigdy. 
Wojsko przeciwne zajmuje pewną pozycję którą zawaie 
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fiodłng prawdo- podobieństwa zoać moina, dowddiea 
caw$ze wie ie obsadziwszy swoje przednie straie, we* 
wnątrz swoieb obozów mofee być spokojnym , powstania 
zaś niewiedzieć zkąd się spodziewać, może z zewnątrz, 
mote z pośrodko swojego obozu. Wojsko regularne moie 
napaść straż obozową, powstanie zejść w samym jego 
korpusie piecliotę śpiącą, powywracać kozły z bronią, 
wyniszczyć nim do niej się porwie, podpalić słomę obozu 
od którćj wozy amunicyjne i ładunki żołnierzy przy ich 
boku będące pękać będą, porozlatują się konie spłoszone 
kawalerji, w zamieszaniu nocnćm wrogi same do siebie 
ognia dawać będą, a wśród ognia i dymu obozowego 
pożaru powstanie jak niespodziewanie się ukazało, tak 
aamo zniknąć może jakby nadnaturalne widmo, która 
niewiedzieć zkąd się wzięło i gdzie się podziało. Wszakże 
zręcznym garstkom regularnego wojska , o którego 
istnieniu wie dobrze nieprzyjaciel takie rzeczy się udąią, 
nie dopiero powstaniu, które ma tyle do tego wyższości; 
Potrzeba mu broni którój nie ma, zręczność jćj dosttrczy, 
nchwyci pierwój od piechoty broń jój własną, i nią 
walczyć będzie, przytrzyma w cichości jaki posterunek 
który podejdzie, rzuci się z gołćmi rękami na odwacb 
którego szyldwacha dwócb ludzi z nienacka uchwyci aa 
ręce, lub jeden pchnie nożem, gdy inni porwą karabiny, 
i już jest broń ; Mjdzie po domach żołnierzy jeśli dość 
nieostrożni będą, aby tam się kryć, porozumie się wra* 
szeie z Polakami zrauszonómi do służby. Mieznajdzie się 
niepodobieństwa tam gdzie będzie duch przedsiębiorczy. 
Wszakże i w domu zawsze się znaleść może jaki kawałek 
żelaza który rzucić można ubiwszy pierwszego nieprzy- 
jaciela i złapawszy jego broń. Gzy liż nie może takie 
powstanie napaść kwatery dowódaców, którzy nawel 
'podczas wojny zwykle siedzą pod dachem, i tam do razu 
znaczną ilość nąjszkodtiwszych wrogów znieść? Albo 
ujść jaki oddział transportów wojennych w pośród obo- 
BÓw bez eskorty Sdąey, lob se zbyt niesniezną, a wia* 
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domo Łe skoro się tylko moiność taka zdarzy, eskorta 
zwykle ucieka i broń rzuca. Lud Hiszpanji eelował ta- 
kiego rodzaju napadami, pośrodku samych wojsk tran- 
cuzkich. 

Powstanie takićj garstki ma za sobą niesłychaną broń : 
podejście, niespodziankę, a za sprzymierzeńców postrach 
wroga, noc, słotę jeśli się zdarzy, znajomość miejsco- 
wości aż do najmniejszych dróg, ścieżek i niewidocznych 
kryjówek. — Może napaść wroga, nabić mu ludzi, naj- 
większe zamieszanie sprawić, i na czas umknąć, a choćby 
nawet ucierpiało znacznie, nieobrachowane są korzyści 
z jednćj strony przerażenia, z drugićj otuchy ; — zdo- 
będzie niesłychanie ważne przekonanie czynem naocznym 
dla całego okolicznego ludu że powstaniec może bić 
iołnierza, rozproszy urok potęgi i postrachu jaki mundur 
wywiera, kiedy ten nie ochroni od porażki dorywczego 
wojownika, kiedy się zobaczy że garstka całe wojsko 
w ruch i nieład wprawiła ; — od tego zaś przekonania 
do naśladownictwa krok szybki jak błyskawica. Jeśli 
była Łam ogłoszona rewolucja społeczna lub przynaj- 
mnićj wiadomości ludu doszła, taki czyn zaraz znajdzie 
naśladowców a może na razie sprzymierzeńców, bo 
nieobrachowane są nigdy następstwa popłochu, a zestra- 
szonego żołnierza można brać gołćmi rękami. Może lud 
gwałtownie przystąpić do tak łatwego zwycięztwa, a 
powstańcy którzy sądzili się garstką zdziwią się, widząc 
się massa potężną. Z dorywczego napadu może stać się 
wygrana formalna bitwa ! A kto wie śmiały powstańcze 
czy lud nie przeczuł, czyli się nie dowiedział inną drogą 
która tobie była nieznaną o rewolucji spółeczn^ ? Gzy. 
nie znajdzie się także mnóstwo ludzi po których może się 
nie spodziewałeś, a co czekali tylko spowbności którą ty 
dałeś ? Gzy nie jeden Polak w' obcćm wojsku także nie 
czekał sposobności? czy żołnierstwo przewidując zu- 
pełną wygładę i niemożność powrotu żywcem na powrót 
do siebie z kraju który się tak śmiało porywa i wszelkie 



rachuby widziane miesza, nie stanie się gluclie na glos 
swoich własnych gnębicielów i dowódzców, i broni 
rzneać nie będzie odmawiając boju ? Bo wojska despo- 
tyczne stoją samą tylko ślepą subordynacjąi porządkiem, 
które kaide zamieszanie i niespodziane uderzenie zwalnia 
i rozrywa, a wreszcie czyż nie może się zdarzyć że do 
ludu gnębionego w szeregu, zmuszonego być narzędziem 
pognębienia innych, przemówi widok śmiałego i zwy*- 
cięzkiego ludu, który był równie jak on gnębionym? 
Nie bierzemy z tego miary że żołnierz moskiewski w 
roku 31 do powstania miejsko szlacheckiego nie czuł 
tak wielkiego pociągu, lubo przekładał ludzką u nas 
niewolę, nad baty które dostawał w szeregu, i płakał 
upadku sprawy, który go do nich zwracał. 

Lecz niechaj nawet żadne z tych przypuszczeń w naj- 
mniejszej części się nie sprawdzi, niech tylko napadowi 
uda się uszkodzić i nastraszyć nieprzyjaciela, — z jednćj 
strony postrach, z drugiej wzrost ducha, zapewnia na- 
śladownictwo i powtarzanie takich zamysłów, obudzenie 
samodzielnćj wojny, napływ ochotuików z okolic nieza- 
jętych wojskićm. Niech nawet lud nie wie datąd o re- 
wolucji społecznej, skoro się.o nićj dowie po takim czy- 
' nie, samo zasłyszenie ludowego słowa, z podwojoną siłą 
do broni pędzić go będzie. Choćby tylko dziad żebrak, 
przybywszy do wsi najobojętnićj powtórzył eo w innćj 
słyszał, jużby wniósł ducha wojny któraby zaraz wy- 
buchła i wydała owoce ; gdyby to nawet działo się pod 
okiem nieprzyjaciela i pośród jego obozów. 

Czyn w duchu potrzeby czasu jest zawsze płodny w 
następstwa, uderz na wroga, nabij mu ludzi, nauczysz do 
razu lud całćj okolicy że on jest silny, i może go zgnieść. 
Gadaj i tłómacz mu to przez całe dnie i noce, nie uwierzy 
i nie zrozumie. 

\ Zawsze więc kilku ludzi determinowanych może do- 
prowadzić śmiały zamiar, — należy więc zawsze brać 
sit ^^liiCgO) bo zawsze płodny w zba\Vienne następstwa, 



bo jest najwięluzą przystugą dbi ofezyzny i sUwi zaras 
obok (iDoie nawet wyiśj wielu) tycb którzy najpierwsze 
basło niepodłegliaiei wyrzekają i po raz pierwszy sami 
z brooią w ręku wykrzykują : do broni. 

MuM kto zarzuci : kiedy same najgorsze przypaszeze* 
nla robić, gdzie się podzieie ta garstka, jak jćj się chronić 
wypadnie, jeśli to się dzieje wśród kraju płaskiego, wig^ 
leśnego, i w samym środku sił nieprzyjacielskie^, tak ie 
Hic ich ochronić od zguby nie zdoła ? 19a to odpowiemy 
ie naszą rzeczą jest wykazywać korzyści i następstwa 
takiego kroku, nie zaś mierzyć jego niebezpieczeństwa ; 
kto idzie walczyć za ojczyznę, zawsze gotów jest pięknie 
tginąć, inaczćj cienie naszych przodków by go się wy- 
parły, a pogardzały potomki. Niech to sobie będzie 
najbardziej niebezpieczne, zawsze znajdą aię do tego 
męini i szlachetni, skoro uznana będzie ke to jest dzielny 
krok do zbawienia ojczyzny, którćj nikt ratować nie 
myśli bez narażenia siebie. Jest to zresztą zarzut nie* 
tylko lękliwy, ale nawet nieuzasadniony, bo kilkunastu 
lodzi, w jakićmie położeniu wśród swoich ukryć się nie 
>Dogą? Tym ostrożnym panom zaraz byśmy wskazali 
wygodne miejsca za piecami chałup wiejskich, gdzie 
każdy gospodarz jednego lub dwóch przechowa, a rozma- 
wiać z nićmi zaraz będzie o riewolucji spółecznój, i 
oświeci się o stanie istotnym ojczyzny. Lecz oddział 
powstańców ubiorem się nieodznaczających, skoro broń 
odłożą i obmyją się ze krwi, przez wrogów me będzie 
poznany i może zejść się w innćm miejscu, gdziekolwiek * 
by sobie schadzkę oznaczył do nowego jakiego za- 
miaru. 

Go zaś do właściwych sposobów i fortelów któryefa 
ożyć wypada w takiego rodzaju napadach, tych wiado* 
mość byłaby bardzo pożyteczna i mogłaby zawczasu 
myśl patrjotów oswajać z takićmi rzeczami, ale zbyt 
szczegółowy rozbiór nie dałby nam nigdy dojść do końca. 

Vf rezultacie ostatecznym mieliśmy, że można nawet 
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w najgorszćm polofeenia dokaza^ wkle powstąjąe zaraz 
na pierwszą wieść o wybuchu, a więc powstawać zawsze 
trzeba. 

Co zaś dalćj przedsiębrać mają powstańcy którzy taki 
cios oderzyli, znajdzie się w rozdziale Dastępającym. 

S ■««. 

Jefceli się to dzieje w położeniu przyjaznćm powstania 
gdzie n. p. mnóstwo jest miejsc za naturalne kryjówki 
słuiyć mogących, Um sama natura rzeczy wskazuje ł« 
trzeba w większćj liczbie powstawać do razu ale zawsze 
rachując na śmiałość i niespodziankę, a niewy dając 
nigdy wielkićj bitwy jak w razie gdyby widkte przera- 
żenie i popłoch wroga do tego dało pochop i wszelką 
korzyść na naszćj stronie postawiła umiętna kombinacja 
broni różnych, nic tu wrogowi nie pomoże gdzie powsta« 
nie nie wystąpi na pozycję do walnćj bitwy. Jeżeli taki 
powstaniec ma przyczynę baczyć na to, to jedynie aby 
lepićj swój napad zastosował do siły i położenia nieprzy- 
jaciół które zawaze naprzód prsejrz) ć może. Jeżeli siła 
wroga składa się z jednej tylko broni n. p. piechoty, nie 
bać się pomiędzy wrogiem i dokoła nićgo zwinnćmi kon- 
nymi emissariuszami rozlewać 1'ewolucjąspółeczną, i lud 
massami zbierać i urządz<ić na zniszczenie nieprzyjaciela, 
opasując go na wszystkie ttrony. 

Nic piechota sama massom ludu zaszkodzić nie może, 
f i chociażby najlepsza, najdzielniejsza i naj wy trwalsza, 
-jeżeli nie dostanie pomocy, zawsze sforsowaną być musi 
po dwóch lub trzech dniach najdalćj i uledz usiłowaniom 
mass ludu, po większćj części bez broni palnej, ale za to 
posyłającego mu nieliczne, ale nigdy daremne strzały, 
bo nićmi kierować będzie ręka i oko myśliwego, który 
więoćj przy takićj okazji, każdy na siebie nabije wrogów, 
aniżeft najszczęśliwszy i najzręczniejszy tyralier. 

Jeżeli wróg ma kawalerję samą, to broń która nigła- 
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twićj nciec moie, ale nie ma iadnćj dotkliwszej na razy. 
Dosyć bowiem w nocy wpaść pomiędzy konie, i kilka 
strzałów dać, aby wszystkie porozpędzać z całego cho- 
ciażby największego obozu, tak że kilka dni po lasacb 
błąkać się będą; dość zejść kawalerję nim zdąży na koń 
wsiąść, boć przecie wiemy że każdy ułan lub szaser 
wojsk naszych ciemiężców, słabszy jest zawsze od na- 
szego włościanina, kiedy przyjdzie zetrzeć się dłoń na 
dłoń. Zajść konnicy drogę w lesie, w opłotkach lub in- 
nćm takićm miejscu ciasnćm, jest jedno co ją zgubić, bo 
eała jćj sztuka i przewaga jest, uformowawszy się w ca- 
łym pędzie szarżować, natenczas wszystko rozbija i tra- 
tuje, lecz cała jćj dzielność ustaje, gdzie tylko zapory 
niedające użyć szybkiego biegu konia, n. p. krzaki, płoty 
lob bagna, gdzie go nie można wprowadzić. Tam znown 
każdy pieszy silniejszy od konnego, i powstanie samą 
kawalerję bez obrony piechoty zawsze uszkodzi zna* 
eznie, byle w takiem miejscu ją dopadło ; a zawsze zejść 
ją tak potrafi, bo nie ma okolicy gdzieby przechodzić 
niebyło potrzeba przez wioski, lasy, groble, i t. p. 

Go do artylerji niepodobny jest wypadek, (wszakie 
gdyby się zdarzył korzystaj powstańcze, a może się 
zdarzyć bo człowiek w strachu największe niedorze- 
czności robi ) niepodobny jest mówię do prawdy wypa- 
dek, aby po dojściu do nićgo wieści o wybuchu, wrdg 
miał gdzie trzymać samą artylerjąj która żadnej obrony 
stawić nie może kiedy sama. Może się znaleść pod opieką 
czyli assekuracją bądź kawalerji bąd£ piechoty , a jeśli '^ 
te dadzą się zniszczyć lub wypędzić, artylerja tćm samćm 
wzięta bez oporu. ż 

Teraz ileżto szans ma powstanie i do pierwszego zaraz 
boju i do dalszego prowadzenia wojny, jeżeli naturą bro- 
ni przemagającćj nieprzyjacielskiego wojska nie jest 
odpowiednią miejscowości, n. p. jeżeli to będzie piechota 
w kraju płaskim i nieleśnym , albo kawałerja w kraju 
przecinanym, bagnistym i leśnym? 



— 278 — 

Jeżeli do tego wojsko jest porozkładane chcąc większą 
przestrzeń kraju upilnować, ileż to nadziei nie dać mu 
się zbierać? Staczać walki z pojedyńczemi oddziałami? 
wstrzymywać- wojsko na przeprawach , i drogach le- 
śnych , kiedy inni tćmczasem biją gdzie indzićj stojące 
oddziały do których pomoc nie zdoła przyjść? 

Ileż to sposobności zbierania i urządzania mass ludu 
tam gdzie wojsko nie stoi, jeżeli w jedną centralną sku- 
piło się pozycję? 

Ileż to sposobności palenia, napadania, niszczenia jego 
sapasów prochu, amunicji, bez którycli artylerja jest 
tylko ciężarem, a karabin daleko mniej wart jak kosa w 
ręku piechura, który nieożywiony duchem wolności 
potrzebuje się odurzać strzelaniem, i do tego nawyknięty 
.1 skierowany a nigdy nietchnący tym popędem który 
tapewnia zwycięztwo przy starciu się na moń ostrą, 
upadnie zupełnie na siłach , bo jego zaufanie głównie w 
palnej broni spoczywa. 

Ileż to jeszcze jest prawdo-podobne że powstanie nie> 
•podzianie zejdzie wojska bez żadnych podobnych za- 
pasów ? 

Jeżeli wróg posiada fortece i warownie dokładnie 
obsadzone i opatrzone, będzie niepodobieństwem je zdo- 
być na prędce powstaniu, jeżeli na razie doskonale 
urządzonym niespodzianym altakiem który wcisnął 
wewnątrz warowni niewidocznie walczyć mających 
powstańców , nie zostaną zajęte ; co wszakże do najtru- 
dniejszych przedsięwzięć należy, nie dla tego by odwagi 
zbyt wiele wymagało takie przedsięwzięcie , bo nam tćj 
nie zabraknie, zginęlibyśmy inaczej , ale dla tego że taka 
operacja pociąga za sobą bardzo rozgałęzioną kompli- 
kację i wymaga akuratności nadzwyczajnćj, tu najmniej- 
szy szczegół chybiony, jeden człowiek który się za 
prędko zerwie, a wszystko zgubione. Jeżeli mówię nie- 
zdarzy się taki szczęśliwy, a przez nas uważany za 
nadzwyczajny wypadek trudno żeby powstanie w samych 

19 
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poezątkacb myileć mogło o zdobfwania wcrowai, ale 
wajsniejsze rzeczy mieć powinno na uwadze , nie dać do 
nićj się chronić wojsku stojącemu w kraju, tamować im 
dowozów wszelkich, nie dawać im bezpiecznie wyglądać 
z za swoich szańców, to wszystko co czynić mofce, a 
kiedy kraj cały oczyszczony będzie z nieprzyjacielskich 
wojsk, cói znaczy forteca? czyliż sama przez się optić 
nie będzie musiała? czyż potrafi się utrzymać? 

Co zaś do względu pomocy jaka nas spotkać może se 
strony naszych braci służących w obcych szeregach, 
pomnijmy że są trzymani, pilnowani, i zwracają na 
siebie baczne oko ciemiężców , nie mogą się ruszyć , a 
Jedyną sposobnością do tego jest nagłe wstrząśnięcie icb 
wojska, uderzenie ciosu, któryby wszystkich pomieszał i 
rozprzągł subordynację która skleja do kupy różnorodne 
żywioły. Tego nawet nie dokaże formalna bitwa chociaż 
przegrana, a dokaże śmiały wybuch powstania chociaż 
najmniejszy który pomiędzy obozami wrogów zabłyśnie. 

Jeśli wrogi się spodziewają takiego wybuchu będą 
tćm samćm lękliwymi i lada hałas ich nastraszy, pomie- 
sza, i przybierze zawczasu wyrobiony w ich lękliwćj 
imaginacji kształt fantastyczny i straszny. Jeśli się nie 
spodziewają łacnićj ich podejść. 

Jeżeli lud okolicy nie Jest usposobienia rycerskiego, to 
się wyrobi i dojrzeje przez pojęcie rewolucji społeczna , 
nie może ta być nigdy czem innem jak kwestją czaso, a 
prędzćj późnićj nastąpić musi ; dojrzenie zaś tego wyro- 
bienia ludu, doprowadzenie go do najwyższego stopnia 
entuziazmu a ztąd odwagi, pędzić będą niechybnie 
wielkie wypadki , pędzić będzie przed wszystkiem przy- 
kład śmiałych czynów, które znajdą zaraz sprzymie- 
rzeńców i współwalczących tam gdzie duch ludu doszedł 
do tego stopnia potęgi, a doprowadzą do nićgo tam, gdzie 
to jeszcze nie nastąpiło. 

Gdziekolwiek zaś ozwało się powjrtanie , czy to blizko 
czy daleko, to nie może być względem do namyślania 
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się dla patrjoty, czyli powstać lub nie. Największą 
cblubą i zaszczytem jest innych wyprzedzać i za sobą 
pociągać, a kto wie czyli w tćj sani^ chwili z nim jedno- 
cześnie nie powstają bliżsi lub nie powstali, lub wreszcie 
czy im niepotrzeba jednego tylko przykładu? Potęga 
wroga dozna niezwalczonego ciosu , po którym chw.iać 
się będzie i nigdy już ostać nie potrafi, kiedy na pierwsze 
hasto do broni, kto tylko dosłyszy zaraz się porwie. To 
-dopiero patriotyzm i najwyższe zdrowe pojęcie rzeczy, 
do t^o ciosu natychmiast się przyłożyć , bo nie będzie 
drugićj chwili w którćj tyle można potęgę wroga razić, 
a swoją wznieść jak ta naj pierwsza , a to co następnie 
będzie zwyczajnćm powodzenićm, tutaj stanie się zasa* 
dniczćm i fundamentalnćm, do zbawienia ojczyzny. 

Do takich powstań stosuje się zupełnie to cośmy mó- 
wili powyżćj roztrząsając co przedsiębrać należy na- 
tychmiast po wybuchu pierwotnym czyli to w powodze- 
niu czyli w niepowodzeniu. Patrz §§ 50 i $4. 

s ^. 

' Uzbrojenie powstanckie nie wymaga wielkich zakła- 
dów, ani przeto w środkowych punktach jakich, jako to 
w miastach odbywać się powinno, ale wszędzie i jedno- 
cześnie w miarę możności dostania robotników , z któ- 
rych żadnemu nie powinno być dozwolone próżnować. 
Niepotrzeba wielkićj umiętności aby kosę przekuć na 
oręż, lub ząb od brony do kawałka drzewca przy- 
twierdzić i z niej lancę zrobić. Uzbrojenie to samo przez 
się odbywać się będzie w miarę szerzenia powstania^ lud 
powstający sam je uskuteczni to będzie bez uczestnictwa 
żadnych władz centralnych dotąd niepodobnych. 



ROIDKIil IIL 



ODDZIAŁY LUDOWEGO POWSTANIA, — ICH NATU- 
RA, — ORGANl Z ACI A, —STOPNIOWE WYKSZTAŁ- 
CANIE. PRAWIDŁA KTÓRYCH TRZYMAĆ SIĘ MA- 
JĄ. GŁÓWNE ICH CELE WOJENNE, TAKTYKA I 
WŁADZE WOJSKOWE. 



Nie dosyć tego ie cały kraj porwie się do broni, że 
lud zawsze silniejszy jest od wroga, jeśli tćj siły nie roz- 
winie, jeśli jćj przenosić nie będzie w miarę potrzeby z 
miejsca na miejsce, aby stosowną zyskać przewagę nad 
nieprzyjacielem, jeieli w jednym pankcie zwycięzki, nie 
pośpieszy zaraz tam gdzieby się chwiał, lub nie był 
pomyślny dla nas los walki. Gdyby wreszcie uchwyci- 
wszy za broń lud pozostawał nieruchomie w swoich 
wioskach lub miastach, lada oddział nieprzyjacielski je- 
dne po drugich zdobywał i pobił od każdćj pojedynczo 
silniejszy, chociaż od wszystkich razem wziętych słab- 
szy. Duch i kierunek wojny ludowćj pod upadkiem 
przyszłych usiłowań musi od razu mieć barwę śmiałćj 
ipopędliwćj zaczepki, na to aby wroga zaraz napadać, 
bić, ścigać, trzeba zaraz w ruch wprawić massy ludu , 
trzeba więc aby ta massa stosownie do swojćj natury 
miała odpowiednią organizację, któraby- umiętnie urzą- 
dsając jćj siły nie na kopyt pedantyczny naśladownictwa 
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ślepego form despotycznego wojska ale na stopę tego 
czćm są istotnie w owej chwili siły lądu, umiała je 
wzmocnić umiętnem rozporządzeniem i kierownic- 
twem. To jest przedmiotem pierwotnego urządzenia wo- 
jennego , którego najpierwszą cechą jest pospiech , 
który wcale zgodzić się nie może ze zwyczajnym 
trybem mogącym być użytym tam gdzie jest czas , 
n. p. zbierania lodzi naprzód do pewnego miasta, 
urządzenia ich w oddziały, objęcia ich w pewne ka- 
dry, a dopiero wyprowadzenia ich na nieprzyjaciela. 
Charakter początku wojny będzie zupełnie odmienny, 
będzie to wielkie i powszechne pospolite ruszenie, które 
się massa wysypie na wroga, ta massa nie będzie miała 
czasu, niepowinna go marnować na to, ażeby wstąpić 
do miasta i tam zaczekać aż ją w kadry ujmą umundu- 
rują i uzbroją, (nawet nasze miasta nie przedstawiają 
zasobów do tego a gdyby posiadały, to rzecz podrzędna 
która od głównej odwraca). Lecz ta massa we£mie zaraz 
kierunek który jćj wskaże potrzebę bicia lub ścigania 
wroga, edukację swoją wojenną rozpocznie od wylewu 
krwi jego, urządzi się wśród boju, i przez samą walkę z 
wrogiem. Tak będzie i tak pod upadkiem przyszłego 
powstania być musi ; to naturalny jest kierunek wojny 
ludowćj, a jeżeli zdawać się to będzie komu dziwnćm i 
nadzwyczajnćm to dla tego że wojna ludowa nie była u 
-nas ani praktykowaną ani pomyślaną rzeczą'! wszyscy 
ustroić ją chcą szczególnie starzy wojacy w niewłaściwe 
jój zupełnie formy wojsk regularnych , do których 
przyjść nigdy nie może, przy opanowaniu naszej ziemi 
przez silną obcą przemoc inaczćj jak silnćm improwizo- 
wanem pospolitćmruszenićm, które odmiennym i właści- 
wym sobie tylko sposobem walczyć musi, oraz urządzać 
się wewnętrznie i samo z siebie przez naukę praktyczną 
boju, Vydać i wyrobić samodzielnie organizację dzielną 
wszelkim wymagalnościom wojny odpowiednią, która 
sama przez się wypłynie z wojennego zapału całego na- 
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roda. Wszelkie więc prawidła które t czegokolwiek in- 
nego czerpnięte będą , jak z poznania natuf7 tój ladowćj 
wojny, nie mogą być przydatne, a wprowadzone w 
ułycie musiałyby ją zwichnąć. Widzieliśmy cos podo- 
bnego w r. 18S1» na Litwie, gdzie powstania prowadzo- 
ne przez zdrowo pojmujących rzeczy ludzi, chociaż nie 
znali wojskowości, (mybyśmy powiedzieli właśnie dla 
te^ te nie znali wojskowości, i oddali się zupełnie na- 
tchnieniu zdrowego rozsądku , niepsując rzeczy oiestó- 
sownćmi urządzeniami) walczyły pomyślnie, a jeżeli bez 
świetnego powodzenia i wielkich wypadków, to dla te- 
go, że te mogą tam tylko mieć miejsce gdzie albo myśl 
wielka, jaką jest rewolucja społeczna wywoła wszystkie 
siły ludu do walki, albo gdzie stoją liczne i urządzone 
wojskowe zastępy. Dopóty powstanie trzymało się i ro- 
sło, dopóki nie nadszedł korpus regularny Giełguda , 
który wprowadził pedantyzm wojenny i objął cały ster 
tamecznych powstań, a nieznając ich natury wszystko 
skrzywił i popsuł. Gdyby nie wypadek wkroczenia 
wojska r^ularnego pod firmą tego zgubnego pedanty- 
zmu, powstania te byłyby się dłużćj trzymały, nie by- 
łyby przygasły marnie ; przybytek materjalnćj pomocy 
mającćj urok zwycięztwa, wznoszący duch całćj Litwy 
był niczem w stosunku tego zgubnego rzeczy pojęcia 
rzuconego w przeciwną nam szalę. 

Mówimy więc że siły ludu natychmiast rucbomćmi 
stać się muszą stosownie do potrzeb i wymagalności wo- 
jennych, które natura rzeczy sama wskaże, albowiem 
gdzie nieprzyjaciel silniejszy tam gromadnie dążyć po- 
trzeba, jużeśmy o tćm napomykali mówiąc że po zwy- 
eięztwie zaraz po nowe, nietracąc chwili czasu iść nale- 
ży ; samo wykonanie takiego ruchu już jest organizacją, 
odpowiadającą głównćj potrzebie szybkości, teraz się 
zastanowimy jakim sposobem jćj nadać można wszelkie 
korzyści jakie tylko z takićgo położenia wyniknąć mogą, 
i jakie są praktyczne środki wzmagania jej dsidności,— 
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8 nadewtzy$tko jaka jest natura masa ludu w ruch takim 
sposobem wprawionych, bo kto te pozna ten sam natrafi 
na stosowne środki, i rozróżnić zawsze zdoła pożyteczne 
od niepraktycznych. 

§46. 

Tam gdzie była mowa o wybuchu jus wykazaliśmy 
potrzebę przenoszenia z miejsca na miejsce walczącego 
ludu dla wzmocnienia naszej pierw iastkowćj siły na" 
punktach tćj pierwszćj walki z nieprzyjacielem, a miano'- 
wicie gdzieśmy mówili o powstaniu wiosek w których 
nieznajduje się nieprzyjaciel (§ 29). Następnie mówili- 
śmy że wszędzie w każdćm położeniu po odniesieniu 
zwycięztwa na wrogach, niegodzi się ani jednćj chwili 
czasu tracić, ale natychmiast spieszyć potrzeba ażeby ich 
dalćj ścigać lub innych poszukać (§33). Jakim prawi- 
dłom te pierwotne ruchy ulegają jest pierwszą kwestją 
którą nam tutaj rozbierać wypada. 

Nie potrzebujemy powtarzać cośmy już powyżej mó- 
wili o ważności i konieczności takich ruchów do nowćj 
walki, bezpośrednio dążących ; żadnym pozorem orga- 
nizacji lub zebrania większej liczby ludzi na później 
odkładać ich nie można bo chwila pomyślna uchodzi , 
okazja nie zaczeka a co na razie zdobić można, potćm i 
większą massa trudniej będzie dokazać. 

Kto poprowadzi ten lud którym odbywać już potrzeba 
pochód jakby wojskiem? jak nim rozporządzić potrafi? 
jaką siłą go skłoni do odbywania od razu powinności 
wojskowych, którym się nigdy nie poświęcał ? Co z nim 
poradzi przeciwko gotowemu już wrogowi? — Oto naj* 
pierwsze pytania na które odpowiedzieć potrzeba ; za- 
wierają kwestje władzy wojcnnćj czyli do vództwa , 
organizacji niepolegającćj na długim ćwicteniu w zawo- 
dzie wojennym, lecz na razie urządzonćj, zebraniu czyji 
crekrutowaniu i utrzymaniu w należytym porządku wo- 
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jowDików, bez iadnyeh dHigich nnędowych form i 
przepisów, a wreszcie rodzaju siły którą zebrany tym 
sposobem oddział luda mieć będzie; zkąd zaraz wynika 
rozbiór jak użyć jej wypadnie, i sprawdzenie czyli ta 
dorywcza organizacja i dowództwo improwizpwane od- 
powiednie jćj będą, 

Dotąd wszystko się tyczy samego utworu takićgo od- 
działu ludowego, następują potem względy na j^o kie- 
rownictwo które właściwie są kwestją taktyczną, jakich 
prawideł się trzymać aby tam udać się z oddziałem la- 
dowćm gdzie to najpożyteczniej będzie z ogólnych 
względów powstania. 

S «. 

Tam gdzie niezabrakaie apostołów powstania, nieia- 
braknie i przywodzców wojennych, bo z natury rzeczy 
ci będą prowadzić massy ludu, którzy je słowćm swojem 
z uśpienia obudzą. Gdyby zaś sami nie wydołali lub nie 
wystarczyli tym ol>owiązkom, lud sam znajdzie z pośród 
siebie ludzi takich jakich potrzeba, jeżeli popęd jego do- 
szedł do staou entuzjazmu, i zapału niepohamowanego ; 
jeśli zaś sam lak prędko do przytomności przyjść nie 
może po tak nagłem i niespodzianćm wydarzeniu, pa- 
tenczas głos apostołów powstania wyszuka i wyznaczy 
przywodzców, za którćmi lud pójdzie. 

Dla większćj jasności weźmy przykład praktyczny : apo- 
stoł powstania który sam jeden parę lub kilka wiosek pod- 
budził, znajduje się na czele masKy ludu parę set a może i 
więcćj ludzi wynoszącej. Sam podołać nie może dowódz- 
twu takiej liczby, potrzebuje podrzęctnych dowódzców , 
tych sam wyznacza, mając wzgląd na to aby to byli ludzie 
którzy istotnie przykładem swoim zapał ludu wzmogą 
żeby mieli u nićgo zaufanie, a wzmogli je zaraz w potycz- 
ce, każdemu takiemu oddaje lOu lub SOu ludzi, a tak w 
miarę potrzeby, może zaraz swój oddział podzielić na 
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części stosownie do wymagalności bitwy ; n. p. na róinc 
ważne punkta mające być razem napadniętćmi, po je» 
dnćm lub więcej oddziałów w miarę potrzeby wyzna- 
czyć. Wreszcie nawet jeśli widzi kogo zdolniejszego od 
siebie do dowództwa (niejeden stary wiekiem lub innemi 
okolicznościami mnićj do wojowania zdolny patrjota , 
choć gorliwy o sprawę niepodległości, może być w tćm 
położeniu) może zdać ten obowiązek takiemu który le^ 
pi^ wypełnić go zdoła, a sam albo podrzędne dowództwo 
przyjąć, albo tylko zagrzewać swoją przytomnością , 
wszakże pierwszy wzgląd na to mieć potrzeba aby śmia- 
ła zaczepka przewodniczyła, a zawsze ten kto pobudzić 
powstanie nieustannie nad tćm czuwać powinien, nawet 
wtenczas kiedy nie jemu się dostanie kierunek wojenny. 

Jeżeli nawet w pierwszych tych chwilach okaże się 
wahanie w przystąpieniu do wyboru dowódzcy, pier- 
wszy śmiały 'który zawoła : bracia za mną, hie nieprzif- 
jacieła, wszystkich pociągnie i stanie się istotnym 
dowódzcą. Czyż się taki człowiek wszędzie nie znaj- 
dzie , dziś kiedy wyrozumowana konieczność i narodo- 
we uczucie każdego sercu i głowie wskazują że po- 
wstanie jest rzeczą, nieuchronną i natężone trzymają 
na to umysły? 

Każdy patrjota, jest przeznaczony być apostołem po- 
wstania, a tem samem jedną z najważniejszych rzeczy ja- 
kie na samym jej początku napotka, będzie przywóda* 
two mass ludu, do którego z natury rzeczy głównie 
wpływać musi. Każdy więc powinien zawczasu w obrę- 
bie w którym mieszka czy to w mieście czy na wsi 
(szczególniej zaś na wsi) poznawać ludzi i rozpatrywać 
się w ich charakterze i zdolnościach, i zawczasu przewi- 
dzieć którzy potrafią być przywódzcami lud(>wemi ; nitf 
zwracać zaś swojej uwagi do klass wyłączonych, bo ta- 
cy się znajdą zarówno pomiędzy włościanami, i pomię- 
dzy officialistami, rzemieślnikami, mieszczanami, i szla- 
chtą. 
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Jak rozporządzić powstającą massę ludu? jaką na 
prędce nadać jćj organizację? Przedmiot wałny i iy^wo- 
tny, ale zarazem łatwy do objęcia. Podzielić lud walczą- 
cy na drobniejsze oddzia^, powierzając ich dowództwo 
ludziom śmiałym i energicznym, mieć wzgląd na to ahj 
wszystkich nifcyć według naturalnych ich zdolności i 
usposobienia, n. p. najmłodszych i najżwawszych do 
pierwszego boju naprzód, dla przetorowania wszystkim 
drogi, zręcznych i obrotnych jakićmi zwykle bywają 
myśliwi do zasadzki lub podejścia, albo teii jeśli podejście 
miejsca mieć nie moie, do ostrzeliwania nieprzyjaciela 
ręczną bronią, nakształt tyralierów regularnego wojska, 
a nade wszystko nie myśleć o tćm by od razu mołna było 
powstańców użyć w taki sposób jak wojska regularnego, 
długie z nićmi wyprawiając obroty, ale skoro tylko się 
ujrzy nieprzyjaciela, trzeba zaraz na niego rzucić się 
popędliwie, bo to jedyna szansa zwycięztwa dla powsta- 
nia. Ilekroć dawnićj wyrabiać nim chciano uczone ma- 
newra, zawsze pobite zostało, a od razu poprowadzone 
na wroga, zdobywało działa i łamało jego wojska jak 
n. p. pod Racławicami. Ztąd organizacja dorywcza po- 
wstania zasadzać się niepowinna na urządzeniu go na« 
kształt regularnego żołnierza, ale na wlaniu w nićgo 
przez śmiałych dowodzców przykład dających, zapału 
imiałćgo przedsięwzięcia, i tego pierwsz^o popędu ^ 
któremu się nic nigdy nie oprze. 

Nietrzeba tu pominąć jednego ważnego względu. Roz- 
porządzenia wojenne taką massa nieuorganizowaną, a 
przeto do trudniejszych i komplikowanych obrotów nie- 
zdolną, ażeby było dobre powinno być proste, a jeśli 
jaki pojedynczy oddział, tćj massy ludowego powstania, 
ma sobie poruczone dopięcie jakiego podrzędnego oeln 
bitwj, potrzeba ażeby ten który nim dowodzi nie tylko 
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pojmował jego liiyteczność i potrzebę, ale nadto aieby 
wszystkim którćmi przywodzi, to wytlómaczyl, raz dla 
dania im ofoości w dobroć rozporządzenia powszechne- 
go, a potem dla tego żeby każdy człowiek , rozumiał 
dobrze, co i jak przedsiębrać* potrzeba, a pewnie w ten 
czas lepićj wykona swoją powinność, (takićmi wydarze- 
niami n. p. być mogą : napadnięcia niespodziane z tyła 
lub z boku nieprzyjaciela podczas gdy z jednćj strony 
walczy, a zkąd innąd sądzi się być spokojnym i t. p. któ- 
rych wyliczać nie możemy). W wojska regularnym ta- 
kie oswajania każdego żołnierza z celem ruchu który 
odbywa, nie zwykło mieć miejsca, bo on jest doskonałą 
machiną która dokładnie wykona cokolwiek ma sobie 
poruczone, nie wiedząc nawet dla czego, powstaniec zaś 
który tćj machinalnej doskonałości nie posiada musi być 
oswojony z celem ruchu który ma wykonać. 

Rękojmią ważną pomyślności walki , oznaką dobrego 
rozporządzenia jest żeby było powszechnie pojętćm, i 
dla tego radzilibyśmy nawet kiedy tylko to będzie podo- 
bnym, i nie zabierze zbyt wiele czasu odbyć gatunek rady 
wojennćj, nie tajnćj samych tylko dowódzców, ale gło- 
•nćj i jawnćj gdzie nie jedno zdanie prostym rozsądkiem 
włościanina podane może najtrafniejsze sposoby wska- 
zać. Takiemu zaraz powierzyć część dowództwa, albo 
nawet całkowite, bo nikt tak dobrze planu nie wykona 
jak jego autor , a ileż to wzniesie ducha i nmysły ludu, 
kiedy zobaczy że jeden z pośród nich rozkazuje, a ludzie 
przed krótkim czasem przedzieleni od nićgo różnicą sta- 
nu, gorliwie i posłusznie wypełniają jego rozkazy dla 
większego dobra ojczyzny ! Kto z apostołów powstania 
w ten sposób będzie umiał być posłusznym, więcćj do- 
każe i lepiej się przysłuży niśH sam dowodząc, przy- 
śpieszy najważniejszy moralny wypadek, obudzenie sa- 
modzielności ludu. 
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Jaką silą zbierze i utrzynfti apostoł ludowy massę 
walczącą i poprowadzi w pochód przeciwko wrogowi ? 
Tą samą którą podniecił powstanie, siłą zapału i prze- 
konania, które każdego człowieka wymownemi czynią i 
nakłaniają massy. Wystawić ludowi całą ważność walki^ 
i ścigania nieprzyjaciela, dopóki ten się nie zbierze w 
massy większe , i z pomocą nie nadciągnie, zagrzewać 
myślą, że wszędzie w całej Polsce lud wyswobodzony 
tak samo postępuje, przytaczać jego zwyoięztwa, jeśli 
odgłos ich doszedł, to są sposoby zebrania wojowników 
i zapalenia ich, skoro zaś celu tym sposobem zapragną, 
będą posłuszni wszelkim środkom które do niego pro- 
wadzą posłuszniejsi jak każdy despotyczny żołnierz, 
którym tylko strach i ślepa subordynacja władnie. 

§ 50. 

Go dokaże powstanie przeciwko uwiadomionemu wro- 
gowi, a ztąd czekającemu napadu? Wszystko co tylko 
pomyśli, jeśli na wszystko będzie się ważyć, i natarczy- 
wie następować. Nic, jeżeli będzie się wahać i namyślać, 
jeżeli nie wpadnie na niego jak nawałnica niedająca się 
wstrzymać strzałami, lecz oślep naprzód lecąca. SilV 
powstania jest popęd zaczepki przeciwko sile biernego 
oporu właściw<^j despotycznemu żołnierzowi na obcćj 
ziemi. A do tego kto zaczepia obiera sam czas walki, może 
upatrzyć chwilę czy to w dzień czy w nocy. Główną 
siłą zaczepki jest zapał pierwszćj chwili, Łćmu nietrzeba 
dawać stygnąć, a raz podniecony zwycięztwem, nigdy 
już nie przygaśnie. 

§M. 

Przystępujemy teraz do ostatnićj kwestji którą w pa- 
ragrafie 46m położyliśmy, a mianowicie : jakich prawi- 
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del się trzymać aby tam się udać z powstającym ludem, 
gdzie to najpożyteczniej będzie z ogólnych względów 
powstania. Zawczasu nam się już godzić z tą mysią po- 
trzeba ie jakkolwiek może zajść pewne porozumienie 
pomiędzy patrjotami w danćj okolicy, które nadać może 
ruchom wojennym ludu związek do osiągnięcia gfó- 
wnych celów dążący, trudno się wszakże spodziewać, 
aby to mogło mieć miejsce z akuratnością którą przed- 
stawiają manewra wojsk regularnych, bo niepodobna 
naprzód obliczyć ani sil liczebnych które każda wiei 
powstająca postawi, ani wypadku walki którą stoczy, 
czasu w którym się ukończy a w którym lud będzie mógł 
na nowe pole bitwy ruszyć. Nie idzie wszakże zatćm 
ażeby nie było można pewnych prawideł w tśj mierze 
podać, lubo te nie mogą nigdy zasadzać się zupełnie na 
wzajemnćm porozumieniu które wszystkich wypadków 
objąć nie jest zdolne. Wszakże i wojna regularna ulega 
wydarzeniom w których władza środkowa wodza nie- 
może wyszczególnić wszystkich ruchów, w których ko- 
nieczność nakazuje odstępować nawet od rozkazów przez 
nićgo wydawanych tam gdzie widocznie z okoliczności 
nieprzewidzianych co innego przedsiębrać wypada. Ta- 
kiem jest n. p. prawidło, wojny regularnej że każdy 
oddział osobno się znajdujący kiedy pozna po odgłosie 
#trzałów że się bitwa znaczniejsza toczy, tam natychmiast 
dążyć powinien, i zaraz nacierać na wroga którego w 
tym kierunku napotka, — bo z jakiejkolwiek strony na 
niego uderzy, zmusi go zawsze do oderwania od bitwy 
głównćj pewnćj części swoich sił, a tym samym osłabi 
go na głównym punkcie; — albo przynajmnćj prze- 
szkodzi pobocznym jego oddziałom, iść mu w pomoc; — 
albo wreszcie przybywszy do swoich przyczyni się do 
pomyślności bitwy. W razie przegranćj więcćj będzie sił 
do obrony w razie wygranej do korzystania ze zwycięs- 
twa. To, jest wypadek w którym każdy dowódzęii bez 
iadnego rozkazu tak a nie inaczćj musi sobie postąpić, a 
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zawczasu o tćni wiedzieć powinien z samćj znajomości sztu- 
ki wojennćj . Im więcćj zaś siły danego wojska są porozdzi«- 
lane i działają oddzielnie, tćro wiccćj znajomość prawideł 
zastępuje miejsce rozkazów, a wskazuje co przedsiębrać, 
W powstaniu zaś siły więcej porozdzielane, i osoboićj 
działają nii we wszelkich przypuszczalnych wypadkach 
regulamćj wojny; a ztąd pojęcie i znajomość włalci-^ 
wych j^o prawideł, więcej niż gdziekolwiek zastąpić 
powinny niepodobną z natury rzeczy centralizację wo- 
jenną któraby na wszystko wydawała rozporządzenia. 

Przytoczone dopiero prawidło wojny regulamćj mo- 
tna zastosować do początków wojny ludowej , lubo 
jeszcze zupełnie nie wystarcza, bo tu wszędzie do koła 
aię biją lub bić się powinni ; -* gdzie się biją iść by trze- 
ba aieby bój poprzeć, gdzie się nie biją aby bój rozpo- 
cząć. Niewątpliwą jest rzeczą że potrzeba zaraz ruszać 
na wroga, lecz z rozlicznych miejsc gdzie się znajduje, a 
gdzie t nim rozpoczęta walka toczyć się może, lub gdzie 
nie została jeszcze wydaną — któreż wybrać? gdzie 
uderzyć? co temu wyborowi ma przewodniczyć? Lecz 
bąd£ co bąd£ czyli on więcej, czy też mnićj trafny bę- 
dzie, zawsze już dobrze kiedy powstanie niezasypiając 
ezasu gdziekolwiek wroga dopadnie, a dowódzcy ludowi 
tym samym już swojćj głównćj powinności dopełnią. 

Podanie cechy tych naważniejszych punktów, do któ- 
rych powstanie zwrócić powinno swoje dążenia od wielo 
miejscowych okoliczności zawisło ; aby zaś te w ogól- 
ności oznaczyć, trzeba mieć wzgląd na to co nieprzyja- 
ciela może najwięcćj uszkodzić to jest albo zupełnie wy- 
niszczyć albo przynajmniej rozproszyć, bo gdy niepo- 
dobna jest przypi)ścić aby się udać zupełnie mogła 
powszechna i bezwyjątkowa zagłada, głównie iść będzie 
o rozproszenie i porozbijanie na wszystkie strony nie- 
przyjaciela, aby się zebrać nie mógł i pojedynczo przez 
powstania został ^lobiiy. To co najwięcej się do takiego 
rozbicia przyczynia, a przeszkadza zebrania aił, jest 
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^ zawsse najlepsze ; na poznaniu więc te^jo zasadza się cała 

^ taktyka powstawania. 

j Jeżeli oprócz porozrzucanego nieprzyjaciela^ którego 

powstania miejscowe łatwo przezwyciężyć mogą znaj- 
duje się w punkcie jakim środkowym znacznićjsza jego 
siła, jeżeli to nadto jest punkiem, do któregoby się ścią- 
gały wszystkie oddziały nieprzyjacielskie któreby ujść 
mogły zniszczenia, a jeśli rozgałęzione powstanie miało 
czas zawczasu się porozumieć, tam każdy oddział ludowy 
po stoczeniu u siebie bitwy dążyć powinien, po drodze 
wszakże zbaczając wszędzie gdzie się dowie że jest 
jeszcze wróg, i starając się nie o to ażeby go w tę stronę 
pędzić, ale przeciwnie żeby go od tego miejsca odciąć, i 
Bie dać mu tam przybyć. Rozumie się samo przez się że 
gdyby wróg ten był bardzo słaby dość będzie część od- 
działu na to poświęcić a z resztą do głównego punktu 
dążyć, dokąd wszystkie oddziały ludowe dążyć powinny 
zewsząd, i co zawczasu powinno być umówione, jeśli 
powstanie jest powiizecbne i miało czas się porozumieć, 
bo skoro lud zdobędzie siłami złączonćmi punkt najwa- 
żniijszy i główne siedlisko siły nieprzyjacielskiej znisz- 
czy, w jakiejś okolicy, natenczas samo przez się upadną 
wszelkie drobniejsze, i w moc naszą dostanie się nieprzy* 
jaciel wszędzie do koła porozrzucany, kiedy wieść zwy- 
eięztwa większego silnićj zapali duchem wojennym wszy- 
stkich, zostawiając tym którzy do głównej bitwy nie-> 
należeli, łatwiejszy udział zwycięztwa przez zagarnięcie 
rozproszonych szczątków. 

Takim zaś punktem głównym będzie wszelki sztab nie- 
przyjacielski większćj jakićj kommeody w mieście zazwy- 
czaj stojącćj, gdzie zaws/.e więcej spodziewać się można 
sił, a przeciw któremu zaraz zwrócić potrzeba złączone 
usiłowania powstania, ażeby przeszkodzić wszelkiemu 
dalszemu koncentrowaniu sił. 
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Niepodobieństwem jest ażeby prawidło oznaczyć miało 
wszelkie bez wyjątku przypadki^ dosyć jest kiedy w 
ogólności poda główną myśl którą w zastosowanie po- 
trzeba starać się wprowadzić. W tym więc dachu nastę- 
pujące ogólne przedstawiamy : 

Jeżeli powstanie może uderzyć na nieprzyjaciela w 
punkcie głównićjszym na którym zwycięztwo upadek ' 
innych samo przez się pociąga, do tego dążyć powinno, 
pomijając podrzędne cele, które przez ten jeden główny 
•kulecznićj osiągnięte zostaną. 

s »»• 

I tak naprzykład jeśli panuje poprzednie dostateczne 
porozumienie powstania jednćj okolicy, powinno na- 
przód skierować swoje usiłowania i tam połączyć swoje 
siły, gdzie jest główna siła nieprzyjacielska, za zniesie- 
nićm kiórćj wszystkie inne same przez się upadają; a do 
pomyślnego skutku takićj operacji, wszystkie te siły 
powstania kióreby dla odległości na czas przybyć nie 
mogły, w len sposób powinny być użyte, iżby przeci- 
nały drobniejszym nieprzyjacielskim oddziałom drogę 
do tego głównego punktu, utrzymywały ich w stanie odo- 
sobnienia, który do zniszczenia zupełnego niechybnie 
prowadzi, pod czas gdy odbywa się gdzieindzićj ważniej- 
sza bitwa do ktorćj nie daje brać udziału tym nieprzyja- 
cielskim oddziałom. 

Jeżeli zaś ten główny punkt nie może być w żaden 
sposób od razu zdobyty, natenczas lepićj się o to nie 
kusić i nie marnować sił powstania które gdzieindziej 
mogą być skutecznie użyte, natenczas dobre użycie ich 
zasadza się na tćm, aby ile możności ten punkt odosobnić 
od wszelkiego przybytku pomocy z zewnątrz, aby od 
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nićgo poodcinać wszystkie oddziały pomniejsze i z naj- 
większym pospiechem poniszczyć, wszelkie do kola niego 
kommunikacje poznosić, nie dać z niego wyjrzyć nieprzy- 
jacielowi, poniszczyć i obsadzić przeprawy, drogi poza- 
walać aby wychodząc nie mógł walczyć tak skutecznie 
używając wszelkićj wyższości jaką mu nadaje bój uorga- 
nizowany a niepodobny wśród takich przeszkód, strzedz 
go lekkiemi i zwinnemi doborowemi oddziałami powsta- 
nia, któreby ftie daty mu odbywać swobodnie żadnych 
ruchów, których siły dokładnie nie mógłby zmiarko- 
wać, któreby go trapiły i demoralizowały pojedyńozemi 
utarczkami ) — jednem słowem utrzymać go parę dni w 
takim stanie iżby w potęgę wzróść nie mógł, podczas któ- 
rych powstanie tak się wzmódz powinno iżby zdołało 
mu poradzić, a pozbywszy się okolicznego pomniejszego 
wroga zaprawiwszy się w tych pojedynczych bojach do 
odwagi i śmiałego przedsięwzięcia, zjednoczyło się i 
•kupiło przeciwko temu silniejszemu wrogowi, taką na 
przeciw nićgo wystawiło massę iżby go zalało. T«n 
drugi wypadek jest wolniejszy i mnićj pożądany, lecz 
wtenczas kiedy inaczej postąpić sobie niepodobna, i tym 
aposobem można dopiąć głównych celów, bo wróg odo- 
sobniony wszelkićj kommunikacji pozbawiony a oblany 
powodzią powstania będzie musiał wśród niej zginąć. 
Każde usiłowanie otworzenia sobie kommunikacji zmusi 
go do osłabiania swoich sił wysyłając oddziały które 
powstanie powinno się starać odcinać i bić, i w tym celu 
właśnie wykazywaliśmy dopiero potrzebę strzeżenia i 
trapienia go lekkiemi oddziałami któreby wszelkim po- 
dobnym jego ruchom stawiły przeszkody. Postępowanie 
i pomniejsze prawidła tego położenia się dotyczące 
póinićj rozbierzemy obszerniej. 

Z t^o eośmy powiedzieli w poprzednich paragra&icb 

20 
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CmI 5180 począwszy wynika te tam gdzi« w jaki^ okolicy 
następuje porozumienie poprzednie co do powstania, 
pomiędzy pa tr jotami którzy je podnieść mają, lub po- 
dnieśli nienależy tego porozumienia udaremnić , lecz 
przeciwnie wszelkie z nićgo podobne wypadki pomyślne 
wyciągnąć. Ażeby zaś było skutecznym, mosi ono konie- 
cznie mieć wzgląd na główną siłę nieprzyjaciela którą 
ma przed sobą i do tćj wszystkie swoje rozporządzenia 
skierować. Tam gdzie to będzie dibrze pojęte, najpo» 
myślniej szych i szybkich wypadków wojennych i zwy* 
dęztw spodziewać się moina/ 

Takie porozumienie ograniczać się niepowinno na s»- 
mćm jednoczesnym powstaniu , ale nadto dążyć do zupeł- 
nego wyniszczenia nieprzyjaciela jak najkrótszą drogą, 
do czego przedstawiają się dwa sposoby główne a nie- 
obybne, w miarę wzajemnych sił powstania i wroga, a 
mianowicie : 

lo. Uderzenie i tniesienie niespodziewającego się nie- 
przyjaciela na wszystkich punktach głównych (albo- 
wiem może być więcej jak jeden) gdzie zwycięztwo 
npadek innych samo za sobą pociąga. To już jest stanów- 
czóm zwycięztwem s którego tylko z największym 
pośpiechem i natarczywością korzystać potrzeba. Jest to 
jedno co w sam łeb ugodzić wroga, na samym wstępie, 
po czćm łatwićj go dobić, i zgarnąć trofea zwyeięzkie. 

^. Tam gdzie to nie jest podobne dłuższą do tego 
drogę, z natury rzeczy obrać należy, ale która w danćm 
takićm położeniu jest jeszcze najkrótszą do zniesienia 
zupełnego nieprzyjaciela i wprost do tego dąży , a mia- 
nowicie : wszystkie takie główne ponkta i siedliska sił i 
władz nieprzyjacielskich których od razu zdobyć niepo- 
dobna otoczyć i opasać do koła powstanićm , któreby do 
szczętu zniosło wszystkie jego podrzędne stanowiska, 
obiegło jego nieprzedartym łańcuchem , a zaprawiwszy 
aię w drobnych walkach do większego zwycięztwa pośpie- 
szyło nad tym wrogiem którego pośród siebie trzyma. 



Rozumie się samo przez się że tam gdzie pierwssy 
sposób szybszy i skuteczniejszy byłby z natury rzeczy 
niepodobnym , tam do tego drugiego wziąść się trzeba 
bez namysłu, a gdyby nawet za słabe porozumienie i siły 
pierwotne powstania , i tego w użycie zupełne wprowa- 
dzić nie dało, natenczas ile możności dążyć do sprawie- 
nia chociaż w części i chociaż wobiićj tego samego 
skutku. 

Główna wszakże taktyka początkującego powstania, 
a zbyt słabego aby na punkta najważniejsze nieprzyja- 
cielskie uderzyć, jest szerzyć do koła nich powstanie i 
wojnę ludową, a tak poprzecinać ich od wszelkićj ponw- 
cy i kommunikacji, a tem czasem zbierać wszelkie pomniej- 
sze i podrzędne korzyści jakie tylko odnieść się dadzą , a 
wszystko co potrafi unieruchomić wroga zwolnieć jego 
łączenie się w siły większe zawsze będzie z wielkim 
powszechnym pożytkiem. 

S »». 

Zastosowanie prawidła w § 52n oznaczonego nietylko 
mieć może miejsce na większą cokolwiek skalę w ruchach 
wojennych całćj okolicy ale nadto w ruchach pojedyn- 
czego powstania, czy to ono jest urządzone lub nie, przez 
porozumienie powszechne z innćmi. I tak weźmy nast^ 
pny przykład. 

Powstanie gotowe do ruchu, bądź to z przyczyny że u 
siebie stoczyło walkę z nieprzyjacielem, bądź że go 
wcale tam nie było ; ma w dwóch punktach A i B oddzia- 
ły nieprzyjacielskie na które uderzyć może. Oddziały te 
są równej siły, i też same szanse przedstawia walka z 
którymkolwiek z nich. Położenie zaś miejsca jest takie że 
oddział który stoi w B przez A przechodzić musi , aby 
doszedł do głównćj swojćj komendy, do punktu w któ- 
rym nieprzyjaciel jest najsilniejszy. W tym wypadku, 
wahać się nie można w wyborze ale zawsze uderzyć po- 
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trzeba na punkt A , bo Um zniósłszy oddział nieprzyja- 
cielski, zadaje się wrogowi podwójną stratę, raz przez 
samo zniesienie oddziału , drugi raz przez zatamowanie 
drogi do powrotu oddziałowi stojącemu w B , który tćm 
samćm łatwo można zniszczyć, bo od swoich zostaje 
odcięty, a powstanie rośnie szalenie po każdem powo- 
dzeniu; a zaraz potćm skierować potrzeba siły dosta- 
teczne do zabrania oddziału w B stojącego^ co już jest 
łatwćm przedsięwzięciom zwłaszcza wyprawiając ludzi 
kliku którzyby ludem tamecznym obsadzili wszystkie 
drogi którćmi by się mógł wymknąć. Przeciwnie zaś 
gdyby się uderzyło na oddział w B slojąey, oddział z A, 
mógłby ku swoim, się zbliżać a sam przez to nicby nie 
ucierpiał. Gdyby nawet oddział w B był liczniejszy, lub 
miał przy sobie dowodzców, których ujęcie byłoby 
ważniejsze zawsze lepiej jest pierwćj na punkt A uderzyć, 
bo oddział odcięły, przy natarczywem nacieraniu, i 
wzroście niesłychanym ludowego powstania, uważać 
można za stracony. 

§ »6. 

To cośmy tutaj powiedzieli o ważności opanowania 
pewnych punktów ważniejszych, i walczenia raczćj w 
nich, niż w jakichkolwiek innych niepowinno wszak£e 
przechodzić w pedantyzm , któryby brał środek za cel ; 
to bowiem opanowanie miejsc ważniejszych o tyle tylko 
jest przydatne , o ile z korzyści jaka ztąd wynika potra- 
fimy zaraz użytkować, dla dalszego ścigania wroga. 
Gdyby zaś to nastąpić nie miało , Icpićj daleko byłoby 
tam się udać, gdzie zaraz można bezpośrednio najwięcćj 
^ ludzi nieprzyjacielskich zabrać. Można niewątpliwie 
wznieść bardzo siłę powstania trafnie jego roiSbaroi 
kierując, lecz zawsze na to pomnieć należy że nigdy 
żadne kombinacje takie przydać się nie mogą któreby 
opanować chciały pewne pozycje, i pod pozorem bro- 



nienia ich , jako ważnych zatrzymywały ludzi bezczya<- 
nemi ; byłoby to po pierwsze marnowaDiem sił naszych 
bezczynnością, powtóre stawieniem się w położeniu 
odpornćm bronienia pewnego miejsca, a wszystko co 
nie nosi cechy zaczepki żwawćj jest sgubą potcałania. 
Chcesz bronić jakiego miejsca, jakićj przeprawy, spal, 
poniwecz tam mosty bez których nieprzyjaciel mnićj 
świadomy kraju nie potrafi tak łatwo przejść, a uczep się 
oddziału któremu chcesz wzbronić przeprawy, krępuj 
jego wszystkie ruchy, dręcz go na wszystkie strony sićj 
do koła nićgo wojnę , napastuj go w pochodzie , nacieraj 
nań kiedy się osłabi , przeprawiając część swoich sił , 
prędzej tym sposobem niż jakimkolwiek innym potrafisz 
go zatrzymać i nie dać mu się połączyć. Obronisz najle- 
piej dany punkt, nie tam stojąc bezczynnie, ale pędząc w 
przeciwną stronę nieprzyjaciela którego puścić nie 
chcesz. 

Główna taktyka pierwszych chwil powstania zasa- 
dza się głównie na tćm , aby nie dać się łączyć rozłożo- 
nemu po kraju nieprzyjacielowi, owszem ile możności go 
rozpraszać i pojedynczo bić a tam gdzie już zawczasu 
taką siłę razem połączoną posiada , że pierwszy impet 
powstania w żaden sposób jćj przełamać nie może, tam 
pojęcie wojny ludowej nakazuje ją osłabiać pojedynczo 
mi zaczepkami, opasać i obledz do koła powstanićm 
któreby jej się ruszyć nie dało, a dopiero urządzić i 
wyprowadzić massy wojska ludowćgo , któreby je wy- 
niszczyły. Dwoisty więc nosi charakter, raz wypadków 
stanowczych najważniejszych, których dzielność i skutek^ 
pomyślny od tego zależy aby caia PoUka razem na 
*fiienc»ze haało do broni powstała. Jeżeli to powstanie 
powszechne wyprzedzi zebranie sił nieprzyjacielskich, 
wróg zostanie zupełnie zniszczony, prócz małej liczby 
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po fortecach i obronnych miejscach trzymanćj, o ile więc do 
tego wypadku zbliżymy się zależy zupełnie od tego czyli 
wszyscy patrjoci znali zawczasu swoje obowiązki i rozpo- 
częli zaraz wojnę ludową. Tutaj żadna centralizacja 
władzy nie jest podobną, pojedyncze oddziały powsta- 
nia mogą wprawdzie się łączyć w większe, lecz jeszcze 
nie przedstawiają obrazu doskonałego i urządzonego 
wojska ludowego. W dalszem zaś rozwinięciu właściwej 
taktyki tćj części wojny ludowćj, wypadnie nam mieć 
wzgląd na to czyli jest prowadzona w okolicy w której 
jest już rozpowszechnione lub też nie, powstanie. Żadna 
centralizacja jest niepodobna i niepotrzebna, w lej woj- 
nie z pojedynczćrai oddziałami prowadzonej , każdy wal- 
czy z pierwszym lepszym wrogiem którego ma najbliżej 
siebie. Wszakże niepodobna jest oznaczyć stałego czasu 
w którym się ta centralizacja zacznie , bo to nie może 
nastąpić razem na całćj przestrzeni Polski. W miarę jak 
która okolica pozbędzie się wroga , powinna natychmiast 
się urządzać i wystawiać wojsko ludowe, już podług 
wymagań sztuki wojennćj, ale zarazem podług prawideł 
wojny ludowej , nienaśladując ślepo organizacji wojsk 
despotycznych, i tćm wojskiem iść natychmiast w pomoc 
tam gdzie walczyć można z wrogiem który w znaczniej- 
szej sile połączony utrzymać się zdołał , lub też dla sła- 
bego początku wojny ludowśj potrafił swoje siły połą- 
czyć. Występować zacznie tym sposobem stopniowo 
wojsko urządzone ludowe przeciwko niedobitkom wojsk 
despotycznych , ale nie będzie to jeszcze centralizacja sił 
wojennych całćj Polski ; utworzą się tym sposobem kor- 
pusy wojska ludowego przeciwko korpusom wojska 
despotycznego , a dziać się to musi z pośpiechem który 
wyprzedzi nadciągnienie wszelkiej z zewnątrz dla tych 
ostatnich pomocy ; nasze rosnąć będą co chwila , a sła- 
bieć i niknąć naszych nieprzyjaciół, aż wreszcie znikną 
zupełnie, a Polska wyswobodzona zupełnie zostanie od 
wrogów którzy jćj ziemię zalegają, a to stanowi koniec 



— 295 — 

pierwszego okresu wojennego od klórego przejście do 
« drugiego staje się widoczniejszćm a z końcćm tego roz- 
działu zupełnie się wyjaśni. Polska stanie w tern położe- 
niu w którem była Francja w 9^ roku, to jest zapałćm 
.całego ludu bronić będzie swoich granic przed despo- 
tyzmem , cały lud który już się zaprawi do boju w tym 
pierwszym okresie wystąpi jako wojsko które naprzód 
się już urządzi ^ a gotowe znajdzie materiały , odpowie- 
dnie wymagalnościom wojennym, i ziarno wojska regu- 
larnego w korpusach które poznosiły korpusy nieprzy- 
jacielskie, a napaści despotów na swoje granice odpowie 
wkroczeniem w ich kraje, aby tam nieść słowo ludowe 
i zapewni sobie wieczny pokój roznosząc do koła siebie 
wolność , bo lud wolny drugiego nigdy napastować nie 
będzie, rozbój, podbój jest właściwy tylko tyranom. 
Kiedy j^ przyjdzie do tćj pomyślnej chwili nie da zwi- 
chnąć swojego powołania którćm będzie rozlewać do- 
koła siebie wolność ażeby sama używać jćj spokojnie, 
nie da przekrzywić swojego przeznaczenia jak to uczy- 
niła Francja która zbrojno obiegała Europę na to aby 
odzierać obce kraje z ich pamiątek narodowych i dzieł 
sztuki, oraz wznosić trony dla faworytów i pochlebców 
jednego człowieka, i dla jego czczćj sławy; mówię 
czczćj, bo mógł w całćj Europie ugruntować wolność, na 
której jedynie można wielkie i trwałe rzeczy budować 
tśj zaś zaniechawszy nie mógł co innego wznosić jak 
rzeczy znikome. 

Daleko nas zaprowadził ten nierozerwany łańcuch 
.wyobrażeń i następstw niechybnych którego pierwszym 
ogniwem jest powstanie ludowe. Wracamy więc do na- 
szego przedmiotu którym jest kwestja taktyczna pier- 
wszych chwil powstania, którą w krótkich oznaczyliśmy 
wyrazach , a która wtenczas dopiero zupełnie jasną i 
gruntowną stać się może kiedy się zastanowi nad celem 
i znaczeniem istotnćm centralizacji wojennej, a ztąd wy- 
prowadzimy zasady dokąd jest zbyteczną, kiedy zaś i o 



ile staje się potrzebną i konieczną w wojnie ludowćj, 
«kącl niechybny ciąg wyobrażeń nam wykaże, że nie 
może z jednego środkowego punkta, jakoby z góry ro- 
zejść się do ostatecznych kończyn i te ożywić i urządzić, 
ale przeciwnie z dołu się rozpocznie, bo pojedyncze na* 
rodu cząstki, całe okolice walczące, wydawać ją zaczną 
samodzielnie urządzając i centralizując swoje wojenne 
dążenia; — w miarę jak postępować będzie osiąganie 
pojedynczych celów wojennych, i jak te stawać się będą 
ogólniejszćmi, i zarazem jak postępować będaie wyswo- 
bodzenie naszego kraju. Centralizacja wejenna razem z 
tem wszystkićm iść będzie, — aż nareszcie dojdzie do 
najwyższego i zupełnego stopnia jedności przy wyswo- 
bodzeniu całego kraju. To cośmy dopiero wyrzekli jest 
główną naszą zasadą pojmowania tego pierwszego okresn 
wojny ludowei który z natury rzeczy musi mieć nąjwięcćj 
odznaczającą się i wybitną właściwość, stanowiącą jego 
różnicę od zwyczajnych widywanych wojen. 

§ «8. 

Mówiliśmy że same początki wojny nie mogą mieć 
żadnćj centralizacji, że niepodobna oznaczyć epoki sta- 
Dowczćj od którćj się wyrabiać zacznie, bo to nastąpi nie 
w jednym czasie po różnych częściach kraju ; nie może- 
my więc odnosząc się jedynie do czasu dzielić ten ckłj 
pierwszy okres na mniejsze periody, bo w każdćj dan^ 
chwili na różnych punktach naszego kraju wojna od" 
raiennćj b\ ć musi natury, różnym ulegając prawidłom. 
Chcąc zaś podział zaprowadzić logiczny, i któryby ist(^ 
tnie się przyczynił do rozświecania przedmiotu, musimy 
do czego innego się zwrócić a mianowicie do tego co sta- 
nowi naturę wojny w każdym jej momencie, i sądzimy 
zadość uczynić tćmu zadaniu, wysławiając naprzód na- 
stępującą zasadę. Wszystkie prawidła służyć mające 
danemu momentowi wojny^ a zawierające kwestje or- 
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ganizacji, dowództwa i taktyki, jćmu wyłącznie właści- 
wych, zawsze można jasno zrozumieć i stanowczo ozna- 
czyć, skoro się potrafi odpowiedzieć na to pytanie : jaka 
jest tego' momentu z natury rzeczy wynikająca potrzeba 
centralizacji ? Widzimy bowiem że te są różne, a ztąd w 
każdym czasie i miejscu wojna w tym pierwszym' okresie 
oddzielne mieć może odcienia które wszystkie za pomocą 
tej zasady jaką pod*aliśmy można uchwycić i pojąć; i 
można zarówno i znaczniejsze zarysy i najdrobniejsze 
odcienia o^maczyć. Go do nas, na tych pierwszych tylko 
poprzestaniemy, bo od początkującego w nowym rodzaju 
piśmiennictwa wojennego, nie można żądać lak obszer- 
nego rozgałęzienia jak to które później się wyrobi i wy- 
kształci przez wielostronne zapatrywanie się na ten 
przedmiot. 

§ «». 

W pierwszych chwilach ludowego powstania, kiedy 
każda miejscowość walczy przeciwko wrogowi którego 
ma najbliżej siebie żadna centralizacja nie jest jeszcze ani 
podobną, ani potrzebną, jakieśmy to już wykazali w 
początkowych paragrafach tego rozdziału, wszystko za-> 
sadza się na dzielności mass i pojedynczych indywiduu^w 
którzy potrafią ich zapalić i dać im popęd; organizacji 
prawie żadnej nie ma, kombinacji bardzo mało, a wsze- 
lako ta wojna do najważniejszych może dojść wypadków, 
kiedy żwawo i dzielnie będzie prowadzona. 

Istotne znaczenie i cel centralizacji wojennej, jest po- 
łączenie sił dla dopięcia jednego główniejszego celuj — 
o tyle więc jest potrzebna o ile dla dopięcia bezpośre- 
dnich celów potrzeba siły łączyć, jest więc niepotrzebna 
tam gdzie z natury rzeczy osobno mają działać a nawet 
szkodliwa tam gdzie takim sposobem więcej dokażą; — 
dępóty zaś więcćj dokażą dopóki nieprzyjaciel będzi« 
rozprószony i nie potrafi się i^ołączyć w oddziały większe 



i to jest ^tonek wojny najprzyjaioiejtzy stronie lodo- 
wej, która przez pojedyncze a powszechne zwydęztwa 
snamienite korzyści osiągnąć może. 

Juźeśmy poprzednio oznaczyli główne zasady i wa- 
runki prowadzenia tego rodzajn wojny, pozostaje nam 
jeszcze dla dokomplelowania tego przedmiotu rofrdżoić 
rozmaite rodzaje i położenia oddziałów zbrojnego ludo 
które są jednostkami wojennego systematu, a potćm za- 
raz łatwe przejście mieć będziemy do centralizacji wy- 
^ kazując jak się te jednostki zlewać będą stopniowo "w 
organiczną całość. Utworzenie wszakże tych jednostek 
jest najważniejszą i zasadniczą rzeczą. 

§••• 

Rzucamy kwestje : czyli wyprowadzić należy ca^ą 
massę ludu danćj miejscowości do walki przeciwko wro- 
gowi, i zamienić ją na oddział wojenny czyli też po^ 
przestać na użyciu do tego samego wyboru, co do odwa- 
gi, sił fizycznych i wieku ? 

Na to bezwzględnie odpowiedzieć nie można, ale roz- 
ważywszy korzyści i niedogodności obu tych przy- 
puszczeń, dojdziemy łatwo do poznania tego co w każ- 
dym danym wypadku jest najpożyteczniejszym. 

Za wyprowadzeniem całego ludu do walki^ przemawia 
oczywisty wzgląd przewagi liczebnej, a nadto w samych 
początkach powstania, wrażenie niezatarte które wystą- 
pienie takiego pospolitego ruszenia jednej miejscowości na 
wszystkich okolicznych wywrze. Wreszcie pospolite ru- 
szenie nie przedstawia utrudzeń nieodłącznych od ja- 
kiejkolwiek formacji oddziału wyborowego i więcój ru- 
chomego. 

Przeciwko zaś tćmu następujące względy : lo Taka 
massa nie będzie nigdy tak lekka i zwinna jak doborowy 
oddział; 2o Trudnóm będzie, wyprowadzenie jćj daleko 



i na długo od domu ; 3o Zawsze będzie więcćj ulegać 
zgubnym wrażeniom popłochu, a gdzie tylko okaże się 
do tego skłonność, tam zaraz znika wszelka korzyść 
liczebnćj przewagi, przy niższości moralnej, oddziały 
takie mogą nawet stać się zawadą zamiast być pozy- 
tecznemi. 
Ztąd następujące dają się wyprowadzić wnioski : 
lo. Pospolite ruszenie mniej sposobne do większych i 
dłuższych marszów, najstósowniej da się użyć w niezbyt 
wielkiśj odległości od swoich domów, n. p. dwóch lub 
trzech dni drogi, a najwięcej przysług od nićgo spodzie- 
wać się można w znajomych jemu miejscowościach. 
Późniejsze dokładniejsze jego urządzenie na stopę wo- 
jenną, może wzmódz Jego dzielność, uczynić je sposo- 
bniejszym do obrotów wojenn3xh, lecz w samych począt- 
kach nie sądzimy aby całe massy ludności możnfi było 
skutecznie przerzucać dalćj jak o 3 dni drogi a dłużćj 
jak kilkanaście dni zatrzymać w szeregach. 

2o. Pospolite ruszenie ponieważ do marszów mniój 
jest przydatne, a nawet do długich nie da się użyć, naj- 
dzielniej bić się będzie im bliżćj własnych siedzib. Ztąd 
najpierwszą usilnością powstania, i oddziałów wyboro- 
wych ludu, zaczynających nosić postać regularnego i 
stałego wojska być powinno utrzymać nieprzyjaciela 
rozproszonego po kraju niedozwalając mu się łącyć, bo 
tym sposobem, najdzielni^ z użytkować można pospo- 
lite ruszenia ; — któreby się nigdy nie dało skoncen- 
trować w całćj swojćj sile, na jeden punkt, tak jak nie- 
przyjacielskie regularne wojsko. 

5°. Wszędzie gdzie wróg nie jest zbyt odlegle wyjść 
potrzeba przeciwko nićmu pospolitćm ruszeniem, cho- 
ciażby nawet były oddziały wyborowe wojenne, cho- 
ciażby te przedstawiały dostateczną przeciwko nićmu 
tiłę, bo nigdy nadto jej nagromadzić nie można dla 
otrzymania stanowczych wypadków; — jeżeli pospolite 
ruszenie będzie zbyteczne dla zdecydowania zwycięztwa 
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zawsze się przyczyni do komplelniejszego zniszczenia 
wroga. ' 

4o. Pospolite ruszenie klóre nigdy nie będzie tak szy- I 

kowne jak oddziały doborowe ludu, więcćj przewagi j 

mieć będzie im drobniejsze utarczki będzie staczać. Ztąd 
w małych bojach stanowczych wypadków od niego 
spodziewać się można, w większych zaś, głównie tylko , 

skutecznćj pomocy do zwycięztwa które oddziały dobo- 
rowe napoczną. 

15^, Cała kwestja czy użyć i wprawić w ruch pospolite 
ruszenie przeciwko nieprzyjacielowi, odnosi się do tego 
czy może być skutecznie doprowadzone i użyte w tej 
odległości w którćj się znajduje nieprzyjaciel. 

60. Gdyby w takićj odległości która do tego jest sto- 
sowną bądź to przy samym wybuchu, bądź w ciągu 
wojny powstała wątpliwość taka, że więcćj dokazać 
można małym doborowym oddziałćm, a zatćm lepiej po- 
minąć pospolite ruszenie, tę najłatwiej będzie rozwiązać 
w sposób następujący : niech oddział bije się swoją dro- 
gą, a pospolite ruszenie za nim idzie mu w pomoc. Tak 
rozporządzić bitwą, aby jedno drugiemu nie przeszka- 
dzało, ileż to posług w każdej utarczce czy wielkićj czy 
małej oddać ono może, jako to tamować odwrót pomiędzy 
bagnami , lasami, nieprzyjacielowi partemu zkąd innąd, 
ileż to w wojnie regularnej jest posług do których żoł- 
nierzy z szeregu odrywać potrzeba a które doskonale 
zastąpić może pospolite ruszenie? Wreszcie tam gdzie 
zapalone będzie miłością ojczyzny, wszędzie pójdzie 
kiedy oddział wyborowy drogę mu utoruje. Nie zapomi- 
najmy że w bitwach więcćj do regularnych zbliżonych 
samo ukazanie się na placu większćj siły, znamienity 
wpływ na los ich wywiera. Choć wydoskonalimy wła- 
ściwe wojsko ludowe nie pogardzajmy nigdy pospolilćm 
ruszeniem. 

70, W pierwszym wybuchu, i pierwotnych powsta- 
niach, jeżeli zamiast zwycięztwa nastąpi porażka, pospo- 
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lite ruszenie się rozsypie i nikt go już nie zbierze, oddział 
zaś doborowy pomimo to znowu się złączy, wojować 
będzie chociażby samem trapieniem wroga i drobiazgo- 
wymi utarczkami, obiegać będzie kraj utrzymując i 
podnosząc wojennego ducha. Takich więc oddziałów 
koniecznie potrzeba i każde pospolite ruszenie wydać 
powinno chociażby najmnićjszy, któryby przodkowa! w 
boju, a podjął obowiązek utrzymywania i niecenia wojny 
w razie niepomyślności. 

80. Jedyny przypuszczalny wypadek w którym pospo* 
litego ruszenia godzi się nie użyć, jest jeżeli wszędzie tak 
daleko jest wróg że skutecznieby się nie dało wypro^ 
wadzić do odległej bitwy. Tam natychmiast oddziały 
powinny się tworzyć, i lotem błyskawicy pośpieszać by 
nieprzyjaciela szukać, a rewolucja społeczna zapewnić 
sprawie powstania zapał ludu, aby pospolite ruszenie 
było na pogotowiu, i przywitało despotyczne wojsko 
skoroby się tylko zbliżyło. 

S«i. 

Pospolite ruszenie jest dziełem powszechnego zapału, 
żadna władza nie może go nakazać, ludzie którzy nićm 
kierować mają są albo ci którzy go podniecić potrafili, albo 
ci których głos powszechny wskaże. Koniecznym jest wa- 
runkiem aby najpowszechniejsze posiadali zaufanie,władza 
ich jest przelotna, potrzeba walczenia ją tworzy, i dopóty 
ją utrzymuje dopóki trwa sama. Pospolite mszenie ma prze- 
znaczenie dwoiste, w dalszym ciągu wojny : 1° Walczyć 
samodzielnie przeciwko drobniejszym oddziałom już to 
nacierając na nie całą siłą już to trapiąc je zasadzkami 
i napadami, i trzymając w nieustannym niepokoju, a 
natenczas samo' wydaje naturalnie przywódzców do 
wszelkich mniejszych przedsięwzięć, które często kilku 
zaledwie ludzi ochoczych liczą, do większych zaś wy- 
**. ttarczają ci przywódzcy którzy zaufianiem powszechnćm 
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rządzą; władza ich nigdy nie jest do wojckowćj podobna 
bo lud niezależnie od nich wymyśla różne środki i za- 
czepki, zmawia się kilku ludzi napaść w nocy jaki poste- 
runek nieprzyjacielski lub podpalić jego obozy, zasadzić 
się na nich w lesie i t. p. nikogo nie pytają o rozkaz ani 
upoważnienia, ale sami z własnego popędu idą, najśmiel- 
szego, najrozsądniejszego z pomiędzy siebie słuchają^ i 
ten jest rzeczywiście dowódzcą choć nazwy tej nie nosi. 
I w większych przedsięwzięciach to samo się objawia, 
kiedy wobec nieprzyjaciela silniejszego na którego chce 
się rzucić pospolite ruszenie, zjednoczyć się musi, głos 
śmiałego i trafnego pojęcia rzeczy staje się rozkazem, a 
wszyscy słuchają; to jest właściwa i jedyna centralizacja 
służyć mogąca pospolitćmu ruszeniu samodzielnie dzin- 
łającćmu, 2o. Walczyć w większych bitwach jako pomoc 
doborowym i stałym oddziałom wojennym ludu, a na- 
tenczas ten który bitwą i operadami wojennemi kieruje, 
jest władzą którćj podlega. 

§««. 

Zastanowimy się teraz nad oddziałam wojennym ludu, 
nad różnćmi jego postaciami które rozwijanie się wojny 
mu nadaje, a naprzód nad jego początkiem i sposobem 
którym się tworzy. Głos patriotyczny który odezwie się 
do ludu, staje się rozkazem którego każdy słucha z za- 
pałćm ; patrjota musi być słuchany od ludu, bo kiedy 
na jego słowa powstaje, czyż to nie jest dowód rozkażą 
i posłuszeństwa? Kto pobudził powstanie ten może samo 
przez się każdćmu naznaczać obowiązki, i pewnym być 
że usiłowanie jego nie spełznie, może wybierać wojo- 
wników, a znajdzie zawsze żwawych i ochoczych, na 
jego skinienie więcej ich się wysypie niż na wszelkie 
organizowanych rządów pobory i konskrypcje. 

Niechaj tylko patrjota ma trafne i rozsądne pojęcie 
wojny i umysł przedsiębiorczy, a natychmiast gotowy 
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b^żie oddział j niech raz tylko los pomyślny mn posłu* 
&y, i ochrzci go jakiekolwiek zwycięztwo, już ten oddział 
połączony będzie nierozerwanym węzłem, prowadzić 
go można w najodleglejsze strony, rządzić nim jako 
iołnierzem regularnym, jeden pochód, jedna bitwa wy- 
starcza do edukacji wojennćj, bo im szybsza potrzeba, 
Um łatwiejsze pojęcie. Powstania Litewskie nie miały 
ludzi wojskowych, a przecież się w oka mgnieniu urzą- 
dzały improwizując sobie same organizację. Co krok 
przybywającymi ochotnikami zewsząd się pomnaża, w 
oka mgnieniu się podwaja , potraja, w kilku ludzi wy- 
szedł, a wnet na sta ich liczy ; duch zwycięzki a natar- 
czywy który oddział miał już w samym zawiązku 
wszystkich przybylców nowych ogarnia, bo w chwilach 
powszechnego zapału nic się łatwiej nie przejmuje jak 
odwagę i śmiałość. Szuka wszędzie wrogów dopóki są 
rozprószeni, jak się połączą, natrafi na inne oddziały a 
którćmi się złączy, lub zrekrutuje w swoje szeregi wy* 
bór ludu całćj okolicy, i bitwy zaczyna wydawać, a 
gdy wygra, nieprzyjaciela wygładzi, szybkim polotem 
spieszy innym na pomoc znowu z niemi się łączy, a tym 
sposobem oddziały zlewają się w ludowe wojsko. 

Tworzą się takie oddziały, bądź wśród pierwssego 
ludowego boju, bądź też w okolicy gdzie nie ma wroga 
któregoby można bić, a wtenczas występują gotowe aby 
gdzie indzićj chrzest krwi uzyskać, lecz wszystkim służy 
Jedyne prawidło że powodzenie i śmiały popęd łączy 
ich w ścisłą jedność; zwycięzki oddział przyciąga do 
siebie i ogarnia wszelkie inne drobniejsze, i niezliczonych 
nowych ochotników i szybcićj wzróść możeniśli się wr<^ 
potrafi połączyć. Taki oddział utworzyć we wszelkich 
warunkach wojny ludowćj, jest najważniejszem, i ży- 
wotnćm zadanićm a ktokolwiek czuje w sobie popęd 
śmiałego przedsięwzięcia, niech się nad Ićm zastanawia, 
bo Jego powołaniem jest^na to pracować kiedy przyjdzie 
broń wziąŚG do ręki. 
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§e». 

Cechą takiego oddziału jest oddanie się wyłączne rze- 
miosłu wojennemu, wszyscy mieszkańcy nie mogliby 
się do takich oddziałów zaciągnąć bo są tysiączne ione 
potrzeby i posługi które nie mogą być pominięte. Od- 
dział taki z^raz od chwili w którćj się utworzy walczyć 
powinien, i zaraz przybrać sposób życia wojny bo jego 
przeznaczeniem jest nie puścić broni z ręki dopóki Polska 
niepodległości nie wywalczy. 

Oddział taki potrzebuje pewnćj organizacji czyli nauki 
wojennej j bez tego bowiem byłby zawsze słaby prze- 
ciwko regularnemu nieprzyjacielskiemu żołnierzowi. 
Badanie zaś jaką być powinna ta organizacja czyli uży- 
wając powszechnego wyrazu, musztra jest rzeczą bar- 
dzo ważną i niejednego oświecić mogącą, lecz to nie 
znajdzie miejsca w tćm piśmie, wskażemy tylko jakim 
warunkom musztra zadość uczynić powinna, i jakim 
sposobem ma być nauczana. Nie ma koniecznej potrzeby 
ażeby musztra była zupełnie jednostajna wszędzie, żeby 
przeto wszystkie oddziały trzymały się jednego stałego 
wtćm przepisu. Byłoby to zapewne rzeczą pożądaną ale 
podrzędną. Każda zaś musztra będzie dobra kiedy nastę- 
pującym warunkom zadość uczyni : 

1». Powinna być łatwa, prosta, żadnych niepotrze- 
bnych komplikacji nie mieć. 

2o. Powinna być uzasadniona na pojęciu głównych 
potrzeb boju , i bez żadnego utrudzenia ani zamieszania 
nadać oddziałowi tę postać jakićj potrzeba wymaga. 

5o. Oto są główne rzeczy które oddział pieszy umieć 
koniecznie powinien. 

a,) Dtworzjć kolumnę do attaku na broń ostrą, co 



— 805 — 

potrzebne do walki zaczepnćj przeciwko piechoeie i ar- 
tylerji. 

h.) Utworzyć czworobok w większym a kółko w 
raniejszym oddziale przeciwko następnćj szarży kawa- 
lerji. 

e.) Pochód odbywać w szyku porządnym , czyli w tak 
zwanćj kolumnie marszowćj , aby zaraz jak tylko tego 
wypiidnie potrzeba, jak najprędzćj uformować można 
było bądź kolumnę do attaku, lub czworobok^ 

d,) Ludzie opatrzeni palną bronią, powinni prócz tego 
umieć iść w rozsypkę dla rażenia nieprzyjaciela strzała- 
mi swojćmi, co zwą w wojnie regularnćj tyralierami 
powinni znać kilka kommend na trąbkę lub inny jaki po- 
dobny znak , bo niepodobna aby głos ludzki mógł się 
dać usłyszyć w tćj odległości w jakićj zwykle znajdują 
się od siebie naówczas walczący. Główne takie sygnały 
są : zbioru, postępowania naprzód, cofania się nazad, 
it.p. 

4o. Odział kawalerji powinien umieć : 

o.) Uformować się w szyku bojowym w jeden lub 
dwa szeregi dla szarżowania nieprzyjaciela jakićj bądl 
broni. 

ó.) Odwrócić front od razu na stronę przeciwną, oo 
może być potrzebne gdyby ztyłu okazał się nieprzyja- 
ciel, a w każdym odwrócić jest rzeczą konieczną. 

c.) W miejscach gdzie całego frontu swojego rozwinąć 
nie może n. p. na szerokićj drodze i t. p. powinien umieć 
bądź rozdzielić się na oddziały mniejsze , bądź też ufor- 
mować się w kolumnę po 6 lub 8 ludzi frontem i tak 
nacierać, co zawsze jest mnićj korzystne dla kawalerji, 
\ ale w wielu wypadkach nieodzowne tam n. p. gdzie po- 

I trseba ścigać nieprzyjaciela. Częstokroć może to nawet 

być bardzo korzystne tam gdzie mniejsza garstka prze- 
ciwko większćj walczy bo tam gdzie miejsce jes| tak 
Ścieśnione, przewaga liczby niknie a wszystko stanowi 
* odwaga pierwszych szeregów walezących. 

21 • 
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d,) Kawalerja równie jak piechota powinna szyk 
marszowy zachować porządnie, ahy jak najprędzćj w 
miarę potrzeby bądź cały front rozwinęła, albo uformo* 
wała się w kolumnę (patrz c) dla nacierania nieprzyja- 
ciela. 

Skoro to wszystko potrafi wykonać żołnierz ludowy 
dosyć już będzie wyćwiczony w swojem powołaniu. 

S 65. 

Riepotrzeba myśleć źe musztra jest koniecznym wa- 
runkiem wyprowadzenia żołnierza do boju, że niezna- 
jący j^j pobitym być musi, a zwyciężyć nie potrafi. 
Musztra nie potrafi w nikogo wlać to , co stanowi zwy- 
cięztwo, a tem jest odwaga i popędtiwość, która i bez 
musztry się obejdzie i będzie bić , ale zobaczmy o ile ona 
przydawać może siły walczącym odważnym, bo z 
tchórzów nigdy nic nie zrobi nawet najdłuższa despoty- 
cznych wojsk nauka. Jest pewien szyk bojowy, który 
natura rzeczy każdćj broni wskazuje ; i tak kawalerja na 
równinie powinna być rozwinięta i całą szybkością 
jakićj tylko koń jest zdolny , na wroga wpadać, rozbijać 
wszystko co napotka. PiechoU przeciwnie w ścisłą massę 
zbić się powinna a tak dopiero następować na wroga na 
broń ostrą, i pole zasłać jego trupami, taki bój jedynie 
pociąga za sobą wypadki stanowcze , i wymaga skupio- 
nćj siły. 

Kawalerja i piechota , najświeższa , dzisiejsza , skoro 
tylko do boju ustawioną zostanie we właściwym szyku, 
i skoro zapał nią władnie te same odniesie korzyści co 
najdawniejsze wojsko. Ustawienie zaś ich do właściwego 
szyku, bez żadnego poprzedniego przygotowania miejsce 
mieć może , a zaitem powstaniec natychmiast zdolny jest 
walczyć. Teraz zastanowić nam się trzeba co musztra 
może przydać do osięgania ważnych wypadków kie- 
dy mówimy że można do nich dojść od razu, przez 
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proste uszykowanie sutoowne massy walczącćj do bojii. 

Wśród wojny szybkość wszystko stanowi, można 
massę świeżą znpełnie w tym zawodzie uszykować do 
boju i odnieść nią równe korzyści , 4ecz to nie nastąpi 
mgdy tak prędko i tak dokładnie jak kiedy ta massa 
pojąwszy musztrę ze stanu marszu czyli pochodu, po- 
trafi w oka mgnieniu przejść w stan boju , który zazwy- 
czaj nie jest odpowiedni do odbywania ruchów , które 
nawet wśród bitwy miejsce mają. Najsłabszą jest massa 
którą nieprzyjaciel zejdzie nie w stanie bojowym; od 
t^o chroni musztra szybko do niego sprowadzając 
oddziały, a tym sposobem nietylko chroni od wszel- 
kich niekorzyści walki ale nadto zapewnia korzyść 
najszybszego uderzenia na nieprzyjaciela. Okazuje sif 
więc że wpływa dobroczynnie na rozwinięcie główny eh 
sił, że pomijać jej przeto nie należy , że nie przywiązuje 
się do pewnych drobiazgowych form, a ztąd jakakolwiek 
ona będzie , zawsze będzie dobra skoro powstaniec do- 
wódzca, osiągnie główny cel jakim jest : szybkie 
przechodzenie do sianu bojowego ic kahdóm połoheniu, że 
wreszcie ponieważ musztra nie stanowi wszystkiego, 
jelt jedną z rzeczy ważnych ale zawsze podrzędnych, 
nie godzi się pod jćj pozorem osiągać wyprowadzenia 
ludzi do boju. 

Zapał i odwaga ludowego żołnierza jest wszystkićm, 
przytćm znajdzie się reszta , — edukację zaś jego wojen- 
ną przy której jego siły będą dzielniejszymi , stanowi 
musztra^ a tćj nauczyć się powinien wśród boju, pod 
ogniem nieprzyjacielskim. Nauczy się w parę dni lego co 
despotyczny żołnierz zaledwo w parę lat, bo z jednćj- 
strony zapał, z drugićj strony sagła potrzeba pędzić go 
będą. Oto najkrótsze a jedyne sposoby praktyczne któ- 
rćmi dojść do tego można. Oddział skoro tylko zostaje 
utworzony , powinien przejąć się natychmiast wojennćm 
powołaniem i życićm. Dach dla niógo niech będzie 
rzeczą obcą, bo ani na chwilę rozłączyć się niepowinni 



— 808 — 
ei któny go składają cbyba gdy tego wymagać będzie 
potrzeba wojenna. Spoczynek oddziała powinien być 
spoczynkiem żołnierskim , obóz , strąk dla dania znaku o 
sblikeniu się nieprzyjaciela na co kaidćj chwili przygoto- 
wanym być trzeba, broń przy boku. Czas który dla wy- 
poczynku sił fizycznych koniecznie jesv potrzebny od 
snn zbywający poświęcony być powinien nauczania 
ludowych wojowników obowiązków nowego ich stanu; 
daleko prędzćj nauczą się musztry kiedy dobrze zrozu- 
■liejąjćj potrzebę. Pochód odbywający się stosownie do 
wymagalności wojennych jest najlepszą nauką musztry, 
codzień jeszcze w takim pochodzie kilka razy odbyć 
główne formacje bojowe, jak gdyby przed nieprzyja- 
cielem , a kilka dni takićj nauki połączonćj z doświadcze- 
niem walczenia więcćj stanowić będą jak lata na sam^ 
nauce pedantycznej strawione. Nauczanie nawet rewo- 
lucyjnego zapalonego żołnierza nigdy tak prędko nie 
pójdzie, przez zebranie jego w mieście lub wsi i t. p. 
wyprzedzić mające walkę jak przez prDste wyprowadze- 
nie jego w pole. Pierwszy sposób nie tylko że z połołe- 
nia rzeczy u nas nie jest podobny , ale nawet gdyby nim 
był, zawsze jest gorszy, bo nie tak prędko doebodzilio 
celu, i marnuje na sarnim uczeniu sił, które daleko 
prędzćj się wykształcą próbując się przeciwko nieprzy- 
jacielowi i oddając Jut posługi rzeczywiste sposobią się 
do większytb. 

Główną] zasadnicsH^ rzeczą jest aby powstaniec przejął 
się ioińier$kióm iffciśtn, a natenczas lepszy będzie od 
każdego despotycznego Żołdaka i zawsze będzie mógł 
śmiało uderzyć na trzy razy większą siłę. Tego zaś osię- 
gnąć inaczćj nie można jak wyprowadzając oddziały w 
pole. Wy przyszli rycerze niepodległości naszćj patrzcie 
się na powstańca Różyckiego (1) z nićgo bierzcie naukę, 

(1) Różycki który z óddziałćm przez siebie uformowa- 
nym powstania wołyńskiego cuda waleczności i bi^^łości 
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e«pi8zcie tobie w pomięci kakdy krok który on postawić 
bo żaden daremnym nie był. Pierwszego dnia kiedy 
powstał, już zwyciężał, następnie uczył i muszlrował 
swoicb żołnierzy w długim a świetnym swoim pochodzie; 
w kilka dni równie byli biegli jak najstarssy io^iers. 
Pamiętajcie przyszli powstańcy że każdy kto parę razy 
był w boju staje się starym żołnierzem, nie uskarżajcie 
•ię że go naprzód gotowego już nie mamy, ale natomiast 
tworzyć go, prowadząc lud do bitwy. 

Powstaniec który kolejno walczy i wraca do domu, nie 
przejmie się nigdy do tego stopnia żołnierskim duchem, 
eo ten który w pole wyprowadzony żyje ciągle w obozie. 
Tam doświadczenie boju, najlepsza jego nauka, wy- 
kształci każdego. 

Regularne wojska nasze wszelkie nowo uformowane 
twykły były zwać ruckawką, ta nazwa miała być ozna* 
ką niższości nowo zaciężnycb, niższości która może była 
czasami istotną, ale nie dla tego żeby świeży żołnierz nie 
miał wyrównać staremu, lecz dla lego że duch tych for- 
macji nie bywał pojęty. W 31 roku najlepićj go zrozu- 
miał Różycki i dla tego nikt nie śmiał zwać ruchawką 
jego oddziału, nikt w dokładności obrotów kilkodnio- 
wego żołnierza me byłby rozeznał. £atwo bardzo pojąć 
tego przyczyny, Różycki uformokrał swój oddział w 
obozie, wśród marszu i boju, kiedy inne wygodnie two« 
rzone po miastach, nie miały częstej sposobności przy 
systematycznym Aarnowaniu nassych sił równie się wy'- 
doskonalić i dłużćj zostawać musiały ruchawką to jest 
mnićj szykowną massa chociaż równie dobrze bili nie- 
przyjaciela kiedy przyszło s nim się spotkać. 

wojennćj dokazywał. Nietrzeba go mieszać z Jenerałem 
Różyckim który w końcu wojny dowodzi^ oddzielnym 
korpusem w województwie krakowskiem, bo o tym 
ostatnim nie będziemy wspominać w całym ciągu tego 
pisma. 



— 810 — 
Go do utworzenia oddziałów kawalerji, tucie kto ze- 
chce zarzucić ke oiepodobna tego dokazać bez poprze- 
dnićj organizacji, bo potrzeba pierwćj wystarać aię o 
konie i osiodłanie. Oddziały- takie nie mogą się tworzyć 
gdzieindziej jak w okolicy gdzie lud przywykły jest do 
obchodzenia się z koniem i jeździ śmiało i jswawo, tam 
zwykle wszystko się znajdzie pod ręką, trzeba tylko do 
drzewca od lancy kawałek grota przytwierdzić. Jednakże 
przyznajemy że to zawsze cokolwiek wolnićj iść będzie, 
i parę dni dłużćj, lecz o ile można, zachować potrzeba tę 
samą zasadę, ażeby zaraz oddział kawalerji skoro na 
koń siądzie wyprowadzić w pole. Nieczekając aż się 
wszystko uformuje, lecz ruszać z tćm co gotowe, wszędzie 
w pochodzie pojedynczy jeźdźcy się przyłączą, a od- 
dział wzrośnie i dokompletuje się niebawem. Reszla która 
nie nadążyła albo późnićj przybędzie, albo takim samym 
sposobem da początek oddziałowi nowemu. 



Przymioty główne do stworzenia takiego oddziału są 
odwaga, popęd śmiałego przedsięwzięta; ktokolwiek 
czuje w sobie a znajduje sposobność do zebrania ludzi, 
ntepowinien jćj zaniechać ale owszem zaraz ruszać z 
nićmi w pole. Niechaj go fałszywe niedowierzanie wła- 
snym zdolnościom nie uwodzi, bo i Oli, i cały oddział 
wykształcą się w boju, — jeśli czuje że sam nie będzie 
zdolny przewodniczyć jemu następnie, niech odda do- 
wództwo komu innćmu, sk^ro się kto posiadający do 
tego przymioty okaże, bo tam gdzie popęd będzie miał 
otwarte pole, zdolności zaraz na wierzch wychodzić 
zaczną, nie zabraknie nigcTy dowódzcy tam gdzie będzie 
oddział, który od żwawćj zaczepki zacznie swój zawód 
wojskowy; —jeżeli w tćj okolicy oddziały takie jeszcse 
się nie tworzą tćm potrzebniejszy przykład, ażeby z tćj 
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ospałości wyjść. Jeżeli się już tworzą, nigdy nadto ich 
być nie może, nawet najsłabszy będzie pożądany, a 
wreszcie, jeśli się okaże być za małym przy koncentro- 
waniu nieprzyjacielskich sił, będzie prowadził wojnę 
urywkową, szerząc przeciwko niemu powstanie, hib 
sam połączy się z innym jakim większym oddziałćm. 
Przymioty zaś do dowodzenia potrzebne, nie ograniczają 
się na osobistej odwadze, (w początkach samych powsta- 
nia ta zaiste ma wielkie znaczenie bo nic tak ludu nie 
porwie jak przykład , a o to właśnie idzie aby wlać w 
lud ducha śmiałego przedsięwzięcia wojennego) po- 
trzeba do tego przytomności która zazwyczaj jest darem 
natury, a żadną nauką nie da się nabyć ^ wielce także 
|est pożądana zawczasu przemyślana znajomość wojny 
ludowej , i ludziom którzy ją posiadają w połączeniu z 
powyższćmi przymiotami naznaczy ważniejszą czynną 
rolę do odegrania w boju o niepodległość, uczyni ich ' 
silnemi podporami naszćj sprawy. 

Do dowodzenia niepotrzeba ani wydatnego przed po- 
wstaniem położenia ani zasług poprzednich ; — to co daje 
do nićgo słuszne prawo to są właśnie te przymioty które 
wymieniliśmy, zasługi położone i zdolności objawione 
w boju ludowym, bo te są największą rękojmią. Niechaj 
więc od takiego przywodzenia żadne względy nikogo 
nie odwracają, jeśli komu naznacza je zbieg okoliczności 
łub zaufanie jakie w innych wzbudza niech się nie wy- 
mawia tćm że nie mógł jeszcze zasług położyć lecz niech 
pośpiesza się zasłużyć ojczyźnie na czele ludowego od- 
działu, jest bowiem pierwsza chwila w którćj zasług 
nikt położyć jeszcze nie mógł, każdy zaś na wyścigi 
nieść je powinien, a te są najważniejsze które dążą do 
obudzenia powszechnego popędu, — wstyd wieczny temu 
kto się wymawia ! Lecz jeśli kto nie cłujC w sobie śmia* 
łości i serca, pomimo najlepszćj chęcią jeśli jego słaba 
natura odmówiła mu odwagi niech lepićj wyzna, niech 
wreszcie idzie w szereg jeśli się chce przezwyciężyć, bo " 
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lam pomięsianie lękliwe jego umysłu nie wpłynie m 

powszechne niepowodzenie. 

Do wszelkiego dowództwa strzedz się starych wysłn- 
śonych, bo nie każdemu jest dane w późniejszym wieku 
przechować przymioty które miał dawniej ; odważni w 
młodym wieka stają się często na starość lękliwćini, 
energiczni i popędliwi, miękkićmi i słabćmi, a nade- 
wszystko pomnieć że do nowego gatunku wojny, roawi- 
nięcie przymiotów które w dawniejszych mogły byc 
przydatnćmi nie zawsze wystarcza. Strzedz się nadewszy- 
stko pedantyzmu, i nieznajomości ludowego żywiołu. 

Jeżeli kto przez niedarowaną niedolężność i miękkie 
postępowanie stracił sposobność zadania nieprzyjacielowi 
klęski, niech zaraz składa dowództwo i w proste szeregi 
wstępuje, bo taki nigdy już żadnćj innej sposobności nie 
uchwyci, i rzeczą jest widoczną że nie ma przymiotów do- 
wódzcy, i gubiłby sprawę. Niechaj sam się do tego po- 
czuwa i błąd swój wyzna wszystkim swoim następcom 
podając do strzeżenia swój przykład, a odwagą swoją 
nich dowiedzie że jeśli nie miał zdolności jest godnym 
przecież synem ojczyzny. Miękkie postępowanie i niedo- 
łężne przywództwo jest zgubą sprawy powstania. Szła* 
chętna dusza Orlikowskiego Ukraińskiego powsuńca, 
który lego błędu się dopuścił nie mogła tego przeżyć (1), 
dręczył go ciągle odgłos wewnętrzny że samowolnie 
lubo z najlepszćj chęci zgubił ojczyznę jednćm wstrzy- 
maniem zwycięzkiego zapędu! i sam sobie śmierć zadał, 
wśród największćj rozpaczy. 

Jeśli dowódzca okaże się niedołężny i miękki, cho- 
ciażby największej osobistej odwagi , jeśli nie będzie 
umiał korzystać ze zwycięztw nad nieprzyjacielem lub z 
przyjaźnćj sposobności, jeśli będzie marnował czas dro- 

(1) Patrz dzieło Wrotnowskiego, Historja powstania na 
Ukrainie i Litwie i Moje wsponmieiiia przez iełowie- 
' kiego. 
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gi, oddział powinien gó zrzucić z dowództwa a natomiast 
śmiałego i mężnego wynieść, bo złe dowództwo, to zgu* 
ba. Nie wprowadzi się tem intryg ani zamieszania we- 
wnętrznego, bo tak łatwo odejmowane stopnie, chwilo- 
we, przemijające zupełnie, a które tylko zasługą utrzy- 
mać można nikogo nie będą nęcić kto nie czuje w sobie 
powołania do nieb. Chociażby nawet jaka ztąd powstać 
miała niedogodność, nic wszakże porównać nie można 
ze złem, które z niedołężnego dowództwa wynika, a 
gdy jeden za to zrzucony zostanie, to staje się wyraźnym 
rozkazem powszechnym dla jego następcy do działania 
koniecznie w duchu śmiałym. Jak zaś pierwotnie miano- 
wany będzie ten dowódzca, jakie formy towarzyszyć mają 
jego zmianie, oznaczyć niepodobna ; bo rewolucje zwy- 
czajnym nie ulegają prawidłom , lecz kto pierwszy wa« 
zwie ludzi do broni , za kim pójdą, ten naturalnym apo* 
sobem staje się dowódzca i słusznie nim zostanie nadal 
jeśli zaufania nie straci, jeśli do zwycięztwa prowadzić 
będzie. ^ 
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Gdzie tylko mowa o regularnćj wojnie, tom zaraz mu- 
si być wzgląd na magazyny żywności które trzeba wlee 
za sobą. 1 nasze lodowe wojsko tego utrudzenia dozna 
nieodłącznego od nagromadzenia większej siły, ale do- 
póki tylko pojedyncze oddziały krążą po kraju, dopóty 
obejść się bez nich można, a wszędzie łatwo się w kilko- 
dniowa żywność opatrzyć co może być czasami potrze- 
bne, szczególnie dla małych oddziałów i wtenczas kiedy 
<dicą przebyć jakie miejsce z największą tajemnicą i po- 
^iechem. Lecz na to wzgląd potrzeba mieć najsilniejszy, 
aby na lud jak najmnićj spadał ciężar dostarczania 
wszelkich produktów , ale raczej na możniejszycfa, na 
dwory. Chcąc wprowadzić prawdziwą ludową wojnę , 
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potraiiba przynajmniej w początkaeh i Uk dlogo jak tyl* 
ko się da ochraniać jego mienie i dobytek. 

S«8. 

Prawidła wojenne jakich się mają trzymać oddziały , 
w istocie swojćj głównćj zawsze jedne i też same, w za- 
stosowaniu , zmieniają się stosownie do różnych okoli- 
czności. 

Zastanowimy się teraz nad oddziałem który się znaj- 
duje w stronie gdzie ludowa wojna nie została jeszcze 
powszechnie rozpoczęta, gdzie lud nie doszedł jeszcze 
do tego stopnia zapału, który zapewnia zwycięztwo. 

Tam bytność takiego oddziału jest najpotrzebniejsza, 
a natura rzeczy wskazuje mu dwoistą missję wojenno- 
rewołucijną, którćj jednocześnie zadosyć uczynić powi- 
nien. Jest to położenie zupełnie nowe i odrębne od tych 
które może przedstawiać jakakolwiek regularna wojna, 
w przeszłości żadnych na to przykładów nie znajdziemy, 
i dla tego właśnie dłożćj i obszerniej nad tem się zasta- 
nowimy. 

Jeżeli lud nie zapalił się jeszcze, niczćmu innemu przy- 
pisać tego nie można, tylko jednćj z następujących przy- 
czyn : tf .) albo tam nie doszła wiadomość o rewolucji 
•półecznćj nierozłącznej od powstania, a otwierającej 
nową epokę szczęścia i pomyślności dla ludu, niosąc mu 
na samym wstępie, własność ziemi ; b,) albo lud nie do- 
wierza, i zachowuje się obojętnie ; c.) albo oceniając dą- 
żność rewolucijnego powstania, nie dowierza siłom wła- 
snym, nie może się zdobyć na ichHżycie, zostaje w pe- 
wnym stanie osłupienia, pojętniejszym jeszcze niż gdzie- 
kolwiek w biednym i gnębionym z pokolenia w pokole- 
nie ludzie; d,) albo. wreszcie krzywo pojąwszy wypadki, 
wszystko swraca ku rewolucji społecznej, i namiętnej 
reakcji przeciwko uprzywilejowanemu stanowi, a za- 
niedbuje prowadzenia wojny, zostawia urziędników dea- 
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potycznych niekierując przeciwko nim swoich usilności, 
i daje pokój wojska ciemiężców, które nie śmie go sa« 
czepiać lub czeka swobodniejszćj pory. 

Wszyslko to są wypadki wymagające największego ta- 
ktu w prowadzeniu oddziału mającego roissję dać począ- 
tek rewolucijno-wojenny ruchowi powszechnemu. 

Rozbiór szczegółowy wyprzedzimy objaśnieniem kwe* 
stji ogólnych do każdego położenia stosujących się. 
Pierwsza : csy/t powinien oddział odktadając na potśm 
icojenne kroki, lub zwalniając je cokolwiek, dla wsmo^ 
cniania twoich eił, udać sig do propagandy, itójaig pO' 
iwigció? Nie, — w każdym wypadku nie; — głos zwy- 
ciężki największe sprawi wrażenie, najdalćj się rozlegnie, 
a słowa jego powtarzać będą same przez się niezliczone 
echa ; naj pierwszą potrzebą oddziału jest pierwsze wo- 
jenne powodzenie, i niczem odrywać się niepowinien 
od tego głównego celu, który zarazem da mu rozrzą- 
dzać naj dziel niejszćmi moralnćmi środkami do niecenia 
Ognia rewolucji spółecznćj i ludowego powstania. Dru- 
ga : czyli »ig godzi oddziałowi pairząc jedynie na wo^ 
jenne cele zaniechać propagandy i ig zupełnie zaniedbać? 
Odpowiemy także tak jak pierwćj : nie, — bo obowią- 
zkiem oddziału, i w powszechnych ogólnych celach , i w 
interesie własnego powodzenia, aby sobie zapewnić po- 
siłki i pomoc po zwycięztwie, a w niepowodzeniu ochro- 
ną pod którąby się mógł znowu zebrać, jest, tworzyć 
siły dla sprawy powstania przez niecenie rewolucijnego 
ognia. Powiedzieliśmy dopiero jako rozwiązanie kwestji 
pierwszćj że się nie godzi dla tego zwalniać dążenia do 
celów wojskowych,*to się nie sprzeciwia wcale temu co 
teraz mówimy bo razem i jedno i drugie prowadzone 
być może i powinno. Każdy oddział w pochodzie swoim 
musi przez wsie i miasta przechodzić, musi .wchodzić z 
mieszkańcami w stosunki, cóż łatwiejszego jak wtenczas 
rewolucję społeczną ogłosić, przedstawić ludowi że się 
M jego sprawę walczy z obcemi ciemiężcami, zachęcić 
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do boja, jeżeli oddział pochodzi z odleglejszćj okolicy, i 
zaprawionej jnż do boja, zwycięztwem, urok niesłycha- 
ny lowarzyszyć mu będzie, dodawać można całej okolicy 
ducha przedstawiając ie lud nie tylko sam wyswobodzić 
się od najeźdźców których miał u siebie, ale nadto do 
nich pomoc wysyła, że oni także to samo uczynić mogą 
i powinni co gdzie indzićj już nastąpiło. Propaganda 
tama z siebie iść będzie , bo się ta wieść rozbiegnie bez 
ładnego oddzielnego starania o to, można wreszcie skie- 
rować ku tćmu patrjotyzm ludu, i nakłonić łatwo do 
rozesłania na około w tym celu starców z pomiędzy sie- 
bie szanowanych i poważanych, można rozrządzić nawd 
nią jakoby siłą wojenną zwracając ją głównie w stronę 
gdzie oddział się me zbliża, gdzie z j^o planów zależy 
mu aby tam prędzćj niż gdziekolwiek indzićj znalazł lud 
już przysposobiony , jako sprzymierzeńca do swoich 
działań gotowego, przynajmnićj niszczyć do reszty wro« 
ga, którego by mu się udało rozbić. 

Wniesienie i ogłoszenie rewolucji spółecznój nadaje 
oddziałowi przynajmniej następujące korzyści , nawet 
przed pobudzeniem jeszcze samodzielnćj wojny : naprzód 
rosnąć będzie co chwila przybywającymi nowćmi ocho- 
tnikami, i siłę swoją liczebną wzmagać , a potćm każda 
porażka dla nieprzyjaciela stanie się zgubą wśród luda 
który rozbitemu nie da już nigdzie ujść ani się schronić, 
dla powstania zaś łatwa będzie do naprawienia i poweto* 
wania. Cóż dopiero kiedy wybocfanie wojna ludowa w 
eałćj swojćj potędze ! 

Takićmu tylko oddziałowi godzi się na chwilę oder- 
wać się od wojowania, dla szerzenia rewolucji społe- 
cznej który jest za słaby, żeby cokolwiek mógł począć, 
n. p. jeżeli tylko kilku, albo kilkunastu ludzi liczy, lecz i 
wtenczas lepićj zawsze upatrzyć jaką zaczepkę do twoidi 
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$ii odpowiednią aieby ludowi zaraz okazać widoczną 
rękojmię zwycięztwa; w Ładnym zaś wypadku niepo- 
winien czasu tracić skoro przez przybywanie ochotni- 
ków wzrośnie do liczby w którejby moina oo przedsię- 
wziąśc. 

S ro. 

Jeżeli wcale ludu nie doszła wiadomość o rewolucji 
spółecznćj należy wszędzie po drodze najuroczyścićj ją 
głosić, a nawet w takim wypadku wcale nie od rzeczy 
będzie prowadzić za oddziałem pewną ilość patrjotów 
do boju nieprzydatnych, a zdolnych ludowe słowo sze- 
rzyć, bo gdzie się tak opóźniło jego panowanie, tam bra- 
kło apostołów powstania. 

Vi tem i w każdym innćm położeniu zależy na tern 
głównie aby lud nie uległ niedowiarstwu w cele społe- 
czne powstania; trzeba więc zaradzać tćmu jeśli już na- 
stąpiło a zapobiegać aby, to nie miało miejsca, jeżeli czat 
jeszcze. A to jest powołaniem dowództwa oddziału który 
w takich wypadkach ma wojenno-rewolucijne powoła- 
nie. — Zkąd może pochodzić niedowierzanie ludu? oto 
ztąd że rewolucja społeczna, i własność ziemi nie we- 
szła w użycie przez zniesienie pańszczyzn , i wszelkich 
powinności ; łatwo więc wiedzieć co przedsięwziąść wy« 
pada, a że w takich wydarzeniach potrzeba postępować 
energicznie ; celu który jest konieczny dopiąć bądź co 
bądź, nie można się oglądać na same łagodne środki , 
ale wypada się wziąść do gwałtownych jeżeli nie ma in- 
nych. 

Oddział wojenny jest pierwszą władzą wykonawczą 
rewolucji, powinien więc zaraz ogłosić wszelkićmi spo- 
sobami w jego mocy będącćmi a nieprzeszkadzającćmi 
jego wojennym celom : 1o. Rewolucję społeczną i wła- 
sność ziemi dla ludu jako prawo obowiązujące odradza- 
jąc^ się Polski. ^. Karę śmierci na każdego kto o nićm 
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uwiadomiony stawi mu jakąkolwiek zaporę. 3o. Wzywać 
lud aby wszelkich uraz i zemsty zaniechał pi*zeciwko 
wszystkim szczerze się łączącym ze sprawą powstania, 
które jest jego sprawą. 4o. Jeżeli ma pod ręką ludń do 
tego sposobnych, a do boju niezdatnych lub mnićj po- 
trzebnych, ustanowić z nioh władzę rewolucijną, która- 
by sądziła i karała wszelkie przestępstwa przeciwko 
sprawie ogdlnćj ; pod protekcją ludu może ona odby« 
wać swoje czynności wśród kraju przez nieprzyjaciela 
trzymanego. Władza ta powinna wyczerpnąć wszelkie 
środki zachęcania klassy uprzywilejowanćj do szczerego 
łączenia się ze sprawą ludu i niepodległości narodowej, 
wszelkie przystąpienie do nićj szczere, użyć rozstropnie 
dla podwyższenia entuzjazmu w ludzie, ale zarazem po- 
kazać się nieubłaganą dla wszystkich nieposłusznych i 
pomnieć że jeden lub kilka przykładów na samym po- 
czątku nieoszczędzonycb, wszystkich odwiodą od opo- 
ru, i wstrzymają większy rozlew krwi. Powinnością 
jest oddziału i władzy którą ustanowi, porwać zapałem 
szlachetnym niepodległości klassę użytkującą, ale zara- 
zem tam gdzieby na ten głos głuchą była, i miała hyc 
zaporą narodowym celom, surowo ją karcić. Ustanowie- 
nie takiej władzy jest zarazem i środkiem rewolucijnym, 
i lud odwodzi od wszelkich reakcji, urządzając stanowego 
wszelki rygor jakiego wymagają okoliczności a nieda- 
jąc mu się rozciągać dalej nadto co istotnie potrzebne* 
bne. Sądzimy wreszde że taka potrzeba będzie rzadką i 
wyjątkową, ale wszystko zawczasu przewidzieć potrzeba. 
Władza ta ustanowiona w kraju gdzie się wojna toczy, 
nie może po miastach rozkładać się na długo, musi prze- 
nosić się z miejsca na miejsce, kończy się jćj potrzeba tam 
gdzie rewolucja społeczna weszła w użycie, gdzie nikt 
przeciwko nićj się nie odzywa. Częstokroć niepodobna 
będzie ją ustanowić, w innych wielu wypadkach stanie 
się zbyteczną, i bez nićj obejść się można, bo tam gdzie 
lud uwiadomiony i oświecony będzie, tam zaraz wejdzis 
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•am w niycie twoich nowych praw ; któi będcie imiał 
i mógł chcieć go utrzymać w dawnym stanie podległo* 
iei ? Ktoby to usiłował, srodze przypłaci ! Ktoby do tego 
stopnia stał się wyrodnym iżby do wojska albo władz 
ciemiężców udał się o pomoc, jest sdrajcg ojczyzny i 
przez każdego człowieka na każdem miejscu ścigany być 
powinien jako wskazany na potępienie. Sprawie zaś po- 
Wfzecbnćj taki czyn nie zaszkodzi, bo wojna ludowa z 
takiego usiłowania wyniknie jeśli dotąd rozpoczęta nie 
została. Władza taka ma wyraźny prócz tego obowiązek 
roznosić apostolstwo w strony którędy odział nie prze- 
chodzi a szczególnie tam gdzie nieprzyjaciel nie stoi 
chociażby to nawet było jak najdalej. Taka powinna być 
dążność rewolncijna oddziału wojennego, jakiemi zai 
środkami tę rozwinie oznaczyć niepodobna, ze względn 
okoliczności rozmaitych. Ale w każdem bez wyjątku po- 
łożeniu gdziekolwiek z ludem się zetknie i wejdzie w 
stosunki, powinien ogłaszać rewolucję społeczną a ni- 
gdy dla propagandy nie zapominać o wojskowych swo* 
ich obowiązkach i celach. 

S »«. . 

Tam gdzie lud pojął dobrodziejstwa rewolucji społe- 
cznej, wiedząc już o nićj, a nie zdobył się jeszcze na wy- 
danie wojny samodzielnej, położenie oddziału jest daleko 
łatwiejsze. Tam nigdy nietrzeba zaniedbywać zagrze- 
wania ludu uroczystem jej ogłoszeniem, bo nigdy nadto 
wyraźnie ten cel nie może być objawionym. W tym wy- 
padku nad którym się teraz zastanawiamy, głównie trze- 
ba amiałym czynem lud sam przez się chętny, wciągnąć 
w pęd wojny ludowćj, to missją jest oddziała; pierwsse 
powodzenie nad wrogiem będzie miało szeroki odgłos i 
przełamie wątpienie, w skutku czego zawre zaraz ludo- 
wa wojna. Chociażby oddział nie odniósł ważnych i 
znamienitych korzyści stanowiących zgubę nieprzyjacie- 
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a, cho^y nie inógl wywołać pospolitego mszenia, za- 
wsze ujrzy swoje szeregi wzrastające napłjrwem o<^o- 
tników; bfdzie mógł coraz większe przedsięwzięeia 
doprowadzać, mołe nadto powoływać oddziały w róisiM 
strony kiedy znacznie powiększy się liczebnie, aby kai* 
dy z nich wzrastał takim samym sposobem, i zaprawiaj 
się do boju, pospolite ruszenie lękliwe dotąd, zewsząd 
się ruszy kiedy ujrzy się być popieranćm przez zwyetęz- 
kie szeregi powstania. 

S y*. 

Smutny zaiste byłby wypadek w którym lud zamiast 
porwać się na nieprzyjaciela , oddawał się namiętnej 
zemście skierowanej przeciwko klassie uprzywilejowa- 
nej, za niesprawiedliwości których doznawał w czasie 
przeszłego porządku rzeczy ; ale ze złem, którego co« 
foąć niepodobna potrzeba się godzić. To się wydarzyć 
mojse tylko tam gdzie uprzywilejowani wiedzeni szkara- 
dnym egoizmem, przekładają swój interes nad zbawie- 
nie i niepodległość ojczyzny, gdzie nie chcą zawrzeć 
przymierza z ludem, który jeden tylko może ją wybawić, 
i lepićj sprzyjają ciemiężcom którzy utrzymują przywi- 
lej, jak Polsce która go zwalić musi ; wtenczas są nie- 
przyjaciółmi i zdrajcami .ojczyzny a wygładzenie ich 
rzeczą jest słuszną. Wydarzyć się to może jeszcze gdzie 
uprzywilejowani nie pojmując głównego warunku nie- 
podległości naszćj jakim jest usamowolnienie ludu, po- 
mimo najczystszej chęci stają w sprzeczności z intere- 
sem powszechnym, leoz koleją zwyczajną rewoloejów 
je<t że pochłauiają tych którzy ich nie pojmują, każda 
chęć ratowania ich zawsze być musi bezsilną. Biada 
szlachcie polskiej któraby zaraz do rewolucji spółeeznej 
nie przystąpiła i jćj nie przewodniczyła, naprawiając 
dziadów swoich swawolę, bo wtenczas sama za nią o<^k>- 
wie, i nic jćj od zagłady nie uchroni. 
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Właściwa wtenczas missja rewolucyjna oddiriala, jest 
•kierować na wroga popęd ludu; słowa fce cala Polaka 
powstała, i wszędzie z nim wałezy d)a odzyskania nie* 
podiegłosci, przy którćj jedynie lad może być szczęśliwy, 
i mieć rękojmie że jego byt zapewniony będzie, powinny 
być jak najczęściej i wszędzie powtarzane, a przykład 
zaczepki wroga trzeba dać pośpiesznie. 

Myśleć natenczas o karceniu nadużyć które wśród ta-- 
kiego stanu mogą się wcisnąć jest rzeczą niepodobną, 
trzeba by na to wdać się w wojnę z ludem, zamiast iść 
na nieprzyjaciela. Jedyny środek wstrzymania takicb 
scen, przynajmniej w części, i zapobieżenia im tam gdzie- 
by się okazywała ku nim dążność, jest urządzić bićg 
sprawiedliwości rewolucyjnej któraby niepobłażyła ża- 
dnemu przestępstwu popi-łnionćmu przeciwko funda- 
mentalnćm prawom odrodzenia Polski, i przekonywać 
go o sile jaką posiada rewolucja społeczna, która jest 
prawem óbowiązującćm i podstawą przyszłego naszego 
bytu narodowego, rzeczą już zdobytą i przez wolę po- 
wszechną uświęconą, a której zatem usiłowania żadne 
obalić nie potrafią cbyba przemoc wroga którego wypę- 
dzić potrzeba. Jednćm słowem trzeba ludowi przedstawić 
najoczywistsz*^ rękojmie rewolucji spółecznćj przytćm 
nowćm odrodzeniu Polski, bo jak pozna że swoboda jest 
dla niego rzeczą stanowczo zdobytą, odrzuci na bok 
uczucie zemsty i nie będzie' myślał o rozlevrie krwi, za 
rzecz której będzie już pewny. Dopóki zaś zdawać mu 
się będzie że rewolucja społeczna jest przedmiotem spo- 
ru, za nieprzyjaciół mieć musi i jako takich traktować 
wszystkich tych których osądzi być jej przeciwnćmi. 
Gała więc kwestja zapobieżenia domowym niepokojom, 
które towarzyszyć mogą wyswobodzeniu ludu , jest 
przeitetawienie mu silnćj rękojmi jego praw (n. p. musi 
widzieć sprężysty bićg sprawiedliwości przeciw wszy- 
stkiin którzyby naruszali rewolucję społeczną, musi 
widzieć w każdćj władzy, czy to wojskowćj czy admi- 

22 
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nittraeyjnćj którą wyda powstanie charakter wyrainie 
ludowy, i t. p.). Kiedy tylko rękojmia nie będzie dość 
silna, reakcji zawsze spodziewać się można ; a ta reakcja 
prócz Ogólnych względów ludzkości, jest zawsze szko- 
dliwą, bo pozbawiłaby Polskę obrońców rycerskim dn- 
cbem tchnących , bo każde wewnętrzne wstrząśnienie 
pociąga za sobą osłabienie, wprawdzie chwilowe, ale 
którego zawsze lepićj jest uniknąć (1) kiedy można bez 

(1) Reakcje takie zwykle zowią »iym koniecznom, oto 
w krótkości przedstawiem^ jakie o nich mamy pojęcie : 
prowadzą one do osiągnięcia wyższych celów które bądf 
co bądź zdobyć potrzeba, i w ostatecznym wypadku przy 
dobrodziejstwach wiecznych, i nieśmiertelnych jakie za 
sobą pociągają, złe chwilowe które im towarzyszy jest 
niczćm. Cóż znaczy życie kilku tysięcy ludzi w porówna- 
niu pom)^ślności wszystkich następnych pokoleń dwu- 
dziesto milionowego narodu? Złe jest więc koniecznem, 
i żaden jasno rzeczy widzący i kochając^r przyszłość swo- 
jćj ojczyzny przed nićm się nie cofnie, jeżeli nie ma 
innego środka osiągnięcia głównych celów, lecz jeżeli 
Jest jaki inny, złe przestaje być koniecznem , nie jest 
już wy rozumowaną powinnością ale zbytecznćm okru- 
cieństwem, a ten inny środek użytym być powinien. Za- 
stanówmy się więc czyli takie reakcje, o których właśnie 
mowa są złem koniecznem czyli nie? Celem ich, (bo 
gdyby nie miały celu, byłyby zawsze zbytecznćmi) jest 
urzeczywistnieć, i dać rękojmię rewolucji społecznej. 
Jeżeli ten cel poprzednio pozyskany będzie, złe konieczne 
przestaje hyc środkiem, celem zaś samo przez się nie jest 
i być nie może^ a zatem jest zbytecznćm i nietylko że na- 
stąpić niepowinno, ale nawet z pewnością nie nastąpi. 
Cała więc kwesrja odnosi się do lego czy można ludowi 
przedstawić rękojmię pewną rewolucji społecznej, i taką 
któr^jby uwierzył ; — jeżeli tak, reakcja jest zbyteczną, 
— jeśli nie, jest niechybną, jest zł4m koniecznom którego 
nie ^odzi się pominąć. Podług nas, można takie rę- 
kojmie przedstawić ludowi, a tćmi są : l^* Samo przystą- 
pienie a nawet przewodniczenie i apostołowanie przez 
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- naraienia sprawy ojczystćj, a to jak mówiliśmy przed- 

stawiając ludowi rękojmie rewolucji spólecznćj nie zaś 
. zapobiegając tćmu inszemi jakiemi środkami któreby się 
^ okazały być zawsze bezskutecznymi; jedyny bowiem 

skuteczny sposób odwrócenia niewłaściwego kierunku 
popędu massy, jest zaspokoić ją rękojmią bytu, jaki jćj 
, ludowa rzeczpospolita Polska zapewnia. Niecbaj to pomni 

patrjota, przyszły powstaniec; niech szczędzi polskićj 
krwi, niechaj daremnym robi jćj rozlew, a do tego poda- 
jemy za środek dążenie wprost do głównych celów lu- 

1 dowych ; tam zaś gdzie płynąć powinna , gdzie niczćm 
rozlewu jćj wstrzymać niepodobna, tam zbawienie ojczy- 
zny przed wszystkićm iść musi. 

S »«. 

Taki oddział ludu może si^ znaleść w okolicy nieo- 
garniętćj jeszcze rewolucyjnym pożarem, albo w skutku 
pojedynczego wybuchu rzuconego wśród niej bądź przez 
spisek, bądź przez gorliwszy patriotyzm ludzi którzy 
na pierwsze hasło niepodległości innych wyprzedzili, 
(patrz §§ 16 i nast.) — albo też może przybyć z okolicy 
innćj, która podołała u siebie wrogom. W obudwu ra- 
zach cel i środki wojenno-rewolucyjne oddziału są za- 
wsze te same. Nie można dosyć zalecać wysyłania jednego 
przynajmnićj takiego oddziału w strony gdzie spodziewać 
się można że powstanie wolnićj iść będzie; okolica sama 
przez się silna uczynić to powinna, chociażby nawet nie 
dopięła jeszcze w zupełności celów swoich własnych 

uprzywilejowanych, rewolucji społecznej; 2o Rząd miej- 
scowy powstania 2 silny i energiczny któryby karcił 
każde przewinienie przeciwko prawom ludu. Gdzieby 
takich rękojmi nie było, musi, powinna mieć miejsce 
reakcja, i tam niechaj zaraz wystąpi to złe natenczas 
prawdziwie konieczne, dla zbawienia naszćj Ojczyzny. 



— 824 — 

wojennych, nie będzie to nigdy oslabienite wfafnćm, 
bo ubytek parę set naprzyUad ludzi nie moie liS w po- 
równanie z następującćim korzyściami , które ztąd wy- 
nikną : lo Odgłos sam tamtego powstania które pobudzi, 
a które doda jśj siły moralnćj i zapału który wydobę- 
dzie większą ilość liczebnych wojowników śmielszym 
duchem tchnących ; 2o zneutralizowanie siły nieprzyja- 
cielskiej któraby przeciwko nim samym na pomoc nad- 
ciągała, bo pomnijmy że taki oddział który co chwila 
rosnąć będzie w potęgę sprawi dywersię nie w stosunku 
własnych swoich sił, ale sił całćj okolicy do którój 
wojnę przenosi. \^zględy zaś ogólne podburzania jak 
najprędzej całego polskiego ludu przeciwko wrogom są 
ważniejsze jak wszystko. Dla tych przyczyn zalecamy 
jak najmocnićj wszystkim przyszłym spiskowym żeby 
zawczasu myśleli o wyprawianiu niezwłocznym takich 
oddziałów, wszędzie gdzie wybuchu urządzić nie będą 
mogli; bo tam gdzie od razu na pierwszy odgłos do 
broni cała okolica się nie zajmie, tam najskuteczniejszym 
środkiem do tego, może jedynym, jest wysyłanie takich 
oddziałów, których obecność popędzi bieg rzeczy tam 
nawet gdzie się najwięcój materiałów zapalnych znaj- 
duje. 

S 74. 

Ważny następuje teraz wzgląd do wyrozamowania : 
wielkość najstosowniejsza oddziałów. 

W stronie nie zupełnie zajętćj ognićm rewolueyjno-wo- 
jennym a którćj siły wcale nie zostały jeszcze wypro- 
wadzone do boju, lub mało co, zawsze jest lepićj mieć 
większą ilość a mniejszych oddziałów, niśli wszystko 
razem skoncentrować, (wyjąwszy wszakże wypadek 
. 0dyby dość było zebranego już ludowego wojska pod 
bronią, ażeby nićm stanowcze zwycięztwo nad wrogiem 
odnieść było można czego nie godziłoby się zaniedbać). 
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Na8tęp«yące przyczyny nas prowadzą 4o doradzania ta- 
kićgo rozdziału sil : 

lo Wykazywaliśmy juz poprzednio całą korzyść wy- 
nikającą dla sprawy naszej z prowadzenia wojny jedno* 
cześnie na wielu punktach szczególnie dopóki nieprzyja- 
ciel jest porozrzucanyin. Chociażby nawet by I skoncen- 
trowany zawsze znaleść można jaką sposobność zejścia 
pojedynczego oddziału despotycznego przy zręczności i 
' szybkości ruchów. Nadto rozdzieleniem sił powstania 

, zmusza się nieprzyjaciela do rozdzielania swoich sił, lub 

; do zostawania biernym i nieruchomym świadkiem w 

jednćj centralnćj silnej pozyeji, gotującćj się własnćj jego 
^ z^^uby. 

2o Zwracając się do położenia które rozbieramy, każdy 

oddział zrewolucionizuje okolicę przez którą będzie prze- 

' ehodzłł, ogłaszając rewolucję społeczną za którą walczy, 

J a silniejsze będzie wrażenie jakie ona zrobi wychodząc z 

ust wojowników zbrofnycb ; lepi^ więc żeby oddziałów 

j było więcej, bo prędzej rewolucyjny cel będzie dopięty, 

który jest najważniejszym środkićm. 
' 3o Większe będzie wyobrażenie ludu o sile powstań- | 

^ ców kiedy zasłyszy że na wszystkie strony się snują. j 

40 PrędzćJ wzrastać będą oddziały w siłę liczebną bo 1 

ze wszystkich stron kraju ochotników zgarniać będą. > 1 

50 W Ogólnym widoku wojennym dla (ego jeszcze le- I 

piej będzie rozpoczynać wojnę od walk drobnych od- 
' działów, że nawet w razie porażki jednego pojedynczego, 

łatwiej mniejsza garstka ujdzie zupełnego zniszczenia \ 

'^ wśród przyjaznego ludu ukryje się niewiedzieć jak, i { 

^ stanie się nieujętną ażeby się niebawem zebrać; wróg I 

* nawet przy zwycięztwie może więcćj jeszcze od niój ' 

fj ucierpieć j w razie zaś zwycięztwa, jeśli się korzystać I 

^ będzie z nićgo umiętnie, mogą nastąpić przy pomocy 

f obudzonego nićm ludu wypadki równie stanowcze jakby ; 

^ wielką siłą wojenną. Po każdćj drobnej porażce nieprzy- 

^ jaciel rozbity powinien być zupełnie zniszczony w kraju 
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obcym, powstanie zaś ocalone pomimo strat drobnych w 
kraju własnym, bój taki przedstawia łatćm wszelkie 
szanse korzystne dla naszćj strony, jedno zwycięztwo 
dziesięć klęsk powetuje, a kaida klęska będzie tylko 
ehwiłowem zawieszeniem boju z naszćj strony, który się 
niebawnie na nowo rozpocznie. Taka wojna pomiesza 
wszystkie szyki, i przewidywanie nieprzyjaciela, kiedy 
by się przeciwnie postawiło go w jego własnym żywiole 
jemu najdogodniejszym wyprowadzając przeciwko nić- 
mu jeden znaczny oddział i wiodąc wojnę nakształt re- 
gularnćj , do czego późnićj doprowadzi naturalny bićg 
rzeczy, łecz nigdy nie jest czas myśleć o tern póki cały 
lud nie zapalił się jeszcze pożarem rewolucyjnym i nie 
wydał zbrojnych zastępów niezliczonych. 

Mówiliśmy że oddział niepo winien być za duży w 
początku wojny, że lepićj natenczas jest go rozdzielić na 
mniejsze i różne im nadać kierunki, zastanówmy się te- 
raz nad warunkami które powinien mieć, żeby nie był 
znowu za małym. Trudno oznaczyć liczebnie miarę sta- 
nowczą którą ma trzymać, ile że względy które na to 
wpływają nie są te same na początku wojny co w dalszym 
jćj ciągu. W ogólności to można tylko powiedzieć że 
oddziały nigdy nie są za małe, kiedy tylko mogą ze 
skutkiem działać zaczepnie, a na tem zasadza się cała 
kwestja do jakiego stopnia pożytecznie rozdrobnionemi 
być mogą. Jaka zaś siła liczebna potrzebną jest do zacze- 
pnego działania, zależy od tysiącznych okoliczności jako 
to położenia nieprzyjaciela, a mianowicie czyli skoncen- 
trowany lub rozrzucony ; od miejscowości , i tak w oko- 
licach górzystych, łeśnych, bagnistych, mogą mniejszćmi 
być oddziały, a tam wreszcie gdzie dużo ich krąży, mogą 
być takie, które mają założony sobie cel łatwiejszy, 
podczas gdy inne do trudniejszych dążą, n. p. opanować 
słabo lob wcale niestrzeżone miejsce, które jest siedli- 
skiem władz ciemiężców albo prostą demonstracją w 
innej stronie, oderwać od działania część sił nieprzyja- 
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eielskich i w zawieszeniu trzymać i €. p. te mogą si^ 
częstokroć z kilkunastu ludzi tylko składać. W temsamćm 
położeniu jest oddział który musi kilka dni pochodu 
odbyć, nim do nieprzyjaciela dojdzie, a po drodze łatwo 
mołe się dokompletować ochotnikami nim przyjdzie do 
bitwy i t. d. 

Zbierając więc treściwie cośmy mówili o wielkości 
oddziałów muszą być zawsze dosyć duże ażeby działać 
mogły zaczepnie a nigdy nadto, żeby się nie stawały za 
ciężkićmi, i mogły większą przestrzeń kraju ogarnąć i 
rewolucionizować. Małe bitwy które takim sposobem 
wydawane będą, tę jeszcze korzyść nam przyniosą że 
artylerja nieprzyjacielska, (chociażby nawet zniszczoną 
poprzednio nie została) nie ma tam łatwego udziału, i 
w ogólności znijLa w nich cała przewaga, którą organi- 
zacja może wojsku despoiycznćmu nadać. 

Oddziały te zwłaszcza w samych początkach będą 
słabszemi liczebnie odcałćj massy despotycznego wojska, 
ztąd więc cała sztuka umiętnego ich, prowadzenia zasadza 
się głównie na zręcznćm postawieniu się zawsze w po- 
łożeniu korzystnćm ilekroć przyjdzie do walki z nie- 
przyjacielem, na tćm by zejść zawsze cząstkę tylko des- 
potycznego wojska, i bić go detalicznie. Do tego warun- 
kiem głównym jest szybkość marszów czyli pochodów, 
którą oddział ludowy wszystkie despotyczne wojska po- 
winien znamienicie przewyższyć. Nietrzeba tutaj rzeczy 
brać literalnie, i szybkość uważać za cel, bo jest tylko 
środkiem do osięgania ważnych korzyści ; a nagłe po- 
chody z którychby żadne powodzenie naszej broni nie 
wynikło, będą tylko daremnem utrudzeniem i zniszczę* 
niera ludowego wojska. Szybkość ruchów ma służyć do 
osięgnięcia następujących wypadków : do zejścia nie- 
przyjaciela z którćj słabćj jego strony, co zatćm tak 
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prędko uczynić pMrzeba żeby nie m&^ się tam ^ 
lab oofiiąć ztamtąd cw4]9ą sita : do wpadnięcia iia^^«t 
nieraz pomiędzy różne oddziały jego wegska, pobicia 
prędko jednego z nich, zwrócenia się potćm na drugi, i 
nim się opatrzą aby się połączyć, wyjścia ztants^d 
odniósłszy zwycięztwo nad jedaą garstką ich sil, gdy 
reszta nie zdoła na pomoc im nadciągnąć 3 do zmylenia 
wszelkich rachub nieprzyjacielskich który nigdy nie bę- 
dzie wiedział zkąd się powstania spodziewać. Tak to ma^y 
oddział a zwinny więcej dokaże niż trzy razy większy a 
ciężki, chociażby nawet waleczny. Tylko szybkością ru-* 
chów może mały oddział zadosyć uczynić głownćma 
prawidłu wojennemu, co do rozporząd^^aia i kierowania 

swojtoi siłami ; — a to jest następujące prawidło : 

t 

S »•• 

Cała umigtnoić rozponądiania siłami UDOJennemi^ 
etyli to na dużą esy na małą skalg, sasadza sig na tśm, 
ky tak sig posiatoić w biitcie ieby Jak najwigcśj swoich •ii 
wystawie przeciwko jak najmniej nieprzyjacielskich. 

Wszystkie bez wyjątku błędy wojskowe które kiedy- 
kolwiek wydarzyć się mogły, odnoszą się do niedo- 
pelnieoia tego prawidła, do opuszczenia sposobności 
postawienia na^aoym punkcie boju, sił których można 
było tam użyć, do niewydaoia nieprzyjacielowi walki, 
którą nożDa było w tych warunkach urządzić. 

Jeżeli się tćrau prawidłu zadosyć nie czyni, najświel* 
aiejsea odwaga będzie daremna, samo zwycięztwo nie 
przyniesie nigdy znamienitych wypadków, a mamy 
niestety smutne doświadczenia tego w przeszłości nasz^. 

Małą siłą liczebną przeciwko wielkiej prowadząc 
wojnę można to prawidło zastosować, i tem dojść do 
ważnych rezultatów, do zupełnego zniszczenia sił bez 
porównania większych. Żadne bowiem wojsko aa jednym 
pnnkcie nie może stać ściśle zbite skupione, jeżeli więc 
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BM et^BĆ jego jedną uderzy «ię w«zystkttea tilmi, 
podczas 0dy ione ntemogąc oadciągnąć, sie biorą udzia- 
łu w walce oczywiste jest zwycięztwo , a takich kilka, lo 
już po owćiB wickszem wojsku. 

Zwycięztwa zaś te szybko po sobie następować mogą, 
a nawet w taki sposób najłatwiej jest je odnieść, bi& 
jedną część nieprzyjacielskiej siły pobiwszy i zniszczy* 
wszy zupełnie udać się niezwłocznie potrzeba przeciwko 
inn^l z którąby tak samo postąpić sobie było można. W 
wojnie na wielką skalę jedna bitwa przedstawia często- 
kroć takie kombinacje, n. p. gdy mniejsze wojsko mą* 
drem rozporządzeniem wodza uderzy główną massa 
swoich sił na jedno skrzydło i pomimo lo że w ogólności 
mniej go jest na polu bitwy, więcej go się znajdzie na 
tym punkcie gdzie bój gfówny przeniosło, lo jest w 
jprzykładzie który pi'zy toczyliśmy, na skrzydle; — a to 
pobiwszy nim reszta na rozległym placu bitwy bezczyn- 
na zdoła nadążyć, zwraca się' na nią i zwycięzkim 
żołnierzem tę bije, iub jeżeli nawet i oa to za słabe po* 
przestaje na cząstkowym zwycięztwie, i zajmuje stano- 
wisko z którego by nazajutrz lub następnie mogło to 
samo powtórzyć (1). 

Zastosowanie trafne tego prawidła do kierowania od- 
działami czy to małemi czy wielkićmi stanowi o ich wo- 
jennem powodzeniu ; o tern przyszli dowódzcy ludowych 
oddziałów mają pamiętać. Przybywa tu jeszcze wzgli^ 
ważny że im która strona wałcząca większćj szybkości 
jest zdolna w swoich obrotach, tern więcej ma za sobą 
szans wojennych; bo w punkcie który sobie obierze i na 
który szybkim ruchem uderzy, nie zdąży nigdy nieprzy- 
jaciel mniej zwinny sił zgromadzić, a tak ulegać musi nie- 
ustannym i ciągle się powtarzającym drobniejszym po- 

(f) Tym sposobem Napoleon pod Arcole S razy liczniej- 
szego nieprzyjaciela pobił ze szczętem w bitwie która S 
dni trwała. 
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rałkom, które iśc będą w stosiinka tzalonym, byleimy 
tylko na tę drogę zbawieoaą raz wpadli, bo jego nZj 
eo chwila będą się zmniejszać, i dach opadać, kiedy 
tćm czasem powstanie rosnąć będzie w potęgę moral- 
ną i liczebną. Strona szybsza w obrotach, i duchem 
laczepki tchnąca sama sobie wybiera miejsce bitwy i tę 
część nieprzyjacielski^o wojska na którą najkorzyttnićj 
Jest uderzyć ; — przewaga liczebna wroga staje mn tię 
daremną, bo sity które bezczynnemi zostają na nic «ę 
nie przydadzą; nieprzyjaciel liczny a mnićj obrotny za- 
wsze będzie w takićm położenia względem powstania 
szybkiego i zwinnego. 

s '^y- 

Głównym przymiotem oddziała ludow^o jest szyb- 
kość ruchów do zaczepki prowadzących, a żadne wojsko 
despotyczne nie potrafi nigdy w tym względzie dojść do 
tego stopnia co powstanie, a to z przyczyn następują- 
cych : lo Do wytrzymania takich nagłych pochodów 
które siły człowieka wyczerpują potrzeba koniecznie 
moralnego bodźca, który ma powstanie a nie ma des* 
potyczny żołnierz ; niechaj oddział ludowy przekona się 
doświadczeniem zwycięztwa o korzyściach szybkości , a 
nikomu nie da się w nićj wyprzedzić. Nagłe takie obroty 
niszczą bez wątpienia wojsko, ale za nadto wiele przy- 
noszą aby*na drobiazgowy ten wzgląd uważać. Oddział 
odbywający prędki i gwałtowny pochód, zawsze pozo- 
stawia na drodze ludzi którzy nie potrafią nadążyć lecs 
niechaj to go nie zraża, więcćj dokaże mniejszą liczbą 
która na czas nadejdzie, niż większą która wolno idąc 
zostawi czas nieprzyjacielowi do zebrania się. 

To zostawianie ludzi na drodze towarzyszy nieuchron- 
nie forsownym marszom które dla tój przyczyny stają się 
niepodobne dla wroga, dla którego każdy człowiek tak 
zostawiony byłby zgubionym w nieprzyjacielskim kraju; 
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kilka takich marszów zniszczyłoby zapełnię jego wojsko; 
dla nas zaś jest to niczćm, bo nasi maruderowie (1) chwi- 
lowym upadkiem sił zmuszeni pozostać w tyle, zawsze 
się znajdą i wrócą do oddziału kiedy tylko trochę wy- 
poczną, wreszcie czyliż nie potrafimy dobrać w naszym 
kraju ochotników którzyby zdolni byli taką służbę pełnić, 
a inne obowiązki naznaczyć tym którym na to nie starczy 
fizycznych sił? Jeżeli oddział jest konny, uważać na 
to niepowinien że może konie poniszczyć, wykulawić, 
oiezdolnćmi uczynić, i znaleść się zdemontowanym; — 
niechaj konie zniszczy w oka mgnieniu, mniejsza o to byle 
swoją powinność wypełnił. Nasz kraj łatwo brak konia 
zastąpi, każdy wojownik kiedy swojego straci znajdzie 
zawsze innego gotowego pod ręką, nielicząc w to dopiero 
zdobyczy na wrogu która zawsze powinna być obfita, 
przy trafnie skierowanćj szybkości, nasze oddziały konne 
w skutku najwięcej nużących pochodów, będą tylko 
przemieniać konie porzucając niezdolne do służby, nie* 
przyjacielskie zaś zdemontują się zupełnie, bo tego nie 
dokażą nigdy w zawistnym sobie kraju. Pamiętajmy że 
powstaniec mniej zawsze jest znużony czujnością, jak 
despotyczny żołnierz który każdego człowieka, każdego 
niemal dziecka się strzeże, — zdolniejszy jest z natury 
rzeczy do silnych wojennych trudów ; bo uzbrojenie i 
pakunek zwyczajny regularnych wojsk dodaje ciężaru 
niepospolitego którego nie zna nasz ludowy wojownik. 
Przypuśćmy wreszcie że pomimo to wszystko, zdobyć 
się zechce raz koniecznie na taki Tuch forsowny, prze- 
ciwko naszym oddziałom wojennym, byle kilka wystrza- 
łów z boku z jakićj zasadzki ubiło mu parę ludzi, nie 
będzie śmiało iść lękając się większych ukrytych za- 
miarów, tćm samćm się zwolni, a nasi będą mieli czas 

(1) Maruderami zwą się żołnierze którzy pojedynczo 
dążą za oddziałem za którym nie mogą zdążyć iśc. Jest 
to wyrażenie techniczne wojskowe. 
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się dowiedzieć, i tlbo jego uprzedzą w zaczepee bijąc go 
zaraz nim on potrafi rozwinąć swoje siły aJbo też zwrócą 
się prędko na inny oddział gdzieindzićj stojący aby go 
niespodzianie napaść podczas gdy massa wro^w tutaj 
ich szuka, i za wiatrem goni. Nigdy żaden nieprzyjaciel 
w kraju sobie zawistnym nie może odbywać tak prędkich 
ruchów jak ci którym ludność sprzyja ; pierwszy srogo 
przypłacić musi to co drugim z największą łatwością 
przyjdzie. 

Jjajpierwszą więc potrzebą jest nasze oddziały przy- 
zwyczaić i wprawić do pośpiesznych obrotów, bo za 
pomocą nich , albo się będzie rozbijać wroga , i cząstko- 
wo zwyciężać albo też go się wyniszczy przy pomocy 
powstań całego ludu, który sposobności nie zaniecha 
łatwćj walki jeśli on naśladować zechce szybkość, któn^ 
mu natura rzeczy nie pozwala. 

Nigdy nadto doradzać lego nie można , ile że inaczej 
śmiała zaczepka byłaby z naszćj strony niepodobna. Nie 
godzi się zachowywać pedantycznych względów, jako to 
obawy wyniszczenia swego wojska trudami i t. p. Byle 
zwycięztwo było owocem takich poświęceń szczędzić ich 
niepotrzeba , a wcale nie zważać na 'ubytek numeryczny 
jaki się w naszych oddziałach pokazać może, byle w tym 
samym przynajmniej stosunku szły straty nieprzyjaciela, 
któremu nic nie przybywa podczas gdy nasza potęga 
rośnie, którego zniszczyć potrzeba koniecznie, nim despo- 
tyzm wyszle nowe tłumy biednego ujarzmionego luda 
którego za narzjgdzie używa. -Co bowiem nieprzyjaciel 
straci tego już nie zastąpi, podczas gdy my pomimo 
wielkie straty jakie nam się wydarzyć mogą , będziemy 
zawsze liczniejszemi się stawać, więc równa strata ludzi 
dla nas jest korzyścią do czego dodać potrzeba, że z 
naszej strony nie będzie wszystko istotną stratą tylko 
chwilową, bo zawsze się pó£niój znajdą jakeśmy dopiero 
mówili ci których trudami fizycznćmi znużonych i chwi- 
lowo służyć niezdolnych , można liczyć pomiędzy zde- 
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montowani! ; pod czas gdy to wszystko dla nieprzyja- 
ciela jest stanowczo stracone. Straty nasze niepowinny 
nigdy nad zrażać, naprzód że bez straty obejść się nie 
można , potem że zawsze mniejsze w istocie samej będą 
niśli się mogą pozornie wydawać, a wreszcie chociażby 
się równały nieprzyjacielskim, zawsze przy nas liczebnie 
silniejszych jest w Ićm pewna korzyść tu gdzie idzie 
głównie o wyswobodzenie się naprzód z wrogów na 
ziemi naszćj będących, i gdzie ten wypadek raz osięgnięty 
jest niechybną rękojmią że potrafimy następnie wszelki 
ich najazd odeprzeć. 

§ »8. 

Im śmieićj oddział ludowy kierowany jest w zaczepce 
na nieprzyjaciela tem bardzićj sam się naraża na rozbi- 
cie , (chociaż mniej zawsze niż zostając na odpornćj stopie 
i dozwalając wrogom zaczepiać). Że wszystkich wzglę- 
dów któreśmy na końcu poprzedzającego paragrafu 
przytoczyJi, a mianowicie że rozbicie oddziału jest klęską 
przemijającą, kiedy tymczasem rozbicie wroga jeststanow- 
czćm zwycicztwem, kładziemy następujące prawidło 
do pojedynczych oddziałów powstania stosujące się : że 
nigdy nie należy wstrzymywać się względami mniema- 
nej przezorności któraby miękkie postępowanie pocią- 
gała za sobą , że trzeba się na wszystko ważyć a nawet 
. ryzykować , bo zawsze więcćj dla nas ma szans za sobą 
bazardowne i śmiałe próbowanie szczęścia jak dla 
wroga. 

Dowódzca oddziału' który takim sposobem odniesie 
parę razy powodzenie, (a przy takiej żwawości o którśj 
mówimy nie zwykło być obojętne lub nieznacząee ale 
zawsze świetne i znamienite) taki dowódzca chociażby 
nadużył swojego szczęścia i nadto śmiałym rzuceniem 
się pomiędzy nieprzyjaciół został rozbity, nie dozna ni- 
gdy potępiającego sądu przyszłości , który tych dotknie 
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tylko 00 zamiast następować na wroga trzymają się w 
bezczynności lub miękko działają. Los wojny może si^ 
na chwilę odwrócić, lecz kto go próbował w sposób 
jedyny mogący nam zapewnić korzyści ani sam nie ma 
sobie robić wyrzutów ani ich od nikogo doznawać. Jeżeli 
się odznaczył parę razy powodzeniem , resztki oddziała 
nie zapomną nigdy poprzednich zwycięztw; znowu się 
zbiorą i zaczną na nowo wroga gromić. 

Główne prawidło wojenne któreśmy w 5 76« przy- 
taczali zgadza się zupełnie z tćm cośmy mówili w 
^§ 95, 24, 97, 51, 54, 55, i w innych wie! a miejscach : 
ie całą usilnoSó zwrócić potrzeba do tego iebjf nieprsffja^ 
cielą tnymaó ile moiności rozdzielonego; aby wydawać 
mu same drobne bitwy. Albowiem im bardzićj jest 
rozdzielony tćm mnićj si2 na każdym punkcie nam przed* 
stawia do zwalczenia , tym więcćj zaś sił może powsta- 
nie przeciwko nićmu wystawić wywołując pospolite 
ruszenie, które nie da się w strony odległe dosyć szybko 
przenosić. Czytelnik zechce porównać cośmy poprzednio 
w § 60 i nast : o pospolitćm ruszeniu mówili, i teraz w 
§ 76 i 77 o przymiotach jakie posiadać mają oddziały 
walczące; zkąd okaże się łatwo że samo pospolite rusze- 
nie zostając w swoim stanie pierwotnym , a niewydąją/c 
oddziałów doborowych zbrojnego ludu nie potrafi za- 
dość uczynić wszystkim wymagalnościom wojny ludo- 
wćj, którćj ważnym momentem jest utworzenie takich 
oddziałów, 

S M. 

Nim przystąpimy do wyciągnięcia rezultatów z prawi- 
dła głównego wojennego któreśmy w § 76 podali do 
postępowania pojedynczych oddziałów, zwrócimy uwa- 
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gę na dwa główne momenta pierwszego okresu wojny 
ludowćj z których jeden jużeśmy przebiegli a drugiego 
teraz dotykamy. Pierwszym takim momentem jest samo 
powstanie pierwotne , wybuchy, (mniejszą ilość walczą- 
cych wyprowadzające w pole, ale mające za sobą taje- 
mnicę, i zejście niespodziewającego się wroga) pospolite 
ruszenia i różnego rodzaju śmiałe improwizowane na- 
paście; to wszystko stanowi bój dzielny i zdolny być 
płodnym w stanowcze wypadki, zwłaszcza jeżeli w 
oałćj Polsce wszyscy patrjoci zerwą się razem tak jakby 
jeden człowiek na pierwsze hasło do broni, wykrzy- 
knięte przez spiskowych we wszystkich częściach Polski. 
Natenczas ten pierwszy moment wojenny , mógłby spro- 
wadzić prawie w największćj części wygładę nieprzyja- 
ciela którego na ziemi naszćj zastanie , i małoby pozosta- 
wił do czynienia następnym. Lecz ten moment krótkie 
ma trwanie , a prawdo-podobieństwo , nie pozwala nam 
przypuszczać, ażeby dokonał wszystkiego co jest w jego 
mocy, bo na to by trzeba żeby tyle było spiskowych ile 
wsi i miast w naszym kraju , tego zaś wypadku przewi* 
dywać nie można wcale ; nie można sądzić nawet żeby 
każdy patrjota podejmujący powstanie posiadał do tego 
wszystkie przymioty, był człowiekiem czynu, umiał lud 
od razu porwać i zapalić ogniem wojny ludowćj , może 
nawet znaleść się jaki zakąt gdzie prawdziwych patrjo- 
t#w braknie, lub gdzie myśl ludowa nie doszła, a. tam 
pierwsze chwile nie wydadzą tego owocu , jakiby po- 
winny. Tyle jest szans stracenia korzyści wojennych 
tego pierwszego momentu , że w częściach wielu naszego 
kraju osiągniętćmi zapewne nie będą w zupełności, lecz 
znajdą się okolice gdzie to przecież nastąpi a te na pomoc 
innym pośpieszą wysyłaniem oddziałów zbrojnych któ- 
rych utworzenie stanowi drugi moment wojenny. 

Środki jakie nam przedstawia pierwszy moment wo- 
jenny przestają do stanowczych wypadków prowadzić, 
tkoro wojska despotyczne, albo ich resztki zbiorą się w 
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pijedyńeze komroendy )nb korpusy i ziezną być w tianie 
korzystać z organizacji swojej jako regularne wojsko* 
Zaezyoa się missja oddziałów które początkowo od mch 
atabsze liczebnie wśród bojo i pochodów wprowadzają* 
eych je w życie wojenne t nadającycli ino do razu orga- 
nizację, mogą zyskać niesłychaną wyższość nad żołdac- 
twena szybkością obrotów. Garstki ich wspierane ponroeą 
pospolitego ruszenia co chwila kfęskę jaką zadają i 
eząstkowo wrogów wyniszczają. Mnożą się i powiększa- 
ją oddziały, nieprzyjacielska siła eoraz niknie; zniszcze- 
nie jego byle raz napoczęte przyspieszoną szybkością 
postępuje. Tutaj nie mówimy już jak o pierwszym mo- 
mencie wojennym że wiele jest prawdo*podobnyefa i 
przypuszczalnych wydarzeń, którym pomimo całćj siły 
woli zaradzić w zupełności trudno a które nie dadzą 
Dam osięgnąć wszelkich z nićgo korzyści wyrozumować 
się dających. Wiele jest szans że fen pierwszy moment 
nie doprowadzi do wypadku któryby mógł pozyskać, do 
zupełnego lub znamienitego zniszczenia wroga. Łeez 
byle ten pierwszy moment dopełnił tćj części swojego 
powołania iżby cały lud polski zapalił myślą rewolucji 
spółecznćj i powstania, byle napoczął wszędzie po ca^m 
kraju wojnę ludową, i powydawał oddziały, mało jest 
9sana żeby ten drugi moment nie przyniósł stanowczych 
wypadków i znamienitych zwycięztw. Wszystko tutaj za 
nami przemawia bo nadto dzisiaj przemyśli waną bywa 
nasza przyszłość żebyśmy nie mieli się spodziewać ludzi 
czynu, żeby nam zabrakło dowódzców oddziałów, dzia- 
talnych i żwawych tam gdzie rozwaga przeszłości wbija 
nam zasadę popędu śmiałego przedsięwzięcia. Zdolności 
wojenne w kimkolwiek się znajdą na jaw wyjść muszą 
w chwilach samodzielnego działania, gdzie każdy na 
wyścigi w służeniu ojczyźnie iść będzie; a pod takim 
wpływem kiedy duch puhlicsny Matociaau priffjmi^ sa 
zasadg popgd śmiałego pnedśigwsigeia, oddziały będą 
. dobrze prowadzone i znajdą się dowódzcy zdolni. 
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T^m więcej dla nas jest szans im prędzćj ten drogi mo* 
ment się rozwinie, to jest zaraz kiedy tylko wojska des« 
potyczne zaczną łączyć się w oddziały i korpusy, i staną 
w możności użycia swoich sił korzystając z organizacji 
jaką mają. Jeszcze więcćj mamy szans jeśli się ten drugi 
moment rozwinie nim koncentrowanie się ich nastąpi, i 
jeżeli im nie da się przyjść do tego. 

Drugi ten moment może tak samo jak pierwszy, stanow- 
cze przynieść wypadki , ale już nie tćmi samćmi środka- 
mi, tylko innćrai sobie właściwćmi, a wszelkie prawdo- 
podobieństwo wierzyć nam każe że je przyniesie. Lecz 
i ten moment jest przemijający, a środki jakie przedsta- 
wia przestaną prowadzić do zwycięztw stanowczych, a 
staną się podrzędnćmi i pomocniczćroi , kiedy będzie 
musiał nastąpić trzeci moment który znowu wniesie od- 
dzielne i sobie właściwe, a stanie się wyższćm rozwinię- 
ciem ludowej wojny. Tak samo widzimy środki główna 
piern^szego momentu, ktdre stają się pomocniczómi w 
drugim jak ujrzymy środki obu pierwszych pomocni- 
czćmi tylko w trzecim. Lecz nie możemy tutaj o nim mó- 
wić, bo byśmy się odrywali od ciągu, przekraczając na- 
turalny porządek. 

S«i. 

Szybkość niesłychana, popęd szalony, oto są żywioły 
oddziałów które oznaczają drugi moment wojny ludowej. 
Teraz pokrótce jak te oba przymioty niezbędne najstó- 
aownićj zużytkować umiętnym kierunkiem i dowódz- 
twem, w rozwinięciu ogólnego wojennego prawidła 
któreśmy w § 70 przedstawili. 

Wojska nieprzyjacielskie które się zdołają połączyć, 
nie mogą przedstawiać jak kilko tysięczne korpusa po- 
rozrzucane po kraju, gdzie niegdzie o warownie oparte, 
(tych użyteczność jest żadna przeciwko nam w pier- 
wszym i drugim momencie wojny, bo wojsko które zosta- 

23 
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je w fortecy jest tćm Mmćm nieczynne przeciwko po^ 
wstaniu i nie udziela pomocy innym oddziałom despoty- 
cznym które powstanie tćmczasem bije jeżeli całe w 
warowni się zamknie, powstanie je pomija, a nieczynno- 
śeią ich, staje sif panem kraju, który się rewolucijnie 
urządza pomimo kilku punktów trzymanych przez nie- 
przyjaciela, który pomimo murów obronnych nie oprze 
się rozwiniętemu i urządzonemu popędowi mass ludo* 
wych, które wtenczas łatwo będzie przeciwko nićma 
wyprowadzić). Mówimy więc że wojska nieprzyjaciel* 
tkle nie mogą przedstawiać jak tylko tysiączne korpusa 
które nie mogły mieć dotąd sposobności się połączyć a 
laledwo nawet się porozumieć. Żeby pojąć jak przeciwko 
nim wojować mają oddziały. ludowe, nie dość jest zasta- 
nowić się^ nad tych ostatnich naturą jakeśmy to czynili 
dotąd od początku rozdziału a mianowicie w paragra- 
fach 74. 75. 77. 78. ; trzeba poznać jeszcze gatunek i spo- 
sób działania który im jest właściwy. Wojsko despotyczne 
tak się urządza zawsze żeby skoncentrowało siły swoje 
do bitwy, cechą zaś dobrego nićm kierownictwa jest żeby 
zewsząd zkąd tylko attakowane być mogło, umiało się 
bronić i stanąć w sile przeważnćj, ale wgjsko nie może 
nigdy być ciągle na posycji (jest to wyrażenie wojenne 
oznaczające położenie wojska które się urządziło do 
bitwy) bo to jest położenie najniedogodniejsze, i które 
wtenczas tylko przybiera, kiedy konieczność tego wy- 
maga. Musi zejść z nićgo w każdym pochodzie w którym 
nie może nawet jednćj ścisłej massy przedstawiać. Woj- 
na składa się zawsze z samych mchów, nie tylko nim 
przyjdzie do walki, ale nawet wśród samej bitwy. Każdy 
korpus rozdziela się nawet na części a na to ma wzgląd 
żeby mógł się prędko zebrać, żeby go nieprzyjaciel nie 
zeszedł wtenczas kiedy jest w ruchu bo to najsłabsza 
jego chwila, ale wtenczas dopiero kiedy skoncentrowany 
i rozwinięty. Kiedy mówimy że strzeże się tego by go 
nieprzyjaciel nie zeszedł w ruchu, nie trzeba tego brać 
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w liWmlaim znaczenia, jak gdyby się to koniecznie ro- 
zumieć miało do zejścia go w szyku marszowym, w 
którym niezdolny jest stawić oporu ; zejdzie się go w 
ruchu jeżeli w pochodzie który odbywa bl^di dla zmiany 
stanowiska bądź dla (A^zeniesienia się w inną stronę , 
napaść będzie można część jego nim jeszcze w pomoc jtćj 
zdołają przybyć, rozdzielone będąc od niej wymagalno- 
ćciami dopełnienia tego ruchu, a tak zaczepione wojsko 
jest zawsze najsłabsze. W wojnie prócz tego tysiączne 
są potrzeby dla których zawsze mnie/sze kommendy od- 
dalać się muszą od korpusów głównych. To są względy 
główne które rządzą kierunkiem wojska, przeciwko woj- 
sku ; tych względów trzymać się będą służalec naszych 
tyranów, kiedy zechcą poprzestać na samćm odpornćm 
działaniu ; kiedy zaś będą chcieli działać zaczepnie prze- 
ciwko powstaniu, i tamować jego wybuch, jeszcze więcćj 
muszą się rozdzielać i w różnych kierunkach pojedyncze, 
nie zaś ogólne mchy wykonywać, co ułatwia zadanie 
oddziałów lodowego powstania którćm jest wyniszcza- 
nie rozdzielonych sił. 

Zastanowimy się teraz nad wypadkiem wojska które 
strzeże się rozdrobnienia, i woli być ostrożnćra jak dzia- 
łać zaczepnie i wszechstronnie przeciwko powstaniu. 
(Rozumie się w takim wypadku szybko postępuje orga- 
nizacja ludowego wojska niczym nie wstrzymana , a co 
chwila rosną szeregi nasze) . 

Zacznijmy od działań w których powstanie musi się 
mieć odpornie : Jeżeli nań wróg siłą przeważną nastę- 
puje, lepićj jest cofać się i unikać zupełnie bitwy, bo tćj 
wypadek nie byłby na stmnę naszą, a cząstkoweLpowo- 
dzenie, chociażby świetne nie pociągnie za sobą znamie- 
nitych wypadków, bo nadciągające roassy wroga nie 
dadzą z niego korzystać. W takim razie tylko walczyć 
potrzeba, ile tego własna ochrona wymaga, a jeżeli od- 
dział świeży ile potrzeba żeby nie sądził się bitym , 
żeby piękne uderzenie na wroga przekonało go że od- 
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wrót pochodzi z kombinacji wojennćj nie zaś z uznanćj 
niżsflDści naszych sił. 

Lecz na 4ćm poprzestać nie można, oddział ludowy 
powinien zawsze myśleć o zaczepce, i wtenczas nawet 
kiedy bitwy przyjąć nic może -w niekorzystnych dla 
»iebie warunkach, zręcznym obrotem powinien ją prze- 
nieść Urn gdzie wnieść może zaczepkę, czy to bijąc czo- 
ło nieprzyaciela które oddalić się mogło zbytnie od 
twoich, za nim idąc, czy też innym jakim sposobem, 
n. p. marszem nagłym nocnym, korzystać z rozdzielenia 
fił nieprzyjacielskich które od pochodu jest nierozłą- 
czne, aby zejść i pobić jaki oddział jego, niczego się nie- 
spodziewający kiedy wszyscy myśleli że w innćj zupeł- 
nie znajduje się stronie. 

Znużenia nie ma się co obawiać taki oddział, bo nie- 
przyjaciel wielką siłą nie nadąży nigdy za nim, a małą 
nie poradzi. Strzedz się tylko mu trzeba żeby nie został 
na wszystkie strony otoczonyqoi, przypartym zewsząd, 
lecz i to chyba nadzwyczajną siłą nieprzyjacielską do- 
konane być może, bo oddział znajdując się tym sposo- 
bem we środku porozdzielanych do koła siebie nieprzy- 
jaciół może łatwo w najsłabszym punkcie na nich ude- 
rzyć i wyjść ztamtąd stoczywszy jeszcze walkę zwy- 
ciężką. 

Chociażby korpus nieprzyjacielski najwięcćj strzegł 
iię rozdzielenia swoich aił; niepodobieństwem jest prze- 
cie żeby na jednym punkcie stać miał skupiony, ale musi 
zalegać pewną przestrzeń kraju, pewną okolicę, musi 
wysyłać oddziały na wywiady czyli rekonesanse i t. p. 
Wtenczas kiedy tak skupiony i w ogólności bezczynny, 
pora ściągać na nićgo większe siły, opasać go do koła 
pospoiitćmi ruszeniami lub drobnćmi, a nowo ufbrmo- 
wanćmi oddziałami, któreby nieustanny bój staczały z 
jego przednićmi strażami, na wszystkie strony alarmo- 
wały go nieustannie, w zasadzki go różne wprowadzały, 
i smuszały go do przedsięwzięcia jakiegok(4wiek ruchu, 
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z któregoby oddziały lądowe cokolwiek większe nie 
omieszkały korzystać. Przy najsilniejszej nieruchomej 
koncentfacji znajdzie zawsze oddział ludowy jakąś spo- 
sobność niszczenia i trapienia. 

Wreszcie czyli to w wojnie nie widzimy błędów ? Czy 
dowódzcy nieprzyjacielscy tak doskonale będą rzecz pro- 
wadzić? Można zaiste przypuścić że z naszćj strony będą, 
bo gdzież ich nie ma, któraż wojna od nich jest wolna , 
ale te które z naszćj strony popełnione zostaną, nie mo- 
gą w tym drugim momencie wojny tak wielkich klęsk 
za sobą pociągnąć, opóźnią tylko zwycięztwo nad nie- 
przyjacielem, (1) te zaś które on popełni staną się jego 
zgubą jeśli z nich dowódzcy oddziałów potrafią korzy- 
stać. Takićmi zaś błędami są wszystkie ruchy pozbawiar 
jące jaką część jego wojska pomocy innych w razie za- 
czepki. 

Oto więc w krótkości niektóre prawidła wynikające z 
głównćj zasady stawiania najwięcćj sił swoich prze- 
ciwko naimnićj nieprzyjacielskich : 

\o. Oddział niepowinien rozdzielać swoich sił do ró- 
żnych przedsięwzięć ale wszystkie ku jednemu kierować. 
Kie wykracza się wszakże przeciwko tćmu prawidłu 
dzieląc oddział na części w miarę potrzeby i oddzielne 
dając im przeznaczenie do jednego celu dążące, n. p. 
wysyłać mniejszą kommendę dla zajścia tyłu nieprzyja- 
cielowi, i uderzenia jednocześnie, albo dla zdjęcia prze- 
praw którędyby mógł uciec i obsadzenia icti pospoli- 
tćm ruszeniem, dla zrobienia Całsaywego attaku, i t. p-. 

2o. Gdyby się bił nieprzyjaciel w jakićm miejscu z po- 
spolitćm roszenićm, i gdzie usiłował przygaszać ciągle 
wybuchające powstanie, tam zdążać trzeba, i spieszyć 

(1) Rozumie się byle działano zawsze w duchu śmiałćj 
zaczepki i byle ten duch stał się powszechnym , bo te 
błędy któreby wykraczały przeciwko śmiałości i żWa- 
wości te jedne mogą oam przynieść nieocenione klęski. 
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do bitwy, bo tym sposobem oddział lodowy połączy 
swoje siły z siłami tamtego powstania i wiccćj na da- 
nym punkcie będzie ich z naszćj strony. Jeieliby zaś 
nieprzyjaciel lam był liczny, zawsze potrzeba dać pier- 
wszeństwo wszelkim zaczepkom w tamtą stronę skiero- 
wanym, aby ile możności osłabiać tam siłę wroga, a na- 
szym dodać otuchy i możności dokazania czegokolwiek. 
Dla tych widoków wszakże nie należy opuszczać pe- 
wniejszych i większych gdzieindziej korzyści, bo tćm 
pewnićj odciągniemy wroga im silnićj, chociażby trochę 
dalćj go pobijemy, a wreszcie wszędzie należy się spo- 
dziewać powstania , wszędzie można je wnieść zwycięz- 
twem. 

50. Oddział ludowy niepowinien poprzestać nigdy na 
awycięztwach któreby prócz prostego popisania się ze 
iwojćm męztwem żadnćj istotnćj większej nie przynio- 
sły korzyści, n. p. przepędzenie nieprzyjaciela ubiwszy 
mu tylko kilku ludzi, i t. p. Tak potrzeba zawsze rozpo- 
rządzić altakiera aby pobiły wróg został przyparty bądś 
o jakie pospolite ruszenie, lub o miejsce z któregoby się 
nie mógł wyeofoć i tam zaczepiać gdzie nie tylko pobić 
ale jeszcze korzystać ze zwycięztwa można, bo najświe- 
tniejsze będzie bez skutku jeśli to w takiera miejscu gdzie 
nieprzyjaciel może wielką ilość sił swoich nagromadzić 
dość prędko, i odnowić bitwę w korzystnych dla siebie 
warunkach. 

40. Oddział może jednak być śmiało prowadzony 
przeciwko większej ilości wrogów, bo jeżeli żołnieri 
będzie taki jakim być powinien obrońca niepodległości, 
śmiały i zapalony a dowódzca żwawy i przytomny, na 
placu bitwy gdzie wrogów jest dwóch a nawet trzech 
przeciwko jednćmu naszćmu, przy nas powinno zostać 
zwycięztwo. 

Ażeby to osiągnąć, potrzeba w samćm prowadzeniu 
bitwy zastosować główne prawidło wojenne w paragra* 
fie 76 przytoczone, a mianowicie starać się część nie- 
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przyjaciół jedną rozbić nim reszta nadciągnie, następnie 
na tę resztę się rzucić. Zastosowanie trafne tego prawi- 
dła stanowi dobre prowadzenie bitwy. Systematyczne 
zaś urządzenie wojsk despotycznych, które nie tylko 
w pochodach dłuższych ale nawet w samychże ruchach 
bitwy są ociężalsze od powstania, nie potrafi zapobiedz 
i oprzeć się stosownemu działaniu sił powstania, i tra- 
fnemu rozporządzeniu któreby nie zaniedbało użyć (w 
zastosowaniu zasadniczego wojennego prawidła) głó- 
wnych jego przymiotów, szybkości, i natarczywości. 

50. Miejscowość częstokroć pozwolić może powstania 
zaczepiać i zwyciężać bez porównania silniejszego nie- 
przyjaciela a nawet skoncentrowanego , a mianowicie 
Łam gdzie w żaden sposób nie może swoich sił rozwinąć 
i użyć a gdzie przeto niknie przewaga liczebna ; a sta- 
nowi o wszystkićm odwaga i nalarczyw^ość. Nie można 
zaś wątpić o tćra że przy naszych wojownikach będzie 
wyższość moralna, a gdyby tak nie było, gdyby ludowa 
myśl nie była zdolną nadać jej naszym przyszłym wojo- 
wnikom, nie byłoby nadziei zdobycia niepodległości. 

Takićmi zaś miejscami gdzie nieprzyjaciel swoich sił 
rozwinąć nie może, są wszystkie okolice leśne, błotniste 
i bagniste, gdzie wązkiedrogirf groble mogą być jedy- 
nym placem boju, gdzie na polu nie można się rozwinąć. 
Tam najliczniejszy nieprzyjaciel nie może użyć do walki 
jak tylko tyle sił ile miejscowość pozwoli, a zatćm ile z 
naszćj strony ich będzie. Liczebnie więc będzie równa 
ilość walczących z jednćj co i z drugiej strony, ale siłę 
stanowi nie tylko liczba, ale odwaga moralna ; a zatćm 
w takićj walce więcćj siły na punkcie boju wystawi przy 
tćj samćj ilości ludzi powstanie dzielne i śmiałe, niśli 
machinalne despotyczne wojsko. 

60. Najogólniejszą zasadą kierowania oddziałem jest 
uderzyć na jedną część nieprzyjacielskiego wojska, a tę 
rozbiwszy i zebrawszy korzyści zwycięztwa lub zape- 
wniwszy się ich zebrania za pomocą powstającego ludu, 
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udenać oMtępnie na inny. Im pr^zćj oddział wykony- 
wać to będzie, Urn lepiej swojćmo powołania odpowie. 

7o. Każdy ruch nieprzyjacielski pnsedstawić niosi pe- 
wną cząstkę słabszą na którą uderzyć można. — Cók 
łatwiejszego jak powstaniu we własnym swoim kraju 
mieć zawsze dokładne wiadomości? Chwila zaś sto- 
sowna zawsze przemija bardzo prędko, potrzeba ją 
ehwytać. 

- Szybkość ruchów jest tu nieodzownym warunkiem , 
bo oddział n. p. po sześć mil uchodzący na dzień w po- 
trzebie zejdzie tę część nieprzyjaciela na którą ma ude- 
rzyć, gdy tem czasem oddział po trzy mil uchodzący 
straci dzień przez który oddział nieprzyjacielski będzie 
miał czas się wzmocnić, a ztąd mnóstwo sposobności 
zwyciężania które ma oddział żwawy i prędki, zagro- 
dzone są stanowczo t>ddziałowi ciężkićmu i powolnćmu. 

Przykład, Główna siła nieprzyjacielska znajdzie si^ 
w punkcie A. od niej odległy o mil sześć oddział nieprzy- 
jacielski w B. który mógłby być skutecznie zaczepiony 
przez oddział ludowy chociażby nawet się wzmocnił 
drobniejszemi siłami pomiędzy A. i B. rozłożonemi. Od- 
dział zaś ludowy stoi w pnnkde G. odległym od punkta 
A. mil sześć, od punktu B. także mil sześć. Jeżeli ten 
przedział który od B. go przegradza potrafi odbyć je- 
dnym pochodem n. p. nocnym, i zejść oddział nieprzy- 
jacielski B. w ten sposób iżby go odciął od głównej 
siły A. może go zwyciężyć, lub przeć w przeciwną stro- 
nę od głównćj siły A. (Co w kraju gdzie lud będzie po- 
wstawał zrówna się zupełnćmu zniszczeniu, bo oddział 
nieprzyjacielski rozbity, silnie party i odcięty od głó- 
wnej siły można uważać za zniszczony zupełnie ) a to 
wszystko nim z A, potrafi wyjść pomoc do oddziału B. 
Według wszelkiego prawdo-podobieństwa, ta wyruszy 
się skoro ruch oddziału ludowego będzie tam wiadomy, 
dajmy na to że z A. wyruszać zacznie wtenczas kiedy 
w B. rozpocznie się bitwa , chociażby nawet cokolwiek 
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prędaej ; wszystkich pomniejszycli utarczek los rozstrzy- 
ga się prędko, już po wszysŁkiem będzie nim ta pomoc 
nadejdzie, oddziat-powstania nieprzyjaciela z B. już zni« 
szczy lub za nim w przeciwną stronę się puści i tyle uj- 
dzie ścigając ile pomoc z A . w tym samym kierunku za 
nim dążąc, caj^y jeden dzień będzie miał oddział ludowy 
do korzystania ze swojego zwycięztwa i może je przez 
ten czas u<»ynić najkompletiiiejszćm , a dopiero potem 
albo uderzyć na tych którzy ciąguęli na pomoc, albo 
przed nićmi się cofać jeżeli zbyt przeważna ich s^iła. 

Gdyby zaś oddział ludowy zamiast odbyć jednym po- 
chodem całą przestrzeń która go od B. przedzielała roz- 
dzielił ten na dwa dni, oddział z B. przez ten czas moż« 
zbliżyć ku A. i z A. jednocześnie uzyskać pomoc, a tak 
cała szansa zwycięztwa, podobna jedynie przy pochodzie 
szybkim , znika zupełnie. ' 

80. Im prędzćj ruchy swoje odbywać będzie oddział 
ludowy im wolnićj nieprzyjaciel, tem więcćj ma szans 
zwycięztwa, a zatem powinien się starać uirudzać i 
zwalniać ruchy nieprzyjacielskie do czego tysiączne ma 
środki w kraju ogarniętym powstaniem ludu. 

Może urządzić zniesienie przepraw i zasadzki na dro- 
dze po którćj zależy mu na tćm aby zwolnić pochód nie- 
przyjaciela, a temczasem zyskać czas przez który bić 
będzie inny oddział wrogów pozbawiony tym sposobem 
pomocy. Może urządzić fałszywe atlaki i alarmowania 
ze strony przeciwnćj od tćj w którćj sam działać zamy- 
śla, a tym sposobem odciągnąć od niej siły nieprzyja- 
cielskie, te zaś attaki mogą się sieć stanowczćmi jeżeli za 
nim samym w inną stronę wróg by pociągnął. 

90. Powinien unikać takich bitew w których nieprzy- 
jaciel chociażby rozbity mógł się oprzeć o główne swoj« 
siły, ale zawsze się starać postawić w możności zagro- 
dzenia mu w tę stronę ucieczki, i takie sobie działania 
pole obierać aby mógł tego dokaż ać. Główna bowiem 
massa nieprzyjacielska, o tyle jest siłą na następstwa 
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bitwy wplywająeą lubo tara niepn^rlomną, o ile zacze* 
piony i rozbity oddział wrogów moie się do nićj dostać 
i pod jćj opiekę schronić; jeśli tego (Ipkal]^, zwycięstwo 
będzie daremnem i mało co przyniesie, w stosunku zu- 
pełnego zniszczenia które w razie przeciwnym nastąpi. 
lOo. W okolicy gdzie ludowe powstanie się przyję/o 
gdzie wszędzie przeczuwać mojsna zaród tworzących się 
oddziałów, i występują improwizowani żołnierze, nie 
tylko na własne siły wzgląd ma mieć oddział, ale ruchy 
swoje stosować do innych sił naszych a sobie wiado- 
mych. Jełeli n< p. przez pomniejsze takie usiłowania 
potrafi choć na parę dni przeciąć kommunikację wszelką 
pomiędzy nieprzyjacielskićmi oddziałami, ileł przez ten 
czas dokazać sam moie ! ileż to sposobności znalezienia 
się w pojedynczych utarczkach przeciwko małym nie- 
przyjacielskim siłom, których pobicie przy takićm prze- 
cięciu wszelkiego odwrotu równa sięzupełnćmn znisz*. 
ezeniu. 

s«». 

Wojska regularne w pochodach swoich wysyłają dro- 
bniejsze kolumny które boki jego osłaniają aby raptem 
nie zaszedł ich nieprzyjaciel, aby mogły uwiadomione o 
jego ukazaniu się uformować się do boju. Oddział ludo- 
wy w okolicy gdzie przyjęło się powstanie, może w rn- 
chach swoich kiedy te wymagać nie będą tajemnicy, po 
kilku ludzi z obu stron w równoodległych kierunkach 
od swojćj drogi wysłać aby lud był uwiadomiony i byf 
na pogotowiu, a tak nieodrywając do t<^ swoich sił, 
najdoskonalej jest strzeżony. 

Gdzie mu potrzeba drogi, mosty wyniszczyć, na czas 
pewien oznaczony, gdzie zaalarmować wroga, nie potrze** 
buje wysyłać ludzi z pomiędzy siebie, na lud spuścić się 
może z wykonaniem pewnćm, a niedostrzeżonto przez 
wroga, dan^o mu zlecenia. 
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Mówiąc dotąd o oddziałach ludowych nic nie wspo^ 
minaliśmy o służbie obozowćj, czyli strzeżeniu się od 
liiespodzianćj napaści przez postawienie na to straży. To 
odbywać się musi w wojnie ludowćj tak samo jak w 
każdej wojnie w ogólności i dla tego nie rozwodzimy się 
dłużćj nad Osra. 

Oddział ludowy powiększać się będzie co chwila nowo 
przybywającćmi ochotnikami, z drugićj zaś strony bez stra- 
ty ludzi obejść się nie może, ile że forsowne marsze na jakie 
zwykle będzie narażony pozbawić go mogą wielu walczą- 
cych którzy po drodze pozostawają a nie znajdą może 
sposobności połączenia się z oddziałem, i żeby czasu nie 
tracić gdzieindziej walczyć będą. Taka zmiana ludzi, nie 
powinna wpływać na zwolnienie organizacji ktdrą od* 
dział nadać sobie zdołał, i nawet o to obawy nie ma, bo 
Łrudnićj bez wątpienia raz przyjść do czego, niśli nadal 
to samo utrzymać. £atwo będzie zawsze przybywających 
w przyjęty już porządek wprowadzić, idzie zaś o to, aby 
to stawało się jak najprędzej aby nowi ochotnicy zaras 
mieli udział skuteczny do walki i trudów; jeżeli wszyscy 
przybywający ochotnicy i nowsi żołnierze zebrani będą 
w kommendę osobną trzeba zaraz im dać dowódzców 
którzy już byli w boju i nieustannie ich ćwiczyć w obro-* 
tach i musztrach. Jeszcze krótszy sposób, każdćmu da- 
wniejszemu powstańcowi dać w opiekę nowego ; włożyć 
na nićgo obowiązek wyuczenia go obrotów , strzeżenia 
żeby ich nie mieszał swoją niezręcznością , a tak nie- 
ledwie każdego momentu można podwoić oddział unika- 
jąc niedogodności towarzyszących przybywaniu nowych 
i niewprawnych ludzi. 
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Oddziałowi ladowśmn zależy jetzeze więcej na do- 
borze jak na liczbie, bo nie moie mieć wielkićj ilości lo- 
dzi żeby się nie stawał za ciężkim bo wreszcie w gatunku 
wojny który tej epoce jest właściwy, nie walczy się tak 
machinalnie że i mnićj tęgi żołnierz się przyda byle za- 
jął sobie właściwe miejsce; — ale przeciwnie każdy 
więcej samodzielnego popędu powinien rozwijać. Ztąd 
oddział ludowy bardzo stosownie sobie postąpi, jeżeli 
rugować będzie z pomiędzy siebie wszystkich tych co 
oie mają dosyć odwagi albo sil fizycznych, a tych byle 
chętnych w tylu innych potrzebach można użyć dla spra- 
wy ojczystej. 

s»»- 

Zastanowimy się teraz nad ogólnćm znaczeniem t^o 
drugiego momentu wojennego który oznaczony jest two- 
rzeniem oddziałów ludowych zbrojnych, lotnych, i ra- 
żących wszędzie nieprzyjaciela. Nie pochłaniają one w 
siebie całćj siły powstania, bo tę przedstawia lud wszę- 
dzie gotowy do boju i walczący ilekroć może to uczynić 
ze skutkiem, — ale przewodniczą właściwie w wojnie 
ludowćj jeszcze nieurządzonćj , nieprzez uorganizowaiM 
dowództwo i systematyczny porządek, ale przez czyn i 
przykład. Pierwszym i że tak powiem przedwstępnym 
ich działaniem jest zapalenie wojny ludowćj gdziekolwiek 
jćj nie wniósł spisek lub apostolstwo, pierwszym popę- 
dem patrjotów po usłyszeniu hasła powszechnego do 
broni, właściw^n zaś ich przeznaczenićm po rozpalenia 
powszechnego powstania, zadawać raźne i szybko po- 
wtarzane ciosy wrogom, któreby ich odurzały, i odda- 
wały w ręce powstającego ludu. Oddziały ludowe mogą 
walczyć przeciwko dziesięć, przeciwko dwadzieścia razy 
silniejszemu nieprzyjacielowi, bo są poparte massa ludu 
od wszystkich przeciwników liczniejszą i silniejszą. 
Wszystkie siły nieprzyjacielskie nie mogą przedwko 
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oddziałom wystąpić do bitwy, bo one potrafią zawsze 
szybkością i zwinnością sobie właściwą, wydawać deta- 
liczne bitwy ; na placu boju znajdą się w równycb siłach, 
a jeśli w mniejszych to nie tak znacznie by ich śmiałość 
nie mogła im dać przewyżki. Nieprzyjaciel w tych bi-. 
twach detalicznych szukać będzie oparcia na zbiorach 
głównych swoich sił, nie wydaje się być po wojsko- 
wemu mówiąc, oddziałem rzuconym jakoby na strace- 
nie, bo ma szansę wykonania odwrotu ku massie swo* 
jego wojska ; — powstanie zaś w tych detalicznych bi- 
twach ma daleko pewniejsze oparcie w całym ludzie, 
niezależne od błędów wojskowych ; ma je zawsze i na 
każdem miejscu. Jest ono dzielniejsze od tamtego, bo przy 
napoczętćm zwycięztwie zapewnia wszelkie z niego owo- 
ce i zupełne zniszczenie wroga; dzielnićj wprawdzie 
rozwija się przy powodzeniu jak przy porałoe, lecz prze- 
cież i w tym ostatnim razie, przedstawia ochronę od- 
działowi który chociażby się rozprószył i ukrył, ujrzy 
wnet wojowników swoich znowu walczących, a wreszcie 
każde zwycięztwo odniesione nad nieprzyjacielem jest 
stanowcze, bo się jego siły wyczerpują i nikną; — nad 
oddziałem ludowym jest tylko drobną klęską; bo głó- 
wne nasze siły leżące w powstaniu całego ludu przez to 
saledwo tknięte zostaną i wydadzą nowe oddziały, które 
zastąpią rozprószone. 

Powstaniu mass braknie tćj rnchomości i szybkości 
która lecąc na przeciw zwycięztwu w lot je zdobywa, a 
takie bywają najświetniejsze; oddziały zaradzają tomu i 
przedstawiają kombinacje niesłychanćj szybkości najza- 
palczywszych ludzi , i nieprzepartćj potęgi całego ludu , 
siły niesłychanćj lecz nieobrobionej jeszcze na sposób 
wojenny , i która ogromem swoim staje się nieruchomą 
i ciężką. Dwa te różne żywioły występują do walki w 
tym drugim momencie wojennym, do jednego dążąc 
celu, chociaż bez wyraźnój i systematycznie orządzonćj 
Icencentracji. Mamy tuuj więc biorąc porównanie do 



wojtk uorganisowanych, jakoby dwie oddzielne bronie, 
z których jedna opiera się na współdziałaniu drogićj, 
pierwsza nieliczna ale raźna i donośna stanowi oddziały 
ludowe, druga potężna ogromem i massa stanowi cały 
lud powstający. Dowódzcy oddziałów ludowych tę osta- 
tnią zawsze znajdą na zawołanie, nie tak jak despotyczne 
wojsko posłuszne na słowo rozkazu jakby sprężyna na 
naciśnieoie, ale więcej niśli to bo wszędzie samodzielnie 
działającą i samo z siebie w pomoc im przychodzącą 
wprzód nimby mógł wyjść rozkaz i środkami jakich na- 
wet zawczasu obmyślec nie można, a które po^ imagi- 
nacja rozognionego ludu. Dowódzcy kiórzy ten stosunek 
dobrze pojmą, którzy nadrabiać będą trai^ie szybkością 
oddziału , którćj braknie massom wrogów , mogą rze- 
czy wielkich dokazać, i każdy dzień oznaczyć zwycięż* 
twćm. Kiedy w tym drugim momencie wojna będzie 
prowadzona żwawo tak jak być powinna nie zabraknie 
aam przyszłych jenerałów na dalszy ciąg walki o nie- 
podl^łość. 
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KIEDY ODDZIAŁY ZACZYNAJĄ STAWAĆ SIĘ NIE- 
DOSTATECZNYMI, CO STANOWI PRZEJŚCIE Z 
DRUGIEGO DO TRZECIEGO MOMENTU WOJNY LU- 
DOWfij? JAK SIĘ TO WYRABIA NATURALNIE? 
JAKIE SĄ OZNAKI KONIECZNOŚCI TAKIEGO PRZEJ- 
ŚCIA W NOWYCH WYMAGALNOŚCIACH WOJEN- 
NYCH? DOKOMPLETO WANIĘ POJĘCIA DRUGIEGO 
WOJENNEGO MOMENTU. 



Trwanie pierwszego momentu wojennego moina ła- 
two oznaczyć przez przybliżenie, i nie omylimy si{ przy- 
puszczając na 10 kilka dni tylko ; — pięć, sześć, byłoby 
nawet bardzo dużo. Im prędzćj zaś uezyniono zadosyć 
będzie nowym wymagalnościom wojennym przez utwo- 
rzenie oddziałów , ićm większa dla nas szansa rychłego 
d>awienia. Na trwanie zaś drugiego momentu, trudnij 
natrafić przybliżoną rachubą czasu, bo nie dadzą się tak 
ściśle obliczyć okoliczności od których to zależy. 

Utworzenie oddziałów cechujących drugi moment wo- 
jenny, nigdy nadto prędko nastąpić nie może, nigdy 
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niettósownćin nie będzie, a najpożądań^zy byłby Try- 
padek gdyby się wyrodziły zaraz z najpierwszych wdlk 
pierwotoego wybuchu z wrogiem. Przydadzą zawsze do 
dzielności powstań ludowych, nic nieoslabiając ich 
•kntku, — będą stanem normalnym powstania które się 
nie potrafiło pozbyć od razu wroga ; właściwe przejście 
z pierwszego do drugiego momentu stać się może, albo 
kiedy nas początek jego koncentracji do tego nas zmasi, 
albo kiedy tę potrzebę wyprzedzimy, kiedy do środków 
dostatecznych jeszcze pierwszego momentu, dodamy prae- 
wagę środków jeszcze dzielniejszych, a które tych pier- 
wszych nie osłabią bynajmnićj ale na pomoc im przybę- 
dą. Rozszerzanie zdrowych pojęć ten ostatni pożądany I 
dzielniejszy wypadek zapewnia wskazując zawczasu pa- 
trjotom ich obowiązki w przyszłości. Zmiana sposobu 
wojowania przy tem przejściu z pierwszego do drugiego 
momeiitu jest konieczna, ale nie ma żadnej obawy byśmy 
za prędko ją uskutecznili, bo im prędzej tćm lepiej, i 
nigdy nic się tćm nie popsuje. Innym podlega względom 
przejście z momentu drugiego do trzeciego; to nie może, 
niepowinno nastąpić aż kiedy konieczność wskaże tego 
potrzebę, aż się wyczerpnie możność tego dzielnego spo- 
sobu wojowania, aż z natury rzeczy wyniknie potrzeba 
oadać wojnie Indow^' postać więcej regularną, i scentra- 
lizować ją w korpusy czyli małe armje ludowe. 

Trzeci moment oznaczony jest utworzeniem korpusów 
czyli małych armji ludowych , które są dalszćm rozwi- 
nięciem centralizacji powstania do czego oddziały były 
pierwszym krokiem. Całe pojmowanie właściwego prze- 
chodzenia z drugiego w trzeci moment wojenny, zasadza 
•ię na rozwiązaniu kwestji : kiedy i o iU ceniraliadcja s 
naiury rzeczy wynika, a saiśm jeat korzystną i zba- 
wienną; kiedy zaijĄj przeciwna^ a zaUmjeat szkodliwą 
i zyubną, Następujące paragrafy poświęcone sąwielo- 
stronnćmu rozbiorowi tego zadania. 
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Niepodobieńslwćm zupelnem jest ca{ą naszą sitę jaką 
przedstawia wszysteklud, uruchomić; najkorzystniejszym 
zaś wypadkiem, ile możności jćj użyć. Tćm więcej zaś 
sily tćj użytćm być może im więcćj nieprzyjaciel jest 
rozdrobniony, im więcej oddziały wydają mu poje- 
dynczych bitew mniejszych. 

Ztąd wynika następujący wzgląd przeciwko centra- 
lizacji i łączeniu się pojedynczych oddziałów w jedną 
większą massę. Jeżeli nieprzyjaciel w skutku rozrzuco- 
nego działania oddziałów sam swoje wojsko rozdziela a 
samby się skoncentrował w skutku ich połączenia, to 
oigdy niepowinno nastąpić. Każdy bowiem oddział jest 
jćmu straszny i szkodliwy nietylko w stosunku swoich 
własnych sił , ale jeszcze w stosunku sił całćj okolicy 
która jego kroki wojenne wspiera. Centralizacja powsta- 
nia nie ma innego celu jak dodać mu siły przez ich po- 
łączenie, a tu połączenie osłabiłoby nas zamiast wzmo- 
cnić, bo połączyłoby tylko te siły które oddział ma sam 
w sobie, a pozbawiłoby nas współdziałania tych które 
po za sobą czerpie. Jeżeli w tćm byłby upatrywany cel 
podwyższenia siły liczebnćj danego oddziału, ten daleko 
stósownićj dopięty będzie przez werbowanie ochotników, 
a każdy oddział tym sposobem się powiększy nic liczby 
drugiego nieumniejsząjąc. 

Z tego wynika zupełnie przeciwna potrzeba w powyż- 
szćm położeniu jeżeli znajduje się okolica gdzieby sku- 
tecznie mógł działać oddział (a gdzie taki^o nie ma) z 
przeciwnćj strony rażąc nieprzyjacieTa i zmuszając go 
tym sposobem do rozdzielania się ; — jeżeli oddział jaki 
znajduje się dość liczny aby mógł rozdzielić się na dwa 
pomniejsze, powinien to uczynić i tam jedną połowę 
wysłać, działając tym sposobem jednocześnie z różnych 
•tron; —a przynijmniój taką ilość ludzi już zaprawnych 

U 
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do boju tam skierować aby oddział nowy sami sobie 
utworzyć potrafili. 

SM. 

W tćmie samćm przypuszczeniu rozdrobnionego nie- 
przyjaciela, oto są względy które przemawiają za centra- 
lizacją i wypadki w których miejsce mieć powinna przex 
zlewanie się organiczne oddziałów pojedyńczy^ib w co- 
raz większe massy : 

Jeżeli z jednćj i tćj samćj strony danego nieprzyja- 
cielskiego korpusu działają dwa oddziały ludowe, "w 
poblizkości od siebie jeśli nie zachodzi potrzeba aby si^ 
rozeszły w różne strony (jak n. p. wykazaliśmy w pa- 
ragrafie poprzedzającym), natenczas powinny razem się 
połączyć i znaczniejsze rzeczy przedsiębrać, więc^ sta- 
nowcze wykonywać ruchy; natenczas oddziały większe 
nieprzyjacielskie śmiało będą mogły zaczepiać, i taki 
sam gatunek wojny tylko na większą skalę prowadzić, 
stanowiąc odtąd jeden tylko znaczniejszy oddział. Tym 
sposobem następnie coraz dalej idąc, utworzą*się małe 
arroje ludowe. Pla tego zaś mówimy że powinny się 
łączyć, że byłoby niedorzecznością ażeby krążymy w 
poblizkości siebie i bez żadnego związku, kiedy oto 
byłoby najłatwiej ; ztąd by wynikało że podczas gdyby 
iię jeden bił, inne (któreby przez poprzednie rozporzą- 
dzenie najłatwićj mogły były mieć udział w boju) po- 
zostawałyby bezczynnemi. Ztąd wynika prawidło nie- 
odzowne że oddziały w jednćj okolicy działające i jeden- 
że cel wojenny przed sobą mające powinny się zlewać w 
jedną całość. * 

§«». 

Byłoby zaiste pożądaną rzeczą ażeby oddziały z t6- 
żnycb stron przeciwko jednćmu wrogowi djuałająjee 
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mogły działania swoje kombinować tak aby jedne dru- 
gich wspierały, lecz tyle rozlicznych przypadkowości ma 
tutaj miejsce, &e żadne rozporządzenie powszechne wy- 
chodzące z jednego wojennego centrum (przypuściwszy 
nawet wypadek iżby się już utworzyć mogło) nie zdoła 
ich przewidzieć i zadosyć im uczynić i dla tego zupełna 
centralizacja jest niepodobna dopóki wróg silniejszy jest 
rozdzielony, a korzystniejszą niecentralna wojna poje- 
dynczych oddziałów. 

S ao. 

Wszakie i tego absolutnie wyrzec niepodobna bo oto 
znowu przy rozdrobnieniu nieprzyjacielskich sił stano- 
wcza potrzeba centralizacji ludowego wojska, która 
odbyć się musi szybko, i lotem błyskawicy jako ewolucja 
wojenna. Podajemy teraz prawidło którego nigdy zanie- 
chać niepodobna ilekroć znajdzie się sposobność by go 
zastosować. 

Jeżeli oddziały ludowe, czy wszystkie, czy też część 
ich znaczna, mogą się połączyć dosyć szybko, aby to 
nastąpiło przed koncentracją odpowiednich sił nieprzy- 
jacielskich-, i jeśli to połączenie daje im sposobność 
uderzenia ciosów stanowczych, uczynić to powinny, i 
zwrócić się natychmiast na nieprzyjaciela aby massa po- 
łączonych swoich sił jego porozdzielane wyniszczyć. 
Rozumie się samo przez się że jeżeli prędkość nie będzie 
towarzyszyć takićmu połączeniu, jeżeli po jego usku- 
tecznieniu chwile drogie straconćmi będą, a szybkość i 
natarczywość nie będą przewodniczyć skoncentrowanym 
siłom ludowym, cała korzyść pięknego ruchu zostanie 
udaremnioną, i stanie się Tiawet szkodliwym jako da- 
remne usiłowanie które cel swój opuści ; — jako poda- 
nie sposobności wrogom połączenia się, kiedy na tćm 
właśnie zależy by rozdzielonych utrzymywać. Gała bo- 
wiem trafność takiego obrotu, jest tak prędko się połą* 
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czyć, aby uderzyć cios stuiowczy na główną nieprzyja- 
ciela siłę, z którega. by już się nie mógł podnieść, tak 
iżby nic już nie zostawało jak zbierać i zgarniać jego 
szczątki , -* albo też znamienitą część jego rozdzielonych 
oddziałów w oka mgnieniu jedne po drugich pobili. To 
byłaby jedna z najpiękniejszych kombinacji jaką wojna 
ludowa w swoich początkach może wydać i godna stanąć 
na równi najuczeńszycfa ruchów strategicznych. 

Kiedy tu mówimy że połączyć oddziały trzeba, nim 
wróg ze swojćj strony to samo uczynić potrafi, nie rozn- 
miómy przez to aby to połączenie koniecznie miało mieć 
miejsce przez obejście nieprzyjaciela, ściąganie oddziałów 
z różnych stron ; ażeby potćm dopiero wyruszyć z nićmi 
do bitwy ; — bynajmniej ; tak długa do t<^o droga zosta- 
wiłaby zawsze nieprzyjacielowi drogę do zebrania się. 
Trzeba na to n. p. obrać sobie punkt przez nieprzyjaciela 
zajmowany, słabo obsadzony, a przecinający na dwoje 
jego wojska; porozumieniem dokładnie urządzonćm, 
oddziały, pomiędzy sobą nawet niemające komrounikacji 
wprost, (ponieważ pomiędzy nićmi znajduje się nieprzy- 
jaciel) na ten punkt skierować w jednymże oznaczonym 
czasie tak aby się tam wszystkie na przebój dostały, ze- 
brały się przez zniesienie tam stojącego wroga, jako za- 
datek świetniejszego powodzenia. Tego zaś pierwotn^o 
celu dopiąwszy massa naszych wojowników powinna się 
bądź na jedną bąd£ na drugą stronę rzucić, a tym sposo- 
bem nie będzie mieć nigdy do czynienia z całą massa 
nieprzyjacielskich sił. Wrazić nawet gdyby się ten ruch 
połączenia nie udał, nie wynika ztąd żadna dla nas strata 
bo oddziały wracają do pierwotnego swojego położenia). 

Takie przedsięwzięcia na większą skalę, gdzie na raz 
jeden los nieprzyjaciela moż( być zdecydowany (bo zna- 
czna strata jakićj dozna przy udaniu się takiego ruchu, 
Jego zupełne zniesienie czyni już niechybnćm) wtenczas 
dopiero mogą się dać uskuteczniać, kiedy oddziały lu- 
dowe zaczynają zbliżać się liczebnie do sił nieprzyja- 



— 887 — 
cielskich które przed 8obą mają; tćm bardzićj zaś kiedy 
im wyrównywają lub przewyższają, który to wypadek 
bardzo jest podobny, bo niechybnym wypadkiem wojny 
ladawćj będzie zawsze powiększanie sił oddziałów a 
zmniejszanie wrogów. 

Taki ruch powszechny w stosunku korpusu nieprzy- 
jacielskiego z którym walczą oddziały ludowe, jest ju2 
centralizacjąna wielką stopę.— Pytam się czyli w takićm 
położeniu można o większćj i ogólniejszćj pomyśleć? 
Czyliby takie pojęcie wszystkiego nie pokrzywiło? Nim 
jednak ona dojść zdoła nawet do tego stopnia który jest 
jćj właściwym w tym momencie, może odbywać się na 
mniejszą skalę i do stosunkowo drobniejszych powodzeń 
prowadzić. 

SM. 

Samo przez się jest rzeczą dość jasną i widoczną aby 
zachodziła potrzeba to dopiero rozbierać, że oddziały 
powinny się zawsze porozumiewać pomiędzy sobą ilekroć 
mogą, aby wzajemnie wspierały się ruchami swojćmi, 
bądź to przez jednoczesne napady w jedno miejsce lub 
w jednym kierunku, jeśli są dosyć blizkie, bądi też przez 
uczynienie dywersji wrogowi zaczepiając go lub alar- 
mując z innćj strony, jeżeli od siebie są odległe, i t. p. 
Takie znoszenie się i współdziałanie o ile można jest już 
pewnym rodzajem centralizacji, a przynajmnićj drogę do 
nićj toruje. Ilekroć dwa oddziały się zejdą, powinny 
zawsze z tego połączenia swoich sił korzystać aby razem 
napaść na nieprzyjaciela. Ilekroć są jakimkolwiek sposo- 
bem złączone niepowinny się rozchodzić jeśli są jakie 
okazje walczenia połączonćmi siłami, i dopóty razem 
powinny zostawać dopóki się te nie wyczerpną, wyją- 
wszy gdyby ważne przyczyny wymagały ich rozdziału, 
gdyby inne względy wyższe nad takie pojedyncze awy- 
cięztwa inny cel im nadawały; n. p. gdyby który z nich 
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śpieszyć musiał na pomoc jakiemu powstaniu, gdzie ma 
świetniejsze okazje zwyciężania , niechybną nadzieję 
podwyższania swoich własnych sił podczas gdyby drugi 
zabawił i odrywał od dania pomocy resztę wrogów i nie 
dał dojść do ich wiadomości wyprawę drugiego oddziału, 
i t. p. Ilekroć dwa oddziały (lub więcćj) mogą się zejść 
dla uderzenia razem na nieprzyjaciela, nigdy tej okazji 
zaniechać niepowinny (wyjąwszy powyżej przytoczone 
dopiero wypadki). Dziać się to powinno w Łych sa- 
mych warunkach któreśmy w paragrafie poprzedzającym 
do większych takich przedsięwzięć podali ,* a które można 
tym sposobem na mniejszą skalę wykonać. 

§ 9%. 

Kiedy oddziały ludowe dojdą do tćj samćj liczebnćj 
siły co nieprzyjaciel , a zaprawione już będą do boju , 
jeżeli tak jedna jak i draga strona jest porozrzucana, 
zachodzi ważna potrzeba ze strony powstania uderzenia 
stanowczego ciosu, do którego wszelka już jest sposo- 
bność. Powstanie równe wrogom co do liczby , silniejsze 
duchem, a do tego oparte na pomocy ludu, ciężki zda 
rachunek przyszłości za każdą chwilę którą straci. Jeżeli 
nie może wykonać takiego ruchu jaki w § 90^ poda- 
liśmy, co z resztą nie zawsze da się zrobić powinno 
przynajranićj taki ruch cząstkowy uskutecznić jaki w 
§91 w wskazaliśmy a zwycięzkie oddziały ruszyć mają 
natychmiast przeciwko nowćmu wrogowi, starając się 
takie pole bitwy sobie obrać , gdzie inny jeszcze oddział 
będzie mógł w pomoc im przybyć , aby zwycięztwo nie- 
wątpUwszćm uczynić, i do takich nadewszystko miejsc 
dążyć, gdzieby przeciąć mogli kommunikacje pomięcky 
nieprzyjacielskićmi oddziałami, i rzucić się bądź w 
jedną bądź w drogą stronę ; przy czćm następuje samo 
z siebie łączenie się wszystkich oddziałów w tym kie- 
runku będących, a przybywających brać udział do 
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bitwy. Taki więc rnch jest początkiem połączenia na- 
szych sił. 

Gdyby porozumienie się pomiędzy oddziałami było za 
słabe , i nie prowadziło do ruchów dokładnie wykona- 
nych , któreby przeto bezskutecznćmi były , opóźniony 
byłby ten pożądany wypadek. Lecz ponieważ połącze- 
nie sił powstania z natury rzeczy wynika w tćm poło- 
żeniu nad którćm się zastanawiamy , ( i wykonane być 
powinno w sposób taki aby wyprzedziło połączenie sil 
wrogów) ulega pewnym stanowczym prawidłom , które 
dowódzcy oddziałów na uwadze mieć powinni, a jeśli 
działać będą w tym duchu nastąpi koncentracja nasza 
przed nieprzyjacielską. (^ 

Oddział który nieprzyjaciela fti^cięży w każdym 
razie jakeśmy to już mówili powiniCT dążyć do nowćj 
bitwy gdzie ma szanse nąfwiększe zwycięztwa. Teraz 
kiedy powstanie wyrównywa wrogom, te szanse znajdzie 
nie w samych tylko swoich własnych siłach, ale w po* 
mocy innych oddziałów; tam więc przedewszystkićm dą- 
żyć powinien gdzie z którym z nich łącznie może uderzyć 
cios więcćj stanowczy , tam gdzie oddział nieprzyjaciół 
stoi naprzeciwko oddziału powstania , a skOro tym spo- 
sobem dwa oddziały się połączą przy odgłosie zwycięz- 
twa, powinność ich już jest powyżćj wskazana (§91) 
niepowinny się już rozchodzić ale dalćj uderzać razem 
zachowując prawidła szybkości i natarczywości których 
powstanie pod upadkiem trzymać się zawsze musi. 
Względy zaś które towarzyszyły wyborowi zaczepki ze 
strony pojedynczego oddziału , pozostają te same i dla 
dwóch lub więcej połączonych , a mianowicie tam ude-' 
rzać potrzeba gdzie najpewniejsze i najznamienitsze czekać 
może zwycięztwo, co naturalnie będzie tam gdzie przy- 
będzie do walki pomoc i współdziałanie nowego od- 
działu. Tym sposobem nastąpi stopniowo naturalny 
zlewek wszystkich oddziałów w jedną całość, a do- 
wódtca oddziału który trafiaie i żwawo korzystać bę« 
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dńe S6 zwyci^twa stanie si^ motoran i tworeą 
lizacji. 

S»«. 

Główna rzecz we wszystkich powyżćj przytoczonycli 
wydarzeniach u biedź szybkością nieprzyjaciela w połą- 
czeniu sil powstania. Powstanie ma w tern przeciwko 
sobie brak centralnćj wojskowćj władzy , bez której po- 
dobne obroty największej dokładności wymagające tra- 
dnićj jest doprowadzić, ale natomiast ma za sobą natu- 
ralną szybkość ruchów , i pomoc ludu, którćj tutaj za** 
wezwać i użyć potrzeba ile możności , do utrudzenia ru- 
chów nieprzyjacielskich przez co jego łączenie się będzie 
wolne i ociężałe, co stanowi zupełną jego wygładę 
wobec powstania żwawego które by w łączeniu swoich 
sił gdzie tego zachodzi potrzeba jednćj chwili ezasii nie 
straciło. Jedna ze stanowczych usług jaką lud cały nieść 
może sprawie niepodległości, jest utrudzać wrogowi 
wobec podobnych okoliczności uskutecznienie wszdkiej 
koncentracji. 

§»4. 

Na kwestję centralizacji (§ 86) silny wpływ wywiera 
miejscowość. W okolicy sprzyjającej drobnym napadom, 
n. p. leśnćj, górzystej, bagnistćj , daleko później się 
rozwinie centralizacja, bo tam korzystniejsze niż gdzie- 
kolwiek indzićj urywkowe walki, a i nawet skoncentr»> 
wany nieprzyjaciel nie potrafi ioh unikać ani się od zna- 
mienitych strat uchronić. Wszakże i tam prędzćj póśnićj 
nastąpić musi, jak się nieprzyjaciel nićmi osłabi, a 
wzrośnie powstanie, bo niedość jest wojska wrogów ury* 
wać po trosze, trzeba jeszcze im cios ostatni zadać i dobie 
ich zupełnie połączonćm usiłowaniem. Nad wszystko z 
takićj okolicy nietrzeba wypuścić wroga , lecz tam jego 
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zaf^ladę dopełnić, a do tego potrzeba zawsze połączo- 
nych usiłowań, bo wróg skoncentrowany a narażony na 
same pojedyncze, zawsze potrafi wyjść dokąd mu się 
podoba, chociaż ze znamienitą stratą a żaden wypadek 
który go ze szczętem nie wyniszczy nie jest jeszcze zado* 
walniający. 

§»«. 

Przybywa teraz jeden z najważniejszych względów za, 
i przeciwko centralizacji, a mianowicie wzajemny sposób 
walczenia. Następuje pytanie czyli ludowe oddziały 
zdolne małe walki staczać, mogą także porywać się do 
większych? Czyli nie zniknie tutaj cała ich przewaga, 
tak iżby połączyć ich byłoby jedno co osłabić pozbawia- 
jąc ich jedynego sposobu wojowania, a stawiać nieprzy- 
jaciela w jego właściwym żywiole n. p. pozwalając ma 
rozwinąć swoją artylerję i t. p. 

Jest to przedmiot nadzwyczaj ważny i największego 
zastanowienia wymagający, albowiem centralizacja ma 
za cel niesienie ciężkich ciosów który to cel byłby zupeł- 
nie chybiony gdyby powstanie nie było zdolne bitew 
większych staczać. Centralizacja stałaby się zawsze zgubą 
gdyby znaczniejsze utarczki miały być niekorzystnymi 
dla nas, albo wyrainą stratą sił gdyby ich zebrano na 
to aby bitwy nie staczać i bezczynnymi trzymać. 

Odwołując się do naszćj przeszłości dosyć by nam 
było jednego przykładu Racławic dla pokazania że lud 
zdolny jest bitwy zwycięzkie staczać. Dodajmy do tego 
niesłychaną różnicę którą rewolucja społeczna w jego 
dzielności sprawi. — Oddziały ludowe zawczasu powin- 
ny przygotować wszelkie usposobienie wojenne , walka 
nieustanna wyćwiczy naszych wojaków. Zastanówmy 
się teraz jakie są główne warunki do tego. 

Oddziały nasze ludowe składać się będą ze strzelców 
opatrzonych palną bronią, nielicznych , ale bez wątpię- 
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nia dobornych, bawiących się przedtćm myśHwstwćm ; 
z koonicy, która zawsze u nas bywała żwawą i obrotną, 
a nareszcie z piechoty opatrzonćj kosami którćj nąjwięc^ 
mieć możemy, o którą zatćm głównie nam iść powinno. 
Z początku strzelcy i konnica najwięcćj dokazywać będą, 
a następnie im więcćj wojna ludowa wykształcać się 
będzie tćm ważniejszą rolę piechota przybierze. 

Strzelcy te same a może nawet łatwiejsze powinności 
mieć będą w bitwach i obrotach wojennych większych, 
co i w mniejszych utarczkach. Ten sam przypadek jest 
00 do kawalerji , która w żadnym wypadku inaczćj wal- 
czyć nie może jak całym pędem koni wpadając na nie- 
przyjaciela. ~ Nie zapomnieli Polacy konia dosiąść i 
żwawo nim wywijać, dla tego w 51» roku lepiej umon- 
towane pułki rozbite zawsze były przez świeżą i tylko 
co uformowaną kawalerję siedzącą na małych konikach 
roboczych , ilekroć niedołężność wodzów nie powścią- 
gnęła jćj od walki. Istnieje tradycja niczem dotąd nie 
przerwana dzielność polskićj lancy , i dość ją dać komu- 
kolwiek do ręki aby zaraz nią dokazywał , czy to herca- 
jąc w drobnych szarmiclach czy też w wielkiej bitwie 
nacierając. Ciągłe utarczki i życie obozowe, wyuczą 
strzelców rozsypywać się i zbierać na dane znaki, więcćj 
niepotrzeba aby doskonale pełnić tak zwaną tyralierską 
służbę; — a kawalerję przechodzić z dokładnością z 
szyku marszowego do bojowego, zwijać się i rozwijać do 
woli, a więcćj już niepotrzeba, bo kawalerja ludu podnie- 
sionego do całej godności człowieka przez rewolucję 
społeczną, nie może być mnićj dzielną od wszystkich 
które ją wyprzedziły. Właściwe pojęcie tego gatunku 
broni jest u nas powszechne, lecz co do najważqiejszćj 
broni , co do kosy inaczej mają się rzeczy. Tradycja jćj 
dzielności została przerwana w roku 31™ w którym 
podrzędne miejsce trzymała i nie odznaczyła się wielkićm 
i pamiętnćm powodzeniem. To daje silny powód do 
obawy krzywych w tej mierze wyobrażeń, któreby się 
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odbiły w przyszłem naszćm powstaniu. Z tych powo- 
, dów zastADOwiffly się obszerniej nad naturą i ważnością 

\ ladowćj piechoty ; wykażemy jak się wyrobić powinna 

, zawczasu w oddziałach aby miejsce swoje mogła zaraz 

godnie zająć w ludowej armji. 

§ 96. 

Głównćm przeznaczeniem piechoty jest walka na broń 
ostrą; {k Farmę blanche) ważniejsze powodzenia tym 
jedynie sposobem zdobytćmi zostają; jest to podstawa 
wszelkiego znaczniejszego boju, bez której wojna nie 
wydaje nigdy wielkich i prędkich rezultatów. Rzeczą zaś 
zupełnie podrzędną i że tak powiem nawiasową jest 
ożywanie palnej broni; stosunek strzałów które trafią 
bywa zwykle lak mały i nieznaczący że trudno to uwa- 
żać za istotny środek niszczenia nieprzyjaciela. Urządze- 
nie wojsk regularnych zadość czyni jednemu i drugićmu 
dając karabiny z bagnetami, które łączą w sobie korzyści 
broni paloćj i ostrej. Trudno zaprzeczyć że broń palna 
jest wielce przydatną dla osłaniania wojska tyralierami 
od pojedynczych popędliwych zapędów , od ludzi śmia- 
łych i rzutnych którzyby się podsuwali i razili wojsko 
strzałami, wybierali sobie na cel dowódzców ; — dla 
przeszkodzenia zarazem zuchwałym jeźdźcom podjechać 
aż pomiędzy oddziały różne i przepatrzyć dokładnie ich 
położenie. Ważnym jest także środkiem przeciwko naszćj 
kawalerji bo odejmuje jćj śmiałości, konie płoszy, i bex 
' pewnej straty jej nie przepuści. Jednakże powstanie i 

' jednemu i drugiemu zadość uczynić może, mając osobne 

I oddziały strzeleckie trudniące się tyralierską służbą a 

\ dobry czworobok piechoty uzbrojonćj w kosy, nie da się 

' naruszyć szarży kawalerji. 

' Broń palna wielce przydatna i pożyteczna do podrze- 

' dnych celów, jest zupełnie zbyteczną do osiągania 

' głównego jakim jest walka na broń ostrą. Żeby to oce« 



— »84 — 

nić dość jest rozwarć sposób w który się ta walka zwa- 
na sMarią piechota odbywa. Piechota która się do nićj 
zabiera formuje się w kolumnę głęboką to Jest więcój 
daleko liczącą szeregów jeden za drugim idących aniżeli 
ludzi w każdym szeregu; i tak dopiero postępuje na 
nieprzyjaciela, w miarę ubytku ludzi przez strzały ściska 
swoje szeregi i coraz dalej postępuje, aż dosięże nieprzy- 
jaciela , z nim się zetrze i rozpocznie prawdziwy bój na 
broń ostrą. Wypadek jego zazwyczaj w oka mgnienia się 
decyduje; rzadko nawet się wydarza aby dwie piechoty 
przeciwko sobie idąc przyszły do starcia się pierwszych 
szeregów, tak iżby los boju się ważył, lecz zwykle ta 
strona, która się więcćj waha, która mniej żwawo na- 
ciera , a odurza się tylko strzelaniem o kilka kroków 
doszedłszy tył podaje. Skoro tylko jedna strona zostanie 
tym sposobem złamana walka już się skończyła, a nastę- 
puje formalna rzez, piechota z wy ciężka już bez żadnego 
istotnego dla siebie niebezpieczeństwa prze uciekających 
przed sobą i kole. Jeżeliby tylko dwie kolumny tym spo- 
sobem na przeciwko siebie wystąpiły, ta która umknę- 
ła zostanie ze szczętem zniesioną, lecz w bitwach ten 
wypadek miejsca mieć nie może, bo nieprzyjaciel wysyła 
zaraz inne swoje kolumny które usiłują uderzyć na pie- 
chotę zwycięzką dopóki jest w nieładzie ścigania. Strona 
zaś zwyciężająca (i łatwićj jest jćj to uskutecznić) wy- 
syła jednocześnie co tylko może sił aby te zamiary uda- 
remnić , aby rozszerzyć ti^ lukę którą wśród nieprzyja- 
cielskiego wojska zrobiła piechota. Następują podobne 
szarże jedna po drugićj , z jednój strony wysyłane dla 
odparcia wyraźnćj zguby z drugićj dla utrzymania zwy- 
cięztwa. Dość aby raz wojsko nieprzyjacielskie zostało 
tym sposobem przebite, aby ztąd nastąpiła zupełna j^o 
rozsypka, bo jeśli idąc za przykładem rozbitych części, 
cała arą^ja ustępować zechce, zewsząd będzie partą, nie 
dadzą jćj się zebrać, nacisną na drogach ważkich, dział 
nie uprowadzi i t. p. Jeśli reszta zechce się opierać, co 
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mnićj podobne do prawdy, strona zwycięzka nciekają- 

t cych wynUzczy, siekąc ich i do reszty rozbijając kawa- 

F lerją, niedobitki od placu bojn odeprze, sama się rzuci w 

Inkę którą zrobiła w nieprzyjacielskim wojsku, (jeśli 

I to n. p. było we środku armji) i oba jćj skrzydła po« 

I między sobą rozdzieli , jedno którekolwiek z nich całą 

i swoją potęgą zgniecie , na drugie potćm się zwróci , lub 

I jeśli przez ten czas co ujść zdołało ściga a& wyniszczy, co 

zawsze łatwo nastąpi po tak wielkićm osłabieniu liczę- 

bnćm i moralnem, byle zwycięzcy nte zasypiali sprawy. 

Do takich i tym podobnych wypadków nic innego nie 

moie torować drogi tylko astarże piechoty. Bez nich 

nie ma bitwy, nie ma zwycięztwa i tylko wyglądać trzeba 

rychło samym przyjdzie upaść. Jeśliby więc piechota nie 

była zdolną śmiałych szari, centralizacja wszelka na nio 

by się nie zdała, bo na cóż zbierać wojsko, walczyć i 

zwyciężać niemogące? — Wykazaliśmy ile tylko można 

było najkrócćj ważność szarż piechoty w bitwach 

większych od pojedynczych utarczek z tego mianowicie 

powodu że nie tylko wyniszczą wszystkie te siły które 

przed sobą mają ale nadto całą armję przeciwną tćm 

samem przełamią i przygotują powszechne zwycięztwo 

którego pozostaje tylko już owoce zbierać. Im większa 

bitwa im bieglćj prowadzona w duchu zaczepki tćm 

większa okazuje się ich potrzeba i korzyść. 

Z natury samćj tego rodzaju boju wynika że szarża 
piechoty nie może się odbywać inaczćj jak znaczną 
massa. W regularnych wojskach nie bywają w bitwie 
wysyłane do walki na bagnety kolumny mniejsze jak 
baialjonowe (przynajmnićj ludzi 500). Kiedy zaś walczy 
razem massa nic nierozwinięta długim a wązkim czyli 
płytkim frontem , ale przeciwnie zbita i głęboka tylko 
pierwsze szeregi mogą ognia dawać a wszystkie następne 
nie potrafią nigdy mieć udziału w strzelaniu , które tćm 
samćm jest rzeczą zupełnie podrzędną. Strzelanie nadto 
I wymaga wstrzymania oa chwilę ruchu kolumny, a to 



faw8ze jest szkodliwe bo z nićgo powstaje zawsze pewne 
wahanie się, żołnierz stojący na miejsca podczas gdy 
przeciwnik na nićgo następuje , traei śmiałość i jest już 
moralnie zwyciężony. Nie raz dają się widzieć dwie pie- 
choty w celu wzajemnym szarżowania na siebie zbliża- 
jące się, a kończące na samćm strzelaniu, żadna nie może 
się zdobyć na śmiałe rzucenie się o kilkanaście kroków 
naprzód które ją od przeciwników przedzielają, a ta 
któraby to pierwsza uczyniła może być pewną zwy- 
cięztwa . Wszystkie dzielne piechoty idąc do szarży, mają 
sobie za zasadę nie dawać ognia, mają za zgubionych 
przeciwników którzy się do tego środka ratunku ucie- 
kają, a za małą cząstkę ludzi których stracą od strzałów 
idzie wygłada zupełna nieprzyjaciela. Piechota idąca na 
broń ostrą powinna zupełnie zapomnieć że ma broń 
palną, a tylko w natarczywości własnćj szukać zwy- 
cięzlwa , żadnćj przeto niższości istotnćj w tćj mierze nie 
stanowi brak broni palnćj, gdy cała przewaga zostaje 
przy śmiałćm następowaniu na wroga. 

Kolumna piechoty powinna być głęboka to jest wiele 
szeregów liczyć, bo jćj celem jest przebić nieprzyjacielskie 
wojsko, co tylko zbitą massa uskutecznić można. Wzgląd 
że taką zbitą kolumnę mocnićj rażą strzały więcej ludzi 
zabijając, jest zupełnie podrzędny wobec wielkich re- 
zultatów jakie osięga i jakie tylko ten lizyk możejćj na- 
dać. Pomimo wszelkich strat które mogą ponieść ko- 
lumny jest to najmniej ludzi kosztujący środek dojścia do 
stanowczego zwycięztwa, bo niebezpieczeństwo zamiast 
dłużćj trVirać, zamiast po trosze niosąc śmierć więcej osta- 
tecznie dać się uczuć, a do tego wszystkiego zamiast coby 
nie zapewniło żadnćj większćj korzyści, trwa tylko 
chwilę attaku aż do dojścia i przełamania przeciwnika; 
jest wprawdzie większe ale krótsze i przynosi zwycięztwo 
niechybne (1). 

(1) Użycie głębokich kolumn piechoty ma to jeszcze za 
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Tą zasadą przejęła się rewolucja francozka nakazując 
altaki zbitemi massami piechoty, i tćmu najstósowniejszć- 
mu użyciu popędu rewolucyjnego, przypisać należy 
wszystkie zwycięztwa które odniosła rzeczpospolita 
francuzka bez doświadczonych wodzów i świeżym oby- 
watelskim żołnierzem. 

Z tego wszystkiego okazuje się że wojsko mające pie- 
chotę zdolną iść śmiało na broń ostrą największych po- 
wodzeń wojennych może się spodziewać, bez tego nawet 
niewarte zwać się wojskiem ; — że główne przymioty 
piechoty nie leżą w uzbrojeniu jej palną bronią, ale w 
popędzie który wiedzie do żwawego attaku, a w którym 
żołnierz rewolucyjny zawsze przewyższy despotycznego 
żołdaka. Ztąd idzie następnie że centralizacja opiera się 
na pewności że nasza piechota kosą uzbrojona odpowie 
swojemu przeznaczeniu, że kiedy pojedyncze oddziały 
dowiodą tego pojedyńczemi swojemi walkami, i wprawią 
powstanie do skutecznej walki z kosą, korpus powstania 
który ze zlewku ich się utworzy będzie zarodem niezwy- 
ciężonego ludowego wojska. 

§ 97. 

Z treści poprzedzającego paragrafu wynika że oddzia- 
ły ludowe mają właściwą powinność i powołanie zaprą- 

sobą że tylne szeregi samćm parcićm naprzód popychają 
pierwsze do walki, któreby naj pochopniej sze były do 
ucieczki gdyby na chwilę zabrakło im ducha, bo najwi^ 
cej na niebezpieczeństwo narażone. Ztąd niektórzy woj- 
skowi autorowie (n. p. pruski Major Decker o użyciu 
trzech broni) utrzymują że ze swieżem wojskiem, bar- 
dzićj jeszcze niż z .jakimkolwiek innćm, nie eodzi się 
nigdy od tego prawidła odstępować. Że wreszcie świeże 
i niewyćwiczone wojsko tym sposobem użyte, te same 
przysługi oddać może, co najlepsze stare, bo te są w 
stosunku śmiałości i popędu, nie zaś organizacji. 
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wi^ swoich wojowników do skoteczoego ntyda kosy. 
Trudności ogólne w samych początkach doprowadzenia 
do skutku tego zamiaru, są : wyobrażenie we wszystkich 
niedoświadczonych, o wielkich maicfflanych korzyściach 
palnej broni, a ztąd myśl że oddział uzbrojony w kosy 
będzie zawsze niższy od oddziału uzbrojonego w kara- 
Uny, kiedy tymczasem o tyle tylko nim będzie o ile by 
nie przyszedł do najwłaściwszej sobie walki na broń 
ostrą w której strzały stają się podrzędnymi, a decyduje 
O wszystkiem miłość i natarczywość. 

zastanawiać się obszernie nad środkami do zniesienia 
tego zgubnego przesądu wychodzi z treści t^o dzieła. 
Dość będzie powiedzieć że obudzenie zapału rycerski^o, 
i skierowanie go na tę drogę jedynie do tego dopro- 
wadzić może. Badajcie wy którym to w udziale przy- 
padnie jakim sposobem zapalano dawnićj lud tym ognićm 
który do zwycięstwa niechybnie prowadzi, i przerabiano 
na bofaatyrów kosą i kłonicą walczących wojowników. 
Pomnijcie że rewolucja społeczna i myśl ludowa więoćj 
do tego podają środków niż ich dawni^ znano. 

Drugi moment wojny ludowej przedstawia niezliczone 
sposobności wprowadzenia tego gatunku boju. Kiedyż 
bowiem łatwićj jeśli nie tutaj porozdzielane i spłoszone 
oddziały nieprzyjacielskie z kosą w ręku napadać? Czyż 
zdrowy rozsądek nie nakaże zaraz gromadom powstania 
(czyli to będą oddziały czy też pospolite ruszenia) zbić 
się w massę przeciwko nieprzyjacielowi trzymającemu 
się kupy ? Najważniejszą zaś rzeczą jest raz otrzymać 
tym sposobem zwycięztwo, bo łatwi^ o drugie, a takie 
zwycięztwo nie tylko tym którzy brali do niego udział, 
ale wszystkim którzy się o nićm dowiedzą doda ducha 
śmiałćj zaczepki. Znamienicie suiałuiy •i^ ojczyinie łe» 
kióry pierwszy zwycigiy ludową piecholą. Zdobędzie tym 
sposobem ogromny rezultat moralny, uświęcając dziel- 
ność najważniejszej broni ; wskaże wszystkim co czynić 
mają, a lud cały do razu posna mając tym sposobem so- 



bie objawione czego jest zdoloy. Wojownicy którzy w 
tćj walce udział wezmą pobratają na wieki imiona swoje 
z rycerzami Racławic. Wtenczas powstanie będzie nie* 
zwyciężonym i wszystko przedsiębrać może kiedy się 
nauczy kosą wojować, i stanie się zdolnćm być dosko- 
nałym wojskiem ludowćm na największą skalę urządzo- 
nym. Gała sprawa Polski już jest moralnie rozstrzygnięta 
i wygrana kiedy lud będzie walczył na broń ostrą, a do 
lego przewodniczy naj pierwsze zwycięztwo. 

Wobec tak ważnego rezultatu, nic szczędzić nie należy 
aby go pozyskać, wszelką zaś przedstawia sposobność 
łatwego zaprawienia się, bój z pojedyńczćmi oddziałami 
wrogów. Niecb nas kosztuje śmierć bohatyrską kwiatu 
naszycb wojowników, niech z naszćj strony legnie jak 
najwięcćj, wszystkie straty są niczćm w porównaniu 
osięgniętego moralnego skutku, 

łatwiejsze jest to ze wszech stron zadanie, dla nas w 
przyszłości niż było dawniej w kościuszkowskićm powsta- 
niu, bo rozrządzamy ludową myślą, bo możemy pierwsze 
próby polskićj kosy jednocześnie na wielu punktach 
uczynić, i w samych pomniejszych utarczkach, gdzie je- 
dno zwycięztwo za dziesięć porażek starczy chociaż się 
spodziewamy dziesięciu zwycięztw na jedną ledwie po- 
rażkę. Do większćj bitwy wyprowadzimy już pewnych 
siebie wojowników i doświadczone zwycięztwa kolumny, 
którym już się nic nie oprze. 

Tam gdzie ilość ludu na to pozwoli, jeśli jeden attak 
się nie uda, trzeba natychmiast drugi przedsiębrać, no- 
wćmi siłami, a potćm zwracać znowu do boju tych któ- 
rym się raz nie udało, aż się lud nareszcie ośmieli. Gdzie- 
by od razu nie przyszedł do natarczywości dostatecznej, 
pożytecznie będzie znużyć nieprzyjaciela trapieniem cią- 
głćm, by ułatwić zwyeięztwo. 

Nie iclzie bynajmnićj za tem cośmy mówili że nasz Ind 
od razu do większćj bitwy powołany nie miałby zwy- 
ciężać z kosą w ręku, lecz chcieliśmy wskazać że daleko 

25 
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większa rękojmia jeśli będzie jeszcze pierwćj zwycięzcą, 
— ie tu można będzie zakładać sobie jako niemylną 
rozbicie nieprzyjaciela na tym punkcie na który się 
uderzy. Kiedy zaś będą oddziały walczące dzielnie na 
broń ostrą nie lękajmy się centralizacji, powiększajmy 
je nowo zaciągającymi się w szeregi ludowe , bo duch 
oddziału wszystkich przybywających do niego ogarnia, 
a nasze massy ludowe będą zawsze dzielniejsze od nie- 
przyjacielskich, i mogą się z nićmi w największych 
bitwftih spotykać. Ci więc którzy pierwsi przykładem 
swoim wprowadzą walkę na kosy, ci mówię położą 
fundament stanowczy naszój niepodległością bo kiedy 
sobie powstanie broń tę przyswoi, w najdzielniejszem 
jej użyciu, czy w wielkich czy w małych bitwach zawsze 
zwyciężyć ostatecznie musi. Nie będzie to zależne nawet 
od przypadkowych względów; n. p. od biegłości wo- 
dzów (byle nie tamowali powszechnego popędu, a takich 
przecie usunąć potrafimy i nie będziemy zostawiać jak 
niegdyś u steru) ale samo przez się wyniknąć musi z na- 
dania właściwego kierunku naszemu wojennemu popę- 
dowi. Zawsze zwyciężymy kiedy massy naszego ludu 
będą się walić na nieprzyjaciela z kosą w ręku, a kwestja 
zdolności naszych wodzów tego wypadku nie może po- 
dać w wątpliwość, tak dalece że od większej lub mniej- 
szej ich biegłości zależyć będzie tylko, czyli prędzćj albo 
późnićj otrzymamy zwycięztwo i czy to nastąpi większym 
albo mniejszym kosztem ludzi z naszej strony. Ten osta- 
teczny wypadek zawczasu pociąga za sobą stanow^czo i 
niechybnie właściwe dopełnienie przeznaczenia oddzia- 
łów. Pierwsza zwycięzka kolumna piechoty, przewodni- 
czy de facto wyswobodzeniu. 

§ »». 

Byłoby niedorzecznością zupełną myśleć że oddziały 
wojenne ludowe powinny się składać wyłącznie z« 
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strzelców lub kawalerji; wprawdzie te pierwsze nu^ą 
się ograniczyć na mniejszćj ilości ludzi, i działać skute- 
cznie kiedy oddziały piechoty przynajmnićj około kilku- 
dziesięciu ludzi, do stu liczyć powinny, lecz oddział który 
w małćj liczbie wyjdzie codziennie rosnąć będzie i doj- 
dzie wkrótce do potrzebnćj siły. 

Za utworzeniem najspieszniejszćm oddziałów piechoty 
przemawiają następne względy : !<> Więcćj zawsze bę- 
dzie ochotników zdolnych odpowiedzieć wszelkim wa- 
runkom oddziałów ludowych niż koni i palnej broni. 
2o Najprędzćj się uformuje oddział piechoty bo w oka- 
mgnieniu kosę na broń przekuć można. Piechota więc może 
najprędzej stanowczy bój rozpocząć. ^^ Mnóstwo możemy 
znaleść wojowników dzielnych, których jak najprędzćj 
użyć do boju potrzeba, a którzy ani do strzelby ani do 
konia nie są zdatni. 4^ Oddziały takie im prędzćj utwo- 
rzone tćm prędzćj wzrosną, a mogą zaraz do stanowczych 
wypadków dochodzić, bo w początkach mają za sobą 
rozproszenie i pierwszy postrach wroga ; tam zaś gdzie 
zejdą się z równym sobie a nawet liczniejszym oddziałem 
nieprzyjacielskim jeśli ich pierwszego impetu nie wy- 
trzyma to cały wyginie, bo w takich utarczkach mało co 
mogą mieć wpływu ruchy wojenne wśród większych 
bitew decydując częstokroć o ich losie, tu miejsce ma 
jeden tylko attak, strona która drugą rozbije prze ją i 
zbiera niedobitki, zwycięztwo takie piechoty powstania 
nad piechotą wroga pociąga zupełne jćj zniszczenie pray 
pomocy ludności. 5o Wszędzie gdzie tylko stoi piechota 
nieprzyjacielska, (a gdzież jćj nie ma) tem piloićf po- 
trzeba oddziały piechoty ludowćj tworzyć, które najsku- 
tecznićj mogą jej zniszczenie sprowadzić. Strzelcy, mogą 
im urwać pojedynczych ludzi, znaczne klęski im zadać, 
ale nigdy wyniszczyć. Oddziały konne powstania wten- 
czas tylko przeciwko nićj poradzą, kiedy ją zejdą na polu 
czystćm, a tu wyniszczyć ją potrzeba nim się uformować 
zdołają oddziały konne. Ztąd oddziałów pieszych jest 
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aajgwałtowniejssa potrzeba a tćm więećj czoć się daje, 
im wif eej znajduje si{ piechoty w jakićj okolicy. Oddzia- 
ły piechoty ludowćj mnićj biedą loine od naszćj kawa- 
lerji a mołe i strzeleccy, ale zawsze więcćj od nieprzyja- 
cielskiej a gdzie uderzą i zwyciężą tam już zupełne wy- 
niszczenie nastąpi. 

Co zaś do centralizacji następujące względy się przed- 
stawiają z uwagi na gatunek broni i sposób wojowania : 
piechota byle się już odznaczyła właściwćm użyciem 
kosy, powinna mieć liczniejsze oddziały, ponieważ tćm 
skutecznićj się bije im większą massa uderza; skoro 
dojdzie do liczby kilku set ludzi, powinna mieć przy 
sobie jakąkolwiek chociaż niewielką ilość strzelców aby 
zastąpić brak broni palnćj w tysiącznych wydarzeniach 
wojny gdzie ta może być potrzebna, n. p. na tyraliery, 
w odwrotach, gdzie bardzo mała liczba nawet złego woj- 
ska jak n. p. Kozacy mogłaby ją znacznie niepokoić i t. p. 

Im bardziój się odznacza powodzeniem tćm bardzićj 
zwiększać swoją massę powinna, bo zyskuje zawsze na 
połączeniu sił, a odwaga jćj wypróbowana w małych 
bitwach więcćj dokaże na większą skalę. Łatwićj jćj 
wzrastać przybywaniem nowych wojowników, nisli 
strzelcom lub kawalerji; skoro bywa z wy ciężką już jest 
wyraźny cel i dobrodziejstwo centralizacji. Pozostają 
zawsze nietknięte ogólne względy które w tym przedmio- 
cie podaliśmy ą mianowicie, aby zebraniem oddziałów 
nie dać możności nieprzyjacielowi się połączyć, bo wojna 
rozdrobniona jest zawsze dla nas więcćj korzystna ; 
wszakże centralizacja któraby wyprzedziła nieprzyja- 
cielską, i podała sposobność uderzania na porozdziela- 
nych wrogów całą naszą massa zawsze byłaby pożą- 
daną, byle tylko podobna była. Na to zaś aby była po- 
dobna, potrzeba koniecznie zwycięztw poprzednich, 
któreby za rękojmię starczyły szybkich zwycięztw nastę- 
pnych, bo powolne i leniwe dadzą czas wrogom się 
zebrać, i Ukże skoncentrować, a tak stracilibyśmy korzy- 
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ści wojoy rozdrobnionćj, niezyskując dobrodziejstw 
centralizacji na samym początku chybiając jćj głównego 
celu. 

Wiemy dobrze że oddziały, jakikolwiek byłby stopień 
ich dzielności zawsze wrogom są szkodliwe, chociażby 
tylko utrzymując ich w rozdzieleniu, i dając tym sposo- 
bem innym śmielszym i żwawszym sposobność popisy- 
wania się przeciwko niewielkim nieprzyjacielskim si- 
łom. Tym sposobem każdy oddział, chociażby najgorszy, 
przysługuje się zawsze; jest pożytecznym, a z odwa- 
żnych i śmiałych wychodzi stanowcze zbawienie. Cen- 
tralizacją przedwczesną niestosownych jeszcze do nich 
oddziałów stracilibyśmy powyższe niewątpliwe korzyści, 
a nie pozyskali tych które zebranie sił może nadać; — 
zupełnie daremne jeśli warunkom większćj walki zadość 
uczynić nie będą zdolne. Dopóki więc to nie jest jeszcze 
rzeczą doświadczeniem stwierdzoną a mianowicie dopóki 
nie wiemy, nie przekonaliśmy się że piechota nasza umie 
już iść na broń ostrą dopóty przez centralizację (przy 
rozdziałowych silach wrogów) opuścilibyśmy korzyści 
oczywiste dla niepewnych ; skoroby zaś walki drobniej* 
sze naszej piechoty okazały nam całą jćj dzielność w tym 
gatunku boju , opuścilibyśmy słusznie i stosownie korzy- 
ści mniejsze dla większych. W pierwszym więc razie o 
tyle tylko centralizować się należy, o ile tego wymaga 
konieczna potrzeba, n. p. centralizacja sił wroga, zebra* 
nie dostatecznej liczby ludzi, aby można było co przedsię- 
wziąść i t. p.; w drugim zaś sami możemy śmiało wziąść 
iniciatywę centralizacji byleśmy nie zapomnieli z niej 
zaraz korzystać i pamiętali że szybkość ocala powstanie, 
a strata czasu je gubi. 



Tam gdzieby same były oddziały strzeleckie niezdolne 
walczyć na broń ostrą, centralizacja ich większa nie mia- 
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łaby żadnego celu, bo dla złączonych razem nie ma 
•tótownćj sposobności do bitwy. 

§ 100. 

Mówiliśmy jako wzgląd przeciwko centralizacji, ie 
korzystnie jest dla nas utrzymać wojnę jak najdlażćj na 
stopie drobniejszych utarczek; lecz jeżeli usiłowanie 
nasze będzie bezskuteczne, jeżeli wróg nie zechce roz- 
drabniać swoich sił ale razem je połączy, natenczas cen- 
tralizacja z naszćj strony jest rzeczą konieczną, potrzebą 
główną do którćj wszystko zastosować należy. Wtenczas 
nie można się już na to oglądać czyli nasi wojownicy 
zostali już wciągnięci w gatunek boju rokujący zwy- 
cięztwo przy większćm starciu się^ ale trzeba ich zbierać 
1 do walki zbiorowćj użyć, ponieważ nie ma innego 
środka, gdy wyczerpnęła się sposobność odnoszenia 
zwycięztw małych a licznych. 

W miarę więc jak wróg łączy razem swoje siły, po- 
wstanie, (takie które temu nie może zapobiedz, ani go 
zmusić do ich rozdzielenia na nowo , ani też wreszcie te 
siły zcentralizowane utrzymać w bezczynności podczas 
gdy samo gdzieindzićj dokazuje) powstanie powinno ze 
•wojćj strony to samo czynić. Tym jedynie sposobem 
tracąc korzyści drobnych utarczek może sobie zapewnić 
innego- rodzaju powodzenie. Kiedy nieprzyjaciel się 
koncentruje, Um samćm już nie obejmuje znacznej prze- 
strzeni i wyswobadza całą okolicę od swojej przyto- 
mności i centralizacja powstania przeciwko tak zebranym 
wrogom niepowinna poprzestać na samem zebraniu 
oddziałów, lecz powinna stać się koncentracją wszy- 
stkich sił ludowych , którym ustąpienie wojska despo- 
tycznego dla zebrania się w jednym punkcie daje wszelką 
łatwość swobodnego rozwinięcia. Wtenczas co tylko 
żyje powinno się zaciągać w szeregi i składać odtąd już 
niepojedyńcze oddziały bez wyraźnego związku pomię- 
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dzy sobą , ale jedną armją czyli korpus ludowy prze- 
ciwko nieprzyjacielskiemu wystawiony. 

Oto niektóre myśli i prawidła tego położenia doty- 
czące : 

lo. Jeżeli nieprzyjaciel w danćj okolicy prócz koncen- 
tracji głównych swoich sił zostawia jeszcze jakie oddzia- 
ły lub takowe wysyła, potrzeba przeciwko nim taką 
samą wojnę prowadzić co poprzednio starając się zawsze 
odciąć je od głównych sił. 

2o. Jeżeli po uskutecznionej koncentracji nieprzyja- 
cielskićj nie ma już podobnych sposobności, oddziały 
wszystkie ludowe powinny ku miejscu gdzie nieprzyja- 
ciel stoi dążyć , tam się połączyć i odtąd stanowić małą 
armję ludową czyli korpus przeciwko nieprzyjacielskiej 
działający. Jeżeli siły jćj będą za małe aby co stanow- 
czego przedsięwziąść mogła, powinna napadami na 
różne punkta jego obozu trapić go i zadawać mu cząstko- 
we szkody, strzedz pilnie każdego pochodu, każdego 
wyprawienia jakiego oddziału, aby przy tej okazji 
zawsze co zyskać, zalatywać nieprzyjacielowi na wszy- 
stkie strony, poprzecinać mu wszelkie kommunikacje 
powstaniem i t. p. To wszystko dotąd są przygotowa- 
wcze czynności , dążące tylko do osięgania tćraczasowo 
drobnych samych korzyści do zaprawiania ludu do 
wojny, do zyskania czasu póki się więcej sił nie zbierze 
na ciosy stanowcze. Właściwa wtenczas centralizacja, 
jest wybrać z całej okolicy co tylko żyje ludzi zdatnych 
do wojennego rzemiosła , wcielić ich do zarodu korpusu 
ludowego, który się z połączenia oddziałów utworzył, 
i wznieść go do najwyższej potęgi liczebnej jakiej tylko 
dojść zdolny, wszędzie pourządzać zawczasu pospolite 
ruszenia, które mogą oddawać niepospolite posługi, 
kiedy korpus ludowy będzie z despotycznym po kraju 
hercował. Im bardziej wojsko powstania powiększać się 
będzie, tćm silniejsze attaki powinno przedsiębrać nj^dy 
W nich.nieustając, aż nareszcie doszedłszy do stopnia 
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który mu pozwoli większą działalność roiwinąć, sta- 
nowcze ciosy nieść będzie. 

90. Jeżeli oddziały połączone są za słabe aby prze- 
ciwko armji skoncentrowanćj nieprzyjacielskiej co mog^ 
przedsiębrać powinny ją przynajmniej trapić a starać się 
wszelkićroi środkami o powiększenie własnych sif , 
nigdy zaś jćj nie opuszczać lecz zawsze ponawiać nsif o- 
wania, chociażby nawet na^omadzenie wszystkich sif 
jakie ściągnąć mogą nie wzniosło ich jeszcze do potrze- 
bnej siły liczebnej. Tym bowiem sposobem niosą pomoc 
innym okolicom szczęśliwszym lub mnićj obsadzonym 
wrogami , na któreby wojsko nieprzyjacielskie ruszyło , 
gdyby nie było przez nich zatrzymywanem i zatrudnia- 
nym, tak więc dają sposobność innym do zwyciężania, a 
jak się tamtym powiedzie , doczekają się od nich pomo- 
cy. W obu więc wypadkach czyli jest dostateczna siła do 
zgniecenia wroga lub nie , zawsze się koncenlrować wy- 
pada , przeciwko skoncentrowanemu , czy to dla pobicia 
go zupełnego , czy też przynajmniej dla sparaliżowania 
jego oddziału, czego zawsze potrafi mnićj liczny korpus 
powstania dokazać, przy pomocy ludności, której przy- 
chylność i współdziałanie lubo mnićj jak w pierwszym 
momencie wojennym , zawsze Jednak znacznie doda mu 
siły (1). 

ff^ ogólności : wywodząc potrzebę centralizacji z głó- 
wnego wojennego prawidła któreśmy w § 76 podali, 
kiedy i o ile nieprzyjaciel swoje siły łączy, my musimy 
z naszćmi toż samo uczynić , bo nie możemy inaczćj na 
punkcie żadnym bitwy większą ilość sił z naszćj strony, 



(1) Kie dla tego by ludność miała ostygnąć lub osłabić 
się do tego stopnia iżby dopomagać nie była zdolna 
przez znaczne wybranie ludzi do oddziałów powstania , 
lecz dla tego właściwie że w im mnićj punktach walka 
się toczy tćm mnićj ma sposobności brania do nićj udzia- 
łu wspierając ile możności nasze działania wojenne. 
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przeciwko mniejsza z j^o strony wystawić, a nasze od- 
działy porozrzucane i niemające na przeciw siebie nie- 
przyjaciela pozostawałyby bezczynnćmi w chwilach sta- 
nowczych. 

W okolicy gdzie nie ma wojsk nieprzyjacielskich , lob 
tak mało że zaraz zgniecionymi zostaną, powinna zaraz 
miejsce mieć centralizacja formacji wojennych, jako 
najwłaściwsze i najskuteczniejsze dopełnienie powsze- 
chnćj powinności walczenia przeciwko wrogowi. Taką 
okolicę cięży wyrafny obowiązek spieszenia jak najprę- 
dzej innym, a żadnych niedoznając przeszkód, prędzćj 
potrafi większą massę wojska wystawić, tyle nawet że 
więcćj go będzie niż zwyczajny nawet najliczniejszy od- 
dział ludowy; jeśli ta okolica jest większa, wydać może 
zupełną armję ludową, bo nic sprzeciwiać się nie będzie 
organizacji na prędce w tym wyłącznie cela urządzonćj, 
która wydobędzie na raz jeden • wszystkie siły do 
walki. 

Czy zaś tym sposobem utworzone na prędce wojsko 
ma być rozdzielone na oddziały osobno i samodzielnie 
działające? czyli też stanowić jedną i znaczniejszą massę? 
My zatćm ostatnićm zdaniem się przychylamy, wyjąwszy 
wszakże niektóre okoliczności które są mnićj do przewi* 
dywania i tak naprzykład : 

Jeżeli wszędzie dokoła gdzie znajduje się wojsko 
despotyczne nie ma oddziałów a co większa nie ma 
powstania ludowego, (wypadek który mało ma za sobą 
prawdo-podobieństwa , bo na to by potrzeba zarazem i 
bardzo źle urządzonego wybuchu i bardzo słabego ducha 
patrjotów czćgo się nie spodziewamy) w takim razie sto- 
sowniej jest rozprószyć do koła siły na same oddziały 
mniejsze ludowe, aby szerzyć jak najdzielnićj ogień re- 
wolucyjnego powstania. 
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Jeżeli zaś wszędzie do koła znajdują się oddziały Ja- 
dowe, utrzymujące wojsko despotyczne w obawie, a lud 
w rewolucyjnćj fiermentacji , natenczas lepiej daleko w 
jedną stronę siły wszystkie skierować w pomoc walki 
która się tam odbywa , aby na jednćm miejscu otrzymać 
stanowcze zwycięztwo. Takie bowiem silnićj wzniesie 
powszechnego ducha niż porozdzielana w różne strony 
pomoc która do znamienitych wypadków nie doprowa- 
dzi- przytćm siły które tego zwycięztwa dokonały i 
naturalnym wypadkiem wzrosły znamienicie liczebnie i 
moralnie, powinny zaraz innym nieść pomoc która będzie 
skuteczniejsza choć trochę później nadejdzie niż drobne 
posiłki , któreby na początku poprzyby wały. Gdzie zaś 
najskuteczniej będzie te siły skierować, to oddzielnie 
rozbierać nie będziemy ale odwołujemy się do tego 
cośmy poprzednio mówili w podobnych razach o oddzia- 
łach (§ § 51 i nast.) i co w rozdziale przyszłym nastąpi 
kiedy roztrząsać będziemy zadanie jakie są względy 
które rządzić powinny kierunkiem jaki ma wziąść korpus 
wojenny ludowy. 

Jeżeli znajdują się strony okoliczne gdzie w jednych 
utworzyły się oddziały ludowe w drugich jeszcze nie , 
sądzimy być najstósownićj w te ostatnie część sił poroz- 
dzielać i jak najśpieszniej wysłać ale zawsze główną 
roassę powstania w jedną tylko stronę skierować , aby 
cios stanowczy uderzyć. 

Mylnie wszakżeby nas rozumiano gdyby nam przypi- 
sywano myśl formacji powolnćj nakształt wojsk rega- 
larnycbj.lub wysłania dopiero wtenczas pomocy kiedy 
się wszystko skompletuje. W miarę jak oddział jaki 
stanie pod bronią, powinien natychmiast ku nieprzyja- 
cielowi dążyć, ku oddziałom które z nim już walczą, a 
tak stopniowo przez przybywanie nowych , coraz powię- 
kszać się będzie massa naszych sił, a w bezczynności ani 
chwili jednćj trzymanćmi nie będą. Pomnijmy zawsze ie 
prędkie wysłanie mniejszćj ilości ludsi więc^ moic 
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^ naszej sprawie dopomódz niź opóźnione daleko większćj, 

k i dla tego co tylko można trzeba nalychmiast wyprawić 

' niezapominając wszakże o obowiązku poruszenia i uży- 

i cia wszystkicb naszych siif od którego nie uwalnia sto- 

1 sowne i szybkie skierowanie ich cząstki. 



To cośmy w poprzednim paragrafie powiedzieli zasto- 
sować można do okolicy która po rozpoczęciu wojny 
bądź przez zwyciężenie wroga bądź przez jego ustąpie- 
nie z jakichkolwiek innych powodów, uwolniona od jego 
przytomności została. Takie rewolucyjne formacje któ- 
rym pospiech towarzyszyć będzie, które do razu wypra- 
wią w pole zebranych wojowników mogą się odbywać 
chociażby najbliżćj nieprzyjaciela który nigdy zejść nie 
potrafi znacznej massy w nieładzie i nieprzygotowaniu 
do boju zwykle towarzyszących wszelki^ niedokończo- 
nćj organizacji. Pomnijmy o powstańcach Litewskich, 
Ukraińskich i Wołyńskich które się formowały wobec 
wojsk moskiewskich podczas ostatnićj naszćj wojny, 
kiedy tak mylnie i krzywo pojmowano jak ppwstawać 
należy. 

Stos. 

To co teraz mówić będziemy, zdawać by się mogło 
obcćm wojennćj materji gdybyśmy nie pomnieli że zapał 
i duch ludu jest jakoby nasz główny arsenał. 

' Pospolite ruszenia całego ludu gdziekolwiek wpro- 
wadzić je podobna, ta walka do którćj każdy bierze 
udział kiedy i jak tylko może, to są nie tylko środki 
wojenne niszczenia wroga , ale zarazem środki moralne 
wlania w massy raz na zawsze nigdy niewygaśnięiego 
uczucia niepodlegMci narodowej które rokuje niecby- 
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bne zwycięztwo ludu podniesionego do zupełnćj samo- 
dzielności. 

W okolicach gdzie nie ma wroga, gdzie się walka z 
nim nie toczy, nie mają pospolite ruszenia sposobności 
występować, i pod względem czysto wojennym są za- 
pełnię zbyteczne. Lecz gdy z innej strony wpjyw ich do- 
broczynny na duch powszechny ustaje, trzeba go czem 
innćm zastąpić i podać jaki żywioł samodzielności luda 
którą potrzeba koniecznie rozwinąć. Nasze potrzeby i 
obowiązki w czasie powstania nie ograniczają się na 
samćj walce, ale w rozlicznych występują postaciach. 
Czemu by tam nie utworzyć narad wiejskich ludowych , 
gdzie każdy by miał udział a któreby główne potrzeby 
każd^ miejscowości obmyślały? Urządzały zawczaso 
środki pospolitego ruszenia na przypadek wkroczenia 
nieprzyjaciela? Gotowe zawsze były na znak naszego 
wojska dopomagać jego wojennym ruchom, n. p. 
mszczeniem przepraw jakby nam zależało na tćra by 
opóźnić pochód nieprzyjacielski w kierunku któreby 
przyjął, i t. p.? Byłby to gatunek wiejskich klubów, 
któreby ważne niesłychanie oddawały przysługi, bo 
wśród kraju zajętego wojną a niewyswobodzonego 
jeszcze, gdzie zatem władzy centralnej być nie może, 
wszystko przewidującej i urządzającćj, trzeba koniecznie 
pobudzić i wprowadzić powszechne a samodzielne dąże- 
nie do wielkich celów wyswobodzenia ojczyzny, potrze- 
ba patrjotyzm ludu wszędzie zatrudnić czynnie. 

S104I. 

Wypada nam tn wzmiankę zrobić o warowniach i for- 
tecach których oddziały ludowe niezdolne będą zdobyć, 
jeżeli podejście śmiałe^i zręczne przy wybuchu nie odda 
nam ich w ręce. Dwa są sposoby w wojnie zniweczenia 
ich skutku, to jest albo zdobyć je zbrojnie, albo też na- 
dać kierunek taki wojnie, ażeby nieprzydatnymi się 
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stały. Pierwszy sposób jest nieprzystępny dla powsta- 
nia, a chociażby nawet nim byl, pociągnąłby za sobą 
usiłowania które daleko skuteczniej i z większym spra- 
wy naszej pożytkiem mogą być skierowane gdzieindzićj , 
drugi zaś naturalnie się nastręcza. I tak jeżeli wojska 
nieprzyjacielskie w fortecy stojące zostają bezczynnymi, 
musimy z naszćj strony je pominąć , a wyswobodzenie 
od kilku punktów zależyć nie może, które same przez się 
upadną bez zdobywania, kiedy cały kraj będzie w 
naszym ręku. Los powstania samodzielnego całego ludu 
od posiadania kilku punktów nie zależy , chociażby na- 
wet pomiędzy niemi była stolica, bo nasza siła jest w lu- 
dzie jest wszędzie sama przez się , a nie pochodzi bynaj- 
mniej ze stolicy jakoby ze środkowego ogniska patrjoty- 
zmu i materialnej siły. Takby było, gdybyśmy jak w 
31m roku myśleli zaczynać wojnę systematycznie, to jest 
na kształt wojen regularnych , a tak obyć się nie umieli 
bez tysiącznych potrzeb które za sobą pociąga n. p. 
punktów uzbrojenia, organizacji i t. d. Których upadek 
jest klęską stanowczą, a bez których nie może się nic 
rozpocząć; lub gdybyśmy z jednego tylko punktu nie zaś 
zewsząd rozpoczęli walkę. Z wojną zaś ludową zupełnie 
inaczej się dzieje ; wszędzie wybucha, wszędzie się urzą- 
dza , wydaje armje nie pod osłoną fortec ani miejskich 
murów i koszar, ale na czyslem polu i w boju formuje 
się organizuje i wzrasta szalenie, tak w liczebną jak i w 
moralną potęgę. 

Wojsko w fortecach stojące nieruchome z natury swo- 
jćj nie może zamiarom powstania szkodzić; jego działa- 
nie nie rozciąga się dalej jak o wystrzał armatni z for- 
tecy ; jeśli zaś da schronienie jakim niedobitkom to nie po- 
ciąga jeszcze zasobą ważnych wypadków dla skutku 
naszej sprawy ; wreszcie nigdy tak znacznćj ilości żołnie- 
rzy fortece nie będą mogły ukryć aby nam grozić nie- 
bezpieczeństwem miały, aby się mogły utrzymać lub 
przynajmniej różnicę znaczną nam sprawić, i trudność 



w zdobycia, kiedy będzie Łylko sterczy ć kilka warowni 
wśród caH} Polski wyswobodzonćj od wroga. 

§ 105. 

Czyli cenlralizacja nie byłaby zgubną bez biegłego 
dow<idzcy ? a zaŁćm czy kwestja centralizacji na osobiste 
zdolności nie ma także mieć względu? Tego mniemania, 
nie podzielamy bynajmnićj ; tam gdzie centM^iaHHia oka- 
zała się być konieczną, nie można si^ od nićj wymawiać 
jakoby pod pozorem że nie mamy ludzi zdolnych na wo- 
dzów; nigdy bowiem nasza sprawa nie będzie zgubioną, 
iść może tylko o większe lub mniejsze korzyści, i prędsze 
lub późniejsze zwycięztwo, byle przewodniczył nam po- 
pęd śmiałego przedsięwzięcia. Pierwszego lepszego 
obrać na takiego dowódzcę, ale zawsze go wyszukać tyl- 
ko pomiędzy temi którzy się odznaczają żwawością po- 
stępowania, energicznym charakterem, i pojęciem tern że 
powstanie tylko nacierając może zwyciężyć. Bardzoby 
stosownie było, gdyby pełnienie obowiązków dowódz- 
cy, w ogólności nie było uważane jako stopień wojsko- 
wy który ozdobionemu nim służy na zawsze, lecz jako 
chwilowe sprawowanie obowiązków sobie poruczonych, 
co chwila zmienne, a po których ustaniu ten który niemi 
był zajęty zwraca się naturalnie do innych odpowiedniej- 
szych sobie czy to większych czy mniejszych. Każdy 
musi przyjąć dowództwo kiedy mu je dają, chyba widzi 
kogo innego zdolniejszego od siebie i w tym razie tylko 
wymówić się może. Każdy do nićgo przyszedłszy dzia- 
łać powinien w duchu śmiałej zaczepki w powstaniu 
takićm jakie przyszłe nasze być powinno, gdzie impulzja 
zewsząd idzie, nie zaś z jednego tylko zwierszchnego 
punktu, bardzo byłyby stosowne rady, czyli kluby wo- 
jenne, na których by najpopędliwsze zdanie zawsze prze- 
ważało, a któreby dowodzącemu przeznaczyły co przed- 
siębrać ma, i w jego ręce składały władzę wojskową jedy- 
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nie dla skateczniejszego wykonania uradzonych zamia- 
rów ; tak jak bywało w rewolucji francuzkićj gdzie kon- 
wencja każdemu jenerałowi obowiązki jego wskazywała. 
Wszakże zawsze zakres ludzi w którym obierać godzi si^ 
dowódzcą kończy się na ludziach śmiałem przedsięwzię- 
ciem tchnących, którym zawsze pierwszeństwo dać po- 
trzeba nad doświadczenie ociężałe i powolne. 

§ 106. 

Widzimy wyraźnie o ile wojna ludowa w tym dru- 
gim momencie różną jest od partyzanckiej ; albowiem nie 
używa samych tylko podrzędnych sił, ale porusza całe 
massy ludu w sposób najwłaściwszy i najodpowiedniej- 
szy naturze wojny i możności ich zebrania, bo nie same 
tylko oddziały, ale i pospolite ruszenia walczą. 

Co chwila rośnie siła nasza stała wojenna, czyli wła- 
ściwe ludowe wojsko, a wróg nic przeciwko temu nie 
może, bo jeżeli zechce gasić ogień rewolucijny powsta-* 
nia, musi na to się rozdrabniać i będzie bity detalicznie, 
jeśli koncentrować się będzie, okolice które od jego 
przytomności są uwolnione urządzą massy ludowego 
wojska, które go zaleją liczbą a przewyższą zawsze od- 
wagą. Czy w jednym czy w drugim wypadku zawsze 
przy powstaniu ludowćm wszelka szansa zwycięztwa, 
byle umiało zastosować się do wymagalności wojennych 
każdćj chwili, to jest wydawać szczegółowe bitwy roz- 
proszonemu wrogowi, szybkością go ubiegać i mieszać a 
popędem przemódz, albo też zebrać się w większe- massy 
przeciwko skoncentrowanemu. Oto jest ogólny widok 
pierwszych chwil wojny , zkąd wynikają obowiązki 
każdego prawego syna ojczyzny w każdem położeniu 
które zawczasu znać potrzeba, nie zaś dopiero wtenczas 
kiedy nadejdzie chwila wyglądać dopiero władz i urzą- 
dzenia któreby wskazywały co robić. 

Cechą bowiem powszechną początków ludowćj dziel- 
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nćj wojny jest samodzielność powszechna. Taka wojna 
ktdra się rozpocznie popędem całego ludo dzielnie prz€z 
patrjotów za pomocą rewolucji społecznej obudzonego, 
będzie ioiecsną i nieprzeikwycifioną, szczegółowe nie- 
klórych miejscowości lub okolic niepowodzenia nie 
wstrzymują jćj zwycięzkiego biegu, bo tam gdzie zawita 
zwycięztwo, gdziekolwiek to będzie, rozszerzy się i 
wzrastać będzie i ztamtąd wyjdzie stanowcze wyswobo- 
dzenie ojczyzny, ztamtąd wyruszą zwycięzkie hufoe lu- 
dowe, które wrogów na ziemi naszćj pobiją do reszty, a 
co krok wzrastać będą w potęgę. Jeśli w jedną stronę 
zwrócą się usiłowania wrogów i tam wstrzymają natu- 
ralne i samodzielne rozwijanie się wojny ludowćj to się 
gdzieindziej objawi, a tyle rozpoczęte, coraz datćj iść. bę- 
dzie, a zawsze gdzieśkolwiek objawić się musi. Jeśli w 
jakićj okolicy zbyt słaby duch publiczny i właściwe po« 
jęcie istotnego stanu rzeczy, nie wydadzą ludzi zdolnych 
do prowadzenia ludu , ci się gdzieindziej pojawią, a nie- 
podobna zawczasu przewidzieć ani miejsca gdzie skon* 
centrowanie znaczniejszych sił wojennych ludowego 
powstania stanie się ziarnem ogromnego wojska rewolu- 
cijn^o, ani ludzi którzy tćj missji dopełnią. Wszakże 
to nastąpić niechybnie musi skoro tylko wojna stanie się 
powszechną, skoro drogi moment wojenny przeprowa- 
dzony będzie według wszelkich jego wymagalności. 

Takiej wojny nie może wydać jak tylko naród który 
pobudzi całą massę ludności rewolucją społeczną; — i 
przyjmie za zasadę wojennego powstania samodzielny i 
wszędzie objawiać się mający sam przez się popęd śmia- 
łego przedsięwzięcia. Wojna pod tćmi wróżbami rozpo- 
częta, coraz większą wojenną jedność, organizację i cen- 
tralizację przedstawiać będzie, wydawać je musi sama 
przez się aft dojdzie nareszcie do najdoskonalszćj wojen- 
nćj jednośd, która będzie silniejszą od tćj którą nam 
przedstawiają wojska despotyczne, bo wychodząc nata- 
ralnie z połączonych usiłowań narodu będzie tćm aamćm 
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najdoskonalszćm ich zesrodkowaniem i wyrażeniem kie* 
dy temczasem jedność wojsk despotycznych wypływa- 
jąca z narzuconych z góry przepisów i rozporządzeń nie 
przedstawia nam tćj doskonałej spójności która pochodzi 
£ doskonałego zlewku który sam się utworzył własną 
siłą jakoby organiczną. Nasze wojsko ludowe kiedy się 
w jedność zleje, utrzymywane w nićj będzie tą samą siłą 
która je spoiła, a z wewnątrz pochodzącą, która zawsze 
będzie mocniejsza i więcćj nierozerwana jak ta która 
łączy wojska despotyczne a pochodzi z zewnątrz. 

Gdyby u nas myślano o wojnie pochodzącej z jednego 
centrum, skupiającej się około pojedynczych ludzi i 
fedolności byłoby to zupełnem chybieniem pojęcia przy- 
szłej wojny, bo naprzód nie mamy żadnego kamienia 
probierczego na tego rodzaju zdolności które nam będą 
potrzebne, bo nikt na tem polu nie mógł się czćmkolwiek 
odznaczyć; a potćm gdybyśmy nawet mieli takich za 
któremi by przemawiało prawdo-podobieństwo, wszelkie 
działania wychodzące z jednego centrum będą leniwsze 
i ociężalsze jak te któreby z własnego popędu wszędzie 
powstawały, dodajmy do tego jeszcze że pierwsze będą 
zawsze słabsze od drugich. Różność tych dwóch sposo- 
bów pojmowania wojny, (odnosząca się do dwóch 
odmiennych stanowisk społecznych) odznaczać się będzie 
tćm że jedno szuka podstawy w organizacji i kupienia 
się koło pojedynczych ludzi, (wierząc zawczasu w nich, 
czego doświadczenie przeszłe powinno nas już oduczyć) 
i szukać będzie machinalnćj dokładności nakształt despo- 
! tycznego urządzenia, drugie, to którego my się trzyma- 

^ my zasadza się na obudzeniu samodzielności powsze- 

f chnćj, która wyda następnie sama o sobie wszelką orga- 

^ nizację potrzebną. 

^ Centralizacja w pierwszych chwilach wojny w żaden 

f sposób nie może istnieć, tego bez różnicy politycznego 

^ wyznania wiary nikt zaprzeczyć nie może. Na cóż więc 

1^ szukać do tych pierwszych chwil ludzi którzyby wyrażać 

96 



^ 
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mieli myśl centralizacji rzecz zupełnie zbyteczna? Byliby 
to czyki/Igwraiicizktórychby kałdy rozsądny człowiek 
izydzil, jakiż byłby wyroznmoTrany cel otworzenia roli 
któraby aię do niczćgo nie przydała? Gdyby zaś tycb 
ładzi trzymać tylko na zapas do cbwil w którycb zacznie 
się wyrabiać centralizacja, trzeba pomnićć ie nim do 
nich dojdziemy objawią się nowi lodzie którzy czynami 
twojćmi dadzą lepszą z siebie rękojmię ; — te narzoca* 
nie zawczaso takicb o których nie mołemy wiedzieć czy 
będą odpowiednićmi wymagalnościom chwil następnych 
jest przynajmniłj niedorzecznością. Powstanie samo 
wyda ludzi do prowadzenia następnego spraw swoich 
wojennych , ci którzy tym sposobem na wierzch wyjdą 
•taną się władzą normalną i chwilowym potrzebom 
odpowiednią, a następne chwile ich zrzucą i nowórai 
zastąpią kiedy przestaną zadość czynić nowym coraz się 
mnożącym wymagalnościom. Wszelkiego zaś gatimkn 
władze i zarządy po za tym jedynym słusznym wpływom 
utworzone, z zewnątrz narzucone, jeśli utrzymać się 
zdołają będą zgubną naroślą na którąby nasza sprawa 
ciężko chorowała. 

Powstanie i wojna któreby z jednego C9nłrum wycho- 
dziły, nie są dla nas podobne, bo nie mamy taki^o ma- 
terialnego centrum które by dosyć by to silne aby po ca- 
łym kraju je rozprowadzić. Mogło to mieć miejsce w 81* 
roku, kiedyśmy mieli na sam początek 30,000 regularnego 
wojska gotowego co chwila ruszyć; dziś już o tóm ani 
myśleć nie można. Ale nawet gdyby to było podobne, 
jakaż różnica niesłychana tego rodzaju wojny a takiój, 
któraby wszędzie samodzielnie powstała ! Pierwszćj los 
zależyć będzie wyłącznie od dobrćj lub złćj władzy, od 
losowych wypadków, a niepowodzenie ją obali, bo na 
samych tylko kombinacjach i organizacii wsparta, nie ma 
siły samodzielnćj do dźwigania się z upadku. Doświad- 
czyliśmy tego w 51n roku który nam przedstawiał naj- 
korzystniejsze szanse które takićgo rodzaju wojna mieć 
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moie bo zawsee sama przez się j«sl słabą i wątłą w swo« 
j^ podstawie, cbociaż zaświeci błyskiem chwilowym. 
Druga zaś jest niezwalczona i niewygaśnięta, bo wszędzie 
pod stopami wrogów wybochać będzie ; cbwilowe nie* 
powodzeDie jćj Die przerwie, bo zajmie się oa nowo po- 
pędem ludu, gdzie najmui^j nieprzyjaciele spodziewać 
się będą, a na to żeby nieprzyjaciele po zwyeięztwie 
wstrzymać ją mogli potrzebowaliby tyle mieć iolnicrzy 
ile mieszkańców w naszym kraju. Taką wojnę tylko 
"tnyśl ludowa zapalić może, wszystko cokc^wiek t^o by 
nie dokazało, byłoby tylko zgobnćmi półśrodkami. 

§101. 

Pierwszy i drugi moment wojny lodowćj są niesłycha* 
nie ważne, bo z nich wszystko następne wynika. Zasta- 
nawialiśmy się nad nićmi dłużćj i obszernićj niż to uczy- 
nimy z następnćmi, z tej przyczyny że inne mają więo^ 
podobieństwa ze zwyczajną wojną regularną, u> zaś dwa 
pierwsze zupełnie od niej się różnią, a ziąi piśmiennictwo 
wojskowe nie przedstawia nam rozbioru takićgo położe- 
nia. Jest to właściwe zadanie dla narodu nieustannie 
zrywającego się do skruszenia swoich więzów, w chwi- 
lach które przedzielają jego świetne powstania. 

Z drngiego jeszcze względu te dwa pierwsze moinenta 
mają niesłychaną ważność : Z naszego pojmowania 
wojny ludowćj , niepodobna jest naprzód obmyśleć i 
urządzić stanowczćj organizacji wojennćj, (jak to w para- 
grafie poprzedzającym wykazywaliśmy) bo ta dopiero 
ze stanowczego przewiedzenia początków wojny natu- 
ralnie wyniknąć może. Ztąd zaraz przedstawia nam się 
cały zakres powołania ludzi pracujących na przyszłe 
powstanie Polski. Nic bowiem z tego co do ich missji na- 
leży opuścić nie mogą pod zagrożeniem wydania na 
świat niedojrzałego płodu, warunków życia niemąją- 
cego, jakim był na przykład 39^7 Listopada. Sięgając zaś 
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dalćj jak za kres. swojćgo powotania, mogą wpaść w 
Egabną wadę niepraktyczności i opuścić rzeczy właści- 
wie do nich należące, dla innych które są dopiero zada- 
niem chwil późniejszych a przedwcześnie oznaczonemi 
być nie mogą. 

Gdy teraz doszliśmy do tego kresu który podług nas 
oznacza granicę stanowczą po którą sięgać ma rozporzą* 
dzenie wojenne wybuchu, a po za którą przechodzić nie 
może, musimy się jeszcze po krotce nad tym zastanowić. 
Spisek może i powinien nie tylko pierwszy, ale i drugi 
moment wojenny przewidzieć i przygotować, albowiem 
wtenczas dopiero wojna ludowa zupełnie zapalona będzie 
(co stanowi powołanie spiskowych) kiedy oddziały re- 
wolucyjne krążyć i walczyć zaczną, bez nich nawet 
trudno będzie roznieść wszędzie po kraju dość prędko 
powstanie; nigdy utworzyć się nie mogą zbyt wcześnie 
jak to już okazaliśmy powyżćj (§ 86.) więc spisek powi- 
nien zaraz urządzeniem swojem objąć tworzenie bezpo- 
średnie takich oddziałów, każdy spiskowy po wybuchu 
ma zaraz mieć przeznaczone miejsce gdzie się ma zająć 
taką formacją (rozumie się samo przez się że patrjotów 
nakłaniać do naśladowania i chwytania się tego środka 
powinni) i główny kierunek w którym dążyć ma z 
ogólnych widoków wojennych; które ograniczają się w 
tćj pierwszej chwili na powszechnćm rozpaleniu i na- 
poczęciu wojny. 

Dalej niż to, w przyszłość naszą wojskową nie może 
sięgać spisek ale zawsze swojej powinności dopełni kie- 
dy doprowadzi wojnę ludową do stopnia powszechnego 
zapału i popędu które dają rękojmię że będzie niezwal- 
czonąi nie wygaśniętą; tym sposobem wszystko zrobi, bo 
z tego już wszystko niechybnie wynika. Do tego powi- 
nien dążyć sam pierwotny wybuch, tworzenie i rozsy- 
łanie oddziałów i t. p. ; słowćm jednćm wszelkie spisko- 
wych kroki bez tego niepewne i obłędne. Nic zaś spi- 
skowi nie przyda dalsze sięganie przyszłości twojćmi 



— 889 — 

rozporządzeniami, bo to będą rzeczy niepraktyczne, któ- 
re nie tylko że nic nie przydadzą, ale nawet szkodzić 
mogą; i tak zaraz wykazaliśmy w ciągu tego rozdziału 
ie centralizacja, która stanowi dalsze rozwinięcie naszćj 
wojny byłaby zgubną gdyby przedwcześnie zaprowa- 
dzona została. 

Na przeprowadzeniu zaś samego pierwszego momentu 
wojennego w ładen sposób poprzestać nie może, bo tu 
zaledwo rozpoczęte jest jego powołanie. Nawet przy naj- 
lepszćm i najpowszechniejszćm usposobieniu rewolucij- 
oćm jakie tylko można pomyśleć, sam wybuch nie zapali 
jeszcze dosutecznie wojny ludowej, a choćby nawet za^ 
palił trzeba czynem wskazać jćj właściwy kierunek, na 
to jedynym środkiem Jest tworzenie oddziałów; które 
nigdy nadto wcześnie nastąpić nie mogą, a pędzić będą 
wypadki rewolucijno wojenne jakoby siłą parową, ktdre 
na pierwszym względzie powinien mieo spisek, jako 
swoją właściwą siłę zbrojną. 

§ 108. 

Każdego człowieka, i w każdćm położeniu zawczaau 
oznaczyć można wojenne obowiązki, i sposób w który 
ma ich wypełniać. Nie przechodziliśmy ich z całą ob* 
szernością i rozgałęzieniem jakie można temu przedmio- 
towi nadać, a wreszcie chociaż wiele więcćj od nas inni 
potrafią powiedzieć, to nigdy wszystkiego nie obejmą 
jeszcze. Dosyć jednak będzie wskazać naszym patrjotom 
właściwą drogę, każdy z nich sam cobie przemyśli poło* 
żenię w którćm znajdować się będzie, i z ogólnych pra- 
wideł i widoków szczegółowe sobie utworzy, które jego 
krolyimi kierować będą, a każdy który w ten sposób 
samodzielnie wyrozumuje sobie przyszłe powinności 
stanie się doskonałym wojownikiem powstania. Tym je* 
dynie środkiem możemy się wykształcić do przyszłej 
naszćj wojny w którćj tyle różnic będzie od zwyczaj- 
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nyeh dotąd widzśiaycb, ie ich naśIadowBt«lwo me 
ie dla nas byó rzeczą przydatną. Wydrzemy tym sposo*- 
l^m d6SfM>tyzaiowi, wyłącznie przez sićgo trzymaną 
przewagę z tego względa źe dotąd on tylko umi^tnie si- 
łami swojćmi umiał rozrządzać, wtenczas kiedy my na- 
szych lepićj jeszcze potrafimy użyć, stosując się do idi 
Batury. Oświecanie naszego narodu o jego przyszłych 
obowiązkach, i naturze wojny która go czeka^ powinno 
odbywać się jawnie i jak najgłośniej bo tajemne niedo- 
ayć by się rozchodziło, i chybiało zatćm celu jakim jest 
powszechne przysposobienie do wielkich rzeczy które 
mamy dokonać. Na cóż tutaj tajemnicy? Gzy despotyzm 
nie jett biegły w ich odkrywaniu ? Czy to nie pociąga za 
tobą zaraz tysiącznych ofiar? Cóż wreszcie despotyzm 
' zyska że dowie się razem z nami o środkach właściw^^o 
użycia naszych sił ? Gzyliż on przeto potrafi swoje prze- 
ciwko naszym wykształcić? Bynajmnićj. Na to by musiał 
zupełną samodzielność wszystkich swoich żołnierzy wy- 
robić i wykształcić, i nadać jej interes równie silny a 
wprost naszćmu przeciwny (to jest tyle ich przywiązać 
do naszego uciemiężenia ile my jesteśmy do niepodległo- 
ść) trzebaby na to żeby żołnierz despotyczny przestał 
być posłnszną.^ machiną a stał się myślącą szatańską 
istotą aa zgubę naszą rozżar tą, i równie samodzielną 
jak nasz powstaniec, bo tylko takićmi nowemi solne 
środkami których żadna organizacja nie przedstawia 
mógłby się przeciwko wojnie ludowćj wykształcić. 
Czyli zaś to jest podobne ? Czy można samodzielnym i my« 
ślącym zrobić żołnierza gwałtem szkaradnym wcią- 
gniętego w szeregi ? Czy pierwszym myślenia wypad- 
kiem nie byłoby dla niego pomyśleć o własnóm swojćm 
pognębieniu czego despotyzm lękać się musi? Przypuścić 
niepodobna despotyzmowi środków nam tylko właści- 
wych, które przyjmując musiałby się rozchwiać. Wr«- 
sscie gdyby nawet całe ludy były sprzysięćone na zgn- 
bę nassą (co przecież nie jest, i sopełnie jcit niepodo- 
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bnem) my zawsze na własnćj ziemi siloiejszćmi będzie- 
my, byleśmy umieli naszyclv sit używać, co przeto po- 
winno być głównym przedmiotem naszych myśli i 
rozwag. 



ROZDZIAŁ T. 



O KORPUSACH, CZYLI MAŁYCH ARMJACH POWSTA- 
NIA. UTWORZENIE ICH STANOWI TRZECI MOMENT 
WOJNY LUDOWŁl. 



Jeżeliśmy tylko potra6U dosyć jasno wyłożyć począ- 
tki ludowćj wojny, aż po tę stanowczą chwilę która 
wyda małe armje czyli korpusy, pojęcie następnych mo- 
mentów samo z siebie za tćm idzie ; łatwo bowiem wi- 
dzieć że korpusy na większą skalę wykonywać będą to 
samo co przedtćm oddziały na mniejszą ; że stosownie 
do nowych wymagalności wojennych, będą się także łą- 
czyć pomiędzy sobą i w coraz większe massy koncen- 
trować. 

Z następującym tym trzecim momentem, wojna ludo- 
wa zaczyna się bardzićj do regularnćj zbliżać; i coraz 
więećj może z nićj czerpać prawideł i nauki. To pismo 
by wzrosło do większćj obszerności, niśli sobie założy- 
liśmy, gdybyśmy chcieli teorję wojny w ogólności wy- 
kładać. Nie moglibyśmy jak tylko powtarzać co znamie- 
nici autorowie w tćj mierze napisali, nie czując się na 
siłach nowe przynieść światło do sztuki wojennej w 
ogólności. Naszćm założeniem i celem jest wykazać wła- 



ściwosć i jasny dać widok jednio jćj szczegółu dotąd 
nietkniętego a naród nasz właśnie najsilnićj obchodzą- 
cego; tern jest wojna ludowa. Jeżeli bowiem tej właści- 
wości nie zrozumiemy i zechcemy ślepo w użycie wpro- 
wadzać prawidła stosujące się do innego gatunku wojny, 
musiiiry wpadać z błędów w błędy. Temu nie będą win- 
ne zasady sztuki tylko krzywe ich pojęcia przywiązy- 
wanie się do ich litery, zamiast do ich myśli; mieszając 
razem dwa położenia z gruntu od siebie różne i rozrzą* 
dzające odmiennej natury siłami. Byle poznać właści- 
wość wojny ludów ćj znajdziemy dla nićj stanowcze roz- 
winięcie ogólnych zasad sztuki, przez rozumowanie ; 
kiedy przeciwnie błądzić zawsze będziemy ilekroć po* 
przestaniemy na nietrafnćm naśladownictwie. 

Im bliżćj swoich początków, tćm więcćj się wojna li^ 
dowa od regularnej różni , a zatćm im dalćj idziemy tem 
łatwiej i krócej właściwość jej oznaczyć można. Dla tej 
przyczyny poprzednie jćj momenta dużo obszerniejsze 
miejsce od następujących w naszćm piśmie zajmują. 

§ 110. 

Korpus ludowy, utworzył się albo : !<>. przy odgłosie 
zwycięztwa i zaraz się odznaczył zniesieniem wroga; 
2o. albo w skutku jego koncentracji, niedozwalającćj 
nam rozdzielonymi trzymać nasze 'siły ; S^. albo wreszcie 
niezaprawiony wcale do boju został wydanym przez 
okolicę, która me znalazła sposobności walczyć. W 
pierwszym wypadku który jest najprzyjaziiiejszy dla 
formacji rewolucijnego wojska nic więcćj nie pozostaje 
armji jak tylko nie zestępować z tćj drogi, w dwóch zai 
drugich postarać się potrzeba o zwycięztwo bo tylko pod 
tą wróżbą korpus zebrany może mieć przed sobą przy- 
szłość. 

Im więcćj rosną właściwe nasze siły wojenne Um 
większe i wyraźniejsze staje się zastosowanie prawideł 
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wojny zwfczajnćj. Korposymogą wicoćjznieli korzy* 
tUć niż poprzednie oddziały, zawsze wszakie pamiętać 
trzeba ie o lyle tylko przydatnćmi być mogą o ile sloiyć 
mogą do rozwinięcia i użycia właściwych sił powstania, 
takich jakićmi są w istocie, nie zaś jakićmi by sobie ich 
wymarzył niepraktyczny teoryata. Tak w prowadzenia 
korpusu jak i oddziału pamiętać trzeba ie szybkość i 
śmiała zaczepka przewodniczyć pod upadkiem muszą 
powstaniu; łe korpus tak samo jak poprzednio oddział 
nie tylko na swoje własne siły rachować powinien, ale 
i na powstania całego ludu które wspierać będą jego 
działania, a którym powinien sposobności podawać, aby 
takie mogły być skutecznie czynnćmi. 

Wojsko despotyczne w kraju nieprzyjacielskim będzie 
zawsze ociężalsze i wolniejsze w ruchach ciągle przez 
mieszkańców utrudzonych, niśli korpusy ludowe które 
z tćj strony mając wszelką wyższość ile możności z nićj 
korzystać powinny, korpus powstania powinien tćj wyż- 
szości użyć do dzielniejszego zastosowania prawideł 
wojennych, które zostają zawsze niezmienne, i stosują- 
ce się do każdego rodzaju wojny, n. p. Że ze zwycięztwa 
trzeba zawsze korzystać, bo chwila która po nićm nastę- 
puje jest najstosowniejsza do wielkich powodzeń. Że 
trzeba zawsze tak się przeciwko nieprzyjacielowi stawić 
(paragraf 76) żeby jak największą ilość własnych prze- 
ciwko jak najraniejszćj ilości jego sił wystawić, a ztąd, 
ie jeżeli wróg spodziewa się pomocy, i może się połą- 
czyć z innym swoim korpusem potrzeba spiesznie wy- 
da^ mu pierwćj bitwę nim to nastąpi, że trzeba się sta- 
rać jego wojsko oskrzydlić czyli zajść z boku, bo tym 
sposobem wydana bitwa na punkcie boju postawi mniej- 
szą ilość nieprzyjaciół przeciwko nam, i dozwoli jedno 
skrzydło pobić zupełnie nim drugie nadciągnie tak da- 
lece, że toki ruch trafnie wykonany zapewnia zwycięż* 
two wojsku nawet bez porównania słabszemu, i t. p. 
Powiedzieliśmy już dla czego zastanawiać aię nie będzie- 
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I my ołmernie oad takićmi zasadami powszechnie aznaoć- 

^ mi i dowiedzioośmi , i stosującemi się zarówno do lądo- 

wa wojny jak i do każdćj innćj . Radzimy jak najmocnićj 
1 naszym rodakom nad nićmi się zastanawiać, i spodziewa* 

I my się że biegle jakie pióro w ojczystćj mowie je skreśli, 

I i doskonalszy widok ludowćj wojny z nich wyprowadzi, 

jak ten który przedstawiamy na bardzo krótkim, szcze* 
golnie co do dalszego ciągu wojny, oznaczeniu jćj wła* 
I Iciwości w punktach które nam się wydają być najwa- 

iaiejszemi. 

S tft. 

Jeżeli wojsko składające korpus ludowy nie zostało 
jeszcze zaprawione do walki na broń ostrą, powinno się 
jak najprędz^ oswoić, bo inaczej niczego nie dokaże, 

§ ttJt. 

Kiedy korpus ludowy występuje do bitwy, niepowi- 
nien wdawać się nigdy w długie i komplikowane obro- 
ty i ruchy, w powolne manewra trzymając go długo 
pod ogniem nieprzyjacielskim, ale spiesznie przycho- 
dzić do stanowczego starcia popędliwie się rzucając na 
wrogów, udać się do tego rodzaju boju w którym ma 
naturalną wyższość. 

Sii». 

Dwa, trzy tysiące ludzi stanowi już korpus ludowy 
zdolny większe rzeczy przedsi|brać, bo znaleść wszędzie 
może pomoc oddziałów gdzie indzićj utworzonych ; jeśli 
wyjdzie z okolicy z którćj powstał, może z niemi połą- 
czyć się celem uskuteczniania większyeh zamiarów, a 
tym sposobem co chwila przychodzić do większ^ potę- 
gi. Naatępige tutaj waine pytanie czyli powstańcy zdol- 



ni zwyciężać w małych utarczkach w których artyleija 
nieprzyjacielska nie ma tyle sposobności szkodzenia, po- 
trafią takise bez nićj się obchodząc T^iększe staczać bitwy, 
i czy wydawać je mogą. My w tej mierze wątpliwości 
nie zachowujemy jsadnćj ; bo tę wyższość możemy jeśli 
nie udaremić to przynajmnićj znacznie osłabić bardzo 
dla nas łatwćmi środkami. Naprzód wiadomo dobrze że 
artylerja do niczego nie posłuży jest tylko ciężarem 
daremnym, jeżeli nie ma do nićj znacznych zapasów pod 
ręką ; na to potrzeba zajmować systematyczne stanowi- 
ska, tyły wojska gdzie stoją parki ammunicijne zabezpie- 
czyć, mieć zawsze łatwe kommunikacje dla nowych do- 
wozów. Nieprzyjaciela zaś wszelkie szyki pomieszane 
zostaną, kommunikacje przerwane przez powstanie po- 
wszechne, przez oddziały które na wszystkie strony się 
snują. Można go postawić w niemożności użycia swoich 
dział, wybuch nareszcie dobrze urządzony, i wojna od- 
działów powstania znaczną ich część w nasze ręce oddać 
może. Pominąwszy to nawet szybkość korpusów naszych 
potrafi zawsze ubiedz ociężalszego wroga w punktach i 
stanowiskach gdzie trudniój mu będzie ich użyć lub gdzie 
nie zdoła z nićmi przybyć, wreszcie kiedy będziemy umie- 
li iść prosto na wroga na broń ostrą i na jego działa ich 
skutek będzie tylko chwilowy, straciwszy trochę więcój 
ludzi nim do starcia się przyjdziemy ale swojego doka- 
żemy. Wdając się w powolne manewra dawalibyśmy 
wrogowi wszelką sposobność szkodzenia nam armatami, 
popędliwie zaś na niego nacierając zupełnie udaremnia- 
my ich skutek. 

Kiedy powodzenie naszćj broni odda nam w ręce dzia« 
ła nieprzyjacielskie, czy możemy ich użyć przeciwko 
niemu ? To rzecz od wielu okolicznaści zależna ; jeżeli 
przytóm zdobędziemy pewną ilość zapasów ammanicij- 
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nych powinniśmy to uczynić, zawsze na to zwracając 
wzgląd naj pierwszy aieby niemi nie zwalniać naszych 
ruchów ażeby raczćj pozbyć się ich gdzie na drodze 
przez zakopanie albo zatopienie niśli wlec ciężar niepo- 
trzebny po wyjściu ładunków bo ta sama popędliwość i 
śmiałość którąśmy te zdobyli, odda ich nam więcćj w 
ręce. 

W bitwie nasza artyllerja jeżeli mieć ją takim sposo- 
bem będziemy niepowinna nas skłaniać do zmiany sy- 
stematu śmiałej zaczepki jak najprędzćj i najżwawiój 
rozpoczętćj. Niepowinna kryć się lękliwie i zdaleka razić 
nieprzyjaciela ale pod ni^o samego wraz z naszćmi ko- 
lumnami postępować. I^iecb nami nie. powoduje obawa 
stracenia dział, bo lepićj nawet je stracić parę razy do- 
brze ich używszy niśli mnićj czynnemi zatrzymać. Dzia- 
ła które poprą ruch ważny i stanowczy, chociażby zdo- 
byte przez wroga zostały, dadzą nam sposobność osię- 
gnąć daleko więcćj korzyści niż ich strata; byleśmy 
rozbili nieprzyjaciela w jednym ważnym punkcie, mniej- 
aza o to że nam kilka dział uprowadzi, kiedy my z innćj 
•trony więcej jeszcze jemu zabierzemy, kiedy massę na- 
szych sił zwróciwszy w jedną stronę którą zgnieciemy 
zamiast ją rozerwać na strzeżenie dział. Byłoby to wię- 
ksze opuszczać dla mniejszego w podobnych wypadkach 
gdybyśmy się na to wytężali wyłącznie żeby swoich 
dział chronić i nie dać wziąść ; rozbicie wojska, zniszcze- 
nie piechoty lub kawalerji jest daleko ważniejszym wy- 
padkiem, bo albo samo przez się zostawia na polu działa 
bez ochrony które tylko zbierać potrzeba, albo leż na- 
atępnie wojsko rozbite i umniejszone przegraną a żwawo 
parte, nie tylko zdobytych ale i swoich własnych dział 
uprowadzić nie zdoła. Podobne zasady objawiał Napo- 
leon w swoich pismach na Swięlćj Helenie ; więcćj zaś 
jak gdziekolwiek zastosować się dają w powstaniu które 
stoi na śmiałćj zaczepce, a gubi się każdćm zwolnieniem 
popędu. Może kto zarzuci że te zasady stosować się ma- 
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ją wyląeraie do tUroia się nafs więknyeb, te tam 
gdzie mniejsze ulegną poraice, nie doznają tak zb«- 
cznyeh strat stosunkowo, poniewai farwićj im uebodzić 
unikając nagromadzenia tłumnego i bezwładnego acie- 
czki, i uformować się zbOwo do boju. Na to odpowiemy 
ke cbociai to poniekąd mogłoby być słuszne w wojaaeb 
regularnych, niestosuje się wszakże do ludowćj, bo ia 
na mniejszą skalę bitwa się toczy, tćm większćj stosun- 
kowo pomocy do zbierania owoców zwycięztwa spodzie- 
wać się moima od ludu, który zatrsze tamować, i uim- 
dniać potrafi ucieczkę. 

Jakim zaś sposobem utyć potrafi powstanie dziaf które 
mu się dostaną kiedy nie posiada tego rodzaju bwgło&ci ? 
Może się znajdą z naszej strony ludzie którzy -się bądi w 
despotycznych wojskach wyćwiczyli, bądi potrzebne 
do tego posiadają nauki, wreszcie prosta służba dziada 
jest bardzo łatwą, widzi się bardzo często że wśród bi- 
twy, po wybiciu kanonierów biorą do tego lodzi od pie- 
choty którzy po raz pierwszy próbują tego rodzajn 
służby, a nawet częstokroć jeńców wojennych a wszy- 
stko dobrze idzie byleby jeden był człowiek któryby 
umiał celować. Gdybyśmy takich u siebie nie znaleili, 
nim wyuczymy się sami możemy użyć do t^o żołnierzy 
despotycznych razem z działami zabranych, karając za- 
raz śmiercią każdy strzał nietrafny, lub niedopełnienie 
w czymkolwiek obowiązków służby, a zawsze dobrze 
ich pilnując i zawsze więcćj naszych stawiając przy kał- 
dćm dziale aby mieć rękojmię przeciwko złej chęci 
tamtych. Dobierając zaś do tego ludzi zdatniejszych mo- 
żemy wkrótce artyllerją ludową wykształcić tak jak in- 
ne bronie w boju i w marszu. 

S ti». 

Korpus ludowy walczący nawet przeciwko równćmu 
nieprzyjacielowi , niepowinien zaniechać nigdy dziel- 
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nych ćfodków zaczepki drobniejszej które przedstafrrii 
lądowa wojna. A bitwf wydając tak szybko powinien do 
nich stawać, tak natarczywie nacierać, aby nie dawał 
czasu catemu wojska wrogów przybyć, aby w nich brać 
udział. 

Jeżeli nieprzyjaciel którego ma przed sobą jest roz- 
prószony, powinien przed wszystkićin się starać nie dać 
mu się zebrać lecz cząstkowo go pobić. 

Jakiekolwiek będą jego siły względem nieprzyjaciel* 
skich, jeśli nie potrafił przeszkodzić wrogom skoncentro- 
wać się w korpus, powinien przeszkadzać im łączyć się 
z innćmi korpusami, a kiedy zwycięztwo mu przyświeci, 
w ten sposób z niego korzystać ścigając iżby niedobit« 
ków nie pędził ku innym siłom o któreby się mogły 
oprzeć, i choć w części ocalić, ale tam gdzie żadnej po- 
mocy nieznachodząc muszą uledz losowi wojny. Jeden 
ruch przecinający im odwrót, tyle nam korzyści przy- 
niesie bez rozlewu krwi, ile wygrana bitwa. 

W zadym razie czy słabszy, czy mocniejszy, niepo- 
winien korpus powstania odstąpić nieprzyjacielskiego 
ai go przemoże. Jeżeli słabszy niech ostatnich usiłowań 
ludu i pospolitego ruszenia wydobędzie a powinien stać 
się mocniejszym. Dopiero gdyby to wszystko stało się 
daremnćm z powodu nagromadzenia ogromnej nieprzy- 
jacielskićj siły , natenczas potrzeba przynajmnićj j^j 

' przeszkodzić się łączyć i nieść pomoc innym oddziałom 

wrogów ; tak robiąc co tylko można celem uszkodzenia 

I nieprzyjaciela, czekać potrzeba aż zkąd innąd pomoc 

' nam nadejdzie od innych okolic. 

< W żadnym razie nie godzi się opuszczać nieprzyjaciela 

I którego się ma przed sobą ; lecz raz jego się chwyciwszy 

trzymać go się, czy słabszy, czy silniejszy ; w pier- 
wszym razie dla zniszczenia go, w drugim dla przeszka- 
dzania mu łączenia się z innćmi. Wszakże korpus ludo- 
wy może się znaleśc w tćm położeniu, że nic wielkiego 

f zrobić nie może, a częścią małą swoich sił potrafi tak 

i 



— 400 — 
samo totrzymać wroga, natenczas nie tjlko źe godzi si^ 
ale potrzeba nawet oddzielić tyle ile tylko można będzie 
osobne dając im przeznaczenie. 

Sfie. 

Kiedy wojna korpusami nie zaś oddziałami lądowymi 
• prowadzona będzie, tak samo jak poprzednio trzeba 
przed wszystkiem przeszkadzać łączeniu się nieprzyja- 
ciela, bo im na mniejszą skalę wojna jest rozdrobniona 
tćm dla nas lepiej i korzystnićj, z tych samych powodów 
któreśmy powyżśj mówiąc o oddziałach wyłożyli. Naj- 
korzystniejszą byłaby wojna samćmi oddziałami prowa- 
dząca się, kiedy zaś ta jest niepodobną lepsza jest wojna 
korpusami obustronnie prowadzona niż jedną wielką 
armją, bo pomoc ludzi zawsze jest tćm skuteczniejsza i 
więcej ma sposobności służenia nam im mniejszćmi czą- 
stkami wojna się toczy. 

Tak tutaj jak i poprzednio w miarę jak się nieprzyja- 
ciel łączy 1 my koncentrować się musimy. 

Tak tutaj jak i poprzednio najpożądańszym wypad- 
kiem i pięknym obrotem wojennym będzie jeżeli potra- 
fimy nasze siły, nasze korpusa, ( jak przedtćra oddziały, 
patrz od § 89 do § 93. Rozdział lY) przed nieprzyjaciel- 
skićmi zebrać, tak aby naszćmi połączonemi ich poroz- 
dzielane pobić. 

Mówiliśmy pierwćj że oddział który odniósł stano- 
wcze zwycięztwo trzyma w swoim ręku wyswobodzenie 
Całćj okolicy i wyniszczenie wroga w oićj stojącego, za- 
kres zwycięzkiego ludowego korpusa jest niesłychanie 
większy, trzyma w swoim ręku stanowcze wyswobo- 
dzenie ojczyzny, a ciężki zda rachunek przyszłości jeżeli 
t tego nie będzie umiał korzystać. O tern obszemićj w 
następującym paragrafie. 
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S IIT. 

Korpus zwycięzki który dopeloił zniszczenia nieprzy- 
jaciela przeciwko któremu walcz^yl, czy to utworzy! się 
z pojedynczych oddziałów w skutku powszechnych zwy* 
cięztw tychże, i wyniszczenia wroga, czy też w skutku 
takiego połączenia dokonanego pierwej, pobił wroga , 
rozejść się już niepowinien. bo jego utworzenie uświę- 
cone jest żwycięztwem, i odtąd może przedstawiać spójną 
całość. Trzyma w swoim ręku wyswobodzenie ojczy- 
zny, a niech się to nie zdaje być rzeczą przesadzoną aby 
dwa lub trzy tysiące ludzi (1) tak znaczny wpływ na 
sprawę naszą wywrzeć mogły. Albowiem siła ta mała 
sama przez się stanie się przewagą niesłychaną , tam 
gdzie na pomoc innym walczącym stanie; bo przybywa- 
jąc gdzie się zwycięztwo waży, zapewni je naszćj stro- 
nie. Powodzenie wzrósłszy a zawsze spiesząc po nowe 
wawrzyny, i cały kraj obiegając szybkim i zwycięzkim 
lotem, zwiększać się będzie szalenie, i stanie się armją 
ludową, a którędy przeleci tam wyswobodzenie nasze 
a wygładę wrogów za sobą pociągnie j całe wojewódz- 
twa uwolni od wrogów, da im możność urządzenia i 
wydobycia wszystkich swoich sił, rozwinięcia narodo- 
wćj samodzielności. Sama zaś nasza armja ludowa, dopeł- 
ni wszy tak wielkich przeznaczeń uganMĆ się będzie ciągle 
za wrogiem, który przez nią będzie bity detalicznie, jeśli 
silna w całym kraju walka nie da mu się połączyć, a jeśli 
tego dokona, wszystkie siły które przeciwko niemu obra- 
cane były, zanim śpiesząc zleją się także w potężną mas« 
sę która nadwątlonego i uszkodzoft^o zaleje. Wtenczas 

(i) Siła korpusu, może być znacznie większa i według 
prawdo-podobieństwa nią będzie, lecz woleliśmy małą 
cyfrę położyć; bo jeżeli większą będzie tcm oczy wistszem 
uę staje to co mówimy. 

87 
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cały kraj byłby jui wyswobodzony a wśród niego gar- 
stka nieprzyjaciół na jednym punkcie, choćby najobszer- 
niejszym, choćby potrójnym murem opasanym , zginąć 
mnsi, bo mołemy ju^ do kilkoletnićj nawet przysposobić 
•ię wojny, działa ulać, oblęinicze porządki przysposobić 
granice nasze obsadzić i więcćj z dwódziestn miljonowe- 
go kraju i lepszych wydobyć kołnierzy, przez zapał i 
iądzę wolności i niepodległości niż despotyzm z daleko 
liczniejszych przez przymus i ukaz. 

Dopóki jeden taki zwycięzki korpus się nie objawi 
gdziekolwiek, cała Polska walcząca z wrogiem massami 
Induy i lotnćrai oddziałami przedstawiać będzie widok 
ogromnego i powszechnego wojennego gwaru tysią- 
cznych małych bitew na całćj jej przestrzeni staczanych. 
Skoro gdzie większe zwycięztwo przyświeci i wyda ma- 
łą armję ludową, która swojemu powołaniu odpowie , 
zwycięztwo i wyswobodzenie nasze pędzone będą jakoby 
•iłą parową. A czemuiby z kilku, z kilkunastu stron 
Polski takie armje utworzyć się nie miały niezaleinie je- 
dne od drugich? 

Zasadą ich powodzenia, jest powszechne powstanie 
ludowe na całćj przestrzeni naszego kraju, bez czego , 
ani armje takie powstaćby mogły, bo wrogi łącząc się 
przeciwko usiłowaniom pojedynczym,' nie dałyby im 
nigdy się utworzyć, aniby mogły świetnych rzeczy do- 
kazać nawet gdyby się utworzyły, bo same przez się 
nie przedstawiałyby dostatecznej siły, i nieznachodząc 
gotowych współ-walczących wszędzie po drodze, dopie- 
ro mając ich zwoływać i pobudzać, nie mogłyby uŁyć 
tćj szybkości która zapewnia zwycięztwo. Tylko wten- 
czas kiedy ludowe powstanie zawre w całćj swojćj mo- 
. cy, mogą małe armje nasze do świetnych dochodzić 
wypadków, i wzrosnąć jakoby czarodziejską siłą do 
ogromu potęgi. 

Niechaj ta myśl zwraca najsilniejszą uwagę pracowni- 
ków naszćj niepodległości jak daleko rozciąga awdj 
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wpływ sakodliwy lab zbawienny złe lab dobre orządse- 
nie wybucha; jak w pierwszym razie mało jest tzana 
wybawienia, a jak są niechybne w drogim* 

Sii». 

Najważniejszym przedmiotem roztrząsania wśród tego 
trzeciego wojennego momenla, są pierwsze kroki korpu- 
' sa ludowego zwycięzkiego ; które zaraz zwrócone być 

powinny ku spełnienia wielkich celów które ma przed 
I sobą. 

' Ani jednćj chwili korpus zwycięzki stracić niepowi- 

* nien, ale zaraz do nowćj bitwy pośpieszać. Chcemy 

? wskazać jakie względy powinny nim rządzić w obraniu 

I kierunku, tu gdzie na wszystkie strony do koła niego się 

1) biją, i gdzie wahać się może w którą ma się rzucić. A 

t mianowicie spieszyć powinien do bitwy : 

ii lo. Tam gdzie najprędzćj przybyć może i najmnićj spo- 

i< dziewaoy przez wroga. 

K 2o. Tam gdzie najwięcćj ma szans zwycięztwa, gdzie 

to zwycięztwo może być najświetniejsze; co naturalnie 
f będzie, tam gdzie ważą się wypadki pomiędzy naszą a 

i przeciwną stroną, gdzie siły wrogów są porozrzucane, 

i gdzie najwięcćj może liczyć na skuteczna, pomoc oddzia- 
li! łów i ludowego powstania. 

'f 3o. Tam gdzie wróg bitym bywa przez powstanie, a 

ff spodziewa się nadciągającej pomocy, gdzie pilną przeto 

i^ jest rzeczą aby jak najprędzćj go wyniszczyć. 
>)f Ąo, Tam gdzie zwycięztwo na większe przedstawia 

ł(i następstwa, n. p. gdzie od siebie odcina nieprzyjaciel'* 
^i skie siły, dając wszelką możność oddziałom i ludowym 
Ę^ powstaniom łatw^o powodzenia; — gdzie zapobiegając 
^ zbierania się wrogów na pojedynczych może siły swoje 
jH zwracać. 

So. Dla dalszych świetniejszych widoków niebespie<- 
^ cznie jest opuszczać pewne i niewątpliwe zwycięstwo; 
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lecz z drugi- strony niestosownie jest uganiać się za 
fraszkami, mogąc większych rzeczy dokonać. 

60. Jeieli jakie nieprzyjacielskie sity są zupełnie scen- 
tralizowane dzial^aniem mniej licznego powstania które 
im podołać wszakże nie potrafi a lęka ich się n. p. w 
położeniach bagnistych, leśnych, górzystych i t. p. i nie 
mogą się tak łatwo i prędko ztamtąd wywikłać, lepićj 
jest chwytać zwycięztwo którego sposobność prędz^ 
ncieka, bić na wroga który więcćj zaszkodzić może. 

70. Jeżeli korpus ludowy jest .zbyt słaby względem 
nieprzyjacielskich, powinien sobie obierać pole zaczepki 
tam gdzie co dokazać może, i zarazem wzrosnąć do siły 
któraby mu większych dozwoliła przedsięwzięć. 

70. Jeżeli w równych zupełnie szansach zwycięztwa 
może korpus w różne strony skierować swój pochód, na- 
leży mieć uwagę na inne względy, a mianowicie gdzie 
dla pomyślności sprawy naszćj lepićj jest by się udał ; co 
tam będzie zkąd najwięcćj sił wydobyć można dla po- 
wstania, gdzie najłatwićj da się zbierać wojsko i t. p. 

W tćm położeniu jeden bardzo ważny wzgląd się na- 
suwa ; a mianowicie że zawsze sŁósownićj jest nie ku 
środkowi kraju dą^yć, ale ku jego kończynom, (rozumie 
się o ile zachodzić może wątpliwość o ile natura rzeczy 
nie wskazuje w przeciwnćj stronie obowiązków których 
zaniechać nie można, albo świetniejszych szans zwycięz- 
twa). Albowiem zbliżając się ku naszym granicom, 
uprzątając wszystkich wrogów którzy się tam znajdują i 
tę część najodleglejszą wyswabadzając zupełnie, od* 
cinamy od razu od wszelkićj pomocy z zewnątrz tych 
którzy we środku kraju zostają, i odejmując im wszelką 
możność powrotu przygotowujemy ich zgubę, a zarazem 
zabezpieczamy się od nowego wkroczenia bo nieprzyja- 
ciel nie będzie mógł już małćmi garstkami w miarę jak 
je wystawi swoich wspierać, lecz musi zbierać większe 
arn^e, 00 przypuściwszy nawet największą do tego go- 
towość, tak prędko nigdy nie nastąpi, da nam czas takie 
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do urządzenia i do pozbycia się wrogów których tym 
sposobem zamknęliśmy. 

s it». 

Co do tego ostatniego punktu poprzedzającego para- 
grafu, wypada nam obszernićj jeszcze nad nim się zasta- 
nowić, i następstwa jego wszystkie wykazać. Wyswobo- 
dzenie się od tych tylko wrogów którzy na ziemi naszój 
stoją, choćby nawet tysiączne i niezliczone z naszćj stro- 
ny następowały błędy, zawsze dobrze pójdzie jeżeli nie 
przerwie nas w tćm zatrudnieniu przybywająca nowa 
pomoc despotycznego źoldactwa. Najlepszym środkiem 
odparcia najazdu na swoją ziemięjest go wyprzedzić na 
cudzą następując nie tak jak podbójcy czyli na wielką 
skalę rozbójnicy, którzy chcą stać się od ludzkićj spra- 
wiedliwości silniejszćmi, ale tak jak lud chcący wolności 
i niepodległości dla siebie i dla innych, niechowający 
w sercu swojćm urazy i zemsty przeciwko ludom uciemię- 
żonym także, które służyły za narzędzia obcemu despo- 
tyzmowi , którym braterską pomoc i uczucia nieść goto- 
wi jesteśmy skoro narzędziem być przestaną chociaż 
walczyć przeciwko nim musimy, dopóki spełniają roz- 
kazy tyranów. 

Taki najazd z naszćj strony powinien nosić wyrafną 
cechę najazdu przeciwko wszelkiego rodzaju tyranom, 
nigdy zaś przeciwko ludom, pierwszym nieść śmierć i 
wygładę, drugim słowa braterstwa i wolności. 

Pytam się n. p. czyli biedny lud moskłewski, w naj- 
sroższój niewoli trzymany, pałać do nas będzie tą zawi- 
stną myślą która go w 12n i 15m roku uszlachetniła 
przeciwko rozbójniczemu najazdowi Napoleona, kiedy 
usłyszy od nas że chcemy wygłady jego panów których 
on nienawidzi, a jego wolności ? Że nie jesteśmy podbój- 
cy chcący ich opanować i ujarzmić, ale apostołowie wol- 
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aoici całego iwiata i przyjaciele wszystkich f^Bębio- 
nych ? Że przybyliśmy dać hasło wohnosci lodu i w j- 
głady wszelkich jego ciemiężców? Gzy nie możemy zsb^ 
sloDić się od despotyzmu Carskiego podmurzem zrewo- 
lucjonizowanego moskiewskiego ludu? Czy nie możemy 
się spodziewać że, kiedy on się weźmie z całą namiętno* 
ścią długo przytłomianćj żądzy do wymierzania sobie 
sprawiedliwości, do karcenia swoich i naszych nieprzyja- 
ciół którćrai są wszyscy uprzywilejowani moskiewscy, 
na których opiera się cała polega Cara, którzy są ogni- 
wami i sprężynami piekieloćj machiny jego despotyzmu, 
te wtenczas mówię po całym moskiewskim kraju fer- 
mentacja ludowa, a zniszczenie naszych prawdziwych 
nieprzyjaciół nastąpi? Car w dzierżonych przez siebie 
prowincjach Polski każe nam się uczyć po moskiewska, 
przyjdzie czas za (o mu odpłacić przemawiając do ludn 
którego się być mianuje panem i samodzierżcą. Jakby 
zaś taki ruch od wiejskiego moskiewskiego lud u się za- 
. czął,. bijącego wszystko co uprzywilejowane, ktoby go 
mógł poskromić ? czy wojsko jakkolwiek doprowadzone 
do największej machinalności zechce następować na swo- 
ich braci przeciwko sprawie która jest jego własną ? Czj 
nie będzie wolało swoich oflScerów i dowódzców pobić? 
Najazdy w tyra duchu wykonane na punktach licznych 
mosklewskićj granicy, nie osłabiłyby naszych sił, bo by 
nie wjrmagały tak wielkićj ilości ludzi; jeńcy moskiewscy 
sami by posłużyli za apostołów, a skoroby się raz tylko 
rozpoczęło, już byśmy nie potrzebowali a nawet niepo- 
winni mieszać się do spraw narodu obcego, którema 
rządzenie jakiekolwiek od obcych pochodzące byłoby 
słusznie obmierztćm i do niczego dobrego doprowadzić 
nie mogło. 

Ziarno wolności w tamtym kraju rzucone musiałoby 
być krwią nassyeh wrogów uprzywilejowanych obla- 
nćm, iudowi moskiewskiemu zapewniłoby swobodę, 
byłoby wiecznćm , a chociażby pierwsza próba si^ nie 
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iidaf a chwilowo, i nie obeszła dosyć silnie calegó naro-> 

^ du, draga nastąpiłaby niechybnie. 

' My byśmy zawsze na tćm zyskali wszelką łalwość 

pozbycia sif najstraszniejszego wroga, bo byśmy tern 

' stanowczo zwichnęli budowę despotyzmu któryby nic 

przeciwko nam nie mógł przedsięwziąść, środki zaś do 
tego są zupełnie godziwe i słuszne, bo dążące do wiek* 

' szego dobra większej liczby, iadne uczucie ludzkości 

potępiać ich nie może. 

Jeżeliby się znalazł kto coby utrzymywał że w intere- 
sie narodowym nawet nie godzi się podniecać ognia do- 
mowćj wojny pociągającej za sobą straszną i niechybną 
exterminację, porównamy to położenie z którego korzy- 
stać potrzeba byle tylko można było, ze wszystkićmi 
innemi. A naprzód ze względu na sam naród moskiew* 
ski, czyli nie jest urządzony na stopę ciągłćj nieusta- 
jącćj exterminacji własnćj ludności przez despotyzm 
który nim trzęsie ? Mówię tylko o samćj śmierci pomija- 
jąc wszystkie męczeństwa niewoli w całej Europie dziś 
już niesłychane a nad śmierć okrutniejsze. Ileż to ginie 
żołnierzy pod pałkami ? Ileż w skutek kradzieży uprzy- 
wilejowanych dowódzców umiera z głodu i braku stara- 
nia w lazaretach ? Ileż to ich ginie z klimatu i ^ojny 
kiedy się podoba despocie wyprawić ich dla rozpoście- 
rania oków którćmi chciałby cały świat okryć przed- 
wko ludom które nie gną karku pod jego jarzmem n, p. 
w mroźny klimat Kiwy, lub upały Gzerkasji gdzie coro- 
cznie Moskwa traci tysiącami ludzi ? Ta systematyczna i 
nieustająca exterminacja , do żadnego wypadku niedo- 
prowadzająca w ludzkości, czyż nie jest tysiąc razy gor- 
sza i więcćj oburzająca jak ta któraby raz odbywszy się 
zapewniła wolność gnębionego ludu ? 
Biorąc teraz rzecz ze strony stosunków polskiego i 

! moskiewskiego ludu, dopóki by ten ostatni był pod jarz- 

mem tyrańskićm które dźwiga, następowałaby wzajemna 
obu tych ludów ezterminacja, lgnąłby biedny moskiew- 
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ski lod nie wiedzieć za co i bez Ładnego dla ludzkości 
pożytku. Czyi nie jest zarazem i mniejszą numerycznie 
•tratą ludzi, i wypadkiem w duchu postępu bo otwiera- 
jącym nową epokę szczęścia i pomyślności dla ludu brat« 
niego , którego z niewoli do wolności przenosi , i kieską 
przemijającą nie zaś uorganizowanćm wiecznćm morder- 
stwem , exterminacja wszystkich uprzywilejowanych 
moskiewskich, podpór despotyzmu, a tćm samem jedy- 
nych naszych nieprzyjaciół? 

Ze strony Austrji mniej prędka i silna jak ze strony 
Moskwy jest szansa dla zbrojnego apostolstwa wolności 
powszechnej, bo ludy przez nią mnićj są gnębione, lecz 
za to niechaj pomimo to najmniejsze poruszenie wśród 
nich się objawi, a rozchwieje się zaraz to filigranowe 
szatańską sztuką sklecone dziei^o, które tylko nierucho- 
mością utrzymuje się i stoi. Niechże tylko Węgrom, Cze- 
chom, Morawom, albo Wiochom zechce się samodzielne- 
go bytu jednocześnie z naszem powstaniem, już po Au- 
strjackićj monarcfaji; kraje wszystkie podbite które ją 
składają stają się udzielnemi i niepodległymi a prowincje 
niemieckie zlewają się w powszechną Niemiecką całość 
i Qiczyznę. 

Niech którykolwiek z Austrjackich krajów po nas 
•wojćj własnej niepodległości wyda odgłos, mieć ją bę- 
dzie prawie bez walki a despotyzm do razu upadnie. 
• Ze strony Prus najmnićj jest szansy dla takiego apo- 
stolstwa, a to ze względu tego ie rząd pruski chociaż 
despotyczny jest łagodny i sprawiedliwy dbały o los 
narodu i niedopuszcza się takich gwałtów rażących ludz- 
kość. Chciałby wprawdzie przedłużyć małoletność ludu, 
aby z nićj użytkować i samowolnie rządzić , lecz nie 
prowadzi go aż do czynów barbarzyńskich i w porówna- 
niu Austrji i Moskwy można go śmiało zwać liberalnym. 

Lecz kto wie czyli na głos Rzeczypospolitej Polskićj 
przemawiającej do ludów, chcącćj wolności, niepodległo- 
ści dla katdego z nich i powszechnego narodów brater- 
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stwa, kto wie czyli rozsądni i systematyczni Ifiemcowie 
nie wyjdą raz ze swojćj zwykłej ociężałości, czy im się nie 
zechce wspólnćj niemieckiej Ojczyzny, wielkićj, swobo- 
dnej, niepasącćj odtąd zgrai królów, królików i książąt, 
zwracającej na rzeczy powszechnego pożytku ogromne 
summy które pochłania utrzymanie wojsk despoty- 
cznych, których zupełne rozwiązanie i rozpuszczenie 
daje się przewidywać, przy powszechnćm ludów zwycięz- 
twie i braterstwie. 

Czyli korpus powstania zawsze ma do siebie przyłą- 
czyć wszystkie oddziały z którćmi się zetknie? Ogólnego 
w tćj mierze prawidła podać niepodobna bo może się 
znaleść dużo względów za i przeciw temu; trzeba więc 
w każdym danym przypadku uważać które przeważają. 

lo. Czyli te oddziały nie mają właściwego powołania w 
którćm lepićj służyć mogą sprawie powszechnej, jak 
przyłączając się do korpusu ? Takićmi są oddziały tak 
zwanych wolnych strzelców którzy daleko więcćj dokażą 
stawiać zasadzki, snując się ukradkiem pomiędzy woj- 
skami wrogów, niż wcieleni w arraje. 

2o. Czyli nie mają wojennego celu naglącego a odmien« 
nego, n. p. ściganie drobniejszego nieprzyjaciela za któ- 
rym nie warto się uganiać korpusowi bo wyrafnie tym 
sposobem opuściłby większe gdzie indziej korzyści ; lub 
wstrzymywanie i trapienie większego którego pomija 
korpus, gdzieindzićj pewniejszą upatrując zdobycz? 

S°. Czy zebraniem tych oddziałów nie da wrogom roz- 
rzuconym możności skoncentrowania się ? 

40. Czy korpus zbyt się powiększając, lub do składu 
swojego przyjmując oddziały nie dosyć lekkie nie straci 
na szybkości zyskując z drugićj strony na liczbie? W na- 
szym sposobie pojmowania wojny uważaliśbymy to za 
niekorzystny przybytek, bo prędkość nieodzowną rę- 
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kojnią swyeięztwa być sądzimy. Albowiem wi^cćj je- 
•zeze ftzans zwycięztwa przedstawia szybkość niż większa 
liczba bo daje sposobność bicia detalicznie wrogów ; o 
tyle wi{C tylko powiększenie korpusu jest pożądane o ile 
BO tego przymiotu nie odejmie. 

5o. Z dnigićj strony za powiększeniem korpusu prze- 
SMwia potrzeba uderzania większych ciosów zkąd wy- 
nika konieczność pomnażania go o ile na to jest za s^aby. 

60. Jeżeli dla którego z powyżej przytoczonych wzglę- 
dów nie może do siebie przyłączyć oddziałów, a. może 
bez uszczerbku innych celów użyć ich na raz jeden do 
uderzenia jakiego ciosu w poblizkości bądź przez wpro- 
wadzenie ich na pole bitwy bądś przez kooperację^zanie- 
ehać tego niepowinien. 

Si«i. 

Oddziały małe w niewielkićj liczbie, zależne od koi^ 
pnsu nieco już większego, a prowadzące gatunek wojny 
partyzanckiej i zawsze utrzymującej nieprzyjaciela w wąt^ 
pliwości gdzie korpus istotnie się znajduje, a do tego 
zręcznie się wspierające pomocą pospolitych ruszeń, mo- 
gą oddawać znamienite posługi i pomioiętćmi nigdy być 
Diepowinny. Główna przysługa jaką oddać mogą jest 
okrążanie nieprzyjaciela, ruch za zwyczaj bardzo korzy- 
stny, a w zwyczajnej wojnie z tego względu niebezpie- 
cznej że naraża tę część wojska która go wykonywa na 
odcięcie od głównych sił ; w wojnie ludowćj zmniejsza 
się to niebezpieczeństwo, bo oddział chociażby został 
odcięty od głównego korpusu, nigdy nie może być od- 
ciętym od walcząe^o ludn, kióry znajdzie się wszędzie. 
ieżeli zostanie partym przez nieprzyjaciela , w prze- 
ciwną stronę się uda a zawsze część jego sił odcią- 
gnie i większą jak sam jest, bo wszędzie będzie się 
wspierał pospolitym rnszenićm, a jak się postrzeże że na 
m^^ następuje taka siła którćj może podołaj to si^ na 
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nią odwróci. Niebezpieczeństwo wifc odcięcia, które w 
zwyczajDćj wojnie pociąga za sobą utratę odciętych sit^ 
w wojnie lodowćj, jest to samo i większe jeszcze dla wro- 
ffsr, a dla nas ogranicza się na prostćj niedogodności, a 
rzeczjrwistćj straty za sobą nie pociąga. Dla tego najmo- 
cnićj zalecać potrzeba takie mchy których wypadek por 
myślny świetne rokuje zwycięztwo, a niepomyślny tak 
dalece ważnćj straty za sobą nie pociąga. 

Z tej przyczyny kałdy oddział do tego niyty, powi- 
nien być zawaze przygotowany zawczasu na wypadek 
odcięcia i wiedzieć co w takim razie ma sobie począć. 

s *««• 

Jeżeli korpus ludowy zmierza w stronę gdzie poroz- 
dzielane wojska wrogów walczą przeciwko oddziałom 
powstania, niepowinien zawczasu tych koncentrować, 
ale w ten sposób zapewnić sobie ich kooperację, aby ile 
możności utrzymywały wroga w rozdzieleniu, a za nim 
następowały zawsze w razie gdyby temu nie mogły za- 
pobiedz, w takim razie, o ile nie uda się zamiar zniszcze- 
nia rozproszonych, o tyle na plac bitwy przybyć z ła- 
twością mogą oddziały w ślady wroga dążące. 

Jeteli korpus lodowy przybywa walczyć przeciwko 
skoncentrowanemu wrogowi, powinien ńę starać przed 
bttwą większą połączyć z naszćani siłami, czy to one bę- 
dą porozrzncane jako oddziały, czy tei w korpus ludo- 
wy skupione,, albo użyć ich i rozstawić w inny jaki spo* 
sób widokom swoim odpowiedni. Lecz jeżeli przytćm 
wydarza ma się sposobność uderzenia na część nieprzy- 
jaciół, wydania bitwy w którćjby wszystkie ich siły nie 
miały udziała, tćj nigdy zaniechać niepowinien ogląda- 



— «J — 

Jąe się dopiero na zebranie naszyeh sił, bo wydarzona 
okazja nie czeka i prędko chwytać ją potrzeba. 

Połączone siły czy to dwócb korpusów, czy korpusa i 
rółnych oddziałów, a razem walczyć mające jedną tylko 
kommendę składać powirony, skoro jeden mają cel wojen- 
ny. W przeciwnym razie wynikłby z tego nieład wszy- 
stko popsuó zdolny. 

Dużo zaiste byłoby do powiedzenia jeszcze o prawi- 
dłach tego rodzaju wojny, którćj początki najwięoćj nas 
zajęły a których rozwinięcie obszerniejsze zostawiamy 
innym rodakom poświęcającym swój czas badaniu środ- 
ków które do niepodległości nas prowadzą, a jeśliby 
nasze oczekiwanie długo się nie miało ziścić, raz jeiicze 
w tym przedmiocie weźmiemy pióro do ręki. 

§1*4. 

Ogólny widok tego trzeciego momentu przedstawia 
nam pojedyncze korpusy ludowe, kraj obiegające, tam 
dążące gdzie nie zostało spełnione wyniszczenie wroga, 
co chwila w potęgę rosnące, a nadewszystko natarczy- 
we, i lotne ; w szybkości swoich ruchów ocalenia szuka- 
jące jeśli mają do czynienia z wrogiem silniójszym, ale 
nigdy przed nim nieociekające tylko wtenczas kiedy 
same będą przez siłę przeważną parte, godzące w jaki 
słaby punkt nieprzyjacielski gdzie nie zdąży z pomocą 
przybyć. Przymioty korpusów, środki wojowania, są te 
same co oddziałów, tylko na więkssą skalę mające się 
rozwinąć i działać na obszerniejszój przestrzeni krają. 
Tu jednocześnie zaczyna się porządniejsze i więcój orga- 
nizowane zbieranie sił powstania ^ albowiem wobec 
korpusów, przypuścić nie można aby wróg mógł kny 
opanowywaćjeszcze; bo jeśli będzie dosyć na to porozdzie- 
lany, zguba jego jest pewna, jeśli będzie połączony, małą 
bardzo przestrzeń zajmować może i nie ma środków by 
przeszkodzić powstaniu się urządzać. Mom^t ten się za- 
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czyoa kiedy powstanie okaże się zdolnym większycb bi-"' 
tew i slanowczych zwycięztw aaderając śmiało więk- 
szymi massami na broń ostrą, kiedy wrófj zaczynając 
się łączyć, przestaje byt ujętnj m dla oddziałów poje- 
dyńczycb* Korpusy ludowe kraj obiegające lak powin- 
Dy wrogfa pomiesza/ i poprzecioać, aby mu nie dać połą- 
czyć razem sv\oiclj korpusów, co łatwiej będzie im doko- 
nać Dli oddziałom, bo większe do lego odbywać musi 
nieprzyjaciel pochody którym lalwii^j zapobiegać zwy- 
czajnemi do lego uzywanemi ilrodkami^ i terai które woj- 
na ludowa wyłącznie przedstawia. 

Władza wojenna w tym momencie jak i w poprze- 
dnieb nie daje się sianowezo urządzać. Głos powszechny 
który ma <kalę niezawodną do poznania ludzi w chwi- 
lach kiedy odwaga i śmiałość stają się wydatoemi, nią 
rozrządza kto dostał ją w ręce, i sprawuje ją z powsze- 
chnym pflżjikiem i bije wroga, przy niej zostaje, kto le- 
go niezdolny zastąpionym przez kogo innego zostaje. 
Jak się to ma stawać oznaczyć niepodobna dla chwil kló- 
re się nie mogą form systematycznych trzymać. 

Byle wojna powszechna, prawdziwie ludowa, wszy- 
stkie nasze siły poruszająca zapalona została, Łyle ma 
środków i sposobności, źe chociażby zaledw^o jedna dzie- 
siąta część naszych walczących trafnie kierowana była, 
zwycjęztwo niezawodne przy nas zosiać musi \ byle zaa 
popęd śmiałej zaczepki przewodniczył, nie tu rb ujmy się 
o dowódców, walka ich wyda a zawczasu powiedzieć 
można źe każdy klóry ma ducha śmiałego przedsięwzię- 
cia, powstanie do zwycięztwa zawłłze poprowadzi. 

Przechodzimy teraz do ostatniego momentu pierwsze- 
go okresu ludowej wojny, w którym iudowc wojsko na 
większe jeszcze przechodzi rozmiary, przez połączenie 
korpusów lak \i wyrówna zwyczAJnytn trrajotn* 



Miuni TI. 



CZWARTY MOMENT ŁUDOWĆJ WOJNY, CZYLI 
WIĘKSZE ARMJE PRZEZ ZLEWANIE SIĘ 
POJEDYNCZYCH KORPUSÓW W JEDNĄ CA- 
ŁOŚĆ. 



Wykonywanie zuadniczego wojenn^o prawidła kltf- 
rłm jest : jak najwięcćj swoich sił przeciwko jak naj- 
mnićj nieprzyjacielskich na danym punkcie walki wysta- 
wić, prowadzi do łączenia się pojedynczych korpusów, 
aby większe i silniejsze ciosy zadawać wrogom. Niedi- 
Gzone trudności których doznają od naszych sil walczą- 
cych a nienrządzonych stanowczo na sposób wojskowy, 
utrudzając ich wszystkie mchy, niepodobnćrai czyniąc 
koramunikacje, otwiera piękne pole dokazywania widkich 
rzeczy, daje do nich ułatwienia jakich wszelkie słychane 
wojny dotąd nie miewały bo gdy z naszćj strony jest 
wszelka łatwość łączenia się ilekroć zechcemy, ze stro- 
ny wrogów trudność niesłychana, nietrzeba już nawet 
wielkiego geniuszu do wynajdywania sposobności na- 
stręczających się naturalnie do poruszenia więkaąych 
sił bijących kolejno z trudnością łączyć się mogących 
nieprzyjaciół j dosyć na to zdrowego rozsądku i śmiałe- 
go ducha; pierwsze nam zapewnia rozwaga nasz^ P^^T* 
szłości, drugiego nam nigdy nie brakło. 



— 418 — 

Tym sposobem korpusy łącząc się stopniowo stają «^ 
armją; porozumiewanie się ich pomiędzy sobą, wtenczas 
kiedy okoliczności nie pozwalają się połączyć, tak aby 
jedne wspierały działania drugich, już jest początkiem 
większćj centralizacji i pociąga zaraz za sobą zarząd je* 
den ogólny któryby ich ruchami kierował^ a ztąd wła* 
dza wojskowa rozleglejsza i więcćj centralna wystąpi, 
władza ta wyniknie z porozumienia się pojedynczych 
korpusów, a jakimkolwiek sposobem się utworzy, nie- 
wątpliwą jest rzeczą ie u sleru staną ludzie albo cMłc 
wieiy którzy dali rękojmię odznaczenia się bo tych nie 
zabraknie, a ich naturalnym wypadkiem jest wydobycie 
na jaw wszystkich zdolności. 

Tataj rzucę myśl o władzy która jest przeciwną przy- 
jętym wyobrażeniom regularna wojny. Dowódzca który 
się okazał zdolnym lub szczęśliwym w szczuplejszym 
zakresie nie zawsze i niekoniecznie wyższemu powoła- 
niu odpowie; przeszłe zaś powodzenia mogą skłonić do 
oddania w ręce takiego właśnie człowieka większe do^ 
wództwo. Jakże się od tćj nieudolności zabezpieczyć ? 
Usunąć jćj wpływ szkodliwy skoro się objawi ? Nie ma 
zaś nadto większego złego, bo siły swoje połączyć i w 
niedołężne ręce oddać, jest jedno co od razu je zgubić. 
Na to byśmy sądzili być rzeczą skuteczną lUuhy wojenna 
t saraycbże walczących składające się, a zostawiamy 
sobie w późniejszym czasie myśl tę rozwinąć. 

Przewidujemy zwyczajny przeciwko temu zarzut że 
wojsko niepowinno radzić; pytam się jeśli wojsko nic 
dopełni samo zmiany koniecznćj nieudolnie człowieka 
któżby potrafił dosyć prędko złemu zapobiedz? Jakaż 
władza będzie mogła naówczas się utworzyć któraby 
mianowała i zmieniała wodzów ? Gdyby zaś nawet by- 
ła, czyż nie jest zbyt długa droga odwoływania się do. 
\ nićj, czyż to nie jest oczywistćm gubieniem naszćj spra- 
wy wtedy k4edy ń% czas liczy na minuty ? Wojsko nie ma 
' radzić lecz tylko słuchać, to zdaje się przypominać teorję 
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wojsk despotycznych ktdre macbiiię z człowieka eheą 
zrobić. Któż będzie radził jeśli nie wojsko, kiedy wszy- 
stko co tylko tchnie zspałem miłości ojczyzny za broń 
chwyta i jest wojskiem? Czy może lękliwi którzy pozo- 
staną w domu ? Lecz pytam się w pierwszych tych chwi- 
lach któż będzie mógł radzić jeśli nie wojsko? Któż b^ 
dzie do tego zdolniejszy, któż lepiej znać będzie ludzi 
jeśli nie ci którzy z naocznych faktów sądzić ich mogą? 
W roka 51 » bylibyśmy wygrali, gdyby podług wy- 
rażenia któreby wówczas użyte zostało,- icoj»ko %ię 
MbutUowai^, i oświadczyło Ghłopickiemu, Skrz3rneckie- 
mn, że ich rozkazów słuchać nie chce ale że mu taki^o 
trzeba' wodza któryby zaraz prowadził na zabrane pro- 
wincje. Czemuż więc dzisiaj nieprzewidzieć i w czasie 
swoim stanowczo nie uorganizować tego co jest środ- 
kiem zbawienia, co ratuje od wyraznój zguby przez nie- 
dołężność? Czemuż ci właśnie którzy za broń biorą ma- 
ją być pozbawieni najwłaściwszego sobie prawa? (patrz 
przyptsekS). Nie bójmy się żadnych intryg skoro po- 
wstanie przyjmnje za zasadę że « urteda nigdy nagrodę 
o/e smosse powinność do spełnienia wyraiaóhędą t (1). 

Wypadek pomyślny utworzenia takich armji będzie 
niewątpliwie wyniszczenie wroga , a niepodobna przy- 
puścić ażeby to nie nastąpiło przy wojnie ludowój po- 
wszechnej, która go przynajmnićjznamienicie osłabi wy- 
buchem, pospolitćmi ruszeniami, oddziałami i korpusami. 
Nigdy zaś despotyzm tak prędko nie potrafi nowych 
wojsk przeciwko nam wysłać, chociażby je nawet w po- 
gotowiu trzymał, jak wojna ludowa przy zapale cał^o 
narodu wykształcić się, i wyniszczyć na ziemi nasz^ 

(1) Słowa sekcji PoiUers Towarzystwa Demokratyeine- 
go, Kwestja lY stron. 13. 
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stojącego wroga. Małe bowiem wysyłając cząstki narazi 
ich na pewne zniszczenie i nie poratuje swoich u nas 
stojących, których zguba jest pewna, a na zebranie mass 
większych potrzeba czasu przez który nasze powstanie 
ułatwi się w domu, a nawet może go uprzedzić wkracza-^ 
jąc po za nasze granice i siejąc słowo ludowe. 

Wypadek zaś niepomyślny trudny do przewidzenia i 
dający się tłómaczyć jedynie wolno postępującćm roa- 
powszechnienićm ludowćj wojny będzie jeżeli wojska 
wrogów zbiorą się w armje wielkie, pod jednym wspól- 
nym i dobrym kierunkiem. Natenczas wypada koniecznie 
salać ich massa, wszystkie ludności pozbierać i pościągać 
i nie ustać w zaczepkach, niepomyślne attaki ponawiać 
coraz większą liczbą, aż się nareszcie przemoże wroga, 
a kiedy kraj będzie od niego wyswobodzony przez skon- 
centrowanie jego w jednym punkcie lub kilku znamie- 
nitszych, znajdzie się dosyć środków dodania do naszćj 
liczebnćj przewagi, tych korzyści które jemu organizacja 
wojenna zapewnia, opatrzenia się w materiały i zapasy 
wojenne i t. d., i w takim jeszcze razie nasze zwycięztwo 
jest niezawodne przy zapale całego ludu. Bez tego zaś 
darmo by o tćm myśleć, wojna ludowa na tćm zasadzać 
się musi, i dla tego opierać się bezpośrednio powinna na 
myśli demokratycznej i rewolucji społecznej zdolnćj wy- 
prowadzić I letargicznego uśpienia massę naszego na- 
rodu dotąd martwą i bezwładną. 
* 

Zupełnym jest przesądem ażeby, skoro nieprzyjaciel 
zbierze się w massy większe, wojna urywkowa mogła go 
przezwyciężyć i wyniszczyć. Mogłoby to wprawdzie 
nastąpić skutkiem długiego czasu, gdyby żadna pomoc 
wrogom przybywać nie miała , ale powstaniu w takićm 
położeniu jak nasze będzie, nie dość jest zwyciężać, 
trzeba jescze pośpiesznie tego dokonywać, bo ważnym 

38 
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wsględem jett szybko działać dopóki przewaga liczebna 
jest z naszej strony, a przewaga tak wielka ie jedno- 
cześnie moiemy przeciwko kaidemu oddziałowi, prze- 
ciwko każdćinu korpusowi wystawić dziesięć razy tyle 
wojowników ludowych, a zawsze możemy ich zebrać 
kiedy koncentracja wroga wyswobadza kraj ; kiedy zaś 
rozdzielony jest nieprzyjaciel jeszcze latwićj wszystkim 
przeciwko nićmu walczyć i zalać go liczbą, 
. Zaniechanie więc zbierania mass ludowych przeciwko 
skoncentrowanemu wrogowi , byłoby zupełnem marno- 
waniem naszych sił, naszej liczebnej przewagi którćj 
najkorzystniej ujsyć możemy w pierwszym okresie wojny. 
Ztąd więc i ze wszech innych miar, niesłychanie waż- 
nym jest względem jak naj prędsze ułatwienie się z 
wrogami których powstanie w kraju naszym znajdzie, 
nim wystąpią z nowemi przeciwko nam siłami a doko- 
nanie tego ostateczne należy do czwartego momentu. 

§ ««8. 

Miasta większe, nadewszystko stolica są zaiste bardzo 
ważnemi punktami , na których opanowaniu stanowczym 
bardzo wiele nam zależy, i dla tego przy równych 
szansach pomyślności i zwycięztwa, ku nim usiłowania 
swoje zwracać powinny tak korpusy jak i armje nasze; 
ale jeżeli gdzieindziej więcćj uszkodzić mogą wroga, te 
korzyści przeważać powinny nad zajęciem miast, które 
najłatwiej w ręce nasze się dostaną przez osłabienie po- 
wszechne nieprzyjaciela, któremu najłatwićj będzie osta- 
tnie ciosy pozadawać. Zawsze więc pierwszeństwo da- 
wać potrzeba tym wyłącznie wyprawom i ruchom które 
najbardziej go wyniszczą, a inne względy pomijać bo 
najpewnićj tym właśnie sposobem osiągnięte zostaną. 
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Ostatnim W2;g1ędem jaki tetąu monMntowi towarzyszy 
jest zdobywanie warowni i fortec do którego nie należy i 
niepodobna brać się pierw- aż sif rzecz skończy z wro- 
giem ruchomym. 

Tutaj trzeba na to zważać że jeżeli temu wyłącznie 
poświęcamy nasze siły, wypadłoby potćm je oderwać 
dla obrony kraju przy wkroczenia nowych wojsk nie- 
przyjacielskich. Lecz natomiast zwatmy ze mofcemy do* 
syć żołnierza wystawić aby wszystkiemu podołać. 

Mając już cały kraj w naszym ręka prócz kilku pun- 
któw obronnych, możemy łatwo przysposobić wszelkie 
materiały i zapasy oblężnicze, mając massę zapalonego 
ludu możemy śmiało wdrapać się na mury i śpieszyć na 
wyłom. 

Od rozwagi wzajemnych sił nieprzyjaciela i naszych 
zasobów oMężniczych, od więcćj lub mnićj grożącego 
napadu nowego od wrogów zależy, czyli stosowniej bę- 
dzie zdobywać fortecę szturmem lub głodem , lub też 
wreszcie za pomocą obserwacyjnych korpusów zneutra- 
lizować. Jest to wreszcie przedmiot, w którym powstanie 
w niczćm od powszechnych zasad oblężniczych odstępo- 
wać nie może, i nie ma innych środków jak te które 
powszechnie bywają używane, chybaby rewolucyjną 
propagandę aż wewnątrz fortecy cisnęło, tak iżby wła- 
dza despotyczna sama przed potęgą lodowego słowa 
upadła, wypadek któryby mógł mieć miejsce, zwłaszcza 
jeżelibyśmy potrafili granice nasze przekroczyć i do lu- 
dów innych przemówić, i dać im się zrozumi^ bo wten- 
czas nasza sprawa stałaby się świętością dla biednego 
ludu gnębionego w despotycznych szeregach. To jednak 
nie ma za sobą dosyć prawdo-podobieństwa aby na to 
pewne rachuby zakładać było można. 
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Teraz Wf pada nam oznaczyć właściwość nietyUco tego 
czwartego momentu wojennego, który znacznie się zbliża 
do regularnćj wojny ale nadto i całego tego pierwszego 
okresu do którego końca doszliśmy. 

Pomimo wszelkiego zbliżenia jakie istnieje pomiędzy 
ruchami i działaniami armji ludowćj a zwyczajnej , za- 
chodzi tu główna i sUnowcza różnica, że zachować musi 
cechę natarczywości i szybkości pod których wpływem 
utworzona została, które to przymioty są wyższe od 
wszystkich tych które może nadać zwyczajna organi- 
zacja ; że nietylko sama walczy ale wszędzie jest poparta . 
ogromem sił lodu, równie śmiałego i dzielono, a któ- 
rego wszakże niepodobna w całćj j^o massie w szer^ 
wprowadzić. 

Ztąd operacje wojenne armji ludowćj mogą śmielój 
liczyć na dzielność swoich wojowników, a nadto na po- 
moc zbrojną ludu w niezliczonych wydarzeniach w któ- 
rych silnićj przyczynić się może do osiągania wielkich 
wypadków. Ztąd armja ludowa ma przed sobą otwarte 
pole do czynów wojennych na które żadna zwyczajna 
porwać się nie może; aby więc nie zaniechała nic z tego 
00 może dokajać, niepowinna do naśladowania zwrócić 
całą swoją usilność ale do samodzielnego i właściwe- 
go użycia wyższych i silniejszych żywiołów którćmi 
rozrządza. 

Powszechny widok strategiczny pierwszego okresu 
okazuje nam wypadek wprost przeciwny wszystkićmu 
cokolwiek można widzieć w tćj mierze. Albowiem wojna 
zwyczajna od samego początku przedstawia nam dwie 
armje przeciwne pod wpływem silnćj centraliza<ji odby- 
wające swoje ruchy chociażby na największą skalę; 
powstanie zaś zchodzi wrogów rozdzielonych, wszelką 
ich centralizację tamuje i niweczy, wszelka taktyka pier- 
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wszego okresa ladowćj wojny na tym fekcie się opiera; 
w przypadku najpożądańszym dla siebie utrzymania ich 
w rozdzieleniu , wyniszcza łatwo pojedynczych, w przy- 
padku zaś ich połączenia zalewa ich powodzią powsta- 
nia, massami ludu którćmi rozrządza, i które z wszelką 
łatwością zebrać i połączyć może , skoro nieprzyjaciel 
koncentrując się, wyrzekł się opanowywania i utrzymy- 
wania w spokojności kraju. 

Takim to sposobem odbywa się najważniejsza część 
wyswobodzenia naszego kraju i zapewnia nam mate- 
rialne utrzymanie naszćj niepodległości , wszczepiając w 
lud rycerskiego ducha , tworząc żołnierzy których po- 
pędowi despotyczne żołdactwo nie potrafi się nigdy 
oprzeć. 



umm Tii. 



DRUGI OKKES WOJNY LUDOWEJ. 



Siti. 

Go do drugiego okresu, rzucimy tutaj tylko kilka myśli 
ogólnych niepodejmując rozbioru jego na większą 
skalę, dotkniemy tylko przedmiotów, które nam się zdają 
być ważniejsze i wymagać odmiennego i ludowćj wojnie 
właściwego, urządzenia. Takim jest zaraz toładsa fDojen^ 
na. Z natury kaidej wojny wynika że dowództwo nad 
armją mającą odpierać nieprzyjaciela musi sprawować 
jeden tytko człowiek. Ogólny zaś kierunek wojny może 
być nadawany przez grono zbiorowe wydające wodzo- 
wi instrukcje i rozkazy. Pierwszy okres ludowój wojny 
wyjawi nam zdolności i talenta; pod wpływem wielkich 
wypadków których śmiałe dokonanie niczem tamowane 
nie będzie, muszą wystąpić ludzie im odpowiedni; jak w 
rewolucji francuzkićj która tyle wydała jenerałów zna- 
mienitych przed objawieniem się Napoleona, jakoto 
Hoche, Morreau, Massena, Dumouriez (1) Kellermann 

(1) Późniejsza zdrada Dumourieco nie ujmuje wojsko- 
wym talentom i przysługom znamienitym które pierw^ćj 
oddał jako jenerał. 
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Jourdan i t. p. Jeieli pośród ludzi którzy się pojawią za- 
jaśnieje wielka zdolność pierwszego rzędu, oddanie w 
ręce człowiekowi który nią będzie obdarzony, loau 
naszćj wojny będzie stosowne; jeżeliby zaś jakakolwiek 
okazywała się w tćj mierze wątpliwość zawsze lepićj się 
zabezpieczyć, urządzając naczelną rewolucyjną wojsko- 
wą władzę któraby szybko usuwała, a zastępowała 
innćmi wodzów klórzyby się niezdatnćmi okazali. T^j 
nadewszystko trzymać się zasady potrzeba że człowiek 
, który raz jeden opuścił nastręczającą się sposobność 
dokazania wielkich rzeczy , nigdy nie będzie zdolny kie- 
dykolwiek ją uchwycić, na miejscu takiego trzeba zaraz 
postawić kogo innego po którym spodziewać się można 
lepszego kierunku, i zawsze wyżćj stawić szansę dobrego 
wyboru nad pewność złego dowiedzioną w sposób nie- 
zawodny przez opuszczanie okazji zwycięztwa. 

§«»». 

Urządzenie wojska na jak tylko można największą 
skalę uzbrojenie jego stosowne, opatrzenie go palną 
bronią, działami i t. p. rozpocząć się zaraz powinno po 
dokonaniu wyswobodzenia od wrogów na ziemi naszej 
stojących, a nawet wyprzedzać je o ile się da. 

Na zarzuty czy zapał powszechny zastąpi brak pienię- 
dzy i materiałów do tego, odpowiemy że kraj nasz posia- 
da materiałów wszystkich pod dostatkiem; rząd zaś 
powstania nie potrzebuje pieniędzy , bo bier*e wszystko 
co może być przydatne do zbawienia ojczyzny , i każdy 
musi się do tego przykładać w sposób sobie najwłaści- 
wszy. Pieniądze znaczą możność dostania materiałów 
zapłacenia pracy , materiały zaś nie potrzebują być pła- 
conćmi, praca każdego jest długiem który na ołtarz 
ojczyzny składa , a urządzenie narodu do najsilniejszego 
wykonania wielkićj funkcji powstania i obrony swojćj 
niepodległości jest właściwym przeznaczeniem rządu, 
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który wydoftkoDaligąc w ducha naszćj miejMowości 
irodki przez rewolucję fraocuzką używane, zawsze p<»- 
trafi wszystkićmu zaradzić, bo w imieniu ojcayzny i 
ludzkości wszelkiem mieDiem bez sarkania niczyjego 
rozrządzać będzie. 

Jeżeli wyrobienie dostatecznej ilości palnćj broni to 
jest karabinów z bagnćtami dozna odwłoki, trudności, 
potrafimy sobie poradzić z kosą która poprzednio służy- 
ła. Samo zaś wyniszczenie wroga dostarczy nam pewnćj 
ilości dział na początek, proch zaś także mieć będziemy 
kiedy w 51 roku przewodzącym tak ociężale naszą spra- 
wę, nam go nie zabrakło. 

Mamy do czynienia z trzćma potężnymi wrogami, któ- 
rzy wszystkie siły swoje przeciwko nam poruszą, ale 
rząd ludowy więcej sił z narodu wydobędzie, |ak despo- 
tyczne pobory i organizacje. Nadto z trzech różnych 
stron będzie na nas następował, jakaż to piękna i zaraz 
na początku nastręczająca się sposobność dla wodza 
uderzania całą siłą naszą na armje pojedyncze każd^^ 
z nich ! 

S «»». 

Potrzeba nadewszystko pamiętać cośmy jni raz napo- 
mykali że najpewniejszy sposób odparcia obcej napaści 
jest samemu na cudzą ziemię następować, a przytćm 
dzielne środki powszechnego ludowego apostolstwa po- 
winny w pomoc nam przybyć. Dwoistą wojnę możemy 
prowadzić przeciwko despotyzmowi, odporną, broniąc 
jedynie naszych granic ; zaczepną, wkraczając do obcych 
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ludów, wzywając ich do powszecliticgo braterstwa, 
niosąc wolność powszechną. Ten ostatni gatunek wojny 
odpowiada istotnćj missji propagacyjnćj naszego narodu, 
którą pojmują nasze tyrany i dla tego drią,przed nami. 
Niepodległość Polski, jest to zarazem wolność wszystkich 
otaczających ją narodów i upadek tyranów , jedno od 
drugiego rozłączyć niepodobna , musimy to zrozumieć i 
wszelkiemi sitami przeciwko nim następować zaczepnie, 
bo oni do ostatnich swoich przeciwko nam wydobędą. 
Wojna zaczepna przeciwko despotom, po wyswobodze- 
niu Polski, ma tyle wyższości nad odporną, ile w ogól- 
ności każda zaczepka nad obroną. Trzeba zaś umieć tę 
wojnę prowadzić w taki sposób, iżby ludy widziały że 
to nie przeciwko nim lud polski występuje ale przeciwko 
wspólnym ciemiężcom. 

§«»e. 

Ten drugi okres zachować powinien właściwość 
^odróżniającą go od innych wojen , zachowując popędli- 
wość i natarczywość, która jemu tak samo jak pierwszym 
chwilom powstania przyświecać powinna. Do niczego 
innego porównać go nie można jak do wojen które pro- 
wadziła rzeczpospolita Francuzka przeciwko koalicjom 
tyranów. Nasze więc armje powinny mieć wodzów mło- 
dych i żwawych, odpowiadających żywiołowi z którego 
się składają a na bok usunąć dawnemi ideami wojsko- 
wćmi tchnących ludzi. 

Wojna zaś zaczepna którą powinniśmy prowadzić z 
tyranami , nie ma zejść z właściwego toru , ani dać się 
odprowadzić ze stanowiska ludowego, jak stało się z 
Francją, która kuglarstwem wielkiego człowieka odu- 
rzona, obiegała całą Europę bez żadnego dla przyszłości 
pożytku, kiedy powinna była wszędzie nieść za sobą 
wolność i braterstwo ludów , zamiast trony wynosić no- 
we i widokom osobistym jednego człowieka służyć. Mu- 
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•ioiy zdobyć wolność otaczających nas ludów jeieli 
naszćj wlasnćj pewnćmi być chcemy ; musimy rewolu- 
cyjoą propagandę wszędzie za sobą nieść i nią walczyć, 
a jeśli w cudze granice wkroczymy to tylko w tym celu, 
a nigdy z myślą ujarzmiania, lub narzucania jakichkol- 
wiek praw obcćmu narodowi. Musimy być rycerzami 
ealćj ludzkości , bo tylko do niej sprawę naszą możemy 
przytwierdzić. Polityka nasza zewnętrzna jest propa- 
gandą , wszelkićj innej zaniechać mamy , i na wieki za- 
pomnieć, a kaidy rycerz naszej sprawy ma być tą myślą 
przejęty , aby w jćj duchu działać kiedy się do tego spo* 
•obność okaie, ilekroć znajdzie się w zetknięciu z jaką- 
kolwiek cząstką obcego ludu, ilekroć jego powinność nie 
nakaże mu z nią walczyć jako z narzędziem despotyzmu. 
* Propaganda jest moralną bronią której pod żadnym po- 
zorem zaniechać nie możemy, którą przyszli nasi wodzo- 
wie powinni umieć władnąć. 

Właściwy więc charakter drugiego okresu wojny, i 
największe korzyści nam zapewniający pod względami 
odparcia najazdu tyranów, i stanowczego ustalenia 
naszej niepodległości, jest wojna zaczepna przeciwko 
despotyzmowi, po za nasze granice wychodząca, a rozno- 
sząca myśl demokratyczną, przewodnicząca postępowe- 
mu przekształceniu stosunków narodowo-spółecznych 
całego świata. 

Kończymy na tćm obecną pracę która co do później- 
szych momentów wojny w bardzo mało szczegółów i 
rozgałęzień wchodziła. Drugiego jćj okresu nie tknęliśmy 
prawie, bo głownćm naszćm założeniem było wypro- 
wadzić sposób którym się walka o niepodległość prze- 
wiedzie a mianowicie jak nas doprowadzi do jednaj wiel- 
kie armji ludowćj z licznych zastępów złożonej która 
stanie się najdoskonalszym wyrażenićm naaz^ narodo- 
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wej nłf. Nie cbcieliśmy się opierać da teorjach nadpo- 
wietrznych, do których by się oie dala zastosować rze- 
czywistość, ale staraliśmy się śledzić wszystkie kształty 
konieczne które przybierać musi usiłowanie «alego ludu 
nim do tego ostatecznego rezultatu dojdzie; — kształty 
których w żaden sposób pominąć nie moina , ale które 
przebyć musi ludowa wojna odbywając tym sposobem 
normalny swój wzrost organiczny, którego dojrzałym 
stanem będzie potężne narodowe wojsko. £atwo z całćj 
osnowy okazuje się że kiedy tym sposobem do nlćgo 
przyjdziemy odpowie wszystkim wyraagalnościom woj- 
ny ; — co do liczby i zapału, te nam zapewnia zawczasu 
rewolucja społeczna , — co do usposobienia specialnego 
jakiego.wymaga bój na większe prowadzony rozmiary, te 
przygotowują walki poprzednie do pierwszych momen- 
tów należące, a żadne inne środki nie potrafią nigdy żoł- 
nierza wykształcić w jego rzemiośle ; — co do uzbroje- 
nia, to nie może nigdy być przedmiotem wątpliwości w 
kraju który posiada wszelkie materialne zasoby po temu , 
•koro od wroga uwolniony będzie; — co do dowództwa 
i stosownego kierunku , nie można przypuścić aby ogól** 
ny i samodzielny ruch całego narodu nie wydał ludzi 
odpowiednich, nie wykrył zdolności których nasza spra- 
wa potrzebować będzie. Wielkie wypadki z natury rze- 
czy, naprzód ich wystawiają zawsze, byle nie był 
zwichnięty naturalny ich kierunek ; dzieje nie przedsta- 
wiają nam przykładu aby tam gdzie usposobienie jest 
powszechne, i wola massy nieprzełamana , te spełznąć 
miały dla braku ludzi. Ci którzy w przyszłem naszem 
powstaniu zajaśnieją, będą w tym samym stosunku do 
wszystkich przeszłych naszych przywódzców i sterników 
w którym jest myśl ludowa, ogromna i potężna, do 
ciasnego i wyłącznego patrjotyzmu który dotąd nami 
kierował i nigdy całej massy Polski do dna nie wstrzą- 
snął. 
Obszerniejszą pracę nad drugim okresćm wojennym 
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zostawiamy nieostająeym asilowaniom innych rodaków 
zawsze gotowych słuiyć ojczyinie bąd£ oręiem bądi 
piórem; dla tego zaś na pierwsze momenta zwracaliśmy 
wyłączną nailność łe następne same przez się z nich 
wynikają, ze wojna na dobrą drogę wprowadzona joft 
z nićj nie zboczy i mnsi się rozwinąć w sposób dla nas 
zbawienny. Powinności przeto które w samych począ- 
tkach kakdego czekają nigdy nadto obszernie i szczegó- 
łowo wy naszczane być nie mogą, a każdy patrjota bez 
wyjątku obowiązany jest je ^nać zanim przyjdzie ma 
Je spełniać, i dla tego uderzaliśmy głównie na to co 
najważniejszym być sądzimy. 

Nie idzie wszakże zatćm abyśmy pojęcia dalsz^o daga 
wojny mieli za zbyteczne lub nieprzydatne; — bynaj- 
mnićj ; im dalćj człowiek przed siebie widzi tćm lepiq 
obecną powinność wykonywa, pojmiąjąc jćj zwią^k z 
przyszłością, ale to co najbliższe zawsze jest największa 
wagi, bo wchodzi bezpośrednio w użycie, bo służy za 
pojęcie fiindamentalne na którćm się inne wspierają, i 
dla tego w ten sposób usiłowaliśmy budować naszą 
teorję ludowćj wojny. 



P&ZTPISKI DO WOJNT ŁUDOWiJ. 



PRZYPISKI DO WOJNY ŁGDOV£j. 



Pe2TPI8EK PIEftWSZT DO § 8, STEONNICT 177. 

Z opowiadań i wiadomości od rodaków, z poiród 
wielu podobnych wypadków, cytuję jeden który mi si^ 
najwybitniejszym być zdawał. Nie jest to zmyślenie ani 
retoryczna figura, ale przykład rzeczywisty, który mo- 
łe często się powtarzać będzie, dopóki wiedza prawd 
demokratycznych niechybnym swoim postępem, Polski 
walczącćj powszechnićj niż dotąd, nie ogarnie. 

N... znany z patrjotyzmu, i poświęceń wszelkich dla 
ojczyzny, niezliczone tego dawał dowody. Każdy dobrze 
myślący musiał dla niego nieść zawsze najżywszy szacu- 
nek. Ale miłość ojczyzny i środki jćj zbawienia, pojmo- 
wał po dawnćmu, po szlachecku. Krzywy jego sposób 
widzenia nie uszedł oaczności jednego z przyjaciół jego, 
który był przejęty zasadami ludowćmi i do nich usiło- 
wał go nakłonić. Wystawiał mu ich skutki i potęgę , 
wykazywał że tylko ślepota i egoizm przeciwko nim 
mogą występować. Musiał być wymowny, bo czuł mo- 
cno, i gadał do człowieka którego kochał jak brata , 
szanował jak ojca, jak gotowego wszystko poświęcić 
ojczyźnie. — Istotnie tak było, lecz posłuchajmy, jak 
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szlachetne serce dawnych przesądów niemogąoe się po- 
zbyć odpowiedziano na rzewne i {gorące nawracania. 

• Postanowiłem jni dawno mówił N... kiedy nadejdzie 
« stanowczy dzień zbawienia Polski, na oślep ruszyć jak 
« tylko zasłyszę o powsUnia, choćby to najodlejlej ode- 
« mnie było, choćby kaidy, krok taki nazwać miał sza« 
« leństwćm. Postanowiłem wszystko co mam oddać na 
« rzecz powszechną (a to były słowa prawdziwe z serca 
« pochodzące, a których zawsze by dotrzymał) Jeśli oj- 
« czyzna będzie zbawiona to przeciec mi- da z czego żyć, 
« wiele niepotrzebuję, a i chleb suchy będzie mi wtenczas 

• przyjemny; jeśli nasza sprawa przepadnie, to mnie 

• czeka grób w który nic nie uniosę, niewola i kajdany w 
« których by mi wszystko odebrali, ałbo emigracja gdzie 
« iyć potrafię tak samo Jak tylu dzisiejszych«wygnańców, 
tt wychodząc na bój z nieprzyjacielem , wszystkim moim 
tt włościanom daruję ziemię którą trzymają a resz|j|ri>ę- 
« dzi« własnością narodową. Ale rewolucję społeczną 
a jako środek wichrzący odrzucam i nigdy jój popierać 

• nie będę. « 

Ten przykład przytaczamy na dowód źe nie e^izmo- ' 
wi potrzeba wojnę wydawać, ale ciemnocie, ie nie mołe 
nam braknąć poświęceń ale trzeba o tćm myśleć by do> 
bry wzięły kierunek. 

Aby z tego faktum wszelkie konsekwencje wyczer* 
pnąc; czy podobna ałeby taki człowiek jak N... mógt 
stanąć jako przeciwnik zawzięty, jako wróg rewolucji 
spółeczDĆj ? Aby naturalny pęd wypadków nie jporwał za 
sobą na drogę rewolucijną tę szlachetną duszę r 

Zaprawdę zapowiadam ][ jemii i wszystkim podobn3rm 
ie są demokratami, lubo się nie przyznają do tćj nazwy, 
całćj jćj piękności i wzniosłości mepojmując; — zapo- 
i>riadamy im ie przez to samo nie rozumieją jasno całego 
znaczenia istotnych swoich dążeń, nie potrafią nigdy^ tyle 
z nich konsekwencji zbawiennyth wyprowadzić i tak 
dzielnie się przysłużyć ojczyźnie, jak widząc jasno przed 
sobą. — A co za boleść by to była gdyby podobni lodzie 
mieli się stawać z braku j[M>jęć kontrrewolucijnćmi ! ! 
Gdyby się stawali istotnćmi naszego zbawienia zaporami 
przeciwko którym terroryzm by musiał wystąpić !!.... 
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Zaiste tylko światło moie naft od t<^o ochronić byśm^ 
sami sobie krwi najszlachetniejszej nie byli zmuszeni 
apHŚcić ; — światło to nasze zbawienie, to jedność nie- 
rozerwała wszystkich Polaków. 

PaZWlSBK OEUGI DO § 9, STaONNICT 184. 

Wiadomo bardzo dobrze te kiedy garstki emissarjn- 
szów wkroczyły na polską ziemię do kongressowego 
królestwa ; wojska moskiewskie były wszystkie w ra- 
chu, i zaraz na stopie wojennćj, jak gdyby przed gro- 
inym nieprzyjacielem. Wyprawy, formalne przeciwko 
nim występowały, a' środki ostrożności do tego stopnia 
posunięte były ie ze wsi do wsi nikt przechodzić nie 
mógł nieopatrzony świadectwami, paszportami, jak 
gdyby długą drojg^ę miał odbywaćj w tym celu w każ- 
dćj najmnićjszćj wiosce stalą barjera i warta. 

Pomimo tego wszystkiego urzędniki i wysokie dygni- 
tarze Moskwy drżeli ze strachu, łagodny i przymilający 
się ton przybierali z Polakami -we wszelkich stosunkach 
w jakich znajdować się z nićmi mogli, jak gdyby skar- 
biąc sobie ich względność. 

Nie raz im się przywidziało widzieć gierylasów (tak 
bowiem emissarj uszów naszych emigracijnych zwano) w 
gromadce kilku ludzi których zdaleka ujrzano idących 
a do których waleczne wojsko nie śmiało dotrzeć dla 
przekonania się. Tam zaraz z wyższych rozkazów ruszał 
oddział na wyprawę wojenną, a ci wszyscy którzy go 
składali, gotowali się jakby na śmierć niechybną. 

Wojsko gdziekolwiek stało na kwaterach, w nocy sta- 
wało całe pod bronią, a zdarzały się wypadki że w cza- 
sie ciemńjrm lub słotnym jakie zabłąkane bydle lub pija- 
ny człowiek narobili hałasu, a wtenczas cały oddział 
uciekał jakby na wyścigi przed widmem gierylasów, tam 
gdzie ich wcale nie było, i ledwo ze dniem widząc wszy- 
stko spokojne ośmielił się nazad powrócić. 

PaZTPiSSK TaZECl DO § 11, STSOMIflCT 199. 

Jeżeli w kraju pozostaje jeszcze przesąd przjwiązy- 

99 
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wania wielki^ waei do przechowania broou lubapro- 
wadzanta jćj ukradkiem z zagranicy, oto czćma «> 
przypisujemy. Po upadku Polski w roku 31n, pozoata/a 
po różnych częściach kraju massa wojakdw powstaoia, 
kto tylko dobrze myślał był i^ołnierzem sprawy niepod- 
ległości , wszelkie rozmowy pomiędzy patrjotami zwra- 
cać się musiały do wojny, którą pojmowali tylko w taki 
tpofób w^ jaki samfją prowadzili, niewznosząc aię do 
wysokości wojny ludowćj. Polak nigdjr nie wątpi • 
ZMiwieniu ojczyzny, (słusznie tćm szczycić się możemy) 
nie wątpi chociai nawet przez nieznajomość środków 
dzielnych i niechybnych, błahych się chwyta; — lecz 
te wierzy i chce, trzyma się tych ktdre zna jako nitki je- 
dynćj, na którćj zawieszone są jego nadzieje. Ztąd osil- 
Dość patrjotów musiała się zwracać do błahych środ- 
ków, skutkiem słabości wyobrażeń, ztąd tek, kiedy za- 
miast owćj wątłćj nitki poznają niechybną podstawę, 
muszą z gruntu zmienić pojęcia przyszłego powstania. 
Zmniejszyła się i podstarzała owa massa wojaków 31 ro- 
ku, jut nie jest zdolną być kadrem przyszłych organiza- 
cji ędyby nawet na .jćj stopę odbywać się miały. ± wię- 
cćj jeszcze minęły ich pojęcia, przy puści wsiy słabą 
nawet czujność wrogów, kiedy tćmczasem wiemy bar- 
dzo dobrze że jest silna, za pomocą podobnych środków 
możnaby tylko małe garstki uzbroić ; a zatćm takie po- 
jęcie ściągać się może tylko do tych czasów w którjch 
opatrywano jeszcze zbawienie Polski w samych usiło- 
waniach szlacheckich, i przez walkę któraby całego na- 
rodu nie poruszyła i mass ogromnych nie pociągnęła. 
Powstania zaś takiego darmo przedsiębrać bo nigdy nie 
będziemy mieli takich samych nawet środków jak w 
ostatnićm; najgorliwszy nawet patrjotyzra do nich nas 
nie doprowadzi. Darmo wskrzeszać to co się nie udało, 
to co się uda^ nigdy nie może, skoro nadchodzi i rozwija 
się myśl prawdziwego ludowego powstania; musimy 
pomyśleć o całym ludzie, musimy jako jedyny środek 
uważać jego zapał który w broń natychmiast przemieni 
każdy kawałek żelaza jaki się znajdzie pod ręką. Potrze- 
ba żeby cały lud wystąpił, a massa choćby tylko z sie-" 
kiera więcej dokaże niśli ad>rojna garstka szlachecka, 
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massa zaleje i wyniszczy wroga którćmu garstka nie poi 
radzi. Ztąd wszelkie przechowywanie broni jest dziecin- 
ną zabawką, rzeczą wcale niepraktyczną i nic przyszto* 
8ci naszćj przydać niemogącą, kiedy szerzenie ludowego 
słowa, jest istotną pracą stanowcze rezultaty pociągają- 
cą dla sprawy niepodległości. 

PaZTPISZK CZWARTT DO § 17 STaoiwiCT 91(1. 

Kilka lat temn wydarzył się pocieszny wcale wypadek 
malujący doskonale obawę naszych wrogów i postrach 
jaki w nich obudzą myśl że powstać możemy. Aktorowie 
teatrów Warszawskich chcieli wyprawić ucztę któremuś 
ze swoich zwierzchników; za miejsce do tego obrali sobie 
jakiś oęród przedmieściowy za Pragą a fajerwerk miał 
uświetnić tę wieczorną zabawę. Wszystkie do tego zapa- 
sy jakoto : szmermele, race, świeczki i t. p., dniem na- 
przód pod noc chciano zawieść na miejsce; transport 
eały szedł sjptikoime przez Bednarską ulicę, kiedy przy- 
padek lub nieostrożność zrządziły ie się proch zapalił a 
wszystkie fojerwerki zaczęły Jedne po drugich pękać. 
Gwar wielki wszczął się na mieście, najbliższe od wachy 
broń rzuciły i pouciekały, Jenerałowie zaczęli wpadać 
do zamku królewskiego gdzie przesiaduje namiestnik 
carski, niektórzy z takim pośpiechem od spoczynku oder- 
wani że nie zdążyli się ubrać i bez spodni poprzybywali 
z wyrainćm pogwałceniem etykiety tak ściśle zachowy- 
wanej wzfrlędem wyższych stopni. Cała ta gromada do- 
pada koni powozów i w największym pędzie leci się 
chronić ćo cytadeli, zkąd o mało co niepuszezono bomb 
do Warszawy zawsze na taki wypadek przygotowanych. 
Wysocy dygnitarze cywilni, kto tylko zdążył w ślady 
wojskowych umykali, kobióty i urzędnicy moskiewscy 
po domach mieszkający, na klęczkach prosili sąsiadów 
swoich współdomowników, lokajów, stróżów, aby im 
życia ratowali i ochraniali od rzezi którą widzieli być 
grożącą. — A to wszystko było tylko kilka funtów pro- 
chu na si>okojną zupełnie igraszkę przeznaczonego, któ- 
ry narobił tyle zamieszania. Kilkanaście godzin upłynę- 
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ło, nim przekonano się co to jest, nim dano znać do 
cydateli i nim dzielni wojownicy ośmielili się z nićj wyj- 
rzyć i do miasta powrócić. 

PaZTPIftEK PUTT 00 § 125, STRONNICA 414. 

Rewolucja francuzka dawała nam godny naśladowania 
przykład zmienności dowódzców wojennych skoro prze- 
stawali odpowiadać swoim obowiązkom. Nie dopełniano 
tego wojsko, ale władza naczelna, konwencja narodowa. 
W ostatecznym rezultacie nie idzie o to wcale przez kogo 
dokonane to będzie byleby dokonane było. Tntaj cboeray 
wykazać dla czego z natury rzeczy to należało do repre- 
zentacji we Francji a dla czego my sądzimy źe naleieć 
mado wojska w przYSzłćm naszem powstaniu. 

Rewolucję spełniła we Francji reprezentacja narodo- 
wa, która się tym sposobem postawiła do razu jako natu* 
ralna jćj władza środkowa z którćj wychodził wszelki 
ruch, wszelki popęd ; dodajmy jeszcze że to zgromadze- 
nie miało właśnie inicjatywę czynu: — że już była re- 
prezentacja 4iim się stała rewolucja, którą naród nie w 
całćj swojej massie^ ale przez delegowanych swoich wy- 
pełnił. Ztąd we Francji mogło naówczas odnosić się 
wszystko do władzy środkowćj którćj nigdy nie bra- 
kło, która od razu była sUnem normalnym. U nas zaś 
pierwsze momenta powstania nie mogą mieć podo- 
bnej władzy która dopiero z dalszćm wykształceniem się 
wojn]^ i postępem wyswobodzenia tworzyć się może, od 
razu istnieje potrzeba^ wyprzedza wszelkie utworzenie 
władzy środkowćj,więc w inny sposób zadośćuczyniono 
jćj być musi. 

We Frąnc^^ wszystkie usiłowania rewolucji nie były 
skierowane ku wojnie z obcćmi wrogami, która później 
dopiero jako niespodziewana okoliczność wystąpiła. U 
nas rzeczy mają się wprost przeciwnie, wojna jest głó- 
wnym i bezpośrednim celem, tak dalece że wobec naj- 
gwałtowniejsz^j potrzeby wyswobodzenia która wszel- 
kie inne przeważa godzi się rewolucję społeczną uważać 
jako środek; godziłoby się nawet odłożyć ją do szczęśli- 
wszćj przyszłości która nie może nam przedstawić zwró- 
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tu do dawnych przywilejów i niesprawiedliwości społe- 
cznych , która musi wyrównać a nawet prześcignąć 
powszechny postęp, kiedy obce bagnety ustąpią, bo cala 
Polska nie może jak tylko być wolną skoro stanie się 
niepodległą; ~ godziłoby się to gdyby przyszła nasza 
walka mogła się obejść bez rewolucji społecznej lecz 
zawsze^ pierwszym i bezpośrednim naszym celem jest 
wojna i niepodległość. Ztąd pochodzi wielka różnica sta- 
nowiska wojska do wielkiego narodowego rhchu we 
Francji i do naszego przyszłego ; tam było narzędziem 
które wezwano dopiero wtenczas kiedy stało się po- 
trzebnćm, tutaj będzie właśnie motorem i działaczem 
pierwotnym, bo pierwsi rewolucjoniści nasi nie z mową 
1 z mandatem elektoralnym, ani z laudum sejmikowym 
wystąpią ale z orężem w ręku, i nie zacznie od rozpraw 
ale od krwawego boju. Tam rewolucja wcieliła się na- 
przód w reprezentacijne i obradujące grono, a ztam- 
tąd zestępowała. do wojska kiedy okazała się tego po- 
trzeba, u nas wcieli się naprzód w wojsko a dopiero 
potćm przejdzie do środkowćj jakiej władzy która stanie 
siędoskonałemjej wyrażeniem. Zanićm to ześrodkowanie 
w sposób normalny nastąpi, i utworzy się prawdziwe 



Ognisko narodowćj siły^ któreby reprezentowało popęd 
rewolucijny całćj Polski, potrzeba inn3rni siłom powie- 
rzyć do odbycia hinkcji które we Francji pełniła władza 



te cechy nosząca, a do której nie tak prędko przyjdzie- 
my, bo nie można jeszcze uważać za coś podobnego 
pierwszy lepszy rząd tćraczasowy który będzie miał ca- 
łą Folską władnąć. Aby powyżćj położonym warun- 
kom odpowiedzieć, nie dość jest aby władza stanęła da 
facto u steru całćj sprawy, musi ona być rodzinnem na- 
rodowego powstania produktem i najdoskonalszem wy- 
rażeniem, musi niejako z niego samego wyrosnąć, a nie 
być broń Boże zewnętrzną i przypadkową jego naroślą. 

Z tćj więc różnicy stanowiska wojska do władzy i do 
rewolucji w ogólności wynikają następujące wnioski 
stosujące się do przyszłego powstania. 

lo. Wojsko ludowe w początkach jest jedynym repre- 
zentantem rewolucijnego popędu który nie ma żadnego 
ześrodkowania w jeden punkt centralnej władzy. Ztąd 
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wojsko iame jeit zdolne radzić o swoich potrzebach; ma- 
u nawet to czynić bo nikomu innemu t^o starania po- 
raczyć nie moie ; bo co tylko jest patriotycznego jest w 
wąjsku. Główną zaś taką potrzebą jest obmyślenie do- 
wództwa, zmiana zwierzchników wojennych którzyby 
nie odpowiadali potrzebom: które tćm samćm do wojaka 
należy, a to dopóki nie będzie takićj władzy cały nanki 
reprezentującej, jaką b^ła konwencja. 

2». Ludzie techniczni uważają za rzecz złą kiedy woj- 
sko radzi i ma jakiekolwiek przedmioty poruczone sobie 
do rozstrzyznienia. Nietrzeba wszakże zapominać że na- 
sze wojsko będzie czćm innćm, jak powszechne despoty- 
czne do którego się ta zasada stosuje, czćm innćm nawet 
jak było wojsko rewolucijne francnzkie jak to dopiero 
widzieliśmy ; — to jest istotnym reprezentantem i zebra- 
niem rewotucijnego popędu. Gdyby nawet radzenie mia- 
ło być niestósownem, pomnijmy że nie ma większego 
dla sprawy kalectwa jak źli dowódzcy .wojenni, wszelki 
więc środek który takich usunie jest dobry i godziwy 
chociażby nawet był strzał pistoletowy jak ten który nie- 
dołężnego Giełguda zapóźoo tylko ugodził. 

3o. Żadna inna po za wojskiem będąca władza nie po- 
trafi tak prędko zaradzić złemu przez zniesienie przy- 
wódzców nieodpowiednich^ jak samo wojsko, bo jużby 
wszystko dokonane zostało, zanimby zdążył ztamtąd na- 
dejść rozkaz, a najszybsze środki ratunku w rewolucij- 
nycb chwilach są najlepszómi; mniejsza o to czy odpowia- 
dają pewnym powierzchownym kształtom, łio wtenczas 
takim względom nic poświęcać nie można, ani hołdo- 
wać pedantycznym formom. 
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WŁASNOfGI ŁITTERAGKIJJ W EMIGRACJI. 



Prace emigracijne na dwie części rozdzielić wypada, 
na belletryczne i inne niemające bezpośredniego związ- 
ku z naszą przyszłością, i na te które wprost dotykają 
jsywotnych przedmiotów naszćj narodowości. Do tych 
ostatnich tylko zwracamy naszą mowę. Nie noszą one 
cechy prostego literackiego płodu ale rozprawy po- 
wszecbnćj narodowćj do głównych celów skierowanej ; 
pisarz nie jest zwyczajnym autorem, ale człowiekiem 
publicznym głos swój do Polski wznoszącym w jedyny 
dziś podobny sposób. W rozprawach rzeczy powsze- 
obnćj tyczących nie ma, być niepowinno własności U- 
.terackićj ; — czyby to nie było wyraźną śmiesznością 
gdyby członkowie izb francuzkich lub angielskich chcieli 
sobie przywłaszczyć na wyłączny literacki uiytek sło- 
wa przez siebie publicznie wyrzekane? U nas pisarz te 
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same względem Polski zajmuje stanowisko co tam parła- 
mentarski mówca. 

U nas w Emigracji własność literacka nie istnieje tle 
facto bo wydawanie pism podobnych pociąga za sobą 
materialne straty, a żadnych nie rokuje korzyści* Widzi- 
my z rachunków Towarzystwa Demokratycznego źe tra- 
ci, nie zaś zyskuje na wydawaniu swoich pism ; — że ci 
szlachetni mężowie walcząc z niedostatkiem na obcej zie- 
mi ujmują sobie od głównych życia potrzeb dla dopeł- 
nienia powinności świętćj!.... Jednakże ta nas nie po- 
wściąga od położenia jako zasadę tego co w obecnem 
naszem położeniu nie miało jeszcze sposobności na plac 
^yj^ > może stać się pożytecznym jeżeli pofnyślniejsza 
pora nadarzy się dla druku emigracijnego. 

Oświadczamy się zupełnie przeciwko wszelkićj wła- 
sności literackićj w Emigracji we wszelkich przedmio- 
tach tyczących głównych kwestji narodowości polskićj ; 
i dla tego wyrzekamy się wszelkiego wyłącznego pra- 
wa do naszych ; każdy może jeżeli tylko zechce (?) prze- 
drukowywać je bądź w całości bądź w części. Szlache- 
tna pomoc dała nam sposobność którćj sami nie mieli- 
śmy wydania na świat tego pisemka; — ani zysku 
na tćm nie mamy, ani straty, jesteśmy w stanie ponieść ; 
dzięki wam zacni ludzie których wymienić nam nie wol« 
no! ! Jak teraz tak i napotćm cokolwiek napisaliśmy lob 
napiszemy, poświęcamy pożytkowi powszechnemu bez 
żadnych dla nas samych widoków i oddać gotowi jeste- 
śmy z najwyższą radością, każdemu posiadającemu chęć 
i środki wydania których nam braknie. Sami zaś ani o 
własności ani o jakimkolwiek dla nas pożytku słyszeć 
nie chcemy jako o rzeczy obrażającej. Gdyby kto przy- 
pisywał naszym pracom jaką wartość kupiecką, i takso- 
wał je na pieniądze, któreby sądził nam być przynale- 
żne, niech pomyśli że lepićj niższą ceną zrobić książkę 
przystępniejszą; powszechniejszą, powabniejszą ze stro- 
ny materjalne^^ pożytku dla prowadzących śliski handel 
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wprowadzenia jćj do kraju, uiśU opłacać mniemaiie pra- 
wa autorskie, które według nas są niemoralne i tracą 
wyraźną aymonją bo słowo ojczyste słowo ludowe nie 
może iść na szalę z nędzną monetą. 
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